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Dzisiaj Jan Paweł II otworzy Drzwi Święte

Rok łaski od Pana
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

W Wigilię o północy zostanie zainaugurowa­
ny uroczyście przez papieża Jana Pawła II Wiel­
ki Jubileusz Roku 2000.

Egzotyczne kwiaty i wonności, mało znane, nie­
konwencjonalne instrumenty muzyczne, afrykań­
ski róg, który ogłosi nastanie Roku Świętego, to tyl­
ko symboliczny wyraz rzeczywistych starań Ko­
ścioła, aby być jak najbliżej wiernych i ich codzien-

nego życia. Ojciec Święty, po otwarciu Drzwi Świę­
tych do Bazyliki Piotrowej uklęknie w progu, aby 
zmówić modlitwę, a potem pokaże światu Księgę 
Ewangelii, bezpośrednio już nawiązując do nowej 
ewangelizacji, która stanowiła i stanowi podstawę 
wszelkiej działalności Kościoła. Wielki Jubileusz 
oznacza fok łaski od Pana.

Szerzej - str. 8

Andrzej Warzecha

Wigilijna prawda
Po to się 
co rok 
w nocy rodzi

By nas 
obudzić 
i pogodzić

1999 r.

Opłatek 
dla papieża

Wigilijną kolację papież 
Jan Paweł II rozpocznie od 
przełamania się opłatkiem wy­
pieczonym na Jasnej Górze.

Każdego roku opłatki dla pa­
pieża zawozi do Watykanu wraz 
ze świątecznymi życzeniami z Ja­
snej Góry przełożony klasztoru 
oo. Paulinów. W tym roku opłat­
ki zawiózł papieżowi przeor, 
o. Izydor Matuszewski.

Jan Paweł II dzieli się opłat­
kiem tylko z Polakami, których 
zaprasza na kolację wigilijną do 
swoich apartamentów. Bowiem 
tradycja łamania się opłatkiem, 
choć bezpośrednio nawiązująca 
do znanego z pierwszych wie­
ków chrześcijaństwa dzielenia 
się chlebem, jest prawie nieznana 
wśród wiernych innych narodo­
wości. W wielu krajach kolacja 
wigilijna, inaczej niż w Polsce, 
nie jest związana z postem.

Opłatek to nie konsekrowana 
hostia, jak myślą niektórzy. To 
symbol łączności pomiędzy 
ludźmi i łączności kapłana 
z wiernymi. Proboszczowie wy­
syłali je kiedyś do wszystkich 
wiernych w parafii. (PAP)

Wielki Jubileusz
Roku 2000 w Polsce

W pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia nastąpi uroczy­
sta inauguracja obchodów Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 we 
wszystkich polskich kościołach katedralnych.

Szczegóły - str. 2 i 3

Rafał Budżet uchwalony

Słowo
prymasa

Do rewizji własnego życia, 
zakończonej nawróceniem 
i wyznaniem grzechów, wzy­
wa z okazji Świętego Roku 
Wielkiego Jubileuszu pry­
mas Polski, kardynał Józef 
Glemp.

- Podstawowy program dla 
każdego jest następujący: rewi­
zja własnego życia zakończona 
nawróceniem i wyznaniem 
grzechów oraz uzyskaniem od­
pustów; dalej - udział w modli­
twie, szczególnie w sakramen­
cie eucharystii; wreszcie - do­
bre uczynki - podkreśla pry­
mas w liście pasterskim do 
wiernych na święta Bożego 
Narodzenia.

Dokończenie - str. 3

Krakowskie kolędowanie

uratowany
Operacje 

przeprowadzili 
krakowscy lekarze

W Polsko-Amerykańskim 
Instytucie Pediatrii UJ prze­
prowadzono skomplikowaną 
operację, która uratowała ży­
cie 16-miesięcznemu Rafało­
wi - powiedział wczoraj 
Edward Malec, kierownik Kli­
niki Kardiochirurgii Dziecię­
cej Collegium Medicum UJ.

24 godziny po operacji Rafał 
spał, jadł, siedział i bawił się jak 
każde dziecko. Był to już trzeci 
i ostatni zabieg, jakiemu podda­
ny został chłopiec - niezbędny 
do uratowania mu życia. Wigilię 
i święta Rafał spędzi w szpitalu.

Zaraz po urodzeniu wykryto 
u niego wadę nazywaną zespo­
łem niedorozwoju lewej komo­
ry serca. - Wada ta polega na 
tym, że lewa komora albo w ogó­
le nie istnieje, albo jest niedoro­
zwinięta. Tak samo niedorozwi­
nięte są lewostronne zastawki 
i aorta - wyjaśniał dr Malec.

(PAP)

Sejmowy ekspres
Sejm uchwalił wczoraj budżet na 2000 rok. Ustawę poparło 240 

posłów, 177 było przeciw, 3 wstrzymało się od głosu. W połowie 
stycznia budżetem zajmie się Senat.

Premier Jerzy Buzek uważa, że przyjęcie przez Sejm przyszłorocz­
nego budżetu pokazało, iż koalicja współpracuje ze sobą bardzo do­
brze. Według szefa AWS Mariana Krzaklewskiego, podczas głosowa­
nia nad projektem przyszłorocznego budżetu koalicja pokazała 
sprawność. Wicepremier i minister finansów Leszek Balcerowicz uwa­
ża, że przyszłoroczny budżet wzmacnia podstawy rozwoju kraju. Wi­
cepremier jest także pewien, że założenia uchwalonej wczoraj ustawy 
budżetowej są realistyczne.

Szerzej - str. 4

Kilkanaście zespołów kolędniczych z wiosek 
województwa małopolskiego uczestniczyło 
w tradycyjnym korowodzie kolędniczym, który 
przeszedł wczoraj ulicami Krakowa.

Herodowie, pastuchy z turoniem i gwiazdą, 
królowie, anioły i diabły kolędowali podczas po­
chodu zmierzającego spod Barbakanu, ulicą Flo­
riańską na Rynek Główny. Umorusane sadzami

diabły straszyły i poszturchiwały przechodniów 
domagając się sowitych datków.

Na estradzie pod wieżą Ratuszową każdy ze­
spól mógł zaprezentować swój program, później 
kolędnicy rozeszli się po mieście odwiedzając 
szpitale, domy dziecka, domy opieki społecznej 
oraz Urząd Wojewódzki i magistrat.

„Tradycja na Floriańskiej” - str. 13

Gdzie się urodził Chrystus?
Rozmowa z ks. dr. ROMANEM BOGACZEM, biblistą, wykła­

dowcą w Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie
- str. 5

Ostre dyżury do marca 2000
(INF. WŁ.) System ostrych dyżurów, 

w którym pracuje część krakowskich 
szpitali, zostanie utrzymany do końca 
marca 2000 roku - zadecydował Departa­
ment Polityki Społecznej Urzędu Marszał­
kowskiego oraz Wydziału Zdrowia Mało­
polskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Na początku tygodnia informowaliśmy, 
że Urząd Marszałkowski oraz Urząd Woje­
wódzki zajęły wspólne stanowisko w spra­
wie likwidacji od 1 stycznia systemu ostrych

dyżurów. Od tego czasu wszystkie szpitale 
miały być stale gotowe do udzielenia pomo­
cy w sytuacjach nagłego zachorowania, po­
gorszenia stanu zdrowia, zagrożenia życia 
urazu lub wypadku. Likwidacja systemu os­
trych dyżurów, zdaniem urzędników, miała­
by obniżyć koszt utrzymania szpitali.

Samorządowcy i urzędnicy ostatecznie 
jednak zadecydowali, że ostre dyżury będą 
funkcjonować do końca marca 2000 roku. 
W tym czasie szpitale mają dostosować się

do wszystkich wymogów organizacyjnych 
związanych z pełnieniem dyżurów całodo­
bowych.

W Krakowie w tym systemie ostrych dy­
żurów działają: Szpital im. Rydygiera, Szpi­
tal Kolejowy, Szpital Okulistyczny w Wilko­
wicach, Krakowskie Centrum Rehabilitacji, 
Szpital Uniwersytecki, Kliniczny Szpital Pe­
diatryczny w Prokocimiu, Szpital im. Naru­
towicza oraz Szpital im. Żeromskiego.

(STRZ)

Nowożeńcy 

wolą lato
(INF. WŁ.) Coraz mniej mło­

dych par decyduje się na zawar­
cie małżeństwa w okresie świą- 
teczno-noworocznym. Dotyczy 
to urzędów stanu cywilnego, a 
także kościołów różnych wy­
znań.

Zdaniem księży, młodzi coraz 
częściej wybierają lato, bo wtedy 
jest nie tylko cieplej, ale i znacz­
nie taniej. W Malopolsce wyjąt­
kiem jest jedynie dawne woje­
wództwo tarnowskie, gdzie licz­
ba młodych wstępujących 
w związki małżeńskie w okresie 
Bożego Narodzenia należy do 
najwyższych w ciągu roku.

Dokończenie - str. 4
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Godne Gody
W dawnej tradycji równie radosny i wesoły 

jak Wigilia był dzień św. Szczepana

Wawel, 25 grudnia, godz, 10

Chrystus jest bramą
Rozmowa z księdzem biskupem KAZIMIERZEM NYCZEM,

Pochodzą 

z Betlejem
(INF. WŁ.) Niektórzy miesz­

kańcy Rudołowic w gminie 
Roźwienica w powiecie jaro­
sławskim (woj. podkarpackie) 
mogą pochwalić się, że pocho­
dzą z... Betlejem.

Nazwę nawiązującą do biblij­
nego miejsca narodzin Chrystusa 
nosi bowiem jeden z rudołowic- 
kich przysiółków, na który składa 
się kilkanaście budynków. Jak 
wieść gminna niesie, powszech­
nie tej nazwy używali już wiele 
lat temu' osadnicy z’ Jodłowki, 
którzy trafili na ten teren po dru­
giej wojnie światowej. Po latach, 
zwyczajowa nazwa została 
usankcjonowana i z chwilą utwo­
rzenia województwa przemyskie­
go w 1975 roku wpisano ją do 
urzędowego-wykazu miejscowo­
ści województwa. Teraz, po po­
dziale administracyjnym kraju 
Betlejem znajduje się w woj. pod­
karpackim.

(MOT)

W dawnej tradycji ludowej Boże Narodzenie, czyli Gody, 
w przeciwieństwie do Wigilii wypełnionej gwarem, krzątaniną, 
śmiechem, było dniem ciszy, spokoju i powagi. Równie radosny 
i wesoły jak Wigilia był natomiast dzień św. Szczepana.

Boże Narodzenie świętowano wyłącznie w gronie najbliższej ro­
dziny, w domach, wychodząc jedynie do kościoła. Ograniczano wyko­
nywanie nawet najbardziej podstawowych czynności. - Nie wolno by­
ło gotować, nosić wody, kroić chleba. Nawet czesanie się i przeglądanie 
w lustrze były zwyczajowo zakazane - powiedział Andrzej Karczma- 
rzewski z Muzeum Etnograficznego w Rzeszowie.

Z powagą Bożego Narodzenia kontrastował nastrój dnia św. Szcze­
pana. Domy, w których mieszkały dorastające panny, odwiedzali 
„śmieciarze". Panna musiała wykupić się wódką. - Mogła mieć za to 
nadzieję, że odwiedzający ją kawaler niedługo przyjdzie ponownie, ale 
już jako konkurent do jej ręki - wyjaśnił Karczmarzewski.

Ńielubianym dziewczętom kawalerowie mościli słomą ścieżki od 
drogi do chaty, a w trudno dostępnych miejscach, najczęściej na da­
chach lub drzewach, wieszali słomiane kukły. „Naznaczone" w ten 
sposób panny były pośmiewiskiem całej wsi.

Rano gospodarze szli z kolędą do koni, a gospodynie do bydła. Da­
wano zwierzętom kolorowe opłatki, chleb i wigilijne potrawy. W sa­
dach wiązano słomianymi powrósłami drzewa owocowe, by dobrze 
rodziły. Poświęconym na sumie owsem gospodarze obsiewali nieuro­
dzajne zagony, żeby ziemia dobrze plonowała.

Wieczorami goszczono się wzajemnie, czekając na kolędników, 
którzy nie omijali żadnej, nawet najbiedniejszej zagrody. Chodziły 
grupy z Herodem, kozą lub turoniem. Ich wizyta miała przynieść do­
mownikom pomyślność. Cykl Godnich Świąt, który rozpoczynało 
światło gwiazdy oznajmiającej rozpoczęcie wieczerzy wigilijnej, koń­
czyło światło gwiazdy niesionej przez kolędników w wigilię Trzech 
Króli. W samo święto, po powrocie z kościoła, „odkurzano” poświęco­
nym kadzidłem izby, a na drzwiach wypisywano kredą pierwsze lite­
ry imion królów, by w ten sposób zabezpieczyć dom przed złem. Zwy­
czaj ten utrzymał się do dziś. (PAP)

przewodniczącym Komitetu Obchodów Wielkiego Jubileuszu 

w Archidiecezji Krakowskiej

- Księże Biskupie, w noc wigilijną papież 
Jan Paweł II uroczyście otworzy Drzwi Świę­
te. Co jest za tymi drzwiami?

- Otwarcie Drzwi Świętych to obrzęd prakty­
kowany w Watykanie od kilkuset lat. Ten gest 
oznacza symboliczne otwarcie Roku Świętego. 
W Roku Jubileuszowym będzie miał on dużo 
większe znaczenie, bo jest to rocznica bardzo 
dla chrześcijan znacząca - mija 2000 łat od na­
rodzenia Jezusa. Do Roku Jubileuszowego Oj­
ciec Święty przygotowywał nas od pierwszych 
dni swojego pontyfikatu, można więc powie­
dzieć, że Jan Paweł II ma szczególne prawo te 
Drzwi Święte symbolicznie otworzyć i wprowa­
dzić nas w trzecie tysiąclecie. Chrystus jest bra­
mą, dzięki której człowiek może wejść głębiej 
w siebie i zobaczyć, kim jest przed Bogiem.

- W Krakowie otwarcie Wielkiego Jubileuszu 
nastąpi w pierwszy dzień świąt Bożego Naro­
dzenia, gdy ksiądz kardynał Franciszek Ma­
charski otworzy drzwi do katedry wawelskiej. 
Jaki przebieg będzie miała ta uroczystość?

- Ta uroczystość nie będzie powtórzeniem 
gestu papieskiego. Otwarcie Roku Jubileuszo­
wego i otwarcie Drzwi Świętych ma miejsce tyl­
ko w Rzymie, podczas Pasterki, natomiast w ko­
ściołach partykularnych, czyli we wszystkich 
diecezjach świata, takie otwarcie odbędzie się 
właśnie w pierwszy dzień świąt Bożego Naro­
dzenia. W Krakowie uczestnicy uroczystości 
zbiorą się na dziedzińcu wawelskim przed

- Odpust dotyczy wszystkich, bo każdy czło­
wiek, każdy chrześcijanin, jeżeli otworzy się na 
miłosierdzie Boże, może się nawrócić. W okre­
sie Roku Świętego każdy ma szansę stanąć 
przed Bogiem w prawdzie i otrzymać odpusz­
czenie grzechów w sakramencie pokuty. Ponad­
to, jeśli spełni warunki przewidziane prawem 
kościelnym, może też uzyskać odpuszczenie 
kar, które się należą człowiekowi za grzechy od­
puszczone już co do winy.

- Jakie warunki trzeba spełnić, żeby uzy­
skać odpust zupełny?

- W Roku Świętym uzyskanie odpustu jest 
związane z nawiedzeniem jednego z miejsc sta­
cyjnych wskazanych przez dekret danej diece­
zji. W diecezji krakowskiej jest takich miejsc 21; 
są to bazyliki i znaczące sanktuaria. Oprócz te­
go można ten odpust uzyskać uczestnicząc 
w uroczystościach odpustowych w swojej para­
fii. Trzeba przy tym spełnić normalne warunki 
do uzyskania odpustu, a więc: przyjąć komunię 
świętą oraz odmówić modlitwę w tych inten­
cjach, w których modli się papież.

- Księże Biskupie, program obchodów Ro­
ku Jubileuszowego jest bardzo bogaty, rozpi­
sany na miesiące, tygodnie, a nawet dni. Czy 
nie zachodzi obawa, że w związku z tym to 
świętowanie trochę spowszednieje i że wierni 
zbyt powierzchownie potraktują Wielki Jubi­
leusz?

- Chciałbym podkreślić, że Rok Jubileuszo-

Gdy się Chrystus rodzi 
i na świat przychodzi, 
ciemna noc w jasności

I 
promienistej brodzi.

Szanowni Państwo,
Mieszkańcy Województwa Małopolskiego,
Nadchodzą Święta Bożego Narodzenia, czas radości i nadziei. Wyjątkowa 

to chwila, kiedy możemy w gronie rodzinnym, przyjaciół i znajomych podzie- < 
lić się opłatkiem. Daje on nam siłę, wiarę i nadzieję dzięki Chrystusowi naro- i 
dzonemu w Betlejem.

| W tym szczególnym czasie pragnę życzyć wszystkim Mieszkańcom Woje-

I
wództwa Małopolskiego radosnych, szczęśliwych i spokojnych Świąt Bożego I 

Naradzenia oraz wielu Łask Bożych w nadchodzącym roku. Niechaj świątecz- l 
ne chwile wypełnione będą wspólnym kolędowaniem i rodzinnym ciepłem.

Wierzę, że w Nowym 2000 Boku będzie więcej powodów do radości i za- : 
dowolenia. Życzę Państwu, by w Nowym Boku spełniły się plany i marzenia I 

oraz by nie brakło odwagi w pokonywaniu trudnych wyzwań.
RYSZARD MASŁOWSKI :

WOJEWODA MAŁOPOLSKI |

Powiew 
zimy 

21 stopni 
w Bieszczadach 

(INF. WŁ.) Do minus 21
stopni Celsjusza spadła wczo­
raj temperatura w Bieszcza­
dach, Z Połoniny Wetlińskiej 
widoczność dochodziła do 100 
kilometrów.

Nagłe ochłodzenie było bar­
dzo dotkliwe. Oprócz bieguna 
zimna w Bieszczadach - Stupo- 
sian, 21 stopni mrozu odnotowa­
no także w Cisnej i Kalnicy.

(BH)

OKNOSTYL^

FABRYKA STOLARKI BUDOWLANEJ
Krzeszowice, ul. Krakowska 212, tel. (012) 282 49 84, tel./fax (012) 282 49 83

2-6 m/sek

Kraków 
o

Rzeszów 
o

Bielsko - Biała 
o

uf. tli fi.tmln./maK.) ■llllllll
Bielsko -8 0 Nowy Sącz -12 -1

Częstochowa -9 -2 Przemyśl -10 -3

Kasprowy Wierch -5 -2 Rzeszów -10 -3

Katowice -10 -1 Tarnów -10 -3

Kraków -12 -4 Zakopane -5 -3

Krosno -8 -2 Warszawa -9 -3

słonecznie przelotny
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza ’ deszcz mgła

godz. 10 rano. Będą tam reprezentanci wszyst­
kich 400 parafii, będą przedstawiciele ducho­
wieństwa, sióstr zakonnych, władz. Jako pierw­
szy do świątyni wejdzie ks. kard. Franciszek 
Macharski niosąc Ewangeliarz. W tym samym 
czasie wierni, zgromadzeni na modlitwie we 
wszystkich kościołach archidiecezji, pozosta­
wać będą w łączności duchowej z katedrą i ze 
swoim biskupem.

- Rok Jubileuszowy jest rokiem odpustu 
zupełnego. Czy ten odpust mogą uzyskać 
wszyscy, nawet najwięksi grzesznicy?

Następne uly danie 
„Dziennika Polskiego” 

ukaże się 
lO poniedziałek, 

27 grudnia

CENTRUM 
ŁAZIENEK
Zapraszamy do salonów:

{<n( )

Kraków, ul. Zakopiańska 56 a, tel. (012) 2667256 (7 dni)
Kraków, ul. Wadowicka 8a (MIX), tel. (012) 2664547 (7 dni) 

rż rzmtni Kraków, ul. Klimeckiego 25, tel. (012) 4235137 
- Bochnia, ul. Górska 1b, tel. (014) 6116401

największa ekspozycja 3000 m-

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się na skra­
ju rozległego niżu z centrum nad 
północnym Atlantykiem. Z połu­
dniowego zachodu nadal będzie 
napływać polarnomorska masa 
powietrza. W sobotę i niedzielę 
pogodę na południu Polski bę­
dzie kształtował niż z centrum 
nad północnym Atlantykiem. 
Z południowego zachodu nadal 
będzie napływać cieplejsza, po­
larnomorska masa powietrza.

Prognoza pogody: Dzisiaj bę­
dzie nadal pogodnie i bez opa­
dów. Przed południem miejsca­
mi mgła. Temperatura maksy­
malna od -4 do 0 st., na Podhalu 
od -4 do -2 st., wysoko w Tatrach 
-5 st. Wiatr będzie słaby i umiar­
kowany południowo-wschodni 
i południowy. W nocy będzie po­
godnie i bez opadów, miejscami 
mgła osadzająca szadź. Tempe­
ratura minimalna od -12 do -8 
st., na Podhalu od -10 do -8 st., 
wysoko w Tatrach -5 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany południo­
wy i południowo-zachodni.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: W sobotę od za­
chodu stopniowy wzrost za­

chmurzenia aż do wystąpienia S 
miejscami, na Górnym Śląsku !| 
i nś zachodzie Małopolski opa- | 
dów deszczu lub śniegu, miej- J 
scami marznącego deszczu po­
wodującego gołoledź. Wysoko | 
w górach opady śniegu. Tempe- j 
ratura maksymalna od -2 do 2 | 
st., na Podhalu od -2 do 0 st., 
wysoko w Tatrach -2 st. W nocy 
będzie pochmurno z opadami 
deszczu lub śniegu. Temperatu­
ra minimalna od -4 do 0 st., na 
Podhalu od -4 do -2 st., wysoko | 
w Tatrach -4 st.

W niedzielę będzie pochmur­
no, z przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu, na Podhalu desz-1 
czu lub śniegu, w Tatrach śniegu. I 
Temperatura maksymalna od 1 | 
do 4 st., na Podhalu od -1 do +1 | 
st., wysoko w Tatrach -5 st. 
W nocy będzie zachmurzenie 
duże i umiarkowane, miejscami I 
wystąpią opady deszczu lub | 
śniegu, w Tatrach śniegu. Tem­
peratura minimalna od -2 do 2 | 
st., na Podhalu od -2 do 0 st., wy- | 
soko w Tatrach -5 st. Wiatr 
umiarkowany, okresami dość sil- I 
ny i porywisty, południowy i po- | 
łudniowo-zachodni.

wy, rok łaski i miłosierdzia, nie jest celem sa­
mym w sobie, tylko środkiem do tego, żebyśmy 
pomyśleli głębiej nad pewnymi sprawami, żeby­
śmy siebie zmienili, żebyśmy byli bardziej 
przygotowani do dawania świadectwa praw­
dzie, do apostolstwa, do nowej ewangelizacji 
w trzecim tysiącleciu. To jest w tym Jubileuszu 
najważniejsze. Myślę, że owocem tej wewnętrz­
nej przemiany będzie otwarcie się na potrzebu­
jących, ułomnych, biednych, bezrobotnych, nie 
tylko w słowach, ale i w czynach.

Rozmawiała: GRAŻYNA STARZAK

Si 
i: 
I 
I 
I

Kraków, ul. Klimeckiego 14 
tel. 652 76 00 5^-- 
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BARAN (21 III - 20 IV): Pełen wewnętrznej radości, z poczuciem 
sukcesu - otwierasz nowy, lepszy rozdział. Koniec stresów.

BYK (21IV - 21 V): Uśmiech, sympatia dla ludzi i dla świata, życie 
przyjemne, proste. Marzenia do spełnienia! Odlot!

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Wesoło, zwłaszcza gdy w gromadzie, 
gdy cieszysz się radościami innych, gdy dowcip, żart... śmiech nie 
szkodzi nigdy!

RAK (22 VI - 22 VII): Jedność z najbliższymi, poczucie spełnionej 
misji, obowiązku - nowe, optymistyczne perspektywy.

LEW (23 VII - 22 VIII): Na pozycji lidera - zadowolony, pełen we­
wnętrznej radości.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Ładne układy gwiezdne, zachęcające do 
wspólnoty, miłości, szczerości - prowadzą Cię po spokojnych wodach 
- ku wolności.

WAGA (23 IX - 22 X): Doprowadziłeś sprawy do końca - możesz 
odpoczywać. Wracać do rzeczywistości... bardzo miłej.

SKORPION (23 X - 21 XI): Dobra aura: miłość, zrozumienie, prze­
baczenie - a ostatecznie - wyzwolenie.

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Wir zajęć, mnóstwo spraw, które trze­
ba doprowadzić do końca. Odpuść! Ciesz się radością.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Siła, wolność... ale i nostalgia za... 
Pomyśl o wyjeździe. Palmy płoną!!!

WODNIK (21 I - 20 II): Nastrój przygody, oczekiwania na przy­
jemności. Jak mało trzeba do radości!

RYBY (21 II - 20 III): Miłość, poczucie wspólnoty, szlachetne pla­
ny przyszłościowe. Będzie dobrze! ASTROLOGUS
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Wielki Jubileusz
Jubileusz Roku 2000 ogło­

szony Bullą „Incarnationis 
Mysterium”, rozpoczyna się 24 
grudnia 1999 roku otwarciem 
Drzwi Świętych, którego doko­
na papież Jan Paweł II w Bazy­
lice św. Piotra w Watykanie. 
Jednocześnie zostaną otwarte 
Drzwi Święte w trzech pozo­
stałych Bazylikach Patriar- 
chalnych Rzymu. Także w ka­
tedrach polskich będzie spra­
wowana liturgia rozpoczynają­
ca Jubileusz.

Według papieskiej Bulli każ­
dy człowiek - przy okazji Jubile­
uszu, rocznicy narodzin Jezusa 
- wezwany jest do refleksji nad 
tym Bogiem, który jest Miłością. 
Miłość prowadzi nie tylko do 
Boga, ale również do pogodnego 
patrzenia na samego siebie.

Jubileusz ten skłania rów­
nież do postawienia podstawo­
wych pytań: „Co sądzić - w epo­
ce elektroniki - o społeczności 
ludzkiej w skali światowej? Jakie 
jest świadectwo chrześcijan 
w dzisiejszym świecie”?

Pierwszoplanowym celem 
Jubileuszu „jest ożywienie wia­
ry i świadectwa chrześcijan” - 
podkreśla papież Jan Paweł II 
W ogłoszonej Bulli. Jest to moc­
ne wezwanie do lepszego po­
znania Ojca, Syna i Ducha 
Świętego wraz z Maryją, do 
czytania Pisma Świętego, do 
pogłębienia znajomości prawd

Fot. PAP/EPA

wiary poprzez pogłębione stu­
dium Katechizmu Kościoła Ka­
tolickiego oraz przez uczestnic­
two w liturgii, zwłaszcza 
w mszy świętej.

Chrześcijanie winni świad­
czyć o swojej wierze z chrześci­
jańską konsekwencją w życiu 
osobistym, rodzinnym, społecz­
nym, zawodowym i kościelnym. 
Ponadto powinni pełnić dzieła 
miłosierdzia, ponieważ wiara 
bez uczynków jest martwa.

Jan Paweł II w encyklice 
„Tertio millennio adveniente”, 
w której przedstawia program

obchodów Wielkiego Jubile­
uszu, zwarca uwagę na to, że 
najpierw sam Kościół musi do- 
knać pogłębionego rachunku 
sumienia, po którym musi na­
stąpić proces nawrócenia, opar­
ty na przeżyciu trynitarnej ta­
jemnicy Jezusa Chrystusa, Du­
cha Świętego i Boga Ojca.

Perspektywa roku 2000 jest 
jedną z najważniejszych idei 
przejawiających się przez na­
uczanie Jana Pawła II od 17 paź- 
dzięrnika 1978 roku, nazajutrz 
po swym wyborze na papieża.

(PAP)

Święta polityków
Bardzo rodzinne, tradycyjne, 

z sianem pod obrusem, 
z wolnym miejscem przy stole

W święta wszyscy będą odpoczywać od polityki, nawet prezy­
dent i premier spędzą ten czas z rodzinami i nie będą pracować.

W domach większości polityków święta będą bardzo rodzinne, 
tradycyjne, z sianem pod obrusem, z wolnym miejscem przy stole, 
z 12 potrawami i oczywiście z prezentami pod choinką. Najczęściej 
wspominają oni Boże Nafodzenie z dzieciństwa.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski jak zwykle spędza święta ro­
dzinnie, pod Warszawą. Będzie odpoczywać w szerszym gronie, nie 
tylko z żoną i córką, ale także z teściem, siostrami żony i swoją siostrą.

Według rzecznika rządu Krzysztofa Lufta, premier Jerzy Buzek 
na tegoroczne święta, po raz pierwszy od objęcia urzędu, wyjedzie 
do domu w Gliwicach. W minionych dwóch latach okres świątecz­
ny spędzał w Warszawie.

Marszałek Sejmu Maciej Płażyński powiedział, że święta zawsze 
spędzał w rodzinie, tylko raz nie był w tym czasie w domu, w sta­
nie wojennym. Tegoroczne święta „będą jak zawsze bardzo rodzin­
ne i ciepłe. To jest wytchnienie, oderwanie się od polityki, którą na­
wet politycy nie powinni dać się zwariować" - mówi. - Żona zła - 
martwił się marszałek, który ostatnie przedświąteczne dni spędza 
w parlamencie. - Karp pływa jeszcze w stawie - dodał.

Zawsze w domu spędza Boże Narodzenie marszałek Senatu Ali­
cja Grześkowiak. - To są najbardziej rodzinne święta, bardzo zwią­
zane z tradycją stron, z których pochodzę. Pochodzę z kresów, więc 
zwyczaje kresowe są dla mnie najważniejsze - powiedziała. Marsza­
łek Senatu uczestniczy też w Toruniu w zwyczaju przenoszenia po 
pasterce figurki dzieciątka Jezus - ofiarowanej przez papieża Jana 
Pawła II - z katedry do żłóbka.

W domu wiceprezesa PSL Marka Sawickiego w Wigilię „tradycją 
jest wybrany pęczek zboża, który symbolizuje trzech króli”. - Kiedyś 
stawiano go przy łóżku, a teraz wiesza się za obrazem w gościnnym 
pokoju, aby był widoczny.

Senator PSL Adam Struzik najbardziej pamięta święta z dzieciń­
stwa. - Wtedy w piecu buzował ogień, choinka była naturalna, a na 
niej wisiały jabłka i orzechy zawinięte w srebrne papierki. Pamiętam 
taką Wigilię, miałem wtedy 7 lat, ojciec brał mnie na kolana i śpie­
wał mi kolędy, a mama krzątała się w kuchni - wspomina.

(PAP)

Wigilijne potrawy

Raz w roku
Jadłospis wieczerzy wigilij­

nej jest zazwyczaj różny w po­
szczególnych regionach, ale 
nigdzie nie powinno zabrak­
nąć na stole barszczu czerwo­
nego, śledzia, klusek z ma­
ikiem czy kompotu z suszo- 

■ nych owoców.
Niektóre z wigilijnych specja­

łów jemy tylko raz do roku, 
w wigilijny wieczór. Jego jadło­
spis jest bogaty, gdyż kiedyś wie­
rzono, że to zapewnia obfitość 
jadła i umożliwia korzystanie 
Z wszelkiej,przyjemności i rado- 
Jści życia w nadchodzącym roku.

Dawniej wieczerza zaczynała 
się od zupy, dziś od zakąsek. 
W Wielkopolsce i na Śląsku po­
dawano z reguły zupę migdałową 
tub rybną, w Małopolsce i we 
wschodnich regionach - barszcz 
czerwony albo zupę grzybową. 
W starych książkach kucharskich 
można też znaleźć przepisy na

zupę piwną i polewkę z siemienia 
lnianego. Czasem Wigilię rozpo­
czyna żur, żurek, zalewajka, 
barszcz biały (nazywany zależ­
nie od regionu), którego bazą jest 
kiszonka mąki żytniej.

Najważniejsze na stole wigi­
lijnym były i są ryby. Kuchnia 
staropolska słynie tu z wielu ory­
ginalnych przepisów. W dawnej 
Polsce, w zamożnych domach 
istniał nawet zwyczaj przyrzą­
dzania na kolację wigilijną aż 
dwunastu dań rybnych, które li­
czono jako jedną potrawę. Poda­
wano więc karpie, szczupaki, ka­
rasie, liny, sandacze, pstrągi i in­
ne ryby słodkowodne, przyrzą­
dzając je w rozmaity sposób. Był 
zatem karp smażony i karp po 
polsku w słynnym szarym sosie 
gotowanym na piwie, z orzecha­
mi, migdałami i rodzynkami, za­
prawionym karmelem.

(PAP)

Słowo prymasa
Dokończenie ze str. 1
Według kardynała Józefa Glempa, rok 2000 za­

interesował nie tylko chrześcijan - z motywów reli­
gijnych - ale także przedstawicieli wszystkich dzie­
dzin życia cywilnego, którzy mówią o rzadkiej oka­
zji do refleksji nad sensem życia jednostki i społe­
czeństw.

- Dla nas w Polsce na dwa tysiące lat chrześcijań­
stwa nakłada się tysiąc lat od ustanowienia hierar­
chii kościelnej w Polsce, co wówczas, w roku tysięcz­
nym, oznaczało jak gdyby wejście do unii państw 
Europy - napisał prymas.

Zdaniem prymasa Józefa Glempa, starsze poko­
lenie w Polsce przeżyło już jedno „nasze tysiącle­
cie”, mianowicie w roku 1966, kiedy to upływało ty­
siąc lat od chrztu Polski. - Panował wtedy inny 
ustrój. Tamto milenium nauczyło nas zastanawiać 
się nad własną tożsamością i uczyło, jak budować 
dobro i piękno we wspólnocie wiary przy wrogich 
„pomrukach” ówczesnego socjalizmu. Właśnie od 

. tamtego czasu przygotowywaliśmy się na ten Wielki 
Jubileusz - przypomina prymas.

W ocenie kardynała Glempa, wiele osób ogarnia 
teraz niepokój. - Czyżby osłabła nadzieja? Skąd to 
się bierzel - pyta prymas. Podkreśla jednocześnie, 
że dawniej, gdy wymuszano - nawet przez pracę 
w niedzielę - zwiększenie wydajności, a ludzie mu-

sieli godzinami czekać w kolejkach, by kupić mię­
so, masło czy papier ufali, że zmieni się na lepsze.

- Teraz, gdy sprzedawcy muszą prosić, by ktoś ze- 
chciał kupić towar, nadzieja na lepsze jutro osłabia 
się. Mimo że jest za dużo rąk do pracy i bezrobocie za­
gląda do wielu rodzin, to - rzecz paradoksalna - 
uchwala się legalność handlu w niedzielę. Z tego wy­
nika, że nadzieja oparta na faktach ekonomicznych 
nie jest prawdziwą nadzieją. Prawdziwa nadzieja, 
która jest siłą duchową, odnosi się do Boga, który po­
trafi wlać w serca jedność i chęć rzetelnej współpracy. 
Trudno budować nadzieję, gdy człowiek nie może 
ufać drugiemu człowiekowi, a nie ufa, bo nie znajdu­
je Boga - Miłości” - napisał prymas w liście do wier­
nych. Odnosząc się do nadziei Chrystusa, prymas 
życzy każdemu obfitych łask jubileuszowych, od­
pustów zupełnych, radości i pełniejszego poznania 
Jezusa, który działa przez Ducha Świętego i posłu­
guje się pośrednictwem swojej Matki, Maryi. - Te 
życzenia trzeba przenieść na konkretną rzeczywi­
stość - własną postawę religijną, sytuację w rodzi­
nie, w sąsiedztwie, w zakładzie pracy i na wszystko, 
co czynimy - podkreśla kardynał Glemp.

List ten zostanie odczytany we wszystkich ko­
ściołach w Polsce w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia, w dniu uroczystego otwarcia obcho­
dów Wielkiego Jubileuszu. (PAP)

Hucznie 
po sarmacku...

Święta Bożego Narodze­
nia, rozpoczynające się wie­
czorem wigilijnym, trwały 
w XVII-wiecznej Polsce nie­
przerwanie aż do Nowego 
Roku. „Obchodzono je hucz­
nie, żarłocznie i głośno; pito 
ponad miarę” - pisze Jan Sta­
nisław Bystroń (1892-1964), 
autor klasycznego dzieła 
„Dzieje obyczajów w dawnej 
Polsce”. Historyk przytacza 

i barwne przykłady świętowa- i 
nia Sarmatów.

W niektórych okolicach 
odbywały się wówczas tzw.

I „kradzieże na szczęście", czy-1 
li próby zapewnienia sobie 
pomyślności w nowym roku 
przez... zagarnięcie dobytku 
sąsiada. Porywano np. worki 

| zboża, co społeczność trakto-1 
| wała pobłażliwie, jako żart 

zwyczajowy.
Obowiązkiem gospodarza 

i] przyjmującego gości była i 
! „prynuka”, czyli zapraszanie, j 

a często przymuszanie gości 
: do nadmiernego jedzenia i pi- 
I cia. Częstym żartem biesiad- y 

nym było obcieranie brud- 
l nych talerzy rękawami kon-1 

tuszy sąsiadów przy stole.
■'Aby przetrzymać sarmacką 

ućztę trżeba było mieć końskie
I zdrowie. Zaczynało się od toa- : 

stów, a gdy wyczerpały się po- i 
mysły biesiadników, piło się

i: już bez toastów. Kto miał slab- ? 
y szą głowę starał się podstępem | 
y zmylić czujność gospodarza.ji 
y Pilnowano jednak gości, by pi-1 

li jak najwięcej. Za każdym 
czatował pachołek z gąsior- 
kiem, a bywało, że „nawet pod 

ii stołem sadzano służących, aby ii 
iii dolewali tym, co wino wylewa-1 
ją potajemnie". Zdarzały się 
„wyścigi pucharowe’’ - kto prę­
dzej wypije. (PAP)
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MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE-
-HIPOTECZNE

■ ul. T. Seweryna (Kozłówek)

DO ZAMIESZKANIA
OD ZARAZ 3- i 4-pokojowc

■ ul. Raciborska
(obok os. Ruczaj Zaborze)

1-, 2-, 3-, 4-pokojowe

MIESZKANIA 
„NA WYNAJEM”

ulga 1 33.000 zł
■ ul. Raciborska
■ ul. Pagórkowa - Bujaka 

(Kurdwanów)
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■ POPEŁNIŁ SAMOBÓJ­

STWO. 37-letni łódzki poli­
cjant popełnił samobójstwo 
podczas służby. Pełniąc dyżur 
w komisariacie przy ul. Alek­
sandrowskiej strzelił sobie 
w głowę z broni służbowej. 
- Wykluczone są jakiekolwiek 
związki tragicznej śmierci ze 
służbą w policji. Przyczyną 
najprawdopodobniej były kło­
poty rodzinne - powiedział 
rzecznik prasowy łódzkiej po­
licji Jarosław Berger.

■ UDERZYŁ W KAMIENI­
CĘ. W Bielsku-Białej cięża­
rówka „Liaz” uderzyła w ka­
mienicę. Nikt nie został po­
szkodowany. W wypełnionej 
po brzegi sokami owocowymi 
ciężarówce, wjeżdżającej do 
miasta stromym zjazdem od 
strony Krakowa, prawdopo­
dobnie zepsuły się hamulce. 
Kierowca, próbując zahamo­
wać, zaczął redukować biegi. 
Włączył klason i światła, dzię­
ki czemu jadące z naprzeciw­
ka auta w porę zjeżdżały na 
pobocze. Żeby nie wpaść na 
zatłoczone skrzyżowanie i nie 
taranować innych samocho­
dów, kierowca zdecydował się 
uderzyć w kamienicę, r ’

■ 15 TYSIĘCY DLA RABI­
NA. 15 tys. zł odszkodowania 
i zadośćuczynienia wraz z od­
setkami za naruszenie dóbr 
osobistych ma zapłacić skarb 
państwa rabinowi Zelbo- 
wi-Wolfowi Wowie Morejno - 
orzekł Sąd Okręgowy w Łodzi.

■ EKSPLOZJA NA PSIM 
POLU. Ładunek wybuchowy 
eksplodował pod osobowym 
mercedesem na wrocławskim 
osiedlu Psie Pole. Nikt nie zo­
stał ranny. Samochód jest zu­
pełnie zniszczony, a w pobli­
skim bloku wypadły szyby 
z okien do wysokości 3 piętra.

■ 5 LAT DLA SERBA. Na 
5 łat i 10 miesięcy więzienia 
skazał Sąd Okręgowy w Le­
gnicy obywatela byłej Jugo­
sławii, 30-letniego Serba, 
uznając go za winnego rozbo­
ju na autostradzie. Prokura­
tura w Legnicy oskarżyła Bo- 
govaća L., że we wrześniu 
ubiegłego roku pobił kijem 
bejsbolowym obywatela Nie­
miec, zabrał mu samochód 
oraz około 100 tys. zł.

■ „FARBOWANY” POLAK. 
Ukrainiec posługujący się nie­
legalnie polskim paszportem 
wędrował bezkarnie po Euro­
pie; wpadl wczoraj w trakcie 
kontroli granicznej w Korczo- 
wej. (MOT)

Jeden z pięciu
Kandydaci do prezesury 

Instytutu Pamięci Narodowej

Andrzej Chwalba, Karol Głogowski, Barbara Niemiec, Leszek 
Piotrowski oraz Włodzimierz Suleja - spośród tych osób kolegium 
Instytutu Pamięci Narodowej 5 stycznia wybierze kandydata na 
prezesa IPN.

W środę kolegium jednogłośnie zaakceptowało tych pięć osób jako 
wstępnych kandydatów - poinformował wczoraj przewodniczący ko­
legium Andrzej Grajewski.

Kandydaci to zgłoszony przez AWS prof. Andrzej Chwalba; dawny 
działacz Ruchu Obrony Praw Człowieka i Obywatela mecenas Karol 
Głogowski; zgłoszony przez liczną grupę posłów były wiceminister 
sprawiedliwości mecenas Leszek Piotrowski; zgłoszona przez posłów 
(m.in. Antoniego Macierewicza) Barbara Niemiec - pracownik nauko­
wy UJ i redaktor „Tygodnika Solidarność” oraz prof. Włodzimierz Su­
leja z Uniwersytetu Wrocławskiego.

Wyboru kolegium dokona w tajnym głosowaniu 5 stycznia, po roz­
mowach ze zgłoszonymi osobami. Następnie kolegium przedstawi 
kandydaturę marszałkowi Sejmu.

- Chodzi o sprawdzenie, czy kandydat odpowiada formalnym kry­
teriom ustawowym. To oznacza również sprawdzenie w. archiwach 
służb specjalnych. Dlatego, tak jak w przypadku prof. Kuleszy, poprzez 
marszałka - bo innej możliwości nie ma - poprosimy, by minister Pa- 
łubicki dokonał stosownego sprawdzenia - powiedział Grajewski.

- Dopiero od tego momentu, jeśli stwierdzimy, że nie ma formal­
nych przeszkód, kandydatura będzie ostatecznie przedstawiona Sejmo­
wi - dodał. Zgodnie z ustawą o IPN, jego prezes nie może być współ-
pracownikiem ani obecnych, ani komunistycznych służb specjalnych. 
Grajewski nie spodziewa się, by w trakcie sprawdzania wynikły jakieś 
trudności, ponieważ wyłoniony kandydat podpisze wcześniej odpo­
wiednie oświadczenie, dlatego sprawdzenie powinno być tylko for­
malnością.

Zgodnie z ustawą o IPN, kolegium przedstawia Sejmowi jednego 
kandydata. W ciągu miesiąca od zgłoszenia kandydatura ma być pod­
dana głosowaniu. Prezesa IPN wybiera Sejm większością 3/5 głosów 
i za zgodą Senatu.

12 listopada Sejm, głosami SLD i PSL, odrzucił poprzedniego kan­
dydata na prezesa - prof. Witolda Kuleszę, b. szefa Głównej Komisji 
Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu. Kolegium jednogło­
śnie rekomendowało tę kandydaturę.

IPN, gdzie trafią archiwa organów bezpieczeństwa PRL, będzie je 
udostępniać tym, których one inwigilowały. W udostępnianych aktach 
jawne będą nazwiska agentów oraz funkcjonariuszy służb specjal­
nych PRL. IPN będzie też ścigać zbrodnie komunistyczne i hitlerow­
skie. Teraz wszystkie śledztwa w tych sprawach, prowadzone dotąd 
przez Główną Komisję, której kompetencje na mocy ustawy o IPN ma 
przejąć Instytut, są zawieszone.

Przedłużająca się procedura wyboru prezesa może spowodować 
opóźnienie rozpoczęcia działalności IPN, który formalnie miałby po­
wstać od nowego roku. (pap)

W Mszanie Dolnej

Napad na
(INF. WŁ.) W Mszanie Dolnej uzbrojeni męż­

czyźni zrabowali z kasy hurtowni przy ul. Marka 
część pieniędzy i zbiegli. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało.

W środę o godz. 17.20 do hurtowni znajdującej 
się na piętrze budynku Spółdzielni Pracy „Meblo- 
met” weszło dwóch młodych mężczyzn z kominiar­
kami na twarzach. Wyciągnęli broń i zażądali od ka­
sjerki, aby wydała im pieniądze.

Z kasy zrabowano około 4 tys. zł. Bandyci mieli 
pecha, gdyż nieco wcześniej kierowca odwiózł 
utarg do banku.

- W pierwszej chwili myślałam, że to jakiś żart 
- powiedziała nam wczoraj jedna z kobiet. - Mieli 
broń, kominiarki, bardzo mało mówili, przystawili

Wszystkim Mieszkańcom i Gościom Małopolski 
życzę w czasie’nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia 

wielu radosnych i wzruszających chwil w rodzinnym gronie. 
Niechaj w każdym sercu zagości nadzieja i życzliwość, a nadchodzący 

Nowy 2000 Rok będzie dla nas wszystkich szczęśliwym czasem 
realizacji najskrytszych marzeń, pełnym głębokich przeżyć 

Rokiem Jubileuszowym, który wprowadzi nas w III Tysiąclecie.
Marek Nawara 

Marszałek Województwa Małopolskiego

Budżet uchwalony

Sejmowy ekspres
Sejm uchwalił wczoraj budżet na 2000 rok. 

Ustawę poparło 240 posłów, 177 było przeciw, 
3 wstrzymało się od głosu. W połowie stycznia 
budżetem zajmie się Senat.

Wczoraj około godz. 13 Sejm rozpoczął glo­
sowania nad poprawkami do projektu przyszło­
rocznego budżetu. Posłowie przegłosowali oko­
ło 170 poprawek i wniosków mniejszości. Głoso­
wania zajęły im 4 godziny.

Ustawa budżetowa zakłada w 2000 r. wzrost 
PKB w tempie 5,2 proc., wobec 4,0 proc, w tym 
roku. Według budżetu', inflacja na koniec 2000 r. 
ma spaść do 5,2 proc., a średnioroczna do 5,7 
proc.

Deficyt obrotów bieżących, według budżetu, 
spadnie w 2000 r. do 6,1 proc. PKB, czyli 
10,49 mld USD, wobec prognozowanych na ten 
rok 6,8 proc. PKB, czyli 10,635 mld USD.

Ustawa przewiduje, że deficyt finansów pu­
blicznych w 2000 r. spadnie do 2,7 proc. PKB 
z 2,9 proc, w tym roku, a deficyt budżetowy wy­
niesie 2,28 proc. PKB. Wpływy z prywatyzacji 
mają wzrosnąć w 2000 r. do 20,1 mld zł, wobec 
planowanych wcześniej 11,7 mld zł.

Premier Jerzy Buzek uważa, że przyjęcie 
wczoraj przez Sejm przyszłorocznego budżetu 
pokazało, że koalicja współpracuje ze sobą bar­
dzo dobrze. - Po raz pierwszy w ostatniej deka­
dzie budżet został uchwalony przed świętami Bo­
żego Narodzenia, a więc wyraźnie wcześniej niż 
to było w poprzednich latach. To dowód, że ko­
alicja współpracuje ze sobą bardzo dobrze i że 
w sprawach zasadniczych, takich jak finanse 
państwa, jesteśmy zgodni w podstawowych kwe­
stiach - powiedział premier.

Według szefa AWS Mariana Krzaklewskiego, 
podczas głosowania nad projektem przyszło­
rocznego budżetu koalicja pokazała sprawność. 
Według niego, przyjęcie przez Sejm budżetu 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia jest 
prawdopodobnie rekordem w historii III RP. - Je­
steśmy świadkami rekordu Polski w III RP, ponie­
waż budżet został uchwalony na dziewięć dni 
przed Nowym Rokiem - dodał szef AWS. Wice­
premier i minister finansów Leszek Balcerowicz 
uważa, że przyszłoroczny budżet wzmacnia 
podstawy rozwoju kraju.

(PAP)

Brakuje 
oświadczeń

Nie wszystkie oświadczenia 
lustracyjne członków admini­
stracji rządowej trafiły do 
rzecznika interesu publiczne­
go - brakuje mu 23 oświad­
czeń. Część odnaleziono już 
w Sądzie Lustracyjnym. Nie 
wiadomo, czy pozostałe też już 
tam są, czy też może jeszcze 
w ogóle nie trafiły do sądu.

Nizieński ujawnił sprawę 
wczoraj rano. Relacjonując jego 
słowa, Informacyjna Agencja Ra­
diowa użyła sformułowania, że 
dwudziestu kilku członków rzą­
du nie złożyło do tej pory oświad­
czeń lustracyjnych. (PAP)

hurtownię
mi pistolet do głowy i zażądali wydania gotówki. Wy­
glądali na bardzo młodych. Podejrzewam, że gdzieś 
mogli być ukryci, może w środku. Hurtownia znajdu­
je się na półpiętrze, jest tu korytarz i sporo pomiesz­
czeń, można tam się schować. Ostatni klient wyszedł 
tuż przed nimi. Po zamknięciu hurtowni wszystko 
odbyło się błyskawicznie. Podałam pieniądze. Nikt 
nie będzie ryzykował w takiej sytuacji sprawdzania, 
czy broń jest prawdziwa czy nie. Ten pistolet przy mo­
jej głowie śnił mi się później całą noc...

Jeszcze tego samego dnia wieczorem policja za­
trzymała w Nowym Targu dwóch młodych męż­
czyzn, mieszkańców Gorlic, przy których znalezio­
no broń. Trwają wyjaśnienia, czy mogą mieć coś 
wspólnego z napadem w Mszanie Dolnej. (p.m.)

W Wytrzyszczce znaleziono tira w potoku

Bez kierowcy i towaru
(INF. WŁ.) Ciężarowy liaz z przyczepą, przewożący opony, 

wpadł wczoraj rano do Czarnego Potoku w miejscowości Wy- 
trzyszczka na trasie Nowy Sącz - Brzesko.

Fot. Wojciech Chmura
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Nie wiadomo jednak, czy pojazd sam zsunął się do potoku, 
czy też został zepchnięty, bowiem przy liazie nie było kierowcy. 
Z transportu opon o wartości około 200 tys. zł na przyczepie po­
zostało zaledwie kilkanaście sztuk.

Samochód z oponami wyjechał z Dębicy do Katowic w środę. 
Tego samego dnia wieczorem kierowca i zarazem właściciel liaza 
przez telefon komórkowy sygnalizował swojemu odbiorcy na Ślą­
sku, że ma awarię. Mówił, że dzwoni z Bochni. Od tej pory kon­
takt z nim się urwał.

Około godz. piątej rano mieszkańcy z* pobliskich domów 
w Wytrzyszczce usłyszeli głuchy huk staczającego się po stromej 
skarpie pojazdu. Co się stało z kierowcą, dlaczego samochód zbo­
czył z trasy i znalazł się w Wytrzyszczce i gdzie są opony? Na te 
pytania próbuje odpowiedzieć od wczoraj rana specjalna grupa 
operacyjna policji z Brzeska.

(W.CH.)

Nowożeńcy wolą lato
Dokończenie ze str. 1
W kościele św. Salwatora w Krakowie 

w okresie świąteczno-noworocznym będzie tyl­
ko jeden ślub (w drugi dzień świąt). W kościele 
Matki Bożej z Lourdes na ślubnym kobiercu 
staną w tych dniach dwie pary, natomiast w ko­
ściele Matki Boskiej Częstochowskiej na os. 
Szklane Domy - ani jedna. W Bazylice Mariac­
kiej w Boże Narodzenie ślubne obrączki założą 
sobie dwie pary, a nazajutrz po sylwestrze 
- jedna.

Tłoku przed ołtarzem nie będzie także w No­
wym Sączu. W bazylice pod wezwaniem świętej 
Małgorzaty w drugi dzień świąt śluby wezmą 
tylko dwie pary, a w sylwestra - jedna. W koście­
le św. Kazimierza w okresie świąteczno-nowo­
rocznym na wspólną drogę życia wstąpi kilka 
par. W kościele Najświętszego Serca Jezusowe­
go na ślubnym kobiercu jedna para nowożeń­
ców stanie w pierwszy dzień świąt, a następna 
w drugi. Trzy śluby przewidziane są w drugi 
dzień świąt w kościele Matki Bożej Niepokala­
nej, natomiast w sylwestra śluby wezmą dwie 
pary.

W ostatni dzień 1999 roku dwa śluby odbędą 
się też w Bazylice Matki Boskiej Bolesnej w Li­
manowej.

Zdaniem ks. infułata Bronisława Fidelusa, 
proboszcza parafii mariackiej w Krakowie, na 
ślubnym kobiercu tłoczno robi się dopiero 
w okresie wielkanocnym, natomiast najwięcej 
młodych par staje przed ołtarzem w lecie: ślub­
ny strój jest wówczas znacznie tańszy (odpada 
m.in. koszt bardzo drogich płaszczy zimowych 
czy futer), a i przyjęcie weselne można wtedy 
urządzić za mniejsze pieniądze.

Jeszcze mniejszy ruch będzie w urzędach 
stanu cywilnego. .W USC w nowosądeckim ratu­
szu w Boże Narodzenie i sylwestra nie odbędzie 
się żaden ślub. W USC przy ul. Lubelskiej w Kra­
kowie podczas świątecznych dni też nie pojawi 
się ani jedna młoda para, natomiast na sylwestra 
zapowiedziało się ich dziesięć.

Inaczej jest w Tarnowie, gdzie do ceremonii 
ślubnych przed ołtarzem przygotowuje się w su­
mie około 60 par, czyli więcej niż w innych po­
rach roku. Podobnie jest w parafiach w Wojni­
czu, Gromniku czy Tuchowie. Jak dowiedzieli­
śmy się w tarnowskim Urzędzie Stanu Cywilne­
go (który obejmuje zasięgiem miasto i gminę 
Tarnów), w okresie świąt Bożego Narodzenia 
w Pałacu Ślubów przy ul. Gumniskiej na ślub­
nym kobiercu stanie 25 par.

(DSF, MAB, MIGA)

Szansa na zalew
Elektrownia 

w Ciężkowicach?

(INF. WŁ.) W Ciężkowicach 
najprawdopodobniej powsta­
nie zalew wodny i to być może 
już w przyszłym roku.

Firma Hydroelektrobud 
z Krakowa zainteresowana jest 
bowiem budową na Białej małej 
elektrowni wodnej. Odpowied­
nią dokumentację złożono 
w Okręgowej Dyrekcji Gospo­
darki Wodnej w Krakowie. Trwa 
załatwianie formalności. - Jeste­
śmy bardzo zainteresowani tym 
projektem - mówi burmistrz 
Ciężkowic Józef Szymański. 
- Gdyby powstał zalew, byłaby 
szansa na uruchomienie ośrod­
ka „Relax" nad Białą. ■

Gdyby rzeczywiście powsta­
ło spiętrzenie wody na Białej, to 
radni chętniej przeznaczyliby 
pieniądze na remont ośrodka 
„Relax” - twierdzi burmistrz. 
- Wówczas atrakcyjność tego 
miejsca byłaby o wiele większa, 
a „Relax" mógłby przynosić do­
chody - dodaj e. (RAF)
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Gdzie się urodził 
Jezus Chrystus

Rozmowa z ks. dr. ROMANEM BOGACZEM, biblistą, 
wykładowcą w Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie

- Jakie dokumenty mówią 
o narodzinach Jezusa?

- Przede wszystkim mamy 
Biblię, która jest dla nas doku­
mentem naukowym, co oczywi­
ście nie oznacza, że jest ona 
czymś w rodzaju kroniki. Aby 
jednak Biblię zrozumieć, musi- 
my czytać ją uwzględniając wła­
ściwe dla niej gatunki literackie, 
a także warunki historyczne, 
geograficzne i społeczne Pale­
styny sprzed 2 tys. lat. O tym, że 
żył Jezus mówią nam też inne 
źródła historyczne, wśród nich 
dwaj historycy rzymscy: Tacyt 
i Swetoniusz oraz historyk ży­
dowski Józef Flawiusz.

- W Biblii jednak niewiele 
jest napisane o narodzinach 
i dzieciństwie Jezusa. Apo­
stoł Paweł, którego świadec­
two jest najstarsze, to zna­
czy najbliższe Ukrzyżowa­
niu i wszystkiemu, co się 
wówczas działo, nie wspo­
mina o pierwszych dniach 
i latach Chrystusa. Ewange­
liści również są oszczędni; 
św. Marek i św. Jan nie prze­
kazują nam o narodzinach 
Jezusa ani słowa, a teksty 
Łukasza i Mateusza, które 
o narodzinach wspominają, 
w wielu punktach przeczą 
sobie nawzajem.

- Dla autorów Nowego Testa­
mentu o wiele ważniejsze były 
wydarzenia związane z działal­
nością Jezusa, a zwłaszcza jego 
męka, śmierć i zmartwychwsta­
nie. W Ewangeliach Łukasza 
i Mateusza teksty o narodzeniu 
Jezusa zajmują około 8 proc, ich 
sprawozdań. Widocznie autorzy 
uznali, że podali o tym wydarze­
niu wystarczająco dużo infor­
macji.

- Co obecnie możemy po­
wiedzieć o dacie narodzin 
Chrystusa?

- Dokładnej daty nie znamy. 
Św. Łukasz zapisał, że było to 
w czasie spisu ludności zarzą­
dzonego przez Augusta, cesarza 
rzymskiego, i przeprowadzone­
go przez Kwiryniusza, legata Sy­
rii. Przyjmuje się powszechnie, 
że spis ten przeprowadzono 
w Palestynie na przełomie 7 i 6 
roku przed Chrystusem.

- Gdzie się urodził Jezus? 
Podejrzewam, że większość 
Polaków wymieniłaby - 
kierując się tekstem kolęd - 
stajnię, czy stajenkę.

- Pan Jezus nie mógł naro­
dzić się w stajni. Dla Izraelity 
narodzenie dziecka było zawsze 
bardzo ważnym wydarzeniem, 
można powiedzieć: świętym 
wydarzeniem. Kobieta Izraelit- 
ka, która nie miała dziecka była 
poniżana, ale też nikt nie zgo­
dziłby się na to, by rodzić dziec­
ko w stajni.

- W jakim miejscu rzeczy­
wiście urodził się Jezus?

- W grocie na obrzeżach Be­
tlejem. Dodam, że w pierwszych 
czterech wiekach chrześcijań­
stwa w miejscu narodzin Chry­
stusa Rzymianie stworzyli świę­
ty gaj, miejsce kultu pogańskie­
go, aby utrudnić przybywanie 
wyznawców Chrystusa do tego 
miejsca.

- Czy w kamiennej grocie 
nie było zimno? Przecież 
o tej porze roku nawet w Pa­
lestynie temperatura spada 
w nocy do minus kilku 
stopni.

- Owszem, podczas zimowej 
nocy w Betlejem temperatura 
może zejść nawet do minus 2-3 
stopni, może też spaść śnieg, 
który jednak w dzień topnieje. 
Jednak groty w Izraelu mają 
swój fenomen: panuje w nich 
stała temperatura wynosząca

około plus 18 stopni. Poza tym, 
większość domów ubogiej lud­
ności mieściła się właśnie w gro­
tach, które czasem były obmu­
rowane, czasem nadbudowane. 
Przypomnę, że i zwiastowanie 
w Nazarecie miało miejsce 
w grocie, a więc Matka Naj­
świętsza przed narodzeniem Je­
zusa też mieszkała w grocie, po­
dobnie zresztą, jak po zaślubi­
nach ze św. Józefem.

- Czy matki Jezusa na czas 
rozwiązania nie mogli 
przyjąć jacyś znajomi 
mieszkający w solidnym, 
murowanym domu?

- Byłoby to trudne ze wzglę­
dów praktycznych, ponieważ 
religia żydowska wymagała, by 
matce narodzonego dziecka 
udzielać schronienia i opieki 
przez cały czas, kiedy była 
uważana za nieczystą. Jeżeli 
urodził się chłopiec, to kobieta 
pozostawała całkowicie nieczy­
sta przez 7 dni, a kiedy urodzi­
ła się dziewczynka - przez 14 
dni. Po tych dniach nieczysto­
ści następowały dni oczyszcze­
nia. Po urodzeniu chłopca były 
to 33 dni, a po urodzeniu 
dziewczynki - 66. Oznacza 
więc to, że każda rodzina, któ­
ra przyjęła ciężarną matkę, 
musiała się nią opiekować 
przez 40 lub 80 dni. Ponadto, 
w domu, w którym przebywała 
nieczysta kobieta, nie wolno 
było mieszkać żadnym męż­
czyznom.

- Czy, teoretycznie, Chry­
stus mógł się urodzić w go­
spodzie?

- Nie, gdyż do gospody mógł 
wejść każdy, w tym poganin, co 
czyniło ją dla Żydów miejscem 
nieczystym, niegodnym do wy­
dania na świat dziecka.

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ KNAP
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TYLKO TERAZ ! 
Do 90 minut 
ZA DARMO* 

‘Ilość darmowych minut zależy 
od wybranego planu taryfowego.

Szczegóły oferty w regulaminie promocji.

Kraków:

1HJEFONY

W Sieci Sprzedaży 

Modex 

kurtka 
zimowa

1 PLN netto
Przy zakupie telefonu 

z aktywacją

UKIHHIE MOSZKOm 
Zdrowych.pogodnych Świąt 

Bożego Narodzenia 
W i sukcesów 

w nadchodzącym roku 
, y życzą

Pracownicy Firmy.
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY W 2000 ROKU

ul. Św. Wawrzyńca 36a (róg Starowiślnej),

od149>*
**Opłata aktywacyjna 

50 zł +VAT doliczana 
do pierwszego rachunku

tel.(012)423 16 28
Kraków: ul. Kalwaryjska 63, tel. (012) 656 36 46 NEW!
Kraków: ul. Karmelicka 62 , tel. (012) 633 40 06
Kraków: ul. Długa 84 (Nowy Kleparz), tel. (012) 632 88 73
Kraków: ul. Pilotów 6 (C.H. Krakchemia), tel. (012) 413 17 37
Kraków: ul. Broniewskiego 1 (D.H. Wanda), tel.(012) 641 65 06 NEW!
Kraków: ul. Mogilska 37, tel. (012) 411 74 41
Kraków: Plac Wolnica 13, tel. (012) 430 55 96
Kraków: ul. Felicjanek 27, tel. (012) 422 59 33
Myślenice: ul. Rzemieślnicza 24a, tel. (012) 274 25 31
Tarnów: ul. Słoneczna 29 (D.H.Zenit), tel. (014) 627 23 00

W sprzedaży także zestawy Simplus www.modex.plusgsm.pl

BEZPŁATNA INFOLINIA O 800 601 111
Liczba zestawów promocyjnych ograniczona. e-mail: modex@modex.gsm.pl 

Telefony działają wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm.
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Honorowy Oscar dla Andrzeja Wajdy?

Człowiek-instytucja
(INF. WŁ.) Andrzej Wajda ma już podwójną 

szansę na Oscara - oprócz Oscara w kategorii 
„najlepszy film obcojęzyczny” za „Pana Tade­
usza”, może liczyć na Oscara honorowego za 
całokształt pracy artystycznej. Pod listem in­
tencyjnym w tej sprawie podpisało się wiele 
osób ze świata filmu, w tym m.in. Steven Spiel-' 
berg, Meryl Streep, Woody Allen, Francis Ford 
Coppola. W ubiegłym roku honorowego Oscara 
doczekał się Elia Kazan. Andrzej Wajda byłby 
pierwszym Polakiem, laureatem tego Oscara.

- Wysoko oceniam szanse Andrzeja Wajdy na 
honorowego Oscara - powiedział „Dziennikowi” 
Jacek Fuksiewicz, prezes Film Plusu. - Trzeba pa­
miętać, iż pod listem intencyjnym podpisało się 
ponad 50 filmowców, w tym Steuen Spielberg 
i „człowiek numer jeden” amerykańskiego biznesu 
filmowego, Jack Valenti, przewodniczący Motion 
.Picture Associaton of America. Nazwisko Andrzeja 
Wajdy już od lat jest bardzo dobrze znane na świę­
cie i nadszedł chyba najwyższy czas na uhonoro­
wanie go Oscarem.

Wśród prawie 50 podpisów pod listem inten­
cyjnym znajduje się i ten należący do lauerata 
dwóch Oscarów operatora, Janusza Kamińskiego 
(Oscary otrzymał za „Listę Schindlera” i „Szere­
gowca Ryana” w reż. Stevena Spielberga) oraz pol­
skiej zdobywczyni Oscara za najlepszą scenogra­
fię, Ewy Braun. Nie ma natomiast nazwiska Alla­
na Starskiego, który wraz z Ewą Braun zdobył 
Oscara. Starski bowiem, korzystając z przysługu­
jącego mu, jako członkowi Amerykańskiej Akade­
mii Filmowej, prawa napisał osobny list popierają­
cy kandydaturę Andrzeja Wajdy.

Listu intencyjnego, z bardzo prostego powodu, 
nie podpisał również inny polski członek Akade­
mii, Krzysztof Piesiewicz. - Nikt mi nie dał do pod­
pisania tego listu, ale w każdym momencie chętnie 
to uczynię - powiedział „Dziennikowi” Krzysztof 
Piesiewicz. - Honorowy Oscar to bardzo specyficz­
ne wyróżnienie. Oscary można podzielić na trzy 
kategorie: te przyznawane co roku i budzące naj­
większe zainteresowanie w kręgach amerykańskiej 
kinematografii, czyli profesjonalne wyróżnienia 
dla najlepszego aktora, reżysera, scenarzysty itd. 
Drugi typ to Oscary dla najlepszego filmu obcoję­
zycznego. W samych Stanach ta nagroda ma nieco 
mniejszą rangę i jest przyznawana w celu zazna­
czenia istnienia kina innego niż amerykańskie. 
I wreszcie Oscary honorowe, nagrody bardziej re­
fleksyjne, przyznawane ludziom, którzy od lat ist­
nieją w tej dziedzinie. To uznanie całokształtu ich 
dorobku, trwania w kinie. Z tego też powodu ten 
Oscar jest bardziej sentymentalny. Andrzej Wajda 
jak najbardziej zasługuje na honorowego Oscara - 
za talent, upór, ogromną pracę, tyle nakręconych 
filmów i tyluletnie istnienie w świecie filmu.

- Nie da się ukryć, że Andrzej Wajda to czło­
wiek-instytucja - stwierdził Paweł Poppe, prezes 
Heritage Filmu, producent wykonawczy „Pana Ta­
deusza”. - Jego nazwisko jest znane na świecie, 
nie tylko w Europie. Rzadko się zdarza, by filmy 
któregoś z europejskicfireżyserów były tak chętnie 
oglądane w np. Japonii, jak filmy Wajdy. Poza tym 
Andrzej Wajda był już kilkakrotnie nominowany 
do Oscara, co nie jest bez znaczenia. I wreszcie nie 
znane są do tej pory nazwiska ewentualnych 
kontrkandydatów Andrzeja Wajdy. (NIKA)

Magia 

choinki
Radio Kraków 

Małopolska
„Moje drzewo życia” - taki ty­

tuł nosi audycja Anny Balickiej, 
której bohaterami są Maria 
Wodnicka - znana rzeźbiarka 
i jej mąż Adam, profesor ASP. 
Opowiadać oni będą o magii 
i urodzie choinki bożonarodze­
niowej oraz o niezwykłej atmos­
ferze swojego domu, w którym 
wszystko jest podporządkowane 
sztuce (sobota godz. 17.10).

Kolejna opowieść o artyście 
nadana zostanie w niedzielę 
o godz. 12.40. Bohater Ewy Szkur- 
łat mieszka w Tokarni, a specjali-
zuje się w rzeźbieniu aniołów.

Warto wspomnieć, że pod­
czas dwóch świątecznych dni Ra­
dio Kraków Małopolska uraczy 
swoich słuchaczy piosenkami 
i tekstami Wiktora Budzyńskiego 
w wykonaniu słynnych łwowia- 
ków - Szczepcia i Tońcia (opra­
cowanie Romany Bobrowskiej).

(G)

27-29 XII SAMOCHODY IMA RATY 
NAWET 15 TYS. TANIEJ

ŚWIĄTECZNA SENSACJA -

KREDYT 0%, RATY NIŻSZE 0 POŁOWĘ

Największe w Polsce Firmowe Salony Sprzedaży Ratalnej, przygotowa­
ły dla Państwa, na dni 27-29 grudnia, wyjątkowo atrakcyjne prezenty. Sa 
nimi specjalne Gwiazdkowe Umowy Promocyjne, pozwalające zakupie 
Matiza za 183 zł, Tico -152 zł. Poloneza -171 zł, Lanosa - 248 zł i Nubirę II 
za 343zł.

Tylko z okazji Świąt, tylko dla pierw­
szych 28 osób obniżyliśmy raty na no­
we samochody o połowę. Dzięki spe­
cjalnym umowom właśnie Ci Klienci za­
oszczędzą nawet 15 tys. zł, ponieważ 
nie zapłacą żadnych odsetek banko­
wych. Pominięta zostanie również 
skomplikowana procedura bankowa i 
będą wymagane tylko DOWÓD OSO­
BISTY i 3% WARTOŚCI SAMOCHODU.

Udogodnieniem dla Państwa (szcze­
gólnie dla osób spoza Krakowa) bę­
dzie uruchomipna specjalnie na te 3 
dni (27-29 XIII ŚWIĄTECZNA LINIA TE- 
LEFONICZNA.Tam pod numerami tele­
fonów: 0501 480-450, 0-12 261-31-56, 
będzie możną bezpłatnie zarezerwo­
wać Umowę Świąteczną i umówić się 
na wizytę w naszych największych Sa­
lonach Firmowych - Hipermarket HIT, 
Kraków, ul. Wielicka 259 i Hipermarket

CARREFOUR, Kraków, ul. Zakopiań­
ska 62.

Dodatkowym prezentem dla pierw­
szych 28 osób.będzie superoferta na 
ubezpieczenie AC, OC, NW i coś 
jeszcze...?

Promocja jest niepowtarzalna - więc 
odbierz swój prezent gwiazdkowy w 
Firmowych Salonach Sprzedaży Ra­
talnej:
Hipermarket H I T,
Kraków, ul. Wielicka 259,
Hipermarket CARREFOUR, 
Kraków, ul.Zakopiańska 62.
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Nagroda za wytrwałość
(INF. WŁ.) Z sześciu w tym roku uroczystości choinko- 

wo-opłatkowych krakowskiego środowiska jazzowego, ta odby­
wająca się w klubie Kornet ma najdłuższą tradycję, bo sięgającą 
czasów legendarnego Klubu Helikon mieszczącego się przed laty 
przy ulicy św. Marka. A kultywuje tę tradycję Andrzej Jakóbiec 
- trębacz, wokalista i właściciel klubu Kornet, a ongiś barman 
i kierownik „Helikonu”. Jednym z elementów tej tradycji jest 
przyznawanie dorocznej nagrody Srebrnej Gwiazdy Helikonu.

W tym roku została ona wręczona 22 grudnia właśnie podczas Jaz­
zowej Choinki Romanowi Michalikowi, założycielowi i długoletnie­
mu kierownikowi zespołu wokalnego Willows Revival Singers - za 
wytrwałość i konsekwencję w propagowaniu śpiewania spirituals & 
gospels. Formuła to obecnie mało popularna wśród wykonawców, 
a należy do form, z których jazz się wywodzi. W Stanach Zjednoczo­
nych jest znana jako jeden z elementów sztuki sakralnej, z której czer­
pią nadal najwybitniejsi twórcy jazzowi. Poza sukcesami samych 
„Willowsów”, efektem pracy Michalika jest kilka niezłych wokalistek, 
wywodzących się z tego zespołu i obecnie występująch samodzielnie.

W tym roku została nagrodzona wytrwałość. (GTUS.)

http://www.dako.com.pl

e"dako
OKNA • DRZWI

Pogodnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz szczęścia w roku 
2000 

Swoim Klientom życzy 
Fabryka Okien DAftO

KRAKÓW ul.Mogilska 51 tel.(O-12)413-40-29 KRAKÓW ul.Starowiślna 69 tel.(0-12)422-03-82 
KRAKÓW ul.BałuckiegolSa tel.(0-12)266-98-77 KRAKÓW ul.Cegielntana 39 tel.(0-12)266-24-30 
KRAKÓW ul.Zabłocie 4 tel.(0-12)423-66-44 wew.393 BIELSKO-BIAŁA ul.Batorego 32 tel.(0-33)812-45-32 
BRZESKO ul.Mickiewicza 34 tel.(0-14)663-17-79 DOBCZYCE ul.Rzeżnicza 14 tel.(0-12)271-32-76 
GORLICE ul.Mickiewicza 19 tel.(0-18)353-62-58 JASŁO ul.Koiciuszki 63 tel.(0-13)448-15-05 
JĘDRZEJÓW ul.Głowackiego 61 tel.(0-41 )386-10-29 MYŚLENICE ul.Reymonta 3a tel.(0-12)272-39-40 
NIEPOŁOMICE ul.Kolejowal2 tel.(0-12)281-29-26 NOWY SĄCZ ul.Jagiellońska 28 tel.(O-18)443-62-26 
NOWY TARG Rynek 5 tel.(0-18)266-49-43 OŚWIĘCIM ul.Pszczyńska 6 tel.(0-33)843-14-50 
PORĘBA ul.Fabryczna I tel.(0-32)677-29-86 PRZEMYŚL ul.Dlugosza 6 tel.(0-16)670-48-16' 
RZESZÓW ul.Hanasiewicza 4 tel.(0-17)854-98-15 TARNÓW ul.Szkotnik 2B tel.0604-063-390 
TARNÓW ul.Kochanowskiego 41 tel.(0-l4)626-l 1-10 WIELICZKA ul.Slowackiego 9 tel.(0-12)288-07-52
ZAKOPANE ul.Kamieniec 2a tel.(0-18)201 -60-34

PROMOCYJNA CENA DO KOŃCA ROKU: 2790 zł/m2

■ DOSKONAŁA LOKALIZACJA! 
ul. KAPELANKA-ROZDROŻE

■ Powierzchnia mieszkań 
od 20 m2

■ Możliwość aranżacji wnętrz
S Własność hipoteczna
S Pełne opomiarowanie 

mieszkań

■ Podziemne miejsca parkingowe 
z dóśfępem do klatki schodowej

■ Płatność ratalna uzależniona od 
postępów w realizacji inwestycji

■ Pomoc w wyborze 
i uzyskaniu kredytu

■ Przewidywany termin
zakończenia I etapu: III kw. 2001

tel. (012) 632-53-85

http://www.modex.plusgsm.pl
mailto:modex@modex.gsm.pl
http://www.dako.com.pl
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Zamierający handel
Eksport towarów rolno-spożywczych 

mniejszy niż w ubiegłym roku

■ KIEDY PODWYŻKA? 
Jeśli producenci paliw nie 
zdecydują się na zmianę cen 
swych produktów przed koń­
cem roku, wówczas od 
1 stycznia ceny wzrosną bar­
dziej niż wynikałoby to ze 
wzrostu stawek akcyzy. Ur­
szula Cieślak analityk Refle- 
xu, biura maklerskiego, które 
handluje paliwami, twierdzi, 
że ceny paliw w Polsce mogą 
wzrosnąć jeszcze przed no­
wym rokiem. Nadal bowiem 
nie ustabilizowały się ceny 
ropy i produktów gotowych. 
Od 2 grudnia, kiedy nastąpiła 
21. podwyżka cen paliw 
w Polsce, ceny produktów 
gotowych na rynkach świato­
wych wzrosły od kilku do kil­
kunastu proc.

■ TELEOBLIGACJE. TP SA 
wyemitowała 10 imiennych 
obligacji serii C o łącznej 
wartości nominalnej 100 min 
euro. Emisja obligacji zosta­
ła uchwalona przez WZA 
spółki 13 czerwca br. Obliga­
cje te nabyła TP SA Eurofi- 
nance B.V., spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością 
prawa holenderskiego, po­
średnio zależna od TP SA. 
TP SA wyemitowała także 
drugą transzę obligacji pię­
cioletnich serii B. Wartość 
nominalną obligacji tej tran­
szy wynosi 100 min euro. 
W pierwszej transzy wyemi­
towano papiery o wartości 
400 min euro.

■ AKCJE DLA AMIKI. 
Amica SA kupiła od Banku 
Handlowego 2 min 912 tys. 
499 własnych akcji. Akcje te 
stanowią 33,33 proc, kapitału 
akcyjnego spółki oraz 24,99 
proc, głosów na WZA.

W okresie od stycznia do li­
stopada tego roku nastąpił spa­
dek obrotów towarami rol­
no-spożywczymi, spowodowa­
ny 19-proc. zmniejszeniem eks­
portu i 10 proc, spadkiem impor­
tu - poinformowało Minister­
stwo Gospodarki (MG).

Deficyt obrotów artykułami 
rolnymi wzrósł w stosunku do 
ubiegłego roku o 30 min USD 
i wyniósł 513 min USD. Podsta­
wowy wpływ na zmniejszenie 
eksportu miał kryzys rosyjski, 
ograniczający eksport do wszyst­
kich krajów byłego ZSRR. Poza 
tym zmniejszenie importu rol­
no-spożywczego było skutkiem 
podjętych przez rząd działań 
ochronnych. Dotyczyło to głów­
nie importu z krajów CEFTA.

Zdaniem Ministerstwa Gospo­
darki, długofalowe działania dla

Hutnicze intencje
- ChinyPolska

List intencyjny w sprawie za­
kupu surowców do produkcji 
materiałów ogniotrwałych w za­
mian za wyroby stalowe Huty Ka­
towice podpisał jej zarząd z chiń­
ską firmą China Iron & Steel Indu- 
stry & Trade Group Corporation, 
zatrudniającą ponad 200 tys. pra­
cowników, z czego ok. 40 tys. 
w branży stalowej.

Otwiera to szansę na rozpo­
częcie wymiany handlowej po­
między polskimi zakładami 
a China Iron. Huta, jako naj­

Złoty wyżej
Złoty wzmocnił się wczoraj 

o ok. 0,5 proc., osiągając pod ko­
niec notowań poziom 2,45 proc, 
powyżej parytetu - poinformo­
wał Marek Zuber, analityk Banku' 
Przemysłowo- Handlowego SA. 

poprawy salda obrotów z zagra­
nicą powinny być ukierunkowa­
ne przede wszystkim na wzrost 
eksportu, zwłaszcza na odbudo­
wę polskich pozycji eksporto­
wych na rynkach krajów byłego 
ZSRR oraz podjęcie działań 
zwiększających eksport do kra­
jów rozwijających się, z którymi 
bilans obrotów tymi artykułami 
jest od lat niekorzystny.

W eksporcie rolno-spożyw­
czym zwiększa się udział artyku­
łów przetworzonych. Do UE wy­
nosi on 25 proc., do krajów roz­
wijających się - 27,9 proc.

Największą dynamikę zaob­
serwowali eksperci z Minister­
stwa Gospodarki w imporcie 
otręb, śruty, słodu palonego, mą­
ki kukurydzianej oraz mąki żyt­
nio-pszennej.

(PAP)

większy w Polsce odbiorca wy­
robów ogniotrwałych, byłaby 
koordynatorem współpracy mię­
dzy stronami.

List intencyjny podpisano 
podczas wizyty przedstawicieli 
zarządu HK w Chinach. 
W skład polskiej delegacji 
wchodzili również przedstawi­
ciele Zakładów Magnetycznych 
Ropczyce oraz Przedsiębior­
stwa Materiałów Ogniotrwałych 
SA w Krakowie.

(PAP)

„Możemy się spodziewać, że 
trend ten będzie kontynuowa­
ny. Nowy rok zapowiada się do­
brze dla -złotego” - powiedział 
Romuald Sawicz z Deutsche 
Bank Polska. (PAP)

BPH SA

Prawie 
niemiecki

Komisja Nadzoru Bankowe­
go zezwoliła na nabycie przez 
Bayerische Hypo- und Vereins- 
bank praw z akcji BPH SA, 
uprawniających do wykonywa­
nia ponad 75 proc, głosów na 
WZA tego banku.

W wyniku wezwania ogłoszo­
nego w lipcu br. przez BHV na 
akcje Banku Przemysłowo Han­
dlowego niemiecki bank skupił 
3 min 273 tys. 649 sztuk akcji, 
czyli 27,85 proc, kapitału, zwięk- 

■ szając tym samym swój udział 
do 77,85 proc. Wcześniej posia­
dał on zezwolenie KNB na akcje 
dające 66 proc, kapitału BPH.

Niemiecki bank zapewnił 
w tym tygodniu, że 20 proc, ak­
cji BPH pozostanie w obrocie 
giełdowym.

(PAP)

Daewoo i Samsung

Sprzedaż łączona?
Banki, które są wierzycielami południowokore- 

ańskiego koncernu Daewoo Motor Co., chcą 
sprzedać jego udziały koncernowi Samsung Mo­
tors Inc., który również nie jest w najlepszej kon­
dycji finansowej, a potem zaoferować te dwa kon­
cerny razem do dalszej sprzedaży - podała lokal­
na gazeta „Maeil”.

Wysoki rangą urzędnik bankowy powiedział, 
że koreańscy wierzyciele poinformowali grupę 
Samsung, iż jedynym sposobem sprzedaży Sam­
sung Motors jest sprzedaż tego koncernu wspólnie 
z Daewoo Motor.

Na początku przyszłego roku grupa Samsung 
będzie starała się kupić udziały Daewoo Motors 
w drodze aukcji - podała „Maeil”, powołując się na 
wypowiedź przedstawiciela koreańskich banków.

Grupa Samsung prowadzi teraz negocjacje 
z amerykańskimi, europejskimi i japońskimi kon­
cernami motoryzacyjnymi na temat sprzedaży 
Samsung Motors, ale prawdopodobnie nie dojdzie 
do niej, bo zainteresowane firmy oferują zbyt ni­
ską cenę.

Komisja finansowa, reprezentująca wierzycieli 
Daewoo Motor, podała niedawno, że planuje 
sprzedaż tego koncernu raczej w drodze zamknię­
tego przetargu niż wyłącznych negocjacji z Gene­
ral Motors Corp.

Na początku lipca Grupa Daewoo, w której skład 
wchodzi również Daewoo Motor, tylko o włos unik­
nęła bankructwa. Uratowała ją decyzja krajowych 
wierzycieli o odłożeniu na sześć miesięcy przypa­
dającego w tym czasie terminu spłaty krótkotermi­
nowego kredytu w wysokości 8,3 mld USD i równo­
czesnym udzieleniu nowej pożyczki 3,3 mld USD.

Jak wynika z informacji południowokoreańskich 
źródeł rządowych, zadłużenie przedsiębiorstw 
wchodzących w skład całej grupy Daewoo prze­
wyższyło w połowie tego roku 72 mld USD.

Grupa Daewoo rozwinęła działalność w kraju 
i za granicą w latach 90., głównie dzięki olbrzymim 
kredytom bankowym. Zadłużenie grupy, które 
w 1995 r. wynosiło 19 mld USD, gwałtownie wzro­
sło w ubiegłym roku i obecnie jest pięć razy wyższe 
niż jej kapitał akcyjny. (PAP)

Los prezesa
Komisja Nadzoru Bankowego 

przeciwko odwołaniu szefa PKO BP

Komisja Nadzoru Bankowe­
go wyraziła negatywną opinię 
na temat odwołania prezesa 
PKO BP Andrzeja Topińskiego, 
zawieszonego 8 grudnia przez 
Radę Nadzorczą PKO BP. Podję­
ła także uchwałę w sprawie 
ustalenia innej metody klasyfi­
kacji należności „starego” port­
fela kredytów mieszkaniowych 
przez PKO BP oraz ustalenia ku­
ratora w osobie Andrzeja Topiń­
skiego nad realizacją przyjętego 
warunkowo programu napraw­
czego.

Prasa spekulowała, że To- 
piński może zostać zdymisjo­
nowany na najbliższym posie­
dzeniu Rady PKO BP z powodu 
braku kontroli nad oddziałem 
w Stalowej Woli, który udzielił 
licznych złych kredytów. 

24 spółki, kontrolowane przez 
Grzegorza Żemka, głównego 
oskarżonego w sprawie zde- 
fraudowania pieniędzy skarbu 
państwa w aferze Funduszu 
Obsługi Zadłużenia Zagranicz­
nego, są zadłużone w oddziale 
PKO BP w Stalowej Woli na ok. 
70 min zł. Zadłużenie to obej­
muje zarówno kredyty, jak i in­
ne operacje finansowe, a decy­
zje podejmował dyrektor tam­
tejszego oddziału.

Topiński, zawieszony „do 
czasu rozpoznania przez Radę 
Nadzorczą PKO BP opinii Komi­
sji Nadzoru Bankowego w spra­
wie odwołania prezesa zarządu” 
powiedział, że decyzję Rady od­
biera jako rozgrywkę polityczną 
o kierowanie bankiem.

(PAP)

1999-12-23 1999-12-22 Zmiana w proc.

MIDWIG 1 087,60 1 068,50 1.8
WIG 17 845,10 17 646,30 1,1
WIG 20 1 726,70 1 702,90 1,4
WIRR 2 041,70 1 991,20 2,5
NIF 55,20 54,70 0,9

■ KRAKÓW - dolar, skup: 4,145, sprzedaż: 4,165-4,170, marka, skup:

Tabela NBP n r 249/99 (z 23 XII) Kuni średni żmijma w %

Australia 1 AUD 2 ,6616 -0,10 
0,23Austria 1 ATS ’0 ,3031

100 BEF 10 ,3391 0,24
Czechy 
Dania

1 CZK v , 0
1 DKK „ " 0

,1153
,5606

0.26
0,23

Finlandia 1 FIM 0 ,7015 0,24
Francja 
Grecja

1FRF 0
100 GRD 1

,6358
,2613

0,24
0,10

Hiszpania 'J,. 100 ESP 2 ,5067 0,24
Holandia 1 NLG 1 ,8926 0,24
Irlandia 1 IEP 5 ,2958 0,24
Japonia 
Kanada

100 JPY 4
1 CAD 2

.0754
>7999

0,44 
0,20

Luksemburg 
Norwegia 
Portugalia

100 LUF 10
1 NOK 0

100 PTE 2

,3391 
.5179
,0804

0,24
0,23 
0,24

RFN 1 DEM ,1325 0,24
USA 1 USD 4 ,1332 0,14 /
Szwajcaria 1 CHF 2,6033 0,12
Szwecja 1 SEK 0,4871 0,47
Węgry 100 HUF 1,6398 0,23
W. Brytania 1 GBP 6,6456 -0,05
Włochy 100ITL 0,2154 0,23
strefa euro 1 EUR 4,1708 0,24
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OM W
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0 /',

X s
S Jt” 62,00 Bakom;, 49.00 ns 94,7 47,50 nkSłż.3 3,2“ 147 14-- 0,00 3,98 19,00 s 1 001 0
| 16.00 30,20 Będzin 20,80 21,00 -1,0 262 11 0.01 0,85 34,40 K 9 9
«. 9.85 21,20 WOK 21,20 nk 71,2 20,70 2/ 7 169 304“ 0,36 0,92 21,20 K 4 485 O-
■i i.9b 3,40 u opol W ns 67,7 2,57 ns 39,0 1,2 4 000 :21 0,09 1,16 10,50 s 2 710 O-
f 1.89 3,40 Caspol .. ................... 23F 270- ns 41,1 -6,0 2“5OO~ T2- 0,06 0,92 23,40 s 979 979

9,65 18,20 Cli! iTso nk 85,1 14,20 nk 8,5 2?T 1 150 33“ 0,03 4,26 20,80 K 2 008 0
1,20 4,10 Della 3,35 3,50 ns 92,4 -4,3 6 594 44 0,24 0,57 X K 667 667 3 633
1,30 2,95 E« : > 270“ 215 001 ' 1 032 ' 3,43 ' 1,54 18,50 8 5 018 5 018 100 600

£ 2j50 7,25 Farńoł 6,10 ns 84,6 6,10 ns92,2 0,0 1 551 19 0,03 1.92 8,70 8 1 692 0
1 3,38 5,00 uanr 3>5“ nk 95,8 3,75 ns 70,0 oto- l50l 0 0,00 1,24 W K 1 150 0
$ 8,90 6,85 6,35 6KF -3,8 4 800 61 0,32 1,03 47,40 8 887 887
% 13.50 17,00 [Ą 14,40 14,45 -0,3 1 028 30 0,13 1,46 5,70 s 428“ 428
# 1,62 6,75 w ns 60,5 W 0.0 1 100 11 0,07 0,38 6,70 8 605 0
% ,80 4,30 iwski 3,40 ns 96,3 3/0 ns 91,0 oto- 1 200 8 0.04 2,29 X S 32 196 200

7,00 3,54 3,60 -1,7 18 941 134“ 0,48 0,71 X S 7 570 7 570 1 841
8 M 12,10 ........... . ....... 12,10 11,00 10,0 5 874 ' 142“ 0,13 3,19 ------W K 2 346 2 346 474
1 442 10,70 Pekabex 8,20 8,10 1.2 200 3“ 0,01 0,47 16,60 S 50 50
:? 5,10 8,40 Permeaią 6,30 67CT ns 83,9 oto- 3 562 45 0,17 0,78 6,40
i 18,00 29,70 Skotan . 26,00 25,70 1,2“ 3 050 159 0,42 0,82 4,40 s 1 396 1 395 605
% 17,00 19,80 Ster-Projekt T8tU5“ 17.50 3J- 12 601 455 0,14 3,98 16,90
% 7,00 14,80 s 12,00 11,50 4,3 11 961 23T- 1,43 0,64 4,60 8 4 290 4 290 5 710
% 6,05 16,00 ^UEuToea 8,80 8,60 nk 49,6 ŻtS- :2 653 47 0,10 1,57 580 K 572~ i572 300
& 1,98 3,00 2.31 2,37 ns 86,7 -2,5 3 600 16“ 0,06 0,85 X 1 000
;$ 5,25 9.8t> ZEG 670" nk 57,6 6,50 3J 510 7~ 0.04 0,26 12,60 K 1 157 462
•Ś RAZEM 333 820 2 971
j i/,00 18,60 Słer*PDA 17,60 1/.40 1,1 2 838 100 1 040

■ TARNÓW - dolar, skup: 4,115, sprzedaż: 4,120, marka, skup: 2,110, 
sprzedaż: 2,117, funt, skup: 6,600, sprzedaż: 6,700, szyling, skup: 0,3000, 
sprzedaż: 0,3030, frank fr., skup: 0,6250, sprzedaż: 0,6350, frank szw., 
skup: 2,580, sprzedaż: 2,620.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 4,105, sprzedaż: 4,190, marka, skup: 
2,110, sprzedaż: 2,180, frank fr., skup: 0,6270, sprzedaż: 0,6500, szyling, 
skup: 0,3000, sprzedaż: 0,3080, fr. szw., skup: 2,575, sprzedaż: 2,640, 
funt, skup: 6,580, sprzedaż: 6,700, korona czeska, skup: 0,1120, sprzedaż: 
0,1190, korona sł., skup: 0,0950, sprzedaż: 0,1010. (RYM), (JT), (EM)

2,120-2,125, sprzedaż: 2,140, funt, skup: 6,540-6,590, sprzedaż: 6,700, 
frank, fr., skup: 0,6300, sprzedaż: 0,6450, frankszw., skup: 2,575-2,580, 
sprzedaż: 2,630, szyling, skup: 0,3010; sprzedaż: 0,3040-0,3050.

U®® iiiB ■■■■
i 2,50 5,30 01NFI 3,01 2,97 1.3 42 339 255 0,14 0,28 X s 2 532 2 532 11 815
« 2.20 5J5- 02NFI 3J55- :3,08 -1.0 35 278 2T5- 0,12 0,35 X s 2 38/ 2 387 18"O1T"
3 2,57 5,70 03NFI * ; ; “ 3753“ 3,00 1.0 20 775 126 0,07 0,45 X 6 496
i 2,85 8,30 ■mm# 3T35- 3,60 1.3 24 907 192 0,00 0,36 X K 8 306 8 306 1 779

2,20 7,15 05ViCT ■■■ 2,95 2,92 1,0 422 559 2 493 1,39 0,36 X s 29 188 29 188 25 585
% 3,50 7,65 06MAGHA 455~ 4,52 0,7 3 525 32“^ 0,01 0,41 X B97-
s 2,06 4,90 IFI 2,46 2,48 -0,8 66 401 327 0,22 0,25 X S 3 986 3 986 ;37 085
; 3,85 7,70 OSOCTAYA 6,30 6,20 1,6 9 288 iT7“ 0,03 0,55 X 3 083
i 3,90 8,80 O9KWIAT 5,85 5,75 1,7 6 376 75 0,02 0,48 X K 1 166 83

2,38 6,60 10FÓK3AL 2TCT 2,90 0,0 58 087 337 0,19 0,25 X S 6 686 6 686 17 583
J 2,49 6,25 ttNFI 3,05 3,02 1,0 1i3 877~ 695 0.3/ 0,31 X K 2 128 2 128 9 106

1.92 5,90 tzwAsr 2,37 2,35 o,g~ 47 068 223 0,15 0,28 X S 13 318 13 318 183
i 2,33 7,15 13F0RTUNA 3,08 3,14 -1.9 5 592 34 0,02 0,33 X S 743“ 743 83
Ś 4,00 7,30 14ZACH 4,46 4,36 25 362 226 0,08 0,41 X 4 565
8 2,70 7750 15HETMAN 4,25 4,20 1,2 32 135 27T- 0,11 0,47 X S 7 729 7 729 83“

RAZEM________ 913 569 5 619

Holowania na rynku nowszaobnym obligacji /''
■■sili■(■■■i

Seria
Kurs Zmiana Odsetki 

skum.
Cena 
rozl.

Obrót Obrót Objaśnienia do tabel na str. 6 i 7

pw - po wymianie
bp - bez prawa poboru
nk - nadwyżka kupna
ns - nadwyżka sprzedaży
rk - redukcja kupna
rs - redukcja sprzedaży
ok - oferta kupna

- os - oferta sprzedaży
K - specjalista kupuje
S - specjalista sprzedaje
zp - z prawem poboru
zd - z dywidendą
bd - bez dywidendy
nn - nie notowane
b.d. -brak danych

bież. 
% UW

poprz. 
% UW

wolumen 
szt.

wartość 
tys. złpkt zł zł

1 IR0300 98,7 nk 92,6 98,8 -0,1 8,77 107,47 394 85
J TZ0200 99,6 99,4 nk95,0 0,2 1,97 101,57 187 38
! TZ0201

98,7 ns 43,2 98,7 0,0 1,97 100,67 7 165 1 443
j TZ0202

98,6 ns 40,6 98,5 nk 80,0 0,1 1,97 100,57 3 109 625
1 TZ0500 99.4 99,2 0,2 1,97 101,37 298 60
| TZ0501

98,6 nk 30,4 98,5 nk 84,8 0,1 1,97 100,57 3 182 640
1 TZ0502 99,0 98,7 0,3 1,97 100,97 884 179
| TZ0800 98,9 98,8 nk 63,5 0,1 1,97 100,87 424 86
| TZ0801 98,7 nk 91,7 98,6 nk 31,8 0,1 1,97 100,67 1 354 273
1 TZ0802 98,4 nk 24,3 98,5 nk 88,9 -0,1 1,93 100,33 3 601 723

( TZ1100 98,8 98,7 nk 66,3 0,1 1,97 100,77 5 847 1 178
| TZ1101 98,4 nk 90,3 98,6 -0,2 1,97 100,37 1 202 241

| TZ1102 98,7 nk 72,5 98,9 -0,2 1,93 100,63 495 100
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Bieżący Poprzedni Wolumen 
(sztuki)

Wartość 
(tys. zł) K/S Oferta 

pocz. szt.
Real, 
szt. (szt.)Min. zł Max zł zł | uwagi zł I uwagi

R
ozpędziła się w ostatnich dniach warszawska giełda. Po raz dru­
gi z rzędu WIG pobił swój roczny rekord. Po wzroście 
o 1,1 proc. WIG wynosi już 17 tys. 845,1 pkt.

W ślad głównego indeksu poszły pozostałe. Wczoraj na wszyst­
kich rynkach mieliśmy do czynienia z mocnymi wzrostami. Najwię­
cej, bo o 2,5 proc, zwiększyła się wartość WIRR. Świadczyć to może 
o tym, że inwestorzy dostrzegli również wzrostowy potencjał tkwiący 
w mniejszych spółkach.

Wczoraj na parkiecie wzrosły kursy akcji aż 160 spółek, 25 z nich 
zanotowało swoje roczne maksima.

Zdaniem analityków, rozpędzająca się giełdowa lokomotywa po­
winna już na początku stycznia wynieść WIG do poziomu 20 tys. 
punktów. A potem? To, co zwykle po dużych wzrostach, czyli korekta. 
Tym razem będziemy mieć do czynienia raczej z głębszymi spadkami.

Na razie na przełomie roku giełda powinna dostarczyć inwestorom 
jeszcze sporo emocji. Tym bardziej że pod koniec wczorajszych do­
grywek zdecydowanie przeważał popyt. A to pozwala mieć nadzieję 
na kolejne wzrosty i kolejny rekord. KRZYSZTOF ŻYRA

Powyższy tekst stanowi wyraz wiedzy i poglądów autora i nie powi­
nien być inaczej interpretowany.

Fundusze inwestycyjne 1999-12-23 1999-12-22
zmiana 
w proc.

Arka (małych spółek) 11,78 11,61 1,46
12,27 12,09

Arka (dużych spółek) 11,00 10,81 1,76
11,46 11,26

Arka (ochrony kapitału) 12,61 12,61 0,00
12,80 12,80

CA IB (rynku pieniężnego) 1088,19 1088,11 0,01
CA IB (renomow. spółek) 114,13 112,32 1,61

117,66 115,79
CA IB OF (dpw) 103,88 103,89 -0,01

104.93 104,94
SEB 1 115,30 114,40 0,79

120,10 119,17
SEB 2 121,53 121,47 0,05

122,76. 122,70
SEB 3 123,13 121,49 1,35

128,26 126,55
SEB 4 103,72 103,66 0,06

104,24 104,18
PBK Atut 1 10,59 10,50 0,86
PBK Atut 2 15,00 15,00 0,00
PBK Atut 3 7,60 7,51 1,20
PBK Atut 4 7,46 7,40 0,81
DWS (zrówn.) 174,28 173,02 0,73

181,25 179,94
DWS (dpw) 139,34 139,25 0,06

140,04 139,25
DWS (akcji) 196,38 193,96 1,25

206,20 203,66
DWS (pryw.) 87,01 85,68 1,55
DWS (pieniężny) 102,65 102,61 0,04
DWS (emerytalny 10,46 10,42 0.38

10,72 10,68
Eurofundusz 1A 143,40 142,47 0,65

146,33 145,38
Eurofundusz 1B 139,76 138,86 0,65
Eurofundusz 2 104,59 103,61 0,95

106,72 105,72
Eurofundusz 3A 144,09 144,07 0,01

144,09 144,07
Eurofundusz 3B 141,48 141,47 0,01
Eurofundusz 4A 107,51 106,35 1,09

109,70 108,52
Eurofundusz 4B 105,25 104,12 1,09
Forum-Dragon (akcji) 8,89 8,79 1,14

9,31 9.20
Forum-Olimp (zrówn.) 10,16 10,08 0,79

10,64 10,55
Forum-Sfinks (bezp.) 12,43 12,43 0,00

12,49 12,49
ING (akcji) *) 105,04 103,26 1,72

110,57 108,69
ING (zrówn.) *) 117,70 116,60 0,94

123,25' 122,09
ING (obligacji) *) 104,34 104,25 0,09

106,47 106,38
ING (gotówkowy) •) 106,88 106,76 0,11
Korona (zrówn.) 95,75 94,48 1,34

95.75 94,48
Korona (pień.) 75,48 75,46 0,03

75.48 75,46
Korona (akcji) 49,37 48,35 2,11

49,37 48,35
Korona (pryw.) 23,54 23,42 0,51

23,54 23,42
Korona (indeksowy) 125,51 123,83 1,36

125,51 123.83
Korona (dp) 102,04 102,02 0,02

102,04 102,02
Pioneer 1 97,92 97,07 0,88

102,53 101,64
Pioneer 2 21,12 21,11 0,05

21,26 21,25
Pioneer 3 21,73 21,48 1.16

22,75 22,49
Pioneer 4 5,78 5,72 1,05

6,05 5,99
PKO/CS (obligacji) 102,78 102,82 -0,04

102,78 102.82
PKO/CS (stab. wzrostu) 64,95 64,81 0,22

64,95 64,81
PKO/CS (zrówn.) 66,85 66,58 0,41

68,21 67,94
PKO/CS (akcji) 180,59 179,05 0,86

184,28 182,70
PZU POLONEZ (dp) 50,91 50,90 0,02

51,17 51,16
PZU KRAKOWIAK (akcji) 56,89 56,32 1,01

59,57 58,97
PZU MAZUREK (zrównow.) 52,90 52,53 0,70

55,39 55.01
Skarbiec (Kasa) 138,81 138,75 0,04

138,81 138,75
Skarbiec (Waga) 116,33 115,29 0,90

123,10 122,00
Skarbiec (Akcja) 95,12 93,80 1,41

100,66 99,26
Skarbiec (Obligacja) 109,57 109,52 0,05

109,57 109,52
Skarbiec (PPPIus) 1059,50 1011,36 4,76

1086,67 1037.29
Skarbiec III Filar 53,01 51,78 2,38

56,10 54,79
OFI KH I (zrównoważony) A 119,04 117,92 0,95

124,00 122,83
OFI KH I (zrównoważony) B 119,04 117,92 0,95
OFI KH II (akcji) A 124,24 122,63 1,31

129,42 127.74
OFI KH 11 (akcji) B 124,24 122,63 1,31
OFI KH Ili (pap. dłużnych) A 108,16 108,10 0,06

110,93 110,87
OFI KH III (pap. dłużnych) B 108,16 108,10 0,06
OFI KH IV (r. pieniężnego) A 111,03 110,99 0,04

113.30 113,26
OFI KH IV (r. pieniężnego) B 111,03 110,99 0,04

fikcje - rynek podstawowy
35,90 62,10 Agora 62,10 57,50 nk 87,91 8.0 17 048 2 117 0,03 4,78 30,70 331
n“W 28,40 Agros .... . . ------27,30 nk21,9 26,00 5.0 ' 51 646 2 820 0,47 ”018T 36.10 K “16 238’ 3 067

25,60 37.00 AmerBank 29.80 29.20 nk 98,7 2,1 180 11 0,00 1,27 12,10
14.30 35,90 TTmica 31,80 30,00 6,0 45 330 2 883 0,52 0,99 7,50 22 280
16,70 63,00 AMS 46100 45.00 nk 61,1 2.2 9 807 902 0.23 ■< 1 li g

5,15 11,20 Ammex 700 700 ns 57,7 0,0 7 137 1OO 0.03 1,23 X S 4 741 4 741
i.3tr 4,20 Atlantis 395 ns 46,4 2196 0,0 18 561 110 0.15 0.84 202.40 S 14 044 i 000

14.80 Bełchatów 19,80 18,60 nk 72,5 6.5 3 667 145 0,14 0,61 72T0 8 584 584
6,30 17,20 12,50 11.60 nk 53,9 7,8 3 198 "8T 0.15 0,50 X T 620
2,50’ 13.50 BIG BG 13,25 13.50 nk 6,1 -1,9 43 296 1 147 0,01 3.48 33,30 8 5 379 5 379 24 346
r&r 15,60 BKomunalny 13,80 13,80 0.0 2 484 0,05 1.40 9,10 K 574 574 432
7.30 24,90 Bóryszew 23 30 22,50 3.6 3 051 142 0.14 1,24 10.20

39.80 74,00 BOS............................ 72150 72.00 nk 62,7 0,7 54 8 0,00 ■72" 10,30 8 2T
172,00 274100 BPH 196100 192,00 2,1 2~050 804" 0,01 1.20 20,00 230

51,50 143,00 BRE 125,00 nk 18,5 125.50 -0,4 22 945 5 736 0,10 1,40 330 K 16 781 12 532
123,50 "280,00 BŚK 280,00 nk 99.4 278,00 0.7 3 898 2 183 0,04 1,88 14,60 K 7 918 30

13,40 28,50 Budifnex 28,40 28,20 0,7 33 433 1 899 0,17 1,90 25.50 8 T852 1 852 25 635
TTOO" 10,20 BudimPoz nn nn 0.0 0 1,79 z!oo

nn nn 0,0 0 1.48 X1
slw 7190 Bytom 7.00 8,90 1,4 4 760 67" 0.63 0.77 740 S" 597 597 600"
12.15 25,00 Centrozap 19.80 ns 12,7 19.90 -0,5 13 496 534 0,50 0,45 4750 8 5 704 3 800
Ot 18,85 Cersanit 18,85 18,50 hTT55,3 1.9 21 352 805 0.18 ”2163 15,90 K 3 408 3 408 11 692

13,00 32,30 Compensa 25.00 "ńk 32.9 24,70 1.2 871 44 0,02 1,64 X K 329 0
30.80 74,50 ComputerLand 64.00 64,00 0,0 :27 951 3 578 0,45 4494 28.50 8 3 258 3 258 10 820
35.20 67100 Dębica 43,00 42,00 2.4 37 199 3 199 0,27 1,13 730 S 1 625 i 825 13 250
20,10 59.00 Drosed 53.00 52,60 0.8 1 958 208 0,11 1.59 16,20 938

76,00 Echo 75,00 73,50 2,0 2 982 447“ 0,09 1,81 3120"
19,30 47,00 Elektrbudowa ■35,70 34.70 nk 74,9 2,9 76 961 5 495 171 1,73 8W S 2 646 2 646 43 78'7

Efektom 4100 39,10 4,9 172 437 14 140 0,23 13.81 X K 32 116 32 116 6 311
1,92 3.10 Efektróex 3,10 2,90 6.9 82 857 514 0178 0.86 X1 8 15 433 15 433 16 517
W 2735 ElmontWar 2,45 nk 90,2 2135 nk 55,9 413 13 710 67 0,16 0,52 7,40 K 31 577 0

18,10 33,00 Elzab 24:20 23,20 4,3 3 821 185 0,30 0.60 ÓW K 188 T88" 322”
12.70 26,00 Energopłd 26,00 26100 0,0 8 049 419 0.73 0.55 16.00 8 140 140 4 429
5,50 19,60 Energopn 18,50 18.50 0,0 2 652 98 0,07 0,61 17,00 S 309” 309 491
2,7T 5.95 Espebepe 5,95 5,85 ns 56,8 1,7 17 635 ----- 2TO" 0,82 X W S~ 4 535 4 535

23,00 39150 Exbud 33,70 32,50 nk 8,5 3,7 59 462 4 008 0,40 1,35 27,70 K 4 086 4 086 18 976
12,35 21,90 Farmaco! 17^70 17.50 1,1 26 759 947 0,34 1709“ 10.10 6 605
9,50 18170 Farmfood 13,50 12,90 nk88.2 4,7 7 326 198 0,21 0.49 X S 256 256’ 94
4,00 19.90 Ferrum 17,30 nk 93,2 17,00 nk92,9 1,8 1 613 56 0,02 0.92 292,00 K 3 231 110
Ot 6,00 Forte 5,20 5,00 4,0 15 126“ 157" 0,09 0,78 16,00 S 461 4H1
T7T 11,00 GPRD 9,95 OT 0,5 910 T8~ 0,01 1,59 W K 48 48"

21,00 54,00 Graiewo 29,30 28,50 nk 49,6 2,8 2 434 143“ 0,05 1.06 X S 40 '10" 1 000
28,10 74,50 Handlowy 58 70 58,30 nk 93,9 0,7 19 023 2 233 0.03 1,33 15.30 7 770
8,20 15,30 Hutmen 14,00 13.95 ns 64.1 0,4 1 101 31 0,04 0.41 X S 151 151 50

13,00 21,00 Hydrogd ......"20,50 ns 24,5 20,00 ns 52,5 2,5 5 000 205 0,18 1,10 19,50 8 982 0
W 21,60 lmpexmet 20,80 21,20 nk 45,1 -1,9 21 895 911 0,21 0,65 22.90 18 4 693 4 693
24,30 36,00 Indvkbo1 31100 28,50 8,8 683 42 0,02 2,55 X
2,85 6,05 Irena 6.05 5,60 8,0 128 676 1 557 2,06 0,59 144.00 8 16 307 16 307 56 539

136150 440.00 Izolacja 426.00 425,00 0,2 36 31 0:00 ” ”4.‘U ‘ 29,40
17,70 38,70 Jeife.... , _ 35,60 34,50 3.2 22 984 I 636 0,34 0.75 21,50 K 90 9T 2 458
11,00 34,60 Jutrzenka 2970 29,80 -0.3 20 218 1 201 0,57 0,90 31.60 8 3 906 3 906 3 000
10,90 18,10 KabelBFK 14,80 15,00 -1,3 5 558 165 0,19 0,64 X 8 685 685 763
<7T 8,25 Kable 730 nk 64,4 7,05 3,5 224 939 • 3 284 0,19 1,31 27,10 K 194 756 26 306

18,00 50,50 Ketv ____________ 50,50 49,90 1.2 21 236 2 145 0,20 173 11,90 T00
9,75 28,00 KGnM 25,60 24,60 4.1 180 769 9 255 0,09 1,25 128.10 8 4 209 4 209 4 293

12,10 25.00 KPBP-BTCK” 1'7.05 16,65 nk63.2 2,4 23 543 803 1,18 0,99 10,00 1 500
9.05 22,50 Kredyt Bank PBI 18,45 17,95 2,8 121 648 4 489 0,12 1.41 13,70 "K 44 44

14,20 32,50 Krosno 30,80 30,50 1.0 373 23 0,01 0,74 13.70 _ 8 ; 73 73’
6.40 14,00 Kruszwica 9,1 (T 8,65 5,2 6 089 111 0,06 1,31 X1
8,20 22,40 Lentex . 22,00 22,40 -1.8 17 142 774" 0,29 0,92" 13,60 K 4 379 4 379 4 321
3,85 9,15 CG PętroBank 9,15 9,15 0.0 23 603 432 0,11 0,79 10,70 :8 2 169 2 169 16 129

10,30 19,20 Mennica 19,00 ns 76,2 19.20 ns 39,3 -1.0 8 335 317 0.14 0.62 35,60 8 6 966 11
T90 22.30 Morfiny 17.50 17.30 1.2 180 6 0,00 0.96 14,90
W 5,55 Mostalexp 4,30 4,16 nk 91.5 3.4 153 610 1 321 0.34 0.98 14,80 8 25 767 25 767 7 975

____OO 18,00 Mostalgd 18,00 17,80 1.1 10'889 " 392 0,27 8,20 6 423
4,65 10,10 Mostalfcrk 8jW’ nk 85.3 8,60 -1.2 3 506 60 0.04 1,09 7,70 K 7137 O"

i|loo 22,90 —TÓW Mostaipłc________
Mostalsdl

_ 16,10 
itśt’ -------------- -- 15,80

15,50 —
1,9
0,0

16 446
3 434

530
106

0.82
0,05

0,64 
”X8T

4.40
670 8 157 157

5 584

14,60 25,00 Mostalwar 20,30 20,20 0,5 13 337 541 0,13 1,02 14,70 S 1 680 1 680 6 029
9,35 14,70 Mostalzab 11,80“ 11.60 nk61.9 1.7 66 428 1 568 0.50 1,37 TW K 9 728 9 728 5 938
5,60 T0T Nórni 870 nk 91,0 8,35 -1,8 200 3 0.00 4,28 X K 9'10 0
2,80” /.1fa Novita 7.15 7100 2.1 38 895 556 1,00 0,52 X 8 6 358 6 358 8 642
3,52 11,20 Oborniki 4,51 nk 64,4 4.38 rk 34,0 3,0 30 046 271 0,87 0,38 X K 4 004 781
5.30 13,00 12,55 12,45 0,8 7 973 200 0,05 4A4 62,80

"■ 13,60 "“25,90 Okocim 19,80" 20,60 -3.9 10 911 432 0,05 20.10 920
5.00 11,40 Oława 11,40 rk 57,1 10,40 9,6 16 270 371 0,66 1.12 6,40 K 21 840 170

32,00 74,00 Optimus 74,00 71,00 4.2 106 600 15 777 1.64 ~2,28" 25 522.60 8 22’8 22T 86 546
21,50 37.70 Orbis 37.20 36,50 nk 3.3 1,9 59 856 4 453 0,13 1,76 17.70 21 851
34.40 49,10 Orfę 39.50 38.70 2,1 1 323 105 0,02 2.88 11,50 K 194 194 800
ŻW T2T Paged” 4,35 41Ó6 nk 79,9 7,1 26640 232 0,26 0,41"” 45,60 :8 588 588

53,50 117,00 PBK 90,60 88,50 2,4 43 063 7 803 0,16 1,28 10,20 4 978
31,00 55,00 Pekao 55100 53,60 nk 66,5 2.6 101 511 11 166 0,07 2,04 27,30 S 25 971 25 971 21 340
5,25 15,00 Pekpol 15,00 ns 38,1 14,50 3,4 7 634 229 0,58 0.85 X 8 3 390 0

26,50 47,60 Pepees 31,30 30.90 1,3 738 46 0,06 0,54 8,90 S 438 438
25,10 45,50 PGF 38.80 38.40 1.0 11 697 908 0,11 1,76 21.30 8 2 733 "2T33" 150
21,90 PKN . 25,70 25,00 2,8 390 651 20 079 0,09 1,00"" 22,50 K 58 961 58 961
10,50 25,10 Polar _____  _ _ 25,00 nk 38,4 24,90 nk 89.9 0.4 T9 111 , 956 0,13 1,61 41,50 K 12 "2’91 450
28,80 71,90 Polfa Kutno 71,00 71,00 0,0

8401
1 193 0,30 "1?23“ 12,60 K 619 619 4 931

3,85 9.90 PołifarbCW __ 8,60 8,60 0,0 76 772 1 320" 0,17 1,11 14,9 :8 10 994 10 994 6 095
0,00 4,95 Polisa nn 0,00 nn 0,0 0 X X
9.50 39,60 PPABank 37.10 38,00 -2,4 80 6 0,00 2,08 14,10
4.80 OT Prochem 6W nk 95,0 6,50 6,2 7 355 101 0,15 0189 10,50 K 2 899 0"

76,50 142,00 Prokom 125,00 nk 6,4 125,00 0.0 9 070 2 268 0,07 3,97 17.10” FC 3 635 3 214
9.00 20,60 Prosper “ 14,10 13,70 32 834 926 0,47 1.17 13,00 S 742 742 1 450"
2,70 ’ 9,80 Próchnik 3,75 3,55 5,6 67 987 510 0.68 "0149” X 8 22 548 22 548 24 872
4.90 8.65 Rafako 690 6,50 6,2 73 230 1 011 0,42 0,97 11,70 8 19 135 19 135 13 591

17.00 40.70 Relpol 40,70 rk 11.7 37.00 10,0 13 357 1 087 1.21 1.12 49.80 K 0091 6 318
?W 3,40 Rernak Oo 3,25 4,6 38 774 264 1,29 0,40 X 10 118
T7T 3,50” Rolimpez 5,75 5.25 9,5 104 980 i 207 0,53 0,79 X S 17 935 17 935 1 265
5,20 9146 Ropczyce 8.80 8,50 3,5 f2 209 215 0,27 0,45 5,90 8 3 966 3 966 23

20,30 31,90 Sanok 31,90 30,70 3,9 11 587 739 0,22 0:88 13.10 9 100
53,00 142,50 Softbank 138,00 136,00 1,5 6 072 1 676 0,08 6,32 21,20 699

1,65 5,25 Sokołow 3,70 nk91,6 3,40 8,8 130 170 963 0,27 0,85 X K 27 327 1 000
14.90 34.10 Stalezoort 29.20 nk 83,4 28,10 nk 3,3 3,9 57 335 3 348 0,45 0,90 X K 33 303 ’ 130

' 6^20 13,50 Sta lp rod 8,60 8,35 nk 44,8 3.0 17 424 300 0,26 "0.49‘ 15,70 K 1 138~ 1 138 3 562
15,30 24.50 Stomil Olsztyn 23,50 23,00 2,2 96 788 4 549 0.36 1,32 13.30 26 500
T25 3,50 Swarzędz 3,35 3,12 7,4 168 243 1 127 1.77 8,70 X S 19 734 19T34 15 284

”8135” "1'5,85 Swiecie 15,85 nk 75,8 15,55 1,9 46 841 1 485 0,09 1,02 19,00 K 21 346 1 678
2,70 6,65 Tónsil 672 nk 9,5 ___3,65 1.9 10 798 80 0,28 0,45 X K 3 014 2 500

15,50 29,50 TP SA 25120 nk 8212 2700 -6,7 354 891 17 887 0,03 3.57 2970 K" 248 328 2 129
10.30 23,00 Unibud 23,00 22,70 nk 93,8 1,3 18 058 831 0,77 1.05 10,90 8 267 8 267 2 348
5,45 16.00 Vistula 14,90 14.50 2,8 9 183 274 0,19 0,79 8150 S 944 944 4 076

51,50 122.50 Warta 122,50 119.00 nk 38.3 2,9 7 666 1 878 0,13 1,74 S 996 996 6 417
14,60 24,80 Wawel 22,00 21,00 nk 32,3 4,8 12 094 532 " 0,81 1,03 x 8 7 514 7 514 774
16.00 28,30 WBK.............. ; _ ' 27,90 27,70 O.7 23 203 1 295 0.03 2,20 11,40 S 9 022 9 022 500

2.12 3,30 Wilbo “ ‘2171 ż:ś9 nk 18,8 0,7 181 715 985 1,12 0,63 WO" 8 69 469 69 469 68 851
11,70 17,10 Wolczanka "17,10" 17,00 0,6 4 971 170 0,26 0,54 5140 K 1 596 1 555
T7T T85 Zasada 2,60 275 -5,5 7 937 41 0102 0,90 1 287 1 287
31,50 60,50 "ZEW 40,40 39.00 3,6 5 420 438 "0,24 0,94 X 8 1 876 ‘ 1 876 249

321,00 545.00 Żywiec 370,00 350,00 5.7 8 509 6 297 013 1.18 22.50 K 587 587 3 673 ‘
RAZEM 4 487 860 209 424

U.01 U,05 PPAB-PP 0,02 ns 65./ U,01 nk 92,4 100.0 202 403 8 8 // 994 U

*) ING - wycena dnia poprzedniego
Na szarym tle - maksymalna cena zakupu

Akcje - rynek równoległy
4,90 14,20 Apator 13,20 12,55 5,2 31 329 827 1.12 0,84 27,00 15 015
17.10 29.20 Apexim 27,50 27,50 ns 82,0 OTO" 551 30 0,01 2!53 '32;80 200
1,44 2,40 Ariel L95 1,83 nk38.1 6,6 23 865 93 0,95 0,44 X S 7 898 7 898 5 395
2.9TF 14100 AS Motors 14,00 13'50 317“ 39 240 1 099 (325 3'44 33,20 S 2 100 2 100 36 400 "
7.00 11.9(5” Bauma 11,90 11.50 3.5 1 425 34 0,09 "1?68" X 925
8,50 23,50 BCz 21,80 2<50 1.4 240 10 ’ 0,01 1,19 10,70 s 40 40"

14,50 28.50 Beton stal 25,20 25.00 0.8 2 388 120 0,16 0,90 15,70 400
7,35 11.8”0 Bielbaw IOW" 9'70 3,1 21 500 430 1,48 0 20 21160 S 1 126 1 126 12 500
9,90 20.00 BiuroSystem 12.50 ns 41,9 12,00 4,2 3 018 75 0,44 “0171“ X S 2 532 1 000w TTO” CenStałGd 2,42 2,44 -0;8 8 944 43 0,14 0,57 TT2U” s 2 638 2 638 1 500TW" 2.20 Chemiskor 1,62 T799" -4,1 39 358 ‘ 128 1,08 2,35 X K 755 755

rz.bo 126,00 Cómarch 126,00 nsloo nk 88,5 6,8 3 819 962 0,13 i i ,36 22,40 25
14,90 40.00 css 28.40 26,00 nk 89,2 9.2 ' 13 515 768 0,36 3.31 20,70 s 188 188 2 442
9,50 17,00 Efekt 16,00 16,30 -1,8 1 873 60 0,17 0,84 9,30 834
T76T 3,05 Ekodrob 2,78 2.76 977“ 11 086 52 0,10 0.83 X k 214 214 9 786

Enap 17,50 16,65 5,1 671 23 0,03 1W X K 133 133
8,60 14,60 Energópol 12100 12,20 -1,6 1 005 "'24 "0705 0,84 "5,70
2,70 4,4T Garbarnia 3,80 87/2’" 0,3 7 513 57 0’33 0,34 13,80 S 6“5T3 6 513

14,80 23,00 Groćlin 17,50 17,00 279" 4 870 170 ”■('1.11 ■ <40 6,80 K 29 29 3 571
6,05 15,40 Howell 13130 13,40 -0,7 2 055’ 55 0,04 1,59 tW

16,70 56,00 ■łydrobudowa 34.50 34,20 979" 7 287 503 0156 1.46 12T0” K 3 465 3 465 15W 9,85 dydrotor 5,50 5:45 9W 21 271 234 0,85 0,48 6,90 K 444 444 2T86
2130" 5,00 nstal 3,50 3150“ 9j0 27 750 194 0,46 0,75 ‘ 6,40 K 6 755 6 755 3 000 "
4105" 5,65 nstalkrk 5,60 nk 41,7 5,45 2,8 4 320 48 0,06 1,03 6,50 K 1 965 300
5,35 19.80 Jarosław 9,20 ns 95,8 gW nk38,8 272" 2 503 4S 0,05 0 81 X S 1 477 40
9,60 16,50 Kompap 12.55 nk 40,7 12,45 0,8 ' 7 749 194 0,47 0,90 7^0 K 2 662 1 200

30,00 Kopek 43,20 nk 23,1 ■ 42,30 2,1 654“ 57 0,03 1,01 iWO K T23 30
3,40 tW KrakChemia 5,50 5,70 -3.5 52 234 575 1,62 0,71 X K 2 363 2 363 42 710"
2,10 445 Lubawa 3,32 3739" -2,1 15 499 103 0,55 0,44 X 1 900"
276TF 6W ŁDA 4,85 4 60 5,4 "■ 31 39.7 305 1,13 0,57 7,30 K 3 114 3 114 486"
sW 7200 Łukbut 3184 ns 69,0 3>9 1.3 972 7 0.16 oW x S 2 01'2 0
3JT 7135 Manometry 4,10 3W“ 2t8~ 5 471 45 0,30 0 43 x 971"
1.48 2193 Masters 2,09 rk61,4 1,90 10,0 25 454 ■"106 0,43 x K 41 242 655
iW 5,05 Mieszko 4,81 4,35" -0,8 108 668 1 045 L91 0 89 X K 1 215 1 215 79 322
3,95 9W Milmef 5,60 5,20 7,7 ■9"093" 102" 0,29 0,30 X 1 288

14,30 4”i.5U Miiex 37,60 nk 51,0 36,90 <9 1 129 85 0,03 3,27 8,20 K 1 621 600"
5.00 9,00 Muza 8 75 8,50 2,9 6 650 "■ 116 0,27 0,64 4780" S 720" 720 3 000
7W 14,30 Nafta 11,00 nk 79,1 11,00 0,0 1 351 30 0,05 0,92 7770" K 2 129 0
ŚW H130 Pemug 9,30 9,30 ns 4879" 0,0 " 748“ 14 0,03 0,78 ÓW S 324“ ’324
4,45 ' 9'50 Piasecki 8,10 8 05 0,6 10 616 172 0,17 f,1T ŚW S 383" 383 6’056

22,80 70,50 PolifarbD 51,50 nk 83.5 50 W 2!o 113 12 0,01 T57S4 X K 167 0
4,60 12755 Poligrafia 11,90 11,60 3 830 91 1 0,11 1,34 6.70 S 2 269 2 269 900“

12.70. 18r00 PollenaE 15,50 ns 91,2 15.50 ns9l,2 0,0 14 180 440 0,50 2.48 5100” S 101 349 2 300
18'. 0’0’ 37,50 30,00 ns 89,7 29l90 ns31,7 0,3 250 15 0,03 0,57 TÓW T 473 0
12J0 17.00 Pol hord 15100 16,00 -6,3 1 585 48 0,09 0.82 ”8W S 1 265 1 265
6,30 T0,80 Ponar 8,60 8!20 4,9 1 970“ 34 0,23 0,31 11.40 K “214" 214 595

20,10 31450 Pozmeat ' ' "25,00 ns 62,5 24,80 0,8 750 38 0.04 0,62 X S 592 0
5,35 13,00 PPWK 13,00 nk 74,3 13.00 I0,0 1 525 40 0.06 1,56 X K 5 817 1 405

" 4,50 toloo Projprzem 6,85 6:25- 9,6 " 37 351 512 0,81 1,25 6.00 IK 5 536“ 510
2W 6,40 Sanwil 3,60 nk92,1 3:50 2,9 786 6 0,02 0,25 X K 9“214" (T

13J0 STGroup " "13,70 13,80 -0,7 52 699 1 444 0.58 3,99 25750 S 3 151 3 151 20 067
<88 W Strzelec 2,65 nk 59,7 2,58 277"’ 59 833 317 0,40 1.16 56,70 r K" 50 83/ 20 059

10,45 14,70 Sźepte?--------- ' 13 00 12,80 " tW 10 200 265 0,10 4,51 82,60 s 1 236 1 236 ' 1 864
3'30 5j75 TIM 4,87" 4,80 ns 60,9 1,5 12 551 122 0,26 0.66 5,50 s 217 217 " 5 134
9W 24,00 UnTmił 18,50 nk 8979" 19,20 -3,6 3"5K1 131 0,35 0,98 10170 K 1 799 0

io 00 22,20 Vt$có 17,90 17,50 2W 1’093’ 39 0,06 0,79 w 700"
3,60 6750 Wafapomp 5,00 ns 93,9 4,97 0,6 400 4 0,02 0,29“ X S i 298 U

12150 35,00 Wistil 24130” nk 16,4 24,20 nk 23,5 0,4 1 259 61 0,13 0,31 5,40 K 229 ___ 81
45,00 77'00 WKSM 52.00 50,00 4.0 83 9 0,01 0,78 14,80"

5,10 12,00 Yawal 1 lj70"~ nk 79.8 11.25 4,0 13 758 322 "0,34 0,02 6,10 K 2 875 0
20J0" 33,10 ZREW 27,50 27.00 T79“ 925" 51 0,11 0./9 5^30 200

WłHWłłWIHJW
RAZfcM.---------- - ------ 777 774 13 049
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Dzisiaj Jan Paweł II zainauguruje obchody Wielkiego Jubileuszu

Rok łaski od Pana
■ NA PROGU WOJNY GO­

SPODARCZEJ. Polityka Rosji 
może doprowadzić do wybu­
chu ukraińsko-rosyjskiej woj­
ny gospodarczej - takie przy­
puszczenie wyraził wczoraj 
prezydent Ukrainy Leonid 
Kuczma. Ostro skrytykował 
on grudniowe decyzje rosyj­
skiego rządu o podwyższeniu 
ceł wywozowych na gaz i ro­
pę. - W odpowiedzi Ukraina 
może podnieść opłaty za tran­
zyt tych surowców przez swoje 
terytorium. Ale taka gra do ni­
czego dobrego nie doprowadzi 
- powiedział Kuczma.

■ BEZTERMINOWY RO- 
ZEJM. Najważniejsze korsy­
kańskie podziemne organiza­
cje separatystyczne ogłosiły 
wczoraj na tajnej konferencji 
prasowej bezterminowy ro- 
zejm. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele kilku 
organizacji, dążących do znie­
sienia kontroli Paryża nad wy­
spą. 13 grudnia władze francu­
skie podjęły z organizacjami 
korsykańskimi dialog'w spra­
wie przyszłości wyspy.

■ ODKŁAMYWANIE HI­
STORII. Holandia pomoże Ru­
munii w odkłamywaniu histo­
rii - poinformowało wczoraj 
MSZ w Hadze. Rząd przezna­
czył na ten cel równowartość 
370 tysięcy euro. Z inicjatywy 
holenderskiego ambasadora 
w Bukareszcie holenderscy hi­
storycy i dokumentaliści po­
mogą rumuńskim kolegom 
w naprawianiu szkód wyrzą­
dzonych przez dyktaturę ko­
munistyczną do 1989 roku, 
w tym zwłaszcza w wyszuki­
waniu i prostowaniu sfałszo­
wanych materiałów oraz za­
pełnianiu luk w dokumentach.

■ WYBUCHOWA KON­
TRABANDA. Niemieccy celni­
cy skonfiskowali w ostatnim 
czasie na granicy z Polską oko­
ło 10 tysięcy nielegalnie wwo­
żonych noworocznych fajer­
werków - poinformował wczo­
raj rzecznik brandenburskich 
władz celnych. Wiele pudełek 
z wybuchowym ładunkiem 
opatrzonych jest stylizowa­
nym rysunkiem trupiej czasz­
ki i bomby oraz niemieckim 
napisem „Achtung”, co dowo­
dzi nastawienia producentów 
na eksport.

■ ZMIANA MONARCHY? 
Wielki książę Luksemburga Jan 
abdykuje w przyszłym roku na 
rzecz swego syna Henryka 
- podała wczoraj tamtejsza 
prasa. Monarcha ma ogłosić 
swą decyzję w tej sprawie pod­
czas tradycyjnego orędzia do 
poddanych w wieczór wigilijny.

■ CIEPŁA DEKADA. Świa­
towa Organizacja Meteorolo­
giczna (WMO) oceniła, że lata 
90. odznaczały się najwyższy­
mi temperaturami nie tylko 
w XX wieku, ale w całym mija­
jącym tysiącleciu. W komuni­
kacie ogłoszonym w Genewie 
stwierdzono m.in., że licząc 
od 1860 r. z siedmiu najgoręt­
szych lat cztery przypadły na 
kończącą się dekadę.

■ SZAMPAŃSKI JOGURT. 
Szwedzi, którzy pragną ochro­
nić swój żołądek przed skut­
kami licznych toastów nowo­
rocznych, mogą posłużyć się 
milenijną nowością z mleczar­
ni Aria - jogurtem o smaku 
szampańskim. Ci, którzy wy­
próbowali jogurt milenijny, 
mówią zgodnie, że deser ten, 
zawierający bezalkoholowy 
sok z winogron, rzeczywiście 
trochę przypomina szampana.

W Wigilię o północy zosta­
nie zainaugurowany uroczy­
ście przez Jana Pawła II Wiel­
ki Jubileusz, a zapowiedzia­
ny już w 1994 r. Listem Apo­
stolskim Tertium Millennium 
Adveniente.

Cała uroczystość wkracza­
nia świata chrześcijańskiego 
w nowe tysiąclecie została 
zmodyfikowana tak, aby dać 
wyraz tym wszystkim przemia­
nom, jakie zaszły i nadal, po 
2000 r. zachodzić będą w Ko­
ściele. Egzotyczne kwiaty 
i wonności, mało znane, nie­
konwencjonalne instrumenty 
muzyczne, afrykański róg, któ­
rym otrąbiony zostanie Rok 
Święty, to tylko symboliczny 
wyraz rzeczywistych starań 
Kościoła, aby być jak najbliżej 
wiernych i ich codziennego ży­
cia.

Jan Paweł II, otwarłszy 
Drzwi Święte do Bazyliki Pio- 
trowej uklęknie w progu, aby 
zmówić modlitwę, a potem po- 
każe światu Księgę Ewangelii, 
bezpośrednio już nawiązując 
do nowej ewangelizacji, która 
stanowiła podstawę wszelkiej 
działalności Kościoła w latach 
poprzedzających Wielki Jubile­
usz, ale która będzie taką pod­
stawą również w nowym ty­
siącleciu. I jakby podkreślając 
jeszcze szczególny charakter 
Jubileuszu Roku 2000 papież 
osobiście otworzy również 
Drzwi Święte do pozostałych 
trzech bazylik patriarchalnych: 
u św. Jana na Lateranie 
w Dzień Bożego Narodzenia, 
u Matki Boskiej Większej - 1 
stycznia i 18 stycznia na rozpo­
częcie Tygodnia Modlitw o Jed­
ność Chrześcijan w Bazylice 
św. Pawła za Murami.

Noworoczna psychoza
Korespondencja „Dziennika” z USA

Amerykańskie władze wprowadziły stan pogotowia w związ­
ku z groźbą ataków terrorystycznych, do których może dojść na 
przełomie roku. Wczoraj Federalne Biuro Śledcze (FBI) ostrze­
gło przed paczkami wysyłanymi z Niemiec, z Frankfurtu. Prze­
syłki te - zdaniem agentów - mogą zawierać bomby.

Tymczasem trwa dochodzenie mające na celu wykrycie dal­
szych ewentualnych arabskich terrorystów. Aresztowany w Port 
Angeles w stanie Waszyngton na początku tego tygodnia Algier­
czyk, w którego samochodzie znaleziono materiały do produkcji 
bomby, nie przyznaje się do winy ani do jakichkolwiek kontaktów 
z arabskimi terrorystami.

W środę wieczorem policja w New Jersey aresztowała męż­
czyznę, który zagroził pozostawieniem swojej półciężarówki, 
wypełnionej materiałami wybuchowymi, w jednym z nowojor­
skich tuneli. Renato DeSousa Flor informację tę pozostawił w In­
ternecie.

W Nowym Jorku wzmocnione patrole policji kontrolują wszyst­
kie dworce i lotniska. Na lotnisku w Newark aresztowano w środę 
wieczorem Araba z Kalifornii, który zachowywał się podejrzanie 
podczas kontroli bagażu i nie chciał rozstać się z torbą podręczną. 
Przewożony przez niego zegar ścienny okazał się, po zbadaniu, 
w istocie zegarem.

Niemniej FBI zaleca daleko idącą ostrożność. Były szef FBI Ja­
mes Kallstrom oświadczył, że za żadne skarby nie pozwoliłby swo­
im dzieciom na wzięcie udziału w sylwestrowym szaleństwie na no­
wojorskim Times Square. Radzi też, aby nie brać udziału w dużych 
publicznych imprezach. Obawiać się należy nie tylko terrorystów, 
ale także szaleńców, których w USA nie brak.

ELŻBIETA RINGER

Macedońska prawica porozumiała się co do rekonstrukcji rządu

Więcej praw dla Albańczyków
Zgodnie z porozumieniem osiągniętym 

w nocy z środy na czwartek przez 3 partie two­
rzące rządzącą centroprawicową koalicję, 
w najbliższych dniach premier Ljubczo Georgi- 
jevski ma złożyć dymisję swojego rządu, a na­
stępnie prezydent Boris Trajkovski ma mu po­
wierzyć misję utworzenia nowego gabinetu.

Po okresie ostrych sporów pomiędzy partiami 
Wewnętrzną Macedońską Organizacją Rewolucyj­
ną, Demokratyczną Partią Albańczyków i Demo­
kratyczną Alternatywą, które doprowadziły nie­

omal do opuszczenia rządzącej koalicji przez to 
ostatnie ugrupowanie, zostało osiągnięte porozu­
mienie, zgodnie z którym z 26 ministrów obecne­
go rządu ma odejść co najmniej 8.

Koalicjanci uzgodnili również priorytety eko­
nomiczne i porozumieli się w drażliwej kwestii ję­
zyków mniejszości narodowych. Problemem był 
tu przede wszystkim zakres stosowania języka al­
bańskiego, używanego przez blisko jedną czwartą 
ludności.

PAWEŁ JANOWSKI (SKOPJE)

Eksplodował boeing
Na pokładzie były materiały wybuchowe

Boeing 747 należący do koreańskich linii lotniczych rozbił się 
w środę wieczorem niedaleko podlondyńskiego lotniska Stanste- 
ad. 4 minuty po starcie pilot usiłował posadzić samolot w polu, 
jednak boeing eksplodował. Zginęło czterech członków załogi.

Wczoraj rano na miejsce wypadku przybył wicepremier brytyj­
ski i minister transportu John Prescott, w towarzystwie ambasadora 
Korei Południowej.

Źródła policyjne podają, iż służby bezpieczeństwa nie wyklucza­
ją żadnych przyczyn wypadku. Wiadomo też, że na pokładzie 
transportowca znajdowała się niewielka ilość materiałów wybucho­
wych, które najprawdopodobniej zadziałały jak detonator.

DARIUSZ GALASIŃSKI (LONDYN)

Jubileusz oznacza „rok łaski 
od Pana”. Nie jest to jednak 
określenie chronologiczne - to 
„czas Jezusa, który On ogłasza 
swoim słowem, swymi czyna­
mi, urzeczywistnia swoją ziem­
ską egzystencją, który dzięki 
Niemu znajduje swoją pełnię”.

W 1300 r. kończący się rok 
kalendarzowy - data wyznacza­
jąca trzynaście wieków od 
śmierci Zbawiciela, Boga, który 
stał się człowiekiem - dał papie­
żowi Bonifacemu VIII' 
(1294-1303) okazję, by jako ten, 
który dzierży klucze do Króle­
stwa Niebieskiego ogłosić 
w Rzymie pierwszy w historii 
Rok święty - największe i naj­
wspanialsze obchodzone maso­
wo wydarzenie końca Średnio­
wiecza. Rok jubileuszowy zgod­
nie z kalendarzem kościelnym 
liczony był od 25 grudnia 1299 r. 
do Wigilii następnego Bożego 
Narodzenia. Odtąd Jubileusz, 
pojmowany jako obchody setnej 
rocznicy narodzin Chrystusa, 
miał być obchodzony „w każ­
dym następnym roku setnym”.

Teraz Wielki Jubileusz ob­
chodzimy od Bożego Narodze­
nia 1999 r. aż do dnia Objawie­
nia Jezusa Chrystusa w roku 
2001. Znakiem inaugurującym 
i zamykającym ten „czas szcze­
gólny” jest otwarcie i zatrza­
śnięcie Drzwi Świętych w Ba­
zylice św. Piotra na Watykanie.

Tradycja świętych drzwi 
prawdopodobnie sięga czasów 
Marcina V, który z okazji Jubi­
leuszu w 1423 r. po raz pierw­
szy otworzył je uroczyście, 
wkraczając do Bazyliki Late­
rańskiej. W Bazylice św. Piotra 
pierwsze świadectwo ceremo­
nii otwarcia Drzwi Świętych 
dotyczy Jubileuszu w 1450 r.

Dopiero jednak Aleksander 
VI w 1500 r. ugruntował tę tra­
dycję, ogłaszając uroczyste 
otwarcie Drzwi Świętych we 
wszystkich bazylikach patriar­
chalnych, a samemu otwierając 
Drzwi Święte w Bazylice Pio- 
trowej. Ustanowiony wówczas 
ceremoniał pozostał prawie 
niezmieniony przez wieki. Kie­
dy zgromadzenie powtarza sło­
wa Psalmu 118 „Oto jest brama 
Pana, przez nią wejdą sprawie­
dliwi”, papież trzykrotnie młot­
kiem uderzał w mur, zamykają­
cy wejście. Po usunięciu gruzu, 
przy dźwiękach Te Deum, 
przekraczał następnie próg, 
trzymając w prawym ręku 
krzyż, a w lewym zapaloną 
świecę.

Z okazji Jubileuszu Roku 
2000 ceremoniał ten został nie­
co zmodyfikowany. Poniecha­
no usuwania gruzu, kładąc 
główny akcent na samym 
otwarciu Świętych Drzwi 
i Ewangelii.

- Drzwi Święte - napisał wy­
bitny włoski teolog, prefekt Bi­
blioteki Ambrozjańskiej w Me­
diolanie ks. Gianfranco Ravasi 
- otwarte są podczas obchodów 
Wielkiego Jubileuszu symbolicz­
nie również w innych kościołach 
świata. A w pewnym sensie rów­
nież - jak sugeruje Kościół - 
drzwi wszystkich chrześcijań­
skich domów stają się „święte”, 
kiedy otwierają się, by przyjąć 
samotnych i ubogich. Nie bez 
powodu tradycja żydowska na­
kazuje, by w czasie wieczerzy 
paschalnej drzwi wejściowe 
uchylone były na przyjście Me­
sjasza lub choćby biedaka, błą­
kającego się ulicami miasta.

ANNA T. KOWALEWSKA
(RZYM)

Proces o znacjonalizowany przez PRL majątek 11 Żydów

Ochroni immunitet?
Polska wniosła w środę do sądu na Dystrykt 

Wschodni Nowego Jorku wniosek o odrzucenie 
pozwu 11 Żydów, którzy domagają się zwrotu ma­
jątku odebranego im w czasach PRL - poinformo­
wał adwokat Owen C. Pell z kancelarii White and 
Case, reprezentującej Polskę w procesie.

Podstawowy argument brzmi, że „Polska i Mi­
nisterstwo Skarbu Państwa są chronione immuni­
tetem całkowitym”. Według tej zasady, która obo­
wiązuje w USA od 1952 roku, działania suweren­
nego państwa nie mogą być oceniane przez ame­
rykańskie sądy.

Kancelaria reprezentująca Polskę powołuje się 
także na stosowaną od wielu lat doktrynę, że sąd 
nie może decydować o nieruchomościach położo­
nych w obcych państwach. Strona polska wskazu­
je też, że żadne państwo nie może być pozwane 
w sądzie innego kraju.

Reprezentujący Polskę prawnicy amerykańscy 
powołują się ponadto na precedensowe orzecze­
nie Sądu Najwyższego USA, iż pozew powinno się 
złożyć tam, gdzie jest optymalna możliwość ze­
brania wszystkich dowodów i wysłuchania argu­
mentów stron i świadków - czyli, w tym wypad­
ku, w Polsce.

Kancelaria powołuje się także na jedną z regu­
lacji federalnych. Na jej mocy sąd powinien od­

rzucić pozew, jeśli niezbędne w procesie osoby 
nie mogą w nim wziąć udziału. Prawnicy strony 
polskiej argumentują, że na rozprawie powinni 
być obecni wszyscy właściciele lub osoby zajmu­
jące sporne nieruchomości.

Ostatni argument jest taki, że PRL podpisała 
w 1960 r. ze Stanami Zjednoczonymi układ 
o przejęciu przez USA zobowiązań do wypłacania 
odszkodowań swym obywatelom za utracone 
w Polsce mienie.

Adwokaci amerykańskich Żydów, Ed Klein 
i Mel Urbach, mogą do 22 marca 2000 r. zgłosić 
sprzeciw wobec polskiego wniosku. Polska z kolei 
będzie mogła do 18 kwietnia ustosunkować się do 
argumentacji Kleina i Urbacha.

Zdaniem mecenasa Pella, po tej wymianie 
wniosków na ostateczną decyzję sądu trzeba bę­
dzie poczekać wiele miesięcy.

Pozew rozpatrywany w sądzie nowojorskim 
jest już drugim pozwem przeciwko Polsce zgło­
szonym przez Żydów amerykańskich. 29 wrze­
śnia 1999 r. sędzia Milton Shadur z Chicago odda­
lił wniosek 4 obywateli amerykańskich, przyzna­
jąc rację Polsce. Uznał, że sądy amerykańskie nie 
mają kompetencji do zajmowania się roszczenia­
mi wobec Polski.

(PAP)

Rosyjska krucjata
Moskwa zapowiada zakończenie operacji 

w Czeczenii w ciągu dwóch, trzech tygodni

Rosyjski premier Władimir 
Putin powiedział wczoraj, że 
prawie cała Czeczenia znajdu­
je się obecnie pod kontrolą sił 
federalnych. Zapowiedział 
szybkie zakończenie operacji 
wojskowej w zbuntowanej re­
publice.

- Prawie całe terytorium Cze­
czenii znajduje się obecnie pod 
kontrolą sił federalnych, na nim 
skoncentrowało się ponad 90 
procent ludności republiki - po­
wiedział Putin, cytowany przez 
agencję ITAR-TASS.

Według rosyjskiego premie­
ra, wkrótce zakończy się woj­
skowa część operacji, a Moskwa 
będzie musiała się skoncentro­
wać na - jak powiedział - „roz­
wiązaniu problemów społecz­
nych regionu”.

Putin nie chciał konkretnie 
określić, kiedy wojska rosyjskie 
zakończą trwającą od sierpnia 

s P

1

W nocy z środy na czwartek astronauci z amerykańskiego wahadłow­
ca Discovery zakończyli naprawianie uszkodzonego teleskopu ko­
smicznego Hubble’a. Astronauci Steve Smith i John Grunsfeld spędzi­
li w otwartej przestrzeni kosmicznej osiem godzin i piętnaście minut, 
aby wymienić komplet sześciu żyroskopów Hubble’a. Fot. PAP/EPA

operację w Czeczenii. Jednak 
według dowódcy wojsk lądo­
wych na Północnym Kaukazie 
generała Wiktora Kazancewa, 
jest to kwestia dwóch, trzech ty­
godni. Zapowiedział on w czwar­
tek, że operacja ta ostatecznie za­
kończy się do końca stycznia.

Siły rosyjskie kontrolują obec­
nie cała nizinną Czeczenię z wy­
jątkiem stolicy zbuntowanej re­
publiki, Groźnego. Miasto jest 
jednak całkowicie okrążone i sta­
le poddawane zmasowanemu 
ostrzałowi z ziemi i powietrza.

Według agencji Interfax, ro­
syjskie wojsko wkroczyło wczo­
raj do Groźnego, zajmując kolej­
ne dzielnice miasta.

Tymczasem Czeczeńcy za­
powiadają, że będą bronić stoli­
cy republiki i mają zapasy broni 
oraz amunicji nawet na trzy 
miesiące walk.

(PAP)
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Racjonowane jaja
Tuż za polską granicą...
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Ponad 200 mieszkańców miasta Gomel na Białorusi stało w czwartek 
w kolejce po jajka. Ludzie czekali po 3 - 4 godziny, żeby kupić 20 ja­
jek, bo tyle przysługiwało jednej osobie. Na Białorusi żywność jest ra- 
cjonowana z powodu ciągłych jej braków.

Fot PAP/EPA (Maksim Malinovsky)

Premier Bułgarii zwolnił ministrów podejrzewanych o korupcję

Oczyszczanie rządu
Premier Bułgarii Iwan Ko­

stów, który na początku tygo­
dnia przeprowadził bardzo po­
ważne zmiany w swoim gabine­
cie, zmieniając 10 z 16 mini­
strów, po raz pierwszy przyznał, 
że przyczyną zmian są podejrze­
nia o korupcję.

Kostow wyjawił, że w rapor­
cie, który zlecił służbom specjal­
nym na temat korupcji, nie ma 
potwierdzenia faktów, lecz służby 
nie były w stanie rozwiać istnieją­
cych w społeczeństwie podej­
rzeń. - Ludzie odeszli, ponieważ 
istniały podejrzenia - powiedział 
Kostow, dodając, że wierzy, że po­
dejrzenia te są nieuzasadnione.

Jako drugą poważną przyczy­
nę zmian w rządzie premier Ko­
stow wskazał koncentrację wła­
dzy administracyjnej i partyjnej. 
- U ludzi, których zmieniłem, do­
szło do ogromnej koncentracji 
władzy. Posiadali ogromną wła­
dzę i na stanowiskach rządowych 
i na stanowiskach partyjnych. 
Zaczęli kojarzyć się z dawnym 
biurem politycznym partii komu­
nistycznej. Taka sytuacja była 
nieprzekonywująca dla opinii 
publicznej - zaznaczył premier.

Koncentracja władzy według 
Kostowa była potrzebna na po­
czątku jego rządów, kiedy odzie­
dziczył po postkomunistach pań­

stwo znajdujące się na granicy 
rozpadu. - Obecnie jednak prio­
rytetem stają się negocjacje 
z Unią Europejską i trzeba mieć 
przygotowaną do nich ekipę - do­
dał Kostow.

Nawiązując do zmiany mini­
stra spraw wewnętrznych Bogo- 
miła Bonewa - ministra o naj­
większej popularności, o ponad 
55 procent wyższej od popular­
ności samego premiera - Kostow 
uznał, że Bonew był za mocny. 
- Bonew był silną figurą, twar­
dym człowiekiem, lecz nie potra­
fił współpracować z władzą są­
downiczą i wszedł z nią w kon­
flikt - zaznaczył premier. (PAP)

Milenijny problem w Jerozolimie

Łóżka dla „Salomonów”
Korespondencja „Dziennika” z Izraela

Przygotowująca się do obchodów 2000-lecia 
chrześcijaństwa Jerozolima zmaga się z dodatko­
wym problemem. Nagły strajk personelu medycz­
nego sparaliżował miejski szpital psychiatryczny 
„Kfar Szaul”, gdzie przebywają m.in. zagraniczni 
turyści cierpiący na tzw. syndrom jerozolimski.

Chodzi tutaj o dziwną przypadłość, na którą 
zapada co roku przynajmniej kilkudziesięciu za­
granicznych turystów lub pielgrzymów. Do­
tknięte nią osoby zaczynają uważać się za posta­
cie biblijne. Nieraz wpadają w szał z powodu

kontrastu między spodziewaną atmosferą pod- 
niosłości w miejscach świętych chrześcijaństwa, 
a toczącym się dookoła normalnym życiem.

Do szpitala „Kfar Szaul” przywieziono ostatnio 
kilka kolejnych osób uważających się za Jezusów, 
mesjaszy, króla Salomona i trzech świętych Pio­
trów. W lecznicy jest 300 pacjentów i tylko 220 łó­
żek. Personel medyczny żąda rozbudowy szpitala 
i dodatkowych etatów - żeby sprostać spodziewa­
nemu napływowi ofiar syndromu w roku milenij­
nym. OMER ANATI

wiat

Niedyskretny prezydent
Korespondencja „Dziennika” z Bratysławy

Książka „Powrót do wielkiej polityki” autor­
stwa słowackiego prezydenta Rudolfa Schustera 
została w ostatniej chwili ściągnięta z półek 
księgarskich. O jej wycofaniu ze sprzedaży zde­
cydował pod wpływem krytyki sam prezydent 
Schuster.

Tym razem nie chodziło jednak bynajmniej 
o krytykę wartości literackich prezydenckiego 
dzieła, ale o jej zawartość merytoryczną. Książ­
ka miała czytelnikom przybliżyć m.in. kulisy 
ubiegłorocznych rozmów koalicyjnych i two­
rzenia koalicji rządzącej Mikulasza Dzurindy, 
których uczestnikiem był także Rudolf Schus­
ter, jeszcze jako lider Partii Porozumienia Oby­
watelskiego (SOP) wchodzącej obecnie w skład 
koalicji.

Pomysł ujawnienia przez prezydenta treści 
rozmów koalicyjnych spotkał się z wyjątkowo 
nerwowymi reakcjami wszystkich koalicjantów, 
w tym także samej SOP. Według premiera Dzurin­
dy, ujawnienie kulisów rokowań nie byłoby 
w obecnej sytuacji politycznej „zbyt szczęśliwe”. 
W opinii niektórych polityków koalicji opubliko­
wanie kontrowersyjnej książki mogłoby nawet 
oznaczać „polityczną śmierć” Schustera.

Tymczasem książka, pomimo wycofania jej 
z półek, znalazła się już w obiegu, a jej obszerne 
fragmenty można znaleźć nawet na jednym z cze­
skich serwerów internetowych. Kancelaria słowac­
kiego prezydenta rozważa w związku z tym możli­
wość złożenia skargi o naruszenie praw autorskich.

MARIUSZ PĄCZKOWSKI
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Yasuko Kato - pracownica sklepu optycznego w Tokio założyła okulary 
przeciwsłoneczne, wyprodukowane na powitanie roku 2000. Sklep roz­
da swoim klientom blisko 6 tysięcy takich okularów przy okazji robienia 
przez nich świątecznych i noworocznych zakupów w tym miejscu.

Fot. PAP/EPA (Toru Yamanaka)

Na jednym 
łańcuchu
Dwie polskie ciężarówki po­

trzebowały aż pięciu dni na 
przejechanie 40-kilometrowe- 
go odcinka górskiej drogi 
w Norwegii. Powodem tak wol­
nej jazdy był tylko jeden kom­
plet łańcuchów, który kierowcy 
wykorzystywali na przemian.

Kierowców zatrzymała poli­
cja w miejscowości Lom na dro­
dze z Oslo do Bergen. Obyło się 
bez kary, gdyż opony zimowe 
nie są tutaj obowiązkowe. Poli­
cja nakazała używać łańcuchów. 
Kierowcy mieli tylko jeden kom­
plet. Aby nie łamać przepisów 
i nie otrzymać mandatu, używa­
li łańcuchów na zmianę.

Ciężarówka z łańcuchami po 
przejechaniu dwóch kilometrów 
stawała, kierowca zdejmował 
łańcuchy i biegł z nimi do kie­
rowcy drugiego samochodu. Tak 
działo się przez pięć dni, pod 
okiem policji.

W Norwegii nie ma kary za 
zbyt powolną jazdę, lecz kie­
rowcy otrzymali upomnienie za 
blokowanie wąskiej drogi, na 
której utworzyły się kilkukilo­
metrowe korki.

ZBIGNIEW KUCZYŃSKI
(Oslo)

Trwa batalia o złagodzenie prawa imigracyjnego

Nieludzkie przepisy
Korespondencja „Dziennika” z Nowego Jorku

W Stanach Zjednoczonych trwa batalia 
o zmianę przepisów imigracyjnych, które 
nawet przez twórców nowego prawa zo­
stały uznane za zbyt surowe, a przynaj­
mniej niewłaściwie w wielu sytuacjach 
interpretowane i wykorzystywane przez 
Urząd do spraw Imigracji i Naturalizacji.

Zgodnie z przepisami ustawy dotyczącej 
postępowania w sprawie nielegalnych imi­
grantów (IIRAIRA), która weszła w życie 
w Stanach Zjednoczonych 1 kwietnia 1997 
roku, osobie, która usiłuje przekroczyć nie­
legalnie granicę USA, grozi natychmiastowe 
wydalenie.

Kolejną podstawę do deportacji stanowi po­
pełnienie przestępstwa. W roku budżetowym 
1999 (który skończył się 31 października) de­
portowano na tej podstawie 62 359 osób.

O ile kiedyś podstawę deportacji stano­
wiły ciężkie przestępstwa, jak morderstwa, 
handel narkotykami, gwałt, pranie pienię­
dzy, handel bronią, o tyle IIRAIRA dołączy­
ła do tej kategorii także między innymi kra­
dzieże, włamania, jazdę samochodem pod 
wpływem alkoholu. Prawo to działa także 
wstecz, a więc może objąć nawet osobę, 
która popełniła wykroczenie ćwierć wieku 
temu.

W powiatowym więzieniu w miejscowo­
ści Wyoming w stanie Nowy Jork siedzi 
37-letnia Maria Wilgent, która w przyszłym 
miesiącu ma zostać deportowana do 
Włoch. Wilgent miała 5 lat, gdy z rodzicami 
osiadła w Stanach Zjednoczonych. Tutaj 
chodziła do szkoły, wyszła za mąż za Ame­
rykanina, urodziła dwóch - dzisiaj kilkuna­
stoletnich - synów. Maria wciąż nie posiada 
amerykańskiego obywatelstwa, a jedynie 
prawo stałego pobytu, gdyż nigdy jej nie 
przyszło do głowy, aby o ten przywilej się 
starać. Dla niej Ameryka zawsze była jej oj­
czyzną.

Maria Wilgent jest kleptomanką. Po­
twierdzają to badania lekarskie. Kilkanaście 
razy zatrzymano ją w sklepie na próbie kra­
dzieży drobnych przedmiotów, jak: krople 
do oczu, dezodorant, paczka papierosów. 
W sumie w kieszeniach wyniosła przedmio­
ty, których wartość nie przekroczyła 500 do­
larów. Po raz ostatni ukradła rzeczy o warto­
ści 25 dolarów. Ten incydent przesądził o jej 
losie - na podstawie IIRAIRA podlega prawu 
o deportacji.

- Nte jestem terrorystką ani członkiem 
mafii, jestem kurą domową, która popełniła 
kilka idiotycznych pomyłek - mówi Maria.

- Całe moje życie jest związane z Ameryką, 
tutaj mam rodzinę i przyjaciół. Włochy ni­
gdy nie były moją ojczyzną - podkreśla Ma­
ria Wilgent, która liczy, że jej odwołanie zo­
stanie rozpatrzone pozytywnie przez sę­
dziego imigracyjnego.

Od dnia wprowadzenia w życie IIRAIRA 
liczba deportowanych z Stanów Zjednoczo­
nych wzrosła o 72 procent. Wśród wydalo­
nych za różnorakie przestępstwa i wykro­
czenia znajduje się 80 Polaków oraz 85 Cze­
chów i Słowaków. Ponad połowę wszystkich 
deportowanych stanowią Meksykanie prze­
kraczający nielegalnie granicę.

Ostatnio do Izby Reprezentantów i Sena­
tu wpłynęło pięć propozycji ustaw, które 
modyfikują IIRAIRA. Nawet autorzy ustawy 
z 1997 roku twierdzą, że jest ona zbyt suro­
wa, a przynajmniej niewłaściwie w wielu sy­
tuacjach interpretowana i wykorzystywana 
przez Urząd do spraw Imigracji i Naturaliza­
cji.

Na ręce prokuratora generalnego Janet 
Reno wpłynął ponadto list podpisany przez 
28 republikanów i demokratów, w którym 
podkreślają, że „w niektórych przypadkach 
deportacja jest karą zbyt okrutną".

ELŻBIETA RINGER

■ WYRÓŻNIENIE DLA 
ALMODOVARA. Amerykań­
skie Stowarzyszenie Krytyków 
Kinowych i Telewizyjnych 
uznało film hiszpańskiego re­
żysera Pedro Almodovara 
„Wszystko o mojej matce” za 
najlepszy film nieanglojęzycz- 
ny roku 1999. Takie samo wy­
różnienie przyznali ostatnio 
filmowi krytycy z Nowego Jor­
ku, Hollywoodu i Bostonu. Po­
nadto został on uznany za naj­
lepszy film europejski mijają­
cego roku.

■ CHCĄ KRÓTSZEGO TY­
GODNIA PRACY. Dziesięć ty­
sięcy osób demonstrowało 
w czwartek w stolicy Korei Po­
łudniowej, Seulu. Organizo­
wany przez związki zawodo­
we protest ma m.in. wymusić 
na rządzie skrócenie czasu 
pracy z 44 do 40 godzin tygo­
dniowo. Jednocześnie na apel 
central związkowych, w całym 
kraju odbył się w czwartek 
półdniowy strajk ostrzegaw­
czy. Według związków, 
uczestniczyło w nim 101 tys. 
robotników. Źródła rządowe 
utrzymują, że strajkowało 
16.500 pracowników.

■ WYJDZIE NA WOL­
NOŚĆ. Irański sąd zwolnił 
w czwartek niemieckiego biz­
nesmena Helmuta Hofera, 
który przez pewien czas sie­
dział w celi śmierci, oskarżo­
ny o cudzołóstwo. Dyplomaci 
niemieccy zapłacili za Hofera 
100 milionów riali grzywny 
(33 tys. dolarów). Za związek 
z 28-letnią muzułmanką, stu­
dentką medycyny, Hofer jako 
niemuzułmanin, został 
w 1998 r. skazany na karę 
śmierci. Bronił się jednak, za­
pewniając, że jest wyznawcą 
islamu. W lutym irański Sąd 
Najwyższy unieważnił wyrok 
śmierci, nakazując jedynie 
zapłacenie grzywny.

■ ZAPŁACĄ ZA URODZE­
NIE DZIECKA. Władze Me­
diolanu będą płacić miesięcz­
nie milion lirów (520 dola­
rów) każdej ubogiej kobiecie 
w ciąży, która zdecyduje się 
na urodzenie dziecka i odmó­
wi poddania się aborcji - po­
dał w czwartek w dziennik 
„La Repubblica”. Inicjatywa 
została zgłoszona przez ugru­
powania centroprawicowe 
w radzie miasta. Propozycja 
dotyczyć będzie kobiet miesz­
kających w Mediolanie przy­
najmniej od roku. Aborcja we 
Włoszech została zalegalizo­
wana w 1978 r.

■ TELEFON POD CHOIN­
KĘ. Według przedświątecz­
nych badań rynku, telefon 
komórkowy okazał się w tym 
roku najbardziej oczekiwa­
nym przez Austriaków pre­
zentem pod choinkę. Ci, któ­
rzy nie umieją się nim posłu­
giwać, mogą ukończyć spe­
cjalny kurs. Uniwersytet 
w Hietzing ogłosił rozpoczę­
cie 14 stycznia przyszłego ro­
ku dwugodzinnych kursów 
posługiwania się telefonem 
komórkowym pięciu najbar­
dziej popularnych w Austrii 
operatorów.

■ WOLNOŚĆ DLA KARPI. 
Istniejącym od kilkunastu lat 
nowym czeskim obyczajem 
wigilijnym jest wypuszczanie 
do rzek zakupionych wcze­
śniej karpi. W licznych gaze­
tach opublikowane zostały ra­
dy jak wypuszczać ryby do 
rzek - zwłaszcza do przepły­
wającej przez Pragę Wełtawy - 
aby „nie doznały szoku” i mo­
gły przeżyć.
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W
igilia. W tym 
dniu wszystko 
wygląda ina­
czej. Stryj Gu­
cio w futrze

ciotki Klary i czapce do bekieszy 
po pradziadku wygląda na świę­
tego Mikołaja. Kłąb waty wydaje 
się siwą brodą godnego starca, 
tekturowy nos, zawsze z niewia­
domych powodów wydatny 
i czerwony, zaświadcza nawet 
w czas pluchy, że jest zima, 
iskrząca się sztucznym śnie­
giem na gałęziach plastikowej 
choinki pod kaloryferem.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI Opowieści wigilijne

Święta i dzieci
Jeśli wasza latorośl wywrzeszczy bez opanowania, że Gutek się przebrał, że przylepił 

sobie brodę, że wygląda jak idiota, a jeśli jeszcze wyrwie świętemu Mikołajowi 
w futrze ciotki rózgę i zleje go za mistyfikację i oszustwo, to bardzo źle. 

Macie dziecko nieprzystosowane do życia w społeczeństwie.

Większość dzieci nie widzi 
pod tą dekoracją stryja futra ciot­
ki, nie czuje aptecznego zapachu 
wacianej brody. Dostrzega tylko 
to, co dorośli chcą mu pokazać, 
łypie ciekawie i pożądliwie na 
świętomikołajowy worek, yy- 
pchany paczkami. Te grzeczne 
dzieci popisują się przed stryjem, 
przebranym za Mikołaja, po­
spiesznie połykając sylaby odma­
wiają paciorek, mówią jakiś wier­
szyk gubiąc końcówki słów albo 
zawodzą przeraźliwie kolędę. Po­
tem dostają prezenty, na ogół in­
ne, niż te, które sobie wymarzyły, 
ale mimo to idą spać w poczuciu 
sprawiedliwej organizacji świata, 
w którym stary, dobry Mikołaj 
dba o ich potrzeby jak może.

Dziecko zasypia, a dorośli, 
już z obranym z waty i rozebra-' 
nym w przedpokoju z futra Kla­
ry stryjem Guciem, siedzą dalej 
przy stole, łupiąc orzechy i popi­
jając kompot.

Znacznie mniej jest dzieci, 
które mimo nieprzychylnej, bo 
podniosłej a równocześnie pełnej 
ekscytacji atmosfery patrzą by­
stro i dostrzegają - toć to jest wy- 
leniałe futro starej ciotki, które 
jeszcze kwadrans temu wisiało na 
wieszaku. Toć to wata włazi Mi­
kołajowi do nosa, to buty wypisz 
wymaluj jak stryja Gutka, tak sa­
mo nawet utytłane w błocie. 1 zło­
ty ząb poznaje, co błyska, gdy Mi­
kołaj pyta, czy byłem grzeczny. 
To nie żaden Mikołaj, to Gucio.

Najmniejsza jest grupa dzie­
ci, które ośmielają się to głośno 
powiedzieć. Ci, którzy przejrzeli 
grę dorosłych, milczą z różnych 
powodów, żeby nie psuć rodzi­
nie przyjemności, żeby nie ryzy­
kować, że stryj się obrazi, zabie- 
rze prezenty i pójdzie sobie, al­
bo z jakiejś jeszcze innej, bar­
dziej skomplikowanej kalkula­
cji. Tylko garstka dziecięcych 
dysydentów ośmiela się wy- 
wrzeszczeć prawdę i zerwać Mi­
kołajowi sztuczną brodę. Nie 
myślcie tylko, że wigilijne za­
chowanie małych dzieci nie ma 

znaczenia. Dzieciom to zostaje 
na zawsze.

Jedne zawsze będą przyjmo­
wać za prawdę i akceptować to 
wszystko, co się im mówi i poka­
zuje, czekając tylko na rozpako­
wanie worka z prezentami. Będą 
recytować, śpiewać i liczyć na na­
grodę. Jeśli macie takie dziecko, 
to będzie wiodło żywot spokojny, 
choć umiarkowanie dostatni. Je­
żeli wasze dziecko poznaje stryja 
Gucia, ale udaje, że go nie pozna­
ło, czeka je wielka kariera - zosta­
nie politykiem i samo będzie się 
przebierać za świętego Mikołaja, 

albo Dziadka Mroza, albo jeszcze 
kogoś innego, zależnie od histo­
rycznej epoki.

Jeśli natomiast wasza latorośl 
wywrzeszczy bez opanowania, 
że Gutek się przebrał, że przyle­
pił sobie brodę, że wygląda jak 
idiota, a jeśli jeszcze wyrwie 
świętemu Mikołajowi w futrze 
ciotki rózgę i zleje go za mistyfi­
kację i oszustwo, to bardzo źle. 
Macie dziecko nieprzystosowa­
ne do życia w społeczeństwie, 
które całe życie będzie się mę­
czyć i szarpać, aż wreszcie zej­
dzie w nędzy, osamotnieniu 
i pogardzie.

Prezenty

Prezenty dzielą się na takie, 
które sprawiają radość obdaro­
wanemu, i takie, z których sa­
tysfakcję czerpie darczyńca.

W zamierzchłych i przez 
większość narodu zapomnianych 
czasach dostatku reglamentowa­
nego ojciec jednego z moich przy­
jaciół wysłany został służbowo 
do Stanów Zjednoczonych. Było 
to wówczas wydarzenie. Amery­
ka. Jak to brzmiało - mój ojciec 
jest właśnie w Ameryce. Przed 
wyjazdem tata zapytał latorośl, co 
mu przywieźć. Dżinsy, padła od­
powiedź, bo chodzić w dżinsach 
to było na ówczesne czasy coś ta­
kiego, jak jeździć ferrari z wysta­
wioną przez okno ręką ze złotym 
rolexem. A co to takiego - zapytał 
ojciec, któremu słowo to, samo

Rys. HENRYK SAWKA 

pojęcie, nie mówiąc o jego metafi­
zycznej treści, nie było w ogóle 
znane. To są spodnie - wyjaśnił 
nieco skonfundowany syn - takie 
niebieskie. Dobrze - odrzekł oj­
ciec i poleciał do Nowego Jorku 
czy innego Chicago.

Wrócił jakoś tak przed Bożym 
Narodzeniem, dał dziecku paczkę 
gumy do żucia i puszkę coca-coli, 
żeby sobie spróbowało tej stonki 
w płynie (próbowałem - była 
obrzydliwa dokładnie tak samo, 
jak dzisiaj), ale jakowąś paczkę 
ukrył w czeluściach mieszkania. 
Jeszcze nigdy mój przyjaciel nie 

czekał tak niecierpliwie na Wigi­
lię. Zupełnie jakby wróciła mu 
wiara w świętego Mikołaja. Oczy­
ma duszy widział się już w dżin­
sach na szkolnej zabawie, czuł na 
karku westchnienia panienek, 
wpatrywał się w ich zachwycone 
twarze.

W Wigilię, kiedy tylko pre­
zenty złożone zostały pod cho­
inkę, obwąchiwał paczki, aby 
wywęszyć zapach indygo. 
Wreszcie nadszedł ten wielki 
moment. Przyjaciel rozerwał 
drżącymi rękoma papier i wycią­
gnął parę spodni ze sztucznego 

tworzywa w szaro-niebieską 
kratę. Nylon - powiedział z du­
mą ojciec - nie gniecie się, nie 
trzeba prasować i jest elastycz­
ny w pasie.

I tak zaczęła się tragedia. Mój 
przyjaciel nie chciał nosić tych 
spodni, bo się ich wstydził. Oj­
ciec uparł się, że będzie je nosił, 
bo kosztowały 12 dolarów i przy­
leciały z Ameryki. Chłopak robił 
wszystko, aby te portki jak naj­
szybciej zniszczyć - łaził po 
drzewach, przeskakiwał przez 
parkany, zjeżdżał w nich po śnie­
gu bez sanek. Wszystko na nic. 
Był to produkt najnowszej, ame­
rykańskiej technologii, absolut­
nie niezniszczalny. Zaczęła się 
gra między ojcem i synem. Gra 
o wszystko. Ojciec pilnował, że­
by syn chodził do szkoły w tych 
spodniach, syn chował w teczce 
inną parę i przebierał się po dro­
dze. Kiedy ojciec go wytropił 
i zaczął przed wyjściem rewido­
wać teczkę, ja przynosiłem mu 
do szkoły swoje spodnie.

I tak to trwało latami, aż mój 
przyjaciel wydoroślał, usamo­
dzielnił się, zrobił karierę i pie­
niądze, i kupił sobie dżinsy sam. 
Niestety, miał mało okazji, żeby 
je nosić, bo musial co na dzień 
chodzić w garniturze. Spotkałem 
go przed rokiem. Opowiadał, że 
gdy poszedł na Wigilię do rodzi­
ców, przed drzwiami, przerobio­
ne na wycieraczkę leżały jego 
niezniszczalne spodnie w niebie­
ską kratkę. Przez cały wieczór, 
co spojrzał w tę stronę, łzy.kapa- 
ły mu na policzki. A wszyscy my­
śleń, że to ze wzruszenia, i było 
im przyjemnie.

Stół

Stół wigilijny musi spełniać 
określone tradycją reguły. Obrus 
musi być biały. Pod obrusem - 
siano. A też na talerzyku z opłat­
kiem. Świecznik. Przy każdym 
nakryciu gałązka choinki. Najle­
piej z bombką. To wszystko wia­
domo od zawsze. Gorzej jest 
z usadzaniem przy tym stole 
uczestników Wigilii. Trzeba za­
chować hierarchię. W szczycie 
stołu osoby najgodniejsze. To 
znaczy kto? Jest hierarchia wieku 
i hierarchia pozycji. Potem trzeba 
zadbać, aby dla harmonii naprze­
miennie siedziały osoby płci róż­
nej. Warto też być dokładnie po­
informowanym o wzajemnych 
stosunkach obecnych, aby nie po­
sadzić obok siebie ludzi, którzy 
się normalnie, poza Wigilią, nie 
znoszą, bo można wszystkim po­
psuć całą wieczerzę, nawet wte­
dy, gdy zgodnie łamią się opłat­
kiem, życzą sobie zdrowia i ocie­
rają się policzkami, wykręcając 
ryjki w drugą stronę. Jedno miej­
sce wyznaczone jest pragmatycz­
nie i praktycznie. Dla gospodyni. 
Najbliżej kuchni.

Jest możliwe, że zabraknie 
krzeseł i trzeba kogoś usadzić na 
taborecie. Powinna to być osoba 
dobroduszna i pogodna, a także 

nie cierpiąca na hemoroidy i hek- i 
senszus. Prawidłowa obsada stołu | 
wymaga więc ogromnej wiedzy I 
i taktu.

Dawniej stawiało się u stołu I 
puste krzesło dla zbłąkanego i 
wędrowca, albo jak pisze Hen- i 
ryk Sienkiewicz w „Potopie” | 
- dla zamorskich panów. W ogó- I 
le dawniej było inaczej. Pana Za- J 
głobę posesjonaci poprosili na l 
przygodną zakąskę i dopiero, | 
kiedy próg przekroczył, pytali l 
- z kim mam zaszczyt? Dziś j 
obecnych się nie wpuszcza i na- I 
wet jeśli zbłąkany wędrowiec na l 

pytanie - kto tam? - odpowiada: j 
kontroler z gazowni, żąda się od | 
niego okazania legitymacji służ- | 
bowej. I całe szczęście, że nie f 
grozi nam wizyta zamorskiego I 
pana, który na pytanie z kim za- I 
szczyt, odpowiedziałby: prezy- I 
dent Stanów Zjednoczonych. I 
Wtedy trzeba by było rozstrzy- j 
gnąć, czy też wyrzucić z hono- | 
rowego miejsca stuletnią babkę > 
Honoratę. I cała Wigilia na nic.

Kolędnicy

Niegdyś po domach chodzili ■ 
kolędnicy, Herod, diabeł, anioł, I 
turoń z gwiazdą (przez jakiś 
czas chodzili Kuroń z Gwiazdą), l 
śmierć. Bardzo się ładnie pre- | 
zentowali. Śmierć była jak żywa, l 
turoń kłapał paszczą, diabeł J 
miał złote różki i sztywny ogon i 
z pogrzebacza z chwostem. Ko- I 
lędnicy odstawiali jasełka, a kie- | 
dy już śmierć ścięła kosą króla l 
Heroda, a diabeł wyrecytował: | 
„Królu Herodzie, za twe zbytki l 
chodź do piekła, boś ty brzydki” l 
stawiali na stole kosz, w którym l 
kładło się im dary - przekąski, l 
ciasta, owoce i oczywiście pół li- | 
tra wódki. Nie obeszło się też ( 
bez wyszynku na miejscu.

Dzisiaj przychodzą kolędnicy I 
w kurtkach ortalionowych, zdej- l 
mują bereciki i odśpiewują fał- i 
szywie „Bóg się rodzi". Nie biorą ] 
łakoci ani orzechów. Nawet l 
wódki nie biorą. Tylko gotówkę. | 
Tak, że narzekania na inflację są | 
przesadzone. Wiara w siłę zło- J 
tówki jest w narodzie silna.

Zwierzęta

Dawniej zwierzęta mówiły I 
ludzkim głosem, a ludzie biegali l 
do stajni, do chlewa czy do psiej | 
budy, aby ich posłuchać. Teraz = 
ludzie nie słuchają, a zwierzęta I 
nie mówią. Twierdzą, że nie | 
warto. Znajoma Świnia powie- | 
działa mi w zaufaniu, że to jest I 
rzucanie pereł przed wieprze. |

Pasterka

Przed północą wstawało się | 
od stołu i szło do kościoła na pa- 1 
sterkę.' Wszyscy śpiewali pełną ( 
piersią i podobno kiedyś w Cho- l 
chołowie górale zaśpiewali tak | 
potężnie, że powietrze zajęło się | 
od świec jasnym płomieniem. | 
Ostatni raz widziałem w pasterkę | 
kościół wypełniony po brzegi, j 
tak, że część wiernych stała na I 
zewnątrz, w stanie wojennym. j 
Modlili się i wymodlili, że już nie | 
trzeba się tłoczyć i śpiewać „Oj- i 
czyznę wolną racz nam wrócić, | 
Panie". Bóg zrobił swoje, Pan |: 
wysłuchał próśb swego ludu.

Ale religijność nie upadła. | 
Teraz koło północy wuj Leon ? 
zdejmuje marynarkę i rozluźnia j 
krawat, ciotka zsuwa lakiery, bo j 
ją palą i uciskają w nagniotki, | 
wszyscy siadają przed telewizo- l 
rem, jedzą kremówki wadowic- | 
kie i oglądają pasterkę z bazyliki | 
świętego Piotra w Rzymie. Do- j 
czekaliśmy się. Wesołych Świąt! |
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Riech ujuwnig prawdę

T
uż przed świętami Bo­
żego Narodzenia, 
a więc w bardzo trady­
cyjnym dla Polaków 
okresie roku, zwołano 
pierwszy kongres nowej partii 
SLD. Tu dzwony biją, ludzie kul­

tywują życie rodzinne, myślą 
o potrawach wigilijnych i o podar­
kach - a w tym właśnie czasie no­
wa partia wybiera władze i ustala 
tzw. linię przewodnią. Miało to 
zapewne stanowić część rodzin­
nej atmosfery i podkreślić trady­
cyjny charakter SLD. W tym 
punkcie wszakże zaczynają się 
kłopoty. Pod względem liczebno­
ści nowa partia rozrasta się po­
dobno bardzo dobrze i liczy już 
dwa razy tylu członków, ile 
wszystkie partie AWS razem 
wzięte. Rośnie także poparcie dla 
niej wśród wyborców i wynosi 
(wedle najnowszych badań) dwu­
krotnie więcej, niż poparcie dla 
rządzącej AWS.

Do tej pory wszystko bardzo 
dobrze - dziura zaczyna się wła­
śnie w momencie, gdy w grę 
wchodzi tradycja i tzw. korzenie. 
Bo nie da się przecież ukryć fak­
tu, iż te korzenie, z jakich SLD 
się wywodzi, to PPR-owski 
i PZPR-owski sojusz z sowiec­
kim imperium zła, to ubeckie 
i esbeckie kazamaty dla Polaków, 
to upadek ekonomiczny „Polski 
Ludowej”, to zbrodnie popełnia­
ne w imię systemu. Oczywiście, 
nowa partia odcina się od tej 
przeszłości i za radą prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego 
piętnuje zbrodnie, popełnione 
przez swoją poprzedniczkę. Nie­
mniej tu właśnie jest najsłabszy 
punkt nowej partii: brak rozlicze­
nia za przeszłość, ciemne korze­
nie, zamydlone tradycje.

Nic dziwnego, że działaczka 
Izabela Sierakowska nie weszła 
do władz centralnych - to ona 
składa wszak kwiaty pod pomni­
kami co roku, w dniu 22 lipca, 
podczas gdy nowa, przekształco­
na partia chciałaby jak najszybciej 
o tej dacie zapomnieć. Nic dziw­

nego również, że nie wybrano do 
tych władz centralnych posła Jó­
zefa Oleksego - przecież jego pro­
ces lustracyjny właśnie się toczy 
i jeśli Oleksy zostanie uznany 
przez niezależny sąd za agenta 
SB, to znów przypominałoby to 
o „tradycjach", o których SLD sta­
ra się jak najszybciej zapomnieć.

Ale tradycje „przekreślone” 
trzeba oczywiście czymś wypeł­
nić, trzeba dać w ich miejsce inne 
wzorce, na jakie będą się mogli 
powoływać młodzi członkowie 
partii, którzy z ową złą przeszło­
ścią partii-matki nie mają nic 
wspólnego. Stąd oryginalny po­
mysł, lansowany między innymi 
przez przywódcę programowego 
SLD Andrzeja Celińskiego, by 
owe puste półki własnej historii 
wypełnić takimi nazwiskami, jak 
Antoni Pajdak, Edward Lipiński, 
Jan Strzelecki, Aniela Steinsber- 
gowa czy nawet Stefan Żeromski, 
a spośród żyjących - Jacek Kuroń 
czy Andrzej Szczypiorski.

Na razie z ogromnym oburze­
niem zareagowała córka Antonie­
go Pajdaka, wybitnego działacza 
niepodległościowego, represjono­
wanego przez PRL. Bo jest to, do­
prawdy, pomysł szczególny, owa 
próba podszywania się pod auto­
rytety osób, których poglądy 
można zapewne zaliczyć do „le­
wicowych” i „prospołecznych”, 
ale nie sposób nie wiedzieć, że ci 
właśnie ludzie stali się w pewnym 
momencie bohaterami walki 
z rzeczywistością „Polski Ludo­
wej”. Najwyraźniej nowa partia, 
SLD, rozpaczliwie szukając trady­
cji, na jakie mogłaby się powoły­
wać, postanowiła po prostu prze­
jąć dla siebie, na swój rachunek, 
historię walki o wolność i prawa 
człowieka w Polsce.

W deklaracji ideowej zjazdu 
(zresztą, za poradą prezydenta 
Kwaśniewskiego) znalazła się 
także zapowiedź, że nowa partia 
będzie działała na rzecz odkrywa­
nia przeszłości. Proponuję rozpo­
cząć realizację tych zobowiązań. 
Niech byli członkowie PZPR, któ­
rzy dziś należą do SLD, lub na 
których SLD siłą rzeczy musi 
mieć „wpływ koleżeński", ujaw­
nią dokumenty i fakty związane 
z wprowadzeniem stanu wojen­
nego, zamordowaniem księdza 
Popiełuszki i Grzesia Przemyka, 
niech zakończą się wreszcie pro­
cesy o śmierć górników w kopalni 
„Wujek”. Niech nowa partia, SLD, 
zdecydowanie zażąda tutaj ujaw­
nienia prawdy..
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nia - a więcej o wieczorze 
w dniu św. Sylwestra - bo to 
zaraz rok 2000. Jest to o tyle 
dziwne, że rok 2000 liczy się 
od narodzin Chrystusa - to 
znaczy teoretycznie, bo wiado­
mo, że dekret „o spisaniu 
wszystkiego świata” wydał ce­
sarz August w r. 7 p.n.e. - 
a więc Chrystus narodził się 
naprawdę w roku 7 przed na­
szą erą; wiadomo nawet, który 
mnich pomylił się w oblicze­
niach... Ale: tak już zostało. 
Pamiętajmy, że gdy papież 
Grzegorz nakazał poprawić 
kalendarz juliański o 11 dni 
(Kościół prawosławny do tego 
się nie zastosował!), doszło do 
zamieszania, a w Rydze były 
nawet krwawe rozruchy prze­
ciwko biskupom, którzy „ukra- 
dli ludziom po 11 dni życia"

(tak!). Co by dopiero było, 
gdyby ktoś chciał ruszać daty 
roczne - w dodatku postarza­
jąc kobiety o 7 lat!

Rok 2000 jest rokiem w ka­
lendarzu juliańskim szczegól­
nym - bo jest rokiem przestęp­
nym. Niby co czwarty jest prze­
stępny - ale co bystrzejsi wie­
dzą, że lata podzielne przez 
100 przestępnymi (wyjątkowo) 

JANUSZ KORWIN-MIKKE Na własną odpowiedzialność

2000 i okolice
Ja osobiście cieszę się z nadejścia Roku 2000, bo --jako konserwatysta - udziela­
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nie są - chyba (o czym nie 
wszyscy wiedzą), że podzielne 
są przez 400.

Chodzi o to, że obrót Ziemi 
dokoła Słońca trwa 365 dni - 
i prawie .ćwiartkę dnia. Za­
miast uznać, że te 6 godzin po­
święcamy obchodom ku czci 
św. Sylwestra, czyli zabawie 
(i nie należą one do żadnego 
dnia - między 31 XII a 1 I było­
by prawie 6 „niczyich" go­
dzin), ustalono biurokratycz­
nie, że rok musi mieć pełną 
liczbę dni, godzin, minut i se­
kund. A skoro tak - to co 4 la­
ta trzeba dodać jeden dzień. 
To jednak byłoby za dużo, 
gdyż prawie 6 godzin pomno­
żone przez 4 daje prawie do­
bę... Przyjęte rozwiązanie też 

nie jest doskonałe - rok 8000 
trzeba będzie uznać za zwy­
kły, a nie przestępny...

Pożyjemy, zobaczymy... Po­
dobno Ziemia kręci się ostat­
nio coraz wolniej...

Co ciekawsze: Ziemia kręci 
się latem wolniej niż zimą! 
Wynika to stąd, że jesienią 
opadają liście na półkuli pół­
nocnej, gdzie lądów jest znacz­

nie więcej niż na południowej. 
Ziemia obraca się więc szyb­
ciej z tych samych powodów, 
dla których tancerka na lodzie 
po złożeniu rąk kręci się szyb­
ciej; niż gdy je rozłoży.

Ciekawe kłopoty z kalenda­
rzem mają mahometanie i ży­
dzi. Przede wszystkim: doba za­
czyna się wieczorem (stąd 
i u nas Wigilia zaczyna się 
z pierwszą gwiazdą na niebie!), 
a miesiąc (u mahometan) zaczy­
na się z nowiem księżyca. Nie­
stety: księżyc ma jeszcze inny 
okres obiegu - dlatego miesiące 
mają po 29 lub 30 dni. Jak łatwo 
policzyć, 12 miesięcy daje 354 
(355) dni - i dlatego Nowy Rok 
u Arabów zaczyna się w różnych 
porach naszego roku; natomiast 

u Żydów początek roku zawsze 
przypada na... jesień. Osiągnęli 
to w ten sposób, że co kilka lat 
z dni brakujących do 365 tworzy­
li po miesiącu Adar nowy, dodat­
kowy miesiąc („Adar bis”), li­
czący zawsze 29 dni. Cykl jest 
19-letni, a „drugi Adar” wystę­
puje w latach 3, 6, 8, 11, 14, 17 
i 19. Wszystko się zgadza - pro­
szę policzyć...

...i dlatego Wielkanoc - na 
pamiątkę żydowskiego święta 
Paschy - przypada u nas 
w różnych porach - skok o 29 
dni, a potem nieregularne 
(z naszego punktu widze­
nia...) gubienie tych dni. Pro­
ste.

Wracamy do naszej rachu­
by czasu - w porównaniu 
z tamtymi, jak widać, wyjąt­
kowo prostej. Jednak nie 
w d***kracji, gdzie ogłupienie 
społeczeństwa staje się normą. 
Otóż rok 2000 z całą pewno­
ścią jest ostatnim rokiem XX 
wieku i II tysiąclecia - a nie 
pierwszym rokiem XXI wieku 
i III milenium. Wystarczy to 
policzyć na palcach. Jednak 
najwyraźniej większość w gło­

sowaniu powszechnym uzna­
ła, że jest inaczej - i tak będzie 
aż do stycznia 2000...

Dlaczego do stycznia 2000? 
Dlatego że wtedy restaurato­
rzy, hotelarze, showmeni i in­
ni podliczą kasę - i stwierdzą 
ochoczo: „Tak, panie Kor- 
win-Mikke! Miałeś pan rację! 
Dopiero sylwester w roku 2000 
zamknie nasze tysiąclecie.

Przyjmujemy zamówienia na - 
tym razem absolutnie praw­
dziwe - zabawy sylwestrowe 
na przełomie epok!’’.

Kościół rzymskokatolicki 
zachowuje się w tej sprawie 
jak Pytia: ogłosił rok 2000 - 
Rokiem Jubileuszu Nadejścia 
Nowego Tysiąclecia - przezor­
nie nie precyzując, czy nadej­
dzie ono po, czy na początku 
tego roku. W styczniu się wy­
powie, nie ma obawy. Na razie 
nie chce psuć ludziom zaba­
wy...

Natomiast niektórzy profe­
sorowie - o zgrozo: czasem 
również matematyki - starają 
się (na razie) udowodnić, że 
nowe tysiąclecie nadejdzie już 
za tydzień. W ciemniejszych 

okresach Średniowiecza (tylko 
część Średniowiecza to ciem­
nota - większość to wspaniały 
rozkwit!) kiedy durny władca 
życzył sobie, by w danym dniu 
Słońce wschodziło w znaku 
Wodnika - to nadworny astro­
log bez wahania wywodził, że 
władca ma rację (w przeciw­
nym przypadku czekało go sta­
wianie horoskopów na jarmar­
kach...); także dziś, gdy lud 
(będący wyjątkowo, jako się 
rzekło, głupim władcą) życzy 
sobie, by rok 2000 był pierw­
szym rokiem nowego mile­
nium - to tak ma być, i koniec.

Nie będę z tym poglądem 
dyskutował - wystarczy poli­
czyć na palcach, a jak komuś 
nie wystarczy, to niech zdej- 
mie skarpetki. Zauważę tylko, 
że jeśli ktoś utrzymuje, że rok 
2000 należy już do nowego 
milenium, to musi uznać, że 
i cały wiek XX do niego nale­
ży! Z tych samych powodów: 
wiek 10. 11., 1-2., 13., 14., 15., 
16., 17., 18., 19. należą do po­
przedniego tysiąclecia - a cały 
20. do następnego... Ma 
z przodu dwójkę? Ma! Tyle że 
jej nie widać, bo piszemy po 
rzymsku...

Ja osobiście cieszę się z na- 
dejścip Roku 2000, bo - jako 
konserwatysta - udzielając au­
tografów daty piszę po rzym­
sku. Straszna robota: 21 - VIII 
- lfaCMXCVIIl. A teraz będzie: 
1 - I - MM.

Życzę Państwu z tej okazji 
wielu drobnych radości - 
o większe stara się rząd, pod­
nosząc znów akcyzę na papie­
rosy, benzynę, wódkę - i wpro­
wadzając cła na żywność. Ce­
ny polecą w gorę jak balon 
stratosferyczny...

... ale będzie lżej nosić port­
fel!

I to są te drobne radości...

................................ .... .......... ...........
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! "W" święta Bożego Narodzenia
> A / wszystko staje się lepsze.
> / Ludzie wymieniają się ser-
\J %/ decznościami. Nie zawsze
w w szczerze, ale lepiej fałszy-

| wie chwalić, niż szczerze obrzucać się inwek- 
l tywami. W oknach i ogródkach błyskają kolo- 
l rowe światełka, sklepy w tydzień zarabiają 
| więcej niż poprzednio w ciągu miesiąca. 
I Dzieci mają frajdę, odwijając kolorowe pa- 
I pierki z prezentów, a rodzice - obserwując 
I ich radość - zapominają na chwilę, ile to 

wszystko kosztowało. Składane są życzenia 
l znacznie bardziej kwieciste i wszechstronne

TADEUSZ JACEWICZ

Życzenia
Ci, którzy myślą, poruszając się powoli lub nawet siedząc rozwaleni na werandzie, 

coraz więcej znaczą. Oni tworzą bowiem kapitał intelektualny, 
najcenniejszy z dotychczas wynalezionych

| od suchego anglosaskiego „Marry Christ- 
1 mas”. Skorzystam z tej możliwości i spróbuję 
l ogólnie pożyteczne życzenia złożyć.

Życzę przede wszystkim, żebyśmy nie da- 
| li się zbytnio omamić hasłami „koniec tysiąc- 
1 lecia”, „przełom stuleci” itp. Można oczywi- 
l ście bawić się z tej okazji, ale warto pamiętać, 
| że prawdziwy koniec i przełom będzie dopie- 
i ro za rok. Specjaliści od marketingu zadbają 
I o to, żeby już po kilku tygodniach nowego ro- 
l ku przypomnieć nam, że prawdziwe szaleń- 
I stwo powinno wybuchnąć w sylwestra 2000 
l roku. Dobrze więc zostawić trochę rezerw fi- 
l nansowych i chęć do zabawy na rok, który za 
I tydzień nastąpi.

Nie protestuję przeciwko błędnemu obli- 
|| czeniu czasu i przedwczesnemu proklamowa­
ły niu nowego milenium. Lepiej bawić się niż 
| smucić i każdy pretekst ku temu jest dobry. 
| Niektórzy będą zresztą bawić się z wielkim 
I przekonaniem, bo na milenijnej gorączce zaro- 
| bili krocie. Morze szampana powinni wypić 
I właściciele i akcjonariusze firmy produkują- 

cych oprogramowanie komputerowe. Na jego 
| zmiany świat wydał prawie bilion dolarów 
i i nikt do końca nie jest pewien, czy wszystkie 
i wydatki były rzeczywiście konieczne.

P
owróćmy jednak do życzeń. Kieruję je 
do naszych polityków. Mam nadzieję, 
że w sprawach zagranicznych spotka 

ich nagłe oświecenie, dzięki czemu zacznie- 
my skuteczniej grać na boiskach międzynaro­
dowych. Bo teraz zbliżają się gry naprawdę 
ważne. Z Unią Europejską negocjujemy 
szczegóły naszego wejścia, a w tej dziedzinie 
drobny ruch w tym czy innym kierunku mo­
że dla nas oznaczać zyskane lub stracone mi­
liardy dolarów. W mniejszym stopniu doty­
czy to naszego udziału w NATO. Do Paktu już 
weszliśmy, ale wiedzie się nam tam nie najle­
piej. Okazjonalnie wymieniane są co prawda 
propagandowe dusery, lecz kiedy przychodzi 
do konkretów, wieje znad Wisły siermiężną 
niemocą. Uzyskaliśmy kilkadziesiąt miejsc 

w strukturach NATO dla polskich oficerów, 
nie ma kogo jednak tam wysłać, bo trzeba 
znać angielski. Miałbym kandydata, absol­
wenta najsłynniejszej akademii w West Point, 
ale po powrocie zesłano go do zielonego gar­
nizonu. Przypuszczalnie po to, żeby mu się 
za wcześnie w głowie nie przewróciło.

O politykach, zajmujących się sprawami 
krajowymi, nie wspomnę, bo to wyjątkowo 
odporny na sugestie gatunek. Z przyzwy­
czajenia tylko wspomnę, że gdyby ktoś 
z nich zajął się serio sprawami bezpieczeń­
stwa nas i naszych domów, będzie miał le­
piej niż odkrywca pól złotonośnych w Klon­
dike. Mimo pesymizmu, życzę im nagłego 
wzbogacenia się politycznego, bo wszyscy 
na tym skorzystamy.

Ludziom biznesu życzę opanowania 
sztuki powściągliwości. Niech kupują samo­
loty, jachty i domy na Sardynii, ale niech 
o tym nie rozpowiadają w brukowych maga­
zynach, bo irytuje to czytelników i śmieszy 
znajomych. Szpanowanie prawdziwym lub 
udawanym stanem posiadania raczej przy­
stoi golowąsowi, który ma kłopoty z trądzi­
kiem i nocnymi marzeniami seksualnymi. 
Dorośli chłopcy powinni być wolni od tych 
pokus. To jest nie tylko śmieszne, jest też 
szkodliwe. Czytając o bajkowym życiu bo­
haterów magazynów dla garkotłuków, nor­

malni ludzie boleśniej niż powinni odczu­
wają trudności codziennego życia. Szpano­
wanie jest szkodliwą głupotą, która kiedyś 
może na szpanerach się zemścić.

M
łodych ludzi, zapatrzonych w uniże­
nie opisywane sukcesy starszych 
okoni udających rekiny, usiłujących 
im dorównać, zachęcam do robienia sobie 
przerw na pomyślenie. Dzisiaj dwudziestola­
tek ma możliwości, które niedawno jeszcze 
nie były osiągalne dla człowieka w czasie ca­

łego jego życia. Można się uczyć, można pra­
cować, można walczyć. Nie można tylko tra­
cić trzeciego wymiaru tego, co się robi: reflek-

Z bliska

sji. Informacja jest dostępna w zasięgu ręki, 
pukającej w klawiaturę komputera. O mą­
drość jest jednak coraz trudniej, bo coraz 
mniej czasu jest na myślenie.

Jak zawsze jesteśmy trochę opóźnieni wo­
bec świata, stanowiącego dla nas wzór i przy­
kład. Na Zachodzie wyścig szczurów zamie­
nia się powoli w konkurs myślenia, w którym 
nie musi wygrać facet, najszybciej biegający 
po Wall Street. Może zwyciężyć ktoś, kto pra­
cuje we własnym domu, gdzieś nad brzegiem 
Tamizy i ma czas (oraz chęć i siły) na myśle­
nie. Oczywiście sprawni biegacze są zawsze 
potrzebni. Będą biegać tak długo, aż padną 
lub ktoś skieruje ich do bocznego wyjścia. Ci, 
którzy myślą, poruszając się powoli lub na­
wet siedząc rozwaleni na werandzie, coraz 
więcej znaczą. Oni tworzą bowiem kapitał in­
telektualny, najcenniejszy z dotychczas wy­
nalezionych.

Zachęcam młodych ludzi do zwolnienia 
tempa, przynajmniej od czasu do czasu. Do 
rozejrzenia się wokół i pomyślenia nad sen­
sem życia. Pieniądze są ważnym składnikiem 
jego jakości, ale nie decydują o niej wyłącz­
nie. Poza tym najłatwiej jest zarabiać szybko 
myśląc i wolniej chodząc.

Życzę Państwu dobrych myśli i pogod­
nych marzeń.

Wesołych Świąt!
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N
ie potrafię inaczej spojrzeć 
świątecznie na sprawy pogra­
nicza jak tylko przez przywo­
łanie w pamięci obrazów Al­
freda Wierusza-Kowalskiego 
(w tym roku minęło akurat 150 lat od jego 
narodzin w Suwałkach, a więc na dzisiej­

szych Kresach Rzeczypospolitej), na któ­
rych i zima prawdziwa z wielkim śnie­
giem, i sanie pełne ludzi w dwójkę koni za­
przężone, pędzące skrajem lasu w uciecz­
ce przed wilczą watahą, gdy w dali, na wie­
czornym horyzoncie jawi się bezpieczne 
schronienie - światła dworku, obiecujące 
bardzo oczekiwane ciepło domu rodzinne-

WŁADYSŁAW A. SERCZYK

Świątecznie
go. Obraz ten jest tak odległy w czasie, że 
wydaje się nieprawdziwy, ale nikt nie za­
przeczy, że nierozerwalnie związał się 
z tradycją, w której nas w tym kraju wy­
chowano.

I nie ma na to rady. Mogą nam mądre, 
uczone głowy i trzeźwi politycy kłaść do 
łba, że nie tylko tamte lata już dawno mi­
nęły, ale że być może nigdy nie istniały na­
prawdę i że to tylko piękna legenda, my 
i tak wiemy, że było inaczej. 1, jak zawsze, 
pieśni i piosenki: „Hej, sokoły!” czy „Gdy­
bym się jeszcze uródzić? miał znów” 
względnie stylizowany „Czerwony pas” 
pobrzmiewać będą na towarzyskich spo­
tkaniach, biesiadach przy ognisku lub po- 
siadach w centralnej, nie zaś kresowej Pol­
sce.

Skąd się to bierze i na czym polega siła 
kresowego mitu przechodzącego z pokole­
nia na pokolenie, odżywającego także 
w tych generacjach, które nie tylko nigdy 
nie odwiedziły tamtej ziemi i nigdy się już 
na niej nie pojawią? Dlaczego wolą barwny 
mit od szarej codziennej rzeczywistości, 
mogącej zburzyć ukryty w podświadomo­
ści bajkowy świat, egzystujący wprawdzie 
bez elfów, krasnoludków i dobrych wró­

żek, lecz i tak ciekawy, bo wypełniony po 
brzegi rycerskimi zamkami, tajemniczymi 
przydrożnymi mogiłami oraz miejscami 
bitewnymi, po których jeszcze dzisiaj snu- 
ją się duchy bohaterskiej przeszłości?

I nikt nie przejmuje się tym, że legenda 
miesza się z prawdą, a czasem nawet staje 
się wyrazistsza od świata rzeczywistego. 
Ważny jest symbol, w który każdy może 
wpakować to, co chce, nie przejmując się 
pamięcią innych, poświadczoną źródłowo 
wiedzą lub obecnym żałosnym stanem te­
go, co niegdyś było naprawdę wspaniałe, 
a dzisiaj jest tylko kupką ruin lub - co go­
rzej - istniejącą.jeszcze budowlą, już jed­

nak straszącą przechodniów dziurawym 
dachem, powybijanymi oknami, opadają­
cym tynkiem i kruszącym się murem.

Ta nasza dzisiejsza „kresowość" nie za­
graża nikomu, bo poza (czasem) uronioną 
po cichu łzą za utraconym miejscem zwią­
zanym z własną młodością, nie łączy się 
w większości wypadków ani z hasłami po­
wrotu do dawnych granic, ani też z niena­
wiścią do tych, którzy dzisiaj tam mają 
swój dom. Jeśli bowiem marzy się o lep­
szym świecie przyszłości, to o ziemi bez 
kordonów granicznych i wydzielonych 
przejść obstawionych umundurowanymi 
posterunkami, wyciągającymi nieustannie 
rękę po zwyczajowy bakszysz według 
wcześniej ustanowionej taksy. Chciałoby 
się „wsiąść do pociągu byle jakiego" tak, 
jak jest już z podróżami na zachód i połu­
dnie, i nie dbać o to, czy będzie miejsce 
w hotelu, a potem - czy będzie ciepła wo­
da, albo - czy w ogóle będzie woda. Mini­
mum luksusu inaczej bowiem wygląda 
w Krakowie, we Lwowie, Kijowie, a nawet 
w Moskwie, nie wspominając o Witebsku, 
Brześciu czy Mińsku.

Nie dziwię się zachodnioeuropejskiej 
wstrzemięźliwości demonstrowanej wobec 

planów rozszerzenia Unii na wschód. Dla 
wielu jawią się one jako krok wielce ryzy­
kowny. Mimo to już zapewne za kilka lat 
i my staniemy przed podobnym proble­
mem. Jak się zachowamy wtedy? Czy nie 
okażemy się zbyt wymagający dla przy­
szłych wschodnich partnerów? Europa nie 
będzie przecież podzielona bez końca...

Tymczasem przed zbliżającymi się 
świętami jadą na Wschód do naszych ro­
daków, autobusy i samochody ciężarowe 
z prezentami pod choinkę. Witamy już 
tych, którym dzięki Wspólnocie Polskiej 
uda się przybyć na parę dni do Macierzy. 
Miejsca przy świątecznym stole pozosta-

Znad granicy

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO

wionę dla niespodziewanych gości łatwo 
mogą zostać wypełnione. W każdym razie, 
jeśli tylko istnieje taka możliwość, staraj­
my się ją wykorzystać. Bo jak na obrazach 
Wierusza-Kowalskiego peregrynujący 
z nadzieją patrzyli na rysujący się w dali 
dworek z oknami, z których promieniowa­
ło światło i ciepło, tak nasi wędrujący ro­
dacy patrzą na kraj ojczysty. Nie chcą wie­
le. Chcą tylko serca i wspólnego polskiego 
kolędowania przy wigilijnym stole. A gdy 
być może oprócz „Lulajże Jezuniu” 
i „Wśród nocnej ciszy” zabrzmią także sło­
wa innych piosenek, chociażby „W dzień 
deszczowy i ponury” lub „Polesia czar” - 
mój Boże! - będzie to oznaczać, że udało 
się wskrzesić dawną kresową legendę i za­
nurzyć w wymarzonym świecie człowie­
czej jedności.

Wędrowanie przez dzisiejsze świątecz­
ne pogranicze, przez wsie i miasteczka 
polskie, litewskie, białoruskie i ukraińskie, 
pozwala na lepsze i pełniejsze zrozumie­
nie słów: „Pokój ludziom dobrej woli!" Bo­
wiem tutaj bardzo ich potrzeba, a wielu 
ich oczekuje. Od nas zależy, czy je usłyszą 
właśnie w dni najważniejsze, świąteczne, 
w Boże Narodzenie.

Dwór w Laskowej

■'

X T iedaleko Limanowej - tam, gdzie rzeka Łososina przeciska 
i /\ / się wężowym ruchem przez wzniesienia Beskidu Wyspowego 

.L V - leży wieś Laskowa. Niewielka, ale dość stara, jako że 
| pierwsza wzmianka o jej istnieniu pochodzi już z roku 1402. W tej 

wsi stoi dwór staropolski, po części murowany, po części drewniany, 
| o pobielanych ścianach, nakryty czterospadowym, łamanym da­

chem, pobitym gęstym ściegiem gontów. Wznosi się on na miejscu 
jeszcze dawniejszego rycerskiego dworzyszcza należącego do Jaku- 
sza z Laskowej, protoplasty rodu Laskowskich, władających ową po­
siadłością przez ponad czterysta lat. Laskowscy wznieśli też w 1677 

| dwór obecny, o czym zaświadcza napis wycięty na jednym z zastrza- 
I łów więźby dachowej. Ale w roku 1688 sprzedali wieś wraz z dworem 
I biskupowi krakowskiemu Janowi Małachowskiemu. Ten w następ- 
l nym roku przekazał go krakowskim misjonarzom, w posiadaniu 
l których pozostawał do roku 1781. W wieku XIX wieś wraz z dworem 
I kilka razy zmieniały właścicieli. Byli nimi kolejno Skrzyńcy, Żo- 
I chowscy i - aż po rok 1945 - Michałowscy. Ci ostatni odzyskali zresz- 

tą dwór kilka lat temu.
Dwór jest parterowy, częściowo podpiwniczony, trzytraktowy. Po- 

| siada wielką sień na głównej osi, a przy niej świetlicę - obszerne 
l wnętrze o malarskiej dekoracji ścian i stropie ozdobionym rzeźbio- 
| nymi liśćmi akantu oraz sznurami „perełek" i „wolich oczek", stano- 
1 wiących oprawę'malowanych na płótnie tond z postaciami Chrystu- 
l sa i czterech ewangelistów. Malowidła te i plafon pochodzą z czasów, 
| gdy dwór należał do misjonarzy, żaś „świetlica" pełniła rolę kaplicy.

KUPON KRZYŻÓWKI 
ŚWIĄTECZNEJ

Rozwiązanie krzyżówki świątecznej prosimy nad­
syłać do soboty, tj. do 8 stycznia 2000 roku, pod adre­
sem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1 
31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

Jednocześnie informujemy Zainteresowanych, że 
rozwiązanie i wynik losowania krzyżówki nr 475 za­
mieścimy w pierwszych dniach stycznia 2000 roku.

POZIOMO:
1. majeranek, który grochówce doda smaku, 4. rola 

w sztuce, dająca aktorowi pole do popisu, 7. wkłada 
kapitał w przedsiębiorstwo, 10. pierwiastek rud urano­
wych, 11. autor, 12. mieszkaniec państwa w środkowej 
Azji ze stolicą Biszkek, 13. Tantalowa córka, 
14. kamienna podsypka torów kolejowych, 16. w Bali­
cach, 18. masyw górski z Turbaczem, 20. woda sodo­
wa + wino, 21. sprawuje nadzór i sprawdza, 22. duże 
zamieszanie, 23. brama stodoły, 24. chuligan nieco 
mniejszy, 26. wydrukowana na każdym banknocie, 
27. pracownik PKP, 30. lotnia na.sznurku do puszcza­
nia, 33. drogie futrzane okrycie, 35. duża draka, 
36. starożytne miasto asyryjskie, znane z wykopalisk, 
37. dosłowne przytoczenie fragmentu cudzego tekstu, 
38. ostateczność, 39. dawny dzierżawca, 40. duże afry­
kańskie jezioro.

PIONOWO:
1. ogrodzeniowe miasto słowackie; tam Sobieski 

pobił Turków, 2. lniane słonko wybiela, 3. twój sądo­
wy zastępca, 4. niemiecki samolot bombowy, 5. na 
stole, 6. Maria Magdalena, 7. człowiek o dużej kultu­
rze umysłowej, 8. topione do śniadania, 9. najprost­
szy sposób wymiany myśli, 15. uświęcony tradycją, 
17. zbiór jakichś symboli, 19. wielki hałas, 23. laba 
dla uczniów, 25. warzy potrawy, 28. nantejski, 29. 
trójsylabowa stopa antycznego wiersza, 31. lichota, 
32. pierwiastek, składnik stopowy stali, 34. biegłość 
nabyta z latami, w którą można wpaść.
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Tradycja 

na Floriańskiej
Herod to największy rolnik w całej wsi; 

dwa lata temu w Racławicach 

został wybrany Chłopem Roku...

Pierwsi pod Barbakanem poja­
wili się: Herod, Święty Józef, Żyd, 
Trzej Królowie, Turoń, Sługa, 
Diabeł, Śmierć oraz Anioł. Wszy­
scy z podbocheńskich Cikowic.

- Od wielu już lat bierzemy 
udział w krakowskim korowo­
dzie kolędniczym - mówił Tade­
usz Rybka (Herod).

- Herod to największy rolnik 
w całej wsi. Dwa lata temu w Ra­
cławicach został wybrany Chło­

pem Roku - dodawała dowodzą­
ca kapelą Janina Chojnacka, soł­
tys Cikowic.

Pod Barbakan przychodzili 
kolejni kolędnicy. „A dzień do­
bry wam waszmości, po kolę­
dzie macie gości” - śpiewali.

- Mówi się o nas, że jesteśmy 
do tańca i do różańca. W okolicy 
nie ma wesela, na którym by 
nas nie było. W okresie świąt 
śpiewamy kolędy i pastorałki - 
opowiadały członkinie zespołu 
„Raj” z Rajbrotu.

- Po wsi już nie kolędujemy, 
robi to za nas młodsze pokole­

nie. Czasami pożyczają od nas 
stroje. Ale tak naprawdę, to tra­
dycja chyba zanika - twierdził 
Andrzej Puścizna, Żyd z „Grupy 
Kolędniczej” z Cikowic.

- Nie jest tak źle. My w świę­
ta chodzimy po kolędzie po całej 
okolicy - mówił Stanisław Żuła- 
wiński, lider kapeli „Werdebusy 
Dobczyckie”, która na corocz­
nych ogólnopolskich konkur­
sach kolęd odbywających się 
w Bukowinie Tatrzańskiej zdo­
bywa czołowe miejsca.

Przybywało kapel i obserwa­
torów. - Dlaczego Sługa jest 

w stroju ułana? - pytał zdumio­
ny przechodzień jednego z ko­
lędników. - A dlaczego Boże Na­
rodzenie kojarzy nam się ze 
śniegiem, a wiadomo, że w Jero­
zolimie nigdy go nie widziano 
- odpowiadał sługa.

- Czekajcie, czekajcie, założę 
sobie tylko brodę - wołał Żyd 
z Dobczyc, do przymierzających 
się do zrobienia mu zdjęcia foto­
grafów z krakowskich mediów.

We wczorajszym korowodzie 
uczestniczyło kilkanaście ze­
społów kolędniczych z całej Ma­
łopolski. Korowód przeszedł uli­
cą Floriańską, na estradę płyty 
Rynku Głównego. Największe 
poruszenie wzbudzał Diabeł 
oraz Śmierć, próbujące wcią­
gnąć w szeregi kolędników idą­
ce ulicą młode dziewczyny.

Na estradzie pod wieżą Ratu­
szową wszystkie zespoły od­
śpiewały „Wśród nocnej ciszy”. 
Każdy na swój sposób. - Nie by­
ło wcześniej prób, więc kapele 
„mijały się". Każda chciała być 

jak najlepiej słyszana. Teraz 
każdy zespół będzie mógł zapre­
zentować własny program - mó­
wił organizator korowodu Stani­
sław Płatek z Teatru Regionalne­
go. - Byle nie za długo, żeby 
słońce nie zaszło, a wiatr nie wy­
wiał z nas entuzjazmu - doda­
wał żartobliwie.

Po scenicznych występach 
zespoły kolędowały w Urzędzie 
Wojewódzkim, magistracie, do­
mach opieki społecznej i do­
mach dziecka.

(KRM)
Zdjęcia: Anna Kaczmarz

19 trzeba wyjeździć
Wprawdzie bilety z nową ceną będą już wkrótce w kioskach, 

ale można je sprzedawać dopiero od 1 stycznia;
wtedy większość kiosków jest zamknięta

W środę Rada Miasta Krako­
wa podjęła uchwałę w sprawie 
podwyżki cen biletów MPK od 1 
stycznia. Przypomnijmy, iż m.in. 
jednorazowy bilet normalny ma 
kosztować 2 złote, a ulgowy 1 zł.

Wczoraj w Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym za­
pewniono nas, że nowe bilety zo­
staną w terminie wydrukowane. 
Nie będzie ich jednak można ku­
pić wcześniej niż 1 stycznia, ani 
w kioskach, ani u kierowców.

- Wynika to z tego, że od stycz­
nia wprowadzany jest podatek 
VAT na usługi komunalne, a więc 
dotyczy on również opłat za prze­
jazd komunikacją miejską. Nie 
można więc sprzedawać „towa­
rów” z VAT-em wcześniej niż od 
dnia, w którym zaczyna on być 
stosowany. Nie jest to nasza decy­
zja, ale takie są przepisy. Dla nas 
to również jest problemem - mówi 
Filomena Serwin, rzecznik praso­
wy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. - Oczywiście, 
kioski otrzymają nowe bilety 
wcześniej, ale będą je mogły 
sprzedawać dopiero od l stycznia 
(kioski mają kasy fiskalne, które 
zaznaczają, że jest stosowany 
VAT, nie mogą więc tego zrobić 
w grudniu). Ponieważ w tym 
dniu większość z nich jest za­
mknięta - nowe bilety będzie 
można kupić w kilkunastu na­
szych punktach sprzedaży biletów 
okresowych, m.in.: na pętli tram­
wajowej na os. Krowodrza Górka, 
przy ul. św. Wawrzyńca 13, na pę­
tli w Borku Fałęckim, przy ul. Po­
lonijnej 1, Mogilskiej 15a, na Pod­
walu, na os. Centrum D bl. 7. 
1 stycznia bilety będą mieli także 
kierowcy i motorniczy.

Zaprzyjaźnione kury i kozy
Już po raz ósmy bracia franciszkanie - idąc 

w ślady świętego Franciszka - przygotowują żywą 
szopkę. Zabudowa betlejemska przed kościołem 
zacznie powstawać już w środę. W czwartek odbę­
dzie się próba generalna, a w piątkowy, wigilijny 
wieczór krakowianie mogą już przyjść do szopki.

W tym roku oprócz braci franciszkanów 
w szopce wystąpią także uczennice z Liceum ss. 
Prezentek - wcielą się one w postacie aniołów 
i Panny Marii. Tradycyjnie w zagrodzie nie za­
braknie zwierząt: będzie oślica Lolita z krakow­
skiego zoo, z zaprzyjaźnionych gospodarstw wy­
pożyczone zostaną kury i kozy. Nie będzie nieste­

ty wielbłąda, choć bracia próbowali znaleźć jakie­
goś oswojonego dromadera.

1 w piątek, i w sobotę przy szopce grywane 
będą sceny przedstawiające m.in. narodzenie 
Jezusa i pokłon pasterzy. Dzień wigilijny bę­
dzie utrzymany w nastroju modlitewnym, na­
tomiast sobotnie popołudnie będzie pełne za­
baw i konkursów z nagrodami dla dzieci.

Do szopki można przyjść w piątek od godz. 22 
do 23.45 - potem w procesji nastąpi przejście do 
kościoła na pasterkę. W sobotę będzie można od­
wiedzić szopkę od godz. 15.30 do późnego wie­
czora. (WT)

NABÓR TAKSÓWKARZY

Sprawnych I mniej uciążliwych remontów,

Bezpiecznych dróg dla naszych dzieci

Mieszkańcom Miasta Krakowa I sobie 
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzy 
Miejski Zarząd Dróg.

ZJak najrzadziej takich sytuacji,

Fot. Anna Kaczmarz

Ponieważ jednak bilet kupo- 
wany u kierowcy MPK jest droż­
szy o 50 (przy biletach normal­
nych) lub o 25 groszy (ulgowe) 
- miejmy nadzieję, że przynaj­
mniej 1 i 2 stycznia nie będzie ta 
dodatkowa opłata pobierana, 
gdyż mieszkańcy nie mają moż­
liwości, by zaopatrzyć się w bi­
lety wcześniej.

Z kolei jeśli chodzi o obecnie 
obowiązujące bilety - 1 stycznia 
tracą one ważność i nie można 
ich będzie stosować po nowym 
roku, gdyż nie są one obłożone 
podatkiem VAT - jak argumento­
wano. Trzeba je więc „wyjeź­
dzić” do końca tego roku. Filo­
mena Serwin powiedziała nam, 
że będzie jednak możliwość od­
dania starych biletów lub wymia­
ny ich na nowe - za równowar­
tość lub za dopłatą (w punktach 
sprzedaży należących do MPK), 
ale pod warunkiem, że w grę 
wchodzi od 20 biletów wzwyż. 
- Początkowo miało być od 100 

biletów i przewidywano koniecz­
ność przyniesienia rachunków. 
Ostatecznie zostało to obniżone 
do 20 biletów (bez rachunków), 
gdyż jeśli jest ich mniej, np. 19 - 
można je jeszcze „wyjeździć” do 
końca roku (w ciągu roku korzy­
stano z około 73 milionów bile­
tów jednorazowych).

Do końca roku można nato­
miast kupować bilety abonamen­
towe (miesięczne, kwartalne, 
roczne itp.) - po starej cenie, pod 
warunkiem, że ważność karty 
rozpocznie się przynajmniej 31 
grudnia tego roku. Jeśli zechce- 
my mieć kartę ważną od 1 stycz­
nia (lub później) także możemy 
ją już kupić, ale po nowej cenie.

Ponieważ opłaty rosną - war­
to pamiętać, że od stycznia 
przyszłego roku z bezpłatnych 
przejazdów będą mogli korzy­
stać wszyscy mieszkańcy Krako­
wa, którzy ukończyli 70 lat (do­
tychczas 72 lata).

(J.ŚW)

0501 -44-96-29 
taxi bagażowe, pomoc drogowa 

realizacja kart kredytowych. ś 
Ze zgłoszenia telefonicznego " 

i abonamentu zniżka.

OFERUJEMY:
Przewóz osób • Taxi bagażowe 
Zakupy • Przesyłki kurierskie

CENY KONKURENCYJNE

otujemy
■ PRZETRZEBIONA KO­

MUNIKACJA. Z uwagi na - jak 
twierdzi Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne - mniej­
szy ruch począwszy od godzin 
popołudniowych - zdecydowa­
no o zawieszeniu dziś kursowa­
nia (od godziny 16) tramwajów 
linii 6 i 7 oraz autobusów: 100, 
104, 109, 127, 133, 151, 155, 
163,182, 328, 511. Pozostałe au­
tobusy będą natomiast od po­
południa jeździły rzadziej niż 
wynika to z rozkładu. 25 grud­
nia obowiązuje świąteczny roz­
kład jazdy - również przerze- 
dzpny, na większości linii. Nie 
będą natomiast wcale jeździć 
tramwaje - 6, 7,18 i 20 oraz au­
tobusy- 100, 104,127,133,135, 
163,182,228 oraz 328. Autobus 
linii 183 zawiesi kursy od 
godziny 18. 26 grudnia obow­
iązywać ma natomiast normal­
ny, niedzielny rozkład jazdy, 
(jś)

■ POPARZONE OCZY. Na 
ulicy Westerplatte kilku męż­
czyzn napadło na przechodnia. 
Oblali mu twarz jakąś substan­
cją, po czym zrabowali doku­
menty oraz portfel, w którym 
było 7 tysięcy złotych. Strażni­
cy miejscy zawieźli mężczyznę 
do szpitala w Wilkowicach, 
gdyż prawdopodobnie doznał 
poparzenia oczu, (jś)

■ NIELEGALNE CHOINKI. 
W trakcie kontroli miejsc sprze­
daży choinek strażnicy leśni 
i miejscy stwierdzili trzy przy­
padki handlowania drzewkami 
„niewiadomego pochodzenia” - 
m.in. przy ul. Prostej i Balickiej. 
Sprawy zostaną rozpatrzone 
przez kolegium ds. wykroczeń. 
Z kolei na placu targowym Mo­
giła stwierdzono przypadki uży­
wania odważników bez legaliza­
cji - za co posypały się kary. (jś)

■ SIŁA POLSKIEGO DU­
CHA. Tradycyjnie już na opłat­
kowym spotkaniu w Akademii 
Górniczo-Hutniczej honoro­
wym gościem był kardynał 
Franciszek Macharski, metro­
polita krakowski. Błogosławiąc 
zebranych oraz ich rodziny, 
ksiądz kardynał nawiązał do 
przemian społeczno-obycza­
jowych w naszym kraju, które 
spowodowały degradację nie­
których zawodów, m.in. zawo­
du górnika i hutnika. Metropo­
lita krakowski wyraził nadzie­
ję, że dzięki takim uczelniom 
jak AGH uda się rozwiązać 
problemy tych grup zawodo­
wych. „Naszą nadzieją jest siła 
polskiego ducha, otwartego na 
Jezusa Chrystusa” - powie­
dział ks. kardynał F. Machar­
ski. Gospodarzem opłatkowe­
go spotkania w AGH był rektor 
tej uczelni prof. Ryszard Ta­
deusiewicz, zaś piękne polskie 
kolędy śpiewali chórzyści z ze­
społu „Krakus”, (g) •

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Fiat ducato ceniony 
na 50 tys. złotych został skra­
dziony z ul. Jasnogórskiej, 
volkswagen polo za 10' tys. zł 
z osiedla Strusia, a fiat 
126p oszacowany na 5,5 tys. 
złotych z ul. Reymonta. Znik­
nęły również dwa polonezy 
trucki - z os. II Pułku Lotni­
czego i z osiedla Złotego Wie­
ku. (wes)
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Dwie wigilie
- Do samych świąt nie wiadomo, czy po dziecko zjawią się 

jego rodzice - mówi dyrektor Alina Bac

- Do tradycji należy, że okres 
świąt Bożego Narodzenia nasze 
dzieci spędzają u naturalnych 
bądź zastępczych rodziców. 
Wbrew powszechnym wyobra­
żeniom, ci drudzy wcale nie na­
leżą do najbardziej zamożnych. 
Często sami wychowują po 
dwoje, troje dzieci. Może dlate­
go bardziej niż inni zdają sobie 
sprawę, jak ważne dla dziecka 
jest spędzenie świąt w rodzin­
nej atmosferze - mówi Aleksan­
dra Klimsza-Piszczek, dyrektor 
Domu Dziecka nr 3.

Jej zdaniem - do natural­
nych rodzin na święta trafia 
około 60 procent dzieci. W in­
nych placówkach wskaźnik 
ten jest trochę niższy. - Do sa­
mych świąt nie wiadomo, czy 
po dziecko zjawią się jego ro­
dzice. Często przychodzą po po­
łudniu w wigilię - mówi Alina 
Bac, dyrektorka Domu Dziecka 
nr 7.

Dzieci spędzające święta 
z rodzicami lub opiekunami do 
placówek powracają zwykle po 
Bożym Narodzeniu. Zdarza się

jednak, że w domach zostają 
aż do nowego roku.

Nie .po wszystkie jednak ktoś 
przychodzi. - U nas przebywają 
malutkie dzieci, do czwartego ro­
ku życia. Ich zwykle nikt nie za­
biera do siebie na wigilię. Stara­
my się stworzyć im w placówce 
namiastkę domu: robimy kola­
cję, pod choinkę dajemy prezen­
ty - mówi Mariola Kuźma, dy­
rektor Domu Dziecka nr 6. - Je­
śli dziecko ma zostać adoptowa­
ne, a wszelkie formalności do­
biegają już końca, istnieje możli­
wość, aby spędziło ono święta 
z przyszłymi rodzicami.

W większości domów dziec­
ka urządza się dwie wigilie. 
W pierwszej uczestniczą wszy­
scy, w drugiej ci, których nikt 
nie zabrał do domu. - Nie wszy­
scy rodzice mają warunki, aby 
przyjąć do siebie dzieci. Dlatego 
24 grudnia stwarzamy im możli­
wość uczestniczenia w organizo­
wanej przez nas kolacji wigilij­
nej - wyjaśnia Anna Bugaj, dy­
rektor Domu Dziecka dla 
Dziewcząt. Po świętach jej wy­

chowanki będą mogły wyjechać 
z miasta. - W ośrodku przebywa 
niewiele dzieci, dlatego możemy 
sobie pozwolić na zorganizowa­
nie im kilkudniowego pobytu 
w górach - mówi.

Dzieci z innej placówki będą 
mogły w święta zobaczyć tele­
wizję od wewnątrz. - Zaproszo­
no nas do wzięcia udziału w spe­
cjalnym programie organizowa­
nym przez stację TVN. Prowa­
dzić go ma Krzysztof Ibisz - wy­
jawia Anna Czarnik, dyrektor 
Domu Dziecka nr 1.

Podczas wigilii, we wszyst­
kich domach dziecka, każdy 
z wychowanków otrzyma pacz­
ki z prezentami. Jak zgodnie 
twierdzą nasze rozmówczynie, 
jest to możliwe dzięki- sponso­
rom: zakładom przemysłowym, 
przetwórczym, uczniom szkół 
średnich czy wreszcie osobom 
indywidualnie przynoszącym 
do placówek różnego rodzaju 
upominki. - Świąteczna atmos­
fera otwiera ludziom serca - ko­
mentuje Aleksandra Klim­
sza-Piszczek. (KRM)

Dla ponad 
800 osób

Dzisiaj o godz. 15 w kościele 
oo. Franciszkanów (ul. Fran­
ciszkańska) rozpocznie się wigi­
lia dla osób bezdomnych, ubo­
gich i samotnych. Przewidziano 
mszę świętą, a następnie po 
wspólnej modlitwie i łamaniu 
się opłatkiem można będzie 
przystąpić do posiłku. Na wie­
czerzę przygotowuje się m.in.: 
rybę z ziemniakami i kapustą, 
ciasto, gorące i zimne napoje. Po 
wigilii uczestnikom zostaną roz­
dane paczki żywnościowe 
z konserwami, pieczywem 
i owocami. Wigilia została przy­
gotowana dla ponad 800 osób. 
W wieczerzy uczestniczyć bę­
dzie ks. kardynał Franciszek 
Macharski oraz przedstawiciele 
władz miasta i województwa.

Osoby, które będą chciały, 
mogą skorzystać przed wigilią 
z łaźni w przytulisku dla bez­
domnych mężczyzn przy ul. Ko­
ściuszki 23 i zaopatrzyć się 
w hową odzież, dostarczoną 
przez spółkę Tandeta. Zaprosze­
nia na wigilię wydawane są przy 
furcie klasztoru oo. Franciszka­
nów, w kuchni św. Brata Alberta 
przy ul. Dietla 48 oraz w Dziale 
Pomocy Bezdomnym MOPS 
przy ul. Filareckiej 17 a. Wigilię 
organizują: Caritas Archidiecezji 
Krakowskiej, oo. franciszkanie, 
Małopolski Urząd Wojewódzki, 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej, Krakowska Kongregacja 
Kupiecka i Saltrom przy pomocy 
wielu ofiarodawców. (WT)

Titaniki na choince
Wiolonczela kosztuje 18 zł, o 4 zł tańsza 

jest głowa klauna

?

Prawdziwa, duża choinka 
prosto z lasu kosztuje nawet 
60 złotych. Drzewka o mniej­
szych gabarytach - np. wysoko­
ści jednego metra sprzedawano 
wczoraj na Starym Kleparzu 
w cenach 20 - 30 zł. Spośród 
ozdób najmodniejsze są w tym 
roku bombki w kolorze złotym. 
Złote mogą być zresztą całe 
drzewka: wykonuje się je z bar­
wionych pnączy meklembekia. 
Za taką około 30-centymetrową 
choinkę - ze złotymi bombkami 
- trzeba zapłacić 150 złotych. 
Pnącza służą florystom także do 
wyplatania ozdobnych dzwo­
nów, które kosztują ok. 30 zł.

Komplet sześciu dość dużych 
baniek to wydatek rzędu 40 - 
150 zł. Zwolennicy nietypowych 
ozdób mogą zaopatrzyć się 
w bombki-statki, czyli tzw. tita-

wonych winogron (13 zł). 
O wiele tańsze są ozdoby z cia­
sta solnego: aniołki kosztują tyl­
ko 6 zł. Choinkę można udeko­
rować także śniegiem w spreju 
(8 zł). Niektórym wystarczy do 
szczęścia, jeśli na drzewku znaj­
dują się lampki. W tym roku du­
żym powodzeniem cieszą się 
światełka w kształcie perłowych 
kuleczek. Za taki komplet trze­
ba zapłacić 80 zł. Mniejszy wy­
datek to sztuczne ognie - od 1,5 
do 3 zł za pudełko.

Za gotowy stroik trzeba za­
płacić od 15 do 30 zł. Same ga­
łązki kosztują tylko 2 zł. W nie­
których domach święta nie obej­
dą się bez jemioły. Można ją ku­
pić w kolorze naturalnym, albo 
barwioną na złoto lub srebrno (4 
zł). Zgodnie z tradycją pod obrus 
trzeba wsadzić garstkę siana.

Świąteczna 

poczta
Jeszcze dzisiaj można będzie 

skorzystać z usług pocztowych 
w wybranych urzędach Poczty 
Polskiej. Do godz. 11 dyżurować 
będą placówki w Alwerni (przy 
ul. Krakowskiej 27), w Skale (Ry­
nek 28), w Niepołomicach (Ry­
nek 20), w Proszowicach (przy 
ul. Mieszkowskiego 1), w Słom­
nikach (przy ul. Niecałej 5). Do 
godz. 12 dyżurować będą urzędy: 
w Krakowie przy ul. Balickiej 
289, w Zabierzowie przy ul. Kra­
kowskiej 47. Do godz. 13 można 
skorzystać z usług pocztowych 
w Krzeszowicach przy ul. Da­
szyńskiego 9 i Skawinie przy ul. 
Żwirki i Wigury 13a.

Krakowskie placówki przy ul. 
Jabłonkowskiej 29a, Królewskiej 
45-47, Zdrowej 2a, Weissa 8, Bro­
nowickiej 44, Westerplatte 20, 
Szybisko 36, Okólnej 4, Zako­
piańskiej 97 oraz na osiedlach: 
Willowym 28, Kalinowym 4, Ko­
lorowym 11 a, Bohaterów Wrze­
śnia 26a, Na Stoku 1, Dywizjonu 
303 1 dyżurują do godz. 14, a do 
godz. 15 otwarte będą urzędy 
przy ul. Mackiewicza 117 
i w Wieliczce przy ul. Legionów 
3. Natomiast na poczcie przy ul. 
Lubicz 4 do godz. 17 można bę­
dzie skorzystać z okienka teleko­
munikacyjnego i kasowego, a od 
godz. 14 do 16 z okienka pączko­
wego. Nadawać i odbierać prze­
syłki dworcowe można od godz. 
9 do 11.

25 grudnia żaden urząd pocz­
towy nie będzie pełnił dyżuru, na­
tomiast 26 grudnia od godz. 9 do 
11 czynna będzie placówka przy 
ul. Westerplatte 20 i w Niepołomi­
cach. Natomiast od godz. 7 przez 
całą dobę dyżurować będzie 
poczta przy ul. Lubicz 4. (WT)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

■ W RAMACH PROGRAMU 
TARGÓW BOŻONARODZE­
NIOWYCH - dziś pod pomni­
kiem Adama Mickiewicza odby­
wać się będzie obrzęd „Dzia­
dów”. Spotkanie o godzinie 
12.00 pod pomnikiem.

■ MŁODZIEŻOWA IZBA IN­
FORMACYJNA (przy Centrum 
Młodzieży) organizuje w dniach 
27 - 30 bm. otwarte spotkania 
pt. „Co słychać absolwencie?” 
- przeznaczone głównie dla 
uczniów ostatnich klas. 27 bm. 
- określenie predyspozycji za­
wodowych, 28 bm. - przygoto­
wania do poszukiwania pracy, 
29 bm. - wybór szkoły średniej, 
30 bm. - podjęcie decyzji (szko­
ła policealna, licencjat, studia 
magisterskie). Spotkania 
w godz. 10 - 14 w siedzibie MII 
przy ul. Basztowej 5.

Słodkie kolejki

W niektórych cukierniach kolejki ustawiały się przez ostatnie trzy 
dni. - Gdybym wyprodukował dwie tony ciast, to i tak bym wszystko 
sprzedał - chwali się Zdzisław Cichowski, właściciel cukierni przy 
ul. Starowiślnej. Większość sklepów z ciastami nie narzekała jednak 
na tłumy klientów. - Sporadycznie zaglądają. Z roku na rok jest coraz 
gorzej. Wszyscy przerzucili się na supermarkety - narzekał jeden z cu­
kierników.

Przed świętami kupowano przede wszystkim makowce - w cenie 
11 - 12 zł za kilogram. W cukierni przy ul. Królewskiej najlepiej szły 
tzw. makowce warszawskie, czyli z ciasta półfrancuskiego, posypane 
kruszonką. Są nieco droższe od zwykłych, krakowskich - kosztują 
13 zł za kilogram. W cukierni przy ul. Starowiślnej sporym powodze­
niem cieszył się nugat (13 zł za kg). Podstawowymi składnikami przy 
wyrabianiu masy nugatowej są: białka, cukier, miód, orzechy włoskie 
oraz syrop kartoflany. Przygotowaną w odpowiedni sposób masę 
wkłada się pomiędzy dwa wafle. Specjał ten jest bardzo słodki, a po­
chodzi ze Wschodu. - Po ten nugat to do mnie przyjeżdżają warsza­
wiacy wracający z Zakopanego. Ostatnio Wojciech Młynarski zakupił 
5 kilogramów - mówi Zdzisław Cichowski.

W Spółdzielni Produkcji Piekarskiej i Ciastkarskiej na dwa przed­
świąteczne dni wyprodukowano ok. 1 tys. 500 kg ciast, przede wszyst­
kim makowców - w czterech rodzajach. Przygotowano także serniki, 
babki drożdżowe i strucle. - W zwykłe dni sprzedajemy dwa razy 
mniej ciast - mówił Jerzy Kozień, prezes spółdzielni. W niektórych 
sklepach pojawiła się kutia. - Robi się ją z ziaren pszenicy omielonej. 
Muszą być ugotowane w taki sposób, aby były miękkie, a jednocześnie 
nie sklejały się. Trzeba utrafić w odpowiedni moment. Do pszenicy do- 
daje się rozdrobnionego maku, rodzynek, cynamonu, orzechów i dak­
tyli - opowiada Jacek Galganek z cukierni przy ul. Karmelickiej. Wo­
reczek kutii można u niego kupić za 5 złotych. - Po kutię przychodzą 
przede wszystkim ludzie, których rodziny pochodzą ze Wschodu. Inni 
chcą spróbować z ciekawości - powiedział Jacek Galganek.

Ciasta to tylko jedna z potraw świątecznego menu. Na wigilijnym 
stole musi znaleźć się przede wszystkim barszcz z uszkami. Za kilo­
gram buraków trzeba zapłacić 1,20 zł, tyle samo ile za barszcz w kon­
centracie (0,5 1). Gotowe uszka z grzybami sprzedawano wczoraj 
w niektórych jadłodajniach w cenie 28 zł za kg. W sklepach są uszka 
z grzybami i kapustą po 4 zł (30 dkg). Żywy karp kosztuje 10 zł za kg. 
O 4 zł droższy jest karp bez głowy i wypatroszony. Dzwonka z tej ry­
by to wydatek 16 zł za kg. Na Starym Kleparzu pomarańcze bez pestek 
można kupić już za 2,60 zł (kg), a cytryny za 3,5 zł. Kilogram orze­
chów włoskich kosztuje 16 zł. (AM)
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Z kroniki wypadków
Na ulicy Basztowej, około go­

dziny 6.30, samochód „Renault” 
potrącił kobietę, którą ze 
wstrząsem mózgu i ogólnymi 
obrażeniami przewieziono do 
szpitala przy ul. Kopernika 21. 
Około godziny 11.25 na ulicy 
Wielickiej doszło do zderzenia 
forda mondeo, forda escorta 
i poloneza. Ranne zostały dwie 
osoby. Również na ulicy Wielic­
kiej (o godz. 14.40) tramwaj linii 
3 zderzył się z polonezem. Kie­
rowca odniósł lekkie obrażenia, 
natomiast samochód został cał­
kowicie zniszczony. Przerwa 
w ruchu tramwajowym trwała 
do godziny 16.30. Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło wczoraj 
pomocy 110 pacjentom. Policja 
Drogowa na terenie miasta i po­
wiatu interweniowała (do go­
dzin wieczornych) w 3 wypad­
kach i 41 kolizjach. (BAR)
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niki (24 zł). Za bańkę w kształ­
cie wiolonczeli trzeba zapłacić 
18 zł. O 4 zł tańsza jest głowa 
klauna.

Na choince nie trzeba zresztą 
wieszać tradycyjnych baniek. 
Zastąpią je imitacje owoców: 
np. gruszka (9 zł) albo kiść czer-

Mieszczuchy mogą je kupić 
w sklepach - obwiązane złotą 
wstążeczką kosztuje 2 zł. Za 
ozdobne, pokryte złotkiem świe­
ce trzeba zapłacić co najmniej od 
2,50 zł. Droższe są świece 
w kształcie baniek (10 zł). (AM)

Fot. Anna Kaczmarz

Bilety dla 
Czytelników

Z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia Centrum Filmowe Graffiti 
zaprasza naszych Czytelników 
do kina na premierę filmu „Gra 
w serca” z Seanem Connery i El- 
len Burstyn w rolach głównych.

Na te osoby, które zgłoszą się 
26 grudnia o godz. 19.00 do kasy 
kina „Wanda” - czeka 10 podwój­
nych zaproszeń na film (na hasło 
„Dziennik Polski”). Seans roz­
pocznie się o godz. 20.15

(NIKA)

0501-44-96-26

U NAS TANIEJ
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Noc 
za 10 tysięcy zł

Nóż zamiast 
panienki

Późną nocą w komisariacie 
policji zjawił się pan Z., miesz­
kaniec podkarpackiej miejsco­
wości. Chciał mile spędzić wie­
czór w Krakowie, ale wyjedzie 
z naszego miasta pełen odmien­
nych wrażeń i nieco uboższy.

Kilka godzin wcześniej poznał 
w okolicach Dworca Głównego 
mężczyznę (o ciemnej karnacji, 
prawdopodobnie obcokrajowca), 
który zaproponował mu skorzy­
stanie, po okazyjnej cenie, z usług 
panienki lekkich obyczajów. Pa­
nowie skonsumowali jeszcze kil­
ka piw, po czym, by sfinalizować 
ofertę, nieznajomy obiecał zapro­
wadzić pana Z. do dziewczyny. Po 
półgodzinnej wędrówce, gdy pa­
nowie byli w ciemnym zaułku 
(pan Z. nie znał Krakowa) - nie­
znajomy zaatakował mężczyznę 
nożem; gdy go obezwładnił, prze­
trząsnął mu kieszenie i zabrał 
z portfela około 10 tysięcy złotych. 
Pan. Z. doznał również uszczerb­
ku na zdrowiu, gdyż ma rany cię­
te rąk i nóg. (J.ŚW)

Listy, polemiki...

Z zachodu 
na wschód

Szanowna Redakcjo,
Ten temat powraca do mnie 

zawsze o tej porze roku. Odkła­
dam go zazwyczaj na potem z ci­
chą nadzieją, że się być może sam 
rozwiąże. Byłem naiwny...

Otóż co roku o tej samej porze 
przebywam trasę z zachodniej Eu­
ropy do Krakowa (żeby nie powie­
dzieć na wschód). Z racji swoich 
zawodowych zainteresowań poja­
wiam się zawsze na początku 
grudnia w Paryżu, aby po paru 
dniach wyruszyć poprzez Holan­
dię i Niemcy do Krakowa.

Grudzień to miesiąc adwentu, 
oczekiwania na ten największy 
dzień roku, Wigilię Bożego Naro­
dzenia. Podróżując więc przez te 
państwa zawsze zauważam jed­
no. Wszystkie miasta (nawet te 
bardzo malutkie) co roku o tej po­
rze mienią się tysiącami świątecz­
nych dekoracji. Bajecznie koloro­
we ulice, oświetlone girlandami 
cudownych pomysłów i kolorów. 
Cała zachodnia Europa, do której 
tak bardzo aspirujemy, mieni się 
tysiącami kolorowych świateł.

Trafiam wreszcie do mojego ko­
chanego Krakowa. Śródmieście 
miasta prawie że bez dekoracji, na 
Rynku Głównym jak co roku smut­
no. Targi Bożonarodzeniowe (bo 
tak się to nazywa, bez cienia od­
niesienia do zachodniej Europy), 
kilkanaście straganów, bańki, lal­
ki, miód, grzane piwo i jakaś zło­
wroga cisza. Drzewa wokół Ryn­
ku, od niepamiętnych już czasów 
oplecione o tej porze standardową 
baterią zwykłych żarówek sześć­
dziesiątek - w koszmarnej porcela­
nowej oprawie. Ulice prowadzące 
do Rynku zupełnie nie przypomi­
nają o zbliżających się świętach. 
Poza kupiecką inwencją (bo 
wszystkie prawie wystawy ładnie 
przystrojone), żadnych dekoracji 
zafundowanych nam przez mia­
sto. Bardzo to źle świadczy o kra­
kowskim magistracie i braku wy­
obraźni naszych rajców.

Mój kochany, zadufany w so­
bie Kraków. Pełen ludzi przekona­
nych o jego wyjątkowości i wiary, 
że reszta świata to tylko dodatek. 
Może się kiedyś przebudzi, może 
znajdzie się wtedy osoba z inwen­
cją, kto potrafi te cztery grudniowe 
tygodnie „uświętnić”, dodać mia­
stu blasku, ożywić ulice. Może 
wtedy ja, stary krakus, nie będę 
się musiał wstydzić tych okrop­
nych i byle jakich żarówek w por­
celanowej oprawie (...).

Z.K.
(nazwisko i adres znane re­

dakcji)

Sfingowany napad
Mężczyzna chciał ukryć fakt 

zgubienia pieniędzy

W nowohuckim komisariacie 
zjawił się wczoraj mężczyzna. 
Powiedział policjantom, że 
dzień wcześniej został uprowa­
dzony i ograbiony.

Z jego relacji wynikało, że 
kilku mężczyzn napadło na 
niego i uprowadziło go jego 
własną ładą samarą. Bandyci 
zrabowali 12 tysięcy złotych, 
które pochodziły z wpłat za 
energię, a miały być wpłacone 
Zakładowi Energetycznemu. 
Następnie napastnicy wyrzucili 
mężczyznę z samochodu (w re­

jonie Wzgórz Krzesławickich) 
i odjechali, czyli ukradli rów­
nież ładę.

Po dłuższej rozmowie z poli­
cjantami, którym opowieść wy­
dawała się nieco podejrzana - 
mężczyzna przyznał się do tego, 
że wszystko wymyślił, by ukryć 
to, że „zagubił pieniądze z wpłat 
(w sumie 11 tysięcy 950 zło­
tych). Nikt także nie zabrał mu 
samochodu, gdyż sam go ukrył 
na jednym z osiedlowych par­
kingów w Nowej Hucie.

(J.ŚW)

Sportowo pod choinką

Prezent dla chłopców

Fot. Anna Kaczmarz

Wychowankowie Domu 
Dziecka nr 10 otrzymali wczoraj 
od władz miasta sprzęt sporto­
wy pod choinkę: 11 par nart 
wraz z butami, piłki futbolowe, 
do gry w koszykówkę i siatków­
kę. Wszyscy chłopcy (trzydzie­
stu dwóch) dostali także adida­
sy, dresy, kurtki ortalionowe 
wraz ze spodniami oraz skarpe­
ty. Prezent kosztował około 
35 tys. złotych. Są to pieniądze 
przeznaczone na upowszech­
nianie kultury fizycznej, które 
zostały w tym roku w budżecie 
miasta.

W Domu Dziecka nr 10 prze­
bywają wyłącznie chłopcy. Od­
noszą spore sukcesy w sporcie,

szczególnie w piłce nożnej - dla­
tego właśnie otrzymali od władz 
miasta prezent. Dom Dziecka 
nr 10 kilka razy organizował 
spartakiadę dla placówek opie- 
kuńczo-wychowawczych 
w Krakowie.

Bodaj 12 chłopców umie jeź­
dzić na nartach. Większość na­
uczyła się w ubiegłym roku na 
zimowisku. - Musieliśmy wypo­
życzyć cały sprzęt. To były spore 
koszty - mówi Jarosław Kula, in­
struktor narciarstwa w Domu 
Dziecka nr 10. Już na początku 
stycznia chłopcy wypróbują no­
wy sprzęt: pojadą do Zakopane­
go albo na Słowację.

(AM)

Nie siedź w domu

Droga Królewska
W ramach akcji „Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa” Ko­

ło Grodzkie PTTK zaprasza w niedzielę (26 grudnia) na spacer Dro­
gą Królewską. Spotkanie uczestników spaceru przed Domem Tury­
sty o godz. 10.00.

(K)
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Opera i Operetka w Krakowie
oraz Gospodarz Wieczoru

Wiesław Ochman
zapraszają na k
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2,^3 stycznia 2000 roku Teatr im. J. Słowackiego, godz. 19.00

W programie najpiękniejsze melodie operetkowe i musicalowe!!!

Występują:
Krystyna Tyburowska, Bożena Zawiślak-Dolny, 

Andrzej Biegun, Wiesław Ochman * 

oraz gościnnie Agnieszka ^pndajewska

Informacje i rezerwacja biletów: Biuro ÓbslugftWidza, ul. Dietla 50, tal. 422 78 07
Sprzedaż biletów: Kasa Opery w Teatrze irnsBuliusza Słowackiego, tel. 423 17 00

BankBPH A
Bank Piułmysfow-Hanolowy sa
Sponsor Strategiczny
Opery i Operetki w Krakowie

Patronat prasowy:

KRAKÓW

101,6FM Mato^ohka
Dziennik Polski

JKuib^H” 
Czytelnika

GŁÓWNA |

NAGRODA V EDYCJI*— 
SAMOCHÓD OSOBOWY

Wieża Sharp 
Robot Philips 
Expres Tefal 

Expres Philips 
Toster Tefal 

Żelazko Rowenta 
Golarka Braun 

Walkman Philips 
Walkman Panasonic 

Waga Ufesa
Łączna pula nagród do wygrania w najbliższym 

losowaniu wynosi 2500 zł.
Klubowicze, którzy dodzwonią się do nas dziś od godz. 
11.45 do godz. 12.10, a pierwsza litera ich nazwiska to: 
m, n, o, p lub r, będą mogli otrzymać bilety lub zapro­
szenia na następujące imprezy:

• F. H. KrakChemia zaprasza na zakupy do hipermarketu 
Dom Hobby Ogród (DHO), gdzie trwa konkurs pt. „Ra­
chunek Tygodnia” - co tydzień 500 zł dla klienta, który 
zrobi największe zakupy na rachunek. 2 nagrody w okre­
sie 20-26 XII fundują ZAKŁADY LENTEX S. A. Bon o 
wartości 20 zł do realizacji w Supermarkecie lub DHO.

• Festiwal Kraków 2000 zaprasza Państwa do namiotu na 
Małym Rynku, gdzie będziecie mieli Państwo okazję 
wziąć udział w niepowtarzalnym przedstawieniu „Szopka 
Prowansalska”. Szopka będzie otwarta do 12.01.2000 r. w 
godzinach od 10.00-20.00. Pięć podwójnych biletów.
• Pierwsze w Polsce autoryzowane Studio Fryzjerskie 
„FRAMESI” (Rynek Główny 30, tel. 422-85-10). Mistrzo­
wie fryzjerstwa proponują: profesjonalne strzyżenie, 
trwałą, pasemka, balayage oraz kosmetykę pielęgnacyjną 
włosów. Najlepsze kosmetyki skutecznie zapobiegające 
wypadaniu i starzeniu się włosów. Bon o wartości 50 zł. 
•ALBATROS SALON FRYZJERSKI hipermarket Hit (ul. 
Wielicka 259, tel. 657-79-37). Proponujemy usługi w za­
kresie fryzjerstwa damskiego, męskiego, dziecięcego, 
strzyżenie, farbowanie, trwałą, fryzury sylwestrowe. Po­
nadto zapraszamy na solarium turbo, kosmetykę, mani­
cure. Bon o wartości 40 zł.
•SALON FRYZUR LAURENT (ul. Długa 21, tel. 
632-41-26 oraz ul. Wielopole 28, tel. 429-22-81). Usługi 
w zakresie fryzjerstwa damsko-męskiego, profesjonalne 
strzyżenie, trwała, pasemka, balayage, kosmetyka pielę­
gnacyjna włosów. Zapraszamy także na makijaż do salo­
nu na ul. Wielopole. Bon o wartości 40 zł.
•STUDIO FRYZJERSKIE LASEROWE LECZENIE WŁO­
SÓW (ul. św. Wawrzyńca 38, tel. 429-46-31). Usługi w za­
kresie fryzjerstwa damsko-męskiego. Nowość! Laserowa 
trwała oraz farbowanie. Zapraszamy na fryzury sylwe­
strowe. Sprzedaż kosmetyków do pielęgnacji włosów. 
Dwa bony o wartości 20 zł.
•GABINET KOSMETYCZNY „MONIKA” (ul. Paulińska 4, 
tel. 429-43-96, 430-74-55). Wszystkim klientkom nasze­
go gabinetu składamy życzenia zdrowych, radosnych, 
ciepłych i rodzinnych Świąt Bożego Narodzenia, a u pro­
gu Nowego 2000 Roku życzymy sobie wszystkim po­
myślności i wzajemnej życzliwości na cały Nowy Rok.
•GABINET KOSMETYCZNY (ul. Stradom 11, tel. 
0501-422-031, po godz. 20.00, tel. 633-60-55). Proponu­
je: zabiegi oczyszczania, modelowanie sylwetki, wy­
szczuplanie (guam, drenaż limfatyczny), leczenie trądzi- 
ka i blizn (eksfoliacja AHA), liftingi, woskowanie, prze­
kłuwanie uszu. Bon o wartości 40 zł.
•STUDIO KOSMETYCZNE (ul. Krowoderska 67/14, tel. 
633-43-33 zaprasza od pn.-pt., od 12.00 do 19.00, sob. 
10.00-14.00). Proponujemy kamuflaż kosmetyczny, tatu­
aż z henny, zabiegi pielęgnacyjne i lecznicze twarzy, depi­
lację woskiem, hennę, makijaż oraz manicure. Bon o war­
tości 40 zł.
• „ALGA” GABINET KOSMETYCZNY (ul. Dietla 95, tel. 
421-64-35, czynne pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 10.00-14.00). 
Pełny zakres usług kosmetycznych. Zabiegi wykonywane 
są na renomowanych kosmetykach niemieckich Biodro- 
ga. Proponujemy również zabiegi algowe na ciało oraz 
masaże. Bon o wartości 40 zł.
•STUDIO URODY „IRYS” (pi. Matejki 8/15, tel. 
422-87-80, czynne pn.-sob. 10.00-18.00 - możliwość wy­
konania zabiegów w innych godzinach). Zapraszamy na 
zabiegi pielęgnacyjne regeneracyjne i lecznicze na ko­
smetykach firmy Thalgo, Biomedyki i innych. Pielęgnacja 
całego ciała, zamykanie naczyń krwionośnych, usuwanie 
zbędnego owłosienia. Bon o wartości 40 zł.
• Autoryzowany Gabinet Kosmetyczny DR ERIS - Stu­
dio Depilacji Woskiem (ul. Racławicka 54, kl. II, tel. 
634-06-88 pn.-pt. 11-19). Zapraszamy panie i panów na 
zabiegi z kosmetyki tradycyjnej i nowoczesnej m.in. 
oczyszczanie twarzy i pleców, eksfoliacja AHA, algi, ener- 
gy shock lift, guam, woskowanie, makijaż. Bon na prze­
kłucie uszu lub na zabieg pielęgnujący oczy.
•CENTRUM PIELĘGNACJI CIAŁA (ul. Lwowska 2, tel. 
423-55-35) oferuje jako jeden z zabiegów wyszczuplają­
cych guam-produkt roku 98. Pełną kosmetykę ciała np. 
pojędrnianie, powiększanie biustu, lifting twarzy i dekol­
tu, kolagen pochodzenia morskiego - patent GM Collin. 
Bon na podstawowy zabieg antycellulitis.
• „MANHATTAN STUDIO” - zadba o wygląd i relaks dla 
Twojego ciała! Proponujemy usługi kosmetyczne, fryzjer- 
stwo damsko-męskie, solarium Ergoline (50 lamp + 12 
opalaczy twarzy), komputerowe wyszczuplanie ciała, ma­
saż, manicure, pedicure. Zapraszamy! Ul. Młyńska 2/49, 
tel. 411-85-23 pn.-sob. 9-21.30 nd. 10-18. oraz os. Stalo­
we 16 (hotel Hut-Pus) tel. 0501-85-85-05 pon.sob. 9-21. 
Bon o wartości 60 zł.
• Gabinet Odnowy Biologicznej „SUN LIFE" (ul. Włócz­
ków 6, kl. III, tel. 422-78-87, czynne pn.-pt. 14-19, sob. 
10.30-14). Oferuje skuteczne odchudzanie metodą drena­
żu limfatycznego, wyszczuplanie nóg i talii, niwelowanie

cellulitusu. Efekt już po pierwszym zabiegu. Solarium 
turbo, świecowanie uszu poprawiające słyszalność.
Bon o wartości 40 zł.
• Studio Odnowy Biologicznej ROSA (os. Młodości 8, teł. 
642-11-11) czynne 7 dni w tygodniu od 9-21. Proponuje 
solarium firmy Dr Kern: Blue Dream (50 lamp, 12 opala­
czy twarzy), Sun Surround (68 lamp), stojące (48 lamp), 
Body Therm, hydromasaż firmy Jacuzzi, masaż klasycz­
ny, łaźnię turecką oraz saunę fińską, zabiegi guam. Bon 
na wybraną na usługę.
•STUDIO URODY I ZDROWIA (ul. Piłsudskiego 8, tel. 
423-08-32 pon.- pt. 10-18). Odchudzanie 10% wagi w 3 
tyg. bez głodu. Masaże lecznicze, relaksacyjne, odchu­
dzające, drenaż, guam (75 zł), zwalczanie cellulitu. Aro- 
matoterapia. Wizaż. Medycyna naturalna - akupunktura, 
zioła, bioenergoterapia, kursy Reiki. Bon o wartości 40 zł 
- solarium, MRS 2000.
•OKULARY J. BADOCHA (ul. Cieszyńska 12, tel. 
632-71-37, godz. 8.00-15.00 - po' 15 na telefon). Specjal­
ność: superlekkie okulary bezobwódkowe typu panent, 
oprawy tytanowe waga od 5g! Okulary korekcyjne i prze­
ciwsłoneczne, kolekcja Cazal. 10% rabatu dla Klubowi­
czów. Bon o wartości 50 zł.
• AVENIR Gabinet doboru perfum i zabiegów kosme­
tycznych - także dla panów (ul. św. Filipa 6, czynne 8-18, 
tel./fax. 415-19-88, 0604 573-856). Profesjonalne zabiegi 
pielęgnacji twarzy i ciała, bezbolesne zakładanie kolczy­
ków automatem, depilacja woskiem, odchudzanie i mo­
delowanie sylwetki guamem, manicure. Dwa bony o war­
tości 20 zł.
•Fitness Club „BODYHIT” (ul. Kazimierza Wielkiego 
117, tel. 636-25-25) zaprasza pon.-pt. 9-21, sob. 9-17 na 
zajęcia z gimnastyki: rekreacyjnej dla osób w średnim 
wieku, francuskiej z elementami aerobiku, hi-low, calla- 
neticsu, stretchingu, BPU, do opalania w solarium, do ka­
meralnej siłowni - sprzęt firmy Hes (szatnia, natryski). 
Zapewniamy komfortowe warunki treningu i relaksu. 
Dwie wejściówki do solarium.
•SOLARIUM, MASAŻ, REHABILITACJA (ul. Syrokomli 
11, tel. 427-24-15). Zapraszamy pon.-pt. 10-20, sob. 
10-16. Oferujemy solarium turbo firmy Golf. Wysoki stan­
dard łóżka zapewnia maksymalny efekt. Proponujemy 
masaż klasyczny i ćwiczenia rehabilitacyjne. Przy pomo­
cy masażu aromaterapeutycznego walczymy z cellulite, 
bólami mięśni, apatią oraz zmęczeniem. Bon o wartości 
40 zł.
•Małopolskie Centrum Rehabilitacji ROBIN’S (ul. Smo­
lenia 20, tel. 658-07-59, 657-57-00 pn.-pt. 14-21). Pełny 
zakres usług rehabilitacyjnych (masaże, leczenie bólów 
kręgosłupa, fizykoterapia). Rehabilitacja dziecięca (ko­
rekta wad postawy, rehabilitacja neurologiczna, pourazo­
wa i pooperacyjna). Opieka medyczna dr med. Edward 
Zielonka. Bon na masaż.
• EuroFitnessClub (pl. Biskupi 18, tel. 633-01-13) zapra­
sza od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 - 22.00, w so­
botę 9.00 - 19.00 oraz w niedzielę 9.00 - 16.00. Prowadzi 
aerobic, step reebok, callanetics, gimnastykę francuską, 
jogę, solarium i masaże. Fitness Club posiada siłownię, 
szatnię i natryski. Karnet na dziesięć bezpłatnych wejść.
•Salon rekreacyjno-gimnastyczny „KONTUR” (ul. Kra­
kowska 5, tel. 429-12-13 czynny pn.-pt. 10-21, sob. 
10-17) zaprasza na ćwiczenia slender you - czyli chudnij. 
Ponadto oferujemy gimnastykę odchudzającą bbup, aero­
bik, siłownię, solarium, saunę oraz masaże. Bonifikata 
świąteczna 50% na slender you. Karnet na ćwiczenia.
• FITNESS STUDIO (ul. Królewska 86, tel. 415-29-47, 
0601-439-519) zaprasza na areobik, hi/lo, brzuch- 
-uda-pośladki, step I i II stopień, gimnastyka slim. Za­
praszamy także na zajęcia w sali gimnastycznej w Cen­
trum Tańca „Idea” ul. Siewna 23D oraz na aerobik w 
wodzie (basen przy ul. Oleandry). Karnet na 4 wejścia 
na ćwiczenia.
• „ZUM” STUDIO FITNESS (ul. Mackiewicza 14, tel. 
415-16-74). Proponuje: aerobik, hi Iow combo, Iow im- 
pact, aerobik w wodzie, BPU, TBC, pilates, funky, taniec 
współczesny, afrodance. Masaże, solarium, barek, natry­
ski. Profesjonalna kadra instruktorska. Dogodny dojazd: 
autobusy 114, 115,164,185. Bon na siłownię.
• Studio gimnastyczne FEMINA (ul. Dietla 45, tel. 
421-81-03) proponuje: kangoo-robic, slide reebok oraz 
aerobik low-impact, taniec współczesny, step reebok 1, II i 
power, gimnastykę francuską, funky, gabinet kosmetycz­
ny oraz gabinet masażu. Najlepsi instruktorzy w Krako­
wie (z Polski i Norwegii). Karnet na 10 wejść na siłownię.
•GABINET STOMATOLOGICZNY (ul. Cystersów 15, w 
pobliżu ronda Mogilskiego, tel. 413-81-71 czynny pon. 
-pt. 9-12; 15-18, sob. 9-12). Oferuje pełny zakres profilak­
tyki próchnicy, najlepsze materiały, protezy, korony, mo­
sty, bezpłatne porady, opieka stomatologiczna dla dzieci, 
rejestracja telefoniczna. Dla Klubowiczów 10% rabat. Bon 
o wartości 30 zł.
•GABINET STOMATOLOGICZNY (ul. Wrzesińska 8, re­
jestracja telefoniczna 422-02-42, pn. 16-19, śr. 9-13, czw. 
9-19, pt. 15-19). Oferuje usługi stomatologiczne: zabiegi 
profilaktyczne, opieka stomatologiczna dla dzieci, nowo­
czesne materiały, leczenie protetyczne (protezy, korony, 
mosty), bezpłatne porady. Dwa bony o wartości 30 zł.
• Opieka w Twoim domu. Firma „DOMSERWIS” - ofe­
ruje: zabiegi i opiekę pielęgniarską - doraźną lub stałą 
opiekę nad dziećmi, profesjonalną opiekę pedagogiczną, 
także nad dziećmi specjalnej troski, reedukację i fachową 
pomoc w odrabianiu zadań domowych. Zadzwoń! Tel. 
632-45-09, ul. Łobzowska 12, tel. interwencyjny 0604 
52-71-52. Dwa bony o wartości 20 zł na opiekę.

SZANOWNI KLUBOWICZE!
UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE DZISIAJ KLUB 

STAŁEGO CZYTELNIKA BĘDZIE CZYNNY
W GODZ. 10.00 - 13.00.

KUPON Grudzień ’99 nr 21
KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą siedzibę w Krakowie, przy ul. Loretań­
skiej 6 (przecznica ulicy Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 430-08-48. Przyjmujemy 
w poniedziałek w godz. od 10 do 18 oraz we wtorek - piątek od 10 do 16. Przerwa w godz. 11.45-12.10.
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grudnia
piątek

Adama, Ewy

Piątek
Ul. Starowiślna 77, „Apteka 

Niebieska”, tel.: 421-24-63 (do 
godz. 16); Rynek Kleparski 14, 
tel.: 430-04-10; ul. Estery 3, tel.: 
429-26-73; ul. Długa 88, tel.: 
633-42-90, recepty MON, MSW, 
PKP; ul. Dunajewskiego 2, tel.: 
422-65-04, ul. Kupa 3, tel.: 
421-01-96.

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 411-01-26; ul. Wielopole 
26, tel.: 423-16-72; os. Centrum 
A bl. 3, tel.: 644-17-36; os. Te­
atralne 28 c-1, tel.: 644-13-78; 
ul. Galla 26, tel. 636-73-65; ul. 
Kościuszki 35, tel.: 429-38-50; 
ul. Kalwaryjska 94, tel.: 
656-18-50, ul. Malborska 35, 
tel.: 425-50-76;

KRZESZOWICE, Rynek 2; 
MYŚLENICE, ul. Żeromskiego 
19; PROSZOWICE, ul. Królew­
ska 84; SKAWINA, ul. Tyniecka 
5; WIELICZKA, ul. Szpunara.

Sobota, niedziela

Ul. Starowiślna 77, „Apteka 
Niebieska” niedziela 10 - 15, 
tel.: 421-24-63.

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 411-01-26; ul. Wielopole 
26, tel.: 423-16-72; os. Centrum 
A bl. 3, tel.: 644-17-36; os. Te­
atralne 28 c-1, tel.: 644-13-78; 
ul. Galla 26, tel. 636-73-65; ul. 
Kościuszki 35; ul. Kalwaryjska 
94, tel.: 656-18-50, ul. Malbor­
ska 35, tel.: 425-50-76;

KRZESZOWICE, ul. Kra­
kowska 1 (sobota), ul. Wyki 
6A (niedziela); MYŚLENICE, 
ul. Żeromskiego 19; PROSZO­
WICE, ul. Krakowska; SKAWI­
NA, ul. Tyniecka 5; WIELICZ­
KA, ul. Szpunara (sobota), Ry­
nek Górny 13 (niedziela).

Piątek

CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­
pernika 40, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ - Prokocim, LA­
RYNGOLOGICZNY - Kopernika 
23a, OKULISTYCZNY - Wilkowi­
ce, UROLOGICZNY - Grzegórzec­
ka 18, MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Sobota

CHIRURGII OGÓLNEJ - Try- 
nitarska 11, CHIRURGII URA­
ZOWEJ - Modrzewiowa 22, 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Prąd­
nicka 35, LARYNGOLOGICZNY, 
UROLOGICZNY - Prądnicka 35, 
OKULISTYCZNY - Kopernika 
38, MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela

CHIRURGII OGÓLNEJ - 
Prądnicka 35, CHIRURGII URA­
ZOWEJ - Złota Jesień 1, CHI­
RURGII DZIECIĘCEJ - Proko­
cim, LARYNGOLOGICZNY - 
Kopernika 23, OKULISTYCZNY 
- Wilkowice, UROLOGICZNY - 
Grzegórzecka 18, MYŚLENICE - 
Szpitalna 2, PROSZOWICE - 
Kopernika 2.

Sklepy nocne
Delikatesy „OCZKO”, ul.

Stradom 21, tel. 421-71-41
Delikatesy „DELICJE”, Ry­

nek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

Piątek

Radio ALFA
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200 Serwisy infor­
macyjne: 7.00, 8,00, 9.00, 10.00, 
11.00, 12.00, 15.00, 18.00, 20.00, 
21.00, 22.00 Serwisy lokalne: 
13.00, 17.00, 19.00 (dyżury 
aptek i szpitali po serwisie 
informacyjnym) Serwis kultur­
alny: 16.00 Repertuar kin i 
teatrów: 14.00 Serwisy drogowe: 
7.17, 8.15, 9.15, 13.15, 14.15, 
15.15, 16.15, 17.15, 18.15

6.00 - 9.00 Poranny budzik, 
a w nim: 7.30 Konkurs „Na Dobry 
Początek Dnia” 7.50 Discovery 
Channel 8.30 Żyj zdrowo 9.00 - 
12.30 Muzyka i rozmaitości 
12.30 - 12.35 Kwietnik 12.35 - 
13.30 Muzyka i rozmaitości 13.30 
- 13.35 Discovery Channel (po­
wtórzenie) 13.35 - 16.00 Muzyka 
i rozmaitości 16.00 - 17.00 Alfa­
bet filmowy 17.00 - 18.00 Muzy­
ka i rozmaitości 18.00 - 19.00 Pio­
senki na życzenie 19.00 - 21.00 
Anioły muzyki country 21.00 - 
24.00 Gdzie się podziały tamte 
prywatki 24.00 - 6.00 Nocny pro­
gram Radia Alfa.

Radio KRAKÓW

Wiadomości minutę przed 
każdą godziną od 5.59 do 23.59 
Skrót wiadomości 29 minut po 
każdej godzinie od 6.29 do 16.29 
Wiadomości gospodarcze: 8.30 
Zaproszenia kulturalne: 7.30 
Propozycje kulturalne: 12.25 
Komentarz giełdowy: 12.30 
i 17.05 Wiadomości sportowe: 
7.05, 8.05, 20.05 Autoserwisy: 
6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 
14.45, 15.15, 15.45, 16.15, 16.45, 
17.15

6.05 - 9.00 Dzień w dzień - 
Sławomir Wrona, Paweł Sołtysik 
9.05 - 12.00 Przed hejnałem - 
Grzegorz Bernasik, Piotr Czyż, 
w tym: między 9.00 a 10.00 „Krę-

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; Cen­
trala: tel. 422-36-00; Lotnisko 
Balice: Alarmowy: tel.
285-59-99, Linia zwykła: 
285-50-89; Teligi 8: tel. 
658-59-99, 658-59-79; Rynek 
Podgórski: tel. 656-59-99; Nowa 
Huta: tel. 644-49-99; Krowodrza, 
Piastowska 32: tel. 633-39-99, 
Alarmowy: tel. 633-39-99; Ska­
wina: tel. 999, 276-14-44; Wie­
liczka: tel. 278-12-89, Alarmo­
wy: tel. 999; Myślenice: tel. 999; 
Jerzmanowice: teł. 389-50-99 
(alarmowy), 389-50-48; Niepoło­
mice: tel. 281-19-99; Skała: tel. 
389-19-99; Krzeszowice: tel. 999; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel. 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: tel. 
999, Zachorowania i przewozy: 
tel. 386-21-35; Małopolska Ko­
lumna Transportu Sanitarnego 

transport chorych: tel. 
421-71-58.

FALCK - całodobowe wizyty 
lekarskie, transport chorych, tel. 
96-75, 636-46-11.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - całodobowo, ul. Au­
gustiańska 13, 292-33-00,
0501-697-005.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - MCS Nowa Huta, os. 
Jagiellońskie 1, tel. 641-49-18.

MEDICUS - wizyty domowe 
specjalistów, odtruwanie, Espe- 
ral - 647-43-18, 649-14-70.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica - całodobowo, 

| 643-53-08, 0601-991-355. 

tacz małopolski” - konkurs 101,6 
9.50 „Zapiski na mankietach” - 
nowe książki - Jolanta Drużyń- 
ska, relacje Justyny Nowickiej 
z radiowej wigilii na Rynku Kra­
kowskim 10.15 „Tomy i tomiki” - 
konkurs literacki w oprać. Kata­
rzyny Fortuny 11.10 „Z cukrem 

.czy bez?” rozmowy Doroty Wło- 
sowicz 11.45 Z radiowej bibliote­
ki: Irena Bączkowska „Podróż do 
Brajłowa” ode. 15 12.00 - 12.30 
Co niesie dzień 12.35 - 13.00 
Grająca szafa - Piotr Czyż 13.05 
- 16.00 Zaraz wracam - Jolanta 
Pawnik, Antoni Krupa 16.05 - 
22.00 Radiowigilia - prowadze­
nie Krzysztof Kosiński (16.05 - 
19.00) Ligia Kubas (19.05 - 
22.00), oprać, muz. Paweł Sołty­
sik 22.00 - 23.00 BBC 23.05 Irena 
Bączkowska: „Podróż do Brajło­
wa” - ode. 15 23.15 - 6.00 Nocny 
szlak RK - Agnieszka Barańska.

Opera FM

1.36 G. Rossini „Włoszka 
w Algierze” - J. Larmore, R. Gi- 
menez, A. Corbelli 11.03 W. A. 
Mozart „Król pasterz” - R. Sacca, 
A. Murray, E. Mei 12.55 G. Doni- 
zetti „Dom Pasąuale” - B. Sills, 
D. Gramm, A. Titus 14.57 G. Bizet 
„Carmen” - M. Home, J. McCrac- 
ken, A. Maliponte 17.37 V. Bellini 
„Norma” - M. Callas, Ch. Ludwig, 
F. Corelli 20.18 G. G. Verdi „Otel­
lo” - R. Vinay, A. Dermota, 
D. Martinis 22.48 G. Puccini „Cy­
ganeria” - L. Albanese, J. Peerce, 
A. McKnight 0.22 G. F. Haendel 
„Saul” - D. Mclntyre, M. Price, 
S. Armstrong 3.20 A. Vivaldi „Or- 
lando szalony” - M. Home, V. de 
Los Angeles, L. Valentini-Terrani 
6.02 J. Ph. Rameau „Dardanus” 
- Ch. Eda-Pierre, F. von Stade, 
J. van Dam.

Radio Plus

Serwisy informacyjne: 6.00 - 
24.00 (co godzinę) Serwisy spor­
towe: 7.06, 8.06, 9.06, 14.06, 
19.06, 20.06 Wiadomości lokal­
ne: 6.30, 8.30, 10.30, 13.30, 14.30 
Wiadomości lokalne - skrót: 
7.30, 9.30, 11.30, 12.30 Wiado-

Całodobowe dyżury kra­
kowskich przychodni:

Śródmieście

Przychodnia nr 5, al. Pokoju 
4, tel.: 430-40-94

Przychodnia nr 6, ul. Ułanów 
29a, tel.: 411-71-68

Przychodnia nr 7, ul. Strzel­
ców 15, tel.: 411-41-24

Krowodrza

Przychodnia nr 1, ul. Galla 
24, tel.: 637-25-55

Przychodnia nr 3, al. Krasiń­
skiego 28, tel.: 422-45-54

Przychodnia nr 6, ul. Nał­
kowskiego 1, tel.: 637-38-78

Nowa Huta

Przychodnia nr 6, os. Jagiel­
lońskie 1, tel.: 648-00-44

Ambulatorium pediatryczne 
(bezpłatne, bez skierowań) os. 
Na Skarpie 66 (Szpital im. Że­
romskiego), tel.: 644-49-99

Podgórze

Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe, Oddział nr 2, Rynek 
Podgórski 2, tel.: 656-59-99

Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe, Oddział nr 9, ul. Teligi 
8, tel.: 658-59-99

Piątek, sobota

\ ' J

Nieczynne.

Niedziela

BAGATELA (ul. Karmelicka
6) - 19.15: „Mayday”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: 
„Wieczór kawalerski”.

Krakowska antena

mości kulturalne: ok. 9.45 Puls 
Businessu 7.08 Puls dnia w eko­
nomii: 16.30 Prognoza pogody: 
od 6.31 do 17.31 (co godzinę) Ko­
munikaty drogowe: 7.45, 8.45, 
13.45, 14.45, 15.45 Wiadomości 
giełdowe: 12.29 Radio Plus Po­
moc: 6.37,11.37 Moto Shop 15.30 
English to go: 9.20, 13.20 „Sza­
leńcy Pana Boga” - czyta Bogu­
sław Linda: 19.50

6.0 0 - 9.00 Na równe nogi, 
czyli poranne budzenie z Radiem 
Plus. Prognoza pogody, sytuacja 
na krakowskich drogach, infor­
macje o imprezach kulturalnych, 
zawsze o 8.12: „Twarzą w twarz” 
- gość Bogdana Rymanowskiego, 
o 8.45 audycja „Bankowo, czyli A, 
B, C bankowości” to główne atuty 
trzech godzin, które spędzimy 
w najlepszym towarzystwie 9.00 
- 12.00 Trzy po trzy: przedpołu­
dniowe pasmo Radia Plus, 
a w nim m.in. wiadomości kultu­
ralne, informacje ze świata kom­
puterów, tematy ważne i mniej 
ważne, największe hity i reporter 
na tropie 12.00 - 13.00 W samo 
południe: magazyn rzeczy praw­
dziwych i nieprawdopodobnych, 
jasne i ciemne strony życia, nie­
zwykli ludzie i niezwykłe wyda­
rzenia. Zaprasza Bogdan Ryma­
nowski 13.00 - 15.00 Muzyczna 
pokusa Plusa - pasmo muzyczne 
15.00 - 16.00 Tu i teraz - maga­
zyn aktualności lokalnych, naj­
ważniejsze wydarzenia dnia 
w Krakowie i Małopolsce 16.00 - 
17.00 Puls dnia: Polska i świat 
w pigułce 17.00 - 18.00 Cały ten 
sport - program nie tylko dla kibi­
ców: spotkania ze sportowym 
światem, z zawodnikami i trene­
rami, ze zwycięzcami i przegra­
nymi 18.00 - 20.00 Dawid Fox 
show - muzyczny show Dawida 
Foksa 20.00 - 22.00 Lista Plus 
Minus - przez dwie godziny pre­
zentujemy 30 najpopularniej­
szych według słuchaczy Radia 
Plus kawałków. Dzwoniąc pod 
numer 0 801 600 600 można za­
głosować na ulubiony utwór, 
a także wygrać cenne nagrody 
22.15 - 22.22 Kościół żywy - wy­
darzenia 22.30 Dobre słowo 
22.35 - 24.00 „Krzyżówka z przy­
mrużeniem oka” - zapraszają To­
mek Brhel i Mariusz Kuś 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa.

Radio Wanda

Serwis informacyjny BBC: 
zawsze o pełnej godzinie Serwis 
drogowy: 7.50,11.50,13.50,17.50 
Pogoda: 8.10, 9.10,17.10

7.15 - 9.00 Radio Wanda 
o świcie 7.15 Informacje służb 
specjalnych miejskich 7.30 Kon­
kurs 10.15 Godzina dobrej pol­
skiej muzyki 12.15 - 15.00 Gali­
cyjskie południe, a w nim: gorą­
cy temat, giełda - oddam, sprze­
dam, kupię, repertuar kin, wielki 
konkurs 16.00 - 17.00 Sjesta 
z Lajkonikiem (Konkurs - Mu­
zyczne oczko) 18.00 - 19.00 Ser­
wis lokalny 19.15 - 22.00 Dance- 
owa Lista Przebojów 0.15 Mu­
zyczna noc w Wandą.

Sobota
Radio KRAKÓW

Wiadomości minutę przed 
każdą godziną od 5.59 do 23.59 
Wiadomości sportowe: 8.05, 
20.05.

6.05 - 8.00 Pejzaże regional­
ne - zaprasza Jan Stępień; w tym: 
6.15 Na swojską nutę w oprać. 
Andrzeja Starca 7.05 Prawdy nie­
oczywiste - biblijne końce świata 
felieton o. Jana Andrzeja Klo- 
czowskiego 8.10 - 10.00 Maga­
zyn familijny w oprać. Dobrosła- 
wa Rodziewicza, w tym: 9.15 
„Grota króla Łokietka” ode. 6 
10.05 - 12.00 Muzyczne Boże 
Narodzenie w oprać. Piotra Czy­
ża 12.15 - 18.00 Święta z Radiem 
Kraków - prowadzi Jolanta Dru- 
żyńska; w tym 12.20 Tajemniczy 
świat Bożego Narodzenia - aud. 
Anny Balickiej 13.10 Wesoła 
lwowska fala - Wiktor Budzyń­

ska oraz Szczepcio i Tońcio - 
aud. Romany Bobrowskiej cz. 
1 14.10 Yoram jak Jerzy - spotka­
nie z Jerzym Grossem, twórcą fil­
mów animowanych. Opowieść 
o Krakowie, Australii i profesorze 
Filutku - aud. Romana Włodka 
15.40 - 16.50 Bożonarodzeniowa 
Szopka oo. Franciszkanów - rela­
cje na żywo Wojciecha Markiewi­
cza 17.10 Moje drzewo życia - 
aud. Anny Balickiej z udziałem 
rzeźbiarki Marii Wodnickiej i jej 
męża Adama, profesora ASP 
18.10 Sybirskie wigilie - spotka­
nie z Wiesławem Krawczyńskim, 
sybirakiem, AK-owcem i poetą - 
aud. Romany Bobrowskiej 18.30 
Świąteczny gość - Mieczysław 
Szczęśniak 19.05 - 22.00 Świą­
teczne divertimento 22.00 - 22.30 
Świąteczne wydanie magazynu 
BBC 22.35 - 23.00 Świąteczny 
program muzyczny 23.05 - 6.00 
Nocny szlak RK - Grzegorz Ber­
nasik; w tym 23.45 - 24.00 Spo­
wiedź rewolucjonisty - rozmyśla­
nia ks. prof. Józefa Tischnera nad 
sensem historii.

Radio ALFA

Gorący telefon konkursowy 
(012) 200-1-200

Serwisy informacyjne: 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.00, 
15.00, 18.00, 19.00 (dyżury szpi­
tali i aptek po serwisie informa­
cyjnym), Serwis lokalny: 13.00, 
17.00, Serwis kulturalny: 16.00, 
Repertuar kin i teatrów: 14.00

7.00 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaitości 
10.00 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.00 - 13.00 Muzyka 
i rozmaitości 13.00 - 15.00 Popo­
łudnie czytelnika 15.00 - 18.00 
Muzyka i rozmaitości 18.00 - 
20.00 Lista przebojów Radia Al­
fa 20.00 - 3.00 Gwiezdna noc 3.00 
- 6.00 Nocny program Radia Alfa.

Radio Plus

Serwisy informacyjne: 6.00 - 
22.00 Serwisy sportowe: 9.05, 
10.05, 19.05, 21.05 Prognoza po­
gody: 6.30 - 14.30 (co godzinę)

Sobota w Plusie: 6.00 - 9.00 
Na równe nogi: w tym: 6.10 Do­
bre słowo, 6.50 Zwykli - niezwy­
kli, przegląd prasy, komunikaty 
drogowe 8.12 Poranny gość Plu­
sa, 8.40 Plus poleca - rekomenda­
cje kulturalne 9.15 „Szaleńcy Pa­
na Boga” - czyta Bogusław Lin­
da 9.30 Wiadomości regionalne 
9.45 Niepołomice na antenie Ra­
dia Plus 10.00 - 11.00 I o korcie, 
i o sporcie - rozmowy z Bohda­
nem Tomaszewskim 11.45 600 
sekund dla klasyki rocka 12.00 - 
14.00 Muzyczny kalendarz - 
przegląd list przebojów, recenzje 
nowości fonograficznych, zapo­
wiedzi koncertów, wieści z mu­
zycznego show-businessu, mu­
zyczne nowości oraz ciekawi go­
ście; w tym tygodniu gościem Ra­
dia Plus będzie Beata Kozidrak, 
która opowie m.in. o swojej mu­
zyce i planach na przyszłość - za­
prasza Marcin Wilk 15.00 - 20.00 
Labirynty Plusa IV, czyli piątek 
był wczoraj - magazyn nieco­
dzienny Jacka Bańki i Marcina 
Hueta 20.00 Poczuj Plusa - au­
dycja muzyczna M. Kusia 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa.

Radio Wanda

Serwisy informacyjne: 
zawsze o pełnej godzinie 
Pogoda: 8.10, 9.10,17.10

6.15 - 10.00 Wstawaj, szkoda 
dnia 9.15 Przedpołudnie z kon­
kursem 11.00 - 13.00 Konkurs 
muzyczne oczko 14.00 - 15.00 
Konkurs 30 pytań 18.00 Hity 
dawnych lat 0.15 Muzyczna noc 
z Wandą.

Niedziela

Radio ALFA
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200
Serwisy informacyjne: 7.00, 

8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.00, 
15.00, 18.00, 19.00 (dyżury szpi­

tali i aptek po serwisie informa­
cyjnym) Serwisy lokalne: 13.00, 
17.00, Serwis kulturalny: 16.00, 
Repertuar kin i teatrów: 14.00

7.00 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 11.00 Alfolandia 11.00 
- 15.15 Muzyka i rozmaitości 
15.15 - 15.30 CHIP - magazyn 
komputerowy 15.30 - 17.00 Mu­
zyka i rozmaitości 17.00 - 19.00 
Z dyskotekowej szuflady 19.00 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.00 - 23.00 Muzyka i rozmaito­
ści 23.00 - 4.00 Noc 4.00 - 6.00 
Nocny program Radia Alfa.

Radio KRAKÓW

Wiadomości minutę przed 
każdą godziną od 5.59 do 23.59 
Wiadomości sportowe: 8.05, 
20.05.

6.05 - 8.00 Pejzaże regional­
ne - zaprasza Jan Stępień, w tym: 
6.15: Na swojską nutę - w oprać. 
Andrzeja Starca 7.50 Prawdy nie­
oczywiste - biblijne końce świata 
- felieton o. Jana Andrzeja Kło- 
czowskiego 8.10 - 10.00 Magazyn 
familijny, w tym: 8.25 Szlaczek - 
w oprać. Barbary Gawryluk i Ka­
tarzyny Pelc 10.05 - 11.00 Glob­
troter - program Marka Tomalika 
i Jacka Torbicza 11.05 - 11.45 Pio­
senki, których sam chciałbym 
posłuchać - aud. Marka Pacuły 
11.45 - 12.00 Bogu co boskie - 
z biskupem Tadeuszem Pieron­
kiem rozmawia Jarosław Gowin 
12.15 - 19.00 Święta z Radiem 
Kraków - prowadzi Anna Balic­
ka, w tym: 12.15 - „Anielski ko- 
giel-mogiel” - aud. Anny Kluż 
12.40 Anioł był pierwszy - repor­
taż Ewy Szkurłat 13.10 Wesoła 
lwowska fala - Wiktor Budzyński 
oraz Szczepcio i Tońcio - aud. Ro­
many Bobrowskiej - cz. II 14.10 
Krytyka krytyki literatury - obra­
zek satyryczny - słuchowisko wg 
tekstu Juliusza Słowackiego 
w reż. Romany Bobrowskiej 
z udziałem m.in. Tadeusza Bra- 
deckiego, Krzysztofa Globisza, 
Szymona Kuśmidra 15.05 Świą­
teczne rendez-vous avec - aud. 
Bernadetty Ringeribach-Trybuś 
i Grażyny Sałaj 16.10 Uśmiech 
i łzy - próba portretu Andrzeja 
Warchała, znakomitego krakow­
skiego satyryka, reżysera i doku­
mentalisty - aud. Jolanty Drużyń- 
skiej 17.10 Kolędy Piwnicy pod 
Baranami - w oprać. Jolanty Dro­
żyńskiej 18.10 Portrety krakowian 
-ojciec Leon Knabitt - aud. Anny 
Balickiej 19.05 Muzyczne Boże 
Narodzenie 22.00 Świąteczne 
wydanie magazynu BBC 22.35 - 
23.00 Muzyczne Boże Narodze­
nie 23.05 - 6.00 Nocny szlak RK 
- Piotr Czyż; w tym: 23.45 - 24.00 
Spowiedź rewolucjonisty - roz­
myślania ks. prof. Józefa Tischne­
ra nad sensem historii.

Radio Plus

Serwisy informacyjne: 9.00 - 
22.00 (co godzinę) Wiadomości 
sportowe: 9.05,10.05, 20.05 21.05

Niedziela w Plusie: 9.00 - 
10.00 Poranna kawa - prowadzi 
Piotr Semka 10.00 Krakowskie 
wydarzenia tygodnia - serwis 
10.30 Audycje miesięczników 
„List”, „Więź”, Jezus żyje” 11.15 - 
12.00 Młot na czarownice - au­
dycja Artura Moczarskiego 
i Jacka Łęskiego 12.05 - 13.00: 
Kościół żywy - komentarze 
14.05 - 18.00 Piosenki na życze­
nie 18.15 - 19.00 Czas millen­
nium - Świadkowie XX wieku: Im 
dzie i przełomowe wydarzenia 
z dziejów Kościoła 19.00 Serwis 
diecezjalny - wydarzenia 19.05 
- 20.00 Z życia Kościoła - prze­
gląd najważniejszych wydarzeń 
z życia archidiecezji. Rozmowy 
z osobami ważnymi w życiu Ko­
ścioła krakowskiego, reportaże 
oraz zapowiedzi najbliższych 
uroczystości 20.05 - 21.00 Karnet 
- magazyn publicystyki kultural­
nej Magdy Dobrzyniak 21.05 - 
22.00 Wywiad tygodnia - Piotr 
Semka 22.15 - 22.25 Kościół ży­
wy - wydarzenia 22.30 Dobre 
Słowo 24.00 - 6.00 Nocny od­
cień Plusa.



Piątek 24 grudnia 1999

Dziennik Polski

Piątek
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa): nieczynne; POD BARA­
NAMI (Rynek Główny 27) (ste­
reo): nieczynne.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
nieczynne.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala) (dolby ste­
reo, ekran perełkowy, klimaty­
zacja): nieczynne; KINOTEATR 
REDUTA (ul. św. Jana 6) (dolby 
digital surround EX, ekran pe­
rełkowy, klimatyzacja): nie­
czynne; SZTUKA (ul. św. Jana 
6) (dolby stereo SR, ekran pereł­
kowy, foteliki dziecięce Booster 
Buddy): nieczynne.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) (dolby di­
gital surround EX, klimatyza­
cja, kawiarnia, parking): nie­
czynne; WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15) (dolby stereo A, ka­
wiarnia): nieczynne.

MIKRO (ul. Lea 5): nieczyn­
ne.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Inspektor Gadżet” (USA, 
b.o., dubbing) - 13, 15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
nieczynne.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (do­
lby Pro Logic, kawiarnia, par­
king), (duża sala): nieczynne, 
(mała sala): nieczynne.

SFINKS (os. Górali 5): nie­
czynne.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): - nie­
czynne.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8) (dolby stereo): nieczynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

Sobota

WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 
(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa): nieczynne; POD BARA­
NAMI (Rynek Główny 27) (ste­
reo) : nieczynne.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
nieczynne.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala) (dolby stereo, 
ekran perełkowy, klimatyza­
cja): „Cube” (USA, 15 1.) - 15.15, 
20.50, „I stanie się koniec” (USA, 
15 1.) - 17, „Odwieczny wróg” 
(USA, 15 1.) - 19, „Dług” (poi., 18 
1.) - 22.30; KINOTEATR REDUTA 
(ul. św. Jana 6) (dolby digital 
surround EX, ekran perełkowy, 
klimatyzacja): „Oczy szeroko za­
mknięte” (USA, 18 1.) - 15.30, 
„Pan Tadeusz” (poi., b.o.) - 18.15, 
„Dług” (poi., 18 I.) - 21, „I stanie 
się koniec” (USA, 15 1.) - 22.55; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6) (dolby 
stereo SR, ekran perełkowy, fo­
teliki dziecięce Booster Buddy): 
„Tarzan” (USA, b.o., dubbing) - 
14.45, „Odwieczny wróg” (USA, 
15 1.) - 16.30, „I stanie się koniec” 
(USA, 15 1.) - 18.30,20.45, „Cube” 
(USA, 15 1.) - 23.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) (dolby di­
gital surround EX, klimatyza­
cja, kawiarnia, parking): „Tar­
zan” (USA, b.o., dubbing) - 
15.15, „Pan Tadeusz” (poi., 12 1.) 
- 17, 20; WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15) (dolby stereo A, ka­
wiarnia): „Piekielna głębia” 
(USA, 15 1.) - 16,18, „Oczy szero­
ko zamknięte” (USA, 18 1.) - 20.

MIKRO (ul. Lea 5): nieczyn­
ne.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Inspektor Gadżet” (USA, 
b.o., dubbing).- 15.30, 17, 18.30, 
„I stanie się koniec” (USA, 15 1.) - 
20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
nieczynne.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (do­
lby Pro Logic, kawiarnia, par­
king), (duża sala): nieczynne; 
(mała sala): nieczynne.

SFINKS (os. Górali 5): nie­
czynne.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): nieczyn­
ne.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8) (dolby stereo): nieczynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

Niedziela

WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 
(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa): „Pan Tadeusz” (poi., 
b.o.) - 15, „Sen nocy letniej” 
(USA, 15 1.) - 18, „Gra w serca” 
(USA, 15 1.) - 20.15; POD BARA­
NAMI (Rynek Główny 27) (ste­
reo): „Uciekająca panna młoda” 
(USA, 15 1.) - 13, 20.30, „Tydzień 
z życia mężczyzny” (poi., 151.)- 
15, „Królowa aniołów” (poi., 15 
1.) - 16.45, „Wojaczek” (poi., 15 
1.) - 18.45.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„I stanie się koniec” (USA, 151.)- 
16, „Cube” (USA, 15 1.) - 18.15, 
„Oczy szeroko zamknięte” (USA, 
18 1.) - 20.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy, klima­
tyzacja): „Cube” (USA, 15 1.) - 
11.50, 15.15, 20.50, „Łowcy wam­
pirów” (USA, 15 1.) - 13.25, „I sta­
nie się koniec” (USA, 15 1.) - 17, 
„Odwieczny wróg” (USA, 15 1.) - 
19, „Dług” (poi., 18 1.) - 20.50; 
KINOTEATR REDUTA (ul. św. 
Jana 6) (dolby digital surround 
EX, ekran perełkowy, klimaty­
zacja): „Odwieczny wróg” (USA, 
15 1.) - 11, „Pan Tadeusz” (poi., 
b.o.) - 12.45, 18.15, „Oczy szero­
ko zamknięte” (USA, 18 1.) - 
15.30, „Dług” (poi., 18 1.) - 21; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6) (dolby 
stereo SR, ekran perełkowy, fo­
teliki dziecięce Booster Buddy): 
„Tarzan" (USA, b.o.) - 11.15, 13, 
14.45, „Odwieczny wróg” (USA, 
151.) - 16.30, „I stanie się koniec” 
(USA, 15 1.) - 18.30, 20.45.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) (dolby di­
gital surround EX, klimatyza­
cja, kawiarnia, parking): „Pan 
Tadeusz” (poi., 12 1.) - 12,17, 20, 
„Tarzan” (USA, b.o., dubbing) - 
15.15; WARSZAWA (ul. Stra- 
dom 15) (dolby stereo A, ka­
wiarnia): „Ogniem i mieczem” 
(poi., 12 1.) - 12.30, „Piekielna 
głębia” (USA, 15 1.) - 16, 18, 
„Oczy szeroko zamknięte” (USA, 
18 1.) -20.

MIKRO (ul. Lea 5): nieczyn­
ne.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy) : „Inspektor Gadżet” (USA, 
b.o., dubbing) - 12, 13.30, 15, 
16.30, „I stanie się koniec” (USA, 
15 1.) - 18, 20.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Ten pierwszy raz” (USA, 15 1.) - 
13.45, „Notting Hill” (ang., 15 1.) 
- 15.45, „Matrixn (USA, 15 1.) - 
18, „Elizabeth” (ang., 15 1.) - 
20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (do­
lby Pro Logic, kawiarnia, par­
king), (duża sala): „I stanie się 
koniec” (USA, 15 1.) - 15.45, 18, 
20.15; (mała sala): „Supertata” 
(USA, 12 1.) - 14, 18.45, „Pan Ta­
deusz” (poi., 12 1.) - 15.45, „Trzy­
nasty wojownik” (USA, 15 1.) - 
20.30.

SFINKS (os. Górali 5): nie­
czynne.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): - nie­
czynne.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8) (dolby stereo): nieczynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Ma­
mo, czy kury potrafią mówić” 
(poi., b.o.) - 15, „Asterix i Obelix 
contra.Cezar” (fr„ b.o.) - 16.30, 
„Matrix” (USA, 15 1.) - 18.15.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): nieczynne.

KOPALNIA SOLI (ul. Daniło- 
wicza 10): PODZIEMNA TRASA 
TURYSTYCZNA I - III poziom: 
nieczynne;

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom Kopalni Soli, gł. 
135 m): nieczynne;

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): nie­
czynne;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (obejmuje 
trasę „Prywatne apartamenty kró­
lewskie”, jednorazowo do 10 
osób wyłącznie z przewodnikiem 
10, 11, 12 z j. angielskim, 13, 14); 
wtorek - czwartek (9.30 - 15), 
piątek (9.30 - 16), sobota (9.30 - 
15), niedziela (10 - 15; wstęp wol­
ny), poniedziałek - nieczynne 
(Wigilia: 9.30 - 13, 25 grudnia: 
nieczynne, 26 grudnia: 10 - 15);

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16), sobota 
(9.30 - 15), niedziela (10 - 15; 
wstęp wolny), wtorek - nieczyn­
ne (Wigilia: 9.30 - 13, 25 grud­
nia: nieczynne, 26 grudnia: 10 - 
15);

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, środa, 
czwartek (9.30 - 15), piątek (9.30 
- 16), sobota (9.30 - 15), niedzie­
la (10 - 15, wstęp wolny), ponie­
działek - nieczynne (Wigilia: 
9.30 - 13, 25 grudnia: nieczyn­
ne, 26 grudnia: 10 - 15);

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek (9.30 - 
15), piątek (9.30 - 16), sobota 
(9.30 - 15), niedziela (10 - 15; 
wstęp wolny), poniedziałek - nie­
czynne (Wigilia: 9.30 - 13, 25 
grudnia: nieczynne, 26 grud­
nia: 10-15);

KATEDRA: wtorek - sobota (9 
- 15), niedziela (12.15 - 17.15); 
poniedziałek - nieczynne (Wigi­
lia: 9.30 - 13, 25 grudnia: nie­
czynne, 26 grudnia: 10 - 15);

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria Rzemio­
sła Artystycznego, Galeria Sztuki 
Polskiej XX wieku, Galena Broń 
i barwa w Polsce; wyst. czasowa: 
Pan Tadeusz - sztuka filmu w mu­
zeum (czynna do 9 stycznia 2000 
r.); wyst. czasowa: Ormianie pol­
scy. Odrębność i asymilacja (czyn­
na do 30 stycznia 2000 r.); wyst. 
czasowa: Zapomniani bracia - 
wystawa przygotowana przez In­
stytut Socjologii UJ (czynna do 30 
stycznia 2000 r.); wyst. czasowa: 
Graficy z Krakowa - Ryszard Otrę­
ba (czynna do 16 stycznia 2000 
r.); wtorek, czwartek, piątek, so­
bota, niedziela (wstęp wolny tyl­
ko na stałe galerie) (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek nie­
czynne; sprzedaż biletów zakoń­
czona pół godziny przed za­
mknięciem muzeum, rezerwacji 
grup na zwiedzanie wystawy 
z przewodnikiem należy dokony­
wać z tygodniowym wyprzedze­
niem pod numerami telefonu: 
0-12 634-35-26, 634-33-77 (wy­
stawy dostępne dla osób niepeł­
nosprawnych) (Wigilia: 10 - 13, 
25 grudnia: nieczynne, 26 grud­
nia: 10-15.30);

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria Sztuki Pol­
skiej XIX wieku; wtorek, środa, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), czwartek (10 
- 18), poniedziałek - nieczynne 
(Wigilia: 10 - 13, 25 grudnia: 
nieczynne, 26 grudnia: 10 - 
15.30);

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Pokaz obrazu Portret 
Pauliny Giebułtowskiej, wyst. 
czas.: Zbiory sakralne w kolekcji 
J. Matejki, wyst. czas.: Zaginio­
ne, utracone?, wyst. czas.: Spo­
tkanie po latach raz jeszcze - Ob­
razy i rysunki z Lwowskiej Galerii 
Sztuki; wtorek, środa, czwartek, 
sobota, niedziela (wstęp wolny, 
co trzecia niedziela nieczynne) 

(10 - 15.30), piątek (10 - 18), po­
niedziałek - nieczynne (telefo­
niczna rezerwacja dla grup: 
422-59-26, możliwość oprowa­
dzenia z przewodnikiem) (Wigi­
lia: 10 - 13,25 grudnia: nieczyn­
ne, 26 grudnia: 10 - 15.30);

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9) - nie­
czynne do odwołania, Sala od­
czytowa na parterze: Najcen­
niejsze obrazy Stanisława Wy­
spiańskiego wybrane ze stałej 
ekspozycji - poniedziałek - pią­
tek (10 - 15) (wstęp wolny) (Wi­
gilia: 10 - 13, 25 grudnia: nie­
czynne, 26 grudnia: 10 - 15.30);

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ MANGGHA 
(ul. Konopnickiej 26): Wyst. sta­
ła: Hall Główny: Dawna sztuka 
japońska ze zbiorów Muzeum Na­
rodowego w Krakowie - kolekcja 
Feliksa Jasieńskiego; wyst. czas.: 
Sepecik w stylu namban; wtorek 
- niedziela (10 - 18) (wystawy do­
stępne dla osób niepełnospraw­
nych) (Wigilia: 10 - 13, 25 grud­
nia: nieczynne, 26 grudnia: 10 - 
15.30);

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne 
(Wigilia: 10 - 13, 25 grudnia: 
nieczynne, 26 grudnia: 10 - 
15.30);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich (ul. 
Pijarska 8): Galeria Malarstwa 
Zachodnioeuropejskiego; Galeria 
Sztuki Starożytnej; Pamiątki 
z dziejów Polski od XIV do XVIII 
w.; Pamiątki puławskie; Galeria 
Europejskiego Rzemiosła Arty­
stycznego; Zbrojownia; wyst. cza­
sowa: Grafika Albrechta Diirera; 
wtorek, środa, czwartek (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), sobota, 
niedziela (wstęp wolny tylko na 
stałą ekspozycję) (10- 15.30), po­
niedziałek - nieczynne; Zgłasza­
nie grup i zamawianie przewod­
nika pod nr. tel. 422-55-66 (Wi­
gilia: 10 - 13, 25 grudnia: nie­
czynne, 26 grudnia: 10 - 15.30);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - pią­
tek (10 - 14), sobota, niedziela 
(tylko po uprzednim uzgodnie­
niu telefonicznym - tel. 
644-56-74) (Wigilia: 10 - 13, 25 
grudnia: nieczynne, 26 grud­
nia: 10-15.30);

MUZEUM ZOOLOGICZNE 
UJ (ul. Ingardena 6): Wyst. sta­
ła: Fauna świata - poniedziałek - 
środa, piątek (10 - 14), niedziela 
(11 - 14) (nieczynne 24 - 26 
grudnia);

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): górny: wyst. czasowa: 
Retrospektywna wystawa prof. 
Macieja Makarewicza (czynna do 
końca grudnia), dolny: wyst. cza­
sowa: Wystawa malarstwa Jana 
Macieja Maciucha (czynna do 
końca grudnia) - wstęp wolny dla 
członków TPSP i ich najbliż­
szych, osób niepełnosprawnych 
wraz z opiekunami, studentów 
ASP, Wydziału Plastycznego 
WSP, Historii Sztuki UJ i uczniów 
PLSP w Krakowie, codziennie 
(8.15 - 20) (Wigilia 8.15 - 14, 25 
grudnia: nieczynne);

MUZEUM REGIONALNE 
„RYDLÓWKA” (ul. Tetmajera 
28): czynne: wtorek, środa, pią­
tek, sobota (wstęp wolny) (10 - 
14), czwartek (15 - 19), niedzie­
la, poniedziałek, święta - nie­
czynne.

ANIKINO - krajna zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

KRAINA szaleństw dzie­
cięcych „BZIKOLAND", os. 
Willowe 29, 012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa 14. Dojazd 
autobusem linii 134. Kasy 
czynne w godz. 9-15.

Telefony
, - z „--.i

ZAUFANIA
OGÓLNY TELEFON ZAUFA­

NIA: 413-71-33 (16 - 22) (oprócz 
sobót i niedziel)^ MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14 - 19). NOCNY TELEFON ZA­
UFANIA DLA LUDZI UZALEŻ­
NIONYCH OD ALKOHOLU I ICH 
RODZIN: 656-27-34, piątek, so­
bota oraz wszystkie noce poprze­
dzające dni świąteczne (20 - 6). 
POLSKIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD CHORYMI ZE STO- 
MIĄ: 633-33-85, 422-43-78 - co­
dziennie po godz. 20, 422-87-69 
- druga i ostatnia środa miesiąca 
w godz. 14 - 17. OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kry­
zysach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b: 421-92-82. TELEFON 
INFORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 421-00-60 czynny 
w godz. 10 - 11. OŚRODEK IN­
FORMACJI DLA INWALIDÓW: 
tel.: 422-28-11, czynny w godz. 
15 - 17. TOWARZYSTWO PRZY­
JACIÓŁ CHORYCH „HOSPI­
CJUM” - ul. Fatimska 17, tek: 
643-49-10, 425-70-86 - czynne 
10 - 14. INFORMACJA (automa­
tyczna) o AIDS 958. DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Róża­
na 5: Pomoc dzieciom i młodzie­
ży w każdej sytuacji. Czeka psy­
cholog, pedagog, a jeżeli chcesz - 
terapeuta i duszpasterz. OŚRO­
DEK INTERWENCYJNO-ME- 
DIACYJNY KOMITETU OCHRO­
NY PRAW DZIECKA, ul. Lubo­
mirskiego 21, wt., czw. (15 - 
17.30); tel. 430-35-03. INFOR­
MACJA TOKSYKOLOGICZNA, 
os. Złotej Jesieni 1 (Szpital im. L. 
Rydygiera), tel.: 411-99-99. TE­
LEFON ZAUFANIA DLA KOBIET 
W CIĄŻY - 411-47-66 (pon. 
i piątki godz. 10 - 12, środy 
i czwartki godz. 18 - 20). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 276-17-44 (czw. pt. godz. 
16 - 19). PORADY DLA OSÓB 
JĄKAJĄCYCH SIĘ - Polski Zwią­
zek Jąkających się (ul. Dunajew­
skiego 6/21); tel. 422-10-59 pon. 
18 - 20.

INTERWENCYJNE

URZĄD OCHRONY PAŃ­
STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
Komenda Miejska Policji w’ Kra­
kowie, ul. Lubicz 21 - Sekretariat 
KM tel. 412-89-09, 610-26-00, ofi­
cer dyżurny KM tel. 610-25-10, 
610-25-11, 610-25-12, 997, Tele­
fon Zaufania Wydziału Kryminal­
nego KM 610-19-97, bezpłatna in­
folinia 0-800-300-997, KP Proszo­
wice - tel. 386-11-10, 386-18-00, 
KP Myślenice - tel. 274-37-70. 
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 613-40-61, czynny całą dobę. 
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - tel. 411-26-81, Śródmieście - 
tel. 411-00-45 (całą dobę), Nowa 
Huta, os. Zgody 2 - tel. 644-17-81 
(7 - 22), Krowodrza, ul. Stachie- 
wicza 3 - tel. 636-02-99 (7 - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 - 
22), Podgórze Wola Duchacka, ul. 
Ossowskiego 4 - tel. 655-51-08, 
tel. 655-44-77 (czynne całodobo­
wo). URZĄD CELNY - tel. 
429-25-11 (7 -19). SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - tel. 429-74-72. NOCNE 
POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE tel. 429-74-72, 429-92-41 (19 
- 7, bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - tel. 421-77-72, 
421-26-85, fax 429-43-61 (ul. Flo­
riańska 53, pon., śr. - pt. 9 - 15, 
wt. 11 - 17). BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH (al. Słowackie­
go 20) - tel. 634-42-66 w. 518 lub 
633-65-26. ZIELONY TELEFON - 
tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE

CAŁODOBOWA INFORMA­
CJA TELEFONICZNA - usługi, 
medycyna, handel, produkcja: 
292-02-00.

BIURO NUMERÓW - 913. IN­
FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa 
- 624-15-80, 421-86-64. PKS - 
93-16 (rozkład jazdy w telegaze- 
cie TV Kraków, str. 622, 623). 
SŁUŻBA ZDROWIA - 422-05-11 
(dyżury aptek i szpitali - czynny 
całą dobę). PRZYTULISKO DLA 
BEZDOMNYCH im. Brata Al­
berta, ul. Kościuszki 22 - 
421-85-25. TELEFON SAFO 
DLA KOBIET: 0-601-466-896, 
0-601-958-941, 0-501-789-525 - 
codziennie (20 - 22). CENTRUM 
INFORMACJI KULTURALNEJ, 
ul. św. Jana 2 - 421-77-87 (po­
niedziałek - piątek 10 - 19, sobo­
ta 11 - 19). TELEFONICZNA IN­
FORMACJA KULTURALNA - 
421-91-20 (poniedziałek - piątek 
10 - 18). INFORMACJA TURY­
STYCZNA - 9319 (poniedziałek 
- piątek 9-21, sobota - niedzie­
la 9 - 15). MIĘDZYNARODOWE 
POŁĄCZENIA AUTOKAROWE 
- 423-16-76 (poniedziałek - pią­
tek 9-18, sobota 9-14). INFOR­
MACJA MORSKA I PROMOWA 
- 422-54-88, 423-09-10 (ponie­
działek - piątek 9.30 - 18, sobota 
9.30 - 14). PRZEWOZY NIEPEŁ­
NOSPRAWNYCH - 96-33,
96-88.

AWARYJNE

STRAŻ POŻARNA - 998. PO­
LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36 (czynne całą dobę), 
430-70-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Krowo­
drza - 633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze 
656-21-55. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11, Nowa 
Huta - 648-28-61, Podgórze - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna in­
folinia - 0-800-300-60 (informa­
cje o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i rejo­
nach ich występowania). CIEPL­
NE MPEC - 993.

TŁUMACZENIA

RYNEK GŁÓWNY 30, 
422-32-01; 0602-752-421.

UL. ŚW. ANNY 4, 422-26-17.

POMOC DROGOWA

CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA: 

012/644-55-99.
CAŁODOBOWA: „FALCK”: 

96-75.
AUTOHOLOWANIE: 

655-87-46.
WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 012/637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora Komorow­
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

AUTO-BOOM, nowe, osobo­
we: tel. 657-03-83, 0601-429-538.

USŁUGI POGRZEDOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
KOMUNALNYCH spółka z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 35A, tel.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 13, 
tel.: 656-55-11, obok cm. Prąd­
nik Czerwony, ul. Reduty 1, tel.: 
411-35-26, cm. Grębałów, tel.: 
645-31-61, ul. Pielęgniarek 6, 
tel.: 632-31-77. Czynne codzien­
nie w godz. 7 - 16, soboty i świę­
ta: ul. Rakowicka 35A w godzi­
nach 8 - 14. Realizujemy zasił­
ki pogrzebowe. Dyżur całodo­
bowy: 411-45-02,411-45-04.
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Myślenice, (Dwczary, Skawina, 
Wieliczka,

Talenty pensjonariuszy
Wiele ciekawych rzeczy po- 

wstaje w DPS w Owczarach 
(gm. Zielonki). Z początkiem 
lat dziewiędziesiątych zaadap­
towano tam poddasze i utwo­
rzono warsztaty terapii zajęcio­
wej. To było wyjście naprzeciw 
artystycznym zainteresowa­
niom, jakie okazywali niektó­
rzy z pensjonariuszy tego DPS.

- Lepsze efekty w leczeniu pa­
cjentów z zaburzeniami psy­

I

Prace podopiecznych Domu Pomocy Społecznej w Owczarach nierzadko mają dużą wartość artystyczną.
Fot. Dariusz Burda

Wigilia w Betanii
Już po raz siódmy samotni, 

starsi i ubodzy z Myślenic 
i okolic spotkali się na wiecze­
rzy wigilijnej w Betanii. Wie­
czerzę organizują wspólnie 
Zespół Charytatywny Caritas 
„Betania” i Kongregacja Ku­
piecka oddział Myślenice.

Salki Betanii zapełniły się 
gwarem i radością ponad sześć­
dziesięciu osób, z którymi opłat­
kiem przełamali się: się ks. dzie­
kan Karol Jarosz, ks. Adam Bił- 
ka, opiekun Zespołu Charyta­
tywnego oraz Eugeniusz Trzciń­
ski i Krystyna Pędzisz z Kongre­
gacji Kupieckiej. Ks. dziekan ży­
czył wszystkim wielkich prze­
żyć w roku Wielkiego Jubile­
uszu, wszyscy życzyli sobie na­
wzajem błogosławieństwa Boże­
go i zdrowia w nowym milenij­
nym roku. Następnie uczestnicy 
spotkania zasiedli do wieczerzy 
wigilijnej, w czasie której kolę­
dowała młodzież z Oazy Nowe­
go Życia. Pomoc młodzieży była 
jak zawsze nieoceniona. Tym 
razem obok Oazy do pracy 
w kuchni i kolędowania włączy­
ła się Pomoc Maltańska.

Na zakończenie ks. Adam Bi- 
ka podziękował myślenickim 
kupcom oraz wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowa­
nia wigilii i stale wspierają Cari­
tas. Przedstawiciele Kongregacji 
Kupieckiej zapewnili, że w przy­
szłym roku nie zapomną o sa­
motnych i ubogich mieszkań­
cach naszego miasta. Każdy 
z gości opuszczających wiecze­
rzę został obdarowany paczką.

Wigilia ‘dla samotnych to nie 
jedyna przedświąteczna akcja 
myślenickiego Caritasu. Wcze­
śniej Zespól Charytatywny „Be­
tania” zorganizował Mikołaja 
dla dzieci niepełnosprawnych, 
dla głuchoniemych oraz paczki 
dla dzieci ze świetlicy socjotera­
peutycznej. WR 

chicznymi od środków farmako­
logicznych dają warsztaty terapii 
zajęciowej - podkreśla dyrektor 
DPS w Owczarach Kazimierz 
Adamczyk. Swoje talenty pen­
sjonariusze mogą rozwijać 
w pracowniach: ceramiki, rzeź­
biarskiej, tkackiej, malarskiej, 
obróbki drewna oraz od niedaw­
na także wikliniarskiej. Założo­
no nawet własną 30-arową plan­
tację wikliny, a dwóch pracow­

W Wieliczce

Konkurs 
potraw regionalnych

W Wieliczce rozstrzygnięto 
powiatowy konkurs potraw re­
gionalnych. Tym razem spo­
rządzano potrawy wigilijne 
według przepisów przekazy­
wanych gospodyniom przez 
matki i babcie.

Do rywalizacji stanęło 7 ze­
społów reprezentujących Koła 
Gospodyń Wiejskich z czterech 
gmin powiatu wielickiego: Wile- 
iczki (KGW z Podstolic i Sygne-

Turniej Piłki Siatkowej w Radziszowie

Przedświąteczne 
rozgrywki

Druga runda rozgrywek 
grupy A w II Międzyzakłado­
wym Turnieju Piłki Siatkowej 
o puchar przewodniczącego 
Komisji Zdrowia, Kultury i Re­
kreacji Rady Miasta w Skawi­
nie odbyła się w szkolnej hali 
sportowej w Radziszowie.

Sześć - spośród ośmiu me­
czów zakończyło się jednako­
wym wynikiem 3:0. Drużyna 
gimnazjum z Radziszowa poko­
nała Radziszów II, który także 
przegrał z Radziszowem Podle­
sie. Ta ostatnia drużyna wygrała 
też z PKS Promień. Dwukrotnie 
także zwyciężyła drużyna Ska­

ników DPS przeszło w zakresie 
jej uprawy i obróbki specjalne 
szkolenie.

Obrazy powstałe w Owcza­
rach prezentowane były 
w Niemczech, Brukseli i na wie­
lu wystawach w kraju. Powstają 
tam też efektowne gobeliny, tka­
niny, chodniki, podstawy pod 
świece i wiele innych ciekawych 
rzeczy.

(DAR)

czowa), Kłaja (KGW z Targowi­
ska i Grodkowie), Gdowa (KGW 
ze Stryszowa i Zagórzan) oraz 
Biskupic (KGW z Tomaszko­
wie). Jury przyznało trzy rów­
norzędne pierwsze miejsca ko­
łom gospodyń z Targowiska, To­
maszkowie i Zagórzan.

Konkurs zorganizowało 
wielickie starostwo oraz Miejski 
Dom Kultury w Wieliczce.

PK

wińskich Zakładów Materiałów 
Ogniotrwałych: z Radziszowem 
II oraz z Radziszowem Podlesie, 
a Vesuwiusz wygrał z drużyną 
Urzędu Miasta i Gminy. Nato­
miast Ceramtech pokonał Radzi­
szów II 3:1, a Vesuwiusz wygrał 
Ceramtechem 3:2.

Organizatorem imprezy jest 
po raz drugi Gimnazjum w Ra­
dziszowie oraz skawińskie Cen­
trum Kultury i Sportu.

Turniej trwać będzie do mar­
ca przyszłego roku, a następna 
runda odbędzie się 15 stycznia 
2000 roku.

ETY

I „ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kroplówki, 

analizy. (012) 654-52-04.k-9802

I ABC Lekarzy (wizyty) - interniści,-EKG, chi- 
I rurdzy, gastrolodzy, reumatolodzy, laryngo- 

I lodzy, odtruwanie, wszywanie esperalu - 

I 658-56-64. h41

: ABC DOKTOR. Specjaliści pediatrzy, cały ty­
li dzień. 636-45-91. 748736

! CHOROBY dzieci - specjalista, dr medycyny, 
I I 4, 0601-520-082.___________________r>33

i DERMATOLOG. (012) 41546-21. 212575 

| EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00- 
| 18.00, Aleja Słowackiego 50, (012) 633- 
| 82-50.741019

INTERNISTA geriatra, Barbara Latała. (012) 
| 425-32-42. . 212303

: INTERNIŚCI, EKG. 644-1049. 41322'

LARYNGOLOG. 0602-358-357. 750808

LARYNGOLOG. (012)637-0245. 212459 

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 633 

15-54.________________________________ m-3
I MASAŻ, rehabilitacja, (012) 648-42-82. c- 

I‘‘ 249/m/k

MASAŻ i rehabilitacja, (012) 414-11-97. c- 

633/a/k

l NEUROLOG. (012)65 6 5 510. 746372

| NŻÓZ. Praktyka Lekarza Rodzinnego W. 

| Borak, Kraków, Estery 6/204 (I p.). Prakty- 

I ka dysponuje jeszcze wolnymi miejscami. 

| Pacjentów z dzielnicy Kazimierz i okolicy za­

praszam: pon.-pt. (012) 422-31-13. 750745 

OKULIŚCI. 0501-392-544,090-392-544.

|| 706937

i PEDIATRYCZNE domowe wizyty, L4. 8.00- 
I 24.00.(012)422-0049,4514560,0603 

181-110. m-2614

j PEDIATRA - specjaliści. (012) 658-76-98.

|| Ah0010___________________________________

PEDIATRA 012/648-78-41, 0603/245-
I 765. c-247/m/k

I PEDIATRA, doświadczony specjalista, L4, 
i codz. (012) 415-8500,0601465743.

I 752805___________________

I PEDIATRA całodobowo. (012) 42583-03.
| gl1187____________________________________

I PEDIATRA wizyty 7 dni w tygodniu. (012) 
|| 41363-23,060143-6504.

| 57/bc 

| PEDIATRA. (012) 647-57-34. 741922

Ij PSYCHOLOG. (012) 647-17-72. 752267 

i SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler 

-647-59-52.n-6

| PIELĘGNIARSKIE wizyty domowe. (012) 

649-89-53,0501-758-202. 746707

j PIELĘGNIARKI. (012) 6558843,060145 

|| 3320.____________________ k-9739

PIELĘGNIARKA 6437349~~ ri>6Wk

| PIELĘGNIARKI. 41268-53. c-255/m/k/23 

PIELĘGNIARSKIE usługi 422-08-18. n7

: PRZEKŁUWANIE uszu. (012) 6437349. c- 
I 669/ą/k

„LEKARZ” 
| © 658-49-59

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów 

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

L4

DOMOWE WIZYTY 

LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog.

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

IUIZVTV

Dr med., 655-61-69, 
INTERNISTA - EKG - USC 
- GASTROLOG - USG L4

Natychmiastowe próby wątrobowe i nerkowe 

Przyjęcia: ul. Emilii Plater 4, tel. 633-36-56

Zgłoszenia do godz. 24.00 i

MAXI-MED 
wizyty domowe

■ psychiatra, psycholog
■ ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
■ terapia dla osób z problemami alkoholowymi,
-TERAPIA MAŁŻEŃSKA
■ chirurg - ortopeda, internista ■ EKG |
■ neurolog, rehabilitacja. ~

tel. 427-02-61 całą dobę 
421-71-56 w godz. 2000-600

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH

INTERNISTA, EKG, REUMATO­
LOG, PEDIATRA, CHIRURG OGÓL­
NY, NACZYNIOWY ORTOPEDA, GI­
NEKOLOG, NEUROLOG, ORTOPE­
DA, ENDOKRYNOLOG, DERMATO­
LOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG 
ZABIEGI CHIRURGICZNE Ę 
MEDYCYNA PRACY - kierowcy o 
ODTRUWANIE poalkoholowe, % 
wszywanie ESPERALU 
WYMIANA CEWNIKÓW

ES647-43-18
649-14-70 MEDICUS

codziennie 9-22

Zgłoszenia z całego Krakowa

DOMOWA 
DIAGNOSTYKA 

USG 
konsultacje 
chirurgiczne 

636-27-91

GABINETY
AKUPUNKTURĄ masaż. Medycyna Dalekie­

go Wschodu. /012/411 -58-78, (10-18, sob. 9- 

13). Sobota: pierwsza wizyta bezpłatna.

210546____________________________________

ALKOHOLIZM, nerwice-hipnoza, 421-62-01 

 n-27 

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT”, od­

czulanie: pediatra, internista; Włóczków 20. 

(012) 634-31-26,0501-183149. 042/bc

AKTYWNE płukanie jelita grubego (okrężni 

ca), 637-9539,090-3745-80. es-56

BULIMIA, anoreksja. (012) 42320-58. 

744996

CENTRUM KONSULTACJI PSYCHOLOGICZ- 

NYCH, Kraków, Górna 10c, 0603750783.

210592____________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, Batore­

go 2,6337508 - psychiatrzy, psycholodzy, in­

ternista, seksuolog, logopeda, neurolog, k- 

9802______________________________________

CHOROBY wątroby, USG, L4, lek. Śliwińska, 

Krakowska 4, tel. 421 -55 29. 058/bc

DEPRESJE, nerwice, psychoterapia. Irena No- 

wak psychiatra. 0602 711-740. 741475

ELEKTROSTYMULACJA - proslinem - 24. Re- 

zerwacja telefoniczna (012) 65441-24.k-i0029 

GABINET reumatologiczno-rehabilitacyjny - 

laseroterapia, magnetoterapia, krioterapia, ki 

nezyterapia, wizyty domowe - 422-05 

61,0603914-201. n-14

FAŁ CK
96-75 
636-46-11 

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

GASTROSKOPIĄ kolonoskopia (znieczule­

nie), leczenie, Helicobakter, test żółtaczkowy. 

SZEWSKA 4/5421-2520 (8-17). 715860 

GINEKOLOG. (032) 2408-606, 0601-428- 

158.______________________________ 729287

GINEK0L0GICZN5P0L0ŻNICZY, specjalist­

ka Lidia Jończak. (012) 6550530. 743959 

GINEKOLOGIĄ USG 4233888. ~M5

GINEKOLOG (wszystko) Kraków. 0604-682- 

269. 744775

GINEKOLOG (wszystko) centrum Krakowa. 

0603616491. 744775

GINEKOLOG (012) 65324-14. 200/XI/99

GINEKOLOG, anestezjolog. 0501-963513 

/212507 

GINEKOLOG, zabiegi. Kraków. 0601 454- 

747.9833ka 

GINEKOLOGIA. 0601-867-539, Kraków. 

 746273 

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94, 0601439- 

027.744986 

GINEKOLOGIA i położ. codziennie, dr n. med. 

Mieczysław Hetnał. tel.(012) 656-38-35, 

0604-233938 210875

HERBALIFE, odchudzanie. 42570-56. 

__________________________________ gl-363/99 

LARYNGOLOG, laser, wizyty. (012) 411-5363, 

0604-77-11-15.754221 

LOGOPEDA (012)65561-69._______754142

OKULISTĄ soczewki. 658-76-98. ahoon 

OKULISTYKA - poradnia, Szylinga 24, 265 

5546. n-17

ONKOLOG. 0602-27-02-53- k-9740

POLSKO-FRANCUSKA KĘINIKAy.GAMETA” 

nieplodość męskai kobieca, pozaustrojowe 

zapłodnienie - invitro, mikroiniekcja plemnika 

do jaja - ICSI - wizyty, rejestracja codziennie 

15°“-18”. Lódz TEL. 042 640-9551,64395 

52.k-7405 

PSYCHOLOG, psychoterapeuta Wanda Kwieciń­

ska 0601444-564 c-1581/a/V

PSYCHOLOG. Cichowicz Bogumiła. (012) 

41511-57,(012)4138047. 746249

PSYCHOLOG - porady. (012) 41316 30.

m-3231

PSYCHOLOGICZNE badania, terapia. (012) 

42576-87. 746463

PSYCHOLODZY, psychiatra: dorośli, dzieci. 

Psychoterapia, testy, autohipnoza, masaże. 

(012)42362-27.746745 

REUMATOLOGIA I REHABIUTACJA , lek. 

Wójcik, wizyty domowe. (012)65524-28, 

0501-343942 745736

SEKSUOLOG specjalista. (012) 42320-58. 

_____________________ 745001 

USG KRAKÓW, SZWEDZKA 27, TEL. (012) 

267-6966.__________________________u-9802

USG. 644-1049. gk-1322

| ORT |

TRA

Gabinet

Ortopedyczne-
Urazowy

dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka
wtorki godz. 1530-1700 k

Kraków, ul. Skarbowa 4, g 
rejestracja: tel. 633-34-00 |

SPECJALISTYCZNY 

GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00-18.00.

Rejestracja tel.430-52-96 
od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00 - 15.00. n-19

SiRt-iDOa i YKR
Medyczne Centrum Laboratoryjne

BADANIA
LABORATORYJNE
ul. Partyzantów 7 „
tel. 413-03-02, 413-64-57 2

ul. Sławkowska 1 3
tel. 422-53-29, 422-53-49 S

al. Dygasińskiego 5
tel. 658-31-33 (przy Wielickiej)

• Transport medyczny
• Konsultacje i wizyty 

specjalistów m. in. laryngologów, 
neurologów, dermatologów

• Bad. analityczne w domu
• Bad. wstępne i okresoweA4/0051
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CENTRUM GASTROLOGICZNE 
KRAKÓW, ul. Długa 43, 

tel. 634-54-12,632-034)1, 
czynne pn.-pt od 8.00 do 19.00.

USG
pełny zakres 

biopsje 
cienkoigłowe 

BAC

[MjKARDIODENT

ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 
KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
Szczepienia (grypa)
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnieniowy, 
ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, leczenie 
nadciśnienia, DERMATOLOG, NEUROLOG, 
ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, USG 
brzucha. ssoek

a&wcoR
TaOr' CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE

SCHUDNIJ!!!

ul. Obożna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 S 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ 3

iiirf
POWRÓT DO WŁAŚCIWEJ 

SYLWETKI I WAGI 
PRZY FACHOWEJ POMOCY 
LEKARZY l DIETETYKÓW

PORADNIA LECZENIA OTYŁOŚCI 
I ZABURZEŃ LIPIDOWYCH

Kraków, ul. Skarbowa 4, II p.,= 
tel. 632-00-75; 632-00-68 I

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE fl MEDICINA fi
ul. Rogozińskiego 12, tel. 412-24-59, 412-68-20, rej. 8-20

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65, 267-01-55

Dr med. K. Walas, lek. med. J. Pisarska-Wożny 
lek. med. K. Sobczyk, lek. med. S. Stępniewski
• GASTROSKOPIA

lek. med. W. Ziemniak 2
• KOLONOSKOPIA *

lek. med. J. Gniady
• Konsultacje gastrologiczne 

Dr bab. med. T. Mach.
dr med. fil. Zwolińska - Wcisło, lek. med. W. Ziemniak
• Testy na helicobacter pylori
• Szczepienie przeciw .żółtaczce zakaźnej”

BÓLE KRĘGOSŁUPA 

leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt. 25216

KBI^MED
* CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna
* GINEKOLOGIA * DERMATOLOGIA:

dorośli, dzieci * KOLONOSKOPIA
* GASTROSKOPIA

Kraków, Friedleina 8,
tel. 655-82-82 k-9802/9

EEG - GRAF - med 
Kraków ul. Józefitów 1 9b

EEG z opisem 
DZIECI Z DOROŚLI 

Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy o 
Psycholodzy <d

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 900 - 1900.

HORMON - DIA 

LABORATORIUM

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12JEL 656-20-94 
PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE

W SUROWICY KRWI.m-2828

• BADANIA HORMONALNE
• BADANIA ALERGOLOGICZNE
• BAKTERIOLOGIA S
• MARKERY NOWOTWOROWE S!
• CHOROBY ZAKAŹNE
• PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI I MOCZU 

POBIERANIE KRWI W DOMU PACJENTA

Kraków, Mazowiecka 25, 
tel/fax 423-37-66, 632-77-32

GABINET LEKARSKI 
LECZENIE BIOREZONANSEM

Kraków, ul, Kasprowicza 3/1
tel.412-35-26

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 
alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 
♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­
we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­
gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­
bicami - odtruwanie. k-9802/9

OSRODCK TCRAPII LAS€ROUJ€J
♦ CHIRURGIA zmiany skórne, choroby sutka, 
2yk. żylaki ♦ PROKTOL9GIA choroby odbytu, 
jŁjelita grubego BI. Trystuła, K. Łomnicki 
C♦ GINEKOLOGIA - NI. Chrzanowski
/ ♦ STOMATOLOGIA, ♦ ORTOPEDIA

C LECZENIE LASEREM
01 irzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 
Usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, I
____ tel.641-59-84 mi 25811

CMn
OŚRODEK MEDYCZNY

FlTl aszachaba 
Kraków, ul. Mazowiecka 4-6, tel. 1012) 634-3369, 

633-21-11, 63366-66 w. 233 
pn.-pt. o. 8-20, sob. g. 9-13

SZEROKI ZAKRES SPECJALISTYCZNYCH g 
USŁUG MEDYCZNYCH §

MEDYCZNE
CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO 
■TERAPEUTYCZNE

SOPHIA

34Kraków, Rynek Głói
tel. 421-70-21, 421-95-83

• Porady specjalistyczne, 
także profesorów, 

docentów i ordynatorów
• Centrum Onkologiczne 

(także choroby piersi)
• Centrum Okulistyczne 

(także szkła kontaktowe!
• USG, endoskopie, analizy

• Zabiegi operacyjne
k-9775

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLl€GIUM M6DICUM UJ

Informacjo 648-81-98. Rejestracja:
• Okulistyka 6)8-88-36
* Endokrynologia 421-05-06
* Laryngologia 618-83-19
’ Gastrologia 421-11-64 w. 281 
' Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243 
Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205
Diag, wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori 618-86-47113-15) 
Test oddechowy
Gastroskopia 618-86-47 (13-15)

• Badania laboratoryjne pełny zakres, 
międzynarodowa kontrola jakości 
24 h i cito 618-85-69 (8I5-15°°),

^618-85-42, 618-83-02 H5°°-8'5) y
k-9801

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

UL. KROWODERSKICH ZUCHÓW 23/31 

PON.-PT. 6.30-9.30, SOBOTY 8.00-9.30

TAKŻE WIZYTY DOMOWE
TEL: 634-17-84 do 2100

DODATKOWY PUNKT POBRAŃ
PON.-PT. 7.00-9.00
UL. NABIELAKA 24

(boczna z Lublańskiej) m_2021

WL GRBIRETY LEHRRSHIE1
Prażmowskiego 26 b 

lYlLlJ 411-88-05, 413-32-14
GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 

ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 
NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 

DERMATOLOG ALERGOLOG
LARYNGOLOG OKULISTA 

CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 
MAMMOGRAGFIA, BAD. KRWI

Rejestracja w godz. 8-19 n 22

k-9802/21

►dfe^ryngolag*onkolog
> reumatolog’chiturgoitópeda .
• lek. medycyny pracy (bad. okres.)

BADANIA: EKG
Badanie gęstości kostnej 
(densytometria)
Koloskopia - cytologia - bakteriologia
Badania anafityczne (także markery)

•ginekolog - endokrynolog:
•ginekolog - położnik
• endokrvno!oq • internista

KRAKOWSKIE 
CENTRUM 

OSTEOPOROZY 
I MENOPAUZY 

Kraków, ul. Kopernika 32

LAPAROSKOPIA

operacje: przepuklin 
pęcherzyka żółciowego | 
GASTROSKOPIA 1 , .
helicobacter | w znieczuleniu 

KOLONOSKOPIA
Dr med. Kazimierz Rembiasz

tel. 411-88-03, 413-32-14 w godz. 11-19 
tel. 0-602-22-10-90 w godz. 14-20

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

pon.-pt. w godz. 10.00-19.00 
OKULISTA OPTYK 

■ badania wzroku _ -cienkie lekkie 
■ badania dla kierowców szkła okularowe 
■ dobór okularów . szybka obsługa 

i soczewek . 10% zniżki dla
kontaktowych pacjentów gabinetu 

■ gabinet leczenia zeza 057/bc

H OŚRODEK REHABILITACJI
REMED kardiologicznej

^po zawale serca,w chorobie wieńcowej
-po zabiegach kardiologicznych,
-w chorobie nadciśnieniowej
PORADY LEKARZY SPECJALISTÓW /

WIELU DZIEDZIN: EKG, ECHO g 
EKG wysiłkowe, ANALITYKA / &

a CO PRZYCHODNIA LEKARSKA 
Kraków, Madalińsklego 10, 

tel. 206-66-57 
w godz. pon. - pt. 0.00-19.00

Kraków, ul. Wróblewskiego 4,^(12) 632 73 01

SPECJALISTYCZNE USŁUGI MEDYCZNE 
I STOMATOLOGICZNE W PEŁNYM ZAKRESIE 5 

ponadto oferujemy: g

Podgórska Poradnia Lekarska 
K-ów Rynek Podgórski 14 
tel. 656-27-51, 656-24-90 

 pn. - pt. 8-20, sob. 8-13
• Konsultacje wszystkich specjalistów; r-
• Badania laboratoryjne, hormony; £
• Bakteriologia - pełny zakres; ó
• EKG, ECHO SERCA, USG - pełny zakres;
• Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
• Testy ciążowe;
• Badania okresowe, badania kierowców;
• OKULIŚCI • pełny zakres badań_________

udzielamy rabatów do 20%

Chirurg, ginekolog - położnik, ginekolog 
dziecięcy, internista, neurolog, okulista + wizy­
ty domowe, alergolog, testy alergologiczne, po­
radnia wieku rozwojowego, stomatolog, sek- Ł 
suolog, urolog, laryngolog, dermatolog. USG - o 
pełny zakres, EKG, KTG, EEG,cytologia, próby ■?

ciążowe, biocenoza, analityka, badania 
nasienia, badania okresowe dla kierowców.

Kompleksową obsługą medyczną dla pacjentów indywidualnych oraz zakładów 
pracy w postaci pakietów świadczeń o różnych wariantach leczenia, mi.in.: 
• świadczenia medycyny pracy • specjalistyczne badania profilaktyczne kobiet 

w zakresie chorób kobiecych i położnictwa • diagnostyka i leczenie • badania analityczne 
! ATRAKCYJNE ZNIZKI I

Kraków, ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34 
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 800-1900

k-9701

Poradnia specjalistyczna|abcMED| 
konsultacje

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje.

immunoterapia
rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10 do 18

Kraków, ul. J, Lea 114. tel. 637 63 70
OŚRODEK INFORMACJI .MEDYCZNEJ 

DLA ALERGIKÓW
http://www.niedinet.coni.pl m-2635

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
* usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn £
* przeszczepianie włosów °
* nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

Rehabilitacja
Zespoły bólowe kręgosłupa

- stany pourazowe
- ortopedyczne
- neurologiczne
- masaż klasyczny, relaksacyjny segmentamy
- rehabilitacja kardiologiczna
-guam

„Real-Mak" Kraków, ul. Świtezianki 3, 
tel. 412-12-66 AH0057

APARATY 
SŁUCHOWE
♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

. "FON MED" S.C. KRAKÓW
ul. Św. Katarzyny 4 (wejśde od Augustiańskiej) £ 
Informacja i zapisy: TEL7FAX 430-61 -53Ż 
______ www.fonmed.com.pl_______ó 

< Realizujemy wnioski Kasy Chorych )

F ZAKŁAD REHABILITACJI 1 

5 WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY

L ul. Wrocławska 1-3 i

Masaże klasyczne i wodne, 
gimnastyka lecznicza, 

krioterapia, laseroterapia, 
magnetoterapia i inne zabiegi.

 schorzenia kręgosłupa
 choroby stawów
 bóle i zawroty głowy
 niedowłady i porażenia
 nerwobóle
 stany pourazowe
 wady postawy 
 osteoporoza i inne

CHIRURGIA 
DERMATOLOGICZNA 

Dr med. Piotr Kanas 
CHIRURG DERMATOLOG

• Leczenie zmian bartwnikowych skóry
• Profilaktyka i leczenie nowotworów skóry
• Chirurgiczne leczenie guzów skóry i tkanki 

podskórnej

Kraków, ul. Liryczna 7 
rejestracja tel: (012) 411 81 43 

(po godz 1600)271685

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

■POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

NOWA HUTA
SPECJALIŚCI CHORÓB WCWNETRZNYCH

BADANIA USG-DZIECI, ul. Długa 30

rej. codz: 8-20; sobota: 8-14 o 
J CM

tel: 633-02-58, 632-80-804

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) TT 644-10-49

m-2530
k-7077/3

RENTGEN USG

KRZYSZTOF WYROBEK

Zabiegi 8°° -18™ 
Konsultacje specjalistyczne 8°°-15“

tel. (012) 613 40 47
k-2711

SPECJALISTA RADIOLOG. m
Kraków, Smoleńsk 25a, ° 

tel. 422-00-63. ”
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 
"CHIRURGIA JEDNEGO DNIA"

Szpital Zakonu Bonifratrów
Kraków, ul. Trynitarska 11 

tel. 430-57-74, 
| 430-55-00 w. 193

"liilOte. prL ‘pt w 9odz-8 ■20 
^S^^GINEKOLOGIA 
ZACHOWAWCZA I OPERACYJNA 

* videochirurgia ginekologiczna 
* operacje klasyczne
* wizyty * cytologia * USG

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65, 267-01-55

• konsultacje wszystkich specjalistów • choroby wątroby • ZABIEGI 
CHIRURGICZNE dla dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki ją­
dra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, esperal i inne) • ZABIEGI PLA­
STYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie blizn itp. • USUWANIE 
ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI PLASTYCZNE, 
NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narkoza, REK- 
TOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 
pełny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-po­
łożnicze) • leczenie chorób odbytu (hemoroidy)”- mrożenie • mrożenie 
zmian skórnych - brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, 
wzw i inne • EEG - z opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia ze­
za - ortoptysta • TESTY alergiczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi 
- pełny zakres - w tym hormony (T3, Tą i inne) • BADANIE słuchu - audio- 
metria - dobór aparatów • BADANIA profilaktyczne dla zakładów pracy • 
BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guzków • GABINET medycyny sporto­
wej • LOGOPEDA • SEKSUOLOG • Soczewki kontaktowe • kolono- 
skopia • chirurgia i leczenie schorzeń ręki

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

MEDICINA 2000 
Przychodnia Profesorów i Docentów 

ul. Rzeźnicza 2, tel. 422-41-06, 421-79-27
• konsultacje specjalistyczne • gastroskopia • helikobakter • pylori

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED 9? 4 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, StJ 

pn.-pt. 8-20, sob. 9-14 osteomed
• ginekolog-endokrynolog • reumatolog
• ginekolog położnik 8 laryngolog
• endokrynolog • neurolog
• dermatolog
• chirurg ortopeda
• kardiolog, internista

• medycyna pracy
• badania okresowe

• gastrolog • szczepienia

• onkolog Uprawnienia L4

• KLIMAKTERIUM, osteoporoza andropauza
• HORMONY • ANALITYKA • CYTOLOGIA
• ALERGOLOGIA • czystość pochwy 8 bakteriologia 
(posiewy) • próby ciążowe • KRIOTERAPIA • laser
• EKG z opisem • biopsja tarczycy i sutka • USG 
pełny zakres • USG dzieci - stawy biodrowe_________

m-2622 USG

tel. (012) 430-31-56,430-31-62 (fax) 

pon.-pt.: 9-18, sob.: 9-14

LECZENIE SCHORZEŃ KRĘGOSŁUPA

• bóle krzyża i szyi

• bóle nóg i ramion
• migreny i bóle głowy

• skolioza

• wypadnięcie dysku

• odwracalne urazy powstałe

w wypadkach samochodowych o
lub przy uprawianiu sportu \

• przywracanie właściwej postawy §
i ustabilizowanie kręgosłupa 2

Kraków, ul. Westerplatte 12/4 

rejestracja telefoniczna (012) 430-29-76

/ PRYWATNA KLINIKA \ /CENTRUM REHABILITACJI^
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Monitorowanie i leczenie zmian barwniko­

wych i nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika
■ Choroby włosów
B Konsultacje wielospecjalistyczne
Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 

(od strony Plant), tel. 429-53-99 f

OTYŁOŚĆ

centrum
LH7F8JA CrtlGŚtf

m-i

Leczenie nadwagi 
i otyłości.

Pełna diagnostyka 
medyczna s

'31-115 Kraków, 3 
ul. Garncarska 8

tel./fax(012) 423 02 38 
pon-sob. 9.00-18.00

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

LECZENIE SKUTECZNE
ul. Kącik 2, tel. 423-53-53 . OJ

Rej. pon., sroda-piątek 15-18 L

lAPARATy 
! SŁUCHOWE

adanie słuchu • dobór i sprzedaż 
naprawy i akcesoria
„FONIKA”

Kraków, ul. Długa 46/1 
|el/fax (012) 634-25-51 
ikęeplujemy_wnjoski_kąs chorych

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Crandego w Krakowie, ul. Trynitarska 11
PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁĄ DOBĘ)

♦ RTG *USG ♦GASTROSKOPIA *KOLONOSKOPIA ♦REKTOSKOPIA
GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGIA, LARYNGOLOGIA, 

GASTROLOGIA, HEPATOLOGIA, DERMATOLOGIA, UROLOGIA, 
OPIEKA PALIATYWNA, LECZENIE BÓLU, NEUROLOGIA, 
KARDIOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA, GINEKOLOGIA, POŁOŻNI­
CTWO, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODOWYCH, ODBYTU, 
ODBYTNICY, JELITA GRUBEGO,

CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA, ONKOLOGICZNA, URAZOWA, PROKTOLOGICZNA, 
ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE

ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ. 7-19 PN.-PT.
REJESTRACJA I INFORMACJA TEL. 430-55-23, 430-55-00 W. 196

k-9802/7

■ bóle kręgosłupa
■ bóle nóg
■ bóle i zawroty głowy
■ komputerowe badanie stóp
■ pełny zakres zabiegów
Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 

(od strony Plant), tel. 429-53-99 (

7/-vt Grochowska 22 a\ 
(II ,m„d624-36-15’422-9[)-29 

aj ineu 900-1900, sb 900-1400
f LASER C02 w DERMATOLOGII 1

neurolog, dermatolog, endokrynolog, 
chirurg naczyniowy, psychiatra, 

akupunktura, bad. analityczne, ECHO, 
reumatolog, Holter, tomograf, dietetyk, 
______ gastrolog, hepatolog._______ 
bad. okresowe dla zakładów pracy

Jwizyty domowe: internista, urolog]^

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 
"CHIRURGIA JEDNEGO DNIA" 

Szpital Zakonu Bonifratrów

J 4 Kraków,
| T ul. Trynitarska 11, 
M tel. 430-57-74, 

430-55-00 w. 193
SjKsrpn. - pt. godz. 8-20

OPERACJE LAPAROSKOPOWE
- pęcherzyka żółciowego, przepuklin, 
wyrostka robaczkowego i inne 

CHIRURGIA OGÓLNA
- operacje tarczycy, j. grubego 

i odbytu
CHIRURGIA NACZYNIOWA
- leczenie zachowawcze 

i operacyjne .
LARYNGOLOGIA OPERACYJNA
- operacje gardła, migdałków, 
plastyka nosa, uszu i inne

CHIRURGIA KOLANA I RĘKI - USG 
UROLOGIA - porady, zabiegi diagno­
styczne i operacyjne, cystoskopia 
ONKOLOGIA - choroby sutka, skóry 
PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
- szybka diagnostyka schorzeń płuc 
CHOROBY PRZEWODU 
POKARMOWEGO, WĄTROBY 
I DRÓG ŻÓŁCIOWYCH, OTYŁOŚĆ 
NEUROLOGIA 
ENDOKRYNOLOGIA 
PSYCHIATRIA - leczenie uzależnień 
PORADY PSYCHOLOGA 
SZCZEPIENIA PRZECIW 
ŻÓŁTACZCE I GRYPIE 
BADANIA LABORATORYJNE 
USG - pełny zakres
BIOPSJA CIENKOIGŁOWA
- tarczycy, piersi, gruczołu krokowego

k-7077/1

http://www.niedinet.coni.pl
http://www.fonmed.com.pl
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APARATY 
SŁUCHOWE

realizacja wniosków kas chorych ■■ 
pełna diagnostyka - również w domu

pacjenta - raty - laryngolog 

tSzj-EE L^’dOr-MED" Kraków 

ul.Urzędnicza 10 « 632-41-74 
os.Urocze 2 » 644-27-55^

N.Z.O.Z. PRAKTYKA LEKARZY 
RODZINNYCH S.C.

Kraków, Al. Pokoju 7 (obok Apteki) Małgorzata 

Ziętarska-Kołodziej i Iwona Dohnal-Borak 
Informujemy, że praktyka nasza dysponuje 

jeszcze wolnymi miejscami dla rodzin 
z dzielnicy Śrómieście.

Pacjentów pragnących zapisać się do naszej 

praktyki zapraszamy w godz. 8-18 
od pon. do pt„ tel. 411-25-15.

 272533

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 
SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne • Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez 
wiercenia • Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE • Implanty (wszczepy) 
STRAUMANN‘A - autoryzacja Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria 
NOWOŚĆ!!! ORTODONCJA ^APARATY STAŁE I RUCHOME • U DZIE-

Cl I DOROSŁYCH - Dr ANNA WIDMAŃSKA - specjalistka ortodoncji

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2 
www.studiose.med.pl; e-mail: info@studiose.med.pl 
e-mail: bk@ars.med.pl k-9802/3

CHOROBY SKORY
• różne postacie łysienia
• łuszczyca
•trądzik
•grzybice o>
• inne zmiany skórne w
• laser Co2
• lasery biostymulacyjne

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-00

NAPRAWA
I

na poczekaniu
• korony, mosty z porcelany.
• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA. 
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88.

8.30-20.00. '

Polu Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 
tel. 633-44-42, 632-94-44, (090) 666-788, czynne od 90° do 2100

STOMATOLOGIA

Stomatologia zachowawcza

• bezbolesne usuwanie próchnicy laserem
• usuwanie próchnicy żelem Cańsolygel
• rekonstrukcja złamanych zębów
• lakierowanie zębów
• leczenie w narkozie
• usuwanie kamienia ultradźwiękami 

Paradontologia

• kiretaź
• leczenie laserem

Niedziela i święta 9-20 9802k24

Protetyka
• protezy natychmiastowe
• wkłady koronowo-korzeniowe
• protetyka kosmetyczna (porcelana)
• protezy szkieletowe

Chirurgia
• usuwanie zębów w narkozie
• podcinanie wiązadełek laserem
• inne zabiegi chirurgiczne

Ortodoncja 
RTG - Radiowizjografia 

komputerowa

k-6071

ZjiytY CHIRURG:
v I V ieczenie żylaków, „pajączków", 

hemoroidów, ch. odbytu, chirurgia 
ogólna, kwalifikacja do laparoskopii 

GINEKOLOG, iinp 
UROLOG, l UOU 

BER.MED INTERNISTA J
„.FOISKHIEHIEM dOpOChwOW

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

Ul. PlęSZOWSka 23. m-2608

PRZYCHODNIA 

OKULISTYCZNA 

632-56-19
Kraków, ul. Sienkiewicza 9/1 
Pon., śr, czw., pt. 9.00-13.30 

wtorek 16.00-18.00 i

CENTRUM 
KOSMETYCZNO-REHABILITACYJNE 

STUDIUM KOSMETYCZNE 
Kraków, ul. Długa 8 

Tel. (012) 422-92-60, 421-91-49 
(czynne codziennie 12.00 - 19.00)

• kompleksowe usługi w zakresie kosmetyki, 
wizażu i stylizacji

• pracownia fizykoterapii, kinezyterapii i masażu 
O gabinet dermatologii kosmetycznej

(dr Anna Krupska - Śiiwiak)
• odchudzanie metodą PARAFANGO 

SPECJALNE USŁUGI DLA MŁODYCH PAR

E

APARATY 
SŁUCHOWE 

SPRZEDAŻ » SERWIS
tel. 422-52-13 
31-025 Kraków 

ul. M.C. Skłodowskiej 4

f BRANŻOWEJ KASY CHORYCH

Raty bez oprocentowania
k-9779

POPIELA 
SPECJALISTYCZNE 
GABINETY 
LEKARSKIE

► chirurgia
► USG
► gastroskopia
► kolonoskopia
► laryngologia
► ERCP, RTG
► endoskopowe usuw, 

kamieni z przewodów 
żółciowych

► ginekolog
► bad. manometryczne
► bad. pH-metryczne
► bad. urodynamiczne
► bad. analityczne

► pediatria ogólna
► chor, przew. pokarmowego

i żywienie
► chor, układu moczowego 
(moczenie nocne i dzienne)

► choroby alergiczne
C(O12) 415-09-05)

AH/0007

GABINCT CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 633 - 41 - 66 
czynny 14-16

OPCAUJI) CZŁONKOWIC 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.
k-9802/1

MAMMOGRAFIA
Histerosalpingografia, urografia 
cystografia, colpocystografia

Radiologia ogólna
Rentgen panoramiczny zębów £

USG- pełny zakres £
Badania naczyniowe - Doppler

Polsko - Francuskie
Centrum Medyczne 

ul. Reymonta 21 a, tel. (0-12) 633 33 68 
(wejście naprzeciw stadionu „Wisły")

LEKARSKA 
SPÓŁDZIELNIA 
PRACY
W KRAKOWIE
Rok założenia 1952

31-013 Kraków, Rynek Główny 37 
tel. 422-29-33,422-88-21, 
422-29-53, tel./fax 422-31-38

• porady lekarskie
. RTG, USG, EKG, PUVA
• pełna diagnostyka laboratoryjna
• zabiegi chirurgiczne (wszywanie esperalu)
• badanie skuteczności sterylizacji 

testem .DUO-SPOR"
• badania lekarskie pracowników

- wstępne, okresowe, kontrolne sT
• badania kierowców =?
• ZUS, ZLA (dawne druki L-4)

Ulga podatkowa na świadczenia 
zdrowotne w 1999r. 296,24 zł.
Wydawanie rachunków

f Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum'. 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA 

„SAMARYTANKA"
os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG, REUMATOLOG, EKG 
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
w godz. 11.00-19.00

n-46

DOM 
SERDECZNEJ TROSKI 

przyjmuje 

osoby wymagające 
całodobowej 

opieki pielęgniars

< APARATY > 

SŁUCHOWE

PHILIPS
MARKE-MED, Kraków, ul. Śląska 3, 
tel. (012) 633 56 81 pon.-pt. 9.00-17.00 
Honorujemy refundację branżowej

i regionalnej kasy chorych >

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, 

ortodoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411- 

36-62, Protezy niełamliwe. k-9802 
ALEJA Słowackiego 54, usługi stoma­

tologiczne - kasa chorych 632-23-89.

n-26
BEZBOLESNE, kompleksowe, leczenie 

(protezy bezklamrowe, porcelana, re­

konstrukcje, implanty) RTG. Raty, Józe- 

fitów 3/10, 634-43-00. n-43
DOSTAWY naprawy, protezy. Poniedzia- 

łek-niedziela 10.00 - 18.00, ul. Wro­

cławska 19. (012)632-90-24 752212 
EKSPRESOWA naprawa protez. 10-18, 

Al. Słowackiego 50, (012) 633-82-50.

741019
„KAMA DENT”. Stomatologia, protety­

ka, protezy (3 dni), renciści - 20%. 

Prądnicka 59. (012) 633-14-74.754219 

LIBRODENT. 8-20, Librowszczyzna 3, 

292-07-72. Pełny zakres usług, rent­

gen. n-0
Os. KAZIMIERZOWSKIE 30, tel. 647- 

94-48, pełny zakres usług stomatolo­

gicznych. 9802k
POGOTOWIE stomatologiczne, Mogil­

ska 121. Czynne pon.-sob. 10.00- 

22.00, niedziela 9.00-15.00. (012) 

413-04-66. 715582
PROiMED - Na Błonie 3B/34, 637-76- 

24. Pełny zakres.n-44 

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dosta­

wianie zębów. Os. Piastów 12/13. 

(012) 6 4 5-71-04 . 754246
PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent”. 

415-81-90.n-30 
STOMATOLOGIA całodobowa. (012) 

632-70-79.208762
WIE-MAR-DENT - stomatologia (CARI- 

SOLV - żel, bez borowania) protetyka, 

własne laboratorium (korony telesko­

powe). Codziennie 9-19, Stachiewicza 

3, 012/637-14-41.n-39
RENTGEN ZĘBÓW

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, Gertru­

dy 8 - 8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ 

421-92-72. n-31

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:
LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ. JAMY USTNEJ, 

.. KONSULTACJE PROFESOBSKIE

©
WĘGIERSKA 4/1

656-30-56 M4!,b

EXPROM
PROTEZY BEZKLAMROWE, 

NAPRAWY, DOSTAWIANIE 

pon.-sob. 900-1800

ul. Kurasia 26, tel. (012) 266-01-18,
SUPEREKSPRESti

GABINET CHIRURGII 

STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie n.32

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykonanie usługi

/ GABINET \ 

STOMATOLOGICZNY 
ORTODONCJA

BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 
Y NA WESOŁO! I 
\ ul. Podwale 2, / 

\tel. 430-10-50/

k-9802/18

JUNIORDENT
pi. Matejki 8, II p., tel. 422-78-51 
421-72-24, pon.- pt. 9-20 sob. 9-14. 
- leczenie zachowawcze, chorób

przyzębia
- chirurgia storn., ortodoncja «
- konsultacje profesorskie ;
- Carisolv gel - lecz, próchnicy 
Rentgen, narkozy

P7?O7FZy 
r 57j naprawy 
ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)

II piętro, pok. 211
; czynne: 9 -19, SOB. 10 -13

? tel. 269 28 70

k-9704

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL 638-02-02
ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie:

- stomatologii zachowawczej

- protetyki m

- chirurgii 3

- ortodoncji S

Bezpłatne porady.Rentgen
n-34

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ „DENTINA"

Rynek Podgórski 12. 
tel. (012) 423-54-45

• stomatologia zachowawcza i 
estetyczna • zabiegi w narkozie: 
chirurgia • wybielanie zębów 
PEDIATRIA, INTERNISTA, własne 
laboratorium protetyczne usługi 
dla gabinetów stomatologicznych 
Codziennie 9-20, soboty 9-14

n-35

kowdent

ul. DIETLA 85/1, tel. 42241-41, 
431-27-70, pon.-pt. 8-20, sob. 8-14; 

ul. DIETLA 75/2, tel. 429-21-84, 
429-24-06, pon.-pt. 8-20

Ól

• leczenie specjalistyczne i laserami 
w pełnym zakresie stomatologii • implanty 
branemark - uśmiech w jeden dzień «dgn. 
komputerowa • RTG • wybielanie zębów

- lampa plazmowa • Carisolv
- żel leczenie bez wiertła 1173m ORTODONCJA

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO 
również w niedzielę i święta

• PROTETYKA
• ORTODONCJA
• RENTGEN
• LECZENIE

1 USUWANIE

W NARKOZIE
• IMPLANTY
• BEZBOLESNE 

BONOWANIE 
LASEREM

UL AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 292-33-00, 

430-60-76, 

0501-697-005

n-36

mmmmm? 
os. Dywizjonu 303 

paw. 1 tel. 649-44-66 
pn.-pt. 9-19, sob. 9-13

» pełny zakres usług
stomatologiczno-protetycznych

» Rtg zębów____________ k-7077/17

p 
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os. Niepodległości 3 (pawilon), tel. 649 07 67, info 0601 502 835 
czynne codziennie: 10-18, soboty, niedziele: 10 -14 

30% zniżka dla emerytów i rencistów, 

50% dla posiadaczy FALCK

RATY, honorowanie kart kredytowych j 

dla niepełnosprawnych transport gratis!

STOMATOLOGIA PROTETYKA CHIRURGIA

DENTYSTYKA
UL. KIELECKA 7A

• Leczenie zachowawcze
• Leczenie protetyczne :
• Chirurgia - narkozy
• Ortodoncja i RTG
• Raty i karty płatnicze

Teł. 411-96-13 413-01-95
411-95-44 413-12-52

Czynne pn. - pt. 8 -21, sob. 9 -14

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA-NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14 |

UL. SOBIESKIEGO 4 S

270915

A dentimed
centrum stomatologii

• specjalistyczne leczenie
. z thow.iwczt

• chirurgia
• protetyka
- protezy

ul. Rakowicka 1 tel. 430 37 07 . sziX?etym°Sty

OS. Zloty Wiek 77. tel. 649 92 10 LABOrtAtOHIUM NA MIEJSCU

pon. - pt. 9°° - 2O00, sobota 900- 1200

yr¥r? CAbiNET 

UIO Sto mato locji i

dent ESTETYCZNEJ

lek. storn. Barbara Borowska-Jachyn
■ korekta kształtu i koloru zęba
■ korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino „Świt”)

tel. (012) 644-89-01. „ 38

HEM
PEŁNY ZAKRES USŁUgI 
ul. Lubelska 181 

godz. 1400 - 2100
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• Dziennik Polski____________________________________ _

W
szystkim z pew­
nością utkwiła 
w pamięci cha­
rakterystyczna 
postać św. Se­
bastiana ze strzałami tkwiącymi 
w jego ciele. Stał się jednym 

z najszerzej znanych wczesnych 
męczenników i zyskał popular­
ność wśród wielu renesansowych 
malarzy. O jego postaci i męczeń­
stwie sporo szczegółów przeka­
zują liczne źródła, zwłaszcza 
Passio Sancti Sebastiani z V w. 
Urodzony w Mediolanie (lub Na- 
rbonie, Akwitania, dziś 
płd.-wsch. Francja] przybywa do 
Rzymu, aby zaciągnąć się w sze­
regi pretorian, korpusu wojsko­
wego, strzegącego cesarskiego 
tronu, by szybko zrobić karierę 
i zyskać uznanie Dioklecjana 
i Maksymiana - III/IV w. - i zna­
leźć się w najbliższym otoczeniu 
cesarza. Jest chrześcijaninem, 
dzięki pewnej swobodzie udziela 
pomocy prześladowanym współ­
wyznawcom, a także propaguje 
idee chrześcijańskie w wyższych 
sferach, nawracając prefekta mia­
sta i jego rodzinę.

Jednakże w końcu jego dzia­
łalność denerwuje pogańskich 
władców, szczególnie w chwili, 
gdy zajmuje się pogrzebaniem 
ciał czterech żołnierzy-męczen- 
ników: Sewera, Seweryna, Karpo- 
fora i Wiktoryna, czczonych jako 
Czterej Święci Koronowani (ko­
ściół ppd wezwaniem Quattro 
Santi ęoronati znajduje się na 
wzgórzu Celius). Czyn ten przy­
nosi mu aresztowanie, proces 
i skazanie na śmierć. Sebastian 
nie chce wyrzec się swojej wiary. 
Rój strzał, które spadają na niego, 
nie przynosi mu od razu śmierci. 
Nie zdają sobie z tego sprawy 
oprawcy, zostawiając ciało, które 
zabiera matrona Irena. Pod opie­
ką przychodzi do zdrowia, naj­
bliżsi radzą mu uciekać z Rzymu, 
ale Sebastian nie dość, że nie 
chce uciekać, to staje przed cesa­
rzem i jeszcze raz wyznaje wiarę, 
co znowu przynosi mu areszto­
wanie i biczowanie, podczas któ­
rego umiera. Do dziś pokazywa­
ne jest miejsce jego męczeństwa 
na hipodromie na Palatynie. Cia­
ło rzucone do Cloaca Maxima zo­
stało wyłowione przez wiernych 
i pogrzebane w katakumbach na 
via Appia, gdzie później wznie­
siono bazylikę. Kult św. Sebastia­
na szerzy się od IV w. nie tylko 
w Rzymie, ale i w innych mia­
stach, zarówno wschodnich, jak 
i zachodnich. Postać żołnie- 
rza-męczennika zyskuje ogólną 
sympatię i szacunek, nazywany 
jest Defensor Ecclesiae i staje się 
jednym z patronów Rzymu. 
Oczywiście, najważniejsze miej­
sce związane z jego pamięcią to 
katakumby i bazylika na via Ap­
pia, początkowo nosząca wezwa­
nie Apostołów Piotra i Pawła, któ­
rzy tu w podziemiach prawdopo­
dobnie przez jakiś czas spoczy­
wali, ostatecznie od IX w. ustala 
się wezwanie żołnierza-męczen- 
nika. Papież Grzegorz IX 
(827-44) przenosi jego szczątki 
do oratorium św. Grzegorza na 
Watykanie, a Leon IV (847-55) 
umieszcza jego głowę w relikwia­
rzu w kościele Santi Quattro Co- 
ronati. Inne części ciała Onufry 
III przenosi w XIII w. z powrotem 
z Watykanu do bazyliki na via 
Appia.

W okresie średniowiecza było 
w Rzymie aż dziewięć kościołów 
i kaplic dedykowanych św. Seba­
stianowi. Najważniejsza i jedyny 
pozostały do dziś to, poza bazyli­
ką, kościół San Sebastiano al Pa- 
latino, powstały w pobliżu hipo­
dromu, na którym go stracono. 
Najstarszy wizerunek świętego 
zachował się w katakumbach św. 
Kaliksta, w krypcie św. Cecylii, 
we fragmencie fresku z V w. Bia- 
zantyńska mozaika z VII w., 
przedstawiająca świętego w nie­
bieskiej chwale, znajduje się 
w kościele S. Piętro in Vincoli. 
Wielkiemu artyście, Piętro Caval- 
liniemu, przypisuje się fresk 
w apsydzie prastarego kościoła S. 
Giorgio in Velabro.

Wielcy ojcowie kościoła łaciń­
skiego: Ambroży, Hieronim, Au­

gustyn i Grzegorz Wielki są rów­
nież wpisani w poczet świętych 
rzymskich, nie tylko jako filary 
zachodniego chrześcijaństwa, ale 
i dlatego, że drogi wszystkich do­
prowadziły do Wiecznego Mia­
sta. Np. Ambroży, od 374-397 bi­
skup Mediolanu, dzieciństwo 
i młodość spędził w Rzymie aż 
do lat trzydziestu. Jako miejsce 
jego mieszkania tradycja wskazu­
je okolice Portyku Oktawii.

Kilkakrotnie przebywał 
w Rzymife św. Augustyn, po raz 
pierwszy przez rok od 383 r., gdy 
przybywa nad Tybr z rodzinnej 
Afryki jako nauczyciel retoryki. 
Wraca po czterech latach, po na­
wróceniu, z matką Moniką, która 
umiera w Ostii. Jej szczątki znaj- 
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Sunięci dwóch tysiącleci (2)
„Rozbójnikiem” Boga nazywano św. Ignacego Loyolę, przyjaciela Filipa Neri,

• aczkolwiek obaj różnili się mocno charakterami

dują się w kościele św. Augustyna 
niedaleko Piazza Navona. W cza­
sie rzymskiego pobytu w latach 
387-388 pisze swoje „Wyznania”, 
które zapewniły mu trwałe miej­
sce w literaturze religijnej, choć 
nie tylko.

Najmocniej był związany 
z Wiecznym Miastem św. Hiero­
nim, pochodzący z Dalmacji, 
gdzie urodził się w 347 r. i uczący 
się w Rzymie ok. dziesięciu lat. 
Studiuje prawo i retorykę, intere­
sując się także astronomią, mate­
matyką, filozofią i muzyką. Staje 
się poliglotą, tłumaczem i pisa­
rzem. Chrzest przyjmuje w wie­
ku lat 18, prawdopodobnie z rąk 
papieża Liberiusza I. Wraca póź­
niej do Rzymu po dwunastu la­
tach, aby służyć Kościołowi, peł­
niąc w 1. 382-385 urząd sekreta­
rza papieża Damazego I, a może 
nawet więcej, bo sekretarza sta­
nu. Cenił go papież, sam poeta, 
układający piękne napisy na gro­
bach męczenników. Hieronim 
staje się wybitnym znawcą Pisma 
Świętego, tłumaczy na łacinę 
z greckiego i hebrajskiego Biblię, 
znaną od XIII w. jako Wulgata. 
W sztuce św. Hieronim przedsta­
wiany jest w kapeluszu kardynal­
skim w towarzystwie lwa. Po 
śmierci papieża Damazego po­
wraca na Wschód i osiedla się 
w Betlejem, gdzie umiera w 420 r.

W Rzymie mieszkał prawdo­
podobnie w okolicach Palatynu 
i Kapitolu, tu miały swoje siedzi­
by renomowane rzymskie szkoły, 
zaś w latach 382-385 w okolicach 
placu i pałacu Farnese. Często 
przebywał też na Awentynie, 
gdzie przy kościele św. Sabiny 
gromadziła się grupa biblij- 
no-ascetyczna kobiet, kierowana 
przez Hieronima. W tych latach 
przebywał przede wszystkim na 
Lateranie, jako najbliższy współ­
pracownik papieża. W XIII w. 
szczątki jego przewieziono z Be­

Sarkofag św. Katarzyny
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tlejem do Rzymu, chowając je po­
dobno w kaplicy Sykstyńskiej 
(Najśw. Sakramentu) w bazylice 
S. Maria Maggiore. Do dziś jed­
nak nie wiadomo, gdzie właści­
wie znajdują się szczątki wielkie­
go doktora Kościoła.

Ok. 480 r. urodził się w Norcii 
św. Benedykt, który w Rzymie 

studiuje, mieszkając na Zaty- 
brzu, niedaleko Isola Tiberina. 
Poświęca się życiu zakonnemu, 
przebywając najpierw pod Rzy­
mem w pustelni w Subiaco (gdzie 
później powstała niezwykła świą­
tynia spleciona ze skałami i grotą 
pustelni), a od 529 r. na Monte 
Cassino. Zakłada dwanaście 
klasztorów i tworzy słynną regu­
łę, zapewniającą mu tytuł patriar­
chy zachodniego życia zakonne­
go. Mimo że Rzym nie był stałym 
miejscem pobytu, to przecież 
w cieniu tego miasta kształtuje 
się jego osobowość i życie zakon­
ne. Choć sam nie wraca nad Tybr, 
przybywają tu jego mnisi, po 
zniszczeniu w 589 r. przez Lon­
gobardów klasztoru na Monte

Cassino, tworząc w VIII w. nieda­
leko Lateranu klasztor. Był to po­
wrót do źródeł, ponieważ w Rzy­
mie ich założyciel odkrył swoje 
powołanie.

Z
 Rzymem trwale związany 
jest św. Grzegorz Wielki, 
jeden z największych świę­
tych Rzymu, papież, należący do 
czołowych w historii Kościoła. 
Grzegorz odbywa studia, wyróż­
niając się w gramatyce, retoryce 

i dialektyce. W wieku trzydziestu 
lat zostaje pretorem i prawdopo­
dobnie prefektem miasta. Rządzi 
dobrze, jest ceniony, ale powoła­
nie kieruje go gdzie indziej, do 
życia religijnego i kontemplacyj­
nego. Początkowo z grupą współ­
towarzyszy zakłada klasztor re­
guły benedyktyńskiej, sprzedaje 
część rodzinnego majątku, roz­
dzielając go między rzymską bie­
dotę i zakłada sześć dalszych 
klasztorów. Papież Pelagiusz II 
poznaje się na jego zdolnościach, 
powołując go na stanowisko nun­
cjusza w Konstantynopolu, gdzie 
przyczynia się do ukształtowania 
dobrych stosunków między Rzy­
mem a Kościołem bizantyńskim.

Gdy w 590 r. wraca do Rzymu, 
lud i kler powołują go na następ­
cę Pelagiusza II, przewodzi Ko­
ściołowi do 604 r., przez piętna­
ście fundamentalnych lat dla 
Rzymu, Europy, dla historii Za­
chodu. Przeprowadza reorgani­
zację „patrymonium św. Piotra”, 
rozległych posiadłości Stolicy 
Apostolskiej, ocala Rzym przed 
najazdem w 593 r„ walczy ze 
społeczną biedą. Wprowadza 
zmiany do liturgii, propaguje mo- 
nastycyzm, pisze wiele dzieł. Był 
człowiekiem o nieprzeciętnych 
zdolnościach i ogromnej energii. 
Servus servomm Dei - tak chciał, 
by go nazywano.

Miejsca związane z jego po­
stacią to przede wszystkim wzgó­
rze Celius, gdzie opleciony pinia­

mi i kwiatami wznosi się malow­
niczy kościół św. Grzegorza Wiel­
kiego. Jeszcze przed swym wy­
borem na papieża przeznaczył 
dom rodzinny na klasztor i ko­
ściół czy raczej oratorium św. An­
drzeja Apostoła. Stąd wyruszył 
św. Augustyn z Canterbury, apo­
stoł Anglosasów, w celu nawraca­

nia Anglii. Liczne są pamiątki po­
zostałe po św. Grzegorzu, w tym 
marmurowy tron biskupi w ro­
tundzie San Stefano Rotondo. To 
z jego inicjatywy stanął na szczy­
cie zamku, który nazywany jest 
Zamkiem św. Anioła posąg, gdyż 
jemu ukazał się wysłannik nie­
bios, obwieszczając koniec zara­
zy w mieście (oczywiście, obecny 
posąg pochodzi z późniejszych 
lat).

Mijają lata, przez Rzym prze­
wijają się postacie dalszych wiel­
kich świętych Kościoła. Z Rzy­
mem wiele wiązało św. Francisz­
ka z Asyżu, był tu po raz pierw­
szy w 1207 r., w 1209 r. otrzymał 
z rąk papieża Innocentego III za­
twierdzenie swej reguły. „Por- 
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cjunkulą rzymską” nazywa się 
kościół S. Francesco a Ripa na Za- 
tybrzu, gdzie przebywał w 1209 r.

Stały kontakt utrzymuje 
z Rzymem św. Dominik, kilka­
krotnie przebywa tu w latach 
1205-1221, zakłada pierwszy 
konwent dominikanek, dla swe­
go zakonu otrzymuje od papieża 
kościół św. Sabiny na Awentynie, 
gdzie wyruszając do Polski otrzy­
mują od niego błogosławieństwo 

święci Jacek i Czesław, obaj 
przyjmują habity z rąk św. Domi­
nika. W ogrodzie konwentu sadzi 
po raz pierwszy we Włoszech 
środkowych pomarańcze, spad­
kiem po nim jest dzisiejszy Parco 
degli Aranci, skąd rozciąga się 
piękna, szeroka panorama 
Wiecznego Miasta, którą można 

stale podziwiać i przychodzić tu 
zwłaszcza w nastrojowych, wie­
czornych godzinach lub wiosen­
nych, słonecznych porankach.

edna z największych rzym­
skich świętych to Katarzyna 
ze Sieny, która tyle wysiłku 

wkładała w to, aby do Rzymu 
wrócili papieże z wygnania awi- 
niońskiego. W Awinionie błagała 
papieża Grzegorza XI, aby nie re­
zygnował ze swego zamiaru 
opuszczania Awinionu i powró­
ceniu do Rzymu. Wprawdzie 
uczynił zadość jej prośbie, lecz 
po jego śmierci w 1378 r. jego na­
stępca Urban VI od razu stanął 
wobec faktu wyboru antypapieża 
w Awinionie, co rozpoczynało 
„wielką schizmę”, rozdzierającą

Rzymskie wędrówki

Kościół Zachodni. Urban niejed­
nokrotnie wzywał ją do Rzymu, 
by zasięgnąć jej rad. Wysyłała 
apele do ludzi Kościoła i świec­
kich przywódców dyktując je, 
gdyż sama nie umiała pisać. 
A przecież mimo to mądrość za­
pewniła jej tytuł doktora Kościo­
ła, co ogłoszono w 1970 r. Pośred­
niczyła również w zbrojnym kon­
flikcie Florencji i innych komun 
miejskich z papieżem.

Umiera w 1380 r., większa 
część relikwii spoczęła w ołtarzu 
głównym jedynego w Rzymie ko­
ścioła gotyckiego, S. Maria sopra 
Minerva, należącego do zakonu 
dominikanów. Tu 18II2000 r. ma 
odbyć się wielki jubileusz arty­
stów, do czego predestynuje nie­
zwykłe wnętrze i atmosfera świą­
tyni, jak i fakt, że tu obok św. Ka­
tarzyny spoczywają szczątki nie­
biańskiego malarza, Beato Ange- 
lico. Rokrocznie w dniu 29 kwiet­
nia władze Rzymu oddają hołd 
jednej ze współpatronek miasta.

Wielkim świętym Rzymu jest 
niewątpliwie św. Filip Neri, po­
chodzący z Florencji 
(1515-1595), reformator i zało- 
życie] zgromadzenia, „apostoł 
Rzymu”. Zakłada bractwo ludzi 
świeckich, którzy nie tylko mo­
dlili się, ale także udzielali po­
mocy pielgrzymom i rekonwale­
scentom. Z czasem pod jego 
skrzydłami powstał wielki szpi­
tal pod wezwaniem św. Trójcy. 
Zyskał sławę jako spowiednik

umiejący czytać w ludzkich ser­
cach. Ważnym polem jego dzia­
łalności była praca wśród mło­
dzieży. Dla kongregacji oratoria- 
nów wzniósł piękny kościół 
S. Maria in Valicella (Chiesa Nu- 
ova). Rzymianie nazywali go 
pieszczotliwie „Pippo buono". 
W jednej z hagiograficznych 
książek przeczytałem dwa zda­
nia o świętym: „Tam, gdzie był 
św. Filip Neri, pojawiał się 
uśmiech. Bardzo lubił koty". To 
też rzymskie, bo jakże można 
nie lubić najsłynniejszych 
w świecie kotów?

„Rozbójnikiem” Boga nazywa­
no św. Ignacego Loyolę, przyja­
ciela Filipa Neri, aczkolwiek obaj 
różnili się mocno charakterami. 
Hiszpański rycerz, hidalgo, cięż­
ko raniony w nogę w 1521 r. 
w Pampelunie, w czasie choroby 
postanawia poświęcić się życiu 
religijnemu. Studiuje teologię i fi­
lozofię przez dziesięć lat, naj­
pierw w Hiszpanii, a następnie 
w Paryżu. Kapłaństwo przyjmuje 
w 1537 r. w Wenecji. W 1540 r. 
zakłada Towarzystwo Jezusowe, 
jest świadkiem powiększenia się 
zakonu z 10 do 1000 członków! 
Z hagiografii: „Był przede wszyst­
kim mężem modlitwy, przeżywa­
jącym głębokie uniesienia religij­
ne". Jest autorem głośnych „Ćwi­
czeń duchownych”. Głównym 
kościołem jezuitów w Rzymie 
staje się il Gesu. W ostatnich la­
tach w tej monumentalnej świą­
tyni odprawia uroczyste nabo­
żeństwo na zakończenie roku pa­
pież Jan Paweł II.

T
rudno kończyć opowieść 
o świętych Rzymu, gdyż 
jest jeszcze tylu, których 
chciałoby .się wymienić. Już tyl­
ko pobieżnie, choć z żalem, 
wspomnę na zakończenie tej 
nieco innej wędrówki po Wiecz­

nym Mieście o św. Kamilu de 
Lellis, przybywającym do Rzy­
mu w 1571 r. i z żołnierza najem­
nego, hazardzisty stającym się 
założycielem szpitali także 
w Neapolu i innych miastach, do 
czego nakłoniły go jego własne 
dolegliwości. To on wysłał po 
raz pierwszy ekipy pielęgniarzy 
na pola walki. Oto nauczyciel 
biednych i założyciel zakonu pi­
jarów św. Józef Kalasanty, prze­
bywający w Rzymie od 1592 r., 
który - jak czytamy - „widząc 
moralną i fizyczną degradację 
prostego ludu oraz jego ignoran­
cję otworzył w 1597 bezpłatną 
szkołę w dzielnicy nędzy nad 
brzegiem Tybru”. Czy Kasper del 
Bufalo (Gaspare), urodzony 
w Rzymie w 1786 r., zmarły 
w 1836 r., założyciel towarzy­
stwa księży Najdroższej Krwi 
Pana Jezusa, którego kazania 
według świadectwa współcze­
snych przypominały „duchowe 
trzęsienie ziemi”. Pierwszy 
w Rzymie założył nocne orato­
rium dla pracujących w nie ist­
niejącym już kościele w okolicy 
Piazza Venezia. Gdy po deporta­
cji papieża Piusa VIII przez Na­
poleona nie chciał wraz z innymi 
duchownymi złożyć przysięgi 
lojalności cesarzowi, został ska­
zany na banicję.

To tylko niektórzy święci, 
wyrośli w blaskach 2000 lat 
Wiecznego Miasta, które niejed­
nokrotnie wpływało na ich 
kształtowanie duchowe, utwier­
dzało w wierze, zachęcało do 
poświęceń i wyrzeczeń, i przy­
wiązywało do siebie do tego 
stopnia, że chcieli służyć temu 
miastu i jego mieszkańcom. 
Miejsca związane z ich poby­
tem, mieszkaniem, działalno­
ścią otaczane są dziś szacun­
kiem, pamiętając o tym, że nie 
tylko monumentalne pomniki, 
wspaniałe świątynie i pałace są 
dowodem wielkości Rzymu 
w okresie dwóch mijających ty­
siącleci chrześcijaństwa, ale i lu­
dzie, wielcy święci, wpisani na 
zawsze w jego burzliwe i często 
dramatyczne kroniki.

Pierwszą część opowieści 
JÓZEFA DUŻYKA o świętych 
Rzymu zamieściliśmy przed 
tygodniem
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najpiękniejszy wieczór w roku
Jak wstajesz w Wigilię, tak będzie ci się wstawało przez cały rok - mawiały 

nasze babcie, więc wyskakujemy z łóżka z energią i radością, bez marudzenia

W
igilia - naj­
piękniejszy, 
naj czaro w- 
niejszy dzień 
w roku. Pach­
ną choinki, w mieszkaniach aż 
‘ lśni, na stołach tradycyjne po­

trawy, opłatek i dodatkowe na­
krycie dla zbłąkanego wędrow­
ca - w ten dzień nikogo nie 
wolno odesłać od drzwi. Wokół 
snuje się woń wspaniałych 
dań, a elegancko odziani do­
mownicy czekają na sygnał do 
ucztowania. I wreszcie jest - na 
niebie zabłysła pierwsza 
gwiazdka. Kto ją spostrzegł 
wcześniej niż inni, ma być 
w następnym roku bystry nad 
podziw. W zgodzie, spokoju, 
wzajemnym szacunku i zrozu­
mieniu - taka atmosfera powin­
na panować od rana! - przeła­
mujemy się opłatkiem i siada­
my do stołu. Choćbyśmy byli 
najbardziej trzeźwo myślący, 
urok Wigilii Bożego Narodze­
nia robi na nas wrażenie. Doce­
niamy wyjątkowość i magię te­
go dnia - i słusznie, bowiem 
można sobie 24 grudnia za­
skarbić szczęście na cały rok...

Jak wstajesz w Wigilię, tak 
będzie ci się wstawało przez 
cały rok - mawiały nasze bab­
cie, więc wyskakujemy z łóżka 
z energią i radością, bez maru­
dzenia. Pierwsze kroki kieruje­
my do łazienki i starannie my­
jemy twarz w zimnej wodzie, 
w której leży złoty pieniądz. To 
zapewni opływanie w dobra 
materialne oraz dobre zdrowie. 
By tradycji stało się zadość, 
wystarczy na dnie umywalki 
zatopić w wodzie pieniążek 
złotopodobny. Zanim jednak 
spojrzymy w łazienkowe lu­
stro, staramy się sobie przypo­
mnieć, co nam się śniło. Sen 
może być magiczny, może 
nieść istotne dla nas przesłanie 
czy rozwiązanie ważnego pro­
blemu. Osoby samotne niech 
nie lekceważą twarzy, która po­
jawi się we śnie, ponieważ to 
właśnie może być przyszła żo­
na lub mąż. Tego dnia nie do 
przecenienia jest dobry humor, 
pogoda ducha, gdyż w jakim 
nastroju spędzimy Wigilię, 
w takim będziemy w ciągu na­
stępnego roku. Broń Boże, by- 
śmy mieli się kłócić czy wywo­
ływać awantury - to zabronio­
ne! Najlepiej byłoby pojednać 

się przed wieczerzą nawet 
z wielkim wrogiem.

Kontakty z sąsiadami są te­
go dnia szczególnie czarodziej­
skie i trudne. Nie wolno niko­
mu niczego pożyczyć, jeśli nie 
chcemy, by z domu przez na­
stępny rok wyciekały różne do­
bra. Odwiedzających trzeba 
mieć na oku, bo mogą chcieć 
coś niepostrzeżenie nam...
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ukraść. Zwrócą, oczywiście, 
nawet z drobnymi łakociami, 
ale dopiero po świętach i... to 
ten, kto sobie od nas „poży­
czył” jakiś przedmiot, będzie 
miał szczęście aż do następnej 
Gwiazdki, a od nas będzie ono 
uciekać. A więc patrzymy przy­
padkowym gościom na ręce 
i sami staramy się kogoś odwie­
dzić, by niepostrzeżenie skraść 
choćby małą bombkę z choin­
ki. Gdy nas przyłapią - nici 
z czarów. Zaproszeni na Wigi­
lię nie zabiorą nam niczego, bo 
te czary działają tylko przed 
wieczerzą.

To najbardziej rodzinne, 
najbardziej chrześcijańskie 
święto w roku przejęło bardzo 
wiele tradycji i zwyczajów po­
gańskich. 25 grudnia urodziny 
obchodził w starożytnym Rzy­
mie perski bóg Mitra, „Niezwy­
ciężone Słońce” - jego kult, 
starszy od chrześcijaństwa, był 
bardzo do niego podobny 
w wielu zwyczajach. A jedno­

cześnie była to religia pełna ra­
dości. Rzymianie w tym okre­
sie - od 17 do 24 grudnia - 
świętowali ponadto Saturnalia. 
To było prawdziwe szaleństwo, 
poza bankierami i kucharzami 
wolne mieli wszyscy, nawet 
niewolnicy mogli odpocząć, pić 
i jeść razem z właścicielami. 
Dzieci nie chodziły do szkoły 
i były - nie tylko zresztą one - 
obdarowywane różnymi podar­
kami. Tańczono, oglądano 
przedstawienia, zapraszano się 
na uczty. Kto był biedny, mógł 
liczyć na bezpłatnie rozdawane 
jadło, a nawet na prezenty od 

hojnych współobywateli. 
Z czasem Saturnalia przedłuży­
ły się aż do Nowego Roku. 
Chrześcijanie musieli oswoić 
trochę tych obyczajów, uznać 
za własne, jeśli chcieli spopula­
ryzować swoją religię.

Polskie zwyczaje wigilijne 
mają coś wspólnego z beztro­
ską zabawą starożytnego Rzy­
mu, ale jeszcze więcej - z pra­

starymi pogańskimi przesąda­
mi, związanymi z dniem zimo­
wego przesilenia, od którego 
dnia zaczyna znów przybywać. 
Jedną z takich tradycji jest 
przeznaczanie dodatkowego 
nakrycia dla kogoś, kto może 
zastukać do naszych drzwi. Te­
go dnia nikt nie odejdzie bez 
poczęstunku, najbiedniejszy 
może zasiąść z nami przy stole. 
Wyraźne nawiązanie do rzym­
skich obyczajów, ale... Trzeba 
pamiętać, że w dawnej, przed­
chrześcijańskiej Polsce czas zi­
mowego przesilenia był zwią­
zany ze świętem zmarłych. To 

dla protoplastów zostawiano 
wolne miejsce przy stole, a po 
wieczerzy gospodynie nie 
sprzątały ze stołów, by resztka­
mi i okruchami mogły się poży­
wić duchy przodków. W izbach 
i salonach zostawiano też świa­
tło i ogień w kominkach, by 
zziębnięte dusze mogły się 
ogrzać. Zanim jednak dojdzie 
do zostawiania jedzenia du-
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chom, łamiemy się opłatkiem. 
Życzenia, w tym momencie 
wypowiadane, mają magiczną 
moc, więc warto się zastano­
wić, czego komu chcemy ży­
czyć - i nie poprzestawać na 
banałach.

Opłatek, życzenia - i siada­
my do stołu. Najlepiej, żeby by­
ła parzysta liczba gości i niepa­
rzysta liczba potraw. Im więcej 
jadła, tym lepiej, tym obfitszy 
i bogatszy rok się szykuje. Nie 
wolno odchodzić od stołu, póki 
wszyscy się nie najedzą - kto 
wstałby za wcześnie, ten mógł­
by nie doczekać następnej Wi­

gilii. Wieczerza wigilijna nie 
jest porą na odchudzanie się - 
kto nie spróbuje wszystkiego, 
nie naje się godnie, temu nie 
będzie się w następnym roku 
wiodło. 2 karpia wigilijnego pa­
ni domu odkłada oskrobane łu­
ski, by dać domownikom i go­
ściom po parę sztuk - noszone 
w portmonetkach i portfelach, 
zapewnią dostatek gotówki. 
Chętnie jemy mak, pierogi 
z makiem, kutię - bo te potrawy 
wróżą bogactwo i - zwłaszcza 
mak - szczęście w małżeń­
stwie. Może dlatego dawniej 
nie trzeba było żadnej panny 
zachęcać do kręcenia maku - 
ta, której przypadł przed Bo­
żym Narodzeniem ten za­
szczyt, mogła liczyć na rychle 
i szczęśliwe małżeństwo.

Przy deserach" i słodkościach 
wyciągano spod obrusa źdźbła 
siana, by powróżyć, jak się bę­
dzie wiodło w następnym roku. 
Źdźbło zielone, długie wróżyło 
dobry, bogaty rok, podobnie 
jak siano żółte, ale pięknie wy- 
barwione. Zwiędnięte, kruche, 
po prostu brzydkie sianko to 
oznaka, że nadchodzący rok 
nie będzie należał do łatwych.

A rozdwojone zapowiada 
ciekawe wydarzenia i przygo­
dy. Osoby wolne ciągnęły siano 
jeszcze raz, by sprawdzić, czy 
Gwiazdka wróży im znalezie­
nie partnera. Źdźbło szare lub 
czarne, zmarniałe, to oznaka 
długiego czekania, zielone - 
szybkiego znalezienia partnera, 
a żółte - zmianę stanu cywilne­
go w następnym roku, choć nie 
od razu i nie bez kłopotów.

Po wróżbach kolędowano, 
rozmawiano, by wreszcie wy­
brać się na pasterkę.

Ta tradycja w wielu domach 
jest nadal żywa. Przed wyj­
ściem gasimy świece i patrzy­
my na dym. Snujący się długo 
po pokoju wróży dobry rok, 
a szybka ucieczka dymu do 
przedpokoju oznacza, że musi- 
my uważać na zdrowie. Oczy­
wiście nie wszędzie się wróży, 
nie wszędzie wychodzi się na 
pasterkę - odprawianą o półno­
cy mszę. Ale wszędzie warto 
choćby w ten jeden wieczór za­
pomnieć o kłótniach, sporach, 
nieporozumieniach i być dla 
siebie po prostu ludźmi.

fPAZJ
STELLA SAWAJNER

Materiały budowlane

OFERTA SPECJALNA!!!

\0 TANIO S 
A OKNA I DRZWI

PCV DREWNO V 
PIECE (KOZY) KOMINKOWE 

RABAT ŚWIĄTECZNY 15% 
FHU DANSTAR 

ul. Dobrego Pasterza 120, 
31-416 Kraków, 

tel. 0601 46-07-44, :
tel./fax (012) 411-99-62. ;

SKUP ZŁOMU METALIa
KOLOROWYCH g

„TOMPOL”, KRAKÓW, ul. Zawiła 57

• tel. (012) 262 0018, 
(012) 262 00 39 w; 204, 262 00 48

CENY SKUPU 
KONKURENCYJNE

Oferta dla firm
OGŁOSZENIA NA TELEFON!

Chcesz zamieścić reklamę w „Dzienniku Polskim" 
— zadzwoń: tel./fax 61-99-130 

Informacja: tel. 619-91-34, 

w godz. 10-15.
Pamiętaj!

Ogłoszenie w „Dzienniku Polskim" to ogłoszenie skuteczne!

Materiały budowlane zakupione 

do końca roku z rabatem specjalnym 

10%
mogą być odebrane do końca czerwca

2000 ROKU
Realny zysk równa się 20% z opustu specjalnego 

+ 10% w wyniku uniknięcia nowych podwyżek cen.

ZAPRASZAMY DO SKŁADÓW: 

ul. Kamienna 10-----------------633-05-17

ul. Powstańców 1----------------411-77-16

ul. Klimeckiego 14------------ 423-55-85

ul. Zawiła 3--------------------------- 266-46-33

Batowice------------------------------ 411-41-25

Biuro: 31-403 Kraków, ul. Kamienna 10, 634-00-12

HARCTUR 
2000!

Gwarantujemy wspaniały 
zimowy wypoczynek

Ferie i wczasy:

FRANCJA
Les Menuires 1280 pin
AUSTRIA
Ramingstein, St. Michalel, 
Saalbach od 1030 pin
SŁOWACJA
Vyśne Rużbachy 550 pin
POLSKA
Białka Tatrzańska, Zawoja
Zakopane, od 540 pin 
pobyty 10 dniowe

Kraków, ul. Kramelicka 31 * 
(012)634 0011,632 68 44?

TUI IATA 
ceny w USD + TAX

870 Delhi 550
620 Tenerife 345

LOTNICZE

Chicago 40D Sydney 
New York 360 Rio
Toronto 420 Johannesburg 758 Tel Aviv 345

fKraków, ul. Długa 9, tel.(012)421-21-25, tel./lax 422-82-26

Hamaw.ul. Pułaskiego 7. tel. (014) 626-08-88, tax 676-09-09
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Serdecznie dziękuję Panu Rektorowi, Panu Dziekanowi, 
Pracownikom naukowym Wydziału Hodowli i Biologii Zwierząt

Akademii Rolniczej, a także wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu mojego Męża

śp. Prof. dr. hab. TADEUSZA PIESTRAKA

„Bóg zapłać.”
Żona z Rodziną

W 13., tak bardzo bolesną rocznicę śmierci 
nigdy niezapomnianego Męża 

śp. ANASTAZEGO MAKOWSKIEGO 
ppłk. WP

odbędzie się w Jego intencji msza św. w dniu 26 XII o godz. 12.00 
w kościele Zmartwychwstańców w Krakowie, ul. Łobzowska 10, 

o czym powiadamia
Żona i Rodzina

Przewodniczącemu Okręgowej Rady Lekarskiej w Krakowie

Dr. med. Bogdanowi Badowskiemu 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MAMY 
składa

Okręgowa Rada Lekarska w Krakowie 
oraz Pracownicy Biura ORL w Krakowie

Drogiej Koleżance

mgr inż. Elżbiecie Ziobro

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MĘŻA 
składają

Dyrekcja i Pracownicy 
POB Opakomet

Ś + p

mgr ZBIGNIEW HELAK
Ukochany Brat, Szwagier, Wujek, 

długoletni pracownik KPRD w Krakowie, 
przeżywszy lat 67, po ciężkiej chorobie, 

opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 21 grudnia 1999 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym 
odprawione zostanie w poniedziałek, 

dnia 27 grudnia 1999 r. o godz. 14.00 w kaplicy 
na cmentarzu Podgórskim, po czym nastąpi 

odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 
do grobowca rodzinnego, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Wanda, Siostry i Bracia z Rodzinami

W pierwszą rocznicę śmierci naszego Najdroższego Syna 

śp. MICHAŁA BILIŃSKIEGO 
zostanie odprawiona msza św. w dniu 6 stycznia 2000 r.

w kościele św. Barbary, godz. 16.00, o czym zawiadamiają 
wszystkich, którzy zachowali Go głęboko w sercu

Rodzice

Śtp

TADEUSZ ZIOBRO 
najukochańszy Mąż, Tatuś i Brat 

przeżywszy lat 58, zmarł nagle dnia 22 grudnia 1999 r.

Msza święta żałobna przy Zmarłym odprawiona 
zostanie we wtorek, dnia 28 grudnia 1999 r. o godz. 14.00 

w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Dzieci, 
Rodzeństwo i Rodzina

Pani Prezes

Elżbiecie Ziobro

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MĘŻA 
składają

Zarząd i Pracownicy CAN PACK
Biura Handlu i Marketingu Sp. z o.o. w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22.12.1999 r„ 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku 65 lat

śtp

IZYDORA WIDŁA
Msza święta żałobna zostanie odprawiona w poniedziałek, 

27.12.1999 r. o godz. 14.00 w kościele św. Piotra i Pawła w Tyńcu, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie i smutku

Mąż, Córki, Zięciowie,
Wnuki, Prawnuczka

i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 grudnia 1999 roku, 
zasnął w Panu w wieku lat 88

Nasz Najukochańszy Tatuś, Dziadek, Pradziadek i Brat

ś + p

Mgr JAN BUJAK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 27 grudnia 1999 r.

o godz. 11.40 w nowej kaplicy cmentarnej w Batowicach, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku

Rodzina

Ś + p

URSZULA KADULSKA
ze Schmidtów

Najukochańsza Żona, Mama i Babcia

przeżywszy lat 65, odeszła do Pana w dniu 20 grudnia 1999 r.

Żyjąca ze szczerą wiarą w wartość doznawanego cierpienia, 
pełna życzliwości, przez wszystkich łubiana.

Pożegnamy Ją w poniedziałek, 27 grudnia 1999 r. uczestnicząc w 
mszy świętej o godz. 12.20 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim 

i odprowadzając na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym z bólem serca zawiadamiają

. Mąż, Córka, Zięć, Wnuk i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 grudnia 1999 r„ 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu, w wieku 63 lat, 

Nasza Najukochańsza Żona, Mamusia i Babcia 

ś + p

mgr inż. ZOFIA GREGER
z domu Frażyńska 

geodeta, wieloletni pracownik Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Geodezyjno-Kartograficznego w Krakowie

Msza święta żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 
dnia 28 grudnia o godz. 10.20 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku
Mąż, Córka, Zięć, Wnuk i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02,412-77-55

Ul. Garncarska 1, tel. 422-98-11
Ul. Reduty 6 (na cm. Batowickim), tel. 413-86-71
Ul. Powstańców 48 (na cm. Batowickim), tel. 413-21-83

Bogumiła Bączkowską
Zakład Usług Pogrzebowych

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBÓW 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Duży wybór trumien, wieńce, transport 
w kraju i za granicą, nekrologi, kremacje.

Dyżur całodobowy również w niedziele i święta 

ul. Rakowicka 37, teł. 413-02-02, 412-77-55

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 grudnia 1999 r. 
zmarła w wieku 78 lat, 

Najukochańsza Mamusia i Babunia

ś + p

JANINA DZUNDZA 
z domu Zatorska

Msza święta odprawiona zostanie we wtorek, 
dnia 27 grudnia br. o godzinie 11.40 

na cmentarzu w Grębałowie, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w wielkim smutku i żalu

Córka, Syn, Synowa, Wnuki 
i Rodzina

Ś + p

ZBIGNIEW KOWALSKI
artysta plastyk, historyk sztuki

przeżywszy lat 79, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 20 grudnia 1999 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
we wtorek, 28 grudnia 1999 r. o godz. 11.40 

w starej kaplicy na cmentarzu Batowice, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córka, Syn, Synowa, Zięć, Wnuki 
i Rodzina

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 

zakład czynny w godz. 7-16

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW

Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 

również w niedziele i święta, 637-88-76

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE 

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, pn.-pt. 7.00-16.00

ul. Rakowicka 41, tel. 412-40-60, sob. i św. 8.00 ■ 14.00

cm. Grębałów, tel. 645-31-61, pn.-pt. 730 -15.30, sob. 8.00 -14.00

cm. Podgórze, tel. 656-55-11, pn.-pt.

ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77, pn.-pt.

7.30 -15.30

7.00 -15.00.

ul. Reduty 1 - BATOWICE, tel. 411-35-26 

czynny całą dobę oraz w soboty i święta na 

TEL. WYKONUJE PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 411-45-02 lub 04.

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY ZASIŁKI POGRZEBOWE

Uprzejmie informujemy, 

że Biuro Ogłoszeń 

„Dziennika Polskiego’* 

przyjmuje zlecenia na druk 

ogłoszeń nekrologowych 

codziennie do godz. 18.



24 Nr 300 (16 878)

Dziennik Polski____________________________________

głoszenia ekspresowe
A. Auta uszkodzone powypadkowe kupię.

012/645-03-72. 734339

CC 700, 1995, 80.000 km, pilnie sprze­

dam./012/422-70-54. 757467

CINOUECENTO 700, 1996, 10.000,-. 

0601-33-25-89 757348

CINOUECENTO 900, 1996, 11.000,-. 

0601-33-25-89

DO wynajęcia stoisko w pawilonie. 012/ 

64 8-80-02,648-16-53. 757580

DO wynajmu nieduże mieszkanie. 012/ 

6 59-00-40. 756626

DO wynajęcia lokal na sylwestra, ul. Kro­

woderska./012/633-43-02. 757524

FORMY wtryskowe - komis. 012/27-43-

428. 757148

DWUPOKOJOWE, 38-metrowe, Olsza, sprze-

757352, dam. /012/412-93-70. 757293

AGENCJA towarzyska w Zakopanem zatru­

dni panie na sezon zimowy plus zakwate­

rowanie. 0601-46-70-94. 757535

ATRAKCYJNA, średnie. /012/647-46-77.

213429

D. H. P. sp. z o.o. podejmie współpracę 

w zakresie świadczenie usług transporto­

wych z kierowcą posiadającym samochód 

dostawczy do 2,5t. /012/267-62-72. .

213624

FIRMA Variant SA w Krakowie ul. Czerwiń­

skiego 3 sprzeda nowy agregat prądotwór­

czy typ ZE 266/10 o mocy 30 KW za poło­

wę ceny. Teł. 012/636-99-44, 090-68-36-' 

47,0501-217-4 64 . 758014

KIOSK, centrum, okazyjnie. /012/267-18- 

66 . 757646

KOTŁY WC 80 mialowe, stan dobry. 014/ 

68-45-129.

757122

i<pk
CRACOV1A«

KPIS - CRACCMA S.A.
------------------------------ zatrudni--------------------------------

pracowników do Działu Umów.

Wymagania: wykształcenie budowlane, min. 3 letnie doświadczenie 
i praktyka w zakresie prowadzenia umów na kontrakty budowlane.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny
Kraków, ul. Lubicz 27, pok. 4, tel. 421-08-14

FUNDACJA zatrudni opiekunki w domu 

chorego. Kontakt: Dunajewskiego 5, pon.- 

piątek 8.00-16.00. 758046

NOWA (średnie). /012/641 -03-76. 213407

ZATRUDNIĘ rencistkę w charakterze 

sprzedawcy. 012/644-33-03. 757453

4000,- mieś., średnie. /012/641 -03-76.

213412

NOWĄ przyczepę gastronomiczną, dwuosio­

wą, „Niewiadów”. 0601-926-010. 213534

ROWER Scott Rockwood, nowy. 012/658- 

13-29. 757493

SŁOMA pszenna. 012/282-33-89. 213553

SPRZEDAM blaszak, Tomex. 012/649-42- 

33. . -757577

SZAFĘ, zegar. /012/416-18-56. 213477

WÓZEK inwalidzki, akumulatorowy. 014/ 

68-57-465. 757752

WYPOSAŻENIE gabinetu kosmetycznego. 

06 06-617-787,/012/415-48-31. 757793

OPERATYWNY, komunikatywny, prawo 

jazdy, komputer, średnie wykształcenie. 

014/65-24-708. 757767

CLIO, 1996./012/275-40-31. 757522

FIAT 127. /012/648-24-12. 757388

MERCEDES, 1996 grudzień 300 D, oku­

larnik 97.000,-. 0601-33-25-89 757366

MITSHUBISCHI Galant, 1997, 44.000,-. 

0601-33-25-89 757359

NAJTAŃSZE ubezpieczenia. 012/655-17- 

02. 752394

NATYCHMIASTOWY skup samochodów za 

gotówkę, 1996, 1999 od pierwszego wła­

ściciela. 06 01-33-25-89 757381

OPEL Kadet sedan diesel, sprzedam, 
19 88. /012/417-21-49. ' 213623

POLONEZ „Akwarium", 1988, sprzedam. 

012/274-63-98. 757414

RENAULT Megane RL70, 1996, niedrogo 

sprzedam. 0601-82-06-86. 757830

SKODA Felicia 1997, 18.000,-. 0601-33- 

25-89 757367

SKUTER śnieżny 1998,600 EFI sprzedam, 

0601-33-25-89 - 757406

SKUTER śnieżny 700, model. 2000 

sprzedam, 0601-33-25-89 757407

SPRZEDAM Audi 1,9 TDi Combi, 1993 r, 

cena 32.000. 0603-870-100 757086

SPRZEDAM Daewoo Tico, 1998. /012/ 

266-60-39,0501-737-801. 213587

SPRZEDAM: przyczepa HL wywrót. 10 ton 

na bliźniakach - stan idealny. Części: wal, 

tuleje, tłoki, głowice i inne do SW 680. 

Ciągnik C 330.014/68-45-129. 757123

SUZUKI Witara 1992, 23.000,-. 0601-33- 

25-89 757358

DWUPOKOJOWE, 56-metrowe, odstąpię. 

/012/412-93-70. 757295

DWUPOKOJOWE mieszkanie, ogrodek, 

kupię. /012/413-88-01. 213488

DWUPOKOJOWE, trzypokojowe do wy­

najmu niedrogo. 012/6 59-00-40. 756627

LOKAL frontowy 82 lub 98 m2, ścisłe cen­

trum, idealny na gabinety, biura, wynajmie 

właściciel. 0602-289-936, 0602-456- 

99 5. 213403

OLKUSZ, 4-pokojowe, 72-metrowe, 85.000,-. 

Możliwy garaż. 0604-615-130, 018/44-59- 

830. 757337

POSZUKUJĘ niedużego mieszkania, dziel­

nica obojętna. 012/658-76-18, 412-83-49. 

756622

SZUKAM mieszkania od 1.01.2000. /012/ 

632-65-28. 213454

W Limanowej lub okolicy poszukuję do 

wynajęcia domu, części domu lub dużego 

mieszkania. /012/411-56-57. 213430

WYDZIERŻAWIĘ część lub całość placu 

handlowego, (media), ulica Kamieńskiego. 

0601-33-25-8 9 757378

WYNAJMĘ trzypokojowe, Ruczaj. /012/ 

4 2 3-59-19 . 757576

ZDECYDOWANIE wydzierżawię piekarnię - 

Kraków i okolice. 0603-194-998. 757750

NATYCHMISTOWE pożyczki pod zastaw 

samochodów. 0601-33-25-89 757373

OKAZJA! Z powodu wyjazdu odstąpię 

dochodowy bar. 0601-19-30-03. 757397

SKLEP mały, centrum, odstąpię. 0604- 

4 8 0-609. 758038

WYDZIERŻAWIĘ część lub całość placu 

handlowego, (media), ulica Kamieńskiego. 

0601-33-25-89 757379

SYLWESTER po grecku. 0 501-424-316.

758036

SYLWESTER, restauracja. /012/656-29- 

60. 757429

SYLWESTER u strażaków. Bilety 150,-/oso­

ba (konsumpcja, oraz alkohol i szampan). 

/012/387-70-19. 757532

SYLWESTER, wesela, karczma „Ulan", 

PilOtÓW 97. 012/412-31-91. 757475

SYLWESTER za 100 zl. 0501-406-476.

757748

ZAPRASZAMY niewielką grupę na kame­

ralnego sylwestra. Karmelicka 13. 0501- 

4 24-316 . 758035

OPIEKUNKI dziecięce - sylwester. 0603-

846-835. 757594

POZNAM pannę lub wdowę, katoliczkę, 

lubiącą dzieci, chętnie z małymi dziećmi 

lub w ciąży. Rozwiedzione i biura matry­

monialne wykluczone. Zapewniona pełna 

dyskrecja. Oferty pisemne nr 2689 Agen­

cja Reklamowa Garmond, Kraków ul. Sto­

larska 1. 758007

BERNARDYNY. 012/270-12-81. 757809

OWCZARKI niemieckie. 012/647-50-23.

758085

OWCZARKI nizinne. 012/64 9-50-67.757583

OWCZARKI szetlandzkie. /012/266-26- 

15, wieczorem. 213497

SZNAUCERKI miniaturowe. 012/278-64- 

59. 757464

TERIERY szkockie. 0601-394-693, po

18.00/022/648-24-73. 757412

NATYCHMISTOWE pożyczki pod zastaw

samochodów. 0601-33-25-89. 757370

OBÓZ - narty. Austria. 4-13 II 2000,10 dni

1.400 zl. 012/656-15-47. 757510

ASTROLOG Andrzej Jamróz. Horoskopy, 

także korespondencyjnie. /012/422-95- 

93. 757964

RESTAURACJA „Galicja" zaprasza na 

wieczór sylwestrowy, ul. Starowiślna 71. 

/012/429-26-07, /012/292-31-30, /012/ 

278-46-64 . 757726

STUDENCKI sylwester 2000, Rabka, 

Andrzejówka, Słowacja. /012/427-22-57, 

/012/42 5-61-02,05 01-9 58-475. 757403

SYLWESTER ■ lokal do wynajęcia w cen­

trum Nowego Sącza - 60 osób. 0603-874- 

281. 757476

WIEDEŃ, sylwester, 190 zł. 012/421-87- 

80. 757776

SYLWESTER. 012/29 2-05-19 . 757875

SYLWESTER, hotel Kazimierz, ostatnie 

bilety, Miodowa 16.012/421-66-29.757626

SYLWESTER na Rynku Głównym 45, „Pod

Białym Orłem". 0602-611-855. 213586

POWÓZ, sprzęty konne. 0601-46-76-42.

757405

STARE meble, zegary, bibeloty. /012/416- 

18-56. 213476

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. 

Auta powypadkowe, uszkodzone, zdecydo­

wanie kupię. /012/647-13-64, /012/645- 

02-85. 756586

A. A. A. Autoskup powypadkowych. /012/ 

271-41-55, 0604-797-236, /012/271-41- 

27. 737523

TOYOTA Celica 2.0 czerwona, 1991, 

pierwszy właściciel 21.000,-. 0601-33-25- 

89 757353

UNO 1.4, 1996, uszkodzony przód, 

10.800,-. 0604-91-89-84. .213599

VWT3 1.6TD skrzynia 5., 1989 r. ■ sprze­

dam. 0602-642-697. 757015

DZIAŁKĘ budowlaną 6a w Myślenicach 

sprzedam. /012/272-10-51. 213593

SPRZEDAM rozpoczętą budowę pawilonu 

na ul. Srebrnych Orłów - 70.000,-. 012/ 

4 2 5-89-93. 757584

WYNAJMĘ dom na agencję towarzyską, 

komfort. 0604-075-233. 757534

K&K SCHOOL OF ENGLISH ]
- BARBARA & MAREK KOKOSIŃSCY

Słuchaczom i sympatykom naszej szkoły 
życzymy 

radosnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomyślności f 

w Nowym Roku =

______________________________ Dyrekcja i lektorzyy

A. Kupię pilnie mieszkania, 20 -120 m2. 

/012/632-65-28. 213581

A. Mieszkanie, centrum do wynajęcia. 

/012/632-60-32. 213455

A. 1-pokojowe, Dąbie, 3000/mŁ /012/ 

632-60-32. 213579

DO wynajęcia 3-pokojowe. /012/413-45- 

58. 213404

DO wynajęcia dom lub dwa mieszkania 

z wyposażeniem, garaż. /012/270-18-28, 

0501-85-72-78 758037

RYNEK 
GŁÓWNY
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CENA NA TWOJĄ KIESZEŃ g

Oferujemy: Mieszkania od 35 m2 • Cena od 2480 zł/m2 poziom cen IV kwartał ‘99

• Ulga budowlana • Garaże • Dogodna forma wpłat • Indywidualna aranżacja wnętrz
• Pełna obsługa notarialna • Obsługa kredytowa • Rozpoczęcie realizacji listopad ‘99 "

gb BUDOPOL Spółka z o.o. Biuro Sprzedaży Mieszkań E

31-159 Kraków, al. Słowackiego 39, tel Jfax 633 33 89,634 14 44 w. 292

LIKWIDACJA SKLEPU
WYKŁADZINY 
■ DY W AIM Y

FUTRA, szycie, przeróbki, reperacje. /012/

636-11-77. 213410

FLIZOWANIE, gwarancja. /012/275-40-

31. . 757518

«S SSS -WSSk ss

FIRMA budowlana przyjmie zlecenie. 018/

440-35-99,0602-32-76-58. 757108

Jest pozwolenie na budowę!

&
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S8 39 99

WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE
Rejon ulic Kocmyrzowskiej/Urbanistów

• budynek 3-piętrowy
• usytuowany przy pętli

tramwajowej
i pawilonu handlowego

• teren dozorowany

Market Punkt
Kraków, ul. Balicka 16 J
tel. 636-48-70 1

Wszystkim swoim Klientoi 
Życzy Wesołych Świąt 

i zaprasza na promocyjne zakupy / 
wykładzin i dywanów / 

/S z tym 
(tylko do 30 grudnia) p kuponem 

/ rabat na wy- 
/' kładziny i dywany 

7Z nawet do 50%...

GÓRKA NARODOWA

Rejon ul. 29 Listopada/ul. Ks. Meiera

• budynki 3-piętrowe
• 5 km od centrum
• indywidualny system ogrzewczy

tereny rekreacyjne

W*.". .

> \ : ś>< ' ś

NOWE 
MIESZKANIA

• własność hipoteczna
• powierzchnie 35 m2 - 77m2
• każde mieszkanie

• z balkonem
• piwnicą
• udziałem w gruncie

• technologia tradycyjna
• dobre ocieplenie §

• ULGA PODATKOWA •
• KREDYT HIPOTECZNY •

• RATY •

BUDRCM
Spółko i o.o.

PRZEDSIĘBIORTWO 
WIELOBRANŻOWE 

31-526 Kraków, ul. Kielecka 3

tel./fax (0-12) 412-11-60
412-36-07
412-50-86

TYLKO DO 24 GRUDNIA 1999

Kraków (MIX)
Wadowicka 8a

10
15

4K
A
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BIURO TURYSTYCZNE

Wszystkim Uczestnikom naszych imprez, Przyjaciołom, 
Pracownikom biur podróży i Miłośnikom turystyki 

składamy życzenia 
zdrowia i miłości, poczucia humoru, uśmiechu, 

radości, wielu jeszcze spotkań na wędrówek trasach, 
bo dla Was kochani jest oferta nasza

B.T. OLIMP
Nasz prezent gwiazdkowy to katalog Wiosna - Lato 2000, 

a w nim wczasy i wycieczki do Grecji, Hiszpanii, 
Chorwacji, Włoch i Francji.

Atrakcyjne ceny, liczne promocje!!!

BIURO TURYSTYCZNE OLIMP
Kraków, ul. Zwierzyniecka 30, tel. 423-08-51, 423-18-61 g 

www.olimp.travel.pl

OBOZY - FERIE
narty, snowboard

SŁOWACJA ś

670 PLN i
\S~kola tenisowa, ul. Zakopiańska 9| 

Agencja „LOB”, 
tel. (012) 266-05-46, 0501-934-

Kraków, tel. 422-81-64, 422-52-47
SKISAFARI W DOLOMITACH

SELLA RONDA - 400 km tras!!!
Val di Fassa - Arabba - Alta Radia - Val Gardena

- lodowiec Marmolada
- Cortina O Ampezzo 

apartamenty w Canazei 
- ad 998 zł z dojazdem.

B.W.T. „KOLTUR” spółka z o.o. 

31-516 Kraków, ul. Mogilska 1 

tel./fax (012) 422-82-79

SYLWESTER
OSTATNIE MIEJSCA

ZUBEREC
Domki z łazienkami bez wyży­

wienia lub z wyżywieniem, 
cena 380 zł od osoby, 

27.12-3.01.2000 r.

ZIMA 2000
ZUBEREC:

5.02 - 12.02.2000 r.
wczasy dla dorosłych 

z wyżywieniem, x 
cena 380 zł + 7% VAT ”

SYLWESTER 
NA MORZU
• SZTOKHOLM - 

50.12.99 - 2.01.2000 

cena 1990 zł/osoba.

3 wytworne bale, 
wyśmienite menu, 
zwiedzanie, atrakcje!'^

Morskie 

Biuro Podróży PŻB, 
tel. 012/421-08-50. I

[BILETY LOTNICZE
LONDYN 219 USD TORONTO 420 USD PARYŻ

CHICAGO 400 USD NAIROBI 580 USD BANGKOK

NOWY JORK 363 USD TOKIO 660 USD PEKIN

IATA
TUI

Kraków, ul. Skłodowskiej 9 /] -4--- -
tel.: 421-37-00, 421-80-22, 423-16-73 Ł ***

OFERTY TURYSTYCZNE

580 USD

605 USD

CENY 
w USD 

nie zawierają 
opłat 

lotniskowych

245 USD

B. T. Jaworzyna Tour 
ul. Zamoyskiego 41 

30-519 Kraków 
tel./fax (012) 656-27-55, 

656-38-18, 423-56-31

SYLWESTER - OSTATNIE MIEJSCA

DELTA TRAYEL

od 1991 r.

ul. Dietla 37, Kraków 
tel. 012/ 422 13 20, 
422 27 89, 422 27 40

LAST MINUTĘ
SYLWESTER 2000

# WĘGRY ... 28.12- 02.01 - 985 zł $
aparthotel**, wyżywienie 2x dziennie, Bal Sylwestrowy, lux autokar, 
ubezpieczenie, wycieczki, baseny termalne.

# BARCELONA... 26.12-03.01 - 1.595 zł #
hotel***, wyżywienie, Bal Sylwestrowy, lux autokar, narty w Andorze, 
nocleg tranzytowy, bogaty program zwiedzania.

ZIMA - NARTY / SUPER PROMOCJA ! 
♦ 21.01-30.01 --------------- " "■ “ ’
♦ 28.01-06.02
♦ 04.02-13.02
♦ 11.02-20.02

oraz SŁOWACJA (21 hoteli), POLSKA (12 ośrodków), Tunezja, Egipt
KENIA - Promocja na I i II

♦ 1 tydzień - 1.284 DEM
4- 2 tygodnie - 1.498 DEM

WŁOCHY - Alfa Valtellina/Bormio, w cenie:
*7 noclegów, dojazd autokarem, ubezpieczenie. . 

hotel z wyżywieniem z x dziennie - cena od 1045 zł 
apartamenty bez wyżywienia - cena od 765 zł

Zapraszamy po katalog |

MO EWMl
| '-■/ | J Wesołych Świąt

"Z,,........., „,/) oraz wymarzonych
podróży życzy 

globus’
# Organizujemy wycieczki 

do Londynu dla szkół i zakładów pracy

Wycieczki do LONDYNU dla osób 
indywidualnych - 7 dni tylko za 899 zł
Osoby, które nie zostaną wpuszczone do Anglii, 
otrzymają zwrot kosztów w wysokości 50% ceny wycieczki.

sk Tanie przejazdy:
Londyn przez: Eindhoven, Calais, Dover
Niemcy przez: 25 miast

TREBISOlf
Hotel, pok. 2 os. z łazienką, 

bogaty program pobytu, 
cena 650 zł (z dojazdem), 

30.12 - 2.01.2000 r. '
71M A ZIMOWISKA, 
«■! MA " WCZASY RODZINNE

ZIMOWA AKADEMIA 
SZKRABUSIÓW

Rabka
29.01 - 5.02.2000 r. - 540 zł, 
5.02 - 11.02.2000 r. - 480 zł 

(można łączyć turnusy)

Białka T.
2.02 - 11.02.2000 r. - 630 zł 

(obóz snowboardowy)
ZUBEREC

29.01 - 5.02.2000 r. - 590 zł 
(obóz mł.)

WŁOCHY - Val di Sole - Logolo 
28.01 - 6.02.2000 r. - 1250 zł 
4.02 - 13.02.2000 r. - 1250 zł 
10.03 - 19.03.2000 r. - 1210 zł

Austria:
29.01 - 7.02.2000 r. - 1090 zł 
5.02 - 13.02.2000 r. - 1030 zł

9114k

LONDYN
b.p. bermuda, Kraków, pi. Matejki 2, tel. 422-12-98,421-81-67

Oferta dla firm 
OGŁOSZENIA 

NA TELEFON! 
Chcesz zamieścić reklamę 

w „Dzienniku Polskim” 

— zadzwoń: 
tel./fax 61-99-130 

Informacja: tel. 619-91-34, 

w godz. 10- 
15.

Przedstawiciel Działu Sprzedaży 
Reklam poinformuje, doradzi, 

przyjedzie do firmy.
Oferta dotyczy tylko ogłoszeń 

ramkowych
Pamiętaj!

Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”, 

to ogłoszenie skutecz­

ne!

Zapraszamy do naszego komfortowego Domu Wczasowego 
„GLOBUS" w Ustroniu Jaszowcu, tel. 033/8542536

Oddziały B.P.iU. „Globus"
Kraków ul. Bosacka 7
Bielsko-Biała ul. Warszawska 10

© 012/4230824
© 033/122585

9898k

I INNE MIASTA W. BRYTANII I IRLANDII
- bilety „National Express”

licencjonowana linia autokarowa

LONDYN: 
normalny

1 strona 2 strony
295,80 397,80

studenci, seniorzy 
stali klienci

285,60 357,00

1499kg2

BIURO PODROŻY

Kraków, ul. Długa 9, tel. 012 421 21 25, ul. Sławkowska 12, tel. 012 422 20

MILLENIUM 2000 - FERIE W AUSTRII
14.01-23.01 21.01-30.01 28.01-6.02 4.02-13.02 10.03-19.03

Kaprun/Zell am See 
Zajazd OBERWIRT ***: cena od 740 PLN/os. 

Dolina Zillertal/Tyrol 
Zajazd CHRISTOPH ***: cena od 970 PLN/os.

Ponadto oferujemy sprzedaż biletów autokarowych i lotniczych oraz:
Innsbruck, Dolina Stubaital - Lodowiec Stubai, Dolina Pitztal - Lodowiec Pitz, Region Kitzbuhel/ 

Kirchberg, Region Saalbach - Hinterglemm, Salzburski Świat Sportu Amade, Dolina Móltal - 
Lodowiec Móltaler, Region Bad Kleinkirchheim, Region Dachstein Tauem Lodowiec Dachstein 

Oferujemy ponad 80 obiektów: apartamenty, pensjonaty, zajazdy, hotele

6183k

kland- nowa epoka!
Promocja ZIMA 2000 Kkbe

SYSTEMY OKIENNE

Okucia [UJTNKl 
HRUS

na PCV

RATY 0%
BEZPŁATNA INFOLINIA

0-800 181 037
www.okland.com.pl

CENTRALA: jklatld S.A.
Kraków, ul. Cechowa 51, tel.: (012) 654 03 85, 654 08 01

BIURA HANDLOWE:
Kraków, ul. Dietla 49, tel.: (012) 421 93 90
Tarnów, ul. Krakowska 101, tel. (014) 622 01 66
Rzeszów, ul. Bardowskiego 3, tel. (017) 852 73 72

PRZEDSTAWICIELSTWA HANDLOWE:
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków

'Hermon' 
'Zeta' 
'Prot-Plasf 
'Mąko' 
'Ekobud* 
Trans-Kris' 
'Hubert* 
'Kanmal* 
'Dexar* 
Agencja 'SMS“ 
'Stolarka' 
'Betex* 
'Video-M'

Bochnia 
Chrzanów 
Gorlice 
Jasło 
Krzeszowice 
Kocmyrzów 
Krosno 
Miechów 
Myślenice 
Niepołomice 
Nowy Sącz 
Olkusz 
Pilzno 
Proszowice 
Proszowice 
Skawina 
Słomniki 
Świątniki Górne
Tarnów

'Bateks*
■Jurat* 
'Poniatowski* 
'Poniatowski*
•Dorno"
Dariusz Kwatera 
Poniatowski"

*Remex*
'Aqua'
“Promo-Dom Bis’ 
Twój Dom* 
*Ewik*
Mlnstermx
*BIM"
•BIM'
'Bol-Bud*
'Sebastian Lis“
'Regips*
“Otrą*

ul. Meissnera 3/73 (012)413 00 59
ul. Wybickiego 54 (012) 636 05 33
ul. Wallek-Walewskiego 19 (012) 636 61 36
ul. Zakopiańska 270 (012) 269 20 21
ul. Przewóz 2 (012) 65637 53 w. 38
ul. Szymanowskłego (012) 6323$ 68
<Tomex' paw. 678 0501 412 979
os. Stalowe 1/7 (012)425 78 91
ul. Obrońców Krzyża 10 (Plac Bieńczycki) (012) 64715 62
ui. Klimeckiego 10 (012)65631 23
ul.Opolska 12
ul. Zarzecze 17
os. Kolorowe 10
os. Centrum E1 (kino)
os. Na Kozłówce (Piać Targowy)
ul. Trudna 16
ul. 3-gO Maja 6
ul. Szopena 29
ul. Kazimierza Wlk. 3
ul. Daszyńskiego 9 
Dojazdów 129 
ui. Lewakowskiego 31 
ul. Warszawska 3 
ui. Mickiewicza 40
ui. Kolejowa 3
ul. Zdrojowa 14
ui. Kazimierza Wlk. 29
ul. Rynek 7
ul. Kopernika 2
ul. 3-go Maja 84
ul. Popiełuszki 2
ul. Krakowska 25
Wrząsowice 67
ul. Goldhammera 14

(012) 415 66 66 w.149 
(012 63703 20 
(012) 425 77 94 
(012)42577 94 
012)425 77 94 
(014)612 31 72

I
032) 753 89 98 -
018) 352 83 70 
013)446 29 96 
012) 282 66 50 
012) 387 12 92 
013 436 61 31 
041)383 41 63 
012) 272 25 75 
012) 281 10 89 
018) 441 24 99 

(032) 754 51 04 
(014) 672 27 88 
(012) 386 15 17 
(012) 386 21 13 
(012) 276 77 75 
(012) 388 15 92 
(012) 291 09 21 
(014) 621 65 62

http://www.olimp.travel.pl
http://www.okland.com.pl
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Zdrowych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomyślności w Nowym 2000 Roku 

wszystkim Współwłaścicielom i Najemcom administrowanych 
lokali oraz Zlecenidawcom życzy

Zarząd i Pracownicy 
ROM "Prokocim" Sp. z o.o. w Krakowie

Rata miesięczna: 1030,38 PLN*
o

Zapraszamy 
do noweczesnego salonu 
na promocję samochodów 
dostawczych.

Vw Transporter 
ceno samochodu: 61 853 PLN 
opłata wstępna: 18 555,10 PLN 
okres kredytu; 36 miesięcy 
rata miesięczna: 1677,87 PLN

Vw Caddy
cena samochodu: 37 971 PLN 
opłata wstępna: 11 391,30 PLN 
okres kredytu: 36 miesięcy 
rata miesięczna: 1030,03 PLN

i: - ■

142a

Bezpośredni w kontaktach

Vw LT
cena samochodu: 104 306 PLN
opłata wstępna: 31 291,80 PLN 
okres kredytu: 36 miesięcy
rata miesięczna: 2 829,48 PLN

Bełlowśki ; '4 cm
Autoryzowany Dealer VAG

ul. Zakopiańska 169A, 30-435 Kraków 
serwis: 266-33-71, salon VW: 266-89-99, salon Audi: 269-22-00 
części zamienne: 267-39-80, kredyty: 269-31 -85, fax 266-44-94

8920kb

Z.,'/:--

------------VOIKSWAGENBANK POLSKA

41

Rata miesięczna: 964 PLN*
Zapraszamy do nowoczesnego 
salonu na promocję samochodów 

osobowych jako użytkowych 
(możliwość odliczenia VAT)

W&MB

Auto Centrum W&MB - Marcin Bełfowski
Libertów 466, 30-444 Kraków 
serwis: 269-11-05, 269-03-61 
salon: 269-03-69, 269-21 -99 
części zamienne: 269-11 -25, kredyt/: 269-31 -85

Śkoda Felicja 1.3 PiCKUF 
cena samochodu: 29 290 PLN 
opłata wstępna: 4.393 FIN 
okres kredytu: 36 miesięcy 
rata miesięczna: 964 P0\ł

Śkoda Felicja 1.3 COMBI 
(sam. os&b. jeko wżytkówy) 
cena samochodu 30.490 PlN 
opłata ws-ępro 4.573 PLN 
okres kredytu: 36 twaJęcy 
rata miesięczna: 1.004 PLN

Śkoda Octavia 1.6 COMBI 
(sam. oso b. foko uiyfkov<y) 
cena samochodu: 49.99C FuN 
opłata wstępna; 7.498 PLN 
okres kredytu; 36 miesięcy 
rerte miesięczna: 1.646 FjN

Volkrwagen Group

8924kb

NA PRZEŁOMIE WIEKU

Lł

■ 

U® 
iii 
■ 
■Si
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MAGICZNE WNĘTRZE ZA NAJLEPSZĄ CENĘ
Kraków, ul. Zakopiańska 62 (Carrefour), ul. Wadowicka 12, os. Strusia 1; Gorlice, ul. Legionów 12; Racibórz, ul. Reymonta 14;

Rzeszów, ul. Przemysłowa 9b; Tarnów, ul. Hodowlana 4, ul. Tuchowska 23; Tychy, Al. Jana Pawła 1118; Sosnowiec, ul. Braci Mieroszewskich 120
10154kc
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fiARISTON (1) ID DES IT

Sklepy partnerskie

prezentują:
Paszport Ariston GRATIS
5 lat pełnej gwarancji
na wszystkie produkty Ariston.
Super ceny na produkty Indesit!

1970,

PRALKA ARISTON AIS 948IX
• supćr płytka tylko 40 cm głębokości • płynna 
regulacja obrotów do 900 obr/min • 10 programów 
prania • cykl kaszmir

PRALKA ARISTON AL 948 TX
• wys x szer x głęb: 85 X 59,5 X 53,5 cm • płynna 
regulacja obrotów do 900 obr/min • 10 programów 
prania m.in. program prania zasłon, cykl kaszmir

LODÓWKA ARISTON EDFV 291X EU
• wysxszerxgłęb: 150 X 60 X 60cm* poj. 292 I
• zdolność zamrażania 4,5 kg/24h

i
ZMYWARKA ARISTON LS 2060 ST IX
• wys x szer x głęb: 85 X 60 X 60 cm • 12 kompletów 
naczyń • 3 temperatury zmywania 50°C/55oĆ/65°C

• System tłumienia hałasu Sound Reduction • 
Zabezpieczenie Aqua Stop

PRALKA INDESIT WG 625 P EX
• wys x szer x gfęb: 85 X 59,5 X 51 cm • 600 obr/min
• przycisk 1/2 załadunku • 18 programów prania 
m.in. pranie ze zraszaniem

KUCHNIA INDESIT KG 5408 XMS
• gazowo-elektjyczna • szer. 53 cm • zabezpieczenie 
przeciw wypływowi gazu • 5 funkcji piekarnika • grill 
elektryczny • termoobieg

SKLEPY PARTNERSKIE ^ARISTON QinDeSIT

Andrychów
TEMA, ul. Krakowska 160a, (033) 875 20 00

Bochnia
AGD NOWAK, ul. K. Wielkiego 7, (014) 612 25 11

Brzesko
SKARBEK, ul.Głowackiego 29, (014) 616 31 40

Brzeszcze
POLSERWIS, ul.Piłsudskiego 11 a, (032) 211 12 60

Busko Zdrój
F.H. Rajczewski, ul.Królowej Jadwigi 24, (041) 378 18 19

Dąbrowa Tarnowska
INTERSAT, Rynek 2, (014) 642 21 00

Dobczyce
DOBEX, Rynek 2, (012) 271 33 80

Gdów
STILL, ul. Łapanowska 180, (012) 451 41 77

Gorlice
ASTRAL, ul. 11 Listopada, (018) 353 50 96

WUTAMPOL, ul. Stróżowska 8, (018) 353 68 38

Kalwaria Zebrzydowska
AGD Kołodziejczyk, Rynek 23, (033) 876 67 49

Kielce
DOMGOSS S.A., ul. Chęcińska 14 a, (041) 361 02 38

Klucze
RADAR, os. XXX-lecia 1

Krynica
WUTAMPOL, ul. Kraszewskiego 1, (018) 471 54 18

Krzeszów! c e
BIM, ul. Krakowska 24, (012)282 26 51

JACEK, ul. Daszyńskiego 1, (012) 282 19 50

Limanowa
SEZAM, ul. Mordarskiego 3, (018) 337 31 29

WUTAMPOL, ul. Zygmunta Augusta 6, (018) 337 34 57

Kraków
Krowodrza
DEKA, ul. Wybickiego 1 (DH Gigant), (012) 634 39 70 w.114

TAJMAX, ul.Kazimierza Wielkiego 43, (012) 423 42 01

TAJMAX, ul.Mackiewicza 17 (CH Billa-Mozart), (012) 415 59 80 w. 19,22

TAJMAX, ul. Królewska 63, (012) 637 14 23

P .W. ZETA, ul. Wybickiego 54, (012) 636 05 33

Śródmieście
DEKA, Rondo Mogilskie, (DH Arpis), (012) 411 14 81 w.80

TAJMAX, ul. Rakowicka 1, (012) 421 11 23

TRADER, ul. Grzegórzecka 79 (wjazd od al. Pokoju), (012) 413 65 50

Podgórze
DEKA, ul. Na Kozłówce 18, (Centrum DEKA), (012) 657 63 52
FH ŁODZIŃSKI, ul. Kalwaryjska 25, (012) 656 22 33 w.132

MIM, ul. Limanowskiego 24, (012) 423 57 93

TAJMAX, ul. Limanowskiego 10, (012) 656 03 39

TAJMAX, ul. Pana Tadeusza 4, (012) 656 13 54

Nowa Huta
DEKA, os. Na Lotnisku (DH Wanda), (012) 648 50 66 w.35

F .H. Ładyga-Gorzkowski, os. Słoneczne 1, (012) 644 22 12

TAJMAX, ul. Bieńczycka 168 (Tomex), (012) 425 76 66 w. 139

Maków Podhalański
JABOK, ul. 3’Maja 36, (033) 877 22 58

Miechów
ROWER-SPORT, ul. Mickiewicza 3, (041) 383 32 10

Myślenice
185, ul. Reja 2, (012) 274 29 59

Niepołomice
AGD - MEBLE, ul. Targowa paw. 3 E, 3 G, 0603 777 031

Nowy Sącz
WUTAMPOL, ul. Magazynowa 1, (018) 442 86 87

WUTAMPOL, ul. Jagiellońska 6, (018) 442 35 64

WUTAMPOL, ul. Nawojowska 29, (018) 443 59 33

Nowy Targ
ELEKTROM, Rynek 38, (018) 264 94 70

FH T.Zięba, Rynek 11, (018) 266 75 30

H.i D.Zięba, Rynek 5, (018) 264 88 55

Oświęcim
TELEMARKET, ul.Kolbego 12 (Prodomus), (033) 843 09 13

TELEMARKET, ul.Olszewskiego 36 (Daria), (033) 842 29 79

Proszowice
BIM 2, ul. Kopernika 2, (012) 386 25 69

Skawina
STANDARD, Rynek 11, (012) 276 18 04

Sławków
TELESŁAW, Rynek 11, (032) 260 98 10

Sucha Beskidzka
UNILEX, ul. Mickiewicza 127, (0 33) 874 2 5 3 6

Tarnów
MAZUR, ul. Kościuszki 3, (014) 621 21 72

MAZUR, ul. Matki Bożej Fatimskiej 27, (014) 626 83 95

MORS, ul. Graniczna 8a, (014) 626 00 99

Wadowice
KIKA 2, ul. Lwowska 16, (033) 823 33 56

UNILEX II, ul. Mickiewicza 27, (033) 873 98 57

Wolbrom
BATAMEX, Rynek 9

Zakopane
D0M0-LUX, ul. Kościeliska 20, (018) 201 43 91

Żegocina
GRAFIT, Żegocina 10 (014) 613 21 04

88
47

ka
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SKLEPÓW 

ZAPRASZA

' : '' '''<■■

SALON MODY

PARADA
INTERMODA, WARMIA, WÓLCZANKA

ODZIEŻ NARCIARSKA

ART

MEBLE c: O N T E M P O

OPTYK
GABINET OKULISTYCZNY

Bank Śląski
Wrangler

FIRANY ZASŁONY ARANŻACJE
PRALKI, LODÓWKI, KUCHNIE, RTV

AKLAND, ELAN, SAMAS

urrma
Yt^aini^aurent ARDEN

Christian Di»rCalvin Klein

O U T 1 Q tj

SZATA

O! Krckćw

PART

SALON
w w MODY

americantw 1 
collectiorT

KONFEKCJA, DODATKI

ra

EKSKLUZYWNA 
bielizna FRANCUSKA

Jubiler

Klim 
bi^x

BIŻUTERIA ZŁOTA 
I SREBRNA, 
ZEGARKI: 
LONGINES, TISSOT, 
ROAMER, CYMA, 
CERTINA, 
MAURICE LACROIX, 
ANNĘ KLEIN

KONFEKCJA DAMSKA 

olsen gracja 
COLLECTION BEES

WEKTOR

GAŁ-SKÓR® ^“ykl- 

torebki, 
nesesery, 
portfele, 
pormonetki, 
paski, 
rękawiczki, 
biwuary, 

ceny producenta Walizki,

Artykuły szkolne, biurowe, papiernicze.
PARKER, PELIKAN, WATERMAN 

HEWLETT PACKARD, CANON, LEXMARK

KONFEKCJA DAMSKA 
RENOMOWANYCH FIRM FRANCUSKICH

MEBLE KUCHENNE
CENY PRODUCENTA

OBUWIE TREKINGOWE
SALOMON od 89 zł 
GORETEX od 279 zł

ROK GWARANCJI I

F.H. BORSETTA
KONFEKCJA DAMSKA 
TOREBKI SKÓRZANE 

PARASOLE RĘKAWICZKI

SZKŁO RĘCZNIE 
FORMOWANE

SKLEP FIRMOWY 
HUTY SZKŁA 
JÓZEFINA 
KROSNO

SSSSSK f/oĄfaRt?
KSIĄŻKI PRASA MULTIMEDIA -----------

WYROBY RĘKODZIEŁA LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO - UPOMINKI

ekofarb
Wyroby Metalowe

- ekskluzywne łóżka metalowe
- systemy mebli biurowych
- realizacja zamówień dla firm i klientów indywidualnych

^APTEKA

MODUS PLUS S.C,

MEBLE DLA DZIECI

KUP KURTKĘ - polo gratis 
KUP BLUZĘ - t-shirt gratis 

KUP SPODNIE - t-shirt gratis

WAZONY, ŚWIECZNIKI, 
KIELICHY, PATERY, 
LAMPKI OLIWNE

SALON OBUWNICZY

PROmENZIDh
KAWIARNIA RESTAURACJA

ZABAWKI

OKNA I DRZWI

moda młodzieżowa

HAIR FASHION

to BUTY 

WIELKIE WŁOSKIE FIRMY OBUWNICZE

POLLINL BALDAN, DONNA PIU, GIBSON

OKNA 
Z PCV DREWNA 
T I ALUMINIUM

BOGATY WYBÓR 
PROMOCJE

SALON FRYZJERSKI

poniedziałek - sobota 10.00 - 21.00, niedziele i święta 10.00 -18.00

GALERIA 

HANDLOWA

Kraków, ul.Pilotów 6
8848k
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MIESZKANIOWE 

CIEKAWA LOKALIZACJA 

REJON KAMPUSU U.J.

®Husqvarna

NOWE OSIEDLE

OS. PANORAMA

POMYŚL

mieszkania 26 m2 - 84 m2 
(własnościowe oraz na wynajem) 
ulga podatkowa, premia gwarancyjna

| OKNA I DRZWI |

^jfvVKDREWNOPCVAL vlDOk

KRAKÓW: ul. Opolska 12, tel/fax 10121415 95 49, lei 415 66 66 w. 157; 
ul. Dietla 50, tel 10121429 65 74; Bieńczycki Plac Handlowy-paw. 21, 
tel/fax 648 66 46; TARNÓW: ul. Szkotnik 28, tel/fax 1014/ 622 40 54 w. 57
DĄBROWA TARNOWSKA: ul. Jagiellońska 39, tel /014/ 642 47 81

8013845

Zapraszamy do 300 punktów 

handlowo-serwisowych 

szwedzkiej firmy Husqvarna

Woj. MAŁOPOLSKIE

Brzesko: Legionów Piłsudskiego I I, (0-14) 686 35 60 • Gorlice: 
Mickiewicza 5, (0-18) 353 74 7I • Kraków: Lwowska 23, 0-602 
220 472 • Kraków: Lublańska 34, (0-12) 6I6 26 06 • Miechów: 
Podzamcze 9A, (0-41) 383 23 90 • Miechów: Oś. Kolejowe 54A, 
(0-41) 383 03 80 • Młoszowa: Krakowska 200A, (0-32) 612 23 57 
• Myślenice: Konopnickiej IC, (0-12) 272 25 27 • Nowy Sącz: 
Batorego 90, (0-18) 443 82 98 w. 34 • Nowy Targ: Kilińskiego 12, 
(0-18) 266 20 I5 • Nowy Targ: Kowaniec 70, (0-18) 266 29 25 
w. 25 • Olkusz: Górnicza 8, 0-90 295 452 • Stary Sącz: 
Magazynowa 5, (0-18) 446 07 58 • Sucha Beskidzka: 
Mickiewicza 9, (0-33) 874 12 80 • Szczucin: I -go Maja I I, (0-14) 
43 64 52 • Tarnów: Krakowska 46, (0-14) 2I 2I 7I w. 23

pilarki wykaszarki kosiarki

u
>0

garaże pod budynkami, parkingi, ogródki, 
piwnice, tarasy widokowe

spłata ratalna

domy jednorodzinne w zabudowie szeregowej 
na os. Zadworze

lokale użytkowe

a ZAPRASZAMY OD 7.00-17.00

f \ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

- Kraków, ul. św. Gertrudy 7, tel. 422-42-29, 429-38-10
- Kraków, ul. ks. W. Turka 5, tel. 653-14-55, 653-13-78 

www.zadworze.krakow.pl
5961k

Tarnowskie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej 

Spółka Akcyjna

ŚWIĄTECZNA 

PROMOCJA,

f * 

lilii

TYLKO PRZY WPŁATACH GOTÓWKOWYCH

POKUSA OD FISKUSA... - ULGA BUDOWLANA
Wola Rzędzińska, k. Tarnowa Tel. (0-14) 626-91-02 

sprzedaż pon. - piątek 7.00 - 16.00, sobota 7.00 - 12.00 
M.B. FORMATY, Kraków, ul. Przewóz 21, (012) 656-23-06 

>, M.B. RAAB Karcher, Kraków, ul. Płk. Dąbka 10, (012) 650-32-10 
N F.H. MARKA, Bochnia, ul. Partyzantów 27, (014) 611-23-03 
O GAMBUD S.A. Kraków, ul. Kamienna 10, tel. (012) 634-00-12 
<t> P.P.H. BJS s.c. Dębica, ul. Starzyńskiego 35, (014) 681-55-18 
q P.H.U. KROK Kraków, ul. Opolska 12a, (012) 636-82-55 

DACHDEK Wieliczka, (012) 278-52-20

REALIZACJA W TOKU
MIESZKANIA HIPOTECZNE - cena od 2800 zł/1 m! 

GARAŻE WBUDOWANE - cena 1900 zł/1 m2 
Energooszczędna technologia tradycyjna 

Pełne indywidualne opomiarowanie 
POŚREDNICZYMY W KREDYTACH

MIESZKANIA 
osiedle „WIDOK”

ODDANIE II KWARTAŁ 2000 r. 
TEL. 415-60-43, 415-09-61 

Budowlana Spółka Mieszkaniowa 
Kraków, ul. Bursztynowa 5 

pon.pt. 9.00 - 17.00, sob. 10.00 - 15.00

r

nowy Piat Pmito jitż w Autotak

W systemie AUTOTAK masz to, co chcesz:
sam wybierasz model i kolor auta, ustalasz wysokość rat 
oraz termin odbioru samochodu.

FIAT AUTOTAK
Tak kupisz na raty

KRAKÓW

D.H.GIGANT 
ul. WYBICKIEGO 1 

tel. 415-09-17
KRAKÓW

D.H.WANDA
ul. BRONIEWSKIEGO 1 

tel. 648-26-22 w.43
KRAKÓW 

KRAKCHEMIA 
ul. PILOTÓW 6 

tel.411-21-33 w. 269

Bezpłatna infolinia: 0 800 663333

F&ft Onnft Falska

2838k

ZA STARE GRATY - RABATY
CENY IMPORTERÓW I PRODUCENTÓW

N 
W 
2 
Uf

Oddajqc stary, zużyty (nawet niesprawny) 
sprzęt AGD lub RTV, 
przy zakupie nowego, podobnego 
otrzymujesz rabat.

Q
NIE MARTW SIĘ 
0 TRANSPORT CIĘŻKICH SPRZĘTÓW, 

SAMI ODBIERZEMY STAREGO GRATA 
I PRZYWIEZIEMY WYBRANY PRZEZ CIEBIE ARTYKUŁ 
JEŻELI BĘDZIE TO KUCHNIA GAZOWA 

ZAMONTUJEMY JĄ BEZPŁATNIE.

Wielki wybór 
grzejników olejowych 

po obniżonych cenach.

PRALKI, 

LODÓWKI, 

KUCHNIE, 

ZMYWARKI,

| SPRZĘT DO ZABUDOWY, 

TELEWIZORY, 

MAGNETOWIDY, WIEŻE ...

Nasz najnowszy salon: Kraków, ul Pilotów 6: Krakchemia-Galeria II piętro 
KRAKÓW: os. Albertyńskie 37a, tel. 647 40 87, 647 99 89, ul. Wielicka 76, tel. 655 04 75, ul. Zwierzyniecka 25, tel. 422 04 03, 

ul. Dietla 97, tel. 429 18 78, ul. Mogilska 40 (Domar), tel. 411 65 19, ul. Wybickiego 1 (D.H. Gigant), tel. 634 36 64, 
TARNÓW: ul. Bitwy o Wał pomorski 3D (Słoneczna) - ELDOMEK, tel. 626 11 75, pl. Łazienny (Burek) - pl. Bema, tel. 622 49 17, 

Hala Tuchowska, tel. 626 81 87, NOWY SĄCZ: ul. Grodzka 20 (D.H. Lach), tel.: 444 11 12, MIECHÓW: Rynek 4 (D.H. Gryf), tel.: 383 18 26

1383tk

http://www.zadworze.krakow.pl
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Mm:

Nr 300 (16 878)

dziennikpolski

Święta na śniegu
W niektórych miejscowościach jest nawet 

około 1 metra „białego puchu”

Nie jestem wariatem
- mówi lider PŚ w skokach narciarskich, MARTIN SCHMITT, 

a przy okazji wyjaśnia, dlaczego czekolada jest OK

Amatorzy sportowego wy­
poczynku świątecznego mają 
odpowiednie warunki do jazdy 
na nartach. Praktycznie wszę­
dzie w górach czynne są już 
wyciągi, leży odpowiednia 
ilość śniegu.

Tam* gdzie do dyspozycji by­
ły armatki śnieżne, znakomicie 
wykorzystano minusowe tempe­
ratury. Na sztucznie śnieżonych 
stokach pokrywa sięga nawet 
1 metra!

Wytrawnym narciarzom 
udostępniono już wyciągi na Gą­
sienicowej i Goryczkowej. Pełną 
parą pracuje kompleks na Nosa­
lu. Na razie można zjeżdżać tyl­
ko od połowy góry, nie działa 
więc wyciąg krzesełkowy. Nie 
brakuje chętnych na kilku pozo­
stałych wyciągach.

Na narty z „Dziennikiem”
Legenda:
1. Nazwa wyciągu 2. Ilość wyciągów, długość 3. Przygotowanie trasy 4. Ceny 5. Pokrywa śnieżna w cm

TATRY I OKOLICE
ZAKOPANE
Nosal 1 krzesełkowy (600 m) ośw., naśn., ratrak 1 p. = 10 gr

♦ 8 (150-460) 1 wjazd = 6-15 p. 50
Koziniec 4(150-180) ośw., naśn. 40
Pod Skocznią 2 (180) ośw., naśn. 10 zł (12 wjazdów) 80
Polana Szymoszkowa 1 kolejka krzesełkowa (400) 

+ 1 (350) ośw., naśn., ratrak 8 zl(12) 70
Kościelisko - Salamandra 2 (200-400) ośw., naśn. 15 zł (10) 80
Gubałówka kolej linowa - wagony (1300) kolej: 6 1 3 zł

+ 2 (200-300) ośw., naśn., ratrak 16 zł (10) 40
Kasprowy Wierch kolej linowa (4300) 15 i 11 zl 152
Hala Gąsienicowa krzesełkowa (1200) ratrak 1 wjazd 4 zl 70
Hala Goryczkowa krzesełkowa (2100) ratrak 1 wjazd 5 zł 75
Kalatówki - Suchy Żleb 1 (400) 10 zł(11) 50

BOKOWINA TATRZAŃSKA 
Głodówka 3 (350) ośw., ratrak 35-40
Kramarzów Wierch 3 (300) ośw. 35
Olczański Wierch 6(200-350) naśn., ośw., ratrak 10 zł (12) 40-90
Wysoki Wierch 5 (350-530) ośw., ratrak 40
Szymkówka 2 (350, 640) ośw. 30

BIAŁKA TATRZAŃSKA
Horników Wierch 5(180-1000) naśn., ośw., ratrak 60-80
Wierch Bania 3 (170-400) ośw., naśn., ratrak 10 zł (12) 70-90
Wysoki Wierch 3 (150-650) ośw., ratrak 45

PIENINY
Szczawnica - Palenica 1 linowa - krzesełkowa (780) naśn., ratrak 1 wjazd 4 zł 40-60
Szczawnica - Jaworki 2 (250. 510) ratrak 35
Szczawnica - Durbaszka 1 (500)

GORCE
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Rabka - Madejowa 2 (250, 850) ratrak 15-30
Obidowa 1 (450) 30
Poręba Wielka - Koninki linowa - krzesełkowa (1200) krzesełko 5 zł wjazd lub

+ 5 (140-650) ratrak 15 zł/h, wyciąg 15 zł (10) 30
Nowy Targ - Długa Polana 1 (400) ośw., naśn., ratrak 12 zł (10) 50-70
Nowy Targ - Zadział 1 (550) ośw., naśn., ratrak 11 zł (10) 75
Turbacz 1 (370) 50

BESKID WYSPOWY
Kasina Wielka - Śnieżnica 1 (1075) ratrak 35

Piwniczna - Sucha Dolina 9 (100-900)
BESKID SĄDECKI 

ośw., ratrak 20 zł (dzień), 12 zl (10) 45

Wierchomla Mała 4 (270-1150) naśn., ośw., ratrak
10 zl (12) małe wyciągi 
karnet 40 zł (48 p.) 50
pojedynczy wjazd 2 i 1 zł

Muszyna - Powroźnik 1 (600) OŚW. 10 zł (10) 30
Jaworzyna Krynicka kolejka gondolowa (2322)

+ 2 (245, 560) naśn., ratrak karnet całodz. 65 zl 50-90
Krynica - Słotwiny 5 (150-850) naśn., ośw., ratrak, 15 zł (10)

pojedynczy wjazd 2 zł 40-60
Tylicz 4 (200-700) ośw., ratrak 30
Kamianna 2 (120, 600) ośw. 30

BESKID NISKI

Magura Małastowska 2 (100, 1100) ratrak 15 zł (10) 20-40

BIESZCZADY
Ustrzyki Dolne 3 (350-1000) ratrak 20 zl (10) 30
Arłamów 1 (400) ośw., naśn., ratrak karnet calodz. 35 zł 15

pojedynczy wjazd 1 zł

BESKID ŚLĄSKI 1 ŻYWIECKI

Wista - Soszów 2 (485, 1200) ratrak karnety: 30 zł (orczyk) 30
15 zł (talerz)

Wisła - Stożek 1 (770) ośw., naśn., ratrak 50
Wisła - Gienków 1 (900) naśn., ratrak 30-50
Szczyrk 2 krzesełkowe (1180,1590)

+ 30 (200-1300) ośw., naśn., ratrak 30-50
Korbielów - Pilsko 8 (430-1200) naśn., ratrak 1 p. 10 gr 35-70

1 wjazd 17-35 p.

Na „Ufo” w Bukowinie Ta­
trzańskiej jest prawie 100 cm, 
cały czas śnieżony był także 
Zwyrtlik. Podobnie jest „Na Ba­
ni” w Białce Tatrzańskiej.

W Szczawnicy dobiegł końca 
remont kolejki na Palenicę. 
W pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia zostanie udostęp­
niony narciarzom.

Trasy o zróżnicowanym 
stopniu trudności znajdują się 
w Suchej Dolinie koło Piwnicz­
nej. Różne też są ceny.

W Krynicy najbardziej oble­
gana jest Jaworzyna Krynicka. 
Narciarze muszą się liczyć 
z konkurencją pozostałych tury­
stów. W ostateczności mogą wy­
brać Słotwiny.

Pecha mają urlopowicze spę­
dzający święta w Polańczyku.

O jeździe na nartacvh nie ma 
mowy, bo spłynął właśnie ostat­
ni śnieg. Natomiast sztucznie 
śnieżony stok w Arłamowie 
spełnia wszelkie wymogi. 
W okolicach Ustrzykach Dol­
nych, gdzie przez cały czas 
można korzystać z wyciągu La- 
worta. Zapowiadają urochomie- 
nie wyciągu na Gromadzyniu.

Bez obaw mogą się wybrać 
narciarze w Beskid Żywiecki 
i Beskid Śląski. Nie wymaga na 
pewno specjalnej rekomendacji 
ośrodek narciarski Pilsko. W re­
jonie Wisły najlepsze warunki 
są na Stożku. Pełną, urozmaico­
ną ofertą dysponuje oczywiście 
Szczyrk z dwoma dużymi kom­
pleksami - Górniczego Ośrodka 
Narciarskiego i Centralnego 
Ośrodka Sportu. (SAS)

Nadano mu przydomek 
„Messerschmitt”, bo w sko­
kach narciarskich na razie nie 
ma sobie równych. Dwa ostat­
nie lata przyniosły mu same 
sukcesy: srebrny medal w dru­
żynie w czasie igrzysk olimpij­
skich w Nagano, dwa tytuły 
mistrza świata, a także Krysz­
tałową Kulę za zwycięstwo 
w zeszłym sezonie w Pucharze 
Świata. Czy pozostało mu coś 
jeszcze do wygrania?

- Twoje marzenie na nad­
chodzące milenium?

- Na całe milenium? Mam na­
dzieję, że dożyję... (śmiech) 
Najważniejsze cieszyć się do­
brym zdrowiem. Chciałbym tak­
że osiągać sukcesy sportowe.

- A pieniądze?
- No tak, też są ważne. 

(uśmiech) Ale nie najważniej­
sze. (śmiertelnie poważnie)

- Mówi się, że skoki nar­
ciarskie są równie niebez­
pieczne co Formuła 1. Czy to 
prawda?

- Zdaję sobie sprawę z ryzy­
ka. Na szczęście wypadków 
zdarza się coraz mniej. Najbar­
dziej boję się nagłych zmian po­
gody i silnych uderzeń wiatru, 
które potrafią dosłownie 
zdmuchnąć lecącego skoczka.

- Twoja rada dla wszyst­
kich zaczynających skakać na 
nartach?

- Przede wszystkim powinno 
im to sprawiać frajdę, tak jak 
mnie. No i oczywiście trzeba 
mnóstwo trenować.

- Interesujesz się innymi 
sportami?

- Trochę piłką nożną;..
- Której drużynie kibicujesz?
- (zakłopotanie) Nie interesuję 

się na tyle, by kibicować jednej 
drużynie. Ot, czasami po prostu 
oglądam mecze Bundesligi.

- Śledzisz wyścigi Formuły 1, 
w tej chwili sportu narodowego 
Niemców? Jesteś fanem Micha­
ela Schumachera?

- Oglądam Grand Prix. Kibicu­
ję wszystkim niemieckim kierow­
com.

- Oprócz skakania studiu­
jesz ekonomię...

- Szczerze mówiąc ze studia­
mi nie poszło najlepiej. W ze­
szłym roku próbowałem pogo­
dzić je ze sportem, ale okazało 
się, że mam zbyt mało czasu. Mu- 
siałem na jakiś czas przerwać na­
ukę.

- Czy to prawda, że w ze­
szłym roku wygrywałeś kon­
kursy Pucharu Świata, by móc 
zapłacić za studia?

- (zakłopotanie) Nie, nie dlate­
go. Rodzice opłacali moją naukę.

- Trzeba z zazdrością przy­
znać, że dziewczyny wpadają 
w prawdziwą histerię, gdy tylko

Cię widzą. Masz bliższą przyja­
ciółkę?

- Pewnie cię rozczaruję, ale 
nie. Brak czasu, oto przyczyna. 
Czekam wciąż na tę jedyną. Kiedy 
pojawi się, na pewno nie przega­
pię okazji.

- Może pojawi się w tłumie 
fanek?

- Nie sądzę. Poszukam raczej 
zwyczajnej dziewczyny.

- Kupiłeś już prezenty pod 
choinkę?

- Nie. Co roku mam z tym pro­
blem. Myślę intensywnie co ko­
mu kupić, ale na razie brak mi do­
brych pomysłów.

- Może dasz wszystkim po 
czekoladzie Milki? (Producent 
Milki jest sponsorem Martina. 
Skoczek o każdej porze dnia cho­
dzi w fioletowej czapeczce z wpa­
dającym w oko logo wytwórni 
- przyp: R.S.)

- (śmiech) To dobry pomysł.
- Jeszcze jedno pytanie 

o Milkę. Czy kontrakt wymaga, 
byś je także jadł? W ogóle lubisz 
czekoladę?

- Jest OK. Czasami ją jem, ale 
nie za dużo.

- Jaki prezent chciałbyś do­
stać w tym roku?

- Aa, ee. Nie wiem...
- Może coś od listonosza? Po­

dobno wygląda jak Święty Miko­
łaj, kiedy niesie listy dla ciebie?

- (śmiech) Zaprzeczam temu, 
że listonosz mnie nie lubi, (listo­
nosz z Tannheim, miasteczka, 
w którym urodził się Martin, na­
prawdę podobno nie cierpi skocz­
ka. A to dlatego, że codziennie 
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musi nosić do domu Schmittów 
worek listów od wielbicieli Marti­
na - przyp. R.S.)

- Czytasz każdy przychodzą­
cy do Ciebie list?

- To fizycznie niemożliwe. 
Mam przygotowane kartki z auto­
grafami i wysyłam je fanom. Po­
magają mi w tym rodzice.

- Czym są dla Ciebie święta 
Bożego Narodzenia?

- Przede wszystkim spotka­
niem z całą rodziną, niekiedy je­
dyną chwilą, w której spokojnie 
rozmawiam z domownikami, kie­
dy mogę wyciszyć się. Lubię 
święta. Czuję się dobrze z rodzi­
cami, bardzo ich kocham.

- Jak spędzasz Boże Naro­
dzenie?

- Ponieważ jestem katolikiem, 
wieczorem dwudziestego czwar­
tego grudnia idę do kościoła na 
mszę. Gdy wracam, pod choinką 
leżą już prezenty. Otwieram je, 
a później rozmawiam do późna 
z rodziną.

- Pamiętasz swój pierwszy 
skok na nartach?

- Oczywiście. Miałem sześć 
lat. Starszy brat startował wła­
śnie w zawodach na skoczni 
dwudziestometrowej, więc 
przyszedłem z mamą mu kibi­
cować. Marzyłem wtedy, by być 
narciarzem alpejskim. Ponieważ 
któryś z zawodników był chory, 
jeden z organizatorów zapytał 
mnie, czy chciałbym spróbo­
wać. Zgodziłem się, i tak odda­
łem pierwszy skok w życiu. Mi­
mo iż reszta chłopców była ode 
mnie starsza o dwa lata, zająłem 
drugie miejsce.

- Nadal lubisz narciarstwo 
alpejskie?

- Przepadam za nim. Jak tylko 
znajdę chwilę wolnego czasu, idę 
pozjeżdżać na nartach. Ale nie 
w trakcie sezonu. Z dwóch powo­
dów: po pierwsze nie mam czasu, 
po drugie obawiam się, by nie do­

znać kontuzji. Uważam na siebie. 
Nie jestem wariatem.

- Co sądzisz o skokach nar­
ciarskich kobiet?

- Szkoda, że -tak mało dziew­
czyn uprawia ten sport. Gdyby 
skakały razem z nami, pewnie by­
łoby weselej.

Rozmawiał: RAFAŁ STANOWSKI

Ze szczytu La Grandę Motte
Korespondencja „Dziennika” z Tignes

10 tysięcy hektarów przestrzeni, 129 tras 
o łącznej długości 300 kilometrów, 216 wycią­
gów - argumenty, jakimi dysponuje jeden 
z najsłynniejszych rejonów narciarskich we 
Francji, L'Espace Killy, są nie do pogardze­
nia. Wybierający się do Tignes lub Val d'Isere 
na okres świąteczny mogą być spokojni o wa­
runki do jazdy. Ostatnie opady śniegu pokry­
ły tę wspaniałą krainę grubą warstwą świeże­
go puchu.

Ci, którzy przybyli tu na początku grudnia, 
byli nieco zaskoczeni. Zwykle o tej porze witało 
ich wspaniałe słońce, tymczasem w tym roku 
śnieżyca i mgła niemal uniemożliwiły jazdę. 
W Val dTsere nie udało się nawet rozegrać ani 
jednej męskiej konkurencji alpejskiego Pucharu 
Świata. Bieg zjazdowy odwołano, a slalom gi­
gant przerwano, gdy na metę dotarł 22. zawod­
nik. W górnych partiach wiatr wiał z prędkością 
100 km/h. Kibice, którzy wybrali się na nartach 
z Tignes do Val dTsere, musieli wracać do odda­
lonych o 16 km apartamentów autobusami.

Krytyczny był szczególnie dzień 13 grudnia. 
W Tignes ze względu na fatalną widoczność czyn­
ny był tylko jeden, najkrótszy wyciąg „Bollin”. Pa­
nował pod nim niesamowity tłok - zjawisko 
wprawdzie dobrze nam znane z polskich tras, ale 
przed którym przecież uciekaliśmy. Gdy urucho­
miono drugi z wyciągów krzesełkowych, „Tichot”, 
ta masa ludzi rzuciła się w poszukiwaniu dodatko­
wych wrażeń. Radość trwała krótko, nagle buch­
nęło dymem i mechanizm przestał pracować. 
Chcąc nie chcąc wróciliśmy więc na „oślą łączkę”.

Na szczęście taki pech w Alpach francuskich 
zdarza się raz na 100 lat. Następne dni wynagro­
dziły wszystkim narciarzom chwilowy zawód. 
W ubiegły piątek można już było wyjechać na lo­
dowiec La Grandę Motte, gdzie trasy są przygoto­
wywane przez cały rok. Najodważniejsi po wyje­
chaniu kolejką wspinają się jeszcze kilkadzie­
siąt metrów na sam szczyt (3656 m n.p.m.), 
skąd zjazd między skałami w głębokim na metr 
śniegu stanowi nie lada atrakcję.

KRZYSZTOF KAWA
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23-letni Pierrick Bourgeat, 

czwarty slalomista alpejskiego 
Pucharu Świata w ubiegłym se­
zonie, należy do największych 
nadziei narciarstwa francuskie­
go. Przed rokiem wygrał slalom 
PŚ w Park City, wcześniej, w de-
biucie na igrzyskach olimpij­
skich w Nagano w 1998 roku, 
zajął 10. pozycję. W ubiegłym 
tygodniu leczący kontuzję kola­
na Bourgeat przebywał w Ti- 
gnes, gdzie m.in. wziął udział 
w spotkaniu z,Polakami, zorga­
nizowanym przez jedno z kra­
kowskich biur podróży. Konty­

Bourgeat na trasie w Aspen Fot. archiwum
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nuowaliśmy rozmowę podczas 
kolacji w jednej z uroczych re­
stauracji Tignes-Le Lac.

- Dlaczego zdecydował się 
Pan postawić na narty?

- Moja matka jest instruktor­
ką narciarstwa, urodziłem się 
w Alpach, pod Grenoble, więc 
jeżdżenie na nartach było w mo­
im wypadku czymś naturalnym. 
Ale tak naprawdę zacząłem to 
zajęcie traktować poważnie, 
gdyż nikt mnie do tego nie zmu­
szał. Narciarstwo stało się dla 
mnie wielką frajdą, czułem się 
wolny. Byłem freeriderem, ko­
chałem jazdę po świeżym śnie­
gu, po nieznanych trasach. Wte­
dy też poznałem ducha współ­
zawodnictwa, bo uwielbiałem 
rywalizować z kolegami. To by­
ły nieformalne zawody, lecz 
podchodziliśmy do nich bardzo 
ambicjonalnie. Dopiero mając 9 
lat zapisałem się do klubu w po­
bliskim Chamrousse. Wystarto­
wałem w zawodach i wygrałem 
z przewagą 10 sekund. Nikt nie 
chciał w to uwierzyć. Kazano mi 
powtórzyć przejazd, a gdy znów 
osiągnąłem taką przewagę, jesz­
cze raz. Wówczas po raz pierw­
szy pomyślałem, że mógłbym 
naprawdę zacząć się ścigać na 
nartach. Zdobyłem swój pierw­
szy tytuł mistrza Francji mając 
14 lat.

Jeden z najlepszych slalomistów świata, Pierrick Bourgeat:

Wybrałem narty, bo dają wolność
Korespondencja „Dziennika” z Francji

- Kogo Pan wówczas podzi­
wiał?

- Pirmina Zurbriggena i Al- 
berto Tombę. Z tym drugim ze­
tknąłem się po raz- pierwszy 
podczas mojego debiutu w Pu­
charze Świata w Veysonnaz, gdy 

miałem 19 lat. Występował też 
Marc Girardelli, a ja nie mogłem 
uwierzyć, że stoję obok takich 
sław. A później kilka razy z nimi 
wygrałem i byłem w siódmym 
niebie.

- W trzecim sezonie star­
tów w Pucharze Świata osią­
gnął Pan pierwszy poważny 
sukces - wygrał slalom w Park 
City...

- Tak, to było przed rokiem. 
Z sezonu na sezon poprawiałem 
rezultaty: najpierw byłem klasy­
fikowany na 25. miejscu w slalo­
mie, rok później 10., a ostatnio 
już 4. Poza zwycięstwem w Park 
City, byłem dwukrotnie drugi, 
kilkakrotnie w pierwszej dzie­
siątce. Liczyłem, że ten sezon 
będzie mój. Niestety, we wrze­
śniu podczas treningu na lodow­
cu w Szwajcarii upadłem tak 
nieszczęśliwie, że zerwałem 
więzadła krzyżowe w kolanie. 
A byłem naprawdę w znakomi­
tej dyspozycji.

- Do tej pory głośniej było 
o Pana rodaku Sebastianie 
Amiez, medaliście mistrzostw 
świata...

- Może było głośniej, ale czy 
w tej chwili jest lepszy? W lecie 
na sprawdzianach wygrywałem 
z nim regularnie. Nie mogę jed­
nak potwierdzić tego podczas 
sezonu.

- Czy to pierwsza Pana kon­
tuzja w karierze?

- Nie, kilka lat temu złama­
łem bark. Wówczas szybko do­
szedłem do siebie i mam nadzie­
ję, że tym razem będzie podob­
nie, choć lekarze pozwolą mi za­

łożyć narty najwcześniej w mar­
cu. Obecnie dwa razy dziennie 
chodzę na zabiegi, wzmacniam 
mięśnie.

- Startuje Pan wyłącznie 
w slalomach specjalnych...

- Gdy byłem juniorem, upra­
wiałem wszystkie konkurencje, 
zjazdu nie wyłączając. Później 
ograniczyłem się do slalomów 
gigantów i specjalnych. W koń­
cu stwierdziłem, że skoro naj­
lepsze wyniki osiągam w tej 
ostatniej konkurencji, to warto 
poświęcić się jej w całości.

- Jak normalnie wygląda 
Pana okres przygotowawczy?

- W lecie, od maja do paź­
dziernika, czas poświęcam 
głównie na przygotowanie fi­
zyczne. Na początku to jest 12 
treningów tygodniowo, później 
9. Do tego bieganie, jazda na rol­
kach. W zimie trenuję mniej, bo 
dochodzą starty, po których 
trzeba odpoczywać. Dzień tre­
ningowy jest krótszy, za to in­
tensywniejszy - 5-6 zjazdów 
w krótkim czasie. Główna praca 
odbywa się więc w zimie.

- Czy ma Pan indywidualny 
tok treningów?

- Tak, każdy z nas ma spe­
cjalnie przygotowany program. 
W kadrze francuskiej prowadzo­
nej przez Włocha Stefano Dal­
maso, tego samego, który w la­

tach 80. pracował z Tombą, jest 
sześciu zawodników. Każdym 
z nas opiekuje się ponadto tre­
ner od przygotowania fizyczne­
go, jeden z asystentów Dalmaso 
i fizykoterapeuta.

- Jak dokonuje Pan wyboru 
najwłaściwszych nart?

- Dostaję od Rossignola 
10 par do testowania. Nart in­
nych firm nawet nie zakładam 
i to nie dlatego, że nie pozwala 
mi na to kontrakt. Po prostu nie 
mam na to czasu. Z tych 10 par 
wybieram dwie najlepsze i w fa­
bryce przygotowuje się dla mnie 
dokładnie takie same. Na zawo­
dy Jadę więc z dwoma parami - 
jedne służą do rozjeźdżenia 
przed startem, drugie do samego 
zjazdu. Mniej więcej w połowie 
sezonu trzeba ten komplet wy­
mienić na nowy, bo trasy są twar­
de i narty szybko się zużywają.

- W narciarstwie alpejskim 
obserwujemy prawdziwą re­
wolucję, pojawiły się narty 
karwingowe, do tego są coraz 
krótsze. Co Pan o tym sądzi?

- Próbowałem w ubiegłym se­
zonie krótszych nart, ale nie by­
łem zadowolony, wróciłem więc
do lekko wciętych o długości po­
nad 190 cm. Później odniosłem 
kontuzję i nie jeździłem już na 
nowych modelach, które są 
o wiele bardziej udane. Oczywi­
ście spróbuję ich w przyszłym ro­
ku, bo coraz więcej alpejczyków 
z czołówki odnosi na nich sukce­
sy. Tego nie można zlekceważyć.

- Dlaczego związał się Pan 
akurat z Rossignolem, a nie na 
przykład z konkurencyjnym 
we Francji Salomonem?

- Nigdy nie jeździłem na nar­
tach Salomona, mimo że jako 
dziecko miałem sprzęt różnych 
firm...

- ... Może więc warto byłoby 
spróbować?

- Widziałem, jak niektórzy 
potrafią szybko jeździć na Salo­
monach, ale może gdyby mieli 
Rossignole, byliby jeszcze szybsi 
(śmiech)? Przedstawiciele Rossi­
gnola zaproponowali mi bardzo 
dobre warunki, otoczyli mnie 
opieką sponsorską, gdy zaczą­
łem odnosić pierwsze sukcesy 
i nie widzę powodu, by to zmie­
niać. Ostatnio podpisałem nowy 
2-letni kontrakt i nie sądzę, by 
coś się miało zmienić do igrzysk 
w 2002 roku. Sponsora niełatwo 
pozyskać, nie wystarczy osiągać 
dobre wyniki. Takie firmy, jak 
Rossignol spośród kilku równo­
rzędnych zawodników wybierają 

tego, który najlepiej rokuje. De­
cyduje nawet charakter, jeśli ktoś 
jest antypatyczny, jest mrukiem, 
ma mniejsze szanse.

- Rossignol wyposaża Pana 
w narty, wiązania i buty. Co 
z pozostałymi akcesoriami?

- Kije są Scotta, okulary Bole, 
a kombinezon Ellese, bo do tego 
obliguje mnie umowa, jaką pod­
pisała w imieniu kadry francu­
ska federacja narciarska. Dodat­
kowo jestem sponsorowany 
przez stację Chamrousse, stąd 
jej nazwa na moim kasku oraz 
BMW. Związałem się z BMW, 
bo ta firma wypożyczyła mi na 
sezon samochód, mimo że kon­
trakt z federacją ma Renault.

- Czy opłaca się jeździć na 
nartach?

- Wołałbym zarabiać jako 
golfista (śmiechj. Jeśli jesteś 
wśród trzydziestu najlepszych 
na świecie, to możesz żyć na do­
brym poziomie. Ja dostaję pie­
niądze wypłacane przez Rossi­
gnola i innych sponsorów, mam 
premie za wyniki w Pucharze 
Świata, niewielką pensję z ma­
cierzystej federacji. Od tego se­
zonu mogą na nią liczyć tylko ci
Francuzi, którzy są klasyfikowa­
ni w pierwszej trzydziestce Pu­
charu Świata. Pozostali startują 
na własny koszt. Moim zdaniem 
to absurdalny pomysł.

- Co jest najważniejsze, by 
wygrywać?

Na spotkaniu z polskimi kibicami w Tignes

- Poza umiejętnościami tech­
nicznymi, odporność psychicz­
na. Na przykład nie jest łatwo 
prowadzić po pierwszym prze­
jeździć i utrzymać przewagę. 
Człowiek stoi u góry i zastana­
wia się: jak zjechać? Ja i Amiez 
bardzo dobrze prezentujemy się 
na treningach, ale jeszcze lepiej 
podczas zawodów! Potrafimy 

się zmobilizować. Nie mamy 
w kadrze psychologa, mi nie jest 
potrzebny. Uczę się na błędach, 
wyciągam wnioski. Odporność 
trzeba samemu wypracować.

- Jakie Pan ma wykształce­
nie?

- Skończyłem szkołę średnią 
dla sportowców w Albertville 
i na tym zakończyłem edukację. 
Wyczynu nie da się pogodzić 
z nauką. Do tej szkoły w Alber- 
tville wcale nie jest się łatwo do­
stać. W pierwszej kolejności de­
cydują wyniki ze sprawdzianów 
sportowych.

- Jak będzie wyglądać Pana 
rozstanie z narciarstwem?

- Mam nadzieję, że odejdę ja­
ko mistrz świata. To jest moim 
celem. Po zakończeniu kariery 
w Pucharze Świata chciałbym 
się spróbować wśród zawodow­
ców w Stanach Zjednoczonych. 
Pociąga mnie slalom równole­
gły, bardzo lubię tę formę rywa­
lizacji. A potem pewnie zostanę 
w światku narciarskim, jak wie­
lu moich poprzedników. Może 
zostanę trenerem...

- Chyba że postawi Pan na 
zawodowy golf, by lepiej zaro­
bić...

- To dobry pomysł (śmiech). 
Lubię golf. To odprężający 
sport, a jednocześnie bezpiecz­
ny, nie można złamać nogi. 
Gram w golfa w okresach odpo­
czynku, do których obliguje 
mnie kontrakt.

- W styczniu wybiera się Pan 
do Australii. W jakim celu?

- To prywatny wyjazd. 
W maju natomiast zamierzam 
pojawić się w Polsce. Organizu­
jecie mistrzostwa Europy w ju­
do, w których wystartuje Fran­
cuzka Sarah Nichilo Rosso. To

Fot. autor

mistrzyni Europy w wadze do 
48 kilogramów, brązowa meda­
listka mistrzostw świata, ale 
przede wszystkim moja bardzo 
dobra znajoma z lat dziecię­
cych. Przyjadę jej kibicować.

- A więc do zobaczenia 
w Polsce.

Rozmawiał KRZYSZTOF KAWA 
Współpraca MARIA ADAMIK

International Council for Competi- 
tion Climbing (ICC), komisja Między­
narodowego Stowarzyszenia Organi­
zacji Alpinistycznych zajmująca się 
wspinaczką sportową, ukarała za­
wodniczkę krakowskiej Korony Iwo­
nę Gronkiewicz-Marcisz czteromie­
sięczną dyskwalifikacją za stosowa­
nie środka znajdującego się na liście 
zakazanych przez Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski. Ta informacja do­
tarła wczoraj do Polskiego Związku 
Alpinizmu. Podczas sierpniowych za­
wodów Pucharu Świata w boulderin- 
gu, które odbywały się w Cortina 
d'Ampezzo, badanie antydopingowe, 
któremu poddana została Marcisz, 
wykazało obecność w jej organizmie 
efedryny. To pierwszy w polskiej 
wspinaczce przypadek ukarania za­
wodnika za doping.

Dyskwalifikacja Marcisz rozpoczęła 
się 21 grudnia 1999 roku, potrwa do 
21 kwietnia 2000. Już wcześniej, bo 
19 października po otrzymaniu informa­
cji o wynikach badań z Włoskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, Prezydium Zarządu 
Polskiego Związku Alpinizmu zawiesiło 
Iwonę Marcisz w prawach zawodniczki, 
a informację o pozytywnym wyniku 
pierwszego badania opublikowało na 
oficjalnej internetowej stronie PZA.

Efedryna wykryta u krakowianki na­
leży do środków stymulujących, ma

Pierwszy raz we wspinaczce
Iwona Gronkiewicz-Marcisz ukarana 4-miesięczną dyskwalifikacją 

za użycie zakazanej przez MKOI efedryny

także działanie termogenne. Przyśpie­
sza zamianę kalorii zawartych w tłusz­
czu na ciepło, a więc przyśpiesza też 
utratę tkanki tłuszczowej. Efedryna 
może być obecna w preparatach na 
przeziębienie, grypę, katar. Jak mówią 
jednak przepisy UKFiT, zawodnik nie 
może sięgnąć po środek zawierający 
efedrynę bez upewnienia się u lekarza, 
że preparat jej nie zawiera.

- Chylę głowę przed postanowieniem 
ICC - komentuje werdykt Iwona Gron­
kiewicz-Marcisz. - Od początku spra­
wy nie szukałam winy poza sobą. Jeśli 
traktuje się sport hobbistycznie, trudno 
być wobec siebie nieszczerym i szukać 
wymówek. Nie wnioskowałam o bada­
nie próbki „B", żeby podważyć wynik ba­
dania. Przesłałam do ICC prawdziwe wy­
jaśnienie, w którym podałam, jaką dro­
gą efedryna znalazła się w moim orga­
nizmie. Wiadomością, że wykryto 
u mnie efedrynę byłam zaskoczona, tak 
samo jak inni, gdyż jestem zdecydowa­
nym przeciwnikiem stosowania środków 
dopingujących w sporcie. Nie przyjmo­

wałam tego środka świadomie. Nim go 
u mnie wykryto, nawet nie słyszałam 
nazwy „efedryna". Nie ma w PZA leka­
rza sportowego, u którego zawodnicy ka­
dry Polski, do której należę, mogliby szu­
kać porad. Rozpoczęłam więc własne 
śledztwo. Badałam na własny koszt 
środki, także lekarstwa, które zażywa­
łam w tym czasie. Korzystając z encyklo­
pedii, poradników farmacji doszłam do 
tego, że efedryna zawarta była w odżyw­
ce o nazwie Lipo-Therm, którą zakupi­
łam w sklepie sportowym przy ul. Szew­
skiej. Została ona wyprodukowana 
przez firmę Universal. Jest legalnym 
środkiem, miała mi pomagać w hamo­
waniu nadmiernego przyrostu wagi. 
W sklepie nie poinformowano mnie, że 
zawiera efedrynę. W składzie było poda­
nych wiele nazw, nic mi nie mówiących. 
Teraz już wiem, że jeden ze składników 
- „ma huang” - to chińska nazwa zioła, 
które zawiera efedrynę. Niewiedza mnie 
nie tłumaczy, przyjmuję więc dyskwalifi­
kację z pokorą. Protestuję natomiast wo­
bec trybu postępowania, jakiego dopu­

ścił się wobec mnie Polski Związek Alpi­
nizmu. Zawieszono mnie niezgodnie 
z przepisami prawa sportowego, które 
przewiduje, że nie można pozbawić za­
wodnika, wobec którego toczy się postę­
powanie wyjaśniające, jego praw przed 
ostatecznym werdyktem. Nie. można 
wiadomości o postępowaniu wyjaśniają­
cym i jego przyczynach upublicznić, jak 
zrobił to PZA, dając informację na ofi­
cjalnej stronie internetowej. Polski Zwią­
zek był stroną biorącą udział w kontroli 
antydopingowej, więc podlegał zarzą­
dzeniu UKFiT, które w takich sprawach 
nakłada obowiązek zachowania tajem­
nicy. Ta informacja ukazała się przed 
moim odwołaniem do ICC, a co dopiero 
przez werdyktem, który podjęto dwa 
miesiące później. Procedury zawieszenia 
też nie dokonano zgodnie z prawem. 
Uczyniło to Prezydium Zarządu PZA, 
a nie cały Zarząd. Wreszcie pozbawiono 
mnie prawa do obrony, które przysługu­
je każdemu podejrzanemu o doping. Kie­
dy prosiłam o pomoc w przeprowadzeniu 
analiz chemicznych lekarstw, które zaży­

wałam, PZA, informując mnie o zawie­
szeniu, odpowiedział: „Nie znaleźliśmy 
podstaw do występowania w tej sprawie 
o wyjaśnienia do jakichkolwiek instytu­
cji".

Prezes PZA Wojciech Święcicki, któ­
ry poinformował nas o dyskwalifikacji 
Iwony Marcisz wyjaśnił nam, że w pi­
śmie, które otrzymał od Włoskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, nie było mowy 
o konieczności zachowania dyskrecji, 
dlatego informacja o zawieszeniu i jego 
przyczynach na jego polecenie znalazła 
się w Internecie. Jak wyjaśnił nam pre­
zes Święcicki, PZA powoła teraz 9-oso- 
bową komisję dyscyplinarną, która po 
wysłuchaniu wyjaśnień zawodniczki, 
podejmie decyzję o ewentualnej karze 
ze strony związku. - Taką procedurę 
przewidują zarządzenia Urzędu Kultu­
ry Fizycznej i Sportu - mówi prezes 
Święcicki. - Według przepisów UKFiT, 
za pierwszy przypadek wykrycia u za­
wodnika efedryny może on zostać uka­
rany najwyżej 3-miesięczną dyskwalifi­
kacją. Być może komisja dyscyplinar­
na, jeśli orzecze dyskwalifikację, poli­
czy ją od momentu zawieszenia. To jed­
nak tylko hipoteza.

Iwona Gronkiewicz-Marcisz skiero­
wała do UKFiT skargę na Polski Zwią­
zek Alpinizmu. Ten złożył stosowne 
wyjaśnienia. Decyzje w tej sprawie ma­
ją zapaść wkrótce. (MAS)
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Wisła zaplanowała pracę po Nowym Roku

Dwukrotnie do Włoch
Wigilia zawsze w Krakowie

Marek Koźmiński

Sylwester na... sankach
■ PUCHAR ANGLII. W po­

wtórzonym meczu 3. rundy 
rozgrywek o Puchar Anglii pił­
karze Newcastle United wygrali 
z Tottenhamem Hotspur 6-1 
(3-1). Inne wyniki: Blackburn 
Rovers - West Bromwich 2-0, 
Leicester City - Hereford 2-1.

■ RAUL NAJSKUTECZ­
NIEJSZY. 22-letni Hiszpan 
Raul Gonzales Blanco był naj­
skuteczniejszym piłkarzem na 
międzynarodowej arenie 
w 1999 roku. Występując w bar­
wach Realu Madryt oraz repre­
zentacji Hiszpanii Raul zdobył 
14 bramek (4 plus 10).

■ KRASENKOW PIĄTY. 
Angielski arcymistrz Anthony 
Miles wygrał silnie obsadzony 
otwarty turniej szachowy 
w meksykańskim Izamalu zdo­
bywając w 9. rundach 7 punk­
tów i główną nagrodę - 5000 
USD. Polak Michał Krasenkow 
był piąty z 6,5 pkt.

S GRALI KOSZYKARZE. 
W meczu ekstraklasy koszyka­
rzy: Zepter Śląsk Wrocław - 
AZS Lublin 81-60 (36-27). Ro­
bert Kościuk, koszykarz Kom- 
fortu-Forbo Stargard, będzie 
występował w Zepterze Śląsk 
Wrocław, a Rafał Bigus odbę­
dzie odwrotną drogę.

■ W NHL. Wyniki meczów 
ligi NHL: Carolina - Detroit 1-4, 
Florida - Atlanta 3-3, New Jer­
sey - Philadelphia 3-2, Vanco- 
uver - Washington 6-3, Anahe- 
im - Phoenix 2-8, San Jose - Los 
Angeles 2-1. (K)

PIĄTEK: 17 - 18 WIZJA 
SPORT: Magazyn NHL, 17.30 - 19 
EUROSPORT: turniej Masters 
w Paryżu (karting), 18 - 20 
WIZJA SPORT: żużel ’99 (prze­
gląd wydarzeń), 20 - 21 WIZJA 
SPORT: rajdy samochodowe ’99 
(przegląd wydarzeń), 21 - 22 EU­
ROSPORT: boks zawodowy, 
21.25 TVP2: Sport-telegram. SO­
BOTA: 13 - 14 WIZJA SPORT: 
piłka nożna ’99 (przegląd wyda­
rzeń), 15 - 15.30 WIZJA SPORT: 
Pod koszem (magazyn), 15.30 - 
16 WIZJA SPORT: magazyn 
NBA, 18 - 20 WIZJA SPORT: Pu­
char UEFA ’99 (przegląd wyda­
rzeń), 21 - 22 EUROSPORT: boks 
zawodowy, 21 - 23 WIJZA 
SPORT: boks zawodowy w Lon­
dynie, 21.25 TVP2: Sport-tele­
gram. NIEDZIELA: 16.40 - 18.20 
CANAL+ NIEBIESKI: Mistrz golfa 
(film. fab. USA), 19 - 21 WIZJA 
SPORT: Puchar Saporty ’99 (prze­
gląd wydarzeń), 21 - 22 EURO­
SPORT: boks zawodowy, 21.25 
TVP2: Sport-telegram. (RS)
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Pierwszy rywal w 2000 roku: Rozwój Katowice 

■ W lutym mecz z Kolumbią?

Piłkarze Wisły przebywają 
teraz na zimowych wakacjach. 
Trwają one przez grudzień, 
a zakończą się 3 stycznia.

Nazajutrz wszyscy spotkają 
się na zajęciach do nowego sezo­
nu. Teraz odpoczywają, wyjeż­
dżają zwiedzać ciepłe kraje, przy­
gotowują się do świąt. Część leczy 
kontuzje. Kazimierz Węgrzyn jest 
po operacji usunięcia łąkotki, ma 
zalecone 3 tygodnie przerwy.

Inni, kontuzjowani jeszcze je- 
sienią, powoli wracają do zdro­
wia, jak Grzegorz Kaliciak czy 
Bogdan Zając. Trwa okres rehabi­
litacji Krzysztofa Bukalskiego 
i Ibrahima Sundaya. W styczniu 
poznamy odpowiedź na pytanie 
o ich aktualną dyspozycję.

W środę odbył się tradycyjny 
opłatek piłkarzy z udziałem sze­
fów sekcji z Tele-Foniki. Życzo­
no sobie zdrowia i oczywiście - 
obrony tytułu mistrzowskiego.

Taki też cel stawia sobie na 
nadchodzący sezon trener Ma­
rek Kusto. Aby przegonić rywali 
w tabeli, należy solidnie przepra­
cować okres zimowy. Jak ten czas 
będzie u wiślaków wyglądał?

W dniach 4-9 stycznia zajęcia 
w Krakowie, w tym 5 i 6 tego mie­
siąca badania wydolnościowe na 
AWF. Następnie od 10 do 16.01 
obóz w Straszęcinie, trening 
w hali, a jeśli warunki atmosfe­
rycznie pozwolą - też na boisku. 
Ze Straszęcina przeskok do Be­
skidu Sądeckiego, do Rytra, by 
trochę pobiegać po górach. Zaję­
cia odbędą się w terenie i w hali.

22 stycznia pierwszy spraw­
dzian piłkarski. Przeciwnikiem 
Wisły będzie Rozwój Katowice 
i tak zainaugorowany zostanie

Pierwszy Matysek, 10. Frankowski

Bramkarz Bayeru Leverku- 
sen Adam Matysek został wy­
brany przez czytelników kato­
wickiego „Sportu” najlepszym 
polskim piłkarzem 1999 r. Je­
dyny na liście przedstawiciel 
krakowskiej Wisły, napastnik

W lidze koszykarzy NBA

Bitwa defensyw
W meczu lidera Konferencji 

Wschodniej Miami Heat z czo­
łową ekipą Zachodu Utah Jazz 
dominowała twarda, bezpardo­
nowa defensywa. W ciągu fina­
łowych 146 sekund obie druży­
ny zdobyły w sumie tylko 5 
punktów. Najwięcej sprytu 
i zimnej krwi zachował Voshon 
Lenard. Rezerwowy Miami 
dwukrotnie w końcówce prze­
dziurawił kosz rywali i górą by­
li koszykarze z Florydy 74-72.

ŚRODA W NBA:
Miami Heat - Utah Jazz 

74-72. Najwięcej punktów: Mour- 
ning 17 (10 zb., 5 bl.) - Malone 21. 

2000 rok na boisku w Krakowie 
(na płycie bocznej). Wszystkie 
swe sparingi zimowe Wisła chce 
rozgrywać na swoim obiekcie.

fll
» Z W

Grzegorz Niciński (z prawej) znów w kadrze Wisły Fot. Wacław Klag

26.0 1 nastąpi mecz z Zagłę­
biem, 29.01 z Hutnikiem.

Z kolei od 30 stycznia do 13 
lutego wiślacy przebywać będą 
w środkowych Włoszech, by 
w cieplejszym klimacie przygo­
towywać się i rozgrywać kontrol­
ne mecze. Planowany jest 
udział w miejscowym turnieju, 
a wśród przeciwników Wisły 
może znaleźć się reprezentacja 
Kolumbii lub Wietnamu. Trener 
Kusto chce rozegrać wtedy we 
Włoszech 5 spotkań.

Po powrocie do Krakowa pił­
karze zagrają 14. lutego kontro­
lne spotkanie z GKS Katowice, 
a 17 lutego powrócą do Włoch, 
ale do północnej części. Po to,

W plebiscycie „Sportu”

Tomasz Frankowski, zajął 10. 
pozycję.

Matysek wygrał zdecydowa­
nie gromadząc 77 088 punktów.
Kolejne miejsca zajęli: 2. To­
masz Hajto (MSV Duisburg) 
46229, 3. Jerzy Dudek (Feyeno-

Boston Celtics - Atlanta 
Hawks 98-81. Najwięcej: Walker 
24, Barros 15, K. Anderson 13 (10 
as.) - Coles i Ellis po 13... Mutom- 
bo 6 (13 zb.). „Celtowie” udanie 
pożegnali się z parkietem, który 
służył im - bagatela - przez 53 la­
ta! Już na nowych klepkach za­
grają 3 stycznia z Cleveland.

Cleveland Cavaliers - Orlan- 
do Magie 97-103. Najwięcej: Su­
ra 28, Kemp 18 (11 zb.) - Atkins 
22, M. Williams 14.

Chicago Bulls - Minnesota 
Timberwolves 86-106. Najwię­
cej: Brand 17, Artest i David po 14 
- Garnett 22 (13 zb.), Sealy 19, J. 

by klimat już był zbliżony do 
naszego, gdy liga ruszy w Pol­
sce 5 marca. Nad granicą wło­
sko- szwajcarską planowane są

3 mecze z drużynami obu kra­
jów.

Następnie w Krakowie 23 i 26 
lutego mają się odbyć już ostatnie 
sprawdziany, z Górnikiem Za­
brze i ŁKS.

A potem boje ekstraklasy, 
które zakończą się 28 maja. 
Tempo więc będzie szybkie, 
runda rewanżowa w niecałe 3 
miesiące.

Kadrę I zespołu powinno sta­
nowić ok. 25 zawodników. Jesz­
cze nie wszystkie sprawy perso­
nalne są ustalone. Na razie po­
wrócił z wypożyczenia z Katowic 
Niciński. Z kolei Dubicki raczej 
będzie znów wypożyczony do in­
nego klubu. (JOT) 

ord Rotterdam) 42295, 4. 
Krzysztof Bizacki (Ruch Cho­
rzów) 40317, 5. Tomasz Wal- 
doch (Schalke 04 Gelsenkir­
chen) 34133, ...10. Tomasz Fran­
kowski (Wisła Kraków) 21469.

(PAP)

Smith 18, Brandon 16 (11 as.). 
Pierwsze w historii zwycięstwo 
„Wilków” w Wietrznym Mieście.

Golden State Warriors - LA 
Clippers 99-103. Najwięcej: 
Starks 22, Caffey 16 (12 zb.), 
Mills 15, V. Cummings 14 (13 as., 
7 zb.) - Nesby 28, Odom 22 (11 
zb.), Piątkowski 22.

NY Knicks - Toronto Raptors 
91-90. Najwięcej: Sprewell 25, 
Houston 18, J. Wallace 14 - Carter 
36, A. Davis 12 (17 zb.).

Czołówka Wschodu: Miami 
17-8, Charlotte 16-8; Zachód: LA 
Lakers 22-5, Portland 19-7, San 
Antonio 19-8. DEN

Marek Koźmiński, na co 
dzień gracz Ii-ligowej Brescii, 
jest od kilku dni w Krakowie. 
- Odkąd od‘8 lat jestem we Wło­
szech zawsze na święta Bożego 
Narodzenia przyjeżdżam do Kra­
kowa. Nie wyobrażam sobie wigi­
lii poza rodzinnym gronem. 
W ubiegłym roku wigilia była 
o moich rodziców, w tym roku 
u teściów. Teściowa przygotowu­
je tradycyjnych 12 potraw.

- Które lubi Pan najbardziej?
- Jeśli mam być szczery nie 

przepadam za daniami wigilijny­
mi, ale kutię zjem z przyjemno­
ścią.

- Sylwester też w Krakowie?
- Niestety - nie. 27 grudnia 

muszę być już z powrotem, 
w Brescii, bo już 6 stycznia 2000 
roku gra II liga. I po świętach za­
raz wznawiamy treningi.

- Ale na sylwestra gdzieś się 
Pan wybiera?

- Tak, trochę nietypowo ze 
znajomymi wybieramy się na 
półtora dnia w Alpy, niedaleko 
Innsbrucka, ale po stronie wło­
skiej.

Ulubione dania Tomasza Rząsy

Barszcz z uszkami 
i smażony karp

Tomasz Rząsa z żoną Sylwią 
i 2,5-miesięcznym synem Pa­
trykiem od wtorku jest w Kra­
kowie. - Z radością przyjechałem 
do rodzinnego miasta, do rodzi­
ców. Od pięciu lat gram stale za 
granicą, ale na święta, wigilię za­
wsze jestem w Krakowie, w gro­
nie najbliższych.

- Kto przygotowuje wigilię?
- Oczywiście mama. Będzie 

12 dań. Bardzo je lubię, przepa­
dam za barszczem z uszkami 
i smażonym karpiem.

- Jak długo zostaje Pan 
w Krakowie?

- Do 3 stycznia. Mamy bo­
wiem teraz dłuższą przerwę w li­
dze holenderskiej, rozgrywki 
ekstraklasy zostaną wznowione 
dopiero 27 stycznia.

- Skoro sylwester w Krako­
wie, to gdzie?

- Wybieram się w gronie zna­
jomych do klubu „Cherubina” 
w zaułku św. Tomasza.

- Profesjonalista nie może 
sobie pozwolić na dłuższą prze­
rwę w treningach?

- Tym razem postanowiłem 
odpocząć od piłki. Miałem bar­

Rodman w areszcie
Dennis Rodman, który kilka miesięcy temu nagle zakończył 

karierę w NBA, w środę został zatrzymany przez policję za pro­
wadzenie samochodu w stanie nietrzeźwym.

Rodman przy okazji spowodował kolizję drogową, a jego pasa­
żer nie był zapięty pasami bezpieczeństwa. Jak powiedział sierżant 
Don Holford były koszykarz nie przeszedł pomyślnie testu na trzeź­
wość.

38-letni były mistrz zbiórek NBA wyszedł z aresztu po wpłace­
niu kaucji 2500 dolarów. Rodman po odzyskaniu wolności śmiejąc 
się rozmawiał z dziennikarzami mówiąc, że wypił tylko dwa piwa. 
Nie miał pretensji do policjantów za zatrzymanie. - Oni tylko wyko­
nywali swoje obowiązki - powiedział. (pap)

- Będzie Pan jeździł na nar­
tach?

- Od paru lat już nie zapinam 
nart, wolę nie kusić złego losu. 
Normę wyrobi na mnie żona Jo­
anna, ja natomiast poszusuję 
na... sankach.

- Czego życzyć Panu pod 
choinkę?

- Nieźle nam idzie w Brescii, 
jesteśmy na II miejscu, są widoki 
na awans do Serie „A”. Więc 
awansu.

- W ilu meczach Brescii Pan 
grał?

- Na 16 spotkań wystąpiłem 
w 14, raz nie zagrałem z powodu 
czerwonej kartki, raz na przekro­
czony limit żółtych kartek. Moż­
na więc powiedzieć, że idzie mi 
nieźle. Gram najczęściej na lewej, 
bocznej obronie, parę razy wystą­
piłem na środku defensywy. To 
ciekawa pozycja.

- Co z reprezentacją Polski?
- Mamy w reprezentacji no­

wego trenera. A wiadomo nowa 
miotła... Po cichu liczę, że trener 
Jerzy Engel nie zapomni całkowi­
cie O mnie. Rozmawiał: AS 

dzo męczący sezon, krajowa liga, 
Liga Mistrzów. Więc na kilka 
dnia wezmę zupełny rozbrat ze 
sportem. Po świętach może tro­
chę pobiegam. To wszystko.

- Czego Panu życzyć w no­
wym 2000 roku?

- Chcielibyśmy z Feyenoor- 
dem obronić tytuł mistrza Holan­
dii. Jest to nadal realne, choć ma­
my kilku punktów straty do lide­
ra PSV Eindhoven.

- A w Lidze Mistrzów?
- Awansu do następnej rundy, 

czyli ćwierćfinałów. Nie będzie to 
jednak łatwe, mamy bardzo moc­
ną grupę, grają w niej przecież 
Lazio i Chelsea. Teraz czekają 
nas pod rząd dwa mecze z rzy­
mianami.

- A reprezentacja Polski?
- To kolejne moje marzenie. 

Chciałbym zdobyć na stałe miej­
sce w drużynie narodowej. Bar­
dzo chciałbym zagrać w repre­
zentacji przeciwko mistrzom 
świata Francuzom w lutym 2000 
roku na pięknym stadionie St. 
Denis, gdzie odbył się finał mi­
strzostw świata 1998.

Rozmawiał: AS
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Przed świętami reporterzy „Dziennika Polskiego” zeszli w czeluście Krakowa

samej gó-
■X I rze są igli‘
I I 1 ce wież, 

f 1 hejnalista
X ^1 i tysiące

gołębi. Dachy kamienic i kościo­
łów, w większości kryte blachą. 
Nieco niżej duże okna rozświe­
tlone kolorowymi świątecznymi 
iluminacjami. W dole sklepy, re­
stauracje i kawiarnie. Zamiast 
bruku, kamienne płyty pokryte 
pośniegową mazią. Pod nimi 4 
metry podziemnego starego Kra­
kowa.

Pod płytą rynku

Schodzimy stromymi schoda­
mi do piwnic Sukiennic. Wejście 
przez żelazne drzwi od strony uł. 
św. Jana. Klucz ma jedna z kwia­
ciarek. Tuż pod schodami po­
układała donice, flakony, zeschłe 
przybrania bukietów. Na zaku­
rzonym stole siedzi gołąb. Musiał 
wlecieć przez uchylone drzwi, 
porzucił wokół trochę szarego 
pierza i zabrudził pośadzkę od­
chodami.

Podziemia Sukiennic. Razem, 
jeśliby przyjąć założenie, że cała 
budowla jest podpiwniczona, 
mogłoby być przeszło 4,5 tys. 
metrów kwadratowych. Używane 
2,3 tys. metrów kw. to suche i do­
brze oświetlone korytarze pocię­
te ścianami działowymi. Szczu­
rów brak, wyniosły się po syste­
matycznych odszćzurzaniach. 
Podobno pamiętają je emeryto­
wane panie lekkich obyczajów, 
które, jak niesie wieść nie spraw­
dzona (ale konsekwentnie na 
krakowskim rynku powtarzana), 
miały swoistą umowę ze stróżem 
piwnic w czasach PRL-u. Odpala­
ły mu sowitą dolę, a on udostęp­
niał piwniczne pomieszczenia na 
godziny. Do żelaznych drzwi 
piwnic Sukiennic było niedaleko 
z Feniksa i innych dancingowych 
lokali. Klientów nie brakowało. 
Śladów owych nieobyczajnych 
czynów nie ma.

W piwnicach trwa remont, 
kiedy się skończy - nie wiadomo. 
Nie wiadomo także, jakie osta­
tecznie będzie przeznaczenie wy­
remontowanych podziemi. Na ra­
zie, tuż przy wejściu, od strony 
ul. św. Jana, cicho szemrze pod­
ziemny transformator, a na ścia­
nach ciągną się setki metrów ka­
bli i instalacji grzewczych. Nad 
głową słychać kroki przechod­
niów. Korytarz prowadzi do ko­
lejnych metalowych drzwi (gdy­
by nie średniowieczne cegły, mo­
glibyśmy pomyśleć, że jesteśmy 
w przydomowych komórkach 
budynku z lat pięćdziesiątych na­
szego wieku). Przejścia nie ma. 
Za zamkniętymi drzwiami znaj­
dują się zupełnie współczesne 
skarby kawiarni Noworolski 
(część zamkniętych piwnic użyt­
kowana jest przez lokal).

W ceglanym murze widać łu- 
ki. Być może są sklepieniem ta­
jemnych przejść...? Za grubym 
gotyckim murem (pewnie tym, 
który zbudował Kazimierz Wiel­
ki w miejscu ulicznych kramów 
trwających tutaj od czasów Bole­
sława Wstydliwego) kryją się ta­
jemnice podziemi. Zasypane ko­
rytarze... Tak chcieliby poszuki­
wacze sensacji - nauka mówi, że 
poza znanymi od dawna podzie­
miami Sukiennic, nic więcej 
w tym miejscu nie znajdziemy. 
No, może poza otoczonym legen­
dą przejściem z Sukiennic do 
podziemi Ratusza...

W piwnicach Ratusza mieści­
ło się dawniej więzienie, w któ­
rym nierzadko torturowano zło- 
czyńców, a sąsiadowała z nim 
piwnica Świdnicka, zwana tak od 
szynkowanego tam piwa śląskie­
go. Karczmę tę nazywano Indy- 
ami, a serwowano nie tylko piwo 

nie brakowało także innych 
trunków. Wszelkiej maści pijani- 
ce mogły, wyciszając rozmowę, 
przysłuchiwać się z nieskrywaną 
satysfakcją jękom i zawodzeniom 
uwięzionych za ścianą. Popular­

ność Indyi była spora, o czym 
świadczy fakt, ze w XIV wieku 
zdarzał się roczny utarg sięgający 
600 grzywien, co na owe czasy 
było kwotą niebagatelną.

Współczesnej eksploracji 
podziemnego przejścia łączącego 
piwnice Ratusza i Sukiennic to­
warzyszy rozczarowanie. Niedłu­
gi korytarz, dobrze oświetlony, 
łączący zaplecze teatru spod Wie­
ży Ratuszowej z piwnicami Su­
kiennic. Dla odmiany, na tyłach

WANDA TROJAN

Podziemne miasto
W wykopie na głębokości 3 metrów robotnicy zauważyli fragmenty kości.

Spływająca woda odsłoniła wkrótce cały szkielet... Po wyjęciu go zrobiono zdjęcia 
wykopu. Na odbitkach pojawiła się świetlna postać ludzka miniaturowych rozmiarów. 

Duch zamordowanej dziewczyny?

teatralnej sceny prawdziwa grat­
ka dla poszukiwaczy sensacji. 
Ogromny betonowy zbiornik 
przeciwpożarowy. Dawniej zgro­
madzona tam woda przeciekała 
do ratuszowych piwnic 
- teraz jest sucho. Zbiornik god­
nie przysłużył się miastu, gdy kil­
ka lat temu płonął Pałac pod Ba­
ranami. A trzeba pamiętać, że ten 

Z podziemi ratusza wiedzie przejście do piwnic Sukiennic... Fot. ANNA KACZMARZ
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wielki podziemny basen wybu­
dowali Niemcy podczas okupacji, 
niszcząc przy tym układ starych 
piwnic między dzisiejszą Wieżą 
Ratuszową a właśnie Pałacem 
pod Baranami. Zbiornik, prze­
dzielony betonowymi grodziami, 
być może będzie jeszcze wyko­
rzystywany (odpukać w niemalo­
wane), podobnie jak druga wiel­
ka cysterna przeciwpożarowa, 
wypisz wymaluj taka sama, tym 
razem usadowiona między Su­
kiennicami a kościołem Mariac­
kim. Także zbudowana przez 
Niemców (w jakimś budowla­
nym amoku mającym służyć 
ufortyfikowaniu Krakowa).

W czasie budowy robotnik na­
trafił na kości z kilkunastu sta­
rych pochówków. Dostały się 
później w ręce archeologów. Oka­
zały się dobrze zachowanymi 
szczątkami krakowian, którzy 
najprawdopodobniej padli ofiarą 
tatarskiej zawieruchy. A jeśli już 
mowa o mogiłach w obrębie sta­
rego krakowskiego Rynku, warto 
dodać, że w najdawniejszym 
układzie przestrzennym od ko­

ścioła św. Wojciecha aż po Su­
kiennice chowano zmarłych (ar­
cheolodzy trafiają na ślady po­
chówków cmentarnych, choć 
oczywiście trudno na tej podsta­
wie domniemywać, że tak duża 
część Rynku w średniowieczu 
była cmentarzem). Tak czy ina­
czej, z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa możemy założyć, że ty­
siące ludzi przemierza współcze­
sny Rynek po miejscach, gdzie 
w średniowiecznym mieście 

grzebano zmarłych. Co więcej, 
równie prawdopodobne jest 
twierdzenie, że szczątki ludzkie 
w kilkumetrowej warstwie naj­
starszego Krakowa wciąż spoczy­
wają.

A skąd owe 4 metry, o których 
wyżej wspominamy? W ciągu XIV 
wieku Rynek krakowski przyrósł 
o dwa metry. Choć w dzisiejszych 

podręcznikach historii rzadko się 
o tym wspomina, tamto stulecie 
w Krakowie charakteryzowało się 
przede wszystkim wszechobec­
nym gnojem (w dosłownym zna­
czeniu) . Szczególnie w miejscach 
najintensywniejszego handlu 
przyrastały kolejne warstwy 
(zwłaszcza po tej stronie Sukien­
nic, gdzie dzisiaj czekają doroż­
ki). Badania wykazały, że w XIV 
stuleciu 12 razy podnosił się po­
ziom Rynku. Co jakiś czas robio­
no nową nawierzchnię, czego do­
wiedli archeolodzy. Późniejsze 
wieki charakteryzowały się 
mniejszym przyrostem, ale razem 
dały ok. 4 metry.

W piwnicach kamienic

Zdaniem archeologów, prze­
badano dopiero 1-2 procent pod­
ziemi pamiętających Kraków 
przedlokacyjny. Prace są zwykle 
wymuszane przez budowy i re­
monty. W listopadzie br., pod­
czas rozkopywania kamienicy na 
rogu Małego Rynku i ul. Mikołaj­
skiej, w wykopie na głębokości 3 
metrów robotnicy zauważyli 

fragmenty kości. Spływająca wo­
da odsłoniła niebawem cały 
szkielet tkwiący między deskami 
zabezpieczającymi wykop. Po 
wydobyciu i zbadaniu przez an­
tropologa okazało się, że są to 
najprawdopodobniej szczątki 
młodej kobiety żyjącej w XII lub 
XIII wieku. To nie był koniec nie­
spodzianek. Rozłupana (topo­
rem?) czaszka kryła w sobie ko­
raliki. Świadczą one o niewieściej 
płci ofiary. Być może przed 

śmiercią miała na głowie ozdob­
ny czepiec?

Nie wiadomo, czy było to 
morderstwo, czy może mamy do 
czynienia z ofiarą najazdu tatar­
skiego na miasto. Tajemnic jest 
więcej. Po wyjęciu szkieletu zro­
biono zdjęcie wykopu. Na odbit­
kach pojawiła się świetlna postać 
ludzka miniaturowych rozmia­

rów. Duch zamordowanej dziew­
czyny?

Podziemiami krakowskich ka­
mienic zawiedzeni będą poszuki­
wacze skarbów. Choć - jak pisał 
Jan Adamczewski w książce „Nie 
od razu Kraków rozkopano" - naj­
wartościowsze znaleziska już 
zniknęły. W czasie prac w pod­
ziemiach kamienicy przy ul. 
Grodzkiej natrafiono na wkopane 
w rogu piwnicy zawiniątko. Była 
w nim lampka chanukowa 
i sztućce. Wszystko zawinięte 
w serwetę i gazetę niemiecką 
z czasów okupacji. To jedyny ta­
ki żydowski „skarb" z czasów II 
wojny znaleziony w Krakowie!

Różne rzeczy znajduje się 
w czasie prac w piwnicach, naj­
częściej są to kości, resztki cera­
miki, czasami zdarzy się jakaś 
cenna rzecz, jak choćby w tym 
roku, w jednej z kamienic przy 
ul. Augustiańskiej. Robotnicy 
znaleźli złotą monetę w zawiniąt­
ku. Okazało się, że jest to węgier­
ski dukat z końca XVI wieku. To 
wszystko. Konia z rzędem temu, 
kto wykopie w piwnicach kra­

kowskich kamienic skrzynię peł­
ną kosztowności. Nie brakuje na­
tomiast legend o tajemnych 
przejściach, a już najwięcej tych 
niesamowitości niesie historia Pa­
łacu Krzysztofory. Podziemne 
przejścia do kościoła Mariackie­
go, Sukiennic, na Wawel... Nie 
ma po nich śladu. Nie można 
znaleźć nawet korytarza do leżą­
cej po drugiej stronie ulicy ka­
mienicy Pod Gruszką. Odkopane, 
choć na razie nie wykorzystane,

JACEK ŚWIDER

są piękne pomieszczenia piw­
niczne wychodzące poza obręb 
pałacu, pod płytę Rynku.

Przypominają o innych tego 
typu piwnicach - pozostałościach 
po tzw. przedprożach budowa­
nych przed frontem średnio­
wiecznych kamienic. W dawnych 
czasach były w nich karczmy 
i, składy, później, wraz z podno­

szeniem powierzchni Rynku, sta­
ły się typowymi piwnicami, cha­
rakterystycznie wysuniętymi po­
za obręb budynków. Pod po­
wierzchnią współczesnego rynku 
można by znaleźć, a później udo­
stępnić, wiele tego typu pomiesz­
czeń.

W gąszczu kanałów

Nie od razu Kraków skanali­
zowano, czego smrodliwym do­
wodem były doły chłonne i klo- 
aczne oraz wszechobecne rynsz­
toki spływające wzdłuż głów­
nych traktów. Miejsca, gdzie król 
piechotą chadza, różniły się wy­
glądem i konstrukcją, a było to 
uzależnione od zamożności wła­
ścicieli. Typową ubikacją w ka­
mienicach, a nawet pałacach, 
mógł być niewielki pokój wysu­
nięty nieco poza obręb budynku, 
położony bezpośrednio nad znaj­
dującym się kilka metrów niżej 
dołem. Gmin najpewniej budo­
wał drewniane wychodki. Krako­
wianie wcześnie, bo już w XIV - 
XV w. zadbali o drewniane wodo­
ciągi miejskie (ich fragmenty 

można obejrzeć w kościele św. 
Wojciecha), ale kanalizację odło­
żyli na wieki późniejsze. Współ­
cześnie pod starym Krakowem 
rozciąga się sieć kamiennych 
XIX-wiecznych kanałów bloko­
wych. Miały przekrój prostokąt­
ny, niekoniecznie sprzyjający 
spływaniu wody, ale łatwiejszy 
w budowie. Źródła podają, że 
owych blokowców jest ok. 11 km. 
Dla porównania, funkcjonująca 
XX- wieczna sieć kanałów ma... 
1186 km. Budowa kanalizacji 
w starym Krakowie (kontynu­
owana na początku XX w.) wzo­
rowana była na inżynierskich po­
mysłach wiedeńczyków, zreali­
zowanych nad Dunajem już w la­
tach 50. XIX wieku.

Stare XIX-wieczne kanały 
uchodziły do Wisły w okolicy pla­
cu Na Groblach i do Starej Wisły, 
w okolicy ul. św. Sebastiana. 
Oczywiście nikt nie myślał 
w owych czasach o jakichkolwiek 
sposobach oczyszczania ścieków. 
Do kanałów głównych spływały 
ścieki z kanałów „instytutowych, 
prywatnych i przygłównych” oraz 
z wciąż istniejących rynsztoków, 
(tak naprawdę to te ostatnie sta­
nowiły podstawowy element „ka­
nalizacji” miasta). Z czasem 
rynsztoki, o ile teren na to pozwa­
lał, zamieniały się w mniejsze 
blokowce i w ten sposób powsta­
wała sieć, która dzisiaj znajduje 
się na planach i mapach, choć nie 
do końca jest rozpoznana.

Co więcej, stare kanały, jeśli 
nie zostały wyłączone z eksplo­
atacji przez górników w sposób 
tak jednoznaczny jak zamurowa­
nie u wylotów czy podsypanie 
piaskiem, mogą od czasu do cza­
su* nieść nadmiar wody. Pracow­
nicy krakowskich wodociągów 
schodzą wtedy w ich czeluście. 
Podczas oczyszczania do naj­
częstszych znalezisk należą kom­
plety srebrnych sztućców, cza­
sem uda się ze szlamu wyciągnąć 
złoty łańcuszek lub pierścionek. 
W szufladzie, w dyrekcji krakow­
skiego przedsiębiorstwa znajduje 
się spatynowana odznaka NSDAP 
(znaleziona wiele lat po wojnie) 
ź wizerunkiem Wawelu i hitle­
rowską swastyką. Natrafiono na 
nią podczas oczyszczania blo- 
kowca. Z czasów okupacji hitle­
rowskiej pochodzą opowieści 
najstarszych pracowników kra­
kowskiej kanalizacji, którzy 
wspominają szczególne zaintere­
sowanie wylotami rur schodzą­
cych do kanałów miejskich z bo­
gatych domów żydowskich. 
W tych opowieściach więcej jest 
jednak legendy, bowiem nikt nie 
przypomina sobie, aby ktokol­
wiek w ten, dość haniebny spo­
sób, dorobił się fortuny.

Niewiele wiadomo o ofiarach, 
które zaginęły w czeluściach kra­
kowskich kanałów, choć ze źró­
deł historycznych wiemy, że zda­
rzały się katastrofy w postaci za­
walenia się całych odcinków 
miejskiej kanalizacji. Współcze­
śnie na dół schodzą brygady czte­
roosobowe (dwie osoby pozosta- 
ją na górze, aby ubezpieczać ko­
legów). Pracownicy wyposażeni 
są w urządzenia do badania stę­
żenia trujących gazów (metan, 
siarkowodór). Szczurów nie nale­
ży się specjalnie obawiać. Gdy lu­
dzie brodzą w smrodliwym stru­
mieniu, szczury chowają się 
w boczne odnogi kanałów lub ru­
ry ściekowe i wysuwając głowy, 
bacznie śledzą każdy ludzki 
krok. Gorzej, gdy całe szczurze 
stado zostanie przez łudzi przy­
parte do muru (w ślepej odnodze 
kanału). Gryzonie rzucają się 
wtedy w akcie desperacji w stro­
nę swoich prześladowców...

Do mniejszych, niedrożnych 
kanałów (współczesnych 
- o mniejszej średnicy) wpusz­
czane są specjalne kamery. Naj­
częstszym obrazem jest gęstwina 
korzeni, która skutecznie blokuje 
przepływ ścieków.

Ciąg dalszy na str. 48
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M
ożna przypusz­
czać, że od maja 
do llpca 2000 ro­
ku Kraków sta­
nie się mekką 
miłośników sztuki, znawców hi­
storii, a także zwykłych ludzi za­

interesowanych kulturą europej­
ską. W okresie owych trzech mie­
sięcy w Krakowie można będzie 
zobaczyć pamiątki po królach, bi­
skupach, świętych, a wśród nich 
jedyny autentyczny relikt Zjazdu 
Gnieźnieńskiego z roku 1000 
- włócznię św. Maurycego, którą 
cesarz Otton III wręczył Bolesła­
wowi Chrobremu na znak uzna­
nia go za suwerennego władcę. 
A także bardzo rzadko pokazy­
wany oryginał Psałterza Floriań­
skiego, który należał do królowej 
Jadwigi. Czy też liczący 136 sztuk 
zbiór arrasów. Ta unikatowa 
w skali świata kolekcja wystawia­
na była w całości tylko raz 
- w 1961 r. po powrocie tego wo­
jennego depozytu z Kanady.

Zwieńczeniem wystawy odby­
wającej się pod hasłem „Wawel 
1000-2000” będzie ekspozycja 
pamiątek z ostatnich dziesięciole­
ci. M.in. „krzyżyka księżycowe­
go”, który zabrał w kosmos jeden 
z astronautów amerykańskich 
podczas wyprawy na Księżyc. 
Ów „znak z innej planety” Edwin 
Oldrin ofiarował kardynałowi Ka­
rolowi Wojtyle, a Ten przekazał 
go do skarbca katedralnego.

- „Biskupstwo krakowskie”, 
„Wawel królewski”, „Wawel bi­
skupi” to części jednej wystawy, 
taki

tryptyk krakowski, 

obejmujący w pewnym sensie 
całość dziejów kultury polskiej, 
kultury chrześcijańskiej, obec­
nej już tysiąc lat na terenie bi­
skupstwa krakowskiego - mówi 
ks. dr Józef Andrzej Nowobilski, 
dyrektor Muzeum Archidiece­
zjalnego w Krakowie. - O takiej 
wystawie myśleliśmy w mu­
zeum od kilku lat. Okazało się, 
że podobna myśl przyszła do

GRAŻYNA STARZAK

Skarby tysiąclecia
W przyszłym roku zobaczymy w Krakowie m.in. autentyczne 

pamiątki po monarchach, w większości wyjęte z trumien królewskich

głowy pracownikom i dyrekcji 
zamku królewskiego na Wawe­
lu. Postanowiliśmy połączyć 
wysiłki i w ten sposób powsta­
nie jedna ekspozycja pokazywa­
na w trzech różnych miejscach: 
na zamku, w Muzeum Katedral­
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nym i w Muzeum Archidiece­
zjalnym, z jednym katalogiem 
i jednym biletem wstępu.

- Przygotowania do tej wysta­
wy rozpoczęliśmy już przed dwo­
ma laty - wspomina ks. dr J. No­
wobilski. - Najpierw wstęp­
nie wytypowaliśmy •przeszło 

600 obiektów. Potem przeżywali­
śmy poważne rozterki podejmując 
decyzje, które zostawić, a które 
skreślić. Po tej selekcji zostało 250 
obiektów. Są to zabytki najwyższej 
klasy. Ich ekspozycja zajmie w su­
mie szesnaście pomieszczeń!

Ks. dr Józef A. Nowobilski 
dość długo zastanawia się nad 
odpowiedzią na pytanie, które 
z tych 250 eksponatów należą do 
najcenniejszych. - Dla nas 
wszystkie są cenne. Do tych 
„naj” zaliczyłbym - mówi po na­
myśle - kielich tyniecki, gotycką 

monstrancję i kielich z Wieliczki, 
rzeźby Madonn z XIV w., romań­
skie malarstwo tablicowe przed­
stawiające św. Katarzynę i św. 
Agnieszkę z Dębna z połowy 
XIII w. czy też dwa niewielkie re- 
likwiarzyki, które należały bez­

pośrednio do królowej Kingi - 
maciupeńkie dzieła sztuki - je­
den ma 4,5 cm wysokości, a dru­
gi 7 cm - większe na fotografii 
w katalogu niż w rzeczywistości.

Wedle słów ks. J. Nowobil- 
skiego, wystawa w Muzeum Ar­
chidiecezjalnym zgromadzi wy­

jątkowo dużą ilość naczyń litur­
gicznych z XIV w., piętnasto- 
wieczne monstrancje gotyckie 
i sprzęty barokowe, wspaniałe 
hafty, z których znana była zie­
mia krakowska począwszy od 
XV w. Będzie tam można zoba­
czyć gotycką rzeźbę, malarstwo 
średniowieczne, renesansowe 
i barokowe.

- Naszym zamysłem było po­
kazanie na wystawie przedmio­
tów pochodzących z terenów bi­
skupstwa krakowskiego w grani­
cach historycznych. Obejmowało 
ono swoim zasięgiem m.in.: Lu­
blin, Sandomierz, Siewierz i oko­
lice Krzepic za Częstochową. Te­
reny dawnego biskupstwa kra­
kowskiego to również Będzin, 
okolice Biecza. W sumie niemal 
połowa Polski - przypomina ks. J. 
Nowobilski.

Na jakim etapie są prace przy 
organizowaniu ekspozycji? - Ma­
my opracowane hasła, które ak­
tualnie są w tłumaczeniu; mamy 
99 proc, zdjęć, które są w opraco­
waniu drukarskim. Tak, że nie 
cierpnie nam skóra z tego powo­
du, że moglibyśmy nie zdążyć na 
czas. Jednak pracy jest bardzo 
dużo, bo ta wystawa to

ogromne przedsięwzięcie.

Sądzę, że większego w naj­
bliższym czasie nie będzie 
- twierdzi dyrektor Muzeum Ar­
chidiecezjalnego.

Magdalena Piwocka, Krzysz­
tof Czyżewski i Dariusz Nowac­
ki - komisarze części wawel­

skiej ekspozycji, pracują nad 
organizacją wystawy jubile­
uszowej już od trzech lat. Ta 
część, która prezentowana bę­
dzie w zamku królewskim, zaj­
mie siedem sal I i II piętra za­
chodniego skrzydła budowli. 
- My tutaj na Wawelu przede 
wszystkim pokażemy, jak koeg- 
zystowała ze sobą władza 
świecka i kościelna. Rozmaicie 
to wyglądało w różnych okre­
sach, ale jednym z przejawów 
tej koegzystencji, który nas naj­
bardziej interesuje i z tego, co 
wiemy, najbardziej interesuje 
zwiedzających jest kultura arty­
styczna - mówi Dariusz Nowac­
ki. - Ilościowo nie będzie to 
ekspozycja ogromna. Wybiera­
jąc przedmioty na tę wystawę, 
zwracaliśmy uwagę, aby ten, 
który się tam znajdzie, był 
dziełem sztuki na skalę euro­
pejską, aby dobrze kompono­
wał się z innymi, podobnymi 
zabytkami. Był atrakcyjny wi­
zualnie. Dlatego na tej wysta­
wie zabraknie wielu pamiątek 
historycznych, dokumentów, 
np. dyplomów pergaminowych, 
dość nośnych ideowo, histo­
rycznie, ale mało atrakcyjnych 
dla widza, który nie jest wpro­
wadzony w historię Polski.

Od kilku lat na Wawelu pro­
wadzone są badania ankietowe 
nad „zadowoleniem turystów” 
odwiedzających wzgórze. Na 
podstawie wyników tych badań 
można określić, kim jest staty­
styczny zwiedzający, jakie są 
oczekiwania tych, którzy przy­
bywają na wzgórze i na ile pra­
cownicy zamku mogą sprostać 
tym oczekiwaniom. - Wyniki 
tych ankiet stanowią dla nas 
pewną wskazówkę także przy 
organizowaniu wystaw czaso­
wych, takich jak ta - mówi D. 
Nowacki. - Oczywiście nie bez­
względną wskazówkę, bo tury­
ści oczekują np. udostępnienia 
wszystkich pomieszczeń, nie­
zależnie od tego, czy one tech-

Dokończenie na str. 36
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Dziennik Polski

P
anie Profeso­
rze, zacznij- 
my od cza­
sów, które na 
szczęście mi­
nęły. Czy opuszczając Litwę 
w latach 70. miał Pan prze­

świadczenie o nieodwracal­
ności losu dysydenta? W li­
ście do Komitetu Centralne­
go Litewskiej Partii Komuni­
stycznej wyraził Pan przeko­
nanie, że w Związku Ra­
dzieckim nie widzi Pan dla 
siebie miejsca. Czy pisząc te 
słowa wierzył Pan w możli­
wość powrotu do wolnej Li­
twy?

- Byłem zupełnie pewny, że 
do Litwy nigdy nie powrócę i tak 
samo nigdy nie będę miał wstępu 
do Polski, Rosji oraz innych kra­
jów wschodnio- (czy środkowo-) 
europejskich. Myślałem, że rządy 
komunistyczne przetrwają tam 
jeszcze przez kilka pokoleń. 
Zresztą w 1977 roku było to 
mniemanie powszechne. Jedy­
nym znanym mi sowietologiem, 
który wtedy głosił wszem i wo­
bec, że komunizm upadnie w cią­
gu dziesięciu - piętnastu lat, był 
mój przyjaciel Alex Shtromas, tak 
samo jak ja pochodzący z Litwy. 
Te proroctwa nawet trochę za­
szkodziły jego karierze akade­
mickiej (chociaż w końcu okaza­
ło się, że to on, a nie Kissinger, 
Brzeziński czy Pipes miał rację). 
Co prawda, próbowałem się prze­
dostać do tych krajów jeszcze 
przed upadkiem systemu: w roku 
1986 zrobiłem krótki wypad do 
Budapesztu (o czym napisałem 
wiersz „Instrukcja”), a w roku 
1988 przez osiem dni przebywa­
łem w Moskwie i Leningradzie ja­
ko zwykły turysta amerykański. 
KGB dowiedziało Się o tej wizycie 
dopiero wtedy, kiedy wróciłem 
na Zachód i opowiedziałem o niej 
przez radio BBC. Byli dość roz­
wścieczeni - świadczy o tym ko­
respondencja między wileńskim 
oraz leningradzkim urzędem 
KGB, która została mi udostęp­
niona po czterech latach, już za 
wolnych czasów.

- W wierszu „Rozmowa w zi­
mie” pisał Pan z nadzieją: 
„Ale kiełkuje ziarno i ofiara, 
/ A więc nieprawda, że 
wszystko stracone.” Wiersz, 
przełożony przez Czesława 
Miłosza, powstał po wypad­
kach grudniowych w Polsce 
w 1970 roku. Na ile była to 
nadzieja, a na ile życzenie 
uciskanych?

- To była nadzieja, a nawet 
pewność. Tyle że uważałem, że 
sprawa potrwa długo.

- W wywiadzie udzielonym 
„Drużbie Narodów” (nr 3, 
1998) określił się Pan jako 
„historyczny optymista - 
ktoś, kto mówi: wszystko bę­
dzie dobrze, ale ja tego nie 
dożyję.”

- Częściowo na to już odpo­
wiedziałem. Nie byłem defetystą 
ani człowiekiem skłonnym do 
rozpaczy. Starałem się coś robić 
przebywając na Litwie, ale 
w pewnym momencie zrozumia­
łem: sytuacja jest taka, że chyba 
najsensowniejszym dla mnie 
wyjściem jest emigracja. Nie 
chciałbym używać górnolotnych 
porównań, ale wiedziałem, że 
stąd czasem można wpływać na 
opinię publiczną w kraju w spo­
sób znaczący - przykładem Her- 
cen albo „Kultura” paryska. No, 
więc starałem się, nawet teraz się 
staram, ze zmiennym zresztą 
sukcesem.

Co do optymizmu hi­
storycznego, zacytuję 
tu żartobliwą wypo­
wiedź drugiego mojego 
przyjaciela, profesora 
Rimuydasa Silbajorisa. 
Powiedział, że przez 
całe życie modlił się, 

żeby Pan Bóg przedłu­
żył mu życie, i żeby 
mógł zobaczyć wolną 
Litwę. Pan Bóg w swej 
niezrównanej mądrości 
zrobił coś lepszego: nie 
przedłużył mu życia, 
ale przyśpieszył bieg 
dziejów.

- Przyśpieszył, być może, 
zachęcony sprzeciwem wo-

Nazywają mnie
kosmopolitą

Z TOMASEM VENCLOVĄ, litewskim poetą, profesorem literatur 
słowiańskich na uniwersytecie w Yale, rozmawia Wojciech Węcław

bec systemu. Choćby działal­
nością litewskiej filii komite­
tu obrony praw człowieka, 
której był Pan współzałoży­
cielem.

- To się nazywało „Litewska 
grupa helsińska” i było wzorowa­
ne na grupie helsińskiej, założo­
nej w Moskwie przez przyjaciół 
Sacharowa. Podobne grupy ist­
niały też na Ukrainie (gen. Grigo- 
renko), w Gruzji (Gamsachurdia) 
oraz w Armenii. Nie można ich 
nazywać filiami grupy moskiew­
skiej, chociaż z nią współpraco­
wały. Porównywalne są mniej 
więcej do (założonego jednocze­
śnie z nimi) polskiego KOR-u. 
Przywódcą grupy litewskiej był 
Viktoras Petkus. Kiedy zapropo­
nował mi udział w grupie, powie­
działem, że nie uważam tego za 
stosowne, bo władze wiedzą, że 
mam zamiar emigrować i mogą 
mnie wyrzucić za granicę, pod­
czas gdy innych wsadzą. Na to 
Petkus odpowiedział: po pierw­
sze, nie wyrzucą, ani nie wsadzą, 
po drugie, gdyby jednak wyrzuci­
ły, grupie przyda się przedstawi­
ciel zagraniczny. No, więc wstą­
piłem i zostałem wyrzucony. Pet­
kus, po okresie spędzonym 
w więzieniu, został doradcą pre­
zydenta Litwy w dziedzinie praw 
człowieka. Trochę różniliśmy się 
od innych nieoficjalnych ugrupo­
wań na Litwie, które były albo na­
cjonalistyczne, albo ściśle kato­
lickie. Sadzę, że tradycja grup 
helsińskich miała niejakie zna­
czenie dla ruchu praw człowieka 
w Europie i na świecie.

- Pańska przyjaźń z Czesła­
wem Miłoszem i nieżyjącym 
już Josifem Brodskim, ów 
„triumwirat poetów” trzech 
sąsiednich narodów dla wie­
lu stal się symbolem, ma 
charakter niemal pomniko­
wy. Nie sądzi Pan, że kon­
tekst polityczny tej przyjaź­
ni jest wyolbrzymiany?

- Chyba jest. Chodziło raczej 
o wspólne gusty literackie i. tro­
chę podobne losy. Tłumaczyli­
śmy się też wzajemnie (Miłosz, 
co prawda, Brodskiego nie tłuma­
czył, ale o nim pisał). Z drugiej 
strony, dobrze się stało, że umie­
liśmy współżyć, należąc do 
trzech narodów, których stosunki 
w ciągu stuleci układały się róż­
nie. Gdyby to było jakąś oznaką 
przyszłości, byłbym szczęśliwy.

- Gdybym określił Pana mia­
nem „wieszcza litewskiego 
narodu”, źródeł podobnego 
uprosżczenia szukać by 
można w odczytywaniu Pań­
skiej twórczości przez pry­
zmat polityki. Podobne spoj­

rzenie dotyczy wielu czytel­
ników Miłosza, w nie mniej­
szym stopniu Herberta. Czy 
jest to jedyne niebezpieczeń­
stwo literatury zaangażowa­
nej?

- Dzięki Bogu, na Litwie nikt 
mnie nie uważa za „wieszcza", od 
tego jest kilku innych (nieżyją­
cych, a także żyjących) poetów. 
Na odwrót, jestem przez wielu 
uważany, jeżeli już nie za zdrajcę 
narodowego, to za takiego jego­
mościa, którego patriotyzm jest 
podejrzany. Trochę podobnie jest 
albo bywało w Polsce z Miło­
szem. Więc chociażby części 

uproszczeń i niebezpieczeństw, 
które czyhają na pisarza zaanga­
żowanego, udało mi się uniknąć. 
Nazywają mnie kosmopolitą, co 
dla mnie jest określeniem po­
chlebnym, ale dla niektórych Li­
twinów uchodzi za największą 
obelgę. Dziwne to, bo ci Litwini 
uważają się za najszczerszych 
antykomunistów, ale w stosunku 
do kosmopolityzmu, chyba nie 
zdając sobie z tego sprawy, idą 
śladami Stalina.

- Pamiętne było Pana wspól­
ne wystąpienie z Czesławem 
Miłoszem i Josifem Brod­
skim już w wolnej Polsce, 
w Krakowie, w 1992 roku. 
Czyżby magiczna aura mia­
sta zadziałała jak magnes, 
a może wybór miejsca po­
dyktowany był czymś bar­
dziej prozaicznym?

- Chyba chodzi o wystąpienie 
w Katowicach w 1993 roku, kiedy 
Brodski otrzymał na tamtejszym 
uniwersytecie doktorat honoris 
causa.

Przyjechałem wtedy, 
co prawda, do Katowic 
z Krakowa, który bar­
dzo lubię. Mam tam 
niejednego przyjaciela, 
i to już prawie od trzy­
dziestu lat (po raz 
pierwszy zwiedziłem to 
miasto w roku 1970, 
jeszcze przed emigra­
cją). Staram się o Kra­
ków zahaczać co naj­
mniej raz do roku. 
IV Krakowie, na Uni­
wersytecie Jagielloń­
skim, występowaliśmy 
wspólnie z Miłoszem, 
ale niestety nie z Brod­
skim.

- Nie tak dawno odbyło się 
w Wilnie spotkanie ku pa­
mięci Brodskiego. Zaintere­
sowanie było ogromne.

- Było to w lipcu 1996 roku. 
Mówiono, że takiego, zbiegowi­
ska nie było w Wilnie od czasów 
„rewolucji śpiewającej". Cóż, 
Brodski jest na Litwie znany i łu­
biany - zresztą Litwa odpowiada 
mu wzajemnością, bo była jed­
nym z trzech krajów, które uwiel­

biał (dwa inne to Polska i Wło­
chy) . Nawiasem mówiąc, wkrót­
ce wyjdą aż trzy jego książki 
w przekładzie na język litewski. 
Dołączyła do tego obecność Miło­
sza (przyjechał dosłownie 
w ostatnim momencie, nie było 
jego nazwiska na afiszach, ale 
wieść się rozniosła). Spotkanie 
odbywało się w trzech językach 
(litewskim, polskim i rosyjskim), 
bez przekładu, bo w Wilnie prze­
cież każdy wszystkie trzy zna.

- Od niedawna Czesław Mi­
łosz mieszka w Polsce. Wy­
brał Kraków. Twierdzi, że 
czuje się w nim podobnie
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jak w Wilnie. Czy wyobraża 
sobie Pan powrót na Litwę, 
ale nie do Wilna?

- Jeżeli zamieszkam na Li­
twie, to w Wilnie, chociaż lubię 
także swoje rodzinne miasto, 
Kłajpedę. Ale przyznam się w ta­
jemnicy, że zdarza mi się pomy­
śleć także o zamieszkaniu gdzieś 
w okolicach Suwałk, może Wi­
gier. Nie należą do Litwy (tu, jako 
imperialista litewski, powiem - 
szkoda), ale są bardzo blisko gra­
nicy, krajobraz jest ten sam 
i miejs.cami słychać tam język li­
tewski.

* - Magia miejsca. Cóż, na jed­
nym ze swoich wykładów na 
Uniwersytecie Harvarda 
podkreślał Pan znaczenie sa­
mego Krakowa w kształto­
waniu się symbolizmu Mło­
dej Polski. Czy przygotowu­
jąc wykład czuł Pan komfort 
mówienia o czymś, co zna 
Pan z własnego doświadcze­
nia - ową szczególną aurę 
niektórych miast? Może coś 
analogicznego odczuwa Pan 
również w Wilnie?

- Ależ oczywiście. Pisałem 
o tym kilkakrotnie. Zresztą aura 
Krakowa ma w sobie dużo litew- 
skości, bo i Jagiełło, i Józef Albin 
Herbaczewski (pisarz litewski, 
który był znaną postacią w „Zie­
lonym Baloniku”), a ostatnio 
i Miłosz.

- A jak określiłby Pan dzi­
siejsze Wilno? W liście skie­

rowanym do Pana (opubli­
kowanym w książce „Zaczy­
nając od moich ulic”, biblio­
teka „Kultury”), Czesław Mi­
łosz tak ujął charakter 
przedwojennego Wilna: „ni 
to Polska, ni to nie Polska, ni 
to Litwa, ni to nie Litwa, ni to 
prowincja, ni to stolica.”

- No, teraz już Litwa i stolica 
(co oznacza, że wróciliśmy 
w pewnym sensie do czasów Gie­
dymina i Witolda). Bardzo chciał­
bym, żeby było miastem między­
narodowym, jedną z wielkich 
wschodnioeuropejskich stolic. 
W dziejach Wilna zdarzało to się 

parokrotnie (ciekawe, że nawet 
w epoce sowieckiej jakoś wyczu­
wało się ten międzynarodowy po­
tencjał pod prowincjonalną po­
wierzchnią) .

- Proszę zdradzić, jak od­
działuje na Pana polska lite­
ratura tzw. „ojczyzn prywat­
nych”? Proza Konwickiego, 
Vincenza, Schulza, po części 
i Miłosza?

- Lubię tę prozę. Schulza parę 
miesięcy temu wykładałem na 
Harvardzie i już nie po raz pierw­
szy myślałem, że to geniusz 
w stanie czystym. Sam jednak te­
go rodzaju literackiego nie upra­
wiam (no bo i nie potrafiłbym).

- W kształtowaniu się Pań­
skiej osobowości twórczej 
dużą rolę odegrał Pana oj­
ciec, wybitny poeta, z prze­
konania komunista. Być mo­
że odmienne poglądy poli­
tyczne miały podłoże w roż­
nym zapatrywaniu się na sa­
mą literaturę?

- Ojciec był postacią złożoną. 
W młodości pisał rzeczy awan­
gardowe, bardzo dobrze znał lite­
raturę zachodnią, rosyjską i pol­
ską. Uwielbiał zwłaszcza symbo- 
listów francuskich (Baudelaire'a, 
Verlaine’a, Rimbauda), Błoka, 
Achmatową, także Tuwima, któ­
rego znał osobiście. Powiedział­
bym, że nasze gusta literackie nie 
były zupełnie przeciwstawne 
(w odróżnieniu od poglądów po­
litycznych) .

- Jaka jest geneza Pańskiego 
zainteresowania polską lite­
raturą? Na pewno wpływ 
Wilna, leżącego na pograni­
czu rożnych kultur, ale mo­
że i konkretni autorzy?

- Moja babka po ką- 
dzieli była Polką z oko­
lic Kamieńca Podol­
skiego, więc we wcze­
snym dzieciństwie wie­
działem już o Mickie­
wiczu i Sienkiewiczu, 
próbowałem też czytać 
Makuszyńskiego. Ale 
naprawdę zaintereso­
wałem się polską lite­
raturą (poczynając od 
Lema i Mrożka) w oko­
licach 1956 roku.

- Pańska monografia „Alek­
sander Wat. Obrazoburca” 
jest unikatowym studium 
o tym poecie. Jak przebie­
gała praca nad tą książką?

- Męczyłem się okropnie, bo, 
po pierwsze, trudny temat,, po 
drugie, angielszczyzna (której, 
w odróżnieniu np. od Brodskie­
go albo Barańczaka, nigdy nie 
nauczyłem się lubić), po trzecie, 
komputer (który polubiłem, ale 
po wielu przejściach). No, ale 
w ciągu czterech lat jakoś się da­
ło to zrobić.

- Literatura litewska jest 
w Polsce mało znana, z wy­
jątkiem Pańskiej twórczo­
ści. W czym upatrywać tą 
lukę, i jakie widzi Pan róż­
nice oraz podobieństwa 
współczesnej literatury pol­
skiej i litewskiej?

- Jest to temat na długi esej 
albo i książkę. Powiem tylko ty­
le, że społeczeństwo litewskie 
(i co za tym idzie, literatura) jest 
znacznie bliżej chłopskich ko­
rzeni, wciąż „na etapie Reymon­
towskim”. Może nawet nie tyle 
o bliskość idzie, ile o fakt, że na 
Litwie do niedawna nie było żad­
nej alternatywy do tych korzeni: 
prawie nie mieliśmy szlachty, bo 
się spolszczyła, ani mieszczan, 
bo też nie mówili po litewsku. 
Ideologia narodowa, antykomu­
nistyczna, upatrywała w trady­
cjach wsi jedyne lekarstwo prze­
ciwko reżymowi. Skutkiem tego 
było niejakie zwężenie widno­
kręgu oraz izolacjonizm. Nie 
wyszło to na ogół na zdrowie, 
chociaż w poezji niekiedy kieł­
kowało pięknymi utworami 
(Marcelijus Martinaitis - zresztą 
tłumaczony na polski).

- Czy dostrzega Pan różnice 
w odbiorze pańskiej poezji 
na Litwie i za granicą, 
szczególnie na Zachodzie? 
W jakim stopniu jej litewski 
kontekst, Pana zdaniem, 
warunkuje jej odbiór?

- Wśród Litwinów jestem pi­
sarzem nietypowym, m.in. wła­
śnie dlatego, że nie mam nic 
wspólnego ze wsią. Tak się zło­
żyło, że mam chyba więcej 
uważnych czytelników w in­
nych krajach, z Polską włącznie, 
niż u siebie. Nie jest to sytuacja 
radosna.

- Proszę powiedzieć, na za­
kończenie, czy w takim ra­
zie nie czuje się Pan „pisa­
rzem emigracyjnym”? Od 
ponad dwudziestu lat 
mieszka Pan na stałe 
w Ameryce.

- Nie, nie czuję się. Ostatnio 
drukuję swoje nowe utwory pra­
wie wyłącznie w Wilnie, nie 
w prasie emigracyjnej. Ale w la­
tach przed upadkiem komuni­
zmu też miałem na myśli głow­
nie audytorium tamtejsze, nie 
tutejsze.
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Dzieje serc sławnych Polaków są nieraz tak skomplikowane i pokręcone jak dzieje całego naszego narodu. Sama myśl, 
że sarkofag na Rossie może być pusty, wywołuje ogromne emocje. A jednak wśród Polaków w Wilnie krążą różne przypuszczenia.

Na
wileńskiej 
Rossie, 
obok bra­
my cmen­
tarnej, znaj­

duje się monumentalny sarkofag 
zmarłej w 1891 roku hrabiny We­
roniki Korwin-Milewskiej,
a w nim również serce jej syna, 
Ignacego Karola. Kto wie, może 
właśnie spacer po Rossie podsu­
nął Józefowi Piłsudskiemu po­
mysł, by i jego serce spoczęło kie­
dyś w grobie matki?

Czy tak było, nie dowiemy się 
już nigdy. Wiemy tylko, że pani 
marszałkowa Piłsudska, pytana 
1 września 1939 r., czy aby nie 
należało przewieźć serca jej mał­
żonka z Wilna, odpowiedziała: 
Niech będzie nadal wśród żołnie­
rzy, niech im pomoże w obronie.

Czy serce Józefa Piłsudskiego 
nadal jednak spoczywa na Ros­
sie?

Na to pytanie nikt - nikt! - nie 
potrafi dać stuprocentowo pew­
nej odpowiedzi. Do grobu na 
Rossie podobno nikt od wieczoru 
12 maja 1936 roku nie zaglądał. 
A jeśli zaglądał, to z pewnością 
nie w dobrych zamiarach.

Utrzymujący się wśród nie­
których naszych rodaków w Wil­
nie niepokój o bezpieczeństwo 
serca Komendanta nie jest wyjąt­
kiem. Losy serc sławnych Pola­
ków lub ludzi związanych z nami 
i zasłużonych dla wspólnej ojczy­
zny były i są egzemplifikacją na­
szych pokręconych, narodowych 
dziejów.

Serce romantyczne

O losach serca Władysława Ja­
giełły wiemy chyba wszystko. 
31 maja 1434 roku 86-letni mo­
narcha zmarł w Gródku pod Lwo­
wem na zapalenie płuc. Zaczęło 
się od silnego przeziębienia: wio­

sna była chłodna, a stary król 
uwielbiał słuchać rano słowików. 
Wyszedł z sieni zamkowej z mał­
żeńskiej, wygrzanej przez młodą 
królową łożnicy prosto w gąszcz,

LESZEK MAZAN

Serce Komendanta
bez kożucha, bez cieplej przy- 
odziewy...

Zabalsamowane ciało króla 
Władysława wieziono w żałob­
nym kondukcie do Krakowa.

Fot. Archiwum „DZIENNIKA POLSKIEGO”

W murach kościoła w Gródku 
(zwanym dziś Jagiellońskim) po­
zostało wyjęte wtrakcie balsamo­
wania serce starego Litwina, biją- 
ce na tronie polskim przez 48 lat. 
Pozostało i jest do dziś, choć mię­

dzy nim a ciałem na Wawelu od 
kilkudziesięciu lat biegnie grani­
ca państwowa.

Według XIX-wiecznej legen­
dy, słowiki rokrocznie, w dniu 

śmierci króla, zlatują się na brzeg 
jeziora w Gródku, by

„pamięćskonania (...)
Uświęcić, uwiecznić pod sta­

rym tym drzewem

Gdzie siedział Jagiełło i poił się 
śpiewem”.

Serce zatrute

„Z łaski bożej używam jak naj­
lepszego zdrowia” - pisała z Bari 

jeszcze 29 kwietnia 1557 r. Bona 
Sforza. 19 listopada tegoż roku 
umarła, otruta przez swego wier­
nego dworzanina Pappacodę, 
który przekupił lekarza Jana An­

tonią z Maceraty. Umierająca kró­
lowa polska „została sama bez 
żadnej usługi, tak, że gdy pić 
chciała, podawano jej wodę spod­
kiem mosiężnego lichtarza, a gdy 
trzeba jej było otrzeć usta - z bra­
ku bielizny spowiednik swą 
chustką do nosa obcierać ją mu- 
siał... Gdy ducha wyzionęła, nie 
było na czym ogni dla kadzidła 
rozpalić i prostej ceglanej dachów­
ki użyto. Po otwarciu zaś ciała 
i wyjęciu wnętrzności, umieszczo­
no je tu obrzydliwym, potłuczo­
nym naczyniu, które bez żadnych 
obrzędów chrześcijańskich i bez 
ludzkości człowiek z gminu na 
swych barkach zaniósł do kaplicy 
zamku, w którym mieszkała”. 
(Z pisma poselstwa polskiego do 
papieża).

Podobno niosący wnętrzności 
„człowiek z gminu” potknął się 
i w rezultacie do zawartości na­
czynia dobrały się psy.

Serce z ruin

Ciała zmarłego w 1839 r. Fry­
deryka Chopina nie można było 
sprowadzić do kraju; zgodnie 
z wolą kompozytora rodzina 
wyekspediowała więc do War­
szawy (słój z relikwią ukryła 
siostra pod suknią) jego serce, 

składając je w kościele św. 
Krzyża. Stało tam spokojnie aż 
do powstania warszawskiego. 
15 września 1944 r. ok. godz. 15 
do przebywającego w Milanów­

ku bp. Antoniego Szlagowskie­
go zgłosiło się trzech wyższych 
żołnierzy Wehrmachtu, infor­
mując o znalezieniu w ruinach 
św. Krzyża „urny z sercem św. 
Chopina”, którą to urnę chcieli- 
by przekazać Polakom. Oni, 
Niemcy, nie są barbarzyńcami 
w przeciwieństwie do wojsk 
stojących na prawym brzegu 
Wisły. Oni ratują dla przyszłych 
pokoleń kulturę chrześcijańską.

Przekazanie narodowej reli­
kwii odbyło się na Woli, przed 
niemieckim urzędem zajmują­
cym się „ewakuacją dóbr kultury” 
z walczącej Warszawy. Serce 
Chopina - w urnie w kształcie 
graniastosłupa (znalezione, po­
dobnie jak serce Władysława 
Reymonta, w filarze nawy głów­
nej) - przekazał biskupowi jeden 
z wyższych oficerów ze sztabu 
von dem Bacha. Po powrocie do 
Milanówka bp Szlagowski usta­
wił je na fortepianie, gdzie stało 
do 17 października 1945 r., wra­
cając - uia Żelazowa Wola - do 
odbudowywanego kościoła św. 
Krzyża.

Serce płonące

Ciało zmarłego w Davos w nie­
dzielę wielkanocną 1937 r. Karola

Szymanowskiego przewieziono 
pospiesznie do Warszawy.

„Tu, w konserwatorium na 
Okólniku, w pokoju dla artystów, 
za sceną i organami, mjr Kaliciń- 
ski z wojskowego szpitala Ujaz­
dowskiego dobył z ciała Szyma­
nowskiego serce... Zamysł podjęty 
został w najwyższym uniesieniu 
miłości i żałoby przez przyjaciół 
kompozytora, którym wydało się 
proste i niewątpliwe, że to serce 
powinno pozostać w stolicy, wmu­
rowane obok Chopina w filar ko­
ścioła św. Krzyża” - pisał po la­
tach Jerzy Waldorff.

Stało się inaczej. Serce kom­
pozytora czekało na „stosowną 
chwilę przenosin” w szpitalu 
Ujazdowskim. Rok. Dwa. We 
wrześniu 1939 r., gdy Niemcy na­
kazali opróżnić szpital dla Wehr­
machtu, siostra Szymanowskiego 
zdeponowała relikwię w kaplicy 
Zgromadzenia Sióstr Sercanek, 
ulica Reja róg Raszyńskiej. 
6 sierpnia 1944 kaplica doszczęt­
nie spłonęła, a wraz z nią serce 
autora „Harnasiów”.

★★★

Takich historii można wyłowić 
z naszych dziejów wiele, o nie­
których pisałem w „Przekroju", 
być może powstanie z nich książ­
ka. Osobny pochówek serca po­
wodowany był najczęściej ko­
niecznością zabalsamowania cia­
ła przed długą podróżą (umierają­
cy Mickiewicz zdawał sobie z te­
go sprawę, jednak serca osobno 
pochować nie pozwolił). Wyjmo­
wano je również, wkładając do 
urn, w przewidywaniu trudności 
ze sprowadzeniem do kraju kom­
pletnych zwłok (Kościuszko, Pa­
derewski). Wybóf miejsca grobu 
serca bywał również przemyśla­
nym gestem politycznym i osobi-

Dokończenie na str. 53

Dokończenie ze str. 34 
nicznie są odpowiednio przygo­
towane (chodzi o przepusto­
wość). Wszystko to, co wiemy 
na temat naszych gości, skłoni­
ło nas
do pokazania na wystawie 
w 2000 r. czegoś, co będzie 

najbardziej spektakularne.

Będą to więc dzieła sztuki wy­
sokiej klasy, które usatysfakcjo­
nują nawet wybrednego konese­
ra. Bo obok wycieczek szkolnych 
spodziewamy się wybitnych spe­
cjalistów, którzy zapowiedzieli, 
że.przyjadą do Krakowa, aby 
obejrzeć dwa, trzy dzieła sztuki. 
Mało tego, oni przybędą do nas 
np. prosto z Pragi albo prosto 
z Wiednia, i w związku z tym ich 
optyka, oczekiwania będą bardzo 
wygórowane.

- Wawelska część wystawy 
jest pomyślana jako dopełnienie 
stałych ekspozycji, ale także jako 
dopełnienie zabytków - myślę 
o budowlach - które zachowały 
się na wzgórzu wawelskim - kon­
tynuuje opowieść o tym, jak two­
rzyła się koncepcja tego przedsię­
wzięcia dr Magdalena Piwocka. - 
Zamek i katedra są obiektami hi­
storycznymi nie do przecenienia 
i to trzeba uwypuklić; a nie za­
trzeć przy pomocy wystawy. Mie­
liśmy to na uwadze, opracowując 
scenariusz. Dlatego
m.in. we wnętrzach zamku poka- 
żemy możliwie najwięcej arra­
sów zygmuntowskich. Do 1990 r. 
znaczna ich część zdobiła kom­
naty I i II piętra. W latach sześć­
dziesiątych i siedemdziesiątych 
był taki trend - pokazać wszyst­
ko, co się da w ramach programu 
edukacji masowej. Dopiero póź­
niej przyszła refleksja, że nie 
wszystkie te arcydzieła mogą być 
eksponowane, bo arrasom szko­
dzi nie tylko powietrze, ale i sa­
mo to, że wiszą, że są naświetla­
ne itd. Stała ekspozycja arrasów 
to również unicestwienie idei te­
go skarbu narodowego, który słu­
żył do uświetnienia najwięk­
szych uroczystości dworskich

Skarby tysiąclecia
i państwowych. Ta kolekcja nigdy 
nie była eksponowana na okrą­
gło, tylko

od wielkiego dzwonu

- podkreśla dr M. Piwocka.
Moja rozmówczyni przypomi­

na historię niezwykłej kolekcji, 
która kiedyś liczyła ok. 160 arra­
sów, a została zakupiona przez 
króla Zygmunta Augusta w Bruk­
seli w połowie XVI w. Pierwszy 
raz zawisła na Wawelu w 1553 r. 
podczas ślubu tego króla z trzecią 
żoną, Katarzyną Austriaczką. Ko­
lekcja składa się z: „19 arrasów 
biblijnych, wielkoformatowych, 
45 werdiur, czyli tapiserii ze zwie­
rzętami na tle pejzażu, z tkanin 
herbowych i monogramowych 
z herbami Polski i Litwy, z tkanin 
o tematyce groteskowej” - wylicza 
dr M. Piwocka. - Ta kolekcja jest 
bodaj największą na świecie re­
alizacją jednostkowego zamówie­
nia - zwraca uwagę moja roz­
mówczyni. - My na Wawelu ma­
my 136 arrasów z tej kolekcji. 
Reszta zaginęła lub rozproszyła 
się po świecie. W magazynach 
mamy też niewielki zespół arra­
sów nadokiennych, które zostały 
pocięte w Rosji. Z tej grupy w ca­
łości zachował się tylko jeden ar­
ras, który obecnie znajduje się 
w muzeum w Amsterdamie. 
W latach dwudziestych naszego 
stulecia, gdy kryzys w Rosji spo­
wodował pozbywanie się dzieł 
sztuki, arras ten znalazł się 
w Niemczech, potem trafił do 
Amsterdamu. My go wypożyczy­
my i pokażemy w przyszłym ro­
ku w Krakowie. Te fragmenty, 
które przechowujemy na. Wawe­
lu, mają co najwyżej długość jed­
nego metrą. Arras z Amsterdamu 
mierzy 4 metry 20 cm długości 
i daje prawdziwe pojęcie o tym 
typie tapiserii.

Autorzy i realizatorzy wystawy 
podzielili wybrane przez siebie 
eksponaty na grupy tematyczne, 
starając się sprowadzić z różnych 
stron Polski i świata to, „czego 
nam na Wawelu nie dostaje". A

nie dostaje nam

przede wszystkim klejnotów 
z prywatnej szkatuły królewskiej 
czy też ze skarbca koronnego. Do 
dzisiaj zachowało się bardzo nie­
wiele tego typu przedmiotów, 
a na dodatek są one w rozprosze­
niu, w różnych kolekcjach. Zosta­
ną przywiezione na Wawel m.in. 
z Upssali, z Warszawy i z Mu­
zeum Czartoryskich. Z Wiednia, 
Budapesztu i ze Sztokholmu 
przyjadą natomiast okazy ze 
zbrojowni królewskiej.

- Wystawa ma pokazać m.in., 
jak ten zasób dzieł sztuki dwor­
skiej, przekazywany na- Wawel 
przez członków kapituły kate­
dralnej czy najmożniejsze rody, 
później uszczuplał się, jak te 
przedmioty wędrowały; zabiera­
ne, oddawane, często przekazy­
wane drogą dziedziczenia. Pomi­
mo tych wędrówek nie traciły 
jednak metryki wawelskiej, dzię­
ki temu możemy je dzisiaj ziden­
tyfikować - mówi D. Nowacki.

- Chcemy pokazać pamiątki 
po królach, te autentyczne, 
w większości wyjęte z trumien 
królewskich - kontynuuje dr M. 
Piwocka. - Część z nich znajduje 
się w zbiorach Czartoryskich czy 
w Muzeum UJ. To są zabytki 
o niewątpliwej królewskiej pro­
weniencji. Wśród nich zaprezen­
tujemy włócznię św. Maurycego.

Włócznia jest

relikwią narodową.

W XIX w. zyskała rangę berła kró­
lów Polski. Tak była opisywana 
w literaturze. Jest mało efektow­

na wizualnie, ale niesłychanie 
ważna historycznie i ideowo. To 
jest taki przedmiot, którego w na­
szym przekonaniu nie powinno 
się nigdzie wywozić, to do niego 
powinno się pielgrzymować, tak 
jak się jeździ np. do insygniów 
korony czeskiej, które raz na kil­
kanaście lat, od wielkiego dzwo­
nu, są wystawiane w katedrze św. 
Wita w Pradze. Tam wtedy usta­
wiają się kolejki, bo ludzie mają 
świadomość, że to są znaki suwe­
renności i odrębności państwa 
czeskiego. Włócznia św. Maury­
cego będzie osią części ekspozy­
cji w Muzeum Katedralnym.

Katalog wystawy „Wawel 
1000-2000” obejmie w sumie pra­
wie 600 pozycji. Pojedynczych 
eksponatów będzie więcej, gdyż 
w niektórych przypadkach jedna 
pozycja katalogowa zawierać bę­
dzie dwa albo trzy przedmioty. 
Np. w zbiorach zamku królew­
skiego na Wawelu znajduje się 
złoty łańcuch pokryty emalią, 
wyjęty z grobu królowej Konstan­
cji. Właściwie to dziewięć ogniw 
z tego łańcucha, który miał ich 
w sumie ponad 20. Jedno ogniwo 
przechowało się w zbiorach Mu­
zeum UJ. Te ogniwa po raz 
pierwszy od bardzo wielu lat spo­
tkają się właśnie na wystawie 
„Wawel 1000-2000”. Nikt nie wie, 
co się stało z pozostałą, większą 
częścią łańcucha. Wiadomo tyl­
ko, że w XIX w. trafił on do zbio­
rów Czartoryskich, a we wrze­
śniu 1939 r. został rozgrabiony 
przez wojska hitlerowskie.

Na Wawelu spotkają się także 
inne cenne zabytki, które kiedyś 
tworzyły całość, np. obraz prze­
chowywany w Muzeum Czarto­
ryskich zostanie uzupełniony 
skrzydłami, sprowadzonymi 
z kościoła św. Krzyża w Krako­
wie. Ornaty z kaplicy żygmun- 

towskiej zachowane w skarbcu 
katedralnym, spotkają się z orna­
tem, który „zawędrował” ongiś 
do Muzeum Czartoryskich.

- Niecodziennym zdarzeniem

będzie powrót na Wawel, tylko 
na tę jedną wystawę dziewiętna­
stego arrasu figuralnego z kolek­
cji Zygmunta Augusta. Po I woj­
nie światowej, gdy na mocy trak­
tatu ryskiego zespół polskich 
specjalistów usilnie starał się 
wyszarpać z Rosji to wszystko, 
co można było odzyskać z dzieł 
zagrabionych przez carat, tego 
jednego arrasu nie odnaleziono. 
„Wypłynął” na światło dzienne 
w roku 1972 podczas wystawy 
gobelinów na Kremlu. Rozpo­
znał go i dał znać na Wawel kra­
kowski historyk sztuki. Zabiegi 
o zwrot tego arrasu zakończyły 
się tym, że „naród radziecki ofia­
rował go” ... odbudowującemu 
się właśnie Zamkowi Królew­
skiemu w Warszawie. Ta duża 
tapiseria, która przedstawia upa­
dek moralny ludzkości, jest 
wspaniale, zachowana. Stanowi 
niewątpliwą ozdobę sal zamko­
wych, tym większy ukłon w stro­
nę kolegów muzealników 
z Zamku Warszawskiego, którzy 
zdecydowali się usunąć to dzieło 
na trzy miesiące ze stałej ekspo­
zycji. - W tym miejscu dr Pi­
wocka lekko skłania głowę.

Wiele osób prawdopodobnie 
zdziwi się, dlaczego tak znacząca 
ekspozycja, jaką zapewne będzie 
wystawa „Wawel 1000-2000”, zo­
stanie zdemontowana już po 
trzech miesiącach.

- Krótki czas trwania wystawy 
został nam niejako

narzucony przez partnerów

z zewnątrz - wyjaśniają moi wa­
welscy rozmówcy. - Jesteśmy 

przez nich zobligowani do prze­
strzegania bardzo wyśrubowa­
nych norm dotyczących czasu 
ekspozycji, liczby osób, które 
będą np. w ciągu godziny zwie­
dzać wystawę. Już dwa i pół ro­
ku temu musieliśmy podać ter­
min jej otwarcia ośrodkowi 
ochrony dóbr kultury w Wiel­
kiej Brytanii. Z tego kraju przy­
jadą na Wawel modlitewniki 
królewskie, cymelia najwyższej 
klasy, które wywędrowały z Pol­
ski w XVII w. i od tego czasu nie. 
były u nas oglądane. Ta wysta­
wa musi się więc zacząć 5 maja 
i skończyć 30 lipca 2000 r.

Prócz problemów natury or­
ganizacyjnej autorzy ekspozycji 
jubileuszowej muszą się uporać 
również z kwestiami technicz­
nymi. Dyrektor Muzeum Archi­
diecezjalnego np. musiał zamó­
wić specjalne gabloty, żeby 
w sposób właściwy wyekspono­
wać niektóre obiekty, np. szaty 
liturgiczne.

Odrębnym problemem jest 
zapewnienie bezpieczeństwa 
dla bezcennych w wielu przy­
padkach skarbów, które znajdą 
się na wystawie. Kustosze wa­
welskiej części zapewniają, że 
zamek królewski posiada 
wszystkie możliwe zabezpie­
czenia (m.in. nowoczesny, 
szwajcarski system alarmowy), 
dozór całodobowy itd. Najcen­
niejsze zabytki znajdą się w ga­
blotach wykonanych ze spe­
cjalnego materiału i na dodatek 
będą chronione elektronicznie. 
Nowoczesny system alarmowy 
zainstalowano w katedrze 
i w Muzeum Katedralnym. Go­
spodarz katedry ks. infułat Ja­
nusz Bielański wprowadził do­
datkowo system ciągłego moni­
toringu. Kilka kamer ukrytych 
przed wzrokiem zwiedzają­
cych dzień i noc śledzi wszyst­
ko to, co się dzieje w tej świąty­
ni narodowej. - Nawet mysz się 
nie prześliźnie, a co dopiero 
złodziej - ocenia ks. infułat J. 
Bielański.

GRAŻYNA STARZAK
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O
statni raz byłem w Ziemi Świętej na 
Boże Narodzenie. Wieczorem dnia 
wigilijnego miały być odprawione 
uroczystości liturgiczne w bazylice 
Narodzenia Pańskiego. Na późne po­
południe była przewidziana tradycyjna uroczysta 

procesja, która je rozpoczynała. Prowadzić ją miał 
miejscowy biskup.

Wobec tego pojechałem do Betlejem w dzień 
wigilijny przed południem, aby uprzedzić najazd 
pielgrzymów. Ale i tak spodziewałem się, że za­
stanę tłumy, że nie docisnę się do Groty Narodze­
nia. Tymczasem, ku mojemu zaskoczeniu, w ba­
zylice było pusto. Przyjęła mnie pięknym wnę­
trzem w kolorze sepii. Ściany, kolumnada biegną­
ca wzdłuż ścian po jednej i po drugiej stronie, 
podtrzymująca strop - wszystko w łagodnym to­
nie brązu, oświecone skąpym światłem słonecz­
nym, wpadającym przez małe, wysoko położone 
okienka. Z boku kramik z dewocjonaliami i drze­
miący przy nim mnich prawosławny, jako że ba­
zylika jest w rękach prawosławnych.

Dawno tu nie byłem. Dość bezradnie rozgląda­
łem się, szukając zejścia do Groty. Aż nagle spo­
strzegłem księdza katolickiego w szatach litur­
gicznych, albie i ornacie, niosącego kielich, idące­

Ks. MIECZYSŁAW MALIŃSKI Odkrywanie świata

GROTA
go z ministrantem, najwyraźniej w celu odprawie­
nia mszy świętej. Zniknął mi po lewej stronie pre­
zbiterium. Wobec tego to jest tam.

Zszedłem na dół po schodach - było jeszcze 
bardziej pusto. Usiadłem gdzieś w kącie. Starałem 
się nie dopuszczać do siebie myśli, że to właśnie 
w tym miejscu wszystko się działo. Czułem, że 
nie potrafię unieść tego faktu. Jeszcze nie. Może 
potem, gdy się oswoję, gdy się przyzwyczaję do 
tego wnętrza, do tej myśli. Na szczęście ksiądz ka­
tolicki był już przy ołtarzyku umieszczonym na 
występie skalnym, w którym wykuty był żłobek. 
To o nim mówili aniołowie, że został tam złożony 

narodzony Mesjasz. Ten fragmencik Groty należy 
do katolików. Wołałem o tym myśleć niż o tym, że 
tam został złożony Jezus. Ksiądz odprawiał mszę 
świętą w języku portugalskim. Uczestniczyły 
w niej dwie czy trzy dziewczyny.

Wciąż ostrożnie wgapiałem się w ściany przy­
obleczone jakimiś materiałami - a to płóciennymi, 
a to z cienkiej skóry - najwyraźniej w tym celu, aby 
zabezpieczyć to skalne wnętrze przed zniszcze­
niem czy uszkodzeniem. Przyglądałem się ikonom 
wiszącym tu i ówdzie na gwózdkach. Ze zdziwie­
niem stwierdziłem, że całość wystroju świętej Gro­
ty stanowi tandetę odpustową w najgorszym stylu.

Wciąż było pusto. Ot, kilku ludzi kręciło się. 
Siedziałem, .czasem klękałem, rozglądałem się. 
Msza święta już dawno się skończyła. Ksiądz 
zniknął tak szybko, jak się pojawił. Godziny pły­
nęły. Tępo wpatrywałem się w niszę, w której - 
jak najstarsza tradycja podaje - Matka Najświęt­
sza urodziła Jezusa. Na to, żeby się tam dostać, 
trzeba się wczołgać. Nie jest to nisza głęboka, nie­
mniej wyraźna.

1 nagle tak jakby mi uciekły wszystkie płótna, 
którymi okryte są ściany jaskini, wszystkie ikonki 
poprzyczepiane na gwózdkach, cała tandeta od­
pustowa tego wnętrza. Zdumiałem się. Dlaczego 
Matka Najświętsza wczołgała się w to zagłębienie 
skalne, żeby w nim urodzić Syna? Miejsca w gro­
cie chyba było dość. A może nie było? A może tam 
były bydlęta, które w zimie wpędzono na noc do 
stajni? Patrzyłem jak sparaliżowany. Dlaczego się 
tam wczołgała? Bała się czegoś? Czy kogoś? Wsty­
dziła się? Chciała się schronić?

Dopiero potem, długo potem wygrzebie się 
z tej niszy skalnej, wyczołga stamtąd i trzymając 
Dziecię w rękach - może z pomocą Józefa - wy­
kona te kilka kroków, przecinając Grotę, żeby na 
przeciwległej ścianie położyć narodzone Dziecię 
w żłobie.

W
igilia. Najwięk­
sze wydarze­
nie w polskim 
roku obrzędo­
wym. Dzień 
święty i czas przebaczania. Wilia, 
wieczerza o charakterze niemal 

sakralnym, sakramentalnym, tak 
mocno związana z nami uczucio­
wo, że w oczach wielu Polaków 
przesłania właściwe święta, sta­
jąc się treścią, miast wstępem do 
uczczenia przyjścia Zbawiciela 
na świat. Noc mistyki i wróżb. 
Zgody w rodzinie i narodzie.

Jednakże nie dla wszystkich, 
szczególnie ubogich, chorych, 
opuszczonych i samotnych z wy­
boru czy z wyroków nieubłaga­
nego losu. Dla tych doświadczo­
nych właśnie co pewien czas 
opatrzność zsyła człowieka, któ­
remu bliski jest los ludzi upa­
dłych i nędzy człowieczej. Wy­
pełnia on misję przez Chrystusa 
w ewangelicznym „Kazaniu na 
Górze”, o czym tak wiele pisze 
św. Mateusz. Istotą bowiem 
chrześcijaństwa było i jest ogar­
nięcie całego człowieka z jego 
przyrodzoną skłonnością do 
grzechu, będącego przecież czę­
ścią składową prawdy o wymia­
rze ludzkiej egzystencji. Upodo­
bali sobie nędzę człowieczą św. 
Franciszek z Asyżu i św. Brat Al­
bert - Adam Chmielowski.

Noc wigilijna, owa „Cicha noc, 
święta noc", była dla przyszłego 
twórcy Zgromadzenia Braci Al­
bertynów wyzwaniem, by szukać 
potrzebujących pomocy, a od ta­
kich przed z górą stu laty roiły się 
ulice Krakowa. Chmielowski ni­
gdy nie zapominał o miłosierdziu 
i miłości bliźniego, którą zawsze 
brał na serio. Wzorem był Pove- 
rello - Biedaczyna z Asyżu. 
W połowie lat osiemdziesiątych 
XIX stulecia przybył do Krakowa 
i przy ulicy Basztowej pod nr. 4 
wynajął skromny pokój (dziś 
dom ten już nie istnieje). Prze­
dzielił go kotarą na dwie części. 
Z jednej stworzył tak bardzo po­
trzebną mu pracownię malarską 
i własny kąt do spania. Druga sta­
ła się przytułkiem dla bezdom­
nych i wszelkiej biedoty wałęsa­
jącej się po ulicach starego Krako­
wa. Chmielowski nigdy nie pytał 
o stan zdrowia, wyznanie czy po­
chodzenie społeczne. Dla niego 
najważniejsze było czynienie do­
bra i krzewienie prawdziwej - nie 
sloganowej miłości chrześcijań­
skiej. Dla swoich podopiecznych 
starał się o wszystko i zawsze je­
go pracownia malarska pełna by­
ła potrzebujących. Już wtedy do­
strzegano w nim cechy podobne 
do św. Franciszka.

Urządzał też jakże specyficz­
ne - wigilie dla biedoty, introliga­
tor Łukasz Kruczkowski (ojciec 
pisarza Leona)' tak opisuje jedną 
z tych dziwnych i ubogich wilii, 
organizowanych przez Adama 
Chmielowskiego:

Mogło ta być w r. 1885. Prakty­
kowałem jako piętnastoletni chło­
piec w zawodzie introligatorskim 
w Krakowie na placu Matejki. 
Z okien pracowni widywałem czę­
sto wchodzącego i wychodzącego 
z gmachu Akademii Sztuk Pięk­

nych poważnego pana w czarnej 
pelerynie. Nazywaliśmy go Pan 
w pelerynie; kto to był, nie wie­
dzieliśmy jednak. Nie wyglądał 
na ucznia Akademii, ale musiał 
korzystać z tamtejszej pracowni 
malarskiej. Na tymże placu, na 
terenie kościelnego cmentarza św. 
Floriana, dokładnie na rogu tegoż 
placu i ulicy Ogrodowej stał, nie 
istniejący dziś jednopiętrowy bu­
dynek, zwany starą szkołą, istna 
rudera, powoli rozbierana, po­
zbawiona już podłóg. Byl wtedy

MICHAŁ ROŻEK

Wigilie Brata Alberta
Wobec współbraci w tę świętą noc wyraził tylko jedno życzenie. Mogło wszystkich 

zadziwić, wprawić w zdumienie. Poprosił siostrę Helenę o... papierosa.

zupełnie opuszczony przez ludzi. 
Toteż niemało mnie zaintereso­
wało i mych kilku kolegów, że gdy 
nadszedł wieczór wigilijny (a mu- 
siało to być według moich obli­
czeń w r. 1885), w oknach starej 
szkoły na parterze ukazało się mi­
gotliwe, żółte światło. Podszedłem 
z kolegami do okna i zajrzałem 
do wnętrza; oczom naszym 
przedstawiła się sala pozbawiona 
całkowicie podłogi i sprzętów. Na 
gołej ziemi, w kształcie wianka 
siedziało 8 do 12 starców o wyglą­
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Dom przy ulicy Krakowskiej 43 - przytulisko św. Brata Alberta Fot. Z Archiwum Sióstr Albertynek w Krakowie

dzie żebraków, wśród których 
nasz Pan w pelerynie. Środek 
wianka zasłany gazetami, płonie 
kilka mizernych świec, a na gaze­
tach, bez żadnych naczyń, leży 
pożywienie przyniesione przez 
Pana w pelerynie. Zabierają się 
w namaszczeniu do swojej wie­

czerzy wigilijnej. Później dopiero 
dowiedziałem się, że ten Pan 
w pelerynie to Adam Chmielow­
ski, późniejszy Brat Albert.

ak wyglądały wigilie Ada­
ma Chmielowskiego, 
urządzane w opustosza­

łej szkole św. Floriana, stojącej - 
by być precyzyjnym - w narożu 
placu Matejki i ulicy Kurniki, 
w obrębie kościelnego cmenta­
rza, tak jak to wyobrażają 
XIX-wieczne fotografie i ryciny. 
To przez takie wigilie Chmie­

lowski z wolna dobijał swoją ży­
ciową łódką nie do stałej przy­
stani, ale do zakrętu, na którym 
czekała go droga wyznaczona 
mu przez Stwórcę. Wkrótce na­
rodzi się Brat Albert, przyjaciel 
i szczególny opiekun ubogich 
i chorych. Za drogowskaz życio­
wy przyjmie dekalog i Chrystu­
sa „Kazanie na Górze”, oparte 
na miłości bliźniego. Dla Brata 
Alberta religijność i moralność, 
budowana na zakazach i naka­
zach, przestała być nośną siłą 

chrześcijańskiego życia. W ca­
łym swym postępowaniu - już 
jako Brat Albert - kierował się 
słowami Chrystusa: „Wszystko 
więc, co byście chcieli, żeby wam 
ludzie czynili, i wy im czyńcie". 
W imię tej zasady działał aż do 
śmierci, która nadeszła w dzień

Bożego Narodzenia Roku Pań­
skiego 1916.

Ale wcześniej była ostatnia wi­
gilia Brata Alberta, już w domu za­
konnym przy ulicy Krakowskiej., 
Od kilku lat ciężko chory i nękany 
okropnym bólem, chciał spędzić 
ten święty wieczór pośród swoich 
współbraci. Z rąk księdza Czesła­
wa Lewandowskiego przyjął Naj­
świętszy Sakrament i pobłogosła­
wił całej wspólnocie zakonnej. 
Nie spożył już wigilijnego skrom­
nego pokarmu. Jedynie połamał 

się opłatkiem. Wobec wszystkich 
w pełni świadomy stanu zdrowia 
godził się w pokorze z nieubłaga­
nymi wyrokami boskimi. Nieule­
czalny rak żołądka dopełniał swe­
go. Zżerał tego świętego człowie­
ka. Wiedział, że jego dobroczynne 
dzieło przetrwa. Może i wspomi­
nał wcześniejsze wigilie. Te spę­
dzane wśród monachijskich czy 
warszawskich artystów, jak i te 
spożywane wespół z najuboższy­
mi, biednymi - „braćmi naszego 
Boga".

Wobec współbraci w tę świętą 
noc wyraził tylko jedno życzenie. 
Mogło wszystkich zadziwić, 
wprawić w zdumienie. Poprosił 
siostrę Helenę o... papierosa. 
Ostatni ziemski żart udał się. Bra­
cia w osłupieniu patrzyli; jak Brat 
Albert umiera, paląc papierosa.

Może w tym momencie przypo­
mniał sobie tę tragiczną chwilę, 
jak mając dziewiętnaście lat, le­
żał na stole w wiejskiej chacie, 
a lekarz przygotowywał się do 
amputowania mu nogi, bez znie­
czulenia. Wówczas też poprosił - 
o cygaro. Tylko takie środki znie­
czulające posiadano w powstań­
czym obozie. Teraz żywcem ope­
rował mu żołądek straszliwy rak, 
a papieros uśmierzał beznadziej­
ny ból. Stał się też pożegnaniem 
z tym światem.

Taka była rzeczywistość, jak­
że odmienna od żywotów czy le­
gend o świętych, w których auto­
rzy najczęściej zamieszczali to, 
co w życiu świętego powinno być 
konieczne. Święty w klasycznej 
hagiografii nie może mieć cech 
ludzkich, a już bynajmniej 
grzesznych nawyków, jak to jest 
w przypadku palenia papiero­
sów. Ostatnia wilia Brata Alberta 
składała się z opłatka i papierosa. 
To prawdziwe zaiste objawienie 
się człowieczeństwa w świętości.

Tak powoli dobiegała tym razem 
już ostatnia wieczerza wigilijna 
Adama Chmielowskiego. Jeszcze 
zasnął. W samo południe Bożego 
Narodzenia 1916 roku Brat Albert 
narodził się dla nieba.

Przez skrwawioną wojną Pol­
skę i przez Kraków przeleciała 

lotem błyskawicy wieść - Brat 
Albert nie żyje. Wszyscy wie­
dzieli, że odszedł bezprzykładny 
przyjaciel ubogich i chorych, do­
broczyńca bezrobotnych i sierot. 
Wierzono głęboko, że zmarł 
święty. Przez dwa dni tłumy kra­
kowian oddawały hołd zwłokom 
Adama Chmielowskiego, wysta­
wionym w kaplicy Braci Alberty­
nów w domu przy ulicy Krakow­
skiej 43. Dnia 28 grudnia nastą­
piła z rana eksportacja trumny 
do kościoła Bożego Ciała, para­
fialnego dla tej okolicy. Mszę św. 
żałobną celebrował biskup kra­
kowski Adam Stefan Sapieha. Po 
mszy św. - przy dźwięku kra­
kowskich dzwonów - kondukt 
wyruszył z Kazimierza, przez 
Stradom do starego Krakowa. 
Ulicami Grodzką, Rynkiem, Flo­
riańską, Basztową, Lubicz, Rako­
wicką. Brata Alberta pogrzebano 
na cmentarzu Rakowickim.

W
spółczesna prasa za­
roiła się od nekrolo­
gów, z których każdy 
z dużym pietyzmem kreślił po­
stać zmarłego. Pisał o nim kon­
serwatywny „Czas”, „Głos Naro­
du” i liberalna „Nowa Reforma”. 

W tej ostatniej można było prze­
czytać:

„Wpierwszy dzień świąt Boże­
go Narodzenia zmarł w Krakowie 
w 70 roku życia znany i zasłużo­
ny założyciel i przełożony Zgro­
madzenia III Zakonu św. Fran­
ciszka Posługującego Ubogim 
(Braci Albertynów), Adam 
Chmielowski. Przed 40 laty 
wszedł w świat jako artysta ma­
larz, przed którym stanęła otwo­
rem szeroko kariera artystyczna. 
Po odbyciu studiów w Mona­
chium powrócił do rodzinnej War­
szawy, gdzie liczne jego obrazy 
kompozycyjne zwróciły uwagę 
krytyki, jako dzieła niepospolite­
go talentu. Wysokie napięcie 
uczuciowe i zdolności umysłowe 
sprawiły, że Chmielowski w pra­
cach swoich okazywał skłonność 
największą do przedmiotów ale­
gorycznych, dramatycznych, po­
etycznych i religijnych. (...). W ro­
ku 1888 skutkiem zawodów życio­
wych porzucił śp. Chmielowski 
sztukę i, postanowiwszy się po­
święcić dziełom miłosierdzia, za­
łożył Zgromadzenie na pół za­
konne, na pół świeckie, spełniają­
ce posługi ubogim. Zgromadzenie 
ta pod nazwą Braci Alberta, nie­
bawem zakwitło i szerzy się po 
dziś dzień humanitarną działal­
nością jako jedna z najpoważniej­
szych i bardzo użytecznych insty­
tucji Krakowa. Jako człowiek od­
znaczał się śp. Chmielowski wiel­
ką czystością duszy i słodyczą 
charakteru. Nad mogiłą Adama 
Chmielowskiego przemówił bi­
skup Anatol Nowak, stwierdza­
jąc, że należałoby się raczej mo­
dlić do Zmarłego, a nie za niego".

Na cmentarzu Rakowickim 
krakowianie żegnali świętego 
i nie mylono się w tej mierze. 
W kilkadziesiąt lat później pa­
pież Jan Paweł II beatyfikował 
(1983 r.), a potem kanonizował 
(1989 r.) Brata Alberta - najpięk­
niejszą postać Krakowa przeło­
mu wieków XIX i XX.
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D
ecyzja zapadła 
właściwie od 
razu. Bałam 
się jedynie, że 
mnie nie za­
kwalifikują z powodu wieku...

Miała 39 lat. Skończyła orga­
nizację i zarządzanie, pracowała 
jako informatyczka na samo­
dzielnym stanowisku. Dobrze sy­
tuowana, dobrze ustawiona w ży­
ciu, na właściwej pozycji na dra­
binie kariery zawodowej. Kiedyś 
myślała o założeniu własnej ro­
dziny. Dziś, po latach, gdy ocenia 
przeszłość uważa, że nie znalazła 
odpowiedniego mężczyzny.

- Niby wszystko dobrze funk­
cjonowało, a jednak brakowało 
mi czegoś. To moje życie - dostat­
nie i posprzątane - było niepełne 
- mówi Grażyna Rumik. - I wte­
dy w radiu usłyszałam tę wiado­
mość. Potraktowałam ją, jak znak 
z nieba. Zgłosiłam się, choć mój 
wiek przekraczał znacznie ' limit 
kandydatek. Na 115 zgłoszeń za­
kwalifikowano 5 osób, w tym 
mnie...

W liście do przyjaciółki 
w marcu 1992 r. Grażyna pisała: 
Jestem zakwalifikowana na mat­
kę do Wioski Dziecięcej SOS 
w Kraśniku... Pracę rozpoczynam 
od maja. Jest to oczywiście decy­
zja na całe życie. (...) Liczę, że 
psychicznie jestem w stanie wy-

Pierwsza w Polsce Wioska 
Dziecięca SOS, z formą opieki 
zbliżoną do wychowania w na­
turalnej rodzinie, powstała 15 
lat temu w Biłgoraju. Następ­
na była wioska w Kraśniku. 
Obecnie na ukończeniu jest 
budowa wioski w Siedlcach.

trzymać czekające mnie proble­
my. Dzieci są znacznie trudniej­
sze od „normalnych”. Przychodzą 
całe rodzeństwa, aby nie zrywać 
więzi pomiędzy nimi. Najgorsze 
kłopoty są z nauką. U dziewczy­
ny, u której byłam na praktyce,, 
chłopiec po dwóch latach zerówki 
i dwóch latach pierwszej klasy le­
dwo co czyta. Starszy skończy 
edukację na szóstej klasie i pój­
dzie uczyć się zawodu do stolarza. 
Dzieci kłamią, kradną, bardzo 
wcześnie interesują się seksem 
itd. Zostało nas już 14 kandyda­
tek na matki do 9 domków. (...)

Dziś, po 7 latach od tamtego 
listu Grażyna mówi, że ani przez 
chwilę nie żałowała tamtej decy­
zji. Jest spełnioną matką sześciu 
sióstr, a od 4 miesięcy także 3-let- 
niego chłopca. Dziewczynki 
świetnie się uczą i pewnie 
wszystkie będą kształcić się da­
lej. Trzy w liceum, pozostałe, 
zgodnie z reformą edukacyjną, 
po 6. klasie pójdą do gimna­
zjum...

★★★

Wioski Dziecięce SOS istnieją 
na świecie od 50 lat. Pierwsza po­
wstała w 1949 r. w Austrii, 
w miejscowości Imst, z inicjaty­
wy Hermana Gmeinera. W tej 
chwili istnieje 385 wiosek w 130 
krajach na całym świecie: 86 
w Europie, 105 w Azji, 85 w Afry­
ce, 99 w Ameryce, pozostałe 
w Australii. Po katastrofie w Czar­
nobylu Wioska Dziecięca po­
wstała na Białorusi. W Polsce są 
trzy wioski: w Biłgoraju, w Kra­
śniku i w Siedlcach.

Herman Gmeiner, który bar­
dzo wcześnie stracił matkę, ma­
rzył o tym, by stworzyć dom 
dzieciom najbiedniejszym, 
opuszczonym, pozbawionym mi­
łości. Najpierw myślał o stworze­
niu ośrodka adopcyjnego, ale już 
wkrótce okazało się, że nie zała­
twi to np. problemów dzieci 
z licznych rodzeństw. Ile mał­
żeństw zdecyduje się na adopcję 
szóstki dzieci?

Tak powstała idea wiosek 
dziecięcych. Reguły gmeinerow- 
■skiej koncepcji pedagogicznej 
opierają się na czterech punk­
tach:

Po pierwsze: matka. Daje 
dzieciom miłość, czas i poświę­
cenie. Zapewnia im bezpieczeń­
stwo.

Po drugie: rodzeństwo. Rodzi­
na składa się siedmiu do ośmiu 
dzieci w różnym wieku, natural­
ne rodzeństwa nie są rozdziela­
ne.

Po trzecie: dom, w którym 
skupia się życie całej rodziny. 
Dzieci widzą matkę podczas 
zwykłych, domowych czynności, 
w których - w miarę swoich moż­
liwości - wspierają ją. Tak, jak 
w każdym zwykłym domu.

Po czwarte: wioska. Składa się 
z 14 do 20 domów. Uczy dzieci 
nawiązywania kontaktów ze 
światem. Jest ostoją, własnym 
miejscem na ziemi.

Matka

Może nią zostać każda samot­
na kobieta w wieku od 28 do 40

ELŻBIETA BOREK

miejsce ui sercu
Każdy dom pojawiający się na horyzoncie witały jako nasz. 

Nieustająco pytały, kiedy wreszcie dojedziemy - wspomina Grażyna.
lat, która gotowa jest poświęcić 
życie cudzym dzieciom. W prak­
tyce nie jest to jednak łatwe. Pro­
ces przygotowania do tej roli trwa 
kilka miesięcy. Szkolenie prowa­
dzone jest przez Krajowe Stowa­
rzyszenie SOS Wioski Dziecięce 
w Polsce.

Kandydatki na matkę prze­
chodzą ostre sito selekcji. Na za­
jęciach teoretycznych zdobywają 
podstawowe wiadomości na te­

Grażyna Rumik miesiąc po wprowadzeniu się z dziewczynkami do domu w Kraśniku
Fot. Z archiwum rodzinnego

mat prowadzenia domu i wycho­
wywania dzieci (w tym elementy 
pediatrii, opieki nad niemowlę­
ciem, psychologii) oraz m.in. go­
spodarowania budżetem i syste­
mu rozliczania środków finanso­
wych, jakie otrzymują na dom.

Zajęcia praktyczne odbywają 
się już w Wiosce Dziecięcej SOS 
w poszczególnych rodzinach.

Centrum międzynarodowej działalności SOS Kinderdorf In­
ternational - największej na świecie prywatnej organizacji 
charytatywnej, niezależnej politycznie i wyznaniowo - mie­
ści się w Monachium. Jej najmocniejeszą stroną są współ­
pracownicy i sympatycy Wiosek Dziecięcych. Działalność tę 
wspiera ponad 6 min ludzi na całym świecie!

Kandydatka na matkę odbywa 
trzymiesięczny staż jako „ciocia" 
przy rodzinie. Jeśli po tym czasie 
nie zmieni zdania, a komisja 
uzna, że będzie dobrą matką, 
tworzy się rodzinę według zasa­
dy, że do matki dobiera się - 
w zależności od jej predyspozycji 
psychicznych - wieloosobowe ro­
dzeństwo w różnym wieku. Dzie­
ci powyżej 8 roku życia mogą tu 
zamieszkać tylko wtedy, gdy ma­

ją młodsze rodzeństwo. Prefero­
wany wiek dzieci uzasadniany 
jest tym, że jedynie młodsze mo­
gą zapomnieć o dramatycznych 
przeżyciach wczesnego dzieciń-

W Polsce powstało Stowarzyszenie SOS Wioski Dziecięce. Pod­
stawą jego utworzenia było zawarte 14 grudnia 1990 r. porozu­
mienie pomiędzy Ministerstwem Edukacji Narodowej a Między­
narodowym Stowarzyszeniem SOS Kinderdorf International. 
Stowarzyszenie z kolei utworzyło Fundację SOS, która dba o za­
pewnienie środków finansowych na funkcjonowanie wiosek.

stwa, dzięki czemu mają szansę 
na normalne życie.

Od 50 lat, to znaczy od mo­
mentu, kiedy powstała pierwsza 
wioska dziecięca, nie ustają dys­
kusje na temat słuszności wycho­

wywania dzieci przez kobiety sa­
motne, bez udziału „ojców". 
Gmeiner uznał, że problemy mał­
żeńskie mogłyby spowodować 
traktowanie obowiązków rodzi­
cielskich w sposób drugorzędny. 
Jego zdaniem, problematyczna 
byłaby również sytuacja, gdyby 
zatrudniona w wiosce para do­
czekała się własnych dzieci. Na­
wet gdyby wszystkie dzieci trak­
towane były na równi, dzieci ad­

opcyjne mogłyby się czuć po­
krzywdzone. Stąd idea wychowy­
wania dzieci przez samotne ko­
biety.

Kilka lat temu w Karłowych 
Warach przeprowadzono ekspe­
ryment, zatrudniając małżeństwa 
zamiast samotnych kobiet. Po­
mysł nie sprawdził się. Mężczyź­
ni nie wytrzymali tej próby.

Na liczne zarzuty Gmeiner po 
prostu nie odpowiadał, uważając, 
że jego koncepcja zastosowana 
w praktyce obroni się sama. Miał 
rację.

Rodzeństwo

Dzieci, które trafiają do wio­
sek, przychodzą tu zwykle po 
wielu traumatycznych przeży­
ciach: odebranie ich rodzicom, 
pobyt w domu dziecka, w pogo­

towiach opiekuńczych, rozdzie­
lenie, czasem nawet śmierć ro­
dziców. Córki Grażyny na przy­
kład zostały porzucone przez ro­
dziców, którzy „poszli w Polskę”.

Dzieci przez cały tydzień pozo­
stawały w domu same, bez niczy­
jej opieki, zanim ktokolwiek zo­
rientował się w sytuacji. Naj­
młodsza Kasia była wówczas nie­
mowlakiem. Magdzia miała 2 la­

ta. Do czwartego roku życia, 
a więc nim trafiła do Wioski, była 
w czterech miejscach, gdzie przy­
mierzano się do adopcji. Do dziś, 
choć ma już 11 lat i chodzi do 5 
klasy, Madzia ma problemy emo­
cjonalne.

Dzieci, które tu przychodzą, 
przynoszą ze sobą swój ból, po­
czucie osamotnienia i opuszcze­
nia, ale też wiele wspomnień i pa­
mięć o najbliższych. Dlatego tak 

ważny jest właściwy dobór matek 
i dzieci. Od tego zależy sukces.

Dom

W Kraśniku tych domów jest 
teraz 14. Białe, parterowe, po­
kryte czerwoną dachówką, o po­
wierzchni ok. 150 m kw. Miłe 
dla oka przybysza. Kochane i je­
dyne dla dziecięcych serc. Miej­
sce, do którego zawsze można 
wrócić.

Domek, w którym mieszka 
Grażyna z córkami i synkiem, 
jest taki sam, jak pozostałe dom- 
ki w Wiosce: parterowy, z zago­
spodarowanym poddaszem. Na 
parterze mieści się kuchnia, spi­
żarka i specjalny schowek, duża 
łazienka, salon, trzy pokoje 
dziewczynek - w każdym po 
dwa łóżka - i pokój mamy z od­
dzielną łazienką. Na poddaszu 
pokój gościnny, który zwykle 
zajmują dziadkowie oraz spora 
świetlica. W piwnicy pralnia 
i suszarnia. Meble wykonane 
z jasnej, ciepłej sosny. Bardzo 
przytulnie, co jest zasługą 7 ko­
biet, mieszkających tu .już 7 lat.

Po raz pierwszy przyjechały 
tu 20 maja 1992.r.

- Podróż była okropna: upał, 
niecierpliwość dzieci, które prze­
chodziły z siedzenia na siedzenie 
w dużym mercedesie, ciągle któ­
raś czegoś chciała: jeść, pić, siu­
siu. Każdy dom, pojawiający się 
na horyzoncie witały jako nasz. 
Nieustająco pytały, kiedy wreszcie 
dojedziemy - wspomina Grażyna.

W wyposażeniu domek miał 
meble, lodówkę i zamrażarkę, 
pralkę, odkurzacz, maszynę do 
szycia, telewizor i radiomagneto­
fon oraz koce. Z 30 min zł, które 
Grażyna dostała na zagospodaro­
wanie, kupiła rzeczy najbardziej 
potrzebne: garnki do kuchni, po­
ściel, dywany i firanki. Z pomocą 
rodziny i przyjaciół przez dwa ty­
godnie sprzątali i urządzali dom 
na przyjazd dzieci.

Najmłodsza Kasia, gdy po raz 
pierwszy przekraczała próg swo­
jego nowego domu, miała 2 latka. 
Była niema, zastraszona, z daleko 
posuniętą chorobą sierocą. Magda 
miała 4 latka, była agresywna 
i o wszystko zazdrosna. Przede 
wszystkim o małą Kasię, której 
ciągle dokuczała. Justynka miała 
6 lat. Na początku nie było mowy, 
żeby została w przedszkolu. Bała 
się każdego rozstania. Po tych 
pierwszych wakacjach w swoim 
nowym domu już bez problemów 
poszła do „zerówki”. Siedmiolet­
nia Agnieszka i dwie najstarsze 
dziewczynki - ośmioletnie bliź­
niaczki Ania i Asia, rozpoczęły na­
ukę w pierwszej klasie. Wszystkie 
od początku uczyły się chętnie 
i dobrze, choć np. Agnieszka ma 
dysleksję, dysgrafię i dysortografię 
oraz upośledzoną pamięć bieżącą. 
Młodsze dziewczynki długo od­
czuwały lęk. Najstarsze od pierw­
szego dnia zaczęły mówić do Gra­
żyny „mamo”

- Pewne kłopoty miałam 
z Asią, która jest z natury powol­
na. Potrzebowałyśmy trochę cza­
su, by zgrać się we wszystkim. Nie 
zawiodłam się na moich dzie­
ciach - mówi Grażyna. - Wszyst­
kie uczą się dobrze, są chętne do 
pomocy, otwarte, wesołe, rado­
sne. Na dodatek są śliczne 
i zgrabne. 1 mają dobre serca.

To „dobre serce" dziewczynek 
spowodowało, że 26 sierpnia ro­
dzina powiększyła się o Henia - 
3-letniego, nadpobudliwego 
chłopczyka, opuszczonego przez 
rodziców.

- Jedna z moich córek leżała 
z nim w szpitalu. Bardzo się za­
przyjaźnili. Odwiedzaliśmy He­
nia w Domu Dziecka, ale dziew­
czynki tak nalegały, żeby go za­
brać stamtąd, że w końcu się zgo­
dziłam - Grażyna tłumaczy mo­
tywy swojej decyzji.

Henio zburzył cały wypraco­
wany spokój. Od nowa, jak sie­
dem lat temu, wszystko w domu 
zaczęło wirować. Porządek, 
utrzymywany przez dziewczyn­
ki, stał się historią. Henio wszyst­
kiego musi dotknąć, wszystko 
przestawić, osobiście zbadać. Na 
dodatek nie odstępuje mamy, jak­
by ciągle jeszcze czuł się zagro­
żony.

- Już prawie zapomniałam, 
jak to było. Moje panny są duże, 
mądre, odpowiedzialne, świetnie 
się uczą. Henio sprawił, że bły­
skawicznie wróciłam do przeszło­
ści. Ale wiem, że wszystko jakoś 
się ułoży. Grunt, że on się tu czuje 
dobrze, że traktuje nas, jak swoją 
rodzinę - mówi Grażyna.

Wioska

Ta w Kraśniku składa się z 14 
domków. Jest tu 14 matek i 8 

cioć, które pomagają w wycho­
waniu dzieci. Za funkcjonowanie 
wioski odpowiada dyrektor. 
W Kraśniku funkcję tę pełni Woj­
ciech Czepczyński. Wspomagają 
go pedagog, psycholog i bardzo 
często logopeda, który pracuje 
wspólnie z matkami nad wyrów­
naniem deficytów dzieci w zakre­
sie mowy.

Każda matka otrzymuje bu­
dżet, z którego musi utrzymać ro­
dzinę. Z tych pieniędzy kupuje 
więc żywność, ubrania, podręcz­
niki, uzupełnia dekapitalizujący 
się sprzęt gospodarstwa domo­
wego, wyznacza dzieciom kie­
szonkowe. Na opłaty za światło 
i gaz dostaje tzw. dodatek gospo­
darczy.

Choć wioska rządzi się ściśle 
określonymi prawami, nad reali­
zacją których czuwa dyrektor, 
każdy dom żyje własnym ży­
ciem. Jaki jest, zależy od indywi­
dualności, predyspozycji i zainte­
resowań matki. Każdy jest inny.

W wychowywaniu dzieci wy­
datnie pomagają ciocie, przygoto­
wując się w ten sposób do roli 
matki. Jedna ciocia pomaga 
w dwóch rodzinach na zmianę, 
zastępuje matkę w czasie urlopu 
albo dni wolnych.

W ub.r. szkolnym wszystkie 
dzieci z Kraśnika otrzymały pro­
mocje do następnej klasy (uczą 
się w normalnych szkołach pań­
stwowych, poza wioską). Niemal 
połowa z nich ma średnią ocenę 
powyżej czwórki.

★★★
- Wigilię jak zwykle spędzimy 

u dziadków w Lublinie - mówi

Dla rozwoju idei SOS w pań­
stwach Europy Wschodniej 
wielkie zasługi ma Elisabeth 
Pean, ówczesna dyrektorka 
regionu Europa II Kinderdorf 
International. Dzięki jej za­
angażowaniu międzynarodo­
we stowarzyszenie przejęło 
wioskę w Biłgoraju i sfinan­
sowało budowę kolejnych 
placówek.

Grażyna. - Dla młodszych 
dziewczynek jeszcze nie wymy­
śliłam prezentów pod choinkę, 
dla starszych mam już upatrzo­
ne - dostaną srebrne bransolety. 
To już małe kobietki. Od Mikoła­
ja zażyczyły sobie cieni do po­
wiek, lakieru do paznokci, per­
fum. Oczywiście Mikołaj wysłu­
chał tych próśb - śmieje się Gra­
żyna.

Mówi, że od dwóch tygodni 
na jej biurku leżą przygotowane 
kartki świąteczne do przyjaciół. 
Nie ma czasu usiąść i napisać. 
Wczorajszy wieczór, który prze­
znaczyła na odfajkowanie kore­
spondencji, spędziła 'w efekcie 
ze starszymi córkami.

- Dostały po szóstce z techni­
ki i aż pękały z dumy. Są prze­
cież w 8 klasie. Oceny dla nich, 
to rzecz święta. Gadałyśmy do 
pierwszej w nocy... - mówi Gra­
żyna.

Jest radosna, wesoła, żadne­
go zmęczenia czy zniechęcenia.

- Nie wyobrażam sobie inne­
go życia. Teraz naprawdę czuję 
się kobietą spełnioną. Nic więcej 
nie jest mi potrzebne do szczę­
ścia - mówi.

Jeśli ktoś chciałby pomóc 
dzieciom z Wioski Dziecięcej 
w Kraśniku, może dokonać 
wpłaty na konto:

PKO SA III Oddział Kraśnik 
10701382-6060-2221-0100.

Część informacji, dotyczą­
cych historii i funkcjonowania 
Wiosek Dziecięcych zaczerp­
nęłam z książki pt. „Wioski 
Dziecięce SOS w świecie 
i w Polsce 1949-1999” autor­
stwa Wiesława Kowalskiego, 
długoletniego dyrektora wio­
ski w Kraśniku.
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Lecąc na spotkanie do Laponii, 
zastanawiałem się, jak sobie 
wyobrażam PRAWDZIWEGO 
świętego Mikołaja... Musi być 
stary, mieć siwą brodę, czer­
wone ubranie, worek z prezen­
tami, sanie i renifery. To dość 
pospolita wizja: jeszcze przed 
lądowaniem pytałem o to kilku 
pasażerów w wieku od 5 do 50 
lat i wszyscy opisywali go tak 
samo. Po dwóch i pół godzinie 
lotu z Okęcia samolot obniżył 
wysokość, zatoczył krąg nad 
lasami i wylądował na zaśnie­
żonym pasie startowym. Bo­
eing podkołował do zabudo­
wań - zobaczyłem wielki napis 
- Rovaniemi, oficjalne lotnisko 
świętego Mikołaja. No, jeśli 
ten święty gdziekolwiek jest, 
to chyba właśnie tu.

W
ylatując 
z Warszawy 
bałem się, że 
lecę na darmo. 
Był właśnie 
początek grudnia i już siedząc 
w samolocie czytałem stołeczne 

gazety. Na pierwszej stronie za­
uważyłem tytuł: „Wczoraj przy­
leciał do Polski święty Mikołaj”. 
Dalej było, że najprawdziwszy 
Mikołaj przybył prosto z Finlan­
dii, fotka plus notka, kilka zdań, 
które stawiały pod znakiem za­
pytania całą moją eskapadę. No, 
bo jeśli jest akurat w Warszawie, 
to nie może być przecież w Ro- 
yaniemi.

W świętego Mikołaja przesta­
łem wierzyć, gdy miałem 9 lat. 
Już wcześniej mnie irytował, bo 
nigdy nie przynosił tego, czego 
chciałem. Zauważyłem, że miał 
niezwykle podobny gust do gu­
stu moich rodziców i zamiast 
oczekiwanych przeze mnie nart 
dostawałem kurtkę, albo piór­
nik, gdy pragnąłem kolejki elek­
trycznej. Kiedy miałem 9 lat, Mi-

KRZYSZTOF SAMBORSKI

mikołajowa opowieść
Rovaniemi to niepozorna 35-tysięczna mieścina położona 
900 kilometrów na północ od Helsinek. To z pozoru nudne 

miejsce każdego roku odwiedza pół miliona osób

kołaj niespodziewanie przyszedł 
do mnie osobiście! Okazało się, 
że jest inaczej niż podejrzewa­
łem; to nie rodzice byli świętym 
Mikołajem - był nim sąsiad z na­
przeciwka. Poznałem go wtedy 
po butach.

Później zauważyłem, że do­
rośli plączą się co do osoby świę­
tego od prezentów. Niektórzy 
twierdzili, że mieszka w niebie, 
inni, że na biegunie lub za ko­
łem polarnym, a byli i tacy, co 
upierali się, że to nie święty, ale 
Dziadek Mróz, który wraS ze 
swą towarzyszką Śnieguroczką 
ma paszport Związku Radziec­
kiego. Niekonsekwencja doro­
słych zaowocowała zwiększe­
niem mojego zainteresowania 
dla tej tajemniczej postaci. Do­
szedłem do wniosku, że Mikoła­
jów jest wielu, a jedyną ich ce­
chą wspólną jest to, że każdy po­
daj e się za jedynego prawdziwe­
go. A który jest naprawdę praw­
dziwy? Jakoś się ostatnio przyję­
ło uważać, że ten z Finlandii.

***

To był jeden z najkrótszych 
dni w moim życiu, W Laponii 
wylądowaliśmy tuż po świcie, 
słońce wzeszło o godz. 10.23 
a zachód był spodziewany 
o 13.51. Drogowskaz znajdujący 
się tuż przed portem lotniczym 
pokazywał, że od bieguna pół­
nocnego dzieli mnie 2680 kilo­
metrów - to robi wrażenie. Tę 
„bliskość” łatwo dawało się wy­
czuć - choć to dopiero początek 
zimy, w Rovaniemi było 20 
stopni poniżej zera. Śnieg moc­
no skrzypią! pod nogami, a bu­

ty i rękawice przywiezione 
z Polski szybko okazały się nie­
wystarczające. Przewodniczka 
pocieszyła mnie, że mogłem 
trafić gorzej - na początku tego

Tablica na Poczcie Głównej św. Mikołaja dowodzi, że polskie dzieci są w ścisłej czołówce - więcej listów 
do Santa Clausa przychodzi tylko z Wielkiej Brytanii i Japonii. Fot. AUTOR

roku przez kilka dni było - 48 
stopni. - Jak temperatura wzro­
sła do -30, to już jeździłam na 

rowerze - mówiła. - To był praw­
dziwy Kaamos, arktyczna zima. 
Śnieg zwykle leży tu sześć mie­
sięcy, ale tego roku było wyjąt­
kowo zimno.

Rovaniemi to niepozorna, 
35-tysięczna mieścina położona 
900 kilometrów na północ od 

Helsinek. To z pozoru nudne 
miejsce każdego roku odwiedza 
pół miliona osób. A wszystko za­
częło się za sprawą geografów, 
którzy wymyślili linię, biegnącą 

wzdłuż 66 stopnia 32 minuty 
i 35 sekundy szerokości północ­
nej. Linia ta przebiega 9 kilome­

trów na północ od miasta. Miej­
scowi przekraczali krąg polarny 
wielokrotnie w ciągu dnia i nie 
widzieli w tym nic nadzwyczaj­
nego. Okazało się to jednak wiel­
ką atrakcją turystyczną. Pierw­
szą ze znanych osobistości, któ­
ra przekraczała w tym miejscu 
krąg polarny, była żona prezy­
denta USA Eleonora Roosevelt, 
później byli tu m.in. Leonid 
Breżniew, Golda Meir i szach Re- 
za Pahlavi. Z okazji pobytu 
w tym miejscu pani Eleonory po­
stawiono specjalną chatę.

W latach 60. poczta fińska za­
częła dostarczać w to miejsce li­
sty z całego świata wysyłane pod 
adresem: Święty Mikołaj, Biegun 
Północny (ew. Krąg Polarny). 
Pomysł budowy wioski świętego 
Mikołaja rzucił dziennikarz ra­
diowy Niilo Tarvajśrvi. W przed­
sięwzięcie zaangażowały się lo­
kalne władze i w ten sposób 
święty Mikołaj stał się mieszkań­
cem Laponii. Powstało tam 
Główne Biuro Świętego Mikoła­
ja, Poczta Główna Świętego Mi­
kołaja, restauracja Świętego Mi­
kołaja, Oficjalny Port Lotniczy 
Świętego Mikołaja... Od tego 
czasu Santa Claus bywa tam re­
gularnie. Zgodnie z grafikiem 
wywieszonym na drzwiach 
w okresie świątecznym urzęduje 
w swoim biurze od 9 do 11 rano, 
pojawia się na chwilę o 15 i prze­
siaduje wieczorami od 16 do 
19.00. W lecie siedzi w firmie 3 
godziny krócej.

Ze świętym Mikołajem mia­
łem się spotkać dopiero po połu­
dniu. Wystarałem się o specjalną 
audiencję poza jego biurem, 
miałem tam też przeżyć ceremo­
nię inicjacji związaną z przekra­
czaniem polarnego kręgu. Mimo 
mrozu spędziłem przedpołudnie 
pośród lapońskiej przyrody. 
W firmie Arctic Safari przebra­
łem się w specjalny strój - zosta­
wiłem tam swoją marną pucho­
wą kurtkę ubierając ciepły kom­
binezon, dostałem specjalne 
wełniane skarpety i szalik. Na 
głowę założyłem fińską czapkę 
(kominiarka), a na nią „konwen­
cjonalną”, z pomponem. Całość 
uzupełniały jednopalczaste skó-

Dokończenie na str. 50

górami, za
J lasami,

J f I przed wie- 
J j I t loma stule- 

" ciami było 
sobie, żyło nieco senne króle­
stwo, w którym długo i spokoj­
nie panował monarcha o imie­
niu Fafuła I Poczciwy. Pewnego 
razu, w drugi dzień świąt Boże­
go Narodzenia Fafuła, który 
przeżarł się bigosem, wyszedł 
z pałacu na małą przechadzkę 
przed wetami, bo go okrutnie 
sparło w dołku. Szedł sam, je­
no o kilka kroków podążał za 
nim tuzin Tajnych Halabardni­
ków, okrytych opończami po 
same oczy.

W parku król spotkał gro­
madkę dzieci, zajętych lepie­
niem bałwana i wdał się z ni­
mi, jak to było we zwyczaju, 

przyjacielską pogawędkę. 
Zaczął ich też król, który na 
Gwiazdkę dostał płaszcz gro­
nostajowy, miecz pozłacany, 
brylant wielkości dyni oraz - 
co sprawiło mu szczególną ra­
dość - tuzin nowych nałożnic, 
z ludu co prawda, ale nadob­
nych, wypytywać, jakie też pre­
zenty dostali od świętego Miko­
łaja.

- Ja dostałem kucyka z cza­
prakiem złotem wyszywanym 
- powiedział jeden z chłopców.

- Ja domek dla lalek sześcio­
piętrowy z meblami w stylu fa- 
fulańskim - rzekła dziewczyn­
ka, sprawiając królowi uciechę, 
bo bardzo on ów styl wymyślny, 
od jego imienia nazwany, po­
pierał. Ale krótko trwała pogo­
da królewska, bo oto kolejny 
chłopiec oświadczył, że święty 
Mikołaj przyniósł mu konika 
wystruganego z drewna, ale 
dość niechlujnie. I dziecko po­
kazało rączkę, w której istotnie 
tkwiły drzazgi.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

0 sprawiedliwym podziale prezentów
- A ja w ogóle nic nie dosta­

łem - powiedział inny jeszcze 
chłopiec i rozpłakał się tak, że go 
utulić nie było sposobu. Chciał 
mu król dać dukata na pociesze­
nie, ale nie dał, bo najpierw so­

bie przypomniał, że nie ma 
drobnych, a potem uznał, że nie 
byłoby to pedagogiczne.

Otarł mu więc tylko nos skra­
jem sobolowego futra i wrócił do 
pałacu, gdzie cały wieczór sie­
dział zamyślony, melancholijny 

i refleksyjny, nie odzywał się do 
nikogo i tylko orzechy garścią łu­
pił, odznaczał się bowiem tęgą 
siłą fizyczną.

A na drugi dzień poszedł do 
Sali Tronowej, zasiadł na Tronie
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i zwołać kazał Radę Tronową. 
A kiedy się zebrała, przemówił 
do niej tymi słowy:

- Źle się dzieje w państwie 
naszym. Wczora, z wieczora, na 
przechadzce będąwszy, w poga­
wędkę się wdałem z dziećmi 

w parku igrającymi, które to 
dzieci przyszłością naszego Na­
rodu są, a takoż gwarantem 
kontynuacji Królestwa, boć nie 
masz królestwa bez poddanych. 
Wypytywałem je też, jakie pre­
zenty pod choinkę dostały i czy 
rade są z upominkpw. I co powie­
cie? Jedne dzieci znalazły pod 
choinką dary bogate i zasobne, 
inne marne i ubogie, a były też 
takie, co w ogóle nic nie dostały. 
Tak być nie może. W moim 
mniemaniu niesprawiedliwość 
to'okrutna i skutki fatalne rodzić 
może. Cały wieczór wczoraj nad 
tym dumałem, orzechy łuskając, 
i takie mam przemyślenia: dzie­
ci, co zacne upominki otrzyma­
ły, zadowolone są, umacnia się 
ich wiara w Mikołaja, miłość do 
rodziców własnych, ale też do 
Królestwa naszego i naszego Ma­
jestatu. Dzieci zaś, które prezen­
ty nędzne alboli żadne zgoła 
otrzymują, w Mikołaja powąt­
piewać zaczynają, Majestatu nie 
lubią, żal do niego czając i stąd 
łatwo myśli o reorganizacji Kró­
lestwa do głowy im mogą przy­
chodzić. Trzeba zatem coś z tym 
zrobić, coś poprawić i ulepszyć, 
aby każde dziecko przynajmniej 
raz do roku, na Gwiazdkę, szczę­
śliwe było i zadowolone.

Zaczęła Rada Tronowa- ra­
dzić, jako zwykle jeden przez 
drugiego, aż z tego chaosu wyło­
nił się pomysł, aby dekret wydać 
o tym, że każde dziecko prezent 
gwiazdkowy otrzymać musi, 
a kto by się nie zastosował, na 
gardle karany będzie. I zaraz Ra­
da przyjęła ten projekt przez

Po zapaleniu choinki

aklamację. Ale Fafuła, któren 
nie tylko poczciwy był, ale i by­
stry, wstał z tronu, poskrobał się 
berłem w głowę pod koroną i po­
wiada.

- Zaraz, zaraz. Toć to jest roz­
wiązanie połowiczne, bo choć 
każde dziecko coś i dostanie ze 
strachu przed Mistrzem i jegó to­
porem, to jednemu dadzą karetę 
poszóstną ze stangretem, może 
i Murzynem, a drugiemu ojciec 
kozikiem ze sklejki motyla wy­
struga, albo matka lalkę z gał­
ganków uszyje. Na nic wasz pro­
jekt i radźcie dalej, a żywo, bo 
mnie hańba niesprawiedliwego 
podziału prezentów pali.

Zamyśliła się Rada głęboko. 
Długo trwał namysł. Dopiero, 
kiedy krół powiedział, że obiadu 
nie dostaną ani wieczerzy, dopó­
ki czegoś mądrego nie wymyślą, 
klasnął w ręce Podczaszy Koron­
ny i wykrzyknął:

- Mam. Dekret trzeba wy­
dać...

Jęknęli wszyscy, wiadomo, że 
dekret, ale jaki?

- ... dekret, że każde dziecko 
w Królestwie ma dostać na 
Gwiazdkę to samo. Każde, czy 
z gminu, czy z arystokracji, ubo­
gie czy zasobne. Wtedy będzie 
podział sprawiedliwy i słuszny 
i wszyscy będą zadowoleni.

Przyklasnął król projektowi, 
zaraz odznaczył Podczaszego or­
derem i wszyscy poszli na obiad. 
A po obiedzie zaczęli radzić, ja­
ki też prezent wyznaczyć urzę­
dowo na rok następny jako jedy­
nie słuszny i sprawiedliwy. Róż­
ne były propozycje: bryczki i tro- 

ciczki, siekierki i lakierki, kasta- 
niety i pistolety. I wszystkie wy­
dały się królowi na nic. Aż 
wreszcie monarcha machnął rę­
ką na Radę i sam wymyślił pre­
zent, idealny dla każdego dziec­
ka - portret monarchy w stroju 
koronacyjnym.

Przezjwiele miesięcy wszyscy 
malarze w królestwie, także po­
kojowi, malowali na akord por­
trety Fafuły, bo jeszcze nie było 

• kopiarek. Wszak działo się to 
w mrocznych otchłaniach śre­
dniowiecza. W noc wigilijną tłu­
my dworaków i halabardników, 
przebranych za świętych Miko­
łajów, ruszyły w kraj, rozdając 
dzieciom ich jedyne prezenty, 
sfinansowane przez szkatułę 
królewską.

Drżał król z niecierpliwości, 
aby się radością dzieci z prezen­
tów nacieszyć, całą noc nie spał, 
a zaraz po śniadaniu ubrał się 
incognito, popędził do miasta 
i zobaczył rzeczy straszne. Zoba­
czył dzieci zjeżdżające na portre­
tach, jak na sankach. Zobaczył 
budowane z portretów w rodzi­
nach wielodzietnych domki dla 
lalek. Zobaczył, jak matki z płót­
na wyprutego z ram szyją dzie­
ciom peleryny z kapturem i wie­
le innych, strasznych scen, aż 
w końcu trafił na giełdę, na któ­
rej wymieniano portrety na inne 
przedmioty, ale za scyzoryk trze­
ba było dać 10 obrazów, a za ko­
nia na biegunach 20.

Biegiem wrócił Fafuła I Po­
czciwy do pałacu, szybko podpi­
sał akt abdykacji i zbiegł do la­
su, w którym żył odtąd jako pu­
stelnik w szałasie zbudowanym 
z własnych portretów.

I może żyje tam jeszcze w na­
dziei, że idące pokolenia wymy­
ślą wreszcie dobry system spra­
wiedliwego podziału prezentów. 
Amen.
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M
ężczyzna, z na­
tury raczej po­
godny, a z roz­
sądku kierujący 
się w życiu za­
sadą keep smiling, miał chwilę 
poważnej słabości. Usiadł 

w kuchni przy stole, zapalił pa­
pierosa, potem drugiego, trze­
ciego, zagłębił się w sobie. Mi­
nął kwadrans, minął następny. 
Leżący na podłodze pies śle­
dził z rosnącym niepokojem tę 
niecodzienną dlań scenę. Naj­
pierw zerkał ukradkiem. Potem 
cicho zaskomlał. Wstał, jak 
gdyby nigdy nic, przeciągnął 
się, zbliżył do stołu. Chwilę po­
patrzył, pomerdał ogonem, po­
łożył się znowu, tym razem bli­
żej. Czas mijał w bezruchu 
i w milczeniu.

Nagle coś się stało. Mężczy­
zna całkiem nie po męsku uro­
nił łzę. Tego już było dla psa za 
wiele. Zerwał się, szczeknął 
w jakiś szczególny sposób, 
a następnie przednimi łapami 
wdrapał się na kolana swego 
pana i zaczął go lizać po twa­
rzy, pocieszając w psim języku. 
Trzeba powiedzieć, że na co 
dzień nie miał takiego zwycza­
ju. Trzeba dodać, że był to ol­
brzym ważący prawie pięćdzie­
siąt kilogramów; tedy owa gru­
pa Laokoona, która powstała 
w mgnieniu oka... równie szyb­
ko utraciła stabilność. I męż­
czyzna roześmiał się, podno­
sząc się z podłogi wraz ze 
swym przyjacielem. I już było 
po wszystkim.

Wybaczcie Państwo senty­
mentalizm powyższej opo­
wiastki. Z tym psem, monachij­
skim brodaczem Moherem, 
wiele mieliśmy sobie do powie­
dzenia.

A ileż sentymentu u najbar­
dziej przenikliwego obserwato­
ra świata psów i ludzi - Jacka 
Londona:

„Mógł leżeć godzinami 
u stóp swego pana, czujny, od­
dany, wpatrzony w jego twarz, 
badając ją, śledząc z najwięk­
szym zainteresowaniem każdą 
przelotną myśl, każdy ruch lub 
każdą zmianę w wyrazie. A tak 
wielka była ich przyjaźń, że 
często siła wzroku Bucka zmu­
szała Thorntona do odwrócenia 
głowy, po czym patrzyli na sie­
bie bez słowa, z miłością malu­
jącą się zarówno w oczach czło­
wieka, jak i psa" („Zew krwi”).

Czy te oczy mogą kłamać?

Pies nie mówi, to jasne. Ani 
kręgowce, ani bezkręgowce nie 
posługują się mową w sensie 
ludzkim, choć między sobą po­
rozumiewają się doskonale, 
wysyłając różnorodne sygnały 
pełne informacji. Po prostu, nie 
istnieje żaden „język zwierząt" 
- wszelkie wydawane przez nie 
dźwięki nie są odpowiednika­
mi słów. Tylko człowiek po­
siadł sztukę używania słów 
w mowie i w piśmie, dzięki 
czemu powstała kultura i cywi­
lizacja.

Jednak to właśnie z psem 
mamy najbliższy kontakt, 
a możliwości pozawerbalnej 
wymiany informacji są prze­
bogate. Dzieje się tak między 
innymi dlatego, że pies uczy 
się. Każdy ma inne metody, by 
jego pan go rozumiał; także 
ten sam pies, w zależności od 
sytuacji,’ używa różnych środ­
ków, by osiągnąć swój cel. Mo- 
her miał dziesiątki sposobów, 
by np. zwrócić uwagę, że zbli­
ża się (lub, nie daj Boże, minę­
ła) pora wieczornego posiłku. 
A to nieruchomo siadał na 
środku pokoju czy kuchni, 
wpatrując się w moją żonę lub 
we mnie, a to charakterystycz­
nym ruchem głowy pokazywał 
lodówkę (względnie zlewo­
zmywak, gdy chciał pić), a to 
przeciągał się przymilnie, a to 
wchodził w drogę, potrącał 

■ i szturchał, wreszcie posuwał 
się do natarczywego szczeka­
nia.

Miał coś w rodzaju poczu­
cia humoru; w każdym razie 
uwielbiał, gdy śmialiśmy się 

i ten śmiech często próbował 
sprowokować, na przykład 
kładąc wielki łeb na naszych 
kolanach i machając jednocze­
śnie ogonem. Ten podwójny 
gest miał zresztą szereg in­
nych znaczeń,, zależnie od 
okoliczności.

W kontakcie emocjonalnym 
człowieka z psem wielką rolę 
odgrywa spojrzenie. Trzeba tu 
zauważyć, że w przyrodzie 
bezpośredni kontakt wzrokowy 
sygnalizuje zwykle agresję. 
Gdy wilk patrzy prosto w oczy 
innego wilka, oznacza to wy­
zwanie i zapowiada atak. Rezu-

MAREK LOVELL

(o mówił! zwierzęta
Tylko człowiek posiadł sztukę używania słów, 
dzięki czemu powstała kultura, cywilizacja i...

sy kontakt taki niemal zawsze 
interpretują jako przejaw wro­
gości i robią wszystko, aby go 
uniknąć. Małpy dominujące 
często zaznaczają swoją pozy­
cję w stadzie, groźnie łypiąc na 
rywali i pokonując ich wzro­
kiem. Z kolei małpy podpo­
rządkowane jedynie ukradkiem 
śmią spoglądać na przywód­
ców i natychmiast odwracają 
oczy, jeśli napotkają ich spoj­
rzenie.

Ludzie są niemal jedynymi 
ssakami naczelnymi, którym 
kontakt wzrokowy służy do za­
komunikowania nie tylko agre­
sji i dominacji, lecz i uczuć in­
tymnych. Wiele o tym wiedzą 
zakochani. A także (przepra­
szam zakochanych za to zesta­
wienie) psy. Jak Buck patrzył 
z uwielbieniem na Thorntona 
- już wiemy. Co jednak się 
dzieje, gdy właściciel długo 
i głęboko będzie patrzył w oczy 
swemu zwierzęciu? Piescpo ja­

kimś czasie zacznie z lekka od­
wracać wzrok, jakby zawsty­
dzony. Oczywiście, nie o ludz­
kie zakłopotanie tu chodzi, po 
prostu daje znać o sobie zwy­
czaj dzikich przodków: nie pa­
trzeć prosto w oczy przywódcy 
stada. Gdy jednak psisko unika 
wzroku właściciela w sposób 
wyraźny - znak to nieomylny, 
że coś zbroiło i... ma poczucie 
winy.

Psie pyski są mocno umię­
śnione. Tej muskulatury psy 
używają do wyrażania uczuć 
w taki sam lub przynajmniej 
podobny sposób, jak ludzie 
- twierdzi James Serpell 
(„W towarzystwie zwierząt”). 
Właściciele psów są bardzo 
wrażliwi na miny swoich ulu­
bieńców i, słusznie lub nie, in­
terpretują je tak, jak ludzkie. 
Używając tych samych przy­
miotników, których użyliby, 

opisując wygląd ludzi, chętnie 
mówią, że psy wyglądają na 
szczęśliwe, smutne, znudzone, 
zaskoczone, pełne wzgardy lub 
psotne.

Zakochani rozumieją się 
bez słów

Ponownie najmocniej prze­
praszam zakochanych, ale te­
raz porównam ich do... kawek, 
o co ewentualne pretensje nie­
chaj .kierują do- -wydawców 
„Opowiadań o zwierzętach” 
Konrada Lorenza opisującego 
„mowę oczu" ptaków mniej 
więcej tak:

Kawka - zalotnik nie może 
zaimponować samiczce barwą 
piór jak paw, ani pięknym gło­
sem jak słowik. Co tedy robi 
niepozorny biedaczek, by 
zwrócić uwagę bogdanki? De­
monstruje wielką siłę - stąpa 
dumnie z nadmiernie wycią­
gniętą szyją, ustawicznie szuka 
zaczepki z innymi kawkami, 
wdaje się nawet w bójkę z prze­
łożonym, którego zazwyczaj 
się boi. Lecz tak zachowuje się 
tylko wówczas, gdy ona - jedy­
na, wybrana - nań patrzy.

Kawka samiec wpatruje się 
_w samiczkę z żarem w oczach, 
ona zaś pozornie nie zwraca na 
niego uwagi, rozglądając się 
wokół jakby obojętnie. W isto­
cie jednak zerka w jego stronę, 
rzuca mu krótkie, ułamek se­
kundy trwające spojrzenia, 
a przecież dostatecznie długie, 
by dokładnie wiedzieć, że cała 
ta demonstracja męskiej siły 
jest przeznaczona właśnie dla
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niej, i dostatecznie długie na 
to, aby on wiedział, że ona wie. 
Jeśli bowiem samiczka jest na­
prawdę niezainteresowana 
i wcale nie zerka w jego stronę, 
samczyk rychło rezygnuje ze 
swych daremnych usiłowań.

W okresie godowym samce 
niektórych gatunków zwierząt 
zmieniają się nie do poznania, 
pięknieją, nabierają jaskra­
wych barw, przywdziewając 
szatę godową - wysyłają w ten 
sposób sygnały, czyli „mówią", 
że są w pełni gotowe do speł­
nienia ważnego obowiązku 
podtrzymania rodu.

Bojownik syjamski jest nie­
pozorną brązowoszarą rybką, 
która w dwóch sytuacjach: 
walki z innym bojownikiem 
oraz zalotów przeistacza się 
w bajecznie kolorowe zjawi­
sko. Groźne - gdy ryba tańczy 
rytualny taniec bojowy zakoń­

czony śmiertelnym zwarciem 
z przeciwnikiem. Urzekające 
- gdy dochodzi do pląsów mi­
łosnych.

Wróćmy jeszcze na chwilę 
do ptasich szaraczków, które 
nie mogąc popisać się barwno­
ścią, ani baletową gracją ru­
chów, innymi sposobami za­
biegają o względy wybranek 
serca, na przykład próbując za­
imponować im rozmachem in­
westycyjnym na rynku nieru­
chomości i swym wyjątkowym 
gustem tudzież smakiem. Oto 
jak o miłosnych zamiarach in­
formuje niewielki samczyk al­

tannik żyjący w Australii. Bu­
duje mianowicie z gałązek 
i traw domek w postaci altanki, 
po czym pracowicie przyozda­
bia go muszelkami, kamyczka­
mi, owocami i kwiatkami, a na­
wet maluje sokiem z rozgnie­
cionych owoców. Następnie 
wykonuje przed swym pałacem 
coś w rodzaju tańca, by przy­
wabić samiczkę. Im bardziej 
zdobna jest budowla, tym 
większe szanse powodzenia 
ma jej budowniczy.

.,Gę, gę, gę, gę”, 
czyli: „Lecimy!”

Sygnałem zawierającym 
ważną lub ciekawą wiadomość 
może być wszystko, co da się 
nie tylko zobaczyć, lecz i usły­
szeć, wywęszyć, dotknąć, po­
smakować. Szczególnie ważne 
są dźwięki, zarówno artykuło­
wane poprzez specjalnie zbu­
dowaną krtań - szczekanie, 
warczenie, rżenie, śpiew, jak 
i powstające w sposób mecha­
niczny - świerszcz cyka, pocie­
rając skrzydłem o skrzydło lub 
nogą o nogę, zaś bocian kleko­
ce, zwierając gwałtownie dolną 
i górną część dzioba.
■ A właściwie, po co świerszcz 
cyka? To zależy. CykSnie może 
mieć na. celu odstraszenie ry­
wala: „To źdźbło jest moje, ucie­
kaj!”; to samo oznacza pianie 
koguta, który oznajmia, że na 
tym podwórku on jest panem 
i władcą, a „obcym kogutom 
wstęp wzbroniony”. Jeśli jed­
nak obok świerszcza pojawi się 
nagle ponętna świerszczyca, 
nasz bohater całkiem zmienia 
repertuar, wycykując jej sere­
nadę miłosną.

Profesor Lorenz spędził wie­
le czasu na tłumaczeniu „mo­
wy" gęsi gęgawych na język 
ludzki. Zainteresowały go głów­
nie dźwięki wyrażające nastrój 
odlatywania. Oto, w wielkim 
skrócie, efekty obserwacji lau­
reata Nagrody Nobla:

Zwyczajny dźwięk kontaktu 
głosowego gęsi gęgawych - ci­
che i prędkie gęganie - rozlega 
się od czasu do czasu ciągle, 
gdy zwierzęta siedzą spokoj­
nie, gdy się pasą lub kroczą po­
woli. Brzmi on wskutek silnych 
tonów górnych, jakie w nim 
dźwięczą, swoiście łamliwie 
oraz zawiera sześć do dziesię­
ciu zgłosek. Ilość zgłosek i na­
tężenie wysokich tonów gór­
nych są przy zwykłym dźwięku 
kontaktu głosowego równole­
głe względem siebie, stoją jed­
nak w stosunku odwrotnym do 
siły dźwięku. Im.więcej zgło­
sek zawiera gęganie, tym brzmi 
ono wyżej i ciszej. Jeśli te trzy 
cechy są wyraźne, ten dźwięk 
oznacza najwyższą błogość, 
zwierzęta nie są zatem skłonne 
opuścić wkrótce danego miej­
sca. Wielozgłoskowe wysokie 
i ciche gęganie, przełożone na 
język ludzki, znaczy więc: „Tu- 

fa; jest dobrze, tu chcemy zo­
stać", znaczy także: „Tu je­
stem, czy też tu jeszcze jesteś?"

miarę, jak nastrój zmia­
ny miejsca uwydatnia się u gę­
si, zmienia się również dźwięk 
kontaktu głosowego, i to tak, 
że liczba zgłosek maleje, wy­
sokie tony górne zanikają i gę­
ganie przybiera na sile. Sze- 
ściozgłoskowe gęganie odpo­
wiada już powolnemu, ale sta­
łemu kroczeniu naprzód, gdy 
na przykład ptaki na skąpym 
pastwisku muszą od źdźbła do 
źdźbła uczynić krok lub dwa 
kroki. Przy pięciozgłoskowym 

gęganiu panuje wyraźny na­
strój marszowy, rzadko jesz­
cze ktróraś z gęsi zatrzymuje 
się przy jakiejś trawce, ptaki 
myślą o tym, by iść dalej. Czte- 
rozgłoskowość ujawnia silny 
motyw zmiany miejsca, gęś 
w tym wypadku wysuwa do 
przodu szyję. Trzyzgłoskowy 
dźwięk oznacza szybkie tem­
po marszu, szyja wydłuża się 
jeszcze bardziej, zapowiada 
się już nadejście nastroju 
wzlatywania. Dwuzgłoskowy, 
zawsze bardzo głęboki i gło­
śny dźwięk kontaktu głosowe­
go „gę, gę, gę, gę" oznacza, że 
gęś w następnej chwili wzbije 
się w powietrze.

Tańczący z pszczołami

Za pomocą sygnałów 
optycznych i dźwiękowych, 
a także zapachowych, dotyko­
wych i innych - w różnych 
konfiguracjach i sytuacjach - 
zwierzęta przekazują sobie 
wiadomości często bardzo zło­
żone. Zdumiewająca jednak 
jest precyzja informacji, jakie 
przekazują sobie pszczoły.

Wracający do ula zwiadow­
ca „mówi" kompanom nie tylko 
o tym, jaki znalazł pokarm, 
lecz też dokładnie określa odle­
głość żerowiska i kierunek, 
w jakim trzeba polecieć.

Informację o rodzaju znale­
zionych kwiatów pszczoła- 
przynosi na sobie w postaci 
pyłków przyklejonych do ciała, 
natychmiast identyfikowanych 
po zapachu. Dalsze wiadomo­
ści przekazywane są za pomo­
cą tańca, na zrozumienie które­
go naukowcy poświęcili wiele 
lat obserwacji.

Jeśli pokarm znajduje się 
blisko, w odległości 80-100 me­
trów - zwiadowca zaczyna bie­
gać po pionowym plastrze 
w kółko.

Powracający z dalekiej wy­
prawy owad biegnie po plastrze 
najpierw prosto, potem zatacza 
koło w prawo, znów biegnie 
prosto, robi kolo w lewo itd., 
kreśląc kształt położonej na bo­
ku ósemki. Gdy pokarm znaj­
duje się w odległości do około 
300 metrów od ula - zwiadow­
ca biega szybko i robi około 30 
pełnych ósemek w ciągu minu­
ty. Gdy kwiaty rosną dalej, do 1 
kilometra - wówczas tańczy 
wolniej, z częstotliwością ok. 
20 ósemek na minutę.

Teraz należy wskazać kieru­
nek. Pszczoła określa go wzglę­
dem słońca. Jeśli np. jest już po­
południe i słońce zmierza ku 
zachodowi, a i żerowisko znaj­
duje się po zachodniej stronie 
- owad tańczy na plastrze gło­
wą do góry. Gdyby pokarm był 
na wschodzie, taniec na pla­
strze zostałby dokonany w po­
zycji głową w dół. Kierunek pół­
nocny lub południowy pszczoła 
wskazałaby, biegając po prze­
kątnej plastra.

Owady te doskonale orien­
tują się w położeniu słońca na 
niebie nawet w dzień pochmur­
ny, a to m.in. dzięki specjalnej 
budowie oczu, umożliwiającej 
widzenie takiego światła, jakie­
go my nie dostrzegamy.

Niełatwe jest 
życie ptaka

Wymiana informacji dokonu­
je się prawie wyłącznie między 
osobnikami tego samego gatun­
ku. Przedstawiciele różnych ga­
tunków tak różnią się od siebie, 
prowadzą tak odmienny tryb ży­
cia, że porozumiewanie się nie 
miałoby sensu. „Gę, gę, gę, gę" 
dla słonia nie oznacza nic. Jed­
nak w pewnych wypadkach wia­
domości są przekazywane mię- 
dzygatunkowo.

„Uwaga, drapieżnik!” 
- wrzeszczy ze strachu sójka 
lub paw, mimowolnie ostrzega­
jąc wszystkie znajdujące się 
w pobliżu ptaki i ssaki.

„Jestem bardzo niesmaczna” 
- sygnalizuje swym wyglądem 
wyjątkowo kolorowa gąsienica 
motyla datana ministra. Wielu 
ptakom ta jaskrawość wydaje 
się podejrzana, więc na wszelki 
wypadek zostawiają gąsienicę 
w spokoju. Jeśli zaś pisklę-po­
łakomi się na barwny smako­
łyk, wypluje go ze wstrętem 
i odtąd będzie wiedziało, że 
„kolorowe jest niedobre".

To dotyczy także motyli, 
które na ogół upodabniają się' 
do otoczenia. Niektóre jednak, 
wręcz przeciwnie, są jaskrawe 
lub białe, jak bielinek kapust- 
nik. Dysponują one „bronią 
chemiczną" (w przypadku kra- 
śnikowatych, mających w tkan­
kach cyjanowodór, niebez­
pieczną nawet dla człowieka) 
- są bardzo, ale to bardzo nie­
smaczne. Więc ptak, który raz 
zapoluje na takiego owada, bę­
dzie go później omijał z daleka. 
Jaskrawe ubarwienie staje się 
czytelnym sygnałem motyla 
skierowanym do ptaka: „Nie 
poluj na mnie, bo będziesz 
miał przykrości!”.

Ów prosty system przekazu 
informacji komplikuje się, bo... 
niektóre jadalne gatunki motyli 
upodabniają się barwą do nie­
jadalnych (entomolodzy nazy­
wają to zjawisko mimikrą); tak 
właśnie robi smaczny cwaniak 
latolistek, łudząco przypomi­
nający niesmacznego bielinka. 
Niełatwe jest życie ptaka.

Biała flaga

Zwierzęta dysponujące mo­
carnymi zębami lub ostrym 
dziobem mogłyby bez trudu za­
bić w walce słabszego przeciw­
nika swego gatunku. Lecz jeśli 
jeden z walczących w odpo­
wiednim momencie „wywiesi 
białą flagę", czyli przekaże in­
formację, że się poddaje - wów­
czas zwycięzca nie uczyni mu 
krzywdy. Gdy jeden z wilków 
poczuje, że walka lada moment 
może się dla niego źle skończyć 
- nagle nieruchomieje i odwra­
ca łeb. Tym samym odsłania 
swe najczulsze miejsce - szyję.

Gest ów oznacza kapitulację 
i natychmiast hamuje furię 
przeciwnika. Co nie świadczy 
wcale, w ludzkim rozumieniu, 
o szlachetności zwycięzcy. On 
chętnie dokonałby dzieła znisz­
czenia. Chciałby, lecz nie może, 
natura mu nie pozwala. Bo jeśli 
jakiś gatunek zwierzęcy w ciągu 
swego rozwoju wykształcił 
broń, która może jednym cio­
sem zabić współplemieńca, to 
równolegle do tej broni musi 
wykształcić socjalny mecha­
nizm zahamowań, który prze­
szkodzi w jej użyciu, mogącym 
zagrozić zachowaniu gatunku.

Jeden tylko gatunek dyspo­
nuje orężem wytworzonym 
sztucznie, potężnym, dla uży­
cia którego nie ma odpowied­
nio silnych hamulców stwo­
rzonych przez naturę. To czło­
wiek, który posiadł sztukę 
używania słów w mowie i w pi­
śmie, dzięki czemu powstała 
kultura, cywilizacja i... Dokąd 
zmierzamy?
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N
a panią Władzię 
mówią znajomi 
koziara. Gazety 
doniosły o jej kło­
potach. Okazuje 
się, że hoduje za dużo kóz. Na 
wsi uszłoby to, ale w mieście 

- w dodatku powiatowym - po­
wstał problem. W mieście trze­
ba przestrzegać norm.

Ponieważ z pierwszych do­
niesień niewiele więcej wynika­
ło, wyobraźnia podsuwała taki 
oto stereotyp: starsza uboga ba­
bunia mieszkająca na peryfe­
riach miasteczka, bardzo przy­
wiązana do swoich kózek. 
1 urzędnicy - formaliści, którzy 
chcą, by części tych kóz się po­
zbyła. A ona walczy do końca, 
gdyż kocha te zwierzęta i żyje 
z nich.

Po prawdzie nie chodzi 
o starszą, biedną babunię. Trze­
ba przyjechać na miejsce, by 
przekonać się, że wyobraźnia 
kłamała. Chodzi o majętną, ele­
gancką panią, mieszkającą 
w dużym, dobrze urządzonym 
domu, która hoduje kozy nie­
mal w centrum miasta. Z zami­
łowania i przekonania, że kozie 
mleko czyni cuda. Zgadza się 
to, że jest do nich bardzo przy­
wiązana i boi się utraty której­
kolwiek z nich. Zgadza się także 
to, że może wiele zrobić, by do 
tej utraty nie dopuścić.

Matylda ma oczy brązowe. 
Tuli się do swojej właścicielki, 
lubi, gdy się ją głaszcze. Ma 16 
lat. Pani Władysława przeczyta­
ła w fachowej literaturze, że ta­
ki wiek oznacza już kres życia 
kóz domowych. Ale Matylda 
jest wyjątkowo żywotna. Zrobi­
ła coś, czego nie napisały książ­
ki. W swoim niezwykle pode­
szłym wieku urodziła w tamtą 
Wigilię Bożego Narodzenia trzy 
zdrowe sztuki koziąt. W jej sy­
tuacji to rzadkość. Zębów już 
prawie nie ma, karmę trzeba jej 
przecierać, ale rodzi bez proble­
mów.

- To może jej miałabym się 
teraz pozbyć? - pyta drama­
tycznie pani Władysława. 
- A jeśli nie jej, to której, może 
Nataszy?

Natasza jest kozą z importu. 
Czarną, przywiezioną w samo­
chodzie z Rosji. Bardzo ruchli­
wa, służy jako przewodniczka 
stada. Obok Nataszy i Matyldy, 
w osobnych boksach, stoją 
jeszcze Niuńka i Niuniusia.

Jest ich o dwie za du­
żo. W takim mieście, 
jak 17-tysięczne Brze­
sko, w granicach jednej 
posesji można mieć 
najwyżej dwie kozy. 
Mówi o tym wyraźnie 
uchwała z tego roku, 
w której radni wyszcze­
gólnili, ile i co można 
w mieście (chociaż nie 
całym) hodować: owce 
- 2 sztuki, kozy - 2 
sztuki, kury - 10 sztuk, 
kaczki - 5 sztuk, gęsi - 
5 sztuk, króliki - 15 
sztuk, nutrie - 5 sztuk, 
norki - 5 sztuk, tchó­
rzofretki - 5 sztuk.

D
awniej, ale znowu nie aż 
tak dawno, kozy miały 
w Brzesku życie dużo 
łatwiejsze. Dzisiejszy plac, przy 
którym mieszka pani Władysła­
wa oraz jej rodzina, porastały 
łąki. Zawsze pasły się na niej 

kozy. Ciocia pani Władysławy 
miała ich chyba z dziesięć i ni­
gdy nie było z tego powodu 
problemu.

Cała rodzina pani Władysła­
wy od pokoleń pije kozie mle­
ko. Je sery, szynki i balerony. 
Chwali, że to wszystko na zdro-
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W kozim rogu
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w której radni wyszczególnili, ile i co można hodować

wie. Zwłaszcza mleko ma mu 
służyć, bardziej cenne od kro­
wiego.

- Piętnaście lat temu, z oka­
zji imienin, dostałam od znajo­
mych pierwszą kózkę - opo­
wiada pani Władysława. - Oni 
wiedzieli, że przepadam za 
zwierzętami, zwłaszcza kopyt­
nymi. Kózkę przywieźli mi 
ubraną w czapeczkę i spoden­
ki, powiedzieli, że będę miała 
żywą kosiarkę, która utrzyma 
w porządku trawnik przy do­
mu.

Potem przybywały - kózka 
za kózką. W domu rodziny pa­
ni Władysławy, gdzie są trzy 
psy, kilka kotów, świnki mor­
skie, papugi i kanarki, kozy 
bardzo liczyły się w zwierzęcej 
hierarchii.

- To są uduchowione zwie­
rzęta - przekonuje właściciel­
ka. - Reagują na imiona, garną 
się do człowieka, młode chcą 
się z nim bawić, są względem 
siebie bardzo solidarne. W sta­
jence mają osobne boksy i ni­
gdy nie pomylą miejsc. Co ja 
miałabym teraz zrobić z tymi 
dwiema biednymi kozami? Któ­
re miałabym wybrać?

Dawniej koza była symbo­
lem ubóstwa. Jako zwierzę ma­
ło wymagające, które obgryzie 
nawet szczotkę albo gazetę, 
wyżywiła niejedną biedną ro­
dzinę. Niedawno wybitny aktor 
Jan Nowicki, który w dzieciń­
stwie pasał kozy, w telewizyjnej 
rozmowie z Niną Terientiew 
powiedział, że kozie powinno 
wystawić się w Polsce pomnik. 
Za jej zasługi.

- Zgadzam się z tą myślą 
- kiwa głową pani Władysława. 
- Ja też bardzo szanuję te zwie­
rzęta i je doceniam. Poprzez ro­
dzinne tradycje czuję się z nimi 
związana. Zresztą to miejsce, 
w którym jesteśmy, zawsze ko­
zom sprzyjało. Rodziły się 
i chowały tutaj zdrowo. Nie jest 
mi obojętne, co ma stać się 
z dwiema moimi kozami. Żal 
mi je rozłączać choćby dlatego, 
że gdy którejś nie ma, potrafią 
płakać za sobą...

Koza, która ponowną popu­
larność odzyskała w naszym 
kraju na początku lat 90., stała 
się też zwierzęciem... politycz­
nym. W tamtym roku kozę 
przywieźli pod gmach Urzędu 
Rady Ministrów niezadowoleni 
z polityki Leszka Balcerowicza 
rolnicy- Capa miał otrzymać 
także premier Jerzy Buzek od 
zdesperowanego, wychowują­
cego samotnie kilkoro dzieci, 
rolnika - powodziana z powiatu 
brzeskiego.

Kozy pani Władysławy mają 
jednak pewną wadę. Na ogół 
wydają na świat capy. Właści­
wie pani Władysława nie uży­
wa tego określenia:

- Wie pan, cap to brzmi tro­
chę obraźliwie. Ja mówię na nie 
koziołki.

Z koziołkami są problemy, 
gdyż popyt na nie jest ograni­
czony. Nadmiar trafia na rzeź. 
Jeśli już ktoś chce mieć kozę, to 
raczej rodzaju żeńskiego. 
W kilkunastoletniej historii ho­
dowli pani Władysławy znacz­
na liczba kóz pojechała na 
Śląsk, w Bieszczady, w Często­
chowskie, do powodzian w po­
bliskiej Uszwi.

- Poszły też kozy w Kielec­
kie - informuje właścicielka. 
- Byłam zaskoczona, że jesz­
cze do niedawna było tam tak 
mało kóz. Przecież Kieleckie to 
ojczyzna Koziołka Matołka!

Ogólnie jednak rynek kóz już 
u nas się nasycił.

Jedna z kózek dostała się, 
jak się później okazało, w ręce 
śląskich górników. Wzięli ją do 
kopalni, trzymali na dole. Po 
jakimś czasie zwierzę zdechło.

- Byłam tą wiadomością 
wstrząśnięta - oznajmia pani 
Władysława. - Nie mogłam 
przypuszczać, że spotka ją taki 
los. O każdej z moich młodych 
kózek mam dziś informacje, co 
się z nimi dzieje.

Nie każdą kozę można zo­
stawić przy sobie, lecz Matylda, 
Natasza, Niuńka i Niuniusia 
wydają się nie do ruszenia.

- Mają u mnie dożywocie, 
nie oddam żadnej z nich 
- oświadcza ich właścicielka.

W ciągu dnia Matylda, Nata­
sza, Niunia i Niuniusia dają ra­
zem 14 litrów mleka. Część za­
wożona jest na Śląsk, do ro­
dzin, w których są dzieci chore 
na celakię.

P
rawdopodobnie kozie hob­
by pani Władzi rozwijałoby 
się bez zakłóceń, gdyby nie 
inne istotne zdarzenia. Zdarzenia 
polegały na tym, że między ro­
dziną pani Władysławy i sąsiada­
mi, którzy mają dom obok, wy­

buchł konflikt. Chodzi o to, że są- 
siedzi wykonali w jednej ze ścian 
swego domu loggię i okno, któ­
rych - jak chce udowodnić rodzi­
na pani Władysławy - miało, 
zgodnie z przepisami budowla­
nymi, nie być. Wojna sąsiedzka, 
która rozgorzała w tej sprawie, 
może mieć - zdaniem miłośnicz­
ki kóz - przemożny wpływ na 
przyszłość zwierząt.

Po prawdzie już w 1995 roku 
ci sami sąsiedzi zgłaszają 
urzędnikom o swoim proble­
mie. Informują ich, że pani Wła­
dysława hoduje kozy, co powo­
duje w najbliższym otoczeniu 
dokuczliwy fetor. Niemiły zapa- 
szek ma, zdaniem skarżących 
się, drażnić nozdrza klientów 
prowadzonej przez nich pizze­
rii. Domagają się od władz li­
kwidacji hodowli.

- Ten argument jest nie do 
przyjęcia - twierdzi właściciel­
ka zwierząt. Wszystkich wąt­
piących prowadzi do stojącej na 
końcu posesji murowanej obór­
ki, gdzie znajdują się kozy.

- O, proszę, wszystko utrzy­
mane jest w czystości. Nic nie 
czuć. Same kozy to czyste zwie­
rzęta, jak spadnie kawałek Chle­
ba na ściółkę, to już go nie pod­
niosą. Poza tym kozy nie śmier­
dzą. Pewien specyficzny za­
pach mogą wydawać jedynie 
koziołki, ale właśnie dlatego ni­
gdy ich tu nie trzymam.

Sąsiedzi pani Władysławy 
nie ustępują, lecz przez kilka 
lat obowiązujące prawo dobrze 
służy kozom. Jest dla nich, jak 
to się mawia, parasolem 
ochronnym.

W sierpniu 1995 
Wydział Gospodarki 
Gruntami, Budynka­
mi i Ochrony Środowi­
ska UM w Brzesku wy­
doje pierwszą opinię 
w tej kwestii: Hodowla 
kóz nie stanowi zagro­
żenia dla środowiska. 
Koniec, kropka.
■■■■■■■■■■i

Jeszcze we wrześniu 1998 ro­
ku burmistrz miasta na kolejną 
skargę sąsiadów pani Władysła­
wy odpowiada w ten sposób: (...) 
Informuję, że w dniu 21 września 
br. przeprowadzono komisyjne 
oględziny działki oraz pomiesz­
czeń, gdzie utrzymywane są kozy. 
Stwierdzono, że na stanie jest 5 
sztuk kóz. (...) Ustalono, że na 
działce oraz w pomieszczeniach - 
boksach, w których zwierzęta 
przebywają, panuje porządek 
i czystość. Opierając się na przepi­
sach ustawy z dn. 21.08.1997 
o ochronie zwierząt (...) nie ma 
podstaw prawnych do likwidacji 
hodowli kóz.

Sytuacja diametralnie odmie­
nia się w kwietniu 1999 roku. Od 
tego czasu bowiem zaczyna obo­
wiązywać uchwała Rady Miasta 
w sprawie dopuszczalnej na po­
sesjach liczby zwierząt gospodar­
skich. Napisano tam: kozy - 2 
sztuki... Sąsiedzi zyskują nieba­
gatelny argument. Zapędzają ko­
zy pani Władysławy... w kozi róg.

Na podwórze pani Władysła­
wy znowu zajeżdżają urzędnicy, 
w związku ze wszczęciem postę­
powania administracyjnego 
w sprawie utrzymywania i ho­
dowli kóz. W obórce, gdzie prze­
bywają zwierzęta, dokonuje się 
rozprawa administracyjna 
w przedmiotowej sprawie, na któ­
rą wzywa się wszystkie zaintere­

sowane strony, by mogły złożyć 
dowody i wyjaśnienia na poparcie 
swojego interesu.

Po raz kolejny Matylda, Nata­
sza, Niuńka i Niuniusia są podda­
wane oficjalnym oględzinom. 
W protokole z dnia 28 czerwca 
1999 r. miejscy urzędnicy odno­
towują: Stwierdzono, że kozy 
w liczbie 4 sztuki mają zapewnio­

ne właściwe warunki bytowe, 
a pomieszczenia - boksy, w któ­
rych zwierzęta przebywają, są 
czyste. Ustalono, że kozy są w do­
brej kondycji hodowlanej. (...) 
Wystąpiła natomiast niezgodność 
co do liczby utrzymywanych zwie­
rząt wynikająca z par. 21. Uchwa­
ły (■■■)■

W
iadomo, że urzędnicy 
nigdy, z własnej inicja­
tywy, nie zajmą się ma­
sowym sprawdzaniem, czy przy­
kładowo obywatel Kowalski lub 
Wiśniewski hoduje na własnej 
posesji 15 królików, jak dopusz­

cza uchwała, czy akurat osiemna­
ście. Nie wejdą do pierwszego 
lepszego domu, by ustalić rze­
czywisty stan pogłowia tchórzo­
fretek. Ale zawsze w takich przy­
padkach mogą liczyć na doniesie­
nia ze strony sąsiadów, którzy 
z różnych pobudek skrupulatnie 
policzą innym kury, kaczki czy 
nutrie.

- Nie rozumiem, dlaczego ko­
rzystniejsze byłoby w moim 
przypadku hodowanie na przy­
kład dwóch kóz i dwóch owiec, 
na co zezwoliłyby przepisy, za­
miast czterech kózek - zastana­
wia się pani Władysława. - Czy 
od tego zrobiłoby się czyściej, 
bardziej ekologicznie, tylko dlate­
go, że dwie owce zajęłyby miej­
sce dwóch kóz?

Brzeska uchwała pomyślana 
została tak, by można było wy­
brać maksymalnie dwa z dzie­
więciu podanych w przepisach 
gatunków zwierząt. Dlatego - 
choćby w sensie statystycznym 
- łączenie w hodowli kóz 
z owcami jest całkowicie dozwo­
lone, podobnie jak łączenie nu­
trii z tchórzofretkami. Można 
mieć 5 sztuk nutrii i 5 sztuk 
tchórzofretek, ale nie wolno 
trzymać 10 sztuk samych nutrii 
czy samych tchórzofretek, jeśli 
nawet nie ma się na stanie ja­
kichkolwiek innych zwierząt. 
Wszystko rozbija się o liczbę 
jednego gatunku.

Przeto burmistrz Brzeska 
twardo stoi na stanowisku: Bez 
znaczenia jest dla rozstrzygnię­
cia sprawy to, w jakich warun­
kach utrzymywane są zwierzęta. 
Dobre warunki dla nich nie mo­
gą same przez się zdecydować 
o wydaniu innej decyzji, skoro

Rys. ANDRZEJ LICHOTA

uchwała ściśle określa liczbę 
sztuk zwierząt, które mogą być 
utrzymywane. Burmistrz nie wi­
dzi powodu do zakazu hodowli 
kóz, ale każę zmniejszyć stado 
o połowę.

- Zostałam postawiona przed 
faktami dokonanymi - użala sie 
właścicielka kóz. - Przecież 
przez tyle lat nie było żadnych 

ograniczeń, przecież urzędowo 
przyznawano mi rację. Ba, gdy 
moi przeciwnicy obmyślali li­
kwidację hodowli, władze mia­
sta wspaniałomyślnie powoły­
wały się nawet na ustawę 
o ochronie zwierząt. Dlaczego 
więc teraz, już w trakcie hodow­
li, muszę pozbywać się zwie­
rząt?

Pani Władysława decyduje 
się bronić swoich kóz wszelkimi 
sposobami. W ich sprawie pisze 
do marszałka województwa ma­
łopolskiego: (...) Chcę podkre­
ślić, że kozy w tym przypadku 
nie stanowią wyłącznie zwierząt 
hodowlanych. Zarówno ja, jak 
i członkowie mojej rodziny, jeste­
śmy z nimi zżyci. Każda z kóz 
nosi swoje imię i traktujemy je 
również jako swoich przyjaciół. 
Fakt ten powoduje, że koniecz­
ność likwidacji dwóch sztuk jawi 
się dla nas jako coś okrutnego 
i nie do przeżycia.

Biuro marszałka odpowiada, 
że marszałek województwa nie 
jest organem kompetentnym do 
jakiejkolwiek interwencji w tej 
sprawie. Biuro radzi zwrócić się 
do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Krakowie. Kra­
kowskie SKO z kolei odwołanie 
pani Władysławy przesyła do ko­
legium w Tarnowie, zgodnie 
z właściwością.

Pani Władysława pisze do ko­
legium: Hodowla kóz, którą kon­
tynuuję od 15 lat, podyktowana 
jest koniecznością spożywania 
przez moją rodzinę mleka kozie­
go, serów, masła i mięsa jako 
NAJZDROWSZEJ ŻYWNOŚCI. Ko­
zy, które posiadam, są przedsta­
wicielkami trzech gatunków: mię­
snego, mlecznego i futrzastego 
(...). Właścicielka dowodzi, że 
cztery kozy, ale nie mniej, mogą 
zabezpieczyć potrzeby rodziny.

Tarnowskie Kole­
gium Odwoławcze wy­
jaśnia zaś, że nie jest 
kompetentne, by móc 
zawetować uchwałę 
radnych brzeskich. In­
formuje jednocześnie, 
że można jeszcze od­
wołać się do Naczelne­
go Sądu Administra­
cyjnego. Właścicielka 
ukochanych przez nią 
zwierząt wynajmuje 
adwokata, który w jej 
imieniu występuje 
w obronie dwóch kóz 
do NSA.

. - Pewnie się tam zdziwią tą 
sprawą, ale nie pozostało mi już 
nic innego - oświadcza właści­
cielka zwierząt.

Gdyby nie odwołała się do 
NSA do dnia 10 grudnia tego ro­
ku, decyzja burmistrza Brzeska 
nabrałaby mocy prawnej i los 
dwóch kóz byłby, przynajmniej 
formalnie, przesądzony.

Kozi problem przez pewien 
czas pozostaje więc w zawiesze­
niu. Nim NSA nie zajmie stano­
wiska w tej niecodziennej - w je­
go praktyce - sprawie.

- Jeśli będę musiała pozbyć 
się dwóch kóz, zaprowadzę je do 
magistratu, do pana burmistrza - 
zapowiada zdeterminowana wła­
ścicielka. - Niech robi z nimi, co 
chce.

Wówczas problem może być 
o tyle poważniejszy, że w Brze­
sku nie ma ogrodu zoologiczne­
go, do którego trafiła sławna koza 
Balcerka.

Matylda, Natasza, Niunia 
i Niuniusia, niczego, rzecz jasna, 
nieświadome, żyją swoim ży­
ciem. Seniorka Matylda znowu 
jest w zaawansowanej ciąży. Bar­
dzo prawdopodobne, że i w tego­
roczną Wigilię wyda na świat ko­
lejne potomstwo. Może tym ra­
zem nie będą to same koziołki...
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Reprezentacyjny piłkarz To­
masz Wałdoch, kupiony przez 
Schalke 04 Gelsenkirchen za 
5,2 miliona marek, nie tylko 
stał się najdroższym polskim 
sportowcem mijającego roku, 
ale też przebojem wdarł się do 
czołówki najlepiej sprzeda­
nych w całej dekadzie lat 90. 
Na podsumowanie transferów 
XX wieku mamy jeszcze czas, 
jako że - w przeciwieństwie 
do wielu gazet, które już ogło­
siły rok 1999 ostatnim w tym 
stuleciu - za koniec wieku 
uznajemy dzień 31 grudnia 
2000.

W
arte podkreśle­
nia jest to, że 
ceny za obroń­
ców rzadko do­
równują ce­
nom za napastników. Dlatego po­
nad 5 min marek za Wałdocha 

jest naprawdę wysoką kwotą. Ja­
ko gracz VfL Bochum polski za­
wodnik wyrobił sobie markę 
obrońcy wszechstronnego - po­
trafiącego grać na każdej pozycji 
tej formacji i dobrze kryjącego. 
Wałdoch stał się kolegą klubo- 
wym Henryka Bałuszyńskiego, 
który powrócił po rocznym wypo­
życzeniu z Arminii Bielefeld do 
VfL Bochum.

Po raz ostatni tak dużo za­
płacono za Polaka, gdy Tomasz 
Iwan w 1995 roku przechodził 
z Rody JC Kerkrade do Feyeno-

KRZYSZTOF KAWA

Najdrożsi, wystąp!
Dzięki pieniądzom Schalke 04 Gelsenkirchen, piłkarz Tomasz Wałdoch przebojem 

wdarł się na listę największych transferów polskiego sportu lat 90.

ordu Rotterdam (2,8 min dola­
rów). Dwa lata później odkupił- 
go PSV Eindhoven za 1,5 min 
dolarów i Polak do dziś jest za­
wodnikiem tego klubu, choć 
już od kilku miesięcy nie gra 
i bezskutecznie rozgląda się za 
nowym pracodawcą.

Skorzystali wierzyciele

Od tamtej pory polscy napast­
nicy i pomocnicy nie są w cenie. 
Tadeusz Fogiel, menedżer działa­
jący na rynku francuskim, mówi, 
że naszych zawodników jest co­
raz trudniej godziwie sprzedać 
w ligach zachodniej Europy. Po­
twierdzeniem tych słów jest na­
wet przeprowadzony w listopa­
dzie- transfer Artura Wichniarka 
z Widzewa Łódź do Arminii Biele­
feld. Jedną z największych na­
dziei polskiego futbolu, wicekróla 
strzelców ekstraklasy w ubiegłym 
sezonie (20 goli), sprzedano za 
2,2 min marek (według mniej 
wiarygodnych źródeł za 3 min), 
a więc Wichniarek kosztował 
Niemców dwa razy mniej niż 
Wałdoch. Być może znaczenie 

miał pośpiech, z jakim Andrzej 
Pawelec pozbywał się swego naj­
droższego napastnika. W dniu, 
w którym Wichniarek znalazł się 
w Niemczech, w łódzkim sądzie

Rekordowe transfery polskiego sportu w 1999 roku 
(kwoty w dolarach)

Piłka nożna

1. Tomasz Wałdoch V1L Bochum - Schalke 04 Gelsenkirchen 2,7 min
2. Tomasz Rząsa Degraafschap Doetinchem - Feyenoord Rotterdam

* 1,5 min
3. Artur Wichniarek Widzew Łódź - Arminia Bielefeld 1.1 min
4. Jerzy Brzęczek ŁASK Linz - Maccabi Hajia 1 min
5. Maciej Żurawski Lech Poznań - Wisła Kraków 940 lys.
6. Mariusz Śrulwa Ruch Chorzów - Legia Warszawa 710 tys.
7. Kamil Kosowski Górnik Zabrze - Wisła Kraków 620 tys.
8. Tomasz Kos IKS - FC Gulersloh

Koszykówka
520 lys.

1. Piolr Szybilski HOOP Pekaes Pruszków - Zepler Śląsk Wrocław
100 tys.

2. Kordian Korytek Bobry Bytom - Cersanit Nomi Kielce 100 tys.
3. Mariusz Bacik Bobry Bytom - HOOP Pekaes Pruszków 100 tys.
4. Krzysztof Wilangowski Bobry Bytom - Brok Alkpol Czarni Stupsk 100 tys.
5. Krzysztof Sidor Bobry Bytom - Stal Ostrów 80 tys.
6. Małgorzata Dydek Polpharma VBW Clima Gdynia - Utah Starzz

50 tys.
7. Krystyna Szymańska-Lara Wisła. Kraków - Utah Starzz 20 tys.

Żużel

1. Przemysław Tajchert Iskra Ostrów - Jutrzenka Bydgoszcz 95 tys.
2. Grzegorz Walasek Zielona Góra - Włókniarz Częstochowa 81 tys.
3. Tomasz Cieślewicz Lotos Wybrzeże Gdańsk - Pergo Gorzów

59,5 tys.
4. Jacek Gollob Jutrzenka Bydgoszcz - Polonia Piła 36,9 lys.

wyznaczono rozprawę o upa­
dłość Sportowej Spółki Akcyjnej 
Widzew. Dzięki pieniądzom za 
Wichniarka, Pawelec mógł spłacić 
wierzycieli.

Nieco inaczej należy patrzeć 
na transfer Tomasza Rząsy 
z Degraafschap Doetinchem do 
Feyenoordu Rotterdam za 1,5 
min dolarów. To dla wychowan­

ka Cracovii wzrost wartości 
i wreszcie szansa na pokazanie 
się w Europie (Liga Mistrzów).

Magiczną granicę miliona do­
larów osiągnął w mijającym ro­

ku jeszcze jeden polski piłkarz. 
Jerzy Brzęczek, rozgrywający 
reprezentacji, opuścił na począt­
ku roku Austrię dla ligi izrael­
skiej. Furory tam nie zrobił, 

o czym świadczą rozmowy pro­
wadzone w ostatnich dniach 
przez Maccabi Hajfa z Tirolem 
Innsbruck. Właściciel karty 
Brzęczka żąda za jej wydanie 

650 tysięcy dolarów, tymczasem 
Austriacy nie są skłonni zapłacić 
nawet tyle.

Globtroter Adamczuk

Z pewnością moglibyśmy 
mówić o jeszcze jednym wyso­
kim transferze, gdyby nie fakt, 
że Dariuszowi Adamczukowi 
wygasał w lecie tego roku kon­
trakt z FC Dundee i zgodnie 
z obowiązującym w Europie Za­
chodniej prawem Bosmana, 
mógł zmienić klub bez odstęp­
nego. Połakomiły się na to dwa 
największe kluby szkockie - 
Glasgow Rangers i Celtic. Po­
czątkowo przewagę zyskał Cel­
tic, lecz ostatecznie Adamczuk 
zdecydował się na Rangers, któ­
ry zaproponował dłuższy o rok, 
4-letni kontrakt. Grając w FC 
Dundee twierdził, że zarabiał 
mniej niż piłkarze Wisły, teraz 
już zmienił zdanie.

Adamczuk to obok Romana 
Koseckiego jeden z polskich za­
wodników najczęściej zmienia­
jących kluby zagraniczne. Glas­
gow jest jego szóstym przystan­
kiem, od czasu, gdy 7 lat temu 
został sprzedany z Pogoni 
Szczecin do Eintrachtu Frank­
furt (za 750 tys. DM). Podpisał 
pierwszy kontrakt na 2,5 roku, 
ale już pół roku później prze­
szedł za tę samą kwotę do 
szkockiego FC Dundee. Po 
trzech miesiącach znalazł się 
we włoskim Udinese (za 900 
tys. funtów). W Serie A rozegrał 
dwa mecze i doznał kontuzji. 
Po spadku Udinese, w lipcu 
1994 roku, zośtał wypożyczony

Dokończenie na str. 58

Rożna gazowe 
z palnikami ceramicznymi 

od 18 do 78 szt. kurczaków. 
Produkcja - sprzedaż. 

Ul. Podnóże 27, 
85-363 Bydgoszcz, 

tel. (052) 379-79-00.

Szanownej Redakcji i Czytelnikom „Dziennika Polskiego” życzę, aby Święta 
Bożego Narodzenia Anno Domini 1999 były radosnym okresem, w którym otwo­
rzymy na oścież drzwi naszych serc Chrystusowi.

Życzę także, aby w Roku Wielkiego Jubileuszu, dzięki Waszym publikacjom 
łatwiej nam było kochać najbliższych i zauważać potrzebujących.

Niech na progu Trzećiego Tysiąclecia Chrześcijaństwa Jezus, obecny w dru­
gim człowieku, nie będzie przez nikogo odrzucany, nierozpoznany, niechciany

Józćf Dąbrowski

Po/eł na Sejm RP
Kraków, Boże Narodzenie 1999 - Nowy Rok 2000 k-ho48

NIERUCHOMOŚCI

al. Słowackiego 58

najserdeczniejsze życzenia 
Spokojnych, rodzinnych 

Świąt Bożego narodzenia 
Wspaniałego nowego

f j 2000 Roku 
Wszystkim swoim Klientom, 
notariuszom. Pracownikom
Współpracujących Banków 
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Agencjom 
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SKORZYSTAJ JESZCZE 
W TYM ROKU 
Z ULGI REMONTOWEJ

27-29.XII SAMOCHODY NA RATY 
NAWET 15 TYS. TANIEJ

ŚWIĄTECZNA SENSACJA
KREDYT 0%, RATY NIŻSZE 0 POŁOWĘ
Największe w Polsce Firmowe Salony Sprzedaży Ratalnej, przygo­

towały dla Państwa, na dni 27-29 grudnia, wyjątkowo atrakcyjne pre­
zenty. Są nimi specjalne Świąteczne Umowy Promocyjne, pozwalające 
zakupić Matiza za 183 zł, Tico -152 zł, Poloneza -171 zł, Lanosa - 248 
zł i Nubirę II za 343 zł.

■■ i

SALON ŁAZIENEK: 
NAPRZECIW TANDETY *
(ul. Powstańców Wlkp.) 
tel./fax (012) 423 57 47 
sklepy firmowe:
• ul. KLIMECKIEGO 4
• D.H. GIGANT,
ul. WYBICKIEGO 1 *

• D.H. WANDA, 
ul. BRONIEWSKIEGO 1

Tylko z okazji Świąt, tylko dla pierw­
szych 28 osób obniżyliśmy raty na nowe 
samochody o połowę. Dzięki specjal­
nym umowom właśnie Ci Klienci za­
oszczędzą nawet 15 tys. zł, ponieważ nie 
zapłacą żadnych odsetek bankowych. 
Pominięta zostanie również skompliko­
wana procedura bankowa i będą wyma­
gane tylko DOWÓD OSOBISTY i 3% 
WARTOŚCI SAMOCHODU.

Udogodnieniem dla Państwa (szcze­
gólnie dla osób spoza Krakowa) będzie 
uruchomiona specjalnie na te 3 dni (27- 
29.XH) ŚWIĄTECZNA LINIA TE- 
LEFONICZNA.Tampod numerami te­
lefonów: 0603 522533, (012) 6140518, 
(012) 6342108, (012) 6485066 w. 20, 
będzie można bezpłatnie zarezerwować 
Umowę Świąteczną i umówić się na wi­
zytę w naszych Salonach Firmowych -

Centrum Handlowe GEANT, ul. Bora 
Komorowskiego 2, MAKRO, ul. Ja­
snogórska 2, GIGANT, ul. Wybickie­
go 1, WANDA, ul. Broniewskiego 2.

Dodatkowym prezentem dla pierw­
szych 28 osób będzie superoferta na 
ubezpieczenie AC, OC, NW i coś 
jeszcze...?

Promocja jest niepowtarzalna - więc 
odbierz swój prezent gwiazdkowy w Fir­
mowych Salonach Sprzedaży Ratal­
nej: Centrum Handlowe GEANT, 
MAKRO, GIGANT, WANDA.

Uwaga: Umowy promocyjne będą dostępne w salonach już od dziś - nie zwlekaj!

Życzenia Wesołych Świąt 
oraz Szczęśliwego Nowego Roku 
składa swoim Klientom i Kontrahentom 
Bank Przemysłowo-Handlowy SA, 
oddziały w Krakowie, Wieliczce, 
Skawinie i Wadowicach.

Bank BPH Uh
Bank, który myśli o Tobie
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Mali chłopcy mają zawsze 
konkretne plany. Chcą zostać 

lekarzem, strażakiem, osta­
tecznie policjantem. Ci mali 
chłopcy nigdy nie chcieli ga­
sić pożarów ani łapać zło­
dziei. Marzenie mieli jedno: 
grać w piłkę nożną. Czy nazy­
wając się Kmiecik, Szymanow­
ski, Musiał albo Sarnat można 

mieć inne marzenia?

O
krągły, skórzany 
przedmiot do kopa­
nia był jednym 
z codziennych do­
mowych sprzętów. 
Na pierwszą, najpóźniej drugą 
gwiazdkę przynosił go św. Miko­

łaj. Jeśli prezent gdzieś się za­
wieruszył, szybko wykazywali 
się pomysłowością. - Piłki two­
rzyłem ze wszystkiego - wspo­
mina Maciek Musiał. To była za­
bawka, po którą najczęściej się 
sięgało, choć efekty takiego 
przywiązania nie zawsze podo­
bały się mamie. Z czasem jednak 
i ona stawała się tolerancyjna. 
Wbrew pozorom do dźwięku 
tłuczonego szkła także można 
się przyzwyczaić. Winowajca 
przestawał nawet dostawać klap­
sa. Tym bardziej że nieraz winę 
wypadało podzielić przez dwa, 
a drugi uczestnik zabawy - tata, 
na klapsa był raczej za duży.

Puchar z urwanym uchem

Rozstawione na półkach oj­
cowskie trofea też nadawały się 
do zabawy. - Parę takich pucha­
rów zepsułem - przyznaje się 
Artur Sarnat. Grzegorz Kmiecik 
zupełnie bez szacunku odnosił 
się do złotego olimpijskiego 
krążka przywiezionego przez ta­
tę z Monachium, medal z mi­
strzostw świata w 1974 roku też 
nie robił na nim wielkiego wra­
żenia. Pewnie kolorowe blaszki 
mogły podobać się tylko dlatego, 
że ciekawie brzęczały spadając 
na ziemię. Kiedy Grzegorz zro­
zumiał, jaka jest wartość tych 
medali, kopał już piłkę w Wiśle.

Łukasz, syn Henryka Szyma­
nowskiego, uwielbiał natomiast 
wycinki z gazet i zdjęcia. „Tata 
jest sławnym człowiekiem" - my- 
ślał, kiedy je przeglądał. Chciał 
być taki, jak tata. Kiedy pytano 
go, czy jest synem Antoniego, 
z dumą odpowiadał, że jego tatą 
jest Henryk, a Antoni to wujek. 
Na pierwszym zdjęciu Łukasza 
w rodzinnym albumie równie 
ważne miejsce jak mały bohater 
z lokami na głowie zajmuje pił­
ka. Nieodłączny atrybut Szyma­
nowskich.

Najtrudniej miał Maciek. Tata 
Adam Musiał nie wystawiał swo­
jego medalu z mistrzostw świata 
na publiczne oglądanie. Najcen­
niejszy w kolekcji ojca rekwizyt 
spoczywał gdzieś schowany, 
Maciek musiałby sporo się na­
pracować, żeby go odnaleźć. 
I bez tego dowodu Musiał junior 
wiedział, że jego tata jest kimś 
wielkim. Wiedział też, że sławę 
zawdzięcza czemuś, co nazywa 
się futbol. Kilkulatek zdanie miał 
o piłce sprecyzowane. - To pro­
sta i przyjemna gra - myślal. 
- Też będę kiedyś piłkarzem, do­
brym jak tata. I trafię do repre­
zentacji Polski.

Dziś, kiedy każdy z nich spró­
bował mniej lub bardziej doro­
słego futbolu, gra nie wydaje się 
już tak prosta, przestała być wy­
łącznie przyjemnością. Inny jest 
teraz ciężar piłkarskiego nazwi­
ska. Być Kmiecikiem, Szyma­
nowskim, Musiałem, Sarnatem 
- to zobowiązuje. Dla takich jak 
oni, synów sławnych ojców, po­
przeczka zawsze wisi wyżej. 
Przekonali się o tym na własnej 
skórze, ale żaden nie narzeka. 
Futbol nie stracił dla nich tego ta­
jemnego uroku, który mężczyzn 
może skłonić do osobistego wy­
znania. Artur Sarnat, syn Ryszar­
da, bramkarz mistrza Polski kra­
kowskiej Wisły, Łukasz Szyma­
nowski, syn Henryka, pomocnik 
trzecioligowego Wawelu Kraków 

z drugoligowym debiutem na 
koncie, Grzegorz Kmiecik, syn 
Kazimierza, junior w Wiśle, goto­
wi są powiedzieć z przekona­
niem, że kochają piłkę. Tylko 
Maciek, starszy syn Adama Mu- 
siała, pomocnik czwartoligowej 
Alwerni, jest w wyznaniach 
mniej wylewny. Może już nie ko­
cha, ale lubi futbol na pewno.

Kiedy synowie przychodzili 
na świat, ojcowie byli u szczytu 
formy. Wszyscy do najwięk­
szych sukcesów w karierze do­
chodzili w barwach krakowskiej 
Wisły. Kmiecik - ponad 300 wy­
stępów w jej koszulce, napast­
nik z czterema tytułami króla.
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Być Kmiecikiem, Szymanowskim, Musiałem, Sarnatem - to zobowiązuje. Dla takich 

jak oni - synów sławnych ojców - poprzeczka zawsze wisi wyżej.

strzelców i mistrzostwem Pol­
ski, ponad 150 bramek w I lidze, 
występy w europejskich pucha­
rach, do tego brąz na mistrzo­
stwach świata, olimpijskie złoto 
i srebro. Potem jeszcze występy 
w ligach belgijskiej, greckiej 
i niemieckiej.

Musiał - ponad 200 meczów 
w I lidze z mianem jednego z naj­
lepszych polskich obrońców, 
trzecim miejscem na mistrzo­
stwach świata, siedem lat gry za 
granicą. Henryk Szymanowski - 
trzynaście sezonów w I lidze, mi­
strzostwo Polski i ćwierćfinał 
Pucharu Europy z Wisłą, wierny 
jej przez 30 lat, grał potem w Au­
strii i Stanach Zjednoczonych. 
Ryszard Sarnat, prawie setka me­
czów w I lidze, 26 goli, w Wiśle 
cztery sezony, wcześniej w Wa­
welu i Cracovii, potem kilka lat 
w niemieckim HSV Hamm.

Synowie bez tremy

Z tamtych lat Łukasz nie 
wszystko dokładnie pamięta. 
Pierwsze wyraźne wspomnie­
nie, o dziwo, nie pochodzi z Wi­
sły, ale z Cracovii, w której Hen­
ryk Szymanowski grał tylko dwa 
sezony. Mały Łukasz z mamą 
oglądał występ taty, ale większe 
wrażenie niż udane zagrania oj­
ca zrobiło na czterolatku miej­
sce, w którym się znalazł. Wyda­
wało mu się, że stadion Cracovii 
to największy stadion świata. 
Czuł się tu naprawdę malutki.

Artur Sarnat bardzo lubił wi­
zyty w piłkarskiej szatni Wisły. 
Kiedy dorośli szli trenować, ich 
pociechy baraszkowały w szat- 
nianym baseniku. Do dziś takie 
kąpiele to dla niego prawdziwa 
frajda.

Rodziny towarzyszyły piłkar­
skim emigrantom. Grzesiek nie 
pamięta Grecji, ale Niemcy już 
tak. 3,5-latek był chyba najmłod­
szym polskim zawodnikiem, któ­
ry stał się bohaterem jednego 
z artykułów w fachowym nie­
mieckim piśmie piłkarskim „Kic- 
ker”. Wycięte z gazety zdjęcie 
dumnego sportowca z piłką u no­
gi zajmuje poczesne miejsce 
w archiwum nastolatka. Zresztą 
równie dumnie uhonorowano 
przyjęcie Grzesia Kmiecika, już 
5,5-letniego do piłkarskiej szkół­
ki Wisły. Regionalna telewizja 
zrobiła nawet o tym reportaż.

To, że kopali z tatą, nie jest 
niezwykłe. Przecież także ama­
torzy w futbolu kopią ze swoimi 
synami. Tyle że amatorzy nie 
zawsze przy tym niewinnym ko­
paniu umieją nauczyć swoje 
dzieci pierwszych, najważniej­
szych zasad. Być może ta nauka 
w ich przypadku nie odbywała 
się wprost, ale na pewno przy­
nosiła efekty.

- Chłopcy z piłkarskich ro­
dów, którzy zjawiają się na 
pierwszych zajęciach mojej 
szkółki, wyróżniają się wśród 
reszty nowicjuszy - mówi Stani­

sław Chemicz, twórca i trener 
wiślackiej szkółki, uchodzącej 
za elitarną kuźnię przyszłych 
piłkarskich talentów. - Po 
pierwsze nie są stremowani, za­
chowują się luźno, naturalnie. 
Być może właśnie sławne na­
zwisko daje im taki luz. Podczas 
gdy inne dzieci są nieco wylęk­
nione, stremowane nową sytu­
acją, oni potrafią pokazać, co 
umieją. A umieją już operować 
piłką, przyjąć ją, podać. Potem 
różnice się zacierają, ale na po­
czątku są bardzo wyraźne. 
W tak młodym wieku trudno 
ocenić tzw. talent. Przeprowa­
dzamy więc badania lekarskie 

oraz testy sprawności ogólnej 
i specjalnej, po których kwalifi­
kujemy chłopców do sekcji pił­
karskiej. Synowie piłkarzy, choć 
nie wszyscy, zazwyczaj pomyśl­
nie przechodzą te sprawdziany. 
Ci chłopcy dokładnie też wie­
dzą, czego chcą: każdy chciałby 
pójść w ślady ojca.

Wzór niedościgły

I Łukasz, i Maciek, i Grzesiek 
przeszli przez wiślacką szkółkę. 
Uczyli się w niej także Grzegorz 
Szymanowski, syn Antoniego, 
Oliwier Kusto, syn Marka. W Wi­
śle trenują teraz Bartek Iwan, 
syn Andrzeja i jego imiennik 
Bartek Skrobowski, syn Piotra, 
grał tu także młodszy brat Mać­
ka Tomek Musiał. Próbował piłki 
9-letni Piotrek Kmiecik, brat 
Grześka, ale na razie woli muzy­
kę i... ping-ponga. Artur Sarnat 
pierwsze piłkarskie kroki stawiał 
w Wawelu, ale reprezentowanie 
barw Wisły było zawsze jego 
największym marzeniem. Wisła 
- jak futbol - w dziecięcych sko­
jarzeniach jawiła się jako coś bli­
skiego i przyjemnego, dla dzieci, 
jak i dla ojców było oczywiste, 
że tam najlepiej zacząć. Bo to, że 
„trzeba zacząć", nigdy nie było 
przedmiotem jakiejkolwiek nie­
pewności. Niedaleko pada jabł­
ko od jabłoni...

Tata nigdy nie zmuszał mnie 
do grania w piłkę - mówią zgod­
nie wszyscy czterej. - Zadziałał 
mechanizm jakby genetycznego 
dziedzictwa w sportowej rodzi­
nie - wyjaśnia Maciek Musiał.

Potem jeszcze atmosfera do­
mu, sportu wpisanego w tradycję 
rodzinną. I tata. Coś podpowie­
dział, pokazał, zabrał ze sobą na 
mecz, czasem na trening. Tata 
poznał ze swoim kolegą: Zdzisła­
wem Kapką, Markiem Kusto, 
Adamem Musiałem, Leszkiem 
Lipką, Antonim Szymanowskim, 
piłkarzami-symbolami, do któ­
rych tylko nieliczni mogli powie­
dzieć „wujku”. Tata wystąpił 
w telewizji. Tata siadł przed tele­
wizorem, żeby oglądnąć z synem 
mecz. Tata przynosił kolejne pił­
ki. Tata zaprowadził na trening. 
Tata był pierwszym wzorem, 
niedościgłym ideałem. - Chcia- 
łem mu dorównać i wierzyłem, 
że to jest możliwe - znów mówią 
zgodnie wszyscy czterej.

- Jest dla mnie przykładem, 
gdybym zagrał w I lidze tyle me­
czów co on, byłbym szczęśliwy. 
Kiedy oglądam kasety z meczami 
taty, Wisła z Celtikiem albo Mal- 
moe i widzę 40 tys. ludzi na try­
bunach, przechodzą mnie dresz­
cze. Jestem z niego dumny - dla 
Łukasza Szymanowskiego ojciec 
nadal jest tym samym bohaterem 
z dzieciństwa. - Być może osią­
gnięciami udało mi się go już 
prześcignąć - zastanawia się Ar­
tur Sarnat. - Zdobyłem mistrzo­
stwo Polski, grałem w Pucharze 
UEFA, tata do tego nie doszedł, 

ale nie mogę powiedzieć, że prze­
rosłem go także umiejętnościami. 
Nie mnie to oceniać. Nadal ma­
my jedno wspólne nie zrealizo­
wane marzenie: grę w reprezen­
tacji Polski. - Chciałbym dorów­
nać tacie - deklaruje ku uciesze 
seniora junior Kmiecik, o tym, 
żeby go przewyższyć, nawet nie 
śni. Przecież codziennie ogląda, 
jak przed laty tato strzelał bram­
ki. Wie, jak godnego ma rywala.

Nie z tych Musiałów

Maciek dawno już nie oglądał 
nagrań z taty meczów. Adam Mu­
siał z opowieści syna jest ojcem, 
który zostawił dzieciom ogromną 

swobodę w wyborze życiowej 
drogi. Gdy mówił: Jesteś kowa­
lem własnego losu", nie był tylko 
czczym kaznodzieją. Nie mani­
pulował ich życiem, tak, aby 
spełniali jego nie zrealizowane 

*

Jak ojciec i wujek...

ambicje. Nie miał takich ambicji. 
Czuje się człowiekiem spełnio­
nym, dlatego dzieci nie musiały 
osiągać więcej, w ogóle nie mu­
siały pójść jego drogą. Rzadko 
chodził z synami po prostu po­
grać w piłkę, nie udzielał im indy­
widualnych lekcji, nie dyskuto­
wali o futbolu więcej niż inni 
chłopcy z ojcami. Kiedy zaczęli 
kopać w trampkarzach, nie za 
często pojawiał się na treningach 
czy meczach. Nigdy nie wtrącał 
się do posunięć ich trenerów, 
sam także nie chciał być trene­
rem swoich synów.

Młodszy Tomek ze względu 
na kłopoty zdrowotne zrezygno­
wał z gry, studiuje, jest sędzią pił­
karskim. Ojciec nie negował jego 
wyborów. Maciek nie wie więc, 
skąd zrodziło się w nim to głębo­
kie poczucie, że musi być najlep­
szy, bo jest synem Adama Musia­
ła. Nie wie też, skąd brała się ta 
cholerna ambicja, która kazała 
mu płakać po każdej porażce 

i miała pomóc wyjść z cienia oj­
ca, zaleczyć dręczący przez lata 
jego kompleks. Być może wszyst­
ko zaczęło się od dnia, w którym 
pierwszy trener ustawił go na le­
wej obronie, pozycji ojca, choć 
syn lewą nogę miał tylko do pod­
pierania.- Jako nastolatka nikt 
wprost nie porównywał mnie do 
taty, tata też nie dokonywał ta­
kich porównań, być może niewy­
powiedziane porównania środo­
wiska, w którym żyłem, towarzy­
szyły jednak mojemu dorastaniu, 
bo sam podświadomie zacząłem 
ich dokonywać.

Miał 16 lat, walczył o miejsce 
w drużynie juniorów Wisły, aby 

pewnego dnia zrozumieć. To już 
koniec. Maciej Musiał nie będzie 
lepszy od Adama Musiała. - By­
łem w strasznym dołku, mama 
powtarzała, że to kwestia psychi­
ki, że w siebie nie wierzę, a ja wi-
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działem, że wpadam w szarzy­
znę, nie robię postępów, inni są 
po prostu lepsi. - Maciek wcze­
śnie dojrzał do poznania samego 
siebie. - Zrozumiałem, że muszę 
odejść z Wisły, zmienić środowi­
sko. Tata pomógł mi znaleźć 
klub, odebrać dokumenty z Wi­
sły, nie robił żadnych wymówek. 
Zaakceptował ten wybór.

Maciek trafił do awansujące­
go właśnie do II ligi Wawelu. 
Konkurencja w zespole prowa­
dzonym przez Albina Mikulskie­
go była ogromna. Przyszedł czas 
na następną decyzję. Wybrał 
studia i piłkę na bardziej amator­
skich zasadach. Teraz jest stu­
dentem czwartego roku na kie­
runku nauczycielsko-trener- 
skim Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Krakowie. Gra 
w czwartoligowej Alwerni, jest 
środkowym pomocnikiem. - 
Chcę grać, bo nadal to lubię, 
przy okazji zarabiam jakieś nie­
duże, ale już własne pieniądze.

Nie będę wielkim piłkarzem. Nie 
każdy może nim być, ale jako 
trener mogę coś osiągnąć, zaist­
nieć na trenerskim rynku z do­
brym wynikiem. Może jako tre­
ner osiągnę więcej niż tata, choć 
też nie będzie to łatwe. On był 
już „Trenerem Roku”. Wydaje 
mi się jednak, że w tym zawo­
dzie trochę już spasował. To nie­
dobrze, bo jest dobrym szkole­
niowcem, potrafi wpływać na in­
nych ludzi, ma charyzmę. Ta ce­
cha mnie także nie jest obca. 
Trenerski tandem Musiałów? 
Gdyby tata chciał kiedyś ze mną 
współpracować, zgodziłbym się 
na jego propozycję. Mogę się od 
niego wiele nauczyć.

Maciek, pogodzony ze swo­
im wyborem, czasem pozwala 
sobie jednak na dawne kłam­
stewko. Kiedy ktoś na uczelni 
pyta go, czy jest synem Adama, 
zdarza mu się odpowiedzieć, że 
on nie z tych Musiałów.

Gol a la Kmiecik

15-letni Grzegorz Kmiecik 
także dobrze wie, że może się od 
taty wiele nauczyć. To właśnie 
dlatego pilnie słucha ojcowskich 
rad, mimo że ten nigdy nie był je­
go trenerem. Kazimierz Kmiecik 
przyznają ze skruchą, że jego 
syn, także napastnik, zadanie ma 
przed sobą trudne. - Bramek tro­
chę nastrzelałem, cztery razy by­
łem królem strzelców, mistrzo­
stwo Polski, puchary, medale 
z mistrzostw świata i olimpiady, 
trudno mu będzie osiągnąć wię­
cej. Ale dzisiejszym chłopakom 
w ogóle jest trudniej coś w piłce 
osiągnąć, bo nie sposób tylko jej 
się poświęcić. Za moich czasów 
nauka nie była tak ważna jak te­
raz, a dziś nie można po prostu 
zlekceważyć szkoły i tylko grać. 
A reszta... My graliśmy na każ­
dym kawałku wolnego miejsca, 
na osiedlowych boiskach, a teraz 
na osiedlu auto przy aucie, nie da 
się grać. A rozrywki? Wtedy nie 
było żadnych. Dziś siedzenie 
w ciepłym domu przed kompute­
rem wydaje się o wiele wygod­
niejsze niż bieganie w błocie 
i deszczu za piłką. Dzisiejsza 
młodzież jest też jakaś delikat­
niejsza, nie bardzo chce się prze­
pracowywać.

Grzesiek przerósł już tatę, 
ale wzrostem. Jest wyższy pra­
wie o głowę, metod na zdoby­
wanie bramek może więc opra­
cować więcej niż on. Syn przy­
znaje tylko, że nie jest tak pra­
cowity jak tata. - Jak trener ka­
żę zrobić coś raz, niech prze­
ćwiczy ten element dwa, trzy 
razy - doradza tata Kmiecik. 
Grześ rzadko jednak jest tak 
gorliwy. Trenuje codziennie te­
raz pod kierunkiem Henryka 
Szymanowskiego, od września 
w drugiej drużynie juniorów 
Wisły strzelił 11 bramek. Ra­
czej nie jest łowcą bramek, nie 
tylko czyha pod bramką, potra­
fi też zainicjować akcję, podać 
tak, żeby egzekutorem był ko­
lega. W kwietniu skończy 
16 lat. W ciągu najbliższych 
dwóch lat powinno się okazać, 
czy będzie piłkarzem. - W jego 
wieku grałem już w drugiej re­
prezentacji Polski juniorów - 
wspomina Kazimierz Kmiecik,, 
ale rozumie, że w dzisiejszych 
czasach uczącemu się w liceum 
16-latkowi trudniej o taki 
awans. Nie wymaga też od sy­
na żadnych deklaracji na przy­
szłość. Kiedy junior zastanawia 
się, co chciałby osiągnąć, tata 
najwyżej delikatnie mu przy­
pomni, że tym dobrym klu­
bem, w którym chciałby grać, 
jest przecież Wisła.

Grzesiek wie, że wymazanie 
ze statystyk osiągnięć Kazimie­
rza Kmiecika graniczy z cudem, 
ale właśnie po to na okrągło 
ogląda kasety z nagraniami bra­
mek ojca, żeby mu dorównać. 
Nie obraża się, kiedy tata, za­
miast przytulić po gorszym me­
czu, powie kilka gorzkich słów, 
bo wie, że piłka to gra dla twar­
dziel!. Teraz przechodząc 
z trampkarzy do juniorów zaczął 
naprawdę intensywne treningi.

Dokończenie na sir. 59
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M
iał dom - praw­
dziwy dom, za­
cny, staropolski - 
swoją wewnętrz­
ną hierarchię. 
Głową domu był oczywiście gospo­
darz, i to niezależnie od wieku - 

pisała Elżbieta Kowecka w uroczej 
książce zatytułowanej w „Salonie 
i w kuchni”. -Jemu przy jadalnym 
stole przypadało pierwsze miejsce, 
a w bawialnym pokoju wygodny 
fotel, na którym nikt inny nie za­
siadał. Rytm dnia wyznaczały jego 
zajęcia i upodobania, stosowano 
się do jego gustów, uprzedzano za­
chcianki. W sprawy domowe mie­
szał się mało, lubił wszakże, by 
kuchnia była smaczna, a obsługa 
jego osoby akuratna.

Drugie miejsce w domowej 
hierarchii przypadało pani domu. 
Po niej szli zamieszkujący z go­
spodarzami ich rodzice. Trakto­
wani byli z najwyższym, choć 
czasem nieco żartobliwym re­
spektem, jak głucha stara dama, 
matka pana Wardle z „Klubu Pic- 
kwicka”. Co rano domownicy mie­
li obowiązek pójść „oddać im 
dzień dobry”, a po południu towa­
rzyszyć przy partii mariasza lub 
wista albo zabawiać głośną lektu­
rą. Przygotowywano dla nich spe­
cjalne potrawy, parzono ziółka, 
troskano się o ich „wygódki”, czyli 
miękki fotel, gruby pled pod nogi, 
jak i o to, by w chłodny wieczór 
służba nie zapomniała wygrzać 
ich łóżek szkandelą, czyli płaskim 
naczyniem mosiężnym o długiej 
rączce, napełnionym rozpalonymi 
węglami drzewnymi. Słuchano 
też uważnie ich rad. Oczywiście, 
nie zawsze obraz wzajemnych sto­
sunków wyglądał tak idyllicznie, 
ale przecież na ogół poszanowanie 
dla starych rodziców było duże, 
a okazywanie im niechęci czy 
zniecierpliwienia było zachowa­
niem nagannym i gorszącym.

Później szły dzieci, które 
wprawdzie - jak ryby - głosu nie 
miały, ale ich obecność oznacza­
ła przypływ kolejnych domowni­
ków. Pojawiały się więc najpierw 
mamki, piastunki, niańki, bony. 
Później przychodziła kolej na gu­
wernera, metra, guwernantkę.

Często - zwłaszcza w bogat­
szych domach - do domowni­
ków zaliczał się kapelan.

I wreszcie była osobna kate­
goria domowników, rezydenci 
i rezydentki.

Nigdy nie brakowało ich 
w polskich dworach i magnac­
kich siedzibach. Kiedyś znano 
jeszcze instytucję „panien re­
spektowych”. Przypomnij my so­
bie z „Ogniem i mieczem” postać 
Anusi Borzobohatej-Krasień- 
skiej, której czarne oczy, tak słod­
kie jak miód zawróciły w głowie 
i sążnistemu panu Longinowi, 
i małemu rycerzowi, panu Mi­
chałowi. Anusia - najpiękniejsza 
dziewczyna z całego fraucymeru 
księżnej Gryzeldy, bałamutka 
wielka, była właśnie panienką 
respektową Wiśniowieckiej.

Był w starej Polsce 
zwyczaj, że po wielko- 
pańskich dworach

ANDRZEJ KOZIOŁ

Gość permanentny
Ostatni rezydent Rzeczypospolitej, łgarz i facecjonista, 

żarłok nad żarłokami, w każdym wiejskim domu był 
- jak pisał Roman Rogowski - szanowany i kochany

znajdowały schronie­
nie uboższe szlach­
cianki lub sieroty po 
stronnikach. Nabywa­
ły ogłady, uczyły się 
wielko światowych 
manier, wdrażały 
w gospodarskie arka­
nu i wychodziły za 
mąż.

W ubiegłym stuleciu rzadko 
już mówiło się o pannach re­
spektowych, raczej o wycho­
wankach, chociaż jeszcze pisar­
ka Klementyna Tańska przeby­
wała „na respekcie" w domu 
kasztelanowej połanieckiej, po­
dobno wyjątkowo pielęgnującej 
staropolskie obyczaje.

Jednak prawdziwa rezydent- 
ka nie była dziewczyną, podob­
nie jak z rezydentem nie miał 
nic wspólnego uczepiony pań­
skiej klamki i liczący na karierę 
młodzieniec. Prawdziwi rezy­
denci zazwyczaj wiekiem przy­
najmniej dorównywali gospoda­
rzom. Byli ludźmi, z którymi los 
obszedł się niezbyt łaskawie 
- starymi pannami, biednymi 
wdowami, ubogimi krewnymi, 
kolegami ze szkół lub z wojska. 
Często rezydentami stawali się 
powoli; zjeżdżali jako goście, 
aby po miesiącach lub latach 
stwierdzić, że pozostaną na za­
wsze...

P
rzeważnie nie próżnowa­
li, trudno więc ich zali­
czyć do pieczeniarzy. Jak 
pisał Sobiesław Mieroszewski: 
Sądząc z pozorów zdawałoby 
się, że stałych pieczeniarzy nale­
ży brać za jedno z rezydentami, 

lecz bliżej zbadawszy stosunek 
jednych i drugich do panów, któ­
rzy im w swoim domu ofiarowa­
li przytułek, okaże się, że nie tyl­
ko między nimi nie było podo­
bieństwa, ale nawet, że przyrów­
nanie pieczeniarzy do rezyden­
tów było dla tychże uwłaczają­
cym. Pieczeniarze stali, czyli tak 
zwani zausznicy, usiłują wci­
skać się do domów gościnnych 
i dostatnich, z którymi nic ich 
nie łączy, na to tylko, aby żyć cu­
dzym kosztem dobrze i wygod­
nie. Przeciwnie rezydenci nie są 
żadnymi wyzyskiwaczami, ale 
dawnymi sługami, zaufanymi 
domownikami, nieraz przyja­

ciółmi rodziny, którym pan do­
mu w dowód szacunku lub w na­
grodę usług sobie oddanych daje 
przytułek i wyznacza odpowied­
nie miejsce między swoimi.

Przywoływał Mieroszewski 
postać niejakiego Pipra (nazwi­
sko to czy raczej przezwisko?), 
rezydenta pani Kluszewskiej, 
kasztelanowej wojnickiej, który 
jego dziadkowi przypadł w spad­
ku wraz ze wsią - bo rezydentów 
dziedziczyło się, podobnie jak 
ziemię, zabudowania i służbę. 
Dziadek-z kolei przekazał mająte- 
czek rodzicom Sobiesława Miero- 
szewskiego i w ten sposób, w bar­
dzo krótkim czasie, Piper stał się 
rezydentem trzech panów domu. 
Mu.si.al on być pochodzenia szla­
checkiego, bo inaczej ubierałby 
się po polsku, nie nosiłby karabe­
li i pasa złotolitego na kontuszu. 
W tym stroju występował jednak 
tylko przy okazji, w niedzielę zaś, 
przychodząc na obiad do dworu, 
brał na siebie kapotę z sedańskie- 
go sukna granatowego ze stoją­
cym kołnierzem, która wyglądała 
jeszcze dość świeżo, pomimo że, 
jak utrzymywał, sprawił ją sobie 
przed 48 laty.

Pan Piper albo był konfedera­
tem barskim, albo przynajmniej 
świadkiem wydarzeń związa­
nych z konfederacją, bo często 
i długo rozmawiał o nich z oj­
cem pamiętnikarza. Cieszył się 
wielkim szacunkiem gospoda­
rzy - i z racji wieku (miał dobrze 
po osiemdziesiątce), i z powodu 
użyteczności. Był to typ dawne­
go polskiego rezydenta, który ni­
komu nie był ciężarem, owszem, 
starał się być użytecznym moim 
rodzicom, prowadząc bezpłatnie 
rejestru prowentowe i kasowe 
w największym porządku - koń­
czył swe zachwyty nad Piprem 
Sobiesław Mieroszewski.

Inni też potwierdzają użytecz­
ność rezydentów. Rezydentka 
z jejmością konfitury smażyła, 
zaprawiała lukrem, doskonale 
umiała suszyć śliwki na rożen- 
kach, a babkę migdałową piekła 
nec plus ultra. Z jejmością pod­
czas długich wieczorów zimowych 
kładła pasjansa, podczas wielkie­
go postu śpiewała gorzkie żale. 
Haftowała na kanwie, robiła siat­
kę dla dobrodzieja, a gdy w są­
siedztwo pojechała, przywoziła 
z sobą na powrót cały zapas plote­
czek - pisał Leon Potocki w „Pa­
miętnikach pana Kamertona”.

Chociaż po dworach nie bra­
kowało miejsca, chociaż w spi­
żarniach i piwnicach panowała 

obfitość, ambicja nie pozwalała 
na pasożytowanie. Tak było, je­
żeli rezydenci mieszkali u za­
cnych ludzi, a jeżeli zdarzało się 
inaczej? No cóż, wypadało scho­
wać ambicję do kieszeni...

Pamiętacie ojca Justyny z „Nad 
Niemnem” pani Orzeszko? Po­
czciwego Niemca-kompozytora 
ze „Szlacheckiego gniazda” Tur­
gieniewa? Padali ofiarą niewy­
brednych żartów. Jeden z Tysz­
kiewiczów w połowie ubiegłego 
wieku tak pisał o rezydentach: Ba­
wić pana, pozwalać z sobą robić, 
co się tylko panu i gościom podo­
bać będzie, znosić cierpliwie naj- 
przykrzejsze nawet żarty było ich 
obowiązkiem, znaleźli się tacy, co 
z tego rzemiosło czynili.

Jeżeli wierzyć kilka- 
kroć już przywoływa­
nemu Sobiesławowi 
Mieroszewskiemu, by­
wali także rezydenci 
- a raczej zausznicy, 
używając jego nomen­
klatury - którzy bez 
żenady pasożytowali 
na swoim panu.

Czterech takich pasożytów 
trzymał w domu Aleksander, 
stryj pana Sobiesława. Baron (?) 
M. rozweselał gospodarza dowci­
pami. Pan P. towarzyszył mu 
w konnych przejażdżkach. Pan 
B. kupował drobiazgi, przy oka­
zji oszukując swego dobrodzieja. 
Czwarty z zauszników Kurow­
ski, artysta malarz, malował, co 
mu kazano, przy czym nie zapo­
minał o sobie, płatając stryjowi 
rozliczne figielki, które mu nie 
zawsze przypadały do gustu.

Prawdę mówiąc, malarz sza­
rogęsił się w domu. Pewnego ra­
zu, podczas gdy stryj Aleksander 
był przy tualecie, Kurowski 
wszedł, aby się go o coś zapytać. 
Stryj spojrzawszy nań machinal­
nie, poznał na nim swoje panta- 
lony, a wskazując palcem na 
corpus delicti przemawia: „Kura­
siu, to moje porteczki”. A nasz 
artysta skonfudowany, nie mo­
gąc faktu zaprzeczyć, utrzymuje: 
„Prawdziwie, że nie wiem, ja­
kim sposobem to się stać mogło” 
- własne jego słowa. To zaś: „nie 
wiem, jakim sposobem”, zna­

czyło po prostu, że otworzył sza­
fę z sukniami stryja i zdjął z kół­
ka spodenki, które mu się naj­
bardziej podobały.

Pan Aleksander nie pozo­
stawał im dłużny, wymyślając 
przedsięwzięcia, które musiały 
się skończyć fatalnie. Za jego 
namową dwaj zausznicy zało­
żyli, że w drodze z Krakowa do 
Mysłowic będą w każdej karcz­
mie (ciekawe, ile takich przy­
bytków funkcjonowało na tej 
trasie?) wypijać po kubku 
wódki, a wygra ten, kto trzeź­
wy, albo przynajmniej trzeź­
wiejszy, dojedzie do domu. 
Nie wygrał nikt, a właściwie 
wygrał Aleksander Mieroszew­
ski, który niewątpliwie miał 
niezłą uciechę: jeden z zausz­
ników padł nieprzytomny po 
drodze, drugi wprawdzie doje­
chał do Mysłowic, ale za to 
kompletnie pijany...

ezydenci jako zjawisko, 
kategoria domowników, 
zniknęli wraz ze starym 

światem, chociaż trafiają się 
i dzisiaj. Znam pisarza, o gło­
śnym nawet nazwisku, który na 
stałe korzysta z gościny w wiej­
skiej posiadłości przyjaciół. Jest 
rezydentem czy raczej perma­
nentnym gościem, który na 
swój, jedyny możliwy dla pisa­
rza sposób odwdzięcza się go­
spodarzom, nadając ich nazwi­
sko postaci ze swej powieści.

Niewątpliwie rezydentem 
- ale ruchomym, przejściowym - 
był Franc Fiszer, którego niedaw­
no wspominaliśmy wśród pie- 
czeniarskich znakomitości. Le­
gendarny bywalec warszawskich 
restauracji i kawiarni od czasu do 
czasu przebywał u przyja- 
ciół-ziemian na wilegiaturze. Po­
czątek wojny światowej zastał go 
aż pod Ostrołęką, w Przytułach, 
majątku państwa Grochowskich. 
Kiedy gospodarze uciekli przed 
Niemcami do Rosji, Fiszer prze­
niósł się do Pniewa, do państwa 
Jabłońskich, gdzie pozostał aż 
do końca wojny. Był uciążliwym 
rezydentem, przede wszystkim 
z powodów-kulinarnych.

Wojna spowodowała zmianę 
sposobu odżywiania się: koniecz­
ność ograniczenia gorących mięs 
na kolację oraz wprowadzenie ja­
rzyn i potraw mącznych, których 
Fiszer nie znosił - wspominał Je­
rzy Jabłoński. - Domem naszym 
zarządzała wówczas pani Boja- 
nowska, która przedtem wiele lat 
spędziła u państwa Grochowskich 
(...) i była do nich bardzo serdecz­

nie przywiązana. Były to lata 
1917-1918: państwo Grochowscy 
przebywali na emigracji w Rosji. 
Jeśli więc na kolację podano klu­
ski czy kaszę, Fiszer rozpoczynał, 
zwracając się do kogoś z obec­
nych, fantastyczną opowieść 
o strasznych losach rodziny Gro­
chowskich: „Widzę mroczną sute­
renę - tumany pary - balia starej, 
brudnej bielizny żołnierskiej - 
Aniela Grochowska z zakasanymi 
rękawami pierze". Albo: „Wy­
dmuch, śnieżyca, zawiana droga 
- szereg ludzi - wśród nich Stani­
sław Grochowski odwala śnieg”. 
Tak to się zaczynało. Po kilku ta­
kich zdaniach pani Bojanowska 
spokojnie wstawała od stołu, szła 
do śpiżami, przynosiła parę pla­
sterków szynki lub kiełbasy i Fi­
szer przestawał mówić o rewolucji 
i Grochowskich, i przechodził do 
tematów pogodnych.

Fiszer był rezyden­
tem solennym, nieru­
chawym. Z piętra 
schodził tylko na po­
siłki, i to nie wszyst­
kie, ponieważ lubił, 
aby śniadanie poda­
wano mu do łóżka. 
Kiedy gospodarze na­
mawiali go do space­
rów, potrafił zmusić 
się do niebywałego wy­
siłku - wychodził na 
ganek.

Znaleziono więc sposób - je­
go poprzedni gospodarz, pan 
Grochowski, w odległości kilo­
metra od domu, na drzewie ro­
snącym przy rozstajnych dro­
gach, zostawiał albo cygarko, al­
bo garść tytoniu. Tylko głód, 
w tym przypadku nikotynowy, 
mógł zmusić ociężałego Fiszera 
do tak dalekiej wyprawy...

Dom Jabłońskich widocznie 
bardzo przypadł do gustu wiel­
kiemu żarłokowi, bo zjawiał się 
w nim także po wojnie, i to dość 
bezceremonialnie, oczywiście 
bez zapowiedzi. Po wydobyciu 
z samochodu swojej wspaniałej 
postaci, trzymając w ręku paczkę 
owiniętą w gazetę, w której mie­
ściła się cała jego garderoba - bez 
żadnego wstępu, od razu zwrócił 
się do mnie z zapytaniem: „Czy 
znane jest pani miejsce, gdzie mo­
że się znajdować drugi tom poezyj 
Heinego?” - wspominała Maria 
Jabłońska, żona cytowanego po­
wyżej Jerzego...

O dziwo, Fiszera nie tylko lu­
biano, ale i wielbiono. Ostatni 
rezydent Rzeczypospolitej, 
łgarz i facecjonista, żarłok nad 
żarłokami, w każdym wiejskim 
domu był - jak pisał Roman Ro­
gowski - szanowany i kochany. 
Znajdował czułą opiekę i przy­
wiązanie. Wszędzie pamiętano 
o jego przyzwyczajeniach, ulu­
bionych potrawach i nikomu nie 
szkodzących przywarach...
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Duch hrabiego ukazał się po­
noć najpierw w pociągu wiozą­
cym VIP-ów z okazji tegorocz­
nych obchodów jubileuszu do­
prowadzenia kolei pod Tatry. 
Jakiś czas potem widziano go 
podczas spaceru po Krupów­
kach, zaś nocą straszył utra- 
cjuszy w zakopiańskim kasy­
nie gry. Wczoraj w samo połu­
dnie przyglądał się budowie 
gmachu przy ulicy Orkana, 
smętnie przy tym kiwając gło­
wą, a dlaczego - wszyscy pod 
Giewontem wiedzą.

W
 Kórniku trochę 
się niepokoją, 
gdyż zjawa Wła­
dysława Zamoy­
skiego nie ru­

szała się z tamtejszego zamku 
przez lat prawie osiemdziesiąt. 

Każdej doby punktualnie o półno­
cy nawiedzała zamkową bibliote­
kę i wertowała stare księgi ra­
chunkowe, słuchając kurantów 
wybijających Mazurka Dąbrow­
skiego. Tymczasem masz - ary­
stokrata pojechał w Tatry i to zda- 
je się nie na krótko.

- Chcemy przypomnieć doko­
nania hrabiego, odtworzyć jego 
fundację i uwspółcześnić jej cele 
- tłumaczy dr Zbigniew Kalisz, 
burmistrz Kórnika. - Mam na­
dzieję, że kiedy przekonamy 
Sejm do podjęcia stosownej 
uchwały i uporamy się ze sprawa­
mi organizacyjnymi u siebie, po­
myślimy także o Zakopanem. Ty­
le przedsięwzięć można byłoby 
razem podjąć...

W Kórniku dysponują pełną, 
przedwojenną dokumentacją do­
tyczącą hrabiowskich gruntów 
i nieruchomości położonych 
w gminie katastralnej Zakopane, 
i to z dokładnym opisem, np.: 
Karta ciężarów. /.../ Na mocy kon­
traktu kupna sprzedaży z Wyso­
kim Skarbem dnia 28 maja 1824 
o dobra Ostrowsko, Dembno, 
Gronków, Waxmund, Białka, 
Groń, Leśnica, Bukowina, Brzegi, 
Zakopane, Zubsuche, Ratułów, 
Starobystre, Maruszyna, Między- 
czerwone /.../ obowiązek kupicie­
la ponoszenia wszelkich ciężarów 
gruntowych, mianowicie: prosta­
cy], dziesięcin, dawania drzewa 
na opał i budowle i innych danin 
dla poddanych, parochów, klasz­
torów, korporacyj i innych fundu­
szów publicznych...

Parlamentarna batalia o resty­
tucję Fundacji Zakłady Kórnickie 
przechodzi w zimowej stolicy 
Polski prawie nie zauważona. Je­
śli ktoś znający historię o stara­
niach nawet słyszał, wzrusza ra­
mionami, myśląc sobie: „przed­
wojenny rząd i

tak przejął dobra

zakopiańskie za długi".
Jednak kwestia nie jest tak 

prosta, bo przejął nie wszystko 
i kto wie, czy fundacja się 
o resztówkę nie upomni, doda­
jąc do zagmatwanych podhalań­
skich sporów własnościowych 
jeszcze jeden.

Władysław hrabia Zamoyski 
stanął niegdyś do przetargu o Ta­
try właściwie na przekór wła­
snym interesom finansowym. 
Miał wówczas trzydzieści sześć 
lat, obywatelstwo francuskie, 
a z ważniejszych wydarzeń w ży­
ciorysie: ukończoną politechnikę 
w Paryżu, zaliczoną służbę, woj­
skową, dwuletnią podróż dookoła 
świata poświęconą edukacji go­
spodarczej oraz dopiero co wła­
snoręcznie wyciągnięte z długów, 
olbrzymie dobra w Wielkopolsce, 
które odziedziczył po stryju.

W 1886 roku został wraz 
z matką wydalony z Prus za 
propolską działalność narodo­
wą i choć jako człek majętny 
mógł zamieszkać wszędzie 

w Europie czy choćby za oce­
anem, wybrał Zakopane.

Tatry przedstawiały wów­
czas sobą obraz nędzy i rozpa­
czy. Współczesnym ceprom, za­
chwycającym się krajobrazem 
po drodze do Kuźnic, trudno so­
bie wyobrazić, że na zboczach 
nie było ani jednego drzewa, 
gdyż zostały wycięte na opał dla 
huty, która nawiasem mówiąc, 
na początku lat osiemdziesią­
tych XIX w. splajtowała. Gospo­
darka leśna dawnych właścicieli 
zakopiańskich dziedzin była do 
tego stopnia rabunkowa, że na 
wniosek wierzycieli hipcrtecz- 

ADAM MOLENDA

Repryuiatyzocja Tatr
Wykaz hipoteczny, wyliczający grubo ponad dwieście działek 

w dawnej gminie Zakopane, wysłany przeze mnie faksem 
do Starostwa Tatrzańskiego, wywołał konsternację

nych, wśród których ze względu 
na zaległości podatkowe był tak­
że rząd w Wiedniu, bory objęto 
zarządem komisarycznym i wy­
stawiono na licytację.

Zakopane miało już wtedy 
renomę nie tylko kurortu z lecz­
niczym klimatem. Latem pełniło 
rolę miejsca spotkań polskich 
elit ze wszystkich trzech zabo­
rów, więc sprzedaż tutejszych 
dóbr zelektryzowała opinię pu­
bliczną od Bałtyku do Tatr wła­
śnie. Ówczesne autorytety usiło­
wały ogłosić ogólnonarodową 
składkę pieniężną, dzięki której 
można byłoby uczynić z tego

najbardziej polskiego

wówczas skrawka ziemi w po­
dzielonej ojczyźnie, własność 
na przykład Towarzystwa Ta­
trzańskiego, tym bardziej że 
dostrzegano konieczność 
ochrony unikatowej przyrody. 
Była koncepcja, by tutejsze ma­
jątki zakupił Sejm Krajowy, pra­
sa zamieszczała również dra­
matyczne apele kierowane do 
polskiej arystokracji i przemy; 
słowców.

Patrząc z perspektywy stu 
dwudziestu lat wydaje się, że 
spośród Polaków takiego nabyt­
ku mógł dokonać w owym czasie 
tylko Wielkopolanin. Natural­
nym motorem wszelkich przed­
sięwzięć ekonomicznych jest 
zysk, a osiąganie jakichkolwiek 
przychodów ze zniszczonych 
dóbr zakopiańskich wydawało 
się bardzo problematyczne. Pa­
triotyzm Galicjan i mieszkańców 
Kongresówki wyrażał się w goto­
wości do czynu zbrojnego. Po­
znaniacy, zaprawieni w „najdłuż­
szej wojnie nowoczesnej Europy”, 
widzieli dobro Polski w tym, że­
by ani piędź polskiej ziemi nie 
poszła w obce ręce.

Hrabia wyłożył za Tatry gi­
gantyczną sumę 460.002 zło­
tych reńskich i 3 centy, nie da­
jąc żadnych szans kilku innym 
licytantom. Żeby móc zapłacić, 
część pieniędzy pożyczył od 
matki, lecz przede wszystkim 
zastawił swoje wielkopolskie 
folwarki. Później przez całe lata 
jego dobra w Kórniku, Trzeba- 
wiu i Babinie pracowały na do­
prowadzenie zakopiańskich do 
porządku. 1 jest to specyficzny 
dług, dzisiaj już tylko moralny, 
który Podtatrze ma wobec 
Wielkopolski. Okoliczności 
późniejszej walki Zamoyskiego 
o Morskie Oko każą przypusz­
czać, że gdyby dzisiejsze Tatry 
Polskie wraz z przyległościami 
poszły w obce ręce, być może

Zakopane byłoby dziś kuror­
tem... słowackim.

Trudno wyliczyć jednym 
tchem

wszystkie dobrodziejstwa,

które miejscowość u stóp wiel­
kich gór zawdzięcza przyby­
szowi z Wielkopolski: kolej, 
ponowne zalesienie Tatr, Dom 
Bazaru Polskiego na Krupów­
kach, fabryki wody mineralnej 
oraz mydła, tor bobslejowy 
i już mu darujmy, że najwięk­
sze pieniądze robił na monopo­
lu alkoholowym, bo na czymś 
musiał zarabiać.

Trzeba dodać, że nawet w cza­
sach, kiedy mówiono o hrabim 
Władysławie, że i z kamienia po­
trafi wycisnąć pieniądze, jego 
karpackie dziedziny nigdy nie 
przynosiły więcej niż 2 procent 
dochodów rocznie. Niechże nad 
tym pomyślą ci, którzy dzisiaj na­
rzekają na kiepskie interesy pod 
Tatrami. Miał przy tym czas dla 
innych, był współzałożycielem 
zakopiańskiego Sokoła, spółek 
handlowych i finansowych, dzia­
łał w Towarzystwie Muzycznym 
i Towarzystwie Muzeum Tatrzań­
skiego oraz wielu innych stowa­
rzyszeniach i organizacjach.

- Zasługi Zamoyskiego dla Za­
kopanego i Tatr są nieocenione - 
mówi Wojciech Gąsienica Byr- 
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cyn, dyrektor Tatrzańskiego Par­
ku Narodowego. - Zapewne już 
kupując te dobra zakładał, że 
przekaże je kiedyś narodowi. Był 
bardzo skromny i oszczędny, 
zwłaszcza w swoich osobistych 
potrzebach.

Zamoyski otrzymywał dobra 
kórnickie razem z nakazem swe­
go dziadka, Tytusa Działyńskie- 
go, by w przyszłości podarował je 
Polsce. Zakopiańskich nie musiał 
darować, a jednak to zrobił.

Budynki TPN stoją na dawnej 
„zamoyszczyżnie", przedzielonej 
w tym rejonie ulicami. Po dru­
giej stronie ul. Chałubińskiego 
jest obszar zieleni nazywany 
Parkiem Leśnym przy Rondzie, 
też po Zamoyskim. Im dalej 
w stronę Kuźnic, wyżej i na za­
chód, tym wiecej znaleźć można 
pohrabiowskiej ziemi. Młody 
magnat z Kórnika był właścicie­

lem jednej czwartej gruntów 
wchodzących dzisiaj w skład 
TPN. Jeden z tych obszarów roz­
poczynał się w Dolinie Porońca 
i piął w górę aż do Morskiego 
Oka, drugi miał kształt trójkąta, 
którego rogi stanowiły Kuźnice, 
Kościelisko i Hala Pyszna. Za­
moyski lubił, kiedy mu przyby­
wało, a nie spodziewając się

możliwości powrotu

do Kórnika, kupował od górali 
oraz ich wspólnot, co się dało 
i gdzie się dało. Jako że później 
także te grunty włączono do par­
ku, stąd enklawy nawet w sporej 

odległości od jego zwartych gra­
nic, jak na przykład Polana Ro- 
goźniczańska albo Kośne Hamry.

Zamoyski nabywał również 
nieruchomości, zarówno w gó­
rach, jak różnych miejscowo­
ściach na Podtatrzu. W samym 
Zakopanem należało do niego 19 
budynków z gruntem, nie licząc 
nie zabudowanych parcel. Dziś 
w tych miejscach odnaleźć moż­
na między innymi: dworzec ko­
lejowy, Biuro Wystaw Artystycz­
nych czy też Delikatesy przy 
Krupówkach.

Wykaz hipoteczny, wyliczają­
cy grubo ponad dwieście działek 
w dawnej gminie Zakopane, wy­
słany przeze mnie faksem do Sta­
rostwa Tatrzańskiego, wywołał 

niejaką konsternację. Nic dziwne­
go, sprawy własnościowe skom­
plikowały się tutaj bardzo w kilka­
dziesiąt lat od tamtych czasów 
i trzeba je rozeznać na nowo.

Hrabia był bezżenny, bez­
dzietny i nie ufał nikomu, 
a zwłaszcza familii Zamoyskich, 
jak się z czasem okazało - słusz­
nie. Powołując do życia Fundację 
Zakłady Kórnickie, złożoną 
z dóbr wielkopolskich oraz ta­
trzańskich i przekazując ją jesie- 
nią 1924 roku, na dwa dni przed 
swoją śmiercią, narodowi pol­
skiemu, doprowadził do podjęcia 
precedensowej uchwały sejmo­
wej oraz zapewnił patronat pre­
zydenta RP i prymasa.

O ile współczesne fundacje 
żerują najczęściej na budżecie 
państwa, o tyle na tamtej żerował 
przedwojenny Związek Zamoy­
skich, którego członkowie mieli 

głos decydujący w Kuratorium 
Fundacji. Rodzina miała otrzy­
mywać 8 procent nielichych do­
chodów fundacji, ale to jej nie 
wystarczyło. Najpierw zaginęły 
papiery wartościowe będące czę­
ścią majątku zakładów, z czego 
zrobił się raban na całą Polskę. 
Potem okazało się, iż zarządzają­
cy fundacją doją ją ze wszystkich 
sił. Dzienna dieta kuratorów wy­
nosiła 100 ówczesnych złotych, 
choć mieli pracować społecznie!

Strategiczne decyzje podej­
mowali ludzie nie mający pojęcia 
o gospodarowaniu, doprowadza­
jąc do rozpaczy kadrę zawodową 

dóbr. Błyskawicznie narosły gi­
gantyczne straty, co wespół z re­
aliami Wielkiego Kryzysu dopro­
wadziło w końcu do tego, że choć 
zakłady miały pozostać niepo­
dzielne po wsze czasy, majątki 
zakopańskie zostały,

z długami w rozliczeniu,

nabyte przez rząd RP we wrze­
śniu 1933 roku.

- Państwo kupowało zwłasz­
cza tereny leśne z przeznacze­
niem na park narodowy - mówi 
Andrzej Marchlewski, prawnik 
TPN, którego ojciec Marceli, ma­
jąc dwadzieścia sześć lat, pełnił 
obowiązki ostatniego dyrektora 
dóbr zakopiańskich fundacji, 
a potem był nadleśniczym ta­

trzańskich borów. - Decyzje były 
przemyślane, dlatego nie wszyst­
ko zostało przejęte.

Na przykład Szkoła Domowej 
Pracy Kobiet w Kuźnicach, gdzie 
dziś funkcjonuje placówka służ­
by zdrowia. Albo tereny na Anta­
łówce, gdzie miasto planuje bu­
dować aquapark. Nie zakupiono 
terenów tartaków na Zwierzyń­
cu i Kośnych Hamrach oraz wie­
lu innych działek w dawnej gmi­
nie. Wszystko to dostało się 
Związkowi Zamoyskich, po II 
wojnie zostało upaństwowione, 
a w mijającej dekadzie oddane 
w zarząd różnych instytucji lub 
skomunalizowane.

TPN nie boi się restytucji fun­
dacji, po pierwsze z tego powo­
du, iż projekt ustawy reprywaty­
zacyjnej wyłącza z roszczeń ob­
szary chronione przyrodniczo. 
Po drugie w parku uważa się, iż 

współpraca z władzami jakiejkol­
wiek fundacji będzie się układała 
z pewnością lepiej, niż z... lokal­
nym samorządem.

- Pamiętam, że jeszcze po 
wojnie w Kuźnicach rezydowały 
stare nauczycielki. Wynajmo­
wały pokoje, sadziły warzywa 
w ogródku, dzierżawiły grunt 
- wspomina pan Andrzej. 
- Uczennic już nie było, więc 
przeprowadzono je do willi 
Oksza, zaś Kuźnice z czasem 
nabrały dzisiejszego charakteru.

Jak się okazuje, zakusom 
fundacji na zakopiańskie dobra 
nie jest przeciwny Andrzej Gą­
sienica Makowski, starosta ta­
trzański.

- Wielkopolanie? Bardzo do­
brze! My umiemy budować, oni 
gazdować. Myślę, że mogliby­
śmy wspólnie robić

wiele pożytecznych rzeczy

- stwierdza, zastrzegając: - Je­
śli fundacja nie będzie nasta­
wiona wyłącznie na maksyma­
lizację zysków. Sądzę, że spor- 
ńe problemy można dopraco­
wać legislacyjnie przed głoso­
waniem w Sejmie. Jestem za re­
stytucją własności, choć nieko­
niecznie jej zwrotem. Jeśli coś 
jest w parku, służy kulturze 
lub innym szczytnym celom, 
nie ma co zmieniać przezna­
czenia. Jeżeli natomiast ktoś na 
czyimś gruncie albo w cudzym 
budynku robi interesy, musi 
dać zarobić właścicielowi.

Według starosty fundacja 
mogłaby pełnić rolę promotora 
obu regionów. A jeżeli miałoby 
dojść do zwrotu dawnej dumy 
zakładów, czyli szkoły w Kuź­
nicach, to można byłoby urzą­
dzić tam szkołę mistrzostwa 
sportowego.

W idei restytucji Fundacji Za­
kłady Kórnickie bardzo aktyw­
nie uczestniczy poznański od­
dział Polskiej Akademii Nauk 
i nic dziwnego, bowiem w 1952 
roku premier Cyrankiewicz, po 
niezgodnym z przedwojenną 
ustawą rozwiązaniu fundacji, 
obdarował PAN Biblioteką Kór­
nicką mieszczącą się w zamku, 
oraz Instytutem Dendrologii. 
Kilka tysięcy hektarów ziemi po 
folwarkach Zamoyskiego dosta­
ło się pegeerom. Grunty te, po­
łożone w pobliżu Poznania, 
zmieniły się dziś w potencjalnie 
budowlane tereny, a więc praw­
dziwą żyłę złota.

- Proszę napisać, że nie za­
mierzamy wzmacniać Wielkopol­
ski kosztem Zakopanego, ani jego 
mieszkańców - żartuje prof..An­
drzej B. Legocki, prezes poznań­
skiego Oddziału PAN. - Byłoby 
jednak dobrze, gdyby niektóre 
obiekty, jeśli to możliwe, służyły 
także współcześnie etosowi pra­
cy organicznej na rzecz społe­
czeństwa, zgodnie z wolą Włady­
sława Zamoyskiego.

Oficjalne zabiegi o restytucję 
fundacji trwają od roku. Wtedy to 
grupa posłów złożyła w Sejmie 
projekt stosownej ustawy. Został 
on jednak zakwestionowany 
przez rząd, obawiający się być 
może powstania kolejnej funda­
cji, stojącej w kolejce po pienią­
dze z budżetu. W odpowiedzi 
przygotowana została przez 
prawników z PAN opinia prawna, 
skuteczna, gdyż przyjęta niedaw­
no przez Radę Legislacyjną przy 
premierze.

- Sądzimy, że sprawy są na 
najlepszej drodze i że Zakłady 
Kórnickie niedługo się odrodzą 
- wyraża nadzieję burmistrz 

. Kalisz.
Czy Zakopane jest potrzeb­

ne Kórnikowi i na ile fundacja 
Zakopanemu, trudno dziś prze­
sądzać. W każdym razie pod 
Tatrami przydałby się na pew­
no taki gospodarz, jak Włady­
sław hrabia Zamoyski, który 
dla tej ziemi zawsze robił wię­
cej niż dla siebie.
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Sklep z cudzymi honorami
Pudła z odznaczeniami przyznanymi w okresie PRL trafiają do antykwariatów dla zatarcia 

śladów niezbyt chlubnej przeszłości...

Skup i sprzedaż orderów, 
odznaczeń, odznak, medali. 
Sklep z cudzymi honorami. 
Oferta bogata, choć oczywiście 
niepełna. Nie sposób kupić 
oryginalnego kompletu Orde­
ru Orła Białego z czasów sa­
skich, składającego się ze zło­
tego krzyża, gwiazdy, szpady, 
spinek i klamer do butów, 
wszystko to wysadzane bry­
lantami. Taki zestaw musiałby 
kosztować majątek. Trudno 
również o Virtuti Militari naj­
wyższych klas. Byłyby niewąt­
pliwie kłopoty z realizacją za­
mówienia na niektóre ordery 
zagraniczne; Złotego Runa, 
Łaźni, Podwiązki, Ostu, Sło­
nia, św. Andrzeja Pierwszego 
Powołania, Korony Rucianej, 
Wieży i Miecza czy Pogromcy 
Niedźwiedzi. Nierealnym ma­
rzeniem pozostaje zdobycie 
autentycznej odznaki Lotnika 
Kosmonauty. Nie narzekajmy 
jednak. Mimo wszystko wybór 
jest przecież szeroki, a ceny 
przystępne...

J
uż za jedyne 150 zł moż­
na stać się właścicielem 
Legii Honorowej V klasy 
z okresu międzywojen­
nego. Klasa IV jest droż­
sza o jakieś 200 zł. Belgijski Or­
der Leopolda, II klasa - 2500 zł. 

Mongolski, najwyższy w tym 
kraju rangą Order Suche Batora 
(złoto, srebro, platyna) kosztuje 
w detalu 3000 zł. Jego radziecki 
pierwowzór, również złoto-pla- 
tynowy Order Lenina, to wyda­
tek około 1500 zł. Uhonorowano 
nim ogółem pół miliona osób, 
więc jest dzisiaj sporo tańszy od 
Gwiazdy Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, istniejącej w ok. 
17 000 egzemplarzy (przecięt­
nie 4000 zł za sztukę).

Mniej więcej tyle samo może 
kosztować najwyższe odznacze­
nie z czasów PRL, czyli Order 
Budowniczego Polski Ludowej. 
Drogo? Jest to cena niewiele 
przekraczająca wartość kruszcu, 
z którego „Budowniczy” był wy­
konywany, ale proszę bardzo, 
mamy też propozycję dla ludzi 
niezasobnych w gotówkę. Na 
przykład Sztandar Pracy I klasy 
- już od 30 zł. 5 zł wystarczy do 
nabycia pudełka z Krzyżem Or­
deru Odrodzenia Polski V klasy, 
czyli popularnym „kawalerem". 
W czasach PRL odznaczeniem 
niezwykle pożądanym, gdyż za­
pewniającym całkiem spory do­
datek do emerytury. Tyle kosz­
tuje egzemplarz z lat 80. O deka­
dę wcześniejszy - 15 zł. Dlacze­
go? To kwestia różnic w staran­
ności wykonania. Z biegiem lat 
władza ludowa, nie mogąc za­
pewnić chleba i wolności, z co­
raz szerszym gestem rozdawała 
medale. Matryce, na których je 
produkowano, szybko się zuży­
wały. Wraz z pogłębianiem się 
kryzysu gospodarczego sięgano 
też po coraz gorsze materiały.

Każdy sklep to skrzyżowanie 
podaży z popytem. Kim są lu­
dzie, decydujący się na sprze­
daż orderów? Wyobraźnia pod­
suwa obraz steranego życiem 
weterana, który ze łzami 
w oczach rozstaje się z material­
nymi symbolami osobistej 
chwały, aby zdobyć pieniądze 
na lekarstwa dla chorej żony. 
Nic z tego.

- 90 proc, przychodzących do 
mnie osób nie ma żadnego 
emocjonalnego stosunku do 
przedmiotów, które chcą sprze­
dać - mówi Robert Wójtowicz, 
prowadzący specjalistyczny 

sklep przy ul. Starowiślnej 
w Krakowie.

Opinię tę potwierdza Paweł 
Maciukiewicz, znawca przed­
miotu, znany kolekcjoner, wła­
ściciel antykwariatu „Arsenał” 
przy ul. Floriańskiej:

- Coraz mniej ludzi przywią­
zuje wagę do pielęgnowania tra­
dycji rodzinnych.

Słowo order pochodzi od łacińskiego ordo, oznaczającego 
porządek, regułę, zgromadzenie. Początkowo orderami nazy­
wano symbole (przeważnie krzyże o rozmaitym kształcie ra­
mion i barwie; właśnie dlatego formę krzyża ma wiele współ­
cześnie istniejących odznaczeń), świadczące o przynależności 
do określonej wspólnoty. We wczesnym średniowieczu godła 
te - obok charakterystycznego stroju - wyróżniały członków 
zakonów rycerskich, powoływanych dla obrony wiary chrze­
ścijańskiej przed muzułmanami, walki o wyzwolenie miejsc 
świętych, zakładania szpitali i przytułków itp.

Później ordery stały się formą nagrody, wręczanej za zasłu­
gi dla monarchy, państwa. Władca był „wielkim mistrzem” or­
derów z wyłącznym prawem do ich nadawania. Zostało tak 
w zasadzie do dzisiaj. Prezydenci (w krajach monarchicznych 
królowie) przewodniczą kapitułom najważniejszych orderów.

- Kiedyś zjawiła się pewna 
starsza pani, prosząc o wycenę 
całego tableau z odznaczeniami 
zmarłego męża. Chciała przeka­
zać je wnukowi niczym cenną re­
likwię. Nie minął rok, gdy orde­
ry te zaczęto oferować mi do 
sprzedaży, sztuka po sztuce 
- wspomina Robert Wójtowicz.

Na rodzinne pamiątki patrzy 
się dziś często wyłącznie z. punk­
tu widzenia ich ewentualnej war­
tości materialnej. Pragnienie po­
siadania nowego telewizora oka­
zuje się silniejsze od przekonania 
o konieczności podtrzymywania 
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międzypokoleniowej ciągłości. 
A przecież szacunek do przed­
miotów odziedziczonych po 
przodkach jest niewątpliwie jed­
nym z jej ważnych przejawów.

- Nie ma żadnych świętości. 
Ludzie sprzedają nawet Virtuti 
Militari - mówi Paweł Maciukie­
wicz.

P
udła z odznaczeniami 
przyznanymi w okresie 
PRL trafiają do antykwa­
riatów dla zatarcia śladów nie­
zbyt chlubnej przeszłości...

Z obserwacji Pawła Maciu­
kiewicza wynika, że sami od­
znaczeni rozstają się ze swoimi 
orderami raczej niechętnie (co 
zupełnie zrozumiale). Jeżeli już 
się na to decydują, to bynaj­
mniej nie dlatego, że przycisnę­
ła ich bieda.

- Słyszę argument, że lepiej, 
by pamiątki trafiły do rąk kolek­
cjonerów, zamiast poniewierać 
się w domu, gdzie nie budzą ni­
czyjego zainteresowania - mówi 
Paweł Maciukiewicz, podkreśla­
jąc, że takie rozumowanie jest 
mu bliskie.

Podaż orderów na rynku 
wzrasta w okresie przedświą­

tecznych porządków. Często od­
najdują się podczas tzw. likwi­
dacji mieszkań po zmarłych 
krewnych. „Zupełnie nie mam 
pojęcia, skąd się to wzięło", wy- 
znaje z rozbrajającą szczerością 
syn, prezentując kilkadziesiąt 
wysokich odznaczeń państwo­
wych, znalezionych w szufla­
dzie biurka ojca.

Nie wszyscy zdają sobie 
sprawę, że odznaczenia mogą 
być towarem. Korzystają na tym 
bezdomni, drobni pijaczkowie, 
nurkujący w śmietnikach. Dla 
nich wygrzebany wśród odpad­
ków Krzyż Walecznych ma kon­
kretny przelicznik - 20 butelek 
najtańszego wina.

Jednak Marek Sosenko, an- 
tykwariusz z antykwariatu 
„Art Deco” na placu Domini­
kańskim, zwraca uwagę, że na 
ogół sprzedający ordery prze­
ceniają wartość oferowanych 
przedmiotów. Są zdziwieni, że 

to, co największe, najefektow­
niejsze, najbardziej kolorowe, 
nie musi być najdroższe. 
Spójrzmy na przykład na lek­
ceważone często odznaki wzo­
rowego żołnierza (Wzorowy 
Telegrafista, Wzorowy Ku­
charz itp.).

Interesujące, że orderami wojennymi jako pierwsze zostały 
odznaczone kobiety. Był to Order Siekiery, ustanowiony 
w 1149 r. przez hrabiego Barcelony na cześć niewiast, które 
pobiły Maurów.

Z niektórymi orderami łączyły się tytuły honorowe, niekie­
dy równie cenne, a np. włoski Order Annunciaty czynił odzna­
czonego kuzynem domu panującego.

Początek nadawania orderów w różnych państwach sięga 
XII w. Do czasów nowożytnych wyróżnienia takie dostępne by­
ły tylko osobom szlachetnie urodzonym. Później się zdemokra­
tyzowały.

Pierwszym polskim orderem był Order Orła Białego, usta­
nowiony w 1705 r. przez króla Augusta II Mocnego.

- Komplet takich 19 odznak 
poszedł niedawno w Warszawie 
za 5500 zł - zauważa Robert 
Wójtowicz.

- Telefoniczne pytanie, ile 
mogę zapłacić za dany order, jest 
równie sensowne, jak o cenę 
znaczka z Bierutem - porównuje 
Marek Sosenko.

Jakiego znaczka? W jakim 
stanie? Podobnie z orderami 
i odznaczeniami. Ich cena jest- 
wypadkową wielu okoliczności, 
niuansów niekiedy całkiem nie­
czytelnych dla laika. Również 
aktualnej sytuacji na rynku.

Bywa, że order, misternie 
wykonany ze szlachetnych me­
tali, ozdobiony drogocennymi 
kamieniami, jest dziełem sztuki, 
ma wartość jubilerską. Krzyże 
Zasługi i Virtuti Militari, produ­
kowane ze złota lub srebra (za­
leżnie od klasy) w okresie 
II wojny światowej w Moskwie, 
stanowią dzisiaj prawdziwe ko­
lekcjonerskie rarytasy. A trzeba 
jeszcze widzieć perspektywę hi­
storyczną. Order to przecież nie 
tylko sam przedmiot, lecz także 
jego dzieje i osoba odznaczone­
go, mocno rzutujące na osta­
teczną cenę.

- Virtuti Militari z okresu wo­
jen napoleońskich kosztuje kilka 
tysięcy złotych. Jeżeli jednak bę­
dzie to krzyż po Kozietulskim, 
wówczas jego wartość wzrośnie 
wielokrotnie - mówi Paweł Ma­
ciukiewicz.

Przez jego ręce przeszły 
m.in. odznaczenia międzywo­
jennych generałów: Boru- 
ty-Spiechowicza, Kukiela, Mło- 
ta-Fijałkowskiego, Orlicza-Dre- 
szera. Marek Sosenko wie, że je­
den z krakowskich kolekcjone­
rów kupił Order Orła Białego, 
zdobiący niegdyś Wincentego 
Witosa.

Skoro na cenę odznaczenia 
składa się sam przedmiot i jego 

historia, więc rynkowa wartość 
orderu wzrasta, nawet o połowę, 
jeżeli uwiarygodniają go auten­
tyczne dokumenty: O ile jednak 
z krzyżami, i gwiazdami ludzie 
rozstają się bez większych opo­
rów, choćby nawet początkowo 
rozczarowani oferowaną im su­

mą, to towarzyszących odzna­
czeniom legitymacji pozbywają 
się raczej niechętnie.

zy gromadzenie orderów 
może stanowić sposób na 
lokatę kapitałów? Ow­

szem. Paweł Maciukiewicz był 
na aukcji w Londynie, podczas 
której najbardziej zaszczytne 

brytyjskie odznaczenie bojowe, 
Krzyż Wiktorii (Victoria Cross, 
zawsze z wygrawerowanym na­
zwiskiem uhonorowanego) 
wraz z medalem za udział 
w kampanii krymskiej sprzeda­
no za 30 000 tys. funtów, czyli 
okofb 190 tys. zł. I wcale nie był 
to rekord.

Jeden z zamożnych kolekcjo­
nerów mawia, że u niego na 
każdy decymetr kwadratowy 
podłogi musi przypadać co naj­
mniej 1000 zł w wartości zgro­
madzonych przedmiotów, ale 
ogół hobbystów nie Cierpi na 
nadmiar wolnej gotówki (Robert 
Wójt(5wicz: „Jeżeli kupują, to na 
zasadzie mocno przedłużonego 
terminu płatności’”). Dla tych lu­
dzi od materialnej wartości or­
deru czy odznaczenia ważniej­
szy jest ich kontekst emocjonal­
ny i historyczny. To właśnie, 
zdaniem Pawła Maciukiewicza, 
odróżnia zbieracza od kolekcjo­
nera. Entuzjazm, pasja, docie­
kliwość, wytrwałość. I w tym

FALERYSTYKA - dziedzina 
kolekcjonerstwa, obejmująca 
zbieranie orderów, odzna­
czeń, odznak i oznak. Czym 
się różni order od odznacze­
nia? Przede wszystkim rangą, 
a także trybem nadawania.

właśnie należy upatrywać wy­
raźnego wzrostu popularności 
falerystyki w ostatnich latach.

Zmorą początkujących adep­
tów tej dziedziny kolekcjoner­
stwa są kopie, repliki, fałszywki, 

których pełno zwłaszcza na 
wszelkich targach staroci. 
Zresztą zmorą nie tylko począt­
kujących. Paweł Maciukiewicz 
jest przekonany, że i on niejed­
nokrotnie dał się nabrać i kupił 
falsyfikat. Często do „dzisiaj 
o tym nie wie i nigdy się nie do­
wie.

Kopia kopii nierówna. Nie 
wszystkie są nagannym oszu­
stwem. Już Tadeusz Kościuszko 
lubił obdarowywać podkomend­
nych specjalnie w tym celu wy­
konywanymi replikami swoich 
licznych orderów i wstążek or­
derowych. Przed wojną istniał 
przepis, nakazujący kawalerom 
Virtuti Militari noszenie VM 
przy wszystkich mundurach, 
z polowym włącznie. Aby unik­
nąć ciągłego przepinania Krzy­
ża, odznaczeni zamawiali wtór­
niki. Inni udawali się do grawe- 
ra, ponieważ ich autentyczne or­
dery zaginęły wskutek dziejo­
wej zawieruchy czy zwykłej kra­
dzieży. Faktem tym bynajmniej 
się nie chwalili, więc spadko­
biercy są dziś przekonani, że od­
znaczenie będące w ich posiada­
niu jest tym samym, które 60 lat 

temu osobiście wręczył dziad­
kowi Marszałek. Bywało jedno­
cześnie, że wspomniany grawer 
zamiast pojedynczej repliki 
Krzyża Zasługi, wykonał pięć 
identycznych. Później je od­
sprzedał - świadomie lub nie - 
profesjonalnemu fałszerzowi, 
który na własną rękę dokonał 
stosownych zabiegów, upodab­
niających kopię do autentyku. 
Są także tzw. kundysy, czyli fał­
szywki stanowiące kompilację 
elementów kilku oryginalnych 
odznaczeń.

- Najtrudniejsze do rozpozna­
nia są kopie, rówieśniczki orygi­
nałów, wykonane tą samą tech­
niką i na podobnych urządze­
niach - mówi Paweł Maciukie­
wicz. - Jak odróżnić patynę pół- 
wieczną od czterdziestoletniej?

Mimo wszystko znawcy mają 
swoje sposoby. Kierują yę wie­
dzą, doświadczeniem, intuicją. 
Wzrokiem i dotykiem - potrafią 
błyskawicznie zidentyfikować 
splot włókien we wstążce orde­
rowej i skok gwintu w trzpieniu, 
wyczuć palcami charaktery­
styczne wyoblenia kształtu. 
I słuchem - rzucony na blat sto­
lika odlew wydaje bardziej głu­
chy odgłos niż pozornie taka sa­
ma odkuwka.

Im potencjalnie starszy i cen­
niejszy przedmiot przedstawia­
ny do oceny, tym większa czuj­
ność eksperta.

- W takich przypadkach z gó­
ry zakładam, że mam do czynie­
nia z kopią i tylko sprawdzam, 
czy się nie mylę - mówi Paweł 
Maciukiewicz.

Dobrze wiedzą o tym fałsze­
rze, dlatego interesują się orde­
rami ze „średniej półki", nie ty­
kając unikatów.

Tam, gdzie w grę wchodzą 
transakcje kupna i sprzedaży, 
tam byli i są naciągacze. Im wię­
cej pieniędzy w obrocie, tym 
więcej fałszerstw i oszustw. Po­
wyższa prawidłowość dotyczy 
również kolekcjonerskiego ryn­
ku orderów i odznaczeń. Trzeba 
jednak od razu zaznaczyć,, że 
istnieją także kopie produkowa­
ne legalnie i kupowane z pełną 
świadomością. Z powodu niedo­
stępności lub horrendalnej ceny 
oryginału względnie z myślą 
o celach prezentacyjnych i edu­
kacyjnych.

W specjalistycznych galeriach 
wciąż nie brakuje orderów z by­
łego ZSRR, przed paroma laty 
przywożonych masowo i sprze­
dawanych na bazarach przez 
obywateli Wspólnoty Niepodle­
głych Państw. Ciekawe, że dziś 
nastąpiło odwrócenie kierunku 
ruchu. Wykupywane w Polsce 
odznaczenia postradzieckie wra­
cają „tu rodzinne strony", gdzie 
osiągają najwyższe ceny. W ja­
kimś stopniu na ograniczenie 
eksportu wpłynęło również obo­
wiązujące na Wschodzie prawo. 
Za sprzedaż orderów grozi tam 
kara więzienia. Handel symbola­
mi cudzej chwały wydał się mo­
ralnie podejrzany nie tylko tam­
tejszym ustawodawcom. Podob­
ny zakaz wprowadzili także 
Amerykanie wobec swojego naj­
wyższego odznaczenia państwo­
wego, Medalu Honoru. Reguły 
kapituł niektórych orderów na­
kładają obowiązek zwrotu od­
znaczenia po śmierci uhonoro­
wanego. Co nie znaczy, że majęt­
nemu i upartemu amatorowi nie 
uda się w końcu włączyć upra­
gnionego cacka do swojej kolek­
cji. Rynek jest zawsze silniejszy 
od przepisów i regulaminów.
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Ryszard Ch.. 46 lat, żonaty, 
troje dzieci, dwoje wnucząt, 
właściciel firmy autozłom: 
- Prześladowany przez polski 
wymiar sprawiedliwości. 
Chciałbym znaleźć spokój.
Szczepan W., 50 lat, ojciec 
dwojga dzieci, zajmujący się 
transportem towarów, chce wy­
jechać z Polski dla własnego 
dobra i zdrowia. - Prześladowa­
ny przez polski wymiar spra­
wiedliwości.
Ryszard K., 71 lat, emeryt, bez­
domny, tułający się po wynaj­
mowanych pokojach, pragnie 
normalnego, godnego życia: 
- Prześladowany przez polski 
wymiar sprawiedliwości.

P
onieważ przed rokiem 
ci sami augustowianie 
prosili o to samo, wi- 
cekonsul Paweł Ła- 
tuszka poczuł się 
zdezorientowany. Podniósł słu­
chawkę i zadzwonił do żony Ry­

szarda Ch.: „Czy pani wie, że mąż 
ubiega się o azyl na Białorusi?” 
Nie wiedziała. - Sprawa jest pro­
sta - wicekonsul przybrał służbo­
wy ton. - Jeśli panowie myślicie 
o azylu poważnie, musicie wyje­
chać na Białoruś. Tam, zgodnie 
z naszym ustawodawstwem, 
w odpowiednim obwodowym 
urzędzie spraw wewnętrznych 
złożycie wnioski, które będą wte­
dy poważnie rozpatrywane. Osta­
teczną decyzję podejmie komisja 
do spraw azylów politycznych 
przy prezydencie naszej republi­
ki. Ja w tej sprawie nic więcej nie 
mogę.

Wrócili do Augustowa. Ry­
szard Ch. porozmawiał z żoną, 
przekonał ją do wyjazdu i przy­
stąpił do likwidacji swego życia 
w Polsce. Likwidację zaczął od 
sprzedaży marzeń - pozbył się 

gazika, którym od wielu lat jeź­
dził na najróżniejsze zloty, nie 
zawiesił w oknach firanek, szuka 
nabywców na nieruchomości 
i firmę. Szczepan W. wyjechał do 
Austrii w jakichś interesach. Ma 
wrócić na dniach i przygotować 
się do wyjazdu. Ryszard K. nie 
musi się spieszyć; ma najmniej 
do likwidacji. Nie zmienił trybu

BOGDAN WASZTYL

Dzyluntów trzech
W połowie grudnia trzej obywatele polscy, mieszkańcy Augustowa, zjawili się 

w Konsulacie Generalnym Republiki Białorusi w Białymstoku i złożyli prośbę o azyl.

życia. Całymi dniami włóczy się 
po Augustowie i rozmyśla: na to 
mnie nie stać, na tamto mnie nie 
stać, ale już niedługo będę żył jak 
pan. - Choć jestem patriotą, gdy 
przyjdzie czas, w godzinę porzu­
cę ojczyznę, która mnie nie chce 
- twierdzi.

★★★

Azyl wymyślił Ryszard Ch.: 
- Kiedy, niesłusznie skazany, sie­
działem w więzieniu, odkryłem, 
że za murami czułem się bardziej 
wolny i spokojny, niż na wolno­
ści. W więzieniu nikt mnie nie 
prześladował, było przestrzegane 
prawo. Doszedłem do wniosku, 
że równie wolny i spokojny 
mógłbym się czuć na Białorusi.

Azylanci poznali się przed 
paroma laty na terenie - jak 
twierdzą - wroga: w prokuratu­
rze albo w sądzie. Ponieważ wy­
miar sprawiedliwości prześlado­
wał ich, każdego z osobna, pew­
nego dnia w tej nierównej walce 
postanowili połączyć siły. Nie­

bawem nadarzyła się okazja do 
ataku: szef pionu kryminalnego 
augustowskiej policji, wyjeżdża­
jąc swoim seatem z komendy, 
uderzył w małego fiata. „Prze­
śladowani", choć żaden z nich 
nie brał udziału w kolizji, złoży­
li w prokuraturze doniesienie, 
że policjant był pijany. Powiado­
mili też media. Prokuratura 

umorzyła dochodzenie, a póź­
niej odrzucała kolejne zażale­
nia. Przeciwko wnioskodawcom 
wszczęła natomiast dochodze­
nie o tworzenie fałszywych do­
wodów.

- Chcą nas zniszczyć. Przez 
lata gnębili nas indywidualnie, 
teraz gnębią nas zbiorowo. Cho­
ciaż nic złego nie zrobiłem, to 
już moja piąta sprawa karna. Je­
steśmy inwigilowani i prześla­
dowani. Mamy coraz mniej 
miejsca do życia - skarżył się 
jednej z lokalnych gazet Szcze­
pan W. - Stąd też decyzja o po­
rzuceniu tego kraju.

W sądzie, prokuraturze i ko­
mendzie policji w Augustowie na 
dźwięk nazwisk azylantów za­
mykają się kolejne drzwi. Jedni 
nie mogą się o nich wypowiadać, 
bo z prowadzenia ich spraw zo­
stali wyłączeni, inni - nie chcą. 
Z trudem udaje się wydobyć 
ogólnikowe stwierdzenia o tym, 
że Ch. dopuszczał się w przeszło­
ści oszustw, wyłudzeń, prze­

stępstw przeciwko funkcjonariu­
szom publicznym, W. ma sprawy 
związane z wypadkiem drogo­
wym, a K. występuje jako świa­
dek w sprawach przeciwko 
dwóm pozostałym panom i za­
wsze świadczy na ich korzyść.

Przedstawiciele policji, pro­
kuratury i sądu gorąco i szcze­
rze zapewniają, że działania ich 

instytucji w stosunku do Ch., W. 
i K. nie miały charakteru prze­
śladowań.

Aspirant Murawski stanow­
czo: - Policja nie dopuściła się 
żadnych uchybień, w żaden 
sposób tych panów nie 
skrzywdziła. Na pewno nikt 
złośliwie nie starał się ich zde­
precjonować.

Sędzia Przygódzki logicznie: 
- Nie można mówić o prześlado­
waniach, skoro zapadały różne 
wyroki, raz skazujące, innym 
razem uniewinniające.

Prokurator Tkaczuk reflek­
syjnie: - Krzywda jest zawsze 
odczuciem subiektywnym. 
Choć nigdy nie prześladujemy 
ludzi dla samego prześladowa­
nia, oni nieraz czują się 
skrzywdzeni.

★★★

Miasto nie rozumie i szuka 
powodów emigracji na Wschód. 
- Krzywda krzywdą, ale żeby na 
znak protestu utrudniać sobie 

życie, to chyba nie jest normal­
ne - zastanawia się właścicielka- 
sklepu spożywczego. - Przecież 
my wiemy, jak tam jest. Myśmy 
tu mieli małą Białoruś przez kil­
ka lat,, dopóki burmistrz nie za­
kazał handlu.

Miasto być może jeszcze nie 
jest zamożne, ale jego miesz­
kańcy - owszem. Od zawsze za­

rabiali na turystyce. Nigdy jed­
nak nie zarobili tyle, co w ciągu 
ostatnich lat. Na handlu (najczę­
ściej nielegalnym) ze Wscho­
dem wyrosły lokalne fortuny 
i fortunki. Ten handel miał naj­
częściej oblicze wygodne i bez­
pieczne: białoruskie „mrówki" 
krążyły w tę i we w tę przez gra­
nicę, dźwigając ciężkie toboły, 
obwieszając się prezerwatywa­
mi napełnionymi spirytusem, 
ryzykując szykany i płacąc ła­
pówki celnikom, a polscy od­
biorcy zbijali kapitał. Jeszcze 
większy kapitał zbijali ci, którzy 
sami zdecydowali się ponosić 
ryzyko i podróżowali na Biało­
ruś.

- Panie, tu z miesiąca na mie­
siąc ludzie obrastali w luksuso­
we dobra, pozbywali się skrupu­
łów i hamulców. Przemycik 
- mały problem, lapóweczka 
- jeszcze mniejszy, burdel 
w moim domu - kwestia ceny... 
- opowiada Stanisław, taksów­
karz. Stanisław nigdy na Biało­

rusi nie był i nie chciałby być. 
Wie, jak tam się ciężko żyje, bo 
obserwował tysiące Białorusi­
nów: przestraszonych, umęczo­
nych, udręczonych. Stanisław 
źle się czuł w podwójnej rzeczy­
wistości lat osiemdziesiątych, 
kiedy wszystkiego poza pie­
niędzmi brakowało i wszystko 
trzeba było załatwiać, kombino­
wać. - Ale są tacy - dodaje - któ­
rym w tamtej rzeczywistości ży­
ło się lepiej. Może do tej grupy 
należą azylanci.

Kazimierz był kiedyś taksów­
karzem. Po trzydziestu latach 
pracy ma 400 złotych renty 
i uważa, że K. powinien mieć 
pretensje do siebie za nieudane 
życie, a nie do całego świata. 
Z emeryturą K. (800 zł) Kazi­
mierz żyłby jak pan. - K. braku­
je wyobraźni, a W. i Ch. na pew­
no kręcą jakiś interes. Przecież 
Ch. nigdy się robotą nie skalał, 
zawsze -czymś tylko handlował. 
On, proszę pana, i Pałac Kultury 
by sprzedał - zapewnia.

Pracownicy Urzędu Miasta 
sądzą, że sprawa azylu to huc- 
pa: - Ci ludzie nie chcą emigro­
wać, chcą zyskać rozgłos. A Ch. 
być może wymyślił sobie jakiś 
nowy interes. Jako obywatel Bia­
łorusi mógłby bez cła wywozić 
samochody na Wschód.

- Po prostu im odbiło - twier­
dzą zgodnie licealiści.

★★★

Złomowisko na rogatkach 
miasta należy do Ryszarda Ch. 
- Szef właśnie dzwonił, będzie 
za minutkę - informuje jakiś 
człowiek i znika za stertą wra­
ków. O szefie powie tylko, że 
szkoda gadać i że niczym go już 
nie zadziwi. Przed złomowi­
skiem kolejka interesantów. Mi­
ja godzina, a Ch. się nie pojawił. 
Oczekujący nie dziwią się. Mó­
wią, że Ch. znajdzie dłużnika 
na końcu świata, a przed wie­
rzycielem zapada się pod zie­
mię, że nawet w piekle ma zna-

Dokończenie na str. 51
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ZAWIADOMIENIE
Zarząd Spółki P.P.Z.M. CENTROZŁOM KRAKÓW Sp. z o.o.

uprzejmie informuje, że od dnia 1.01.2000 roku

SKŁAD WYROBÓW HUTNICZYCH 

z ul. Centralnej 53 
zostanie przeniesiony na ul. 

Pana Tadeusza 8.
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Ciąg dalszy ze str. 33
W scenerii krakowskich kana­

łów powstawały fragmenty fil­
mów. W blokowcu pod ul. Stra­
szewskiego kręcono epizody do 
obrazu „Ocalić miasto”. W stru-
mieniu płynącym po dnie wiel­
kiego kolektora (kanału zbiorcze­
go) w okolicach Dąbia brodził 
sam Steven Spielberg zrealizował 
tam sceny do „Listy Schindlera”.

Podziemie kamienicy przy ul. Kanoniczej

*
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Wielki mag Hollywoodu nie na­
rzekał (w odróżnieniu od wielu 
aktorów). Po wyjściu na po­
wierzchnię umył ręce i zabrał się 
do kręcenia następnych scen.

Podziemne miasto
Dzisiaj każdej doby Kraków 

odprowadza ok. 200 tys. me­
trów sześciennych ścieków (są 
oczyszczane w Płaszowie i Ku­

jawach). Ile spływało 
z XlX-wiecznych blokowców 
- trudno szacować, choć wia­
domo na pewno, że Wisła była 
czystsza.

Na Wawelu
Najwyżej położone podzie­

mia starego Krakowa. Piwnice 
wawelskie. Paradoksalnie, do dzi­
siaj spełniają swą pierwotną 
funkcję. Na razie nie urządzono 
tutaj ekspozycji, nie. kłębią się 
tłumy turystów.

Pod skrzydłem wschodnim 
zamku królewskiego znajduje się 
XVI-wieczna renesansowa amfi- 
lada pomieszczeń, której linia by­
ła kiedyś zachowana także na 
parterze i piętrach zamku. 
W podziemiach przetrwała 
w oryginalnej formie. Podzielona 
ścianami działowymi przez Au­
striaków, służyła także Niemcom 
(podczas okupacji). Ciąg po­
mieszczeń przerywa wielka wa­
welska studnia, głęboka na kilka­
dziesiąt metrów, z kamienną, jak 
wszystko wokół, cembrowiną. 
Schodzi w dół skały wzgórza wa­
welskiego. W murach renesanso­
wych piwnic można zauważyć 
gotyckie elementy kamieniarki, 
pozostałości po zamku gotyckim, 
wykorzystane przy późniejszej 
przebudowie. Oryginalna jest 
także posadzka z wielkich cegieł. 
Pod nią już tylko wapienna skała.

Piwnice wawelskie zaskakują 
wielkością. Siedemdziesiąt, może 
nawet osiemdziesiąt metrów 
kwadratowych powierzchni każ­
dego z pomieszczeń amfilady, 
ok. 10 m od posadzki do sklepie­
nia. Przeszło 60 proc, stałej wil­
gotności (w suchych porach ro­
ku), stała, niewysoka temperatu­
ra. Dawniej stanowiły zaplecze 
królewskiego dworu, tu w chło­
dzie przechowywano żywność 
i napitki - może właśnie tutaj 
trzymano włoszczyznę sprowa­
dzoną przez Bonę Sforzę.

Na razie monumentalny 
kształt podziemi zakłócają sploty 

rozmaitych instalacji i urządzeń. 
Do tej pory piwnice były po pro­
stu zamkowym zapleczem, ale 
niedługo zmieni się ich funkcja. 
Jedno z pomieszczeń powiększy 
ekspozycję armat zbrojowni wa­
welskiej, natomiast reszta będzie 
swoistym lapidarium (skład frag-

Z■s

|L

7--

>. ■

■ M •

/ • / /
W piwnicach Krzysztoforów tylko taczki nie mają nic wspólnego z legendą

mentów starej kamieniarki). Na 
metalowych regałach ustawione 
zostaną detale architektoniczne, 
stanowiące świetny materiał do 
badań naukowych.

Piwnice renesansowe oczy­
wiście nie są najstarszymi pod­
ziemiami Wawelu. Koło bramy 
w skrzydle parawanowym zam­
ku znajduje się niepozorne wej­
ście, prowadzące wąskim kory­
tarzykiem do piwnicy pamiętają­
cej czasy gotyckiego zamku Ka­

zimierza Wielkiego, Choć wyda- 
je się to nieprawdopodobne, na 
Wawelu można jeszcze odkryć, 
dotąd nie zbadane, podziemia. 
W tym roku, podczas porządko­
wania terenu między wschod­
nim skrzydłem zamku a murem 
obronnym, odkryto loszek, 

w którym, jak podają źródła, 
więziono osoby szlachetnie uro­
dzone. Dowodzi tego historycz­
ne graffiti - łacińskie sentencje 
skreślone rękami więźniów, wi­
doczne wyraźnie na sklepieniu. 
Specjaliści już zabrali się do roz­
szyfrowywania owych napisów.

***

Na płycie krakowskiego Ryn­
ku, pod którą drzemią 4 metry 
życia wielu pokoleń, rozłożyły

się świąteczne kramy. Wyżej 
rozświetlone witryny sklepów 
i przytulne wnętrza, kawiarni. 
Dalej duże okna kolejnych pię­
ter; kamienic, nad którymi już 
tylko kryte blachą dachy kamie-
nic i kościołów. Nad nimi iglice 
wież, hejnalista i gołębie...

***

Autorzy dziękują uprzejmie 
za pomoc: prof. Andrzejowi Ka- 
dłuczce z Politechniki Krakow­
skiej, Tadeuszowi Majewskie­
mu, prezesowi Przedsiębiorstwa

Zdjęcia ANNA KACZMARZ

Usług Mieszkaniowych „Stare 
Miasto", Andrzejowi Szczygłowi, 
dyrektorowi Muzeum Historycz­
nego Miasta Krakowa, Emilowi 
Zaitzowi, kustoszowi Muzeum 
Archeologicznego w Krakowie 
oraz Jerzemu T. Petrusowi, wice­
dyrektorowi zamku królewskie­
go na Wawelu i Wojciechowi Tre­
sce z Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanalizacji.

WANDA TROJAN 
JACEK ŚWIDER

WIELKĄ PROMOCJĘ NA ZAKUP

3 mieszkań w budowie przy ul. Łobzowskiej g
s ogłasza (w 15 rocznicę istnienia) Firma CHMURA o

Ł • Ceny promocyjne (dla pierwszych 20 klientów) aktu- >
* alne będą tylko przez miesiąc grudzień. Z
o • Sprzedaż prowadzona jest od 1.12.1999 r. w nowej s
° siedzibie Firmy, przy ul. Królewskiej 26/3. 2
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Mieszkania o powierzchni od 45 m2 w atrakcyjnie usytuowa­

nym budynku z recepcją, windą, podziemnym garażem. * 

Cena mieszkań: Stała cena C^O^USD/m2 s

CENA PROMOCYJNA od 4.000 zł/m2 + inflacja. o
Cena miejsca parkingowego 2.013 zł/m2. >

PRZYPOMINAMY, ŻE CENY PROMOCYJNE OBOWIĄ- ,

ZUJĄ DO DNIA 31.12.99 r. o

Inwestycje prowadzi zdobywca tytułu „Budowa Roku 1998” o 

za obiekt przy ulicy Piastowskiej 8. <-
Firma posiada rekomendację P. Z. I. T. B.
* Informujemy uprzejmie, że w sprzedaży promocyjnej pozostało 
jeszcze tylko 7 mieszkań. o

Budynek 

przy ulicy 

Łobzowskiej

informacje pod numerem telefonu (012) 632 08 40

W roku 2000 

ciepła, przyjaźni, 

korzystnych decyzji 

i wiele, wiele 

optymizmu

życzy Państwu
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Potężna bryła wciśnięta po­
między ulice: 3 Maja, Olean­
dry i dawną Biblioteczną. Od 
strony Alej do późnych lat 
pięćdziesiątych strasząca po­
nurą, ceglaną ścianą, którą 
następnie pokrył plasterek 
przybudówki, cieniutki niczym 
warstewka słoniny na grubej 
kromce razowca. W środku, 
wokół studni podwórza, kłębi­
ło się, wrzało, buchało śpie­
wami i kuchennymi zapacha­
mi, bujne studenckie życie 
„Żaczka", najsłynniejszego 

w Polsce domu studenckiego, 
czyli akademika.

A
ndrzej Kapko, stu­
dent historii, mrużąc 
oczy przed jadowi­
tym dymem „mazu­
rów” (jednym „ma­
zurem” można było wytruć ko­
mary w promieniu stu metrów) 

patrzył na nas, krakowian, z po­
gardą: Wam się tylko wydaje, że 
studiujecie, krakauerzy. Dome­
czek, własny pokoik, mamusia 
z obiadkiem... Żeby studiować, 
trzeba mieszkać w „Żaczku”...

Chyba miał rację, przynaj­
mniej trochę racji, i dlatego odro­
binę zazdrościliśmy mieszkań­
com wielkiego akademika, cho­
ciaż czasami w dość dziwny spo­
sób. Kiedy zbliżało się Boże Na­
rodzenie i „Żaczek” pustoszał, 
kiedy Edek wyjeżdżał aż pod 
Łódź, Andrzej do Żywca, Kazek 
na daleką wieś, Zbyszek do Kato­
wic - zaczynałem żałować) że nie 
jestem jednym z nich, że nie cie­
szę się tak jak oni, podwójnie - 
wigilią i rodzinnym domem, od­
krywanym na nowo po tygo­
dniach, miesiącach nieobecności.

Minęło dobrze ponad trzy­
dzieści lat i Andrzej powtarza to 
•samo: Nie studiował naprawdę 
ten, kto nie mieszkał w „Żaczku”. 
Mój Boże, niewiele zmienił się 
ten Andrzej Kapko, „żaczkowy” 
ideolog, „żaczkowy” działacz, 
wielki znawca genealogii Habs­
burgów. Tylko włosy, jak zawsze 
sterczące w górę, najeżone, nieco 
posiwiały, tylko w pasie przyby­
ło, ale niewiele, kilka centyme­
trów, bo superglinie, naczelniko­
wi wydziału Komendy Głównej 
Policji, nie wolno tak jak nam, cy­
wilom, nadmiernie folgować kuli­
narnym chciejstwom.

Przyjechał, jak oni wszyscy, 
z prowincji i miał do wyboru 
dwie drogi - albo wziąć udział 
w wyścigu szczurów, albo stać 
się jednym z „dziczy”, czyli „bło­
ta”. „Szczury" ćwiczyły się w inte­
lektualnej szermierce, w elo­
kwencji, czytały, pędziły na spo­
tkania do „Starego” i „Nowego 
Żaczka”, pod Jaszczury”, gdzie 
w kłębach dymu, w zapachu wi­
na, spierano się do późnych go­
dzin. O „Ognia” - Kurasia (zmyto 
wtedy głowę Machejkowi, jesz­
cze jak zmyto), o turpizm. W cza­
sie dyskusji o turpizmie Julian 
Przyboś, który niedawno zarzą­
dził deratyzację wierszy Grocho- 
wiaka, nosił nieskazitelnie białe 
gatki że staroświeckimi troczka- 
mi, podobnie Kornel Filipowicz, 
natomiast prowadzący spotkanie 
Jacek Baluch, późniejszy amba­
sador RP w Pradze, na bose stopy 
włożył rozdeptane półbuty...

Ci, których wchłonęło „błoto”, 
czyli „dzicz”, nie chodzili na dys­
kusje w obu „Żaczkach” i w „Jasz­
czurach”, nie spierali się aż do 
ochrypnięcia o ideowe pryncypia. 
Wystarczała im stołówka i potań­
cówki. Jak twierdzi Andrzej Kap­
ko. ze „szczurów” wyrośli faceci, 
którzy coś potrafią zrobić, coś 
znaczą w tym mieście i w tym 
kraju, „błoto” wyprodukowało 
masę ćwierć- i półinteligentów.

Przez trzydzieści z górą lat 
■wszystko się pokręciło. Wtedy 
Andrzej Kapko - chociaż nie nale­
żał do partii - uważał się za mark­
sistę.. Inny Andrzej, także miesz­
kaniec „Żaczka”, nie twierdził 
wprawdzie wprost, że cały socjali­
styczny obóz przypomina obóz 

koncentracyjny, ale był twardym 
prawicowcem. Dzisiaj pierwszy 
z Andrzejów dojrzał do łagodne­
go konserwatyzmu, drugi - stał 
się jednym z czołowych działaczy 
SLD, doskonale wszystkim zna­
nym z telewizyjnych ekranów.

„Żaczkowa” legenda pełna 
jest anegdot, której bohaterami 
są albo powszechnie znane oso­
by, albo efemeryczne niegdysiej­
sze znakomitości, o których 
słuch zaginął. Bywalcy „Nowego 
Żaczka” do dzisiaj wspominają 
Leszka Moczulskiego, poetę, któ­
ry dobrał sobie drugie imię, Alek­
sander, żeby go nie mylono z in­
nym Leszkiem Moczulskim, i je­
go tańce suwalskie. Wspominają 
też jednak niejakiego Adamusa, 
postrach co bardziej strachli-

ANDRZEJ KOZIOŁ

Hlnfia z ulicy 3 maja
Na Króla Waletów Jan Buszek został koronowany w połowie lat sześćdziesiątych

wych mieszkańców. Pijany Ada­
mus zawsze potrafił bezbłędnie 
znaleźć swoją ofiarę w „żaczko- 
wym” labiryncie. Pamiętają Jana 
Kazimierza Feliksa Wronę, Hel­
muta Tyschlera, polskiego Niem­
ca, chyba z Opolszczyzny)..

J
an Adamczewski pisał 
w „Małej encyklopedii Kra­
kowa”, że „Żaczek” wydał 
1 papieża, 2 premierów Polski, 
3 wicepremierów, kilkudziesię­
ciu ministrów i wiceministrów, 
rektorów i ambasadorów. Pierw­

szym z premierów był, według 
Leszka Mazana, Bartel, drugim, 
według legendy, Cyrankiewicz. 
Mało prawdopodobne, bo prze­
cież wieloletni PRL-owski pre­
mier pochodził z Krakowa i jak 
wielu z nas, miejscowych stu­
dentów, mógł co najwyżej noco­
wać w Domu Bratniej Pomocy 
Studentów UJ, jak przed wojną 
zwał się „Żaczek”. Ucząc się 
z kolegami lub zalegając po bie­
siadzie...

Z Karolem Wojtyłą, przyszłym 
kardynałem i aktualnym papie­
żem, sprawa jest jeszcze bardziej 
tajemnicza. Badaczom „żaczko- 
wej” przeszłości nie udało się 
stwierdzić, czy Ojciec Święty rze­
czywiście mieszkał przy ulicy 3 
Maja. Jedyny, dość wątły ślad, za­
notował Leszek Mazan. Kiedyś, 
podczas jakiejś uroczystości, kie­
dy wymieniano najznakomit­
szych mieszkańców, padło na­
zwisko Karol Wojtyła. Mocno już 
posunięty w latach Jan Buszek, 
kierownik „Żaczka”, mruknął: 
Znam, znam.,. Ten ksiądz z 527... 
Wyrzucili go, bo pisał listy flegma­
tycznym atramentem...

Wszystko to jednak nieważ­
ne, przeszłość i dzień dzisiejszy, 
liczy się przynależność do 
„żaczkowego” plemienia, do 
„żaczkowej” mafii. Kiedy w po­
łowie lat osiemdziesiątych zmarł 
Jan Buszek, na jego pogrzeb 
przyjechali ludzie z całej Polski. 
Podobno nad otwartym grobem 
z oficerami milicji i funkcjona­
riuszami Służby Bezpieczeństwa 
spotkali się konspiratorzy ściga­
ni listami gończymi.

I kiedy trumnę po­
kryła ziemia, esbecy 
odprowadzili konspi­
ratorów na dworzec, 
wsadzili do pociągów. 
Na wszelki wypadek, 
żeby nie zaaresztował 
ich jakiś tajniak....

Kiedy opowiadam inspektoro­
wi Kapce tę legendą o Bożym po­
koju, który zapanował na pogrze­

bie kierownika Buszka, robi minę 
„ani nie potwierdzam, ani nie za­
przeczam”. Ale na pogrzebie by­
łeś? - pytam. „Byłem" - odpowia­
da superglina Andrzej Kapko...

Jan Buszek... Po­
stać, o której już za ży­
cia krążyły legendy, 
ciągle żywa w pamięci 
tysięcy byłych studen­
tów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Jeden dzień w tygodniu prze­
znaczony był na zajęcia wojsko­

we i kiedy - ubranych w drelicho­
we mundury, w długie sukienne 
szynele i w twarde, jak z żelaza, 
buty - wywożono nas na Paster- 
nik, zaczynały się opowieści 
o kierowniku „Żaczka”. Opowia­
dał oczywiście Kapko. O tym, jak 
do Buszka z prośbą o dodatkowy, 
trzeci, koc zgłosił się student 
z Afryki. Obowiązywał sztywny 
przydział dwóch koców, ale 
w akademiku było zimno jak 
w psiarni i biedny Afrykanin 
trząsł się całymi nocami. - Coś 
pan, jakie koce? Jakie koce? - zde- 
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nerwowa! się Buszek. - Nie mam 
żadnych koców, a jak panu dam 
i na przykład po koc przyjdzie 
pan rektor, to co ja mu powiem? - 
Ale mnie zimno - skarżył się nie­
szczęsny przybysz z Czarnego 
Lądu. - Wszystkim zimno, panie 
- odpowiadał niezłomny kierow­
nik „Żaczka”. - Mnie też, panie... 
- Ale ja jestem Murzyn - sięgał po 
ostateczny argument rozdygota­
ny biedak. - Murzyn? Pan jesteś 
Murzyn? No, to czemu pan tak od 
razu nie mówisz...

Leszek Mazan nieco inaczej 
zapamiętał tę historię. W jego 
wersji Buszek powiada: Mu­
rzyn? A skąd ja mam wiedzieć, 
że pan jesteś Murzyn? Pokaż pan 
jakąś legitymację.

Niektórzy twierdzą, że tę 
anegdotkę wymyślił Leszek Ma­
zan, który - jak przysięga An­
drzej Kapko - był wtedy szczu­
pły i owłosiony na głowie. Le­
szek chytrze kręcił się koło 
Buszka, podsłuchiwał go 
i wszystko skrzętnie notował. 
Podobnie jak szef studenckiego 
radia, Roman Danak, który panu 
kierownikowi podsuwał pod nos 
mikrofon, zapewniając, że to 

tylko próbne nagranie, podczas 
gdy Buszkowy głos płynął z koł­
choźników we wszystkich poko­
jach. I we wszystkich pokojach 
wybuchały salwy śmiechu. Bo 
kierownik „Żaczka” mówił bar­
dzo smacznie, niczym konar- 
miejscy bohaterowie Babla że­
niąc gwarę z urzędowym języ­
kiem.

Podczas procesów przed stu­
denckim sądem koleżeńskim 
z namaszczeniem używał okre­
ślenia Wysoka Instalacja i dzię­
ki jego obecności posiedzenia 
sądu zamieniały się w spekta­
kle, na które waliły tłumy. To on 
był autorem określenia niejed­
nokrotnie dziewica. Powiadano 
nawet, że w ten sposób mówił 
o swojej żonie - małżonka, mo­

ja Eulalia, niejednokrotnie dzie­
wica. - Bzdury! - mówią niektó­
rzy starzy mieszkańcy. - Buszek 
nigdy w ten sposób nie wyrażał 
się o swojej żonie! Niejednokrot­
ną dziewicą była pani Szatano- 
wa, sprzątaczka. Jeszcze inni, 
a wśród nich Leszek Mazan, 
twierdzą, że wdzięczne powie­
dzonko powstało dzięki Krysi 
Cięciwie, także sprzątaczce. To 
o niej miał powiedzieć Buszek, 
że nie chce zmieniać pościeli, 
bo studenci analizują się i plem­
niki skaczą po prześcieradłach, 

więc Krysia, niejednokrotna 
dziewica, ma wstręt do sprząta­
nia...

Był bezgranicznie szczery 
i prostolinijny. Tak bardzo, że 
kiedy przeciągało się zebranie 
POP (a jakże, należał pan Bu­
szek do partii), poprosił o wcze­
śniejsze zamknięcie posiedze­
nia, bo się właśnie z małżonką 
Eulalią wybiera na nieszpór. Ze­
brania nie przerwano, ale Pod­
stawowa Organizacja Partyjna 
zezwoliła towarzyszowi Buszko- 
wi Janowi na wcześniejsze 
opuszczenie zebrania celem 
udania się na nieszpory...

Leszek Mazan z oburzeniem 
protestuje, kiedy mówię mu, że 
jest podejrzewany o autorstwo 
niektórych „żaczkowych” aneg­
dotek: Bzdura! Pamiętam nawet 
imię tego Murzyna, Franklin, 
chociaż zapomniałem nazwiska. 
Oprócz tego nikt nie potrafiłby 
zmyślić specyficznego języka pa­
na Buszka. No, bo kto by wymy­
ślił coś takiego: „Przed wojną 
pan student, żeby żyć, gardło so­
bie podrzynał”. Albo to, co ja 
usłyszałem, wyrwany z drzemki 
na podłodze pokoju numer 346: 

„Panie Mazan, ja pana stąd wy­
rzucę siłą faktu". Wymyśliłbyś 
coś takiego? Ja nie...

Rzeczywiście nie wymyślił­
bym, podobnie jak słynnej opo­
wieści o jakiejś panience, chyba 
nie najcięższych obyczajów, 
którą studenci sprowadzili do 
akademika. Pan Buszek opowia­
dał z przejęciem, po mistrzow­
sku, jak w dobrym kryminale, 
dozując napięcie, aby wreszcie 
doprowadzić do wstrząsającego 
finału. Oto on, kierownik Bu­
szek, wpada do pokoju 517, 
a tam: Dziwa. Nie dość, że cał­
kiem naga, to jeszcze bez maj­
tek.:.

A jednak Leszek Mazan coś 
tam ma na sumieniu. Koc rekto­
ra Ziejki.

Przed kilku laty na frontowej 
tablicy „Żaczka” odsłonięto pa­
miątkową tablicę z napisem: 
W tym domu w latach 1929-1969 
pracował Jan Buszek, kierownik 
II Domu Studenckiego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego „Żaczek", 
nasz wychowawca, opiekun, 
przyjaciel, legendarny „Król Wale­
tów". Tablicę tę w dziesiątą rocz­
nicę jego śmierci wmurowali 
wdzięczni mieszkańcy dawnego 
„Żaczka". Odsłonięcia dokonał 
prof. Franciszek Ziejka, ówcze­
sny prorektor, dzisiejszy rektor

fot. ANNA KACZMARZ

Uniwersytetu, a scenariusz uro­
czystości przygotował Leszek 
Mazan. I wtedy zaczęła się spra­
wa koca.

Kierownik Buszek z najwięk­
szym oddaniem pilnował uniwer­
syteckiego dobra i pod koniec ro­
ku akademickiego, przed opusz­
czeniem pokoju, każdy mieszka­
niec musiał się rozliczyć z tak 
zwanych „sortów", oddając także 
koce, których - jak wiemy z aneg­
dotki o czarnoskórym Franklinie 
- było sztuk dwie. Leszek Mazan 
zaproponował, aby w czasie uro­
czystości Jego Magnificencja 
prof. Franciszek Ziejka zwrócił 
koc, którego przed laty rzekomo 
udało mu się nie oddać. Zbigniew 
Bąk, geograf i mieszkaniec z naj­
dłuższym chyba, dziesięciolet­
nim stażem (nie studiował aż tak 
solidnie, ale po ukończeniu stu­
diów stał się.etatowym pracowni­
kiem „Żaczka”), jeden z organi­
zatorów ceremonii, usłyszał wte­
dy kilka słów od rektora. Jednak 
Franek jest mądry, a mądrzy lu­
dzie czasami pozwalają, żeby in­
ni bawili się ich kosztem. Zgodził 
się więc i w ten sposób gdzieś 
w uniwersyteckich annałach zo­

stała zanotowana najzupełniej 
fałszywa informacja, iż Franci­
szek Ziejka, rektor, który wpro­
wadzi Uniwersytet Jagielloński 
w trzecie tysiąclecie, przez kilka­
dziesiąt lat nie oddawał „żaczko­
wego” koca...
Tk T Króla Waletów Jan 
l^k I Cl Buszek został ko- 
X CA fbnowany w poło­
wie lat sześćdziesiątych. Kim 
był walet? Mieszkańcem domu 
studenckiego, ale nieformal­
nym. Na jego obecność przymy­
kano oczy, musiał się z nią po­
godzić nawet osławiony portier 
Armatys, prawdziwy Katon, 
człowiek o duszy służbisty. We­
dług Zbigniewa Bąka, na 1120 
legalnych mieszkańców „Żacz­
ka” przypadało mniej więcej 300 
waletów. Walet - jak z rozrzew­
nieniem wspomina Leszek Ma­
zan - miał prawo nie tylko do 
kawałka podłogi, ale także do 
„bezmięśniaków". Kiedy w sto­
łówce skończyły się już dania 
mięsne, a zostało jeszcze sporo 
kaszy, ziemniaków i sosu, gdy 
jeszcze nie zjedzono wszystkie­
go chleba, którego nikt nikomu 
nie liczył, na nielegalną, bez­
mięsną, ale za to darmową wy­
żerkę mógł przyjść każdy stu­
dent, nawet spoza „Żaczka”.

Ojcowski stosunek Jana 
Buszka do waletów nie był po­
zbawiony wyrachowania. Kiedy 
w „Nowym Żaczku” zorganizo­
wano sesję naukową poświęco­
ną nielegalnym mieszkańcom, 
pan kierownik nie był specjalnie 
zadowolony. Jak twierdzi An­
drzej Kapko, sarkał nawet, że 
przez te wszystkie ceremonie 
waletom przewróci się w głowie:

Bo czy to, panie, po­
rządny student prze­
niesie szafę? Nie prze­
niesie! A walet tak...

I jeszcze jedna, dość przykra 
dla Buszka, związana z waletami 
historia. Ktoś, gdzieś - może 
w „Dzienniku Polskim”, bo po­
stać Buszka spopularyzował 
w Krakowie właśnie „Dziennik” - 
napisał o waletach. Kilka dni 
później do kierownika „Żaczka” 
przyszła milicja z wielkimi pre­
tensjami i groźbami - waleci 
mieszkali bez zameldowania, 
a więc Buszek popełniał wykro­
czenie, może nawet przestęp­
stwo. I wtedy wydarzyło się coś 
niesłychanego. Autor tekstu opu­
blikował z pozoru samobójcze 
dla dziennikarza oświadczenie: 
nie ma żadnych waletów, a wia­
domość o nich od początku do 
końca zmyślił, przy okazji fałszy­
wie cytując pana Buszka. Cały 
Kraków wiedział, o co chodzi 
i świetnie się bawił. Niestety, dzi­
siaj już nikt - nawet Leszek Ma­
zan - nie pamięta tej historii...

Dziwna była kariera Jana 
Buszka. Urodził się w 1906 roku 
gdzieś po Dębicą i po odbyciu 
służby wojskowej znalazł pracę 
w Domu Bratniej Pomocy Stu­
dentów UJ - najpierw jako za­
stępca portiera, później jako por­
tier. Wojnę spędził jako palacz na 
Wawelu, aby w 1950 roku wrócić 
do „Bratniaka”, który wkrótce 
stał się „Żaczkiem”. W 1951 roku 
Jan Buszek został pracownikiem 
administracji Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, później kierowni­
kiem „Żaczka”. Taka była ówcze­
sna praktyka - nie matura, lecz 
chęć szczera...

Jednak w przypadku Buszka 
sprawdziła się. Król Waletów, 
ojciec studentów, do których, 
kiedy skończyli studia, odnosił 
się z najwyższym szacunkiem, 
tytułując magistrami i redakto­
rami, z powodzeniem pracował 
do 1981 roku, umarł cztery lata 
później. I chociaż stał się boha­
terem tysięcy zabawnych aneg­
dot, chociaż płatano mu psie fi­
gle, był kochany - szczerze, ży­
wiołowo, serdecznie. Dlaczego? 
Dlatego, że nigdy nie starał się 
o to, aby go kochano - twierdzi 
Leszek Mazan...
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Dokończenie ze str. 39 
rżane rękawice i buty wybrane 
spośród kilku setek stojących na 
półkach przebieralni.

Pojechaliśmy, na „śnieżne sa­
fari”. Jazda skuterami śnieżnymi

okulary, tylko worka nie miał, 
ale pamiętając aktualny rok 
swego życia, nie spodziewałem 
się prezentów. Santa Claus cza­
su miał niewiele, zdążyliśmy 
zamienić jednak kilka zdań.

bardziej przypominających 
strój biskupa. Teraz coraz bar­
dziej przypominam wyrośnię­
tego krasnala. Gdzieś straci­
łem pastorał, a na głowie za­
miast mitry noszę tę śmieszną 
czapkę.

- Święty Mikołaj urodził się 
podobno w Azji Mniejszej, skąd 
więc te renifery i arktyczny 
sztafaż?

- To zasługa pewnego pisa­
rza. Clement A. Moore, autor 
„Wizyty świętego Mikołaja”, 
opisał mnie w 1823 roku jako 
miłego dziadka, trochę grabo­
wego, podróżującego saniami 
zaprzęgniętymi w osiem renife­
rów: I coś takiego się przyjęło! 
Kilkadziesiąt lat później Ame­
rykanin Thomas Nast na pod­
stawie książki Moore’a namalo­
wał mnie i tak już zostało, chy­
ba na wieki... Normalnie 
mieszkam daleko na północy 
w Koruatunturi (Uszata Góra). 
Tutaj mam tylko biura, gdzie 
spotykam się z ludźmi.

- Święty Mikołaju, ciekawi 
mnie sposób, w jaki zostawiasz 
prezenty. Czy wchodzisz komi­
nem czy też masz inne sposoby?

- Różnie to bywa. Kominy to 
niezły sposób, ale sprawdza się 
raczej w Anglii i Stanach Zjed­
noczonych. W innych krajach to 
raczej niemożliwe, kominków 
jest coraz mniej, a projektanci 
przewodów wentylacyjnych 
w ogóle o mnie nie myślą.

Czasem po prostu pukam 
i wchodzę przez drzwi, czasem 
korzystam z otwartego okna. 
Prezenty zostawiam pod po­
duszką, albo w specjalnie przy-

- Dzięki swoim elfom i listom 
dzieci Mikołaj zwykle wie, co 
chciałyby otrzymać, jednak zna 
realia i wie, że dzieci czasem 
chcą rzeczy, którymi rodzice nie 
byliby zachwyceni. Gdyby pan 
wiedział, w jak wielu listach 
otrzymuję prośby o konia albo 
prom kosmiczny....

***

Miałem naprawdę dużo py­
tań, chciałem dowiedzieć się, 
czy święty Mikołaj jest na całym 
etacie, czy na umowie zleceniu, 
czy płaci mu gmina Rovaniemi, 
czy też pracuje w sektorze pry­
watnym, ale ten nie miał już 
więcej czasu i odesłał mnie, 
o zgrozo, do swoich służb pra­
sowych. Na szczęście, nie zażą­
dał autoryzacji rozmowy...

Mikołaj zniknął gdzieś 
w ciemnościach, a ja wpadłem 
w łapy lapońskiego szamana, 
odpowiedzialnego za tradycyj­
ną ceremonię przekroczenia 
kręgu polarnego. Szaman stał 
po środku Japońskiej chaty 
mamrocząc zaklęcia, śpiewając, 
a ja, siedząc pośród podobnych 
do mnie arktycznych debiutan­
tów, zastanawiałem się, od kie­
dy też Lapończycy wiedzą, że 
przez ich tereny przebiega krąg 
polarny. 1 choć z tego myślenia 
wychodziło mi, że ta „tradycja” 
nie' może być zbyt stara, to po­
dobnie jak inni pochyliłem gło­
wę i. dałem sobie uczynić na 
karku cudowne znaki rogiem 
renifera i piłem jego cieple mle­
ko. Przed opuszczeniem chaty 
szaman zrobił mi węglem na 
czole magiczny znak, który ma
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mikołajowa opowieść
to wielka frajda i nawet nie będę 
próbował opisywać wrażeń. Te­
go dnia jeździłem też sańmi za­
przężonymi w renifery i dodam 
tylko, że dziwię się Mikołajowi, 
że jest taki staroświecki.

***

Po południu stawiłem się 
w umówionym miejscu. Choć

Tego dnia rzeczywiście miał 
huk roboty, sam widziałem, jak 
wręczał prezenty i pozował do 
zdjęć z pięćdziesięciorgiem 
dzieciaków, a każdy z nich 
jeszcze coś mu szeptał na ucho 
(podobno Mikołaj zna wszyst­
kie języki). Ze mną co prawda 
porozumiewał się tylko po an­
gielsku, ale co tam... Usiadłem

gotowanych skarpetach. To na­
wiązanie do starej historii, kie­
dy jednej pannie zostawiłem po­
sag w suszącej się przy kominku 
skarpecie.

- IV okresie świąt masz pew­
nie mnóstwo pracy, co robisz 
w pozostałe dni?

- Nie jest aż tak źle, jak nie­
którzy myślą. Owszem, robota

i: : r :

była dopiero 16, stało się już cał­
kiem ciemno. Nastrój budowało 
płonące obok chaty ognisko, na 
którym grzał się czajnik z mali­
nowym sokiem. Biały renifer stał 
uwiązany do drzewa. Czyżby to 
był Rudolf, ulubione zwierzę 
Santa Clausa, które zwykle 
wśród chmur prowadzi mikoła­
jowy zaprzęg? Szybko przekona­
łem się, że renifery to nie psy 
i bardzo nie lubią głaskania. Są 
szczególnie drażliwe na punkcie 
swych rogów, co będę długo pa­
miętał.

Na szczęście, nadszedł 
święty Mikołaj. Wyglądał do­
kładnie tak, jak miał wyglądać. 
Broda, czapka, czerwony strój,

i ja na kolanie, udałem, że nie 
rozumiem pytania, czy byłem 
grzeczny i wyszeptałem swoje 
życzenie: Teraz czekam z nie­
cierpliwością, czy coś z tego 
będzie.

Później wyszliśmy z chaty, 
stanęliśmy na boku i popijając 
sok malinowy zaczęliśmy roz­
mowę. Dyktafon nie działał na 
tym mrozie w ogóle, a długo­
pis zamarzł po trzech minu­
tach pisania. Nadstawiałem 
jednak pilnie uszu i dokładnie 
relacjonuję rozmowę:

- Święty Mikołaju, dlaczego 
wyglądasz tak jak wyglądasz?

- To długa historia. Kiedyś 
przedstawiano mnie w szatach

Zdjęcia: AUTOR

się spiętrza, ale nie jest jeszcze 
dramatycznie - proszę pamię­
tać, że odwiedzam tylko grzecz­
ne dzieci. Sezon zaczyna się 6 
grudnia i trwa aż do 6 stycznia, 
gdy Boże Narodzenie obchodzo­
ne jest przez wschodnich chrze­
ścijan. A później? Później mam 
urlop.

-11 miesięcy?
- Z moim stażem pracy to 

chyba nic dziwnego..
Przestałem wierzyć 

w świętego Mikołaja dawno te­
mu. Powodem były zbyt prak­
tyczne prezenty, które otrzymy­
wałem. Dlaczego dzieci nie za­
wsze dostają to, o co proszą 
w listach? .

zapewnić mi szczęście przez ca­
ły rok. Mikołaja już nie było. 
Dowiedziałem się, że o tej porze 
można go spotkać w biurze.

Krąg polarny widać z daleka. 
Świetlista wstęga rozwieszona 
jest między najwyższymi bu­
dynkami wioski świętego Miko­
łaja. Gdzieś pod śniegiem, na 
asfalcie przebiega też szeroka 
biała linia z napisami „Polarkre- 
is, Napapiiri” (to po fińsku) 
i podaną szerokością geogra­
ficzną. Poczta Świętego Mikoła­
ja to pierwszy budynek wioski. 
W środku uwijają się przebrane 
za elfy urzędniczki świętego, 
które sprzedają gadżety i za 2 
fińskie marki stemplują kartki 
z wizerunkiem Santa Clausa. 
W 1998 roku do Rovaniemi 
przyszło 630 tys. listów, któ­
rych adresatem był Mikołaj. 
Najwięcej przysłano ich z Wiel­
kiej Brytanii, Japonii i Polski. 
Statystyki pokazują, że niektóre 
dzieci są bardzo przewidujące - 
już w lecie przychodzi około 
100 listów dziennie. W najgoręt­
szym okresie świątecznym ich 
liczba rośnie do 32 tys. każdego 
dnia.

Urzędniczki zapewniały 
mnie, że żaden list nie pozosta- 
je bez odpowiedzi. Zanotowa­
łem dokładny adres świętego 
Mikołaja, aby listy dzieci nie 
musiały błądzić po urzędach 
pocztowych:

Santa Claus' Office
FIN-96930 Napapiiri
Finland
Miłośnicy internetu mogą 

posłać swe życzenia pod ad­
resem: santa. claus&santaclau- 
soffice.ft

Dalej w wiosce znajduje się 
kilkanaście sklepów z pamiąt­
kami, biuro Świętego Mikołaja, 
park Świętego Mikołaja i restau­
racja Świętego Mikołaja. Karta 
dań niewiele mi mówiła, a wy­
brany przez mnie Poh.janh.ovis 
nie za bardzo mi smakował, na­
prawdę nie wiedziałem, że jem 
renifera!

Mam tylko nadzieję, że nie 
zjadłem Rudolfa i prezenty do­
trą do wszystkich grzecznych 
dzieci.

KRZYSZTOF SAMBORSKI
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01.01 Tunezja 848 1148

02.01 Teneryfa 1199 1399

07.01 Egipt 1299 1599

08.01 Tunezja 899 1299

09.01 Teneryfa 1699 1875

15.01 Gran Canaria 1648 2099

15.01 Tunezja 1199 1548

16.01 Tenryfa 1699 1948

Oferta specjalnie dla Ciebie!
do tych ofert nie musisz już nic dopłacać!

wyloty w styczniu* i lutym*

Samara 'wirwt 2 posiłki
Festival 'łCSTMCar 2 posiłki

Tree Corners Terrace '■arai śniadania
Marlin Inn wirrwr 2 posiłki

Green Park

Fan a be Costaur192 posiłki

1 tydz. 2tyg.

1199
1699

1599 
2199

1488 
2299

1799 
3299

2348
3448

3248
5048

2248
2499

3599
3848

Riviera Marina t2 posiłki 
Orchidea '■srwflre 2 posiłki
* z wyjątkiem dat zawartych w III i IV okresie sprzedaży (Cennik nr 4/99).

Oferta ważna do wyczerpania miejsc.
Cena w złotych zawiera: przelot, zakwaterowanie, transfery, opiekę polskiego pilota, 
opłaty lotniskowe i ubezpieczenie, wyżywienie zgodnie z ofertą-

Zamów gratis nasz 
nowy katalog 
tel. 061 866 93 43 (24h)

Biura SH czynne:pn. - pt. 10.00-19.00, sob. 10.00-14.00

Kraków, ul. Krowoderska 31, tel. (12) 429 57 17,
Kraków, ul. Karmelicka 12, tel. (12) 422 96 31
Agend: Kraków "Soltur" (12) 421 96 16, "Sindbad" (12) 267 22 00, Nowy Sącz "Centrum Informacji 
Turystycznej" (18) 443 55 97, "Artus Tourist" (18) 443 62 00, Nowy Targ "Aliwa" (18) 266 66 8& 
Olkusz "llkus" (35) 643 15 85, Oświęcim "Turysta" (33) 842 43 76, Skoczów "B.T. Tadeusz Rusin 
(33) 853 10 14, Tarnów "Barbara" (14) 622 27 62, Trzebinia "Tęcza" (35) 612 17 17, Wadowice 
"Majorka" (33) 873 99 16, Zakopane "Trip" (18) 201 59 47, "Fregata Travel" (18) 201 33 07
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Co 
wesołe 

jest 
staruszka?

Dokończenie ze str. 47 
i| jomości, że ma ułańską fantazję 
I („Spytał kiedyś, czy mam ochotę 
| na ryby. Miałem. Wrzucił dwie 
| petardy do jeziora i już była wy- 
| zerka”), że jest z niego model 
| nieprzeciętny i nieobliczalny, 
|| że spada na cztery łapy („Na- 
ii wet, gdy siedział w pierdlu 
| tu Białymstoku, założył w tam- 
|| tym mieście filię autozłomu 
| i pracował w niej zamiast odby- 
l wać karę"), że przed laty w Czę- 
| Stochowie przebierał się za księ-

Sąd w Augustowie skazał go 
na więzienie. Sąd w Suwałkach 
przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. Augustowscy sę­
dziowie ponownie skazali Ch., 
ale sąd drugiej instancji go unie­
winnił. - Nie przeszkodziło to ko­
mornikowi w ogołoceniu mojego 
domu, również z mebli kupio­
nych przez córkę. Zostaliśmy 
bezprawnie obrabowani przez 
wymiar sprawiedliwości.

Z tych dwóch spraw pączko­
wały kolejne: o składanie fałszy-

patrzeć, jak on cierpi - twierdzi 
córka.

★★★

Ryszarda K. można znaleźć 
gdzieś na mieście. Włóczy się ca­
łymi dniami. Choć nie nosi z sobą 
papierzysk, garb doznanych 
krzywd przytłacza go. Choruje, 
ma kłopoty ze skórą. - Wysze­
dłem z domu dziecka, musiałem 
sobie w życiu radzić sam. Praco­
wałem uczciwie, żyłem spokoj­
nie po to, by na stare lata wszyscy

ją jakieś niestworzone historie, 
nasyłają nam kontrole.

Policjanci sami podważyli za­
ufanie do stróżów prawa. Być 
może stąd biorą się podejrzenia 
Ch., W. i K., że wymiar sprawie­
dliwości ma z prawem niewiele 
wspólnego.

Przed kilkoma laty wyszło na 
jaw, że 8 augustowskich policjan­
tów było zamieszanych w prze­
myt papierosów bądź kradzież za­
rekwirowanych przemytnikom to­
warów z policyjnych magazynów.

nzulantóui trzech
Wesołe jest życie staruszka, który dokonał 

właściwego wyboru. Dlatego wybór funduszu 

emerytalnego jest sprawą najwyższej wagi. 

Potrzebujesz tu stabilnego i pewnego partnera, który 

zagwarantuje Ci absolutną satysfakcję z Twojej 

emerytury.

Akcjonariuszami PTE Allianz Polska SA są: Allianz 

AG - największe towarzystwo ubezpieczeniowe na 

świecie, zarządzające aktywami o wartości 670 mld 

marek niemieckich i T. U. Allianz Polska S.A. - 

towarzystwo ubezpieczeń majątkowych 

o najwyższym kapitale akcyjnym w Polsce. Oto 

silna grupa bazująca na ponad stuletnim 

doświadczeniu zdobytym na rynkach całego świata.

Oprócz tego OFE Allianz obecnie pobiera opłatę 

od składki w wysokości zaledwie 6,5%*. Dzieje się 

tak po to, aby stosunkowo najwięcej Twoich 

pieniędzy odkładało się i procentowało na Twoją 

przyszłą emeryturę.

Pomyśl więc o najbliższych

i pomyśl o OFE Allianz. To właśnie OFE Allianz 

uzyskał wśród funduszy emerytalnych najwyższą 

ocenę: A+A+A+AB (Rzeczpospolita, Nr 229 

z dn. 30.09.99.)

Wesołe jest życie staruszka.

Zarząd i pracownicy firm tworzących Grupę Allianz

w Polsce życzą wszystkim dotychczasowym i

przyszłym klientom oraz współpracownikom 

zdrowych, wesołych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz wszystkiego najlepszego w Nowym 

Roku 2000.

*Opłata od składki maleje w kolejnych latach: 
6,0% składki w 2001 i 2002 roku, 
5,0% składki w 2003 i 2004 roku, 
4,0% składki począwszy od 2005 roku, 
ponadto Towarzystwo pobiera z zarządzanych aktywów 
netto Funduszu wynagrodzenie w kwocie nie 
przekraczającej 0,05% wartości aktywów w skali miesią­
ca. Dodatkowo Fundusz ponosi koszty transakcyjne 
związane z realizacją działalności lokacyjnej.

Skontaktuj się z naszym 

przedstawicielem: 

Oddział Kraków

Al. Słowackiego 64

tel. (0 12) 632 26 60

Otwarty Fundusz Emerytalny

Allianz @ Polska

Dostępne również w: LUAAS^

Bezpłatna infolinia: 0 800 30 40 50

| dza, spowiadał ludzi i zbierał 
| datki. Ale miał pecha, bo trafił 
I na pielgrzymkę augustowską.
| - Różne rzeczy się mówi,
” a nikt tak naprawdę nie wie, 
I gdzie leży prawda - zauważa ję­
li den z oczekujących. - Słyszałem 
| plotki, że sam się dał zamknąć 
ii w więzieniu, bo mu wschodnia 
| mafia groziła.

Jedna z gazet pisała przed pa- 
| ru laty o Ch. w tekście „Sprzedać 
ii można wszystko”: „Nie jest on ani 
ii tuzinkowym opryszkiem, ani or- 
|i dynamym włamywaczem. Jego 
|i przestępczy styl polega na zdoby- 
l waniu pieniędzy przez oszustwa. 
I Można powiedzieć, że kradnie 
i w białych rękawiczkach." Zda 
i niem dziennikarzy, Ch. był za­
li mieszany w oszustwa samocho- 
| dowe.

Ch., niepozorny, siwobrody 
i| mężczyzna w mundurku moro, 
| chętnie godzi się na rozmowę. 
i| Wsiada do terenowego wozu 
i| i prowadzi do domu pod Augu- 
| stowem. Wielka willa, luksusowo 
|| urządzony salon, na posesji kilka 

aut.
| - To wszystko brednie - mówi
| o opiniach ludzi i sensacyjnych 
ii artykułach. - Prawda jest taka, że 
il jestem gnębiony. Ciężko mi już 
i| nosić ten bagaż krzywd.

A jednak nosi. Taska dwa wiel- 
| kie wory i jedno kartonowe pudło. 
i| Na stole ląduje kilkadziesiąt kilo- 
I gramów papierzysk - wyroków, 
|i pism, zażaleń, skarg, petycji, 
|| wniosków, zawiadomień, zeznań. 
| - Nie mogę już z tym żyć. Do 
|i wszystkiego doszedłem ciężką 
I pracą, a ludzie, z zazdrości i zawi­
li ści, próbują mi to odebrać.
| Ch., syn znanego zegarmi- 
| strza, jest z zawodu zegarmi- 
|i strzem; warsztat po ojcu pozosta­
li wił jednak bratu, a sam zajął się 
I interesami. Dba o wykształcenie 
j dzieci (jedna córka skończyła 
I studia, druga uczy się w Londy- 
I nie, trzecia chodzi do liceum) 
[| i rodzinę. Dlatego, jak twierdzi, 
ii zaczął się bronić przed niesłusz- 
|i nymi zarzutami. - Nie jestem 
I przestępcą, jestem ofiarą - za- 
|i pewnia - ofiarą systemu sprawie- 
|i dliwości (na dowód pokazuje 
| oświadczenie jednego z sędziów, 
|: że ten nigdy nie słyszał, jakoby 
|| Ch. przebierał się za księdza, mi­
ii mo że dziennikarze powoływali 
I się na dokumenty sądowe).

Z opowieści Ryszarda wynika, 
| że miał niezwykłego wręcz pecha 
ii i padł ofiarą złośliwego splotu 
I okoliczności. Okradziono go. Stra- 
|i cił dowód osobisty, paszport 
li i umowę sprzedaży mieszkania. 
I Powiadomił policję. Coś się jed­
li nak pokręciło i złodzieje również 
li złożyli doniesienie na Ch. Został 
; oskarżony o oszustwo, świadko- 

|i wie fałszywie zeznawali, prokura- 
ii tura zataiła dowody, a sąd nie do­
li strzegł intrygi i skazał go na 3,5 
|i roku więzienia. - W następstwie 
( tej pierwszej sprawy - mówi Ch. 
|i - wytoczono przeciwko mnie ko­
li lejne oskarżenia o rzekome oszu- 
|| stwo. Miałem oszukać radcę 
|i prawnego, sprzedając mu dom. 
I Tuż przed zakupem radca wyco- 
|i fał się z transakcji i zażądał na- 
|i tychmiastowego zwrotu zaliczki, 
ji Od razu też złożył na policji za­
li wiadomienie. Zostałem areszto- 
j wany. Trzy lata sądy zajmowały 
J się tą sprawą.

wych zeznań,, o pomówienie, 
o naruszenie dobrego imienia 
funkcjonariuszy publicznych 
i wymiaru sprawiedliwości. 
Część z nich toczy się do dziś.

- Nie mówię, święty nie by­
łem, w młodości komuś w mordę 
dałem. Przestępcą jednak nie je­
stem. Bronię swego dobrego

mnie prześladowali zauważa 
z goryczą.

K. ma pretensje do urzędni­
ków o brak własnego mieszka­
nia i pomocy prawnej. Do ludzi, 
że nie interesują się jego losem, 
ani się z nim nie przyjaźnią. 
I do wymiaru sprawiedliwości, 
że prześladuje go z powodu

Cała masa „krzywd” przesypuje się przez stół Ryszarda Ch.
Fot. MAREK MORDAN

imienia, a oni mnie za to prześla­
dują. Mnie, patriotę, zmuszają do 
opuszczenia Polski - przeciera 
zaszklone oczy.

★★★

Okazały dom, schowany za 
stertą żwiru i piachu, to dorobek 
życia Szczepana W. Przed laty 
uciekł do Niemiec, powrócił do 
Polski, gdy padła komuna. Zaj­
mował się transportem. 
- Wszystko było dobrze - opo­
wiada siostra Szczepana - do 
czasu tego wypadku. Brata zro­
biono winnym, a za tamtego 
gówniarza przedstawiono wyni­
ki jakiegoś nieboszczyka. Brat 
przypłacił to dwoma zawałami 
i rozstrojem nerwowym. Został 
skazany, po czym niezależny 
ekspert z Warszawy stwierdził, 
że to niemożliwe, by on dopro­
wadził do wypadku. Szczepan 
więc zaczął własne śledztwo, by 
się bronić. Sąd w końcu uznał, 
że nie jest sprawcą wypadku, ale 
inny sąd skazał go w tym czasie 
za matactwo w sprawie wypad­
ku. Później okazało się, że w po­
licyjnych raportach brakuje kar­
tek, że wyniki badań zostały 
podrzucone. Brat się nie poddał. 
Dąży do prawdy. I za to jest 
prześladowany. Niech jedzie 
stąd jak najdalej, bo tu się wy­
kończy, już trzęsie się jak gala­
reta.

Dzieci W. również są prze­
konane o niewinności ojca 
i spisku policji. - Nie cierpimy 
z tego powodu, ale nie możemy

wieku. K. nie dosłyszy i mówi 
bardzo głośno. - Byłem kiedyś 
w prokuraturze - krzyczy do 
ucha - i taką młodą o coś zapy­
tałem. A ona na mnie z gębą, 
żebym na nią nie krzyczał. Była 
bardzo niegrzeczna, to na nią 
krzyknąłem. A ona mnie oskar­
żyła, że naruszyłem jej godność 
i chciałem ją kopnąć. Bo to była 
prokuratorka.

Sąd uwolnił K. od tych zarzu­
tów, ale żal w K. pozostał wielki. 
Tak trafił na pozostałą dwójkę 
„skrzywdzonych" przez wymiar 
sprawiedliwości.

Kierowniczka Gilowska, 
z Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej: - Czasem mu poma­
gamy. To bardzo spokojny czło­
wiek, tylko czuje się przez 
wszystkich krzywdzony i przez 
to jest bardzo nieszczęśliwy. 
Stracił dom na wsi, nie udało 
mu się dostać do domu pomocy 
społecznej. Śpiewa w chórze 
osiedlowym. Chciałby normal­
nie żyć, wierzy, że gdyby miał 
własne lokum, to by to było 
możliwe. Może liczy, że normal­
ność znajdzie na Białorusi...

★★★

Prokuratorzy, sędziowie 
i policjanci mówią reporterowi 
na ucho: - Właściwie można 
uznać, że to my jesteśmy prze­
śladowani przez trzech azylan­
tów. Wszędzie węszą afery, in­
teresują się naszym życiem 
prywatnym, skarżą się, dono­
szą do przełożonych, wymyśla-

W tajemniczych okolicznościach 
zniknęło też kilkanaście tysięcy 
butelek szampana po wypadku li­
tewskiego tira. W dawnym woje­
wództwie suwalskim nie brako­
wało wypadków drogowych 
z udziałem policji, bójek, przy­
padków kłusownictwa. Niektóre 
z tych spraw zakończyły się pra­
womocnymi wyrokami. Ch. spo­
tkał w więzieniu paru augustow­
skich stróżów prawa.

Ch. stara się być wyrzutem su­
mienia trzeciej władzy. Podchwy­
tuje i sprawdza każdą plotkę. Kie­
dyś nawet ścigał samochód, któ­
rym w las wjechała sędzia z pro­
kuratorem. Przypadek ten opisała 
lokalna prasa. - Zrobiłem zdjęcie, 
jak sędzia z prokuratorem ba­
raszkowali - chwali się Ch. - ale 
redaktorzy poradzili mi, by tego 
zdjęcia nie publikować.

Redaktorzy przypominają so­
bie, że sprawa była prawdopo­
dobna, ale słabo udokumentowa­
na. Opublikowali jednak tekst.. 
W tekście jest wzmianka, że Ch. 
nie chciał pokazać zdjęcia, o któ­
rym mówił.

- On nas ciągle o coś poma­
wia, podważa zaufanie do nas 
- skarżą się nieoficjalnie policjan­
ci. - Można powiedzieć, że nas 
prześladuje.

Policjanci jednak nie ubiegają 
się o azyl.

★★★

Ostatnio z Białorusi wrócił 
syn Szczepana W. - Tam jest bar­
dzo tanio i wcale nie tak źle. Da 
się żyć. Jeśli ktoś szuka spokoju 
i nie interesuje się polityką, to dla 
niego dobre miejsce.

W. wybrał Białoruś, bo: bli­
sko do Polski, podobny język, 
tanie życie. Z tych samych po­
wodów na wyjazd zdecydował 
się K., który nigdy nie był za 
granicą: - Za moją miesięczną 
emeryturę mógłbym tam prze­
żyć 10 miesięcy. Na pewno znaj­
dę własne mieszkanie, będę żył 
jak człowiek.

Ch. wybierał bardziej świado­
mie. Ma rodzinę w USA, we Fran­
cji, w Niemczech. Ale tamtej rze­
czywistości nie zna, a białoruską 
owszem. Wie, że sobie poradzi 
z każdym biznesem, za który się 
zabierze. - A poza tym tamta rze­
czywistość wydaje się niezorien­
towanym Polakom tak upiorna, 
że ktoś, kto chce tam osiąść, za­
raz wzbudza zainteresowanie. 
Może teraz prezydent, albo 
rzecznik praw obywatelskich za­
interesują się naszymi sprawami, 
bo przez wiele miesięcy pozosta­
wali głusi? Kto wie?

★★★

Zamierzali wyjechać w ostat­
nią niedzielę, ale szyki pokrzyżo­
wała im prokuratura. Na ponie­
działek wszyscy dostali wezwa­
nia na przesłuchanie w sprawie 
składania fałszywych zeznań. 
- Stawimy się wszyscy - zapew­
niał lokalną gazetę Szczepan W. 
- Nie chcemy, żeby ktoś pomy­
ślał, że mamy cokolwiek na su­
mieniu i boimy się prokuratora.

W. jednak nie pojawił się w po­
niedziałek w prokuraturze; nie 
wrócił jeszcze z Austrii.

BOGDAN WASZTYL
Współpraca:

MAREK MORDAN
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Wyścig po 
1000 dolarów

Takich nagród nie otrzymuje się podczas oficjalnych zawodów w 
wyścigach na rowerach górskich. Do krakowskiej dyskoteki 
„Wolność FM” nie przyjeżdża się z całej Polski jednak tylko po to, 
żeby zgarnąć czek na 1000 dolarów, wygrać wysokiej klasy sprzęt 
grający, czy zestaw do odbioru telewizji satelitarnej.

To ma być przede wszystkim koleżeńskie spotkanie na zakończenie 
ciężkiego sezonu, przy dobrej muzyce, szklance piwa lub kieliszku 
wina.

Jeden ze zwariowanych pomysłów wielkiego entuzjasty MTB 
krakowianina Edwarda Piotra Czerneckiego spodobał się w radiu 
RMF FM. Impreza „na luzie" z udziałem czołówki MTB, dawnych 
sław kolarstwa i mistrza Europy w rajdach samochodowych 
Krzysztofa Hołowczyca w towarzystwie wieloletniego pilota 
Macieja Wislawskiego, po raz pierwszy odbyła się przed trzema laty 
i siłą rozpędu weszła na stałe do kalendarza.

Komuś, kto nie oglądał na żywo nietypowego wyścigu - po 
schodach, po galerii, między stolikami - trudno to sobie wyobrazić. A 
właśnie w takiej scenerii, przy dźwiękach techno, pędzą dziewczęta i 
chłopcy. Aby otrzymać 1000 dolarów, trzeba przebiec, przejechać 
okrążenie w dwadzieścia kilka sekund! Czek jest tylko jeden. (SAS)
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Dokończenie ze str. 36 
stym, adresowanym do przy­
szłych pokoleń. Tak było właśnie 
w wypadku Piłsudskiego: ciało na 
Wawelu, serce na Rossie, w Kra­
kowie i Wilnie - obu stolicach 
Rzeczpospolitej Obojga Narodów.

68-letni Marszałek skonał na 
raka w niedzielę 12 maja 1935 
roku, o godz. 20.45 w Naroż­
nym Pokoju w Belwederze. Na 
drugi dzień doktorzy Kaliciński 
i Laskowski włożyli serce Pił­
sudskiego do słoja, wypełnione­
go specjalnym płynem konser­
wującym. Słój umieszczono 
wkrótce w srebrnej puszce i za­
lano woskiem.

1 czerwca 1935 r. po otrzyma­
niu zgody rządu litewskiego, eks­
humowano na cmentarzu w Su- 
gintach i umieszczono tymczaso­

Serce Komendanta
wo w podziemiach kościoła 
św. Teresy na Ostrej Bramie pro­
chy Marii z Billewiczów. Piłsud­
skiej, matki marszałka. Równo­
cześnie przygotowywano na Ros­
sie (wg projektu krakowskiego 
architekta Wojciecha Jastrzębow­
skiego) mauzoleum, miejsce - 
symbol, podobne w swej funkcji 
do cmentarza lwowskich Orląt.

Prochy matki marszałka spo­
czywają w tej samej trumnie, 
w której ciało jej syna wieziono 
w maju 1935 r. z Warszawy do 
Krakowa. U stóp trumny ustawio­
no w grobie srebrną urnę z ser­
cem Komendanta (pociągi w całej 
Polsce zatrzymały się wtedy na 

trzy minuty, na Kasprowym za­
płonęło olbrzymie ognisko, wi­
doczne z Wawelu). Na wysoką 
ponad 2 m niszę grobową nasu­
nięto ważącą ok. 12 ton granito­
wą płytę wykutą z bazaltu wołyń­
skiego, z napisem MATKA I SER­
CE SYNA. - Po oficjalnym pogrze­
bie - opowiadał mi przed kilku la­
ty prezes Rady Fundacji Kultury 
Polskiej na Litwie Henryk So­
snowski - 17-metrowy koryta­
rzyk, wiodący do niszy grobowej, 
a niezbędny do ustawienia tru­
mien i wejścia rodziny, został ofi­
cjalnie zamurowany i zapieczęto­
wany. Potem całą przestrzeń za­
lano betonem najwyższej jakości.

Wejście od tej strony stało się nie­
możliwe, chyba że ktoś chciałby 
rozsadzać beton.

Piłsudski widać przewidział 
nadejście czasów niebezpiecz­
nych dla narodowych relikwii. 
Tych relikwii, których - jak 
stwierdzał komunikat PAT - „żoł­
nierz polski bronić będzie do 
utraty tchu”.

Już 1 września 1939 r. stoją­
ca przy grobie warta żołnierzy 
służby czynnej zastąpiona zo­
stała drużyną z kompanii przy­
sposobienia wojskowego. Wartę 
zdjęto - z pełnym ceremonia­
łem wojskowym - 18 września 
„roku pamiętnego”. Przy mau­

zoleum na Rossie stanęli żołnie­
rze armii Republiki Litewskiej, 
która weszła w posiadanie Wil­
na. I od tej pory wśród wileń­
skich Polaków zaczęły krążyć 
utrzymujące się do dziś pogło­
ski o próbach (niektóre wersje 
mówią nawet o próbach sku­
tecznych) zabezpieczenia naro­
dowej relikwii lub wywiezienia 
jej poza Wilno - przez Litwinów 
lub żołnierzy okupującej potem 
Wilno Armii Czerwonej.

Kolejnym moim rozmówcą 
był profesor Edmund Małacho­
wicz, szef Wydziału Konserwacji 
Zabytków Politechniki Wrocław­
skiej, który badał stan grobu. 

Zdaniem profesora, od dnia po­
grzebu do niszy grobowej nie za­
glądał nikt. Potężna płyta z bazal­
tu z Janowej Woli na Wołyniu 
(druga, bo pierwsza pękła) nigdy 
nie była przesuwana. - Pogłoski 
o grasującej na Rossie NKWD 
rzeczywiście krążą po Wilnie, 
lansuje je zwłaszcza Eligiusz 
Stankiewicz. Jego zdaniem, serce 
Piłsudskiego wywieziono w nie­
znanym kierunku. Ale przecież 
byłyby ślady na płycie, a nie ma 
żadnych. Ubytki bazaltu powsta­
ły w sposób widoczny w wyniku 
walk, a nie, na przykład, zakłada­
nia lin dźwigu. Poza wszystkim 
sytuacja byłaby i kosztowna, 
i dość skomplikowana technicz­
nie. Ale... Nie, nie, nie dopusz­
czam nawet myśli, że mogło być 
inaczej. Leszek mazan

♦

OKNOPLAST
Okna i drzwi z PCV i aluminium

KRAKÓW

* Wesołych Świąt # 
i rodzinnego ciepła 

życzy swoim obecnym '
i przyszłym Klientom

OKNOPLAST-Kraków

KRAKÓW
Al. Pokoju 81, tel. (012) 425 82 89, 643 04 17, 

ul. Nowohucka.92, tel. (012) 656 21 99, 

ul. Płk. Dąbka 2, tel. (012) 653 20 30, 655 45 67, 

Motel „Krak", ul. Radzikowskiego 99, tel. (012) 638 15 38 

ul. Polonijna 5 (Kozłówek), tel. (012) 658 90 96, 0604 83 20 41, 

os. Albertyńskie 21 b, tel./fax (01 2) 641 53 99, 

ul. Prądnicka 4 (Herbewo), tel. (012) 632 92 52, 

ul. Na Błonie 6, tel. (012)638 07 41, 

ul. Klimeckiego 14, tel./fax (012) 656 04 02, 

ul. Krowoderskich Zuchów 4, tel. (012)415 81 21,415 90 30 0602 28 61 80, 

Al. 29-go Listopada 81, tel. (012) 412 31 24, 0501 27 72 37, 

os. Złotego-Wieku 19, tel. (012) 641 14 93, 641 25 94

Bezpłatna infolinia 0800 20 30 40

Wesołych Świąt i bezpiecznego Nowego Roku życzy

Nationale-Nederlanden
Ubezpieczenia nażycie

Kraków 1, Augustiańska 28, tel. (0-12) 430-50-33, 430-50-06, 430-51-34, fax (0-12) 430-50-26; Kraków 2, Kalwaryjska 42, 
tel. (0-12) 423-66-31, 423-66-36, 423-66-20, fax (0-12) 656-13-95; Kraków 3, Św. Jana 13, teł. (0-12) 429-46-99, 

429-46-42, 429-47-08, fax (0-12) 429-46-67; Kraków 4, Augustiańska 28, tel, (0-12) 430-50-33, 430-50-44, 430-54-22, 
fax (0-12) 430-51-34; Nowy Sącz, Kościuszki 13, tel. (0-18) 442-38-00, 444-12-26, fax (0-18) 442-39-00.

Bank Zachodni S.A

• Problem roku 2000 
nie dotknie naszych Klientów

• Zakładając lokatę w naszym 
banku bierzesz udział w 
konkursie z cennymi nagrodami

Zapraszamy do oddziału banku 
w Krakowie, ul. Batorego 14, 
te£633 92 00 
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Mój „Dzienniczek Polski”Wieczne­
go Miasta 
przylecia­
łem we 
wtorek.

Do
Przywitało nas ulewą, ponoć nor­
malną o tej porze roku, ale uciąż­
liwą bardzo dla wszystkich spra­
gnionych jak my zwiedzania, 
oglądania, spacerowania. Mok- 
niemy zatem bohatersko i próbu­
jemy dotknąć wszystkiego ze 
świadomością, iż tydzień to 
śmiesznie mało, by poznać coś, 
na co według porzekadła Wło­
chów potrzebne co najmniej jed­
no życie. Mieszkamy w centrum, 
w Pałacu Blumenstihla, gdzie 
znalazł swą siedzibę Instytut Pol­
ski prowadzony przez Elżbietę 
Jogałłową. Miejsce urocze, ze 
świetnie wyposażoną biblioteką, 
przemiłym personelem i dyna­
miczną szefową (moją wielolet­
nią notabene krakowską sąsiad­
ką), która dokonuje cudów i tak 
naciąga krótką finansową kołder­
kę, by polską kulturę zbliżyć do 
wielkiego świata.

A świat to zupełnie niezwy­
kły. Nie widziałem jeszcze mia­

sta bardziej zniewalającego swą 
urodą. To przytłaczające ogro­
mem muzeum, w którym ekspo­
natem jest każdy dom, kościół, 
pałac, każda ulica, każdy bal­
kon. Nie sposób podejść do Rzy­
mu folderowe - zwiedzanie 
z przewodnikiem w ręku wpro­
wadza już na początku chaos 
w głowach, bo nie da się zapa­
miętać tysięcy nazwisk i skoja­
rzyć ich z dziełem architekto­
nicznym, będącym efektem wie­
lu stuleci budowania. Nie spo­
sób bez zawrotów głowy zwie­
dzać Muzeum Watykańskie, 
w którym w Sali Sobieskiego na 
centralnym miejscu obraz Ma­
tejki przedstawiający wiktorię 
wiedeńską. Ale chociaż nas, Po­
laków, wzrusza, jest tylko ma­
leńką cząstką rzeczy tak nie­
skończenie mistrzowskich, że 
gdy wreszcie docieramy do Ka­
plicy Sykstyńskiej, przestajemy 
komentować cokolwiek, tylko 

gapimy się, porażeni rozma­
chem i geniuszem ludzkim.

W deszczu, na który przestaje­
my już zwracać uwagę, zapusz­
czamy się w labirynt uliczek przy­
pominających trochę nasze zaułki 
wokół Kanoniczej, Poselskiej, 
Grodzkiej i za każdym zakrętem 
stajemy jak wryci, bo oto nagle fa­
sada pięknego kościoła, to plac 
z pomnikiem niezwykłym czy 
fontanną cudną. Wiele rzeczy nie­
stety zasłonięto - trwa tutaj gene­
ralny remont - miasto szykuje się 
na powitanie kolejnego mile­
nium, przykryta więc folią słynna 
fontanna di Trevi, zasłonięte fron­
tony pałaców przy Piazza Navo- 
na, także słynne Campo de' Fiori 
rozkopane i w proszku. Ruch sa­
mochodowy jest niesamowity, na 
dodatek wszędobylskie motoryn­
ki i skutery pojawiają się ze 
wszystkich stron w najmniej 
oczekiwanych momentach. Włosi 
jeżdżą mało uważnie, nagminnie 

wymuszają pierwszeństwo 
i wciąż używają klaksonów.

Za to rzymska ulica jest ele­
gancka, bo tutejsi ubierają się ze 
smakiem, z polotem, są zresztą 
urodziwą nacją. I jeśli coś moim 
zdaniem szpeci smagłe czarno­
okie dziewczyny, to moda, która 
każę wszystkim nosić ortaliono­
we długie pikowane płaszcze, 
w jakie dawniej u nas ubierały się 
handlary z tandety.. Mieszkamy 
nad Tybremw centrum, do Scho­
dów Hiszpańskich mamy 10 mi­
nut marszu, a gdy tam przybywa­
my, z wielką frajdą obserwujemy 
kolorowy tłum obsiadający stop­
nie legendarnego miejsca, gdzie 
balustrady mienią się czerwony­
mi plamami gwiazd betlejem­
skich. Włóczymy się bez końca, 
a'gdy nogi bolą, siadamy w tutej­
szych knajpkach, bistrach i ba­
rach, by posilić się i wypić kieli­
szek wina. Jedzenie włoskie jest 
oparte o kanon kuchni śródziem­

nomorskiej, ale bardziej urozma­
icone i dosmaczone. Tradycyjny 
posiłek składa się z trzech dań 
plus desery, jeśli ktoś ma na nie 
ochotę. A więc rozmaite sałaty na 
przystawkę, następnie makaron 
z jakimś dodatkiem, wreszcie da­
nie zasadnicze. Przemiłym oby­
czajem jest serwowanie koszyka 
z pieczywem i butelki wina na 
wstępie. Teraz można już studio­
wać menu.

Gdy tak rozgadałem się o pro­
zie (daj Boże tylko taką!) życia 
nad Tybrem, zapomniałem, że 
należy się Drogim Czytelnikom 
wyjaśnienie powodu mej wizyty 
tutaj i liczby mnogiej, której 
wciąż używam. Wspomniany 
już Instytut Polski zaprosił niżej 
podpisanego i Grzegorza Tur- 
naua, byśmy dali przedświątecz­
ny recital ozdobiony pastorałka­
mi. Korespondować miało nasze 
śpiewanie z trwającą już wysta­
wą szopek krakowskich oraz 

wernisażem ślicznych obrazków 
Danuty Jareckiej, artystki za­
mieszkałej także w Krakowie. 
Sądząc po owacji, jaką nam zgo­
towano, i liczbie ludzi, którzy 
przybyli na wszystkie wymienio­
ne imprezy, pomysł wypalił. Dla 
nas szczególną satysfakcją były 
komplementy Włochów, którzy 
pierwszy raz w życiu słyszeli te 
piosenki ze szczątkowym tylko 
przekładem dokonywanym na 
żywo w rewelacyjny zresztą spo­
sób przez jedną z pracownic pla­
cówki, panią Elizę.

A że przy okazji zabraliśmy 
w tę podróż nasze małżonki, ro­
dzinny spokój nie zaznał 
uszczerbku z powodu kolejnej 
eskapady. Wręcz przeciwnie, kie­
dy panie znikały w rozlicznych 
sklepach z ciuchami czy butami, 
my staraliśmy się zapominać, że 
Italia to ojczyzna projektantów, 
o tym, że budżet domowy zagro­
żony, i by temu zapomnieniu po­
móc, udawaliśmy się do pobliskiej 
kafejki na kieliszek ferneta. Pili­
śmy oczywiście za święta. Zatem 
Wesołych Świąt, zdrowia i szczę­
ścia dla Wszystkich Państwa!

PS O Rzymie będę jeszcze 
pisał.

''''

Bank Społem S.A.
Oddział w Krakowie, ul. Mazowiecka 4/6, 

telefon: 632-67-43, 634-01-37
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OFERTA SPECJALNA 
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„LOKATA SPOŁEM”
Przyjmujemy lokaty terminowe w złotych od osób fizycznych 

i prawnych na okres:

1 miesiąc - oprocentowanie stale 13,5 %

2 miesiące - oprocentowanie stałe 14%

3 miesiące - oprocentowanie stałe 14,5%

Minimalna kwota 10.000 złotych.
Bank posiada certyfikat roku 2000.

YECTRA

KLIMATYZACJA GRATIS

NA SAMĄ MYŚL

ROBI SIĘ GORĄCO

|! YECTRA ||

OPEL- i
—--------------------------- ZAPRASZAMY ——-------------------------

Euromarket ®
Kraków, al. Jana Pawła II 43, salon - tel.649 90 90 

części - tel. 641 5111, serwis - tel. 649 66 88 
Kraków, ul. Piłsudskiego 22, salon, części - tel. 423 11 23 

eurom@euromarket.com.pl www.opel.krakow.pl_____________

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY

Akcjonariusz PTE "DOM" S.A.

CITIBAN<O

Wszędzie dobrze, ale w Domu najlepiej

Akcjonariusz PTE ”DOM“ S.A.

BEZPŁATNA INFOLINIA 0 8 0 0 3 6 6 3 6 6 www.ptedom.pl

Zc/roinijc/i, s/jo/ioj/u/cA 

tJtoeąf OSaż^odYaroc/ze/ua 

loszyst/ian śfflientom 

oraz t^mpatt/Aom (9/j/a

Euromarket

market.com.pl_www.opel.krakow.pl
http://www.ptedom.pl
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BARAN (21 III - 20 IV)

Z sukcesem, 
lecz nie bez trudności

Czasem, zamiast interesu stu­
lecia, lepszy jest święty spokój. Kom­
promis zawarty z życiem stwarza nowe 
szanse. Przekonasz się o tym w ciągu 
najbliższego roku. Przeżyjesz bowiem 
czas chwały i... czas walki. A w końcu 
przyjdzie rezygnacja.

W styczniu i lutym pozostawać bę­
dziesz pod dobroczynnym wpływem Jowi­
sza, planety upraszczającej trudne ścieżki 
losu. To dobry czas, żeby przemyśleć dal­
szą strategię działania: czego pragniesz, 
dokąd zmierzasz, co zamierzasz, a co mu­
sisz osiągnąć, z czego wreszcie potrafisz 
zrezygnować.

Oddziel sprawy ważne od ważniej­
szych! Skoncentruj się na arcyważnych!

W marcu uderzysz. Niepowstrzymana 
energia Marsa zmusi Cię do realizacji ce­
lów życiowych - bez względu na okolicz­
ności. Zaproponujesz nowe rozwiązania 
w pracy, obejmiesz przywództwo, staniesz 
na czele, dość autokratycznie - znów bę­
dziesz dowodził. Aż do końca czerwca
z poczuciem sukcesu. Gloria, gloria, glo­
ria...

Ale sukcesy bywają prawdziwe, bywają 
pozorne - trzeba się dobrze zastanowić. 
Lipiec i sierpień zwiastują ciężki czas, 
okres poważnych trudności. Może przez 
Ciebie zawinionych? Pojawią się zarzuty, 
kwasy, spory - i oby nie gorzej!

We wrześniu przejmiesz inicjatywę, 
spróbujesz wyprostować skomplikowaną 
sytuację. Jeżeli grałeś fair, jeżeli potrafisz 
się dogadać ze wspólnikami i z wrogami 
- odnajdziesz spokój w listopadzie. Mą­
drzejszy o doświadczenia, dojrzalszy, bo­
gatszy,

(12) BYK (21 IV - 21 V)

Powagi i rozsądku!

Bardzo poważne decyzje. Nie­
odwracalne. Trzeba je jednak podjąć, 
bo odwlekanie zwiększa tylko skalę ist­
niejących trudności. Rezultat może 
okazać się korzystny, jeśli zademon­
strujesz mądrość, a zrezygnujesz 
z przebiegłości.

Bacz tylko, co zyskujesz a co tra­
cisz! Bo nie będzie powtórnej szansy, 
nowych możliwości...

W kleszczach Saturna - planety wymu­
szającej dyscyplinę, potęgującej kłopoty - 
pozostajesz już od wielu miesięcy. Z upo­
rem i wysiłkiem dostosowujesz się do oko­
liczności. Ten stan przeciągnie się na 
pierwsze dwa miesiące tego roku.

Ale od marca - niespodzianka! Jowisz 
wpłynie na Twoje gwiezdne niebo. Odzy­
skasz z wolna siły. Wypracujesz plan, usta­
lisz priorytety. Zaczniesz działać, odnosząc 
pierwsze, poważne sukcesy (kwiecień).

Maj jest miesiącem szansy i przełomu. 
Miesiącem fenomenu astronomiczego. 
Oto wszystkie gwiazdy zaczną oddziaływać 
na Ciebie pozytywną energią: Mars, Jo­
wisz, Saturn, Słońce, Merkury, Wenus... 
Teraz podejmiesz ostateczną decyzję 
- przekroczysz Rubikon. Odwrotu już nie 
będzie.

Czy postanowisz zmienić miejsce pra­
cy, czy wyprowadzisz się do innego miasta, 
czy zerwiesz stare związki? Nie wiem. Za­
nim coś postanowisz, zastanów się dwa ra­
zy! Mądrości i niezależności jak najwięcej!

Dalej istnieją dwa scenariusze, w za­
leżności od tego, jakie podjąłeś decyzje. 
Albo naplujesz sobie w brodę, bo zmar­
nowałeś szansę, wiedziony omylnym in­
stynktem. Albo będziesz prowadził trudne 
negocjacje z życiem. Co wydaje się w su­
mie korzystne.

Bez względu na okoliczności w sierp­
niu musisz zwrócić baczną uwagę na zdro­
wie, może nawet skorzystać z porady spe­
cjalisty? Polecam kąpiele lecznicze, zioła, 
a jeśli to możliwe - czynne uprawianie 
sportu.

Od września w wirze spraw urzędo­
wych - silny, lecz walczący z kłopotami. 
Mądrość wyprowadzi Cię na prostą, oczy­
ści sytuację, wskaże właściwy kierunek 
działania: kompromisy. Jeżeli nie pomylisz 
jej ze sprytem. Bo spryt mami!

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)

Wielki pomysł!

Ubiegły rok należał raczej do
udanych - nie zgłaszasz chyba rekla­
macji? Były sukcesy, radości, szan­
se... Ale to jeszcze nic! W ciągu naj­
bliższych miesięcy dokonasz uderze­
nia, zrealizujesz wielki plan - pomysł 
dziesięciolecia.

W styczniu i lutym - zabiegany. Zała­
twiasz sprawy urzędowe, snujesz projekty 
zawodowe, osiągasz postęp finansowy... 
Wszystko na duś, terminy naglą!

Od marca - letarg. Zniechęcenie? 
A może miłość - która wciąga, a może 
twórczość - sam już nie wiem, co Cię wy­
trąci z aktywności. Stabilizujesz układ. 
I w jego centrum stawiasz siebie. Cóż, cza­
sem miły jest egoizm.

Przełom nastąpi w czerwcu. Ostra gra 
biznesowa znów zmusi Cię do wysokiego 
lotu. Silny, skuteczny, przebojowy - przy­
gotowywać będziesz wielki pomysł - rewo­
lucyjny, epokowy.

Sprawa powoli się rozwinie, zyskasz 
sponsorów i współpracowników (lipiec), 
osiągniesz znaczny postęp w sierpniu, 
wrzesień zaś ukoronuje dzieło.

Czy wynalazek użyteczny, czy stanowi­
sko kierownicze, czy własny, całkiem spo­

Horoskop na rok 2000
ry biznes? - spłynie na Ciebie wielki splen­
dor.

Potem spokojnie i radośnie, będziesz 
odcinał kuponiki od dzieła swojej przemyśl­
ności. Więc szczęście, pora pomyślności!

RAK (22 VI - 22 VII) 

IfcSw Trzy szanse w ciągu roku! 

Po okresie trudów, kłopotów, 
zwłoki - czas przyspieszy nagle. Nad­
robisz zaległości w pracy, osiągniesz 
postęp zawodowy. Posypią się awanse 
i pieniądze. Los poda Ci na srebrnej ta­
cy - sukces. Trzy razy w ciągu najbliż­
szego roku!

W styczniu pozostawać będziesz jesz­
cze w stanie niepewności, przeżywać oba­
wy, egzystencjalne niepokoje. Skoncentruj 
się wówczas na rodzinie, zadbaj o jak naj­
lepszą atmosferę w domu. I stabilizuj ukła­
dy zawodowe.

Luty będzie trudny, i to aż z dwóch po­
wodów. Czeka Cię reorganizacja w pracy, 
a także załatwianie skomplikowanych 
spraw urzędowych. Musisz wykazać się 
bystrością, dynamiką i spokojem. To naj­
trudniejszy czas nadchodzącego roku.

Od marca nadal w biegu, ale już bez 
przeszkód. Po nowe wyzwania, także fi­
nansowe. Teraz właśnie zaczyna się czas 
szansy. Być może zmienisz pracę albo 
stanowisko w pracy, założysz małą firmę, 
korzystnie sprzedasz swe umiejętności? 
Tak czy inaczej, zrealizujesz cele przyszło­
ściowe.

W maju spokojnie. Zyskujesz szansę 
na wypracowanie nowej strategii działania. 
Powinieneś wziąć krótki urlop, zająć się 
ulubionym hobby, spędzać dużo czasu 
wśród przyrody - więcej myśleć, a mniej 
działać.

Czerwiec przyniesie ważne rozstrzy­
gnięcia finansowe i przygotuje Cię do dru­
giej fazy walki o sukcesy. Już wkrótce, 
w znaku Raka, nastąpi wielka koniunkcja 
planetarna .- będziesz pozostawał pod 
wpływem: Słońca, Marsa, Wenus, Merku­
rego - rzucisz się w wir życia - z niepraw­
dopodobną energią. Ten dobry układ po­
trwa aż do września.

Październik przyniesie nowe możliwo­
ści, lecz jeśli osiągnąłeś już korzystne re­
zultaty - spróbuj im nadać wymiar trwały. 
Znów zajmij się rodziną, przyjaciółmi, do­
mem.’Oby - zadowolony z siebie i wła­
snych dróg życiowych, oby - szczęśliwy 
i bogaty!

LEW (23 VII - 22 VIII)

Spokojnie i bez zrywów

Od pewnego czasu znajdu­
jesz się w orbicie wpływów Saturna - 
planety, która uczy pokory, konse­
kwencji, przysposabia do trudów życia. 
Dzięki temu sporo zyskujesz - choć 
wcale możesz tego nie dostrzegać. 
A nawet czuć się pokrzywdzony. Nie­
prawda. Właśnie zbierasz siły! Pokonu­
jesz demony!

U progu roku powinieneś zadać sobie 
pytanie: co potrafisz robić najlepiej, za co 
Cię cenią, co jest składnikiem Twych suk­
cesów? Wnioski, jak nić Ariadny, poprowa­
dzą same. Ku uldze i ku wyzwoleniu! (Sty­
czeń, luty).

W marcu powstaną nowe szanse eks­
pansji - w pracy, albo poza pracą - pie­
niądze bardzo się przydadzą, więc jeśli 
padną propozycje - fuchami nie pogar­
dzaj.

Kwiecień i maj traktuj pasywnie. Naj­
lepszy byłby wyjazd na wakacje. A jeśli zde­
cydujesz się pozostać - skorzystaj z szan­
sy - zrób badania lekarskie, podejmij od­
powiednią dietę, ziołową kurację, ukończ 
sensowny kurs - np. malowania na jedwa­
biu...

Czerwiec upłynie pod znakiem trudno­
ści - spraw urzędowych albo kłopotów 
związanych z remontem, który choć miał 
się skończyć w ciągu kilku dni... trwa 
w nieskończoność. Bo zachorował maj­
ster. Wykaż się teraz maksymalną cierpli­
wością!

W sierpniu odpoczniesz. Odzyskasz 
optymizm. Zaczniesz nabierać zdrowego 
dystansu do świata. Ba, wpadniesz na no­
we, wspaniałe pomysły, które zaczniesz 
urzeczywistniać z wielką satysfakcją (wrze­
sień).

Potem ze zmiennym szczęściem, ale 
już bez trudów - na nowej i ciekawej 
drodze. Jeżeli zmienisz pracę - wyjdzie 
Ci na korzyść. Jeśli wyrwiesz się na włó­

częgę - przeżyjesz przygodę. Będzie 
dobrze!

PANNA (23 VIII - 22 IX)

Dobre czasy!

Obyś żył w ciekawych czasach 
- czasem się przeklina. Ja proponuję 
dobre czasy - a właściwie w-czasy, na 
luzie, wśród tańców, na Hawajach. Taki 
rysuje się rok - przebogaty.

Od stycznia pozostaniesz pod wpły­
wem dobrego Saturna, co zdarza się nie­
zmiernie rzadko. Podejmować będziesz 
decyzje najważniejsze, o wielkim znacze­
niu strategicznym - dość spokojnie, łatwo. 
Dopiszą Ci siły i dopisze radość.

Czy będzie to postanowienie o budowie 
domu, czy kierownicze stanowisko w fir­
mie, czy praca naukowa, czy prywatny biz­
nes - możesz realizować trudne przedsię­
wzięcia bez obawy (luty, marzec, kwie­
cień) - bo sukcesy przyjdą!

Maj zapowiada się rewelacyjnie! Mars, 
Jowisz, Saturn, Wenus i Merkury przekażą 
Ci swą siłę. Potężny i przebiegły staniesz 
u szczytu swoich marzeń. Zdobędziesz 
wielki i powszechny aplauz. Teraz wiesz, że 
żyjesz!

Miesiące wakacyjne upłyną przyjemnie. 
Czy zdecydujesz się na wielką, wspaniałą 
przygodę - czy zajmiesz pracą i obowiąz­
kami - pozostawiam wolnemu wyborowi. 
Wszystko ułoży się tak, jak pragniesz.

Od września będziesz cementować 
swoje osiągnięcia, z łatwością pokonując 
ewentualne przeciwności losu. U schyłku 
roku musisz zerknąć na konto. W górę 

włosy!

WAGA (23 IX - 23 X)

Ostro i dynamicznie

Ostro... już było? Tak myślisz? 
Ostro dopiero będzie, kiedy złapiesz 
los za gardło i zmusisz, żeby Ci pokor­
nie służył. Ale bez walki się nie obej­
dzie - życzę sporej odwagi. Uduś!

Przemiany, które zapoczątkowałeś 
u schyłku roku, potrwają kilka najbliższych 
miesięcy. Mimo dobrych pomysłów i rzetel­
nej pracy musisz borykać się z trudnościa­
mi, podejmować wyzwania, ważyć się na 
jeszcze więcej! (Styczeń - marzec).

Kwiecień i maj przyniosą stabilizację 
i uwolnią Cię od działania pod presją. Tym­
czasem jednak wzrosły Twoje apetyty - 
pragniesz rozwijać się, chciałbyś wiele za­
rabiać - marzysz, żeby oddychać pełną 
piersią (artysty?) biznesmena? I takie szan­
se naprawdę istnieją.

W czerwcu zrobisz pierwszą przymiar­
kę - złożysz ofertę zawodową? W lipcu nie 
wolno Ci jednak iść na całość - musisz wy­
cofać się, odpocząć - najlepiej wyjedż na 
wakacje. Niechaj to będzie miesiąc ciszy.

Sierpień powitasz pod znakiem Jowi­
sza, planety szczęścia, pomyślności, która 
obdarzy Cię łaskami - zacznie się miły i po­
godny okres. Teraz myśl o realizacji pla­
nów. Nadszedł wspaniały czas ogólnej ra­
dości (październik i listopad).

W grudniu, jeżeli wszystko pójdzie tak 
jak myślę, będziesz zadowolony i bogat­
szy. Na pewno o nowe doświadczenia, 
lecz nie tylko. Popatrz - konto w banku 
skacze!

SKORPION (24 X - 22 XI)

Licząc na siebie

Można i trzeba opierać się na 
rodzinie, można i trzeba pomagać przy­
jaciołom, należy ufać przełożonym... 
wszystko to prawda - ale najlepiej li­
czyć na samego siebie i mieć przy so­
bie koło ratunkowe. Bo wszystkie więzi 
są zawodne. Przekonasz się o tym 
dość wymownie.

Styczeń zacznie się od trudności, zwią­
zanych albo z reorganizacją w firmie, albo 
natłokiem spraw urzędowych (prawnych, 
sądowych? remontowych?), które zabiorą 
Ci gros czasu w ciągu najbliższego roku. 
Musisz być silny... także sprytny!

A przede wszystkim życzę cierpliwości! 
Skomplikowana sytuacja - napięć i kłopo­
tów, niewyjaśnionych problemów, żle skry­
stalizowanych planów - potrwa bowiem 
przez kilka najbliższych miesięcy. Lecz 
choć wyczerpie - to nie postawi Cię pod 
ścianą. Jakieś potyczki z pewnością się 
udadzą. A wojna, jak to wojna... Najgorszy 
będzie maj (!) i czerwiec.

Dopiero wakacje przyniosą prawdziwy 
wypoczynek - chociaż nie wszystko jesz­

cze się wyjaśni. Wyjedż daleko - w piękne 
miejsca, polecam Afrykę, Podlasie, Mazu­
ry lub fiordy Skandynawii.

Wrzesień pokonasz na jałowym biegu, 
ale już z lepszą aurą, zmierzając do przeło­
mu. Coś postanowisz. Coś ważnego. Zało­
żysz własną firmę? Weźmiesz udział w kon­
kursie dyrektorskim? Podejmiesz trud bu­
dowy domu? Cokolwiek przedsięweźmiesz 
- zrobisz to sam, być może w tajemnicy. 
No, i bardzo dobrze.

Bo może czas myśleć o sobie? Własnej 
przyszłości. Losie rodziny. Stabilizacji. Co 
Ty wiesz o emeryturze? Ważne, życiowe 
pytanie... Odpowiedź - na przełomie listo­
pada.

E
 STRZELEC (23 XI - 21 XII)

Średni interes, 

to dobry interes

Szansa pełnej stabilizacji - tuż 
przed Tobą, jeżeli potrafisz ją dostrzec 
i odpowiednio wykorzystać. Praca, ży­
cie rodzinne, ogród... może dacza 
- spokojne mieszczańskie bytowanie. 
Tego życzę.

Styczeń okaże się przyjemny i radosny. 
Pełen miłosnych niespodzianek. Wyjazdy, 
ruch na świeżym powietrzu, zabawy do bia­
łego rana, jakieś projekty całkiem fajne.

W lutym i marcu trzeba będzie się jed­
nak zmierzyć z okolicznościami, a te, jak 
zawsze, obfitują w trudności. Jakieś wybo­
ry: zmiana pracy? czy stanowiska w pracy, 
a może miejsca zamieszkania? Myślenie 
i kombinowanie będzie spędzać Ci sen 
z powiek.

Potem przełożysz swoje projekty na 
działanie (kwiecień) i wszystko wskazuje 
na to, że pójdziesz po właściwej drodze. 
Od maja zyskasz szansę na stabilizację. 
Odetchniesz z ulgą, zadowolony z wyboru. 
Święty spokój!

Czerwiec to dobry miesiąc urlopowy. 
Lepiej wyjechać niż walczyć z kłopotami. 
O swoje dopomina się też zdrowie, ostat­
nio zaniedbane, mówiąc między nami. Zaj­
mij się poważnie sobą - polecam kurację 
(lipiec).

Sierpień i wrzesień dynamiczny. Po­
zwoli Ci ugruntować pozycję w rodzinie 
i błysnąć w pracy zawodowej. Jeżeli jesteś 
w miarę usatysfakcjonowany, nie zmieniaj 
nic do końca roku. Bo wokół kręcić się bę­
dą oszołomy... Ale Ty wiesz, co o tym są­
dzić.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I)

Rozstanie z workiem 
pokutnym

Włosiennicę powieś na haku. 
Nie będzie Ci już potrzebna. Dosyć 
cierpień, kłopotów, swarów, trudności, 
przeciwności, borykania się ze sprawa­
mi, które - w gruncie rzeczy - są pła­
skie, miałkie, beznadziejne. Spójrz 
w niebo. Obrotne obłoki zwiastują nad­
chodzące szczęście.

Od stycznia w dobrym nastroju: silny, 
sprawczy, inicjatywny - realizujesz nową 
koncepcję działania. W pracy - pierestroj- 
ka. Wszystko wskazuje na to, że udana. 
Pojawią się jednak nowe ambicje, nowe, 
trudne wyzwania (luty).

W marcu i kwietniu pozostawać bę­
dziesz pod wpływem pozytywnego Saturna 
i ładnie współdziałającego Jowisza - to 
znak, że angażujesz się w sprawy ważne, 
poważne, decydujące o przyszłości - któ­
re przynieść mogą w ciągu nadchodzą­
cych lat znaczące profity!

Maj jest miesiącem przełomowym 
- czasem radości i sukcesu. Cokolwiek 
sobie wymarzyłeś, czego pragniesz - ma 
szansę na spełnienie. Czy będzie to egzo­
tyczna wyprawa na odległy kontynent, czy 
wielki interes, czy naukowe odkrycie... 

Warunek jest tylko jeden - musisz wyko­
rzystać własną siłę przebicia. (Dobra aura 
przeciągnie się na miesiąc następny).

Wakacje - za to raczej nie rewelacyjne. 
Zmęczenie, trudności urzędowe, jakieś 
sprawy prawne. W dodatku ból w kieszeni 
- bp będą wydatki. A czy sensowne? Czy 
zaplanowane?

Od września do listopada stajesz 
mocno na nogach i rozpoczynasz powolną 
ekspansję. Szansa kariery, albo wzmoc­
nienia pozycji, wyraźnie się pojawi. Więc 
trzeba dmuchać w żar, aż polecą iskry. 
I cóż, wszystko wskazuje na to, że za­
mkniesz rok z satysfakcją. Czego życzę!

WODNIK (21 I - 20 II)

Więzi rodzinne

Ostatnio łatwo nie było i jesz­
cze przez jakiś czas będziesz musiał 
pokonywać trudności. Borykać się, aby 
urzeczywistnić swoje Wielkie Plany. Ale 
istnieją szanse na postęp - jeśli ich tyl­
ko nie przegapisz... Jednak zacznijmy 
od początku.

Z ogniem i furią rzucisz się w wir zadań 
w pierwszym kwartale roku 2000. Pomy­
słowy, inicjatywny, kreatywny - zdolny do 
przekonywania, a nawet narzucania swej 
opinii. I mimo trudów, mimo przeciwno­
ści, powinieneś poważnie wmocnić swą 
pozycję.

Zadbaj teraz o zdrowie i rób oszczęd­
ności, bo w marcu - zwłaszcza w intere­
sach - pojawią się nieoczekiwane kłopo­
ty. Szczęście, trzymane dotąd za gardło 
silną ręką, zacznie szybko uciekać. Trze­
ba będzie uruchomić jakiś plan ratunko­
wy (kwiecień) i realizować go z wielką 
precyzją. Działać na przekór wszystkim 
i wszystkiemu - z wiarą, czasem heroicz­
ną (maj).

W czerwcu otrzymasz nowy zastrzyk 
energii, za sprawą Słońca, Marsa, Wenery 
- będziesz stabilizować sytuację. Spoważ­
niejesz. Staniesz się bardziej uważny i bar­
dziej konkretny. Ostatecznie zejdziesz 
z nieba na ziemię. Wtedy też pojawią się 
pierwsze pozytywne zmiany - wżyciu i biz­
nesie. (Lipiec).

Potem wiele zależy od Twojej mądrości, 
solidności przebiegłości, gotowości do po­
dejmowania wyzwań. Proponuję, żebyś 
wyrobił w sobie dystans. Czekał cierpliwie 
na rozstrzygnięcia życia. Uważał na oszoło­
mów i oszustów. Sam był perfekcyjny. Jo­
wisz ochrania Cię, ale są granice... (sier­
pień, wrzesień).

Najlepiej zrobisz zwracając się teraz ku 
rodzinie. Budując silne, autentyczne więzi 
zaufania. Kiedy będziesz się musiał oprzeć 
- znajdziesz jakiś azyl, a kto wie, może no­
wą szansę, nową perspektywę? Ważne są 
starania.

Wówczas zakończysz rok niespodzie­
wanym zrywem!

RYBY (21 II - 20 III)

Mądrze gospodarz groszem!

Miniony rok trudno uznać za 
udany, choć przecież - niewiele brako­
wało, ale... Przyszłość rysuje się zdecy­
dowanie lepiej. Będą sukcesy nauko­
we, a także finansowe wzloty i zwyczaj­
ne dołki. Odniesiesz korzyść - jeśli się 
wykażesz roztropnością.

W styczniu popłyniesz jeszcze na fali 
zeszłorocznych emocji - być może konty­
nuując jakiś spór, o charakterze symbolicz­
nym: kto ważniejszy, silniejszy, sprytniej­
szy, inteligentniejszy, starszy, znaczący... 
a wszystko bez sensu.

W lutym zaczniesz brać jednak sprawy 
w swoje ręce i podejmować pierwsze, zna­
czące decyzje. Ruszysz z kopyta. Posypią 
się nowe, intratne propozycje, na których 
finansowo możesz bardzo skorzystać. Jeśli 
dostrzeżesz szansę - zrobisz być może dii 
swojego życia (kwiecień).

W maju odpocznij. Przemyśl, co pra­
gniesz robić za lat 5, 10, 15. Do czego dą­
żysz? Z kim chcesz się wiązać? I może wy- 
jedź na egzotyczny weekend. Wiedeń? Pa­
ryż?

Od czerwca znowu osiągniesz górkę. 
Będziesz modernizować dom (?), reorgani­
zować firmę? Zawierać transakcje finanso­
we? Pokusa wydawania okaże się prze­
można - i bardzo źle. Bo trzeba gromadzić 
oszczędności. Wrzesień zmusi Cię do re­
zygnacji z części swych zarobków!

Październik i listopad - to czas urzę­
dowy. Radzenie się fachowców, składanie 
pism, wypełnianie skomplikowanych for­
mularzy, podejmowanie trudnych decyzji, 
trochę w ciemno... Weż sobie dobrych do­
radców - prawników, abyś mógł w-grud­
niu odpocząć, przeżyć radosne święta.

*****
Spełnienia, wielkich marzeń, 

odnalezienia w sobie siły i radości, 

mądrości, pogody ducha, cierpliwości

- życzy wszystkim przyjazny: ASTROLOGUS
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MI BĄDŹ ZWIERZĘ, ODEZWO SIĘ W WIGILIĘ LUDZKIM GŁOSEM

N0UVELLE COUISINE
POTRAWY wigiujne;

Flądra w koszulce 
♦ ♦ ♦ 

Koszerny schab po żydowsku, 
do tego pejsachówka 

♦ ♦ ♦ 
Miętus zrobiony na szaro 

♦ ♦ ♦ 
Śledź „Gałczyński” 

Śpiewający ludzkim gŁosem kolędy

Siano ekologiczne, ręcznie koszone 
♦ ♦ ♦ 

Jaja sędziwe, zapasy z Wielkanocy 
♦ ♦ ♦ 

Karp w wannie 
♦ ♦ ♦ 

Sum sumiasty a la Wałęsa 
♦ ♦ ♦ 

Barszcz czerwony, zabielany 
(wg przepisu Leszka Millera) 

♦ ♦ ♦ 
Baby obfite i rumiane

Nadzieja
Lecą z drzew ostatnie liście, 
Wichry wjją ponad ziemią, 
Hej, niełatwo ateiście 
U nas żyć, zwlaszczajesienią. 
Sam zwyciężać musi troski, 
Żreć się z żoną i rebiatą, 
A wierzący Bosołowski 
Ma aniołka stróża na to... 
Idą święta i choinka, 
Skąd wziąć grosz na tę imprezę? 
Ateista sam dla synka 
Musi kupić wmieście prezent. 
Musi szukać, żeby tanio, 
Kombinować i dogadzać, 
A u Bosolowskich anioł 
Targa paczki ir te i nazad. 
On ustawia piękne drzewko, 
On za opłatkami chodzi, 
Po czym z tradycyjną śpiewką 
Występąje „Bógsię rodzi”. 
Bosołowski przy Wigilii, 
Śpiew anielski z okna płynie, 
...ateista swej famiHi 
Opowiada o Darwinie.
Nie ma śpiewów w jego domu, 
Przeto ateista myśli: 
U nas, prawdę mówiąc, komu 
Są potrzebni ateiści?
Lecz pomimo ciężkiej doli, 
Wątpliwości i subiekcji 
Nie nawraca się, bo woli 
Pchać się w życiu bez protekcji. 
...za to, kiedy życie minie, 
Nagrodzone będzie wszystko, 
Bo gdzieś przecież być powinien 
Bąj zmęczonych ateistów!

Jak wykazują wieloletnie badania 
prowadzone przez jednoosobowe Cen­
trum Mojej Opinii Kategorycznej 
(CMOK), przedświąteczny nastrój za­
zwyczaj rozmiękcza pasje felietoni­
stów. Scenografia miejsc publicznych 
przenosi społeczeństwo w rejony ba­
śniowe. Zapracowane święte Mikołaje 
snują się po handlowych przestrze­
niach. Łagodność dziwna serca ogar­
nia. Wiotczeją sylwetki napastliwych 
twardzieli nad klawiaturami... To samo 
dzieje się ze mną, od kiedy przystałem 
do klanu felietonistów. Jeżeli wziąć

JAN PIETRZAK

Przedświąteczna
łagodność

y pod uwagę mój ogólnie miłosierny sto- 
y sunek do bliźnich, dodatkowe impulsy 
y łagodności czynią mi ż mózgu ciepły 
y budyń.

Nawet nie mam ochoty „przyłożyć” 
y Sojuszowi Lewych Demokratów za 
| niecne potraktowanie przecudnej Sie- 
| rakowskiej. Jak można odstawić od po- 
| zycji funkcyjnej osobę, w której obec- 
y ności ukochany przywódca wielokrot- 
y nie powtarzał, że nie ważne jak męż- 
y czyznh zaczyna, lecz jak kończy. A jak 
y kończy kobieta, to już się nie liczy? Ja- 
j ko prosty członek?

W tym miejscu aż się prosi duża 
| dawka ironii na temat definicji porno- 
| grafii twardej, uchwalonej przez Sejm. 
| Sprecyzowanie co w pornografii jest 
y miękkie, a co twarde, zajęło Wysokiej 
y Izbie sporo czasu i atłasu. Jeżeli przy- 
| jąć, że akurat w ostatnich dniach nie 
I było ważniejszych spraw do omówie- 
| nia w parlamencie, i tak czas na tego 
| rodzaju tematykę wybrano nieszcze­
ry gólny. Chyba, że chodziło o wywołanie 
y u posłów erotycznego napięcia przed 
| debatą budżetową. A, to przepra­

szam... Ustalenie, czy budżet będzie y 
miękki, czy raczej twardy, jest próbie-1 
mem na tyle istotnym, że warto prze-1 
prowadzić wstępną grę miłosną, by | 
osiągnąć efekt.

W kontekście powyższych wyda-I 
rżeń nie dziwi tajemna akcja podrzu-1 
cenią do poselskich skrzynek „Hustle-1 
ra”, w którym podobno można obej- y 
rżeć niemoralne panie w pozach wyuz-1 
danych. Nie miałem w ręku tego awan-1 
gardowego wydawnictwa, więc prawdę | 
mówiąc, nie wiem co sądzić o owym | 
głośnym podrzucie. Jedno mnie dziwi |

(choć właściwie nic mnie już nie dzi-1 
wi), że do poselskich skrzynek każdy I 
może wrzucać co mu się podoba.

Daje mi to do myślenia, które wzno-l 
wię po Nowym Roku dopiero. Może | 
podrzucę wtedy Czytelnikom kilka I 
propozycji „podrzutków” do poseł-1 
skicłj skrzynek.

Jako się rzekło na wstępie, sezon f 
przedświąteczny nie sprzyja mocniej-l 
szemu używaniu bicza satyry. Człek y 
niesiony miłym nastrojem, wciąga się j 
w nurt tradycyjnych, sympatycznych | 
czynności i złośliwe receptory zostają ( 
na ten szczególny czas wyłączone. \ 
Zwłaszcza, że wg GUS-u ożywienie y 
gospodarcze od kilku miesięcy inten-l 
sywnie rośnie. I to się potwierdza l 
w moim domu. Dzieciaki zakręcone | 
wizją prezentów, żona na najwyższych l 
obrotach, tatuś wypisuje setki kartek | 
z życzeniami... Tą drogą również ży- ij 
cząc wszystkim Czytelnikom, ze I 
szczególnym uwzględnieniem bywał- y 
ców kabaretu przy ul. św. Jana - pogo-1 
dy'ducha, niezbędnej dla przyjęcia Do-1 
brej Nowiny.
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Rys. HENRYK SAWKA

robić w Nowym Jorku 
l fi w samotny wigtlijny 

wieczór?... Najlepiej 
udać się do baru! ‘W ten mroźny 
grudniowy czas jest tam ciepło 
i miło pachnie. 'Bo dobry bar czuć 
Z daleka piwem; tam, gdzie naj­
większy tłok i gwar, warto się za­
trzymać. gnając słabość pana do 
eleganckich miejsc, radzę zapamię­
tać takie nazwy, jak „Qoggles” czy 
,,'Hooliąan's" - ekskluzywne bary, 
gdzie przesiadują zamożni biznes­
meni i bogaci turyści, którzy przy­
jechali tu na (jhristmas. 'Wystrój 
i dekoracje są odlotowe, niestety 
jak zawsze króluje tam nowocze­
sny blichtr i wielki szpan, a piwo 
dwa razy tyle kosztuje. Słowem 
szkoda zachodu. 'W ten rodzinny 
wieczór polecam panu coś bardziej 
swojskiego: ‘Irish 'Bar - bar ir­
landzki, z wielkim dębowym sta­
rym szynkwasem, starą beczką 
i płonącym wesoło kominkiem.

Na 7 ‘East, siódmej ulicy od 
wschodu - naprzeciwko ruskiej

cerkwi - znajdzie pan stuletni bar 
Z żelaznym piecem - kozą, jak 
u mamy. 'Dla wygody cała podłoga 
wysypana jest zimą trocinami. 'Lo­
kal ma białego konia na szyldzie 
i zieloną koniczynkę. 'Rgślinę tę 
warto zapamiętać, gdyż upodobali 
ją sobie szczególnie ‘Irlandczycy, 
naród o bohaterskich tradycjach 
i podobnych jak 'Polacy mocnych 
głowach. 'W takim barze nie musi 
się pan czuć skrępowany, wszak 
czasy prohibicji, którą zna pan ze 
szkoły, dawno się w 'USźl skończy­
ły i więcej nie powrócą. 'Kiedyś ir­
landzkie bary były zastrzeżone wy­
łącznie dla mężczyzn, czego pozo­
stałością są toalety z napisem: „'For 
gentlemen only!”

'W zwykłym amerykańskim ba­
rze panuje dziwny obyczaj: wcho­
dząc, trzeba dojrzeć w kącie wie­

szak i się od razu rozpłaszczyć, 
a następnie położyć dolary na 
szynkwasie. Niezbyt to elegancki, 
lecz szanowany nadal zwyczaj, od 
czasów, gdy w barach roiło się od 
bandytów i innych koniokradów 
z Dzikiego Zachodu. 'Barman wi­
dzi, że gość ma kasę i stara się do­
brze obsłużyć. Na gromki okrzyk 
barmana „IPES, SD'K!” nie należy 
stawać na baczność; wystarczy 
rzucić niedbale ,,'B£iD‘ŁS4JZjĘ'KL.. 
‘LćNZpŹ 'PDYZ1” Dzięki temu od 
razu przed panem pojawi się duża 
bombka zimnego piwa budwiser 
i uniknie pan dalszych namolnych 
pytań. Pan znający język angielski 
może zamówić „DPJŃT” i następ­
nie wyjaśnić, o jakie beczkowe pi­
wo mu chodzi.

Budwiser pochodzi z 'Budziejo- 
wic,jest to czeskie piwo tylko z na­

zwy niestety, którą najwidoczniej 
kiedyś za grubą forsę odsprzeda­
no. 5? może właścicielem browaru 
bytjakiś sprytny C^ech, których tu 
pełno. 'Budwiser, choć - jak na 
nasz polski gust - zbyt lekki, osta­
tecznie daje się pić, najlepiej razem 
z czystą - o ile nasi kompani w ba­
rze nie będą tym zbyt poruszeni. 
Typowy Amerykanin jest sympa­
tyczny, a że ma krótki rozum, oczy­
wiście z mety się ubzdryngoli. 'Wy­
starczy, że wypije ze dwa damskie 
napoje jak lager-beer, coorś albo 
midnight dragon, niesłusznie my­
lone z piwem. Produkuje się je ta­
nio, proszę więc raczej ich unikać. 
Jeśli zaproponują, odpowie pan: - 
N(9! - grzecznie i stanowczo. Po­
dobnie zachowuje się pan, gdy wci­
skają mu tutejsze przysmaki w ro­
dzaju hotdoga i hamburgera. Nie­

stety, z naszych tradycyjnych wy­
robów dostępna jest tu tylko P0- 
'L'IS'H'V&D'KĄ-

7 choć to wigilia, nasze najwięk­
sze święto, o czerwonym barszczu 
i postnych daniach trzeba zapo­
mnieć... Zresztą znane przysmaki 
polskiej kuchni, jak flaczki czy 
płucka z octem budzą tu niesmak. 
A nawet drwiny. Niechże więc pan 
jako 'Europejczyk odpłaci im się 
pięknym za nadobne. Qdy zapro­
ponują markowy amerykański 
Pass, New Amsterdam czy piwo 
Samuel Adams z facetem w cylin­
drze i fraku, proszę zamówić coś 
Z Turopy; piwo duńskie lub holen­
derskie. łMoże być nawet szwabski 
Naineken. “W niemieckiej knajpie 
,,‘Rgłf” poje pan sobie kapusty 
Z kiełbasą i ziemniakami, po ame­
rykańskiej cenie. Popularną nie­
miecką kolędę śpiewa się tam po 
angielsku, bardzo pięknie: Silent 
night, holy night, all is calm, all is 
bright..., “Wesołych Świąt!

Zim A A. ZAWMBA
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Zwoje Laykomika, czyli
EWANGELIA WEDŁUG ARCHIWÓW

Depesza 
wielbłądem ekspresowym

Jego Królewska Mość, Herod 
I Wielki, do rąk własnych

Nasz tąjny współpracownik 
o kryptonimie Krzesiwo donosi 
z Betlejem, że wpadł tam na trop po­
szukiwanego listami gończymi Dzie­
cięcia. Dziecię ukrywane jest przez 
antyjudejskąopozycję w stąjence na 
przedmieściu miasta, złożone w żło­
bie i przykryte dla niepoznaki sia­
nem. Stąjenki pilnują bojówkarze 
z organizacji terrorystycznej, prze­
brani za pastuszków. Nastroje lud­
ności miejscowej krytyczne. Rozsie­
wane przez wrogie elementy pogło­
ski mówią o narodzinach Króla Ży­
dowskiego. Nad stąjenką wisi od 
dwóch dni gwiazda z ogonem, część 
mieszkańców Betlejem modli się 
w rynku, a część zabarykadowała 
się w domach, twierdząc, że nad­
chodzi koniec świata.

Krążą plotki, że zwierzęta w sta­
jence mówią ludzkim głosem. Nasz 
agent to potwierdza. Nie bacząc na 
niebezpieczeństwa, przekradł się 
pod ścianę szopy i słyszał, jak bydlę­
ta rozmawiały między sobą. Wól 
mówił, że trzeba być cierpliwym, 
a osioł powiadał, że wszystko da się 
przeprowadzić uporem. Baran na­
tomiast byl zdania, że trzeba iść gło­
wą do przodu. Dalszych relacji brak 
i obawiamy się, że nasz informator 
został zdemaskowany.

Sztab kryzysowy MSW 
do Króla:

Opracowano kilka scenariuszy 
działania

1. Ogłosić w Betlejem stan epide­
mii i zlikwidować wszystkie noworodki 
z powodów humanitarnych, w celu zdu­
szenia zarazy w zarodku i ochrony sze­
rokich warstw ludności.

Z. Zlikwidować wszystkie noworodki 
bez pretekstu i obciążyć potem dowódcę 
siepaczy winą za samowolę i przekro­
czenie kompetencji. Za karę przenieść 
go na wcześniejszą emeryturę, albo wy­
słać na placówkę zagraniczną.

3. Nic nie robić i czekać na rozwój 
wydarzeń.

Prosimy o pilne instrukcje.

Meldunek
z przejścia granicznego w Nain
ftcutło się tutaj dzisiaj tueck 

JHouaMu te Wschodu u stwjack 
pauufuęck. JóokutHeuty utają u po- 
sządku, uyposażeui są w paszporty 
dyploutatyczue. luied>zą, że zutie- 
stajĄ za ąuiazdą, któm psoutufti ick 
do miejsca pobytu uouo uasoDtoueyo 
Hsóla fuiata całeąo, któsemu maja 
tamias złożyć kołd i dąsy. ÓdtMuilt 
zapłacenia cła ta missę, kadzidło 
i złoto. Uouteudaut pasternaku uie 
ośmielił się ick zatszymać, uyhał tyt­
ko ua ick cześć ucztę, kłom odwlekła 
podłóż. (W załączeniu sackuuek za 
potsauy i napoje.)

DEPESZA 

AGENCJI PRASOWEJ 
MAKABI

Wasz specjalny wysłannik 
z “Betlejem donosi: urodziło się 
tutaj “Dziecię imieniem Jezus, 
które według przepowiedni pa­
nować będzie w Jerozolimie 
(“Pieczątka cenzury : nie dopusz­
cza się do publikacji).

‘Patniocć jcałe-joecf. na. tkzs- 

a fromoc ou oticcmieaia. leśećić

Oktaidian 
do Heroda:

W związku z trudną sytuacją 
nad Renem i ciężkimi stratami 
poniesionymi przez Warrusa 
W Watkach z Germanami nie mo­
żemy udzielić Wam pomocy mili­
tarnej. Ale możecie liczyć na na­
sze Wsparcie moralne.

Notatka Arystobula, 
brata Mariam, 

z narady u Heroda
Herod zabronił zapisywania 

swoich słów. Wszystkie rozkazy 
mają być wydawane ustnie. Jego 
zdaniem sytuacja jest poważna. 
Zagrożone są fundamentalne in­
teresy państwa. Ponieważ Rzy­
mianie odmówili wysłania do Be­
tlejem legionów, skierować tam 
oddziały naszych siepaczy i wy­
rżnąć wszystkich chłopców poni­
żej 2 roku życia. Sprawdzać akty 
urodzenia. IV przypadku oporu 
rodziców, karać najsurowiej. 
Wzmóc akcję propagandową dla 
przeciwdziałania zaślepieniu 
i ciemnocie.

Wyjaśnienie 
judejskiej akademii nauk
Gwiazda ogoniasta, która pojawiła 

się ostatnio na niebie i jest doskonale 
widzialna, szczególnie w okolicach Betle­
jem, stanowi naturalne zjawisko astrono­
miczne, pojawiające się okresowo raz na 
153 lata. Powstawanie takich gwiazd do­
statecznie tłumaczy kosmologia ptole- 
mejska - kiedy dźwigające na swych 
grzbietach cały świat słonie ostrzą sobie 
kły o pancerz żółwia, na którym stoją, 
wywołane tą czynnością iskry przemiesz­
czają się po firmamencie. Przypisywanie 
tym iskrom jakiegokolwiek nadprzyrodzo­
nego znaczenia jest objawem ciemnoty 
i zacofania.

Oświadczenie Stowarzyszenia 
Cyrkowców Judejskich

W związku z rozpowszechnia­
nymi przez nieodpowiedzialne krę­
gi i koła pogłoskami, jakoby n> “Be­
tlejem zwierzęta mieszkające 
w stajni, w której ukrywa się rodzi­
na Józefa, mówiły ludzkim głosem 
oświadczamy, że rzeczony Józef, 
podający się za stolarza, jest n> rze­
czywistości byłym cyrkowcem, któ­
ry został usunięty ze stanowiska za 
nadużycia. “W cyrku występował 
jako brziichomówca. “Wydarzenia 
n> “Betlejem są kolejnym szalbier­
stwem tego odszczepieńca.

• • Meldunek Hirkana,
:< dowódcy siepaczy
h Donoszę posłusznie, że zgod-
>< nie z rozkazem dokonałem z nie- 
;; zwykłą sprawnością akcji pacyfi- 
h kacji niemowląt w Betlejem. Ak­
ii cja zakończyła się sukcesem. Wy- 
;< eliminowano 327 podejrzanych, 
U w tym 84 dziewczynki (na wszel- 
h ki wypadek]. Strat własnych nie 
■< było. Niestety, z powodu wyjątko- 
;; wego bałaganu w tutejszym urzę- 
II dzie stanu cywilnego nie mogę 
•< stwierdzić, czy pomieniony Jezus 
;; był w tej grupie. Kierownik urzę- 
J du do czasu wyjaśnienia sprawy 
h osadzony został w lochu.

Komunikat królewskiego 
biura prasowego

W związku z szerzonymi przez wiadome 
kręgi pogłoskami o dokonanej przez siły po­
rządku rzekomej masakrze w Betlejem 
rzecznik tronu informuje, że w tym mieście 
doszło do ataków grupy młodocianych prze­
stępców na siedziby organów administra­

cji i sil porządkowych. Rabowano sklepy 
i składy. Dysponąjemy dowodami, że rozru­
chy wywołane zostały przez szpiegów i na- 
slańców króla Nahatei, Aretesa W, który 
próbąje zdestabflizować sytuację wewnętrz­
ną w Judei. Sprzedawczycy i chuligani zosta­
li srodze ukarani.

Sanhedryn do Jderoda, 
poufne

Donosimy w największej ta­
jemnicy, że w Świątyni pojawił 
się dziś Józef wraz ze swą żoną 
Maryją i dziecięciem imieniem 
Jezus. Kiedy w Miejscu Świętym 
ofiarowali je Panu, starzec Sytne- 
qd. padł przed dzieckiem na ko­
lana, oznajmiając, że rozpoznał 
w nim Mesjasza. To samo zrobi­
ła kobieta, imieniem Anna. Na- 
stępnie dziecko wraz z osobami 
towarzyszącymi zniknęło, za­
nim zdołaliśmy powiadomić or­
gana policyjne.

Notatka służbowa
ĆPomimo zastosowania perswazji 

trzeciego stopnia doprowadzony Sg- 

meon odmówi! zeznań i podpisania 

deJdaracji lojalność i, a następnie zło­

śliwie umarł. ltl)niose£ o Konfiskatę

■ IllBlllBllllIlIllwIlIlIlIlUsllIllBlBlllBjlJji^H 
I List gończy | 

ą Poszukuje się Jezusa | 
S z Nazaretu, syna Józefa j 
| i Marii, urodzonego w Be- j 
| tlejem 24 grudnia b.r. Ryso- J 
3 pis: wzrost maluśki, zna- | 
| ków szczególnych brak. [ 
f Poszukiwany ubrany jest | 
| w chustę z głowy matki, f 
| Uwaga: jest uzbrojony i nie- g 
I bezpieczny. Za informację | 
1 prowadzącą do jego ujęcia | 
f wyznaczono nagrodę w wy- | 
i sokości 40 srebrników. i

igip.sicie 
ii/itigracp — decyzja

. \apodstawie zeznań, zło zo­
nycl przez ffózcfa i . ffarię, t*o- 
tlzicóto małoletniego Jezusa, 
liano nie znalazło (.(ostatecznych 
po(ooiló(o do adzietenia ftornie- 
nionema azylupofityczneyo. f/e- 
zuaoufi przyznano natomiast, 
z pofoodóu) lumanitamycl, 
prawo oyjraniczonęyopobytu na 
terenie Syiptu. ^Jezusa i Jeyo 
opiehunófo sliie/^ofoano do obozu 
ucnodźców w śpeluzyum.

Depesza
AGENCJI PRASOWEJ 

MAKABI

Przyu/ódca rozruchów, do ja­
kich doszło niedawno aż Betle­
jem, poszukiwany listami goń­
czymi Jezus z Nazaretu zbiegi 
przed odpowiedzialnością za gra­
nicę. Celem WyiOolanej przez nie­
go rebelii, u> którą dała się utcią- 
gnąć grupka naia/nych, było ze- 
rwanie tradycyjnych więzów 
przyjaźni między judeą i Rzy­
mem oraz odseparowanie narodu 
judzkiego od Wielkiej rodziny na­
rodów imperialnych. Energiczne 
i zdecydowane działania naszego 
Wielkiego monarchy, Heroda 
Wielkiego, który bez Wahania 
Wybrał mniejsze zło, położyły 
kres anarchii i zażegnały śmier­
telne niebezpieczeństwo.

□IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIID 

| Pieczątka cenzury: | 

| (dopuszcza się do publikacji) ę
Z greckiego, aramejskiego, i 

i hebrajskiego i łaciny | 
ę przełożył i do druku podał i 
| Maciej Radwan Rybiński | 

□llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllg

Rys. ANDRZEJ CZECZOT
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E s m i
Przystanęliśmy przy 

zbiegowisku. Tłum rósł 
w oczach, odgrodzony od 
budynku kordonem poli­
cji. Policjanci byli w czar­
nych kombinezonach, 
mieli na twarzach komi­
niarki. Tylko oczy im było 
widać. W otwartym oknie 
pierwszego piętra łomota­
ła na wietrze firanka.

Za oknem ktoś krzy­
czał przeraźliwie. Głos 
był męski, ale chwilami 
przechodził w falset.

- Co tu się dzieje? - za­
pytaliśmy.

- Eksmisja.
Ktoś syknął, żeby nie 

rozmawiać, bo w oknie 
pojawił się przyzwoicie 
ubrany łysy pan i coś 
wołał do eksmitologów. 
odciągających go siłą od 
okna. Ale było źle sły­
chać.

- Eksmisja w listopa­
dzie?! - powiedziała ba­

MARIAN HEMAR

Grudzień
Grudniu serdeczny, 
Grudniu familijny! 
Śliczny świąteczny 
Szkoda, że ty nam 
Przypadasz na finał, 
Że rok tobą się kończy, 
Zamiast, by się zaczynał.

Przy Wigilijnym stole 
Kolęduje Rozłąka.
A na schodach już Styczeń 
Uroczyście chrząka.

Mówi: bardzo przepraszam 
Pana dobrodzieja!
To tamten Styczeń Winien 
To on zawiódł, nie ja!

bziedzicu, mówi, hrabio, 
Hrabinio, królewno 
Ja dotrzymam, ja spełnię! 
Ja — ho, ho! AJa pewno!

Więc pożegnaj się z Grudniem 
I Wina mu nalej, 
Podziękuj mu za Wszystką 
Świętość i serdeczność.

Kalendarzyk się skończył. 
Życie idzie dalej, 
ba capo - ad infinitum. 
Od Początku — W Wieczność.

ronowa Sołowiejczyk. 
- Nie mają prawa.

- Hańba! - zawołał 
ktoś.

Zaraz parę osób zaczę­
ło teź coś krzyczeć.

- Żeby w taką pogodę 
człowieka na ulicę, to na­
prawdę barbarzyństwo 
- powiedziała baronowa.

Łysy pan wciąż szamo­
tał się przy oknie.

- On się przykuł do 
klamki w oknie - powie­
dział pan z lornetką. - Ko­
mornik piłuje łańcuch.

Widocznie szło mu 
średnio, ponieważ minę­
ło kilkanaście minut, za­
nim zobaczyliśmy łysego 
pana w drzwiach na par­
terze. Niosło go czterech 
eksmitologów. Pan wił 
się, gryzł i kopał. Kiedy 
postawiono go na nogi, 
podjął próbę ponownego 
przykucia się do barier­
ki przy drzwiach, ale 

znalazł się zaraz poza po­
licyjnym kordonem, ota­
czającym budynek.

Tłumek rozchodził się, 
Któryś z eksmitologów 
oglądał pogryzioną rękę.

- Minister i gryzie 
- powiedział z niedowie­
rzaniem. - Twarda sztu­
ka...

- Nie płacił za miesz­
kanie? - zapytała baro­
nowa.

- A czort go wie. Pew­
nie płacił.

- To dlaczego z miesz­
kania na braku...?

Eksmitolog przewią­
zał sobie pogryzioną rę­
kę chusteczką do nosa.

- Z jakiego mieszka­
nia?! Z gabinetu.

Premier Buzek miewa 
trudności przy próbach 
rekonstruowania gabi­
netu. Wiele wskazuje, że 
trudności te mogą ro­
snąć.

Limeryki
Raz Hiszpan w Chicago

Raz Hiszpan w Chicago 
przechadzał się z ciupagą. 
Gdy go zatrzymała kontrola, 
rzeki: Mam ciupagę już 100 lat, 
a tu jest na ciupagę paragon!

Raz paralityk ze Zgierza
Raz paralityk ze Zgierza 
przebrał się za żołnierza. 
Ale nie salutował, 
bo mu się trzęsła głowa 
gdy się do salutowania przymierzał.

Miał pianista Rubinstein Artur
Miał pianista Rubinstein Artur 
do Filharmonii paspartur.
Gdy go spytano w loży 
po co to „er” dołożył, 
odparł pianista: Dla żartur!

Pewien zawiadowca z lova
Pewien zawiadowca z lova 
prosiaki na stacji hodował. 
Lecz mu uciekły, 
z czego był wściekły, 
bo musiał zaczynać od nowa.

Był mułła w Stambule
Był mułła w Stambule, 
wyrażający się b. czule. 
Trochę tym jakby znudzona 
Fatima mułtowa żona 
uciekła od mułły na mule.

ANATOL POTEMKOWSKI
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Dokończenie ze str. 42 
do portugalskiego Belenenses 
Lizbona. Wystąpił w nim zaled­
wie 10 razy i... wrócił do Szko­
cji, gdyż Udinese nie zapłaciło 
za niego ostatniej raty. Z FC 
Dundee przeżył spadek do I ligi 
i wrócił do ekstraklasy, po czym 
skusili go wysłannicy Ranger­
sów, dzięki czemu mógł zagrać 
w tegorocznej edycji Ligi Mi­
strzów. Nie ma jednak pewnego 
miejsca w składzie i w listopa­
dzie spekulowano, że zostanie 
wypożyczony do angielskiego 
Boltonu.

Na podobnych zasadach, co 
Adamczuk, klub zmienił w le- 
cie Grzegorz Mielcarski. Nad 
FC Porto, gdzie grał od 1993 ro­
ku i ostatnio był rezerwowym, 
przedłożył Ii-ligową, hiszpań­
ską Salamancę.

Austria, Niemcy... Japonia

Moda na Polaków panuje 
w Austrii. Akurat wiedeńczyków 
opuścił Marek Świerczewski 
przenosząc się do Petro Płock, ale

Maciej Żurawski (z prawej) przeszedł z Lecha do Wisły za 940 tys. dolarów Fot. WACŁAW KLAG

Nietypową ofertę otrzymał na 
wiosnę Piotr Świerczewski. Jako 
gracz francuskiej Bastii został 
wypożyczony na jedną rundę do 

odpadnięciu Lecha z rozgrywek 
o Puchar UEFA. W październiku 
krakowianie bardzo szybko sfina­
lizowali zakup Kamila Kosow- 

Nomi Kielce. Dzięki wpłaceniu 
kary 100 tysięcy złotych i wsta­
wiennictwu poprzedniego praco­
dawcy, Bobrów Bytom, Polska Li- 

wiosną tego roku wyemigrowała 
do włoskiej Vicenzy.

Do ligi włoskiej trafiło także 
dwóch nowych siatkarzy: Piotr 
Gruszka i Marcin Nowak zostali 
wypożyczeni z Galaxii Jurajska 
AZS Bank Częstochowa do Jucke- 
ru Padova. Ścieżki przecierał im 
tam inny częstochowianin An­
drzej Stelmach. W tym roku prze­
niósł się do włoskiego Alpitour 
Traco Cuneo, znów na zasadzie 
wypożyczenia, bowiem nadal 
jest zawodnikiem Galaxii.

Do Częstochowy wrócił nato­
miast po latach Andrzej Szewiń- 
ski. Ostatnim jego klubem był tu­
recki Besiktas Stambuł, wcze­
śniej występował we Włoszech 
i Izraelu.

Wydarzeniem roku w tej dys­
cyplinie był transfer z udziałem 
obcokrajowca. Gwiazdą Galaxii 
został Rosjanin Siergiej Orlenko, 
który ostatnio grał w Pana- 
thinaikosie Ateny. Zawodnik tego 
formatu w polskiej lidze jeszcze 
nie występował: 28-letni Orlenko 
to aktualny wicemistrz Europy, 

dłużył kontraktu z francuską gru­
pą Cofidis, wybierając ofertę Le 
Francaise de Jeux. Natomiast To­
masz Brożyna, zwycięzca tego­
rocznego Tour de Pologne, pod­
pisał roczny kontrakt z hiszpań­
ską grupą Banesto, gdzie dołą­
czył do Dariusza Baranowskiego. 
Dotychczas występował w pol­
skim Mrozie.

Na lokalnym podwórku 
przeżywaliśmy emocje związa­
ne ze zmianą barw klubowych 
przez mistrzynię świata junio­
rek w kolarstwie górskim Annę 
Szafraniec. U progu lata, jesz­
cze zanim zdobyła wymieniony 
tytuł, zapragnęła przenieść się 
z Iskry Fanatic Głogoczów do 
RMF FM Coca-Cola Kraków. 
Działacze Iskry wycenili jej 
wartość na 100 tysięcy złotych, 
Komisja Arbitrażowa uznała, że 
za jej wyszkolenie należy się... 
7,5 tysiąca zł.

Dekada tysiąca emigrantów

Podsumowując transfery lat 
90. warto zwrócić uwagę, że

Najdrożsi, wystąp!
odwrotny kierunek obrał w lecie 
Paweł Sobczak. Ta przeprowadz­
ka wzbudziła opór działaczy Pe­
tro, którzy w pierwszym odruchu 
złości zawiesili piłkarza. Sobczak, 
któremu pomagał menedżer Ja­
nusz Feiner, uznał, że skoro wy­
gasł jego kontrakt, ma prawo wy­
boru nowego klubu. Skończyło 
się na wypłacie przez Austrię 
Wiedeń stosownej gratyfikacji. 
Aklimatyzację w nowym otocze­
niu ułatwił Śobczakowi grający 
tam od pół roku Rafał Siadaczka 
z Widzewa Łódź. W kontrakcie 
piłkarza jest stwierdzenie, że 
w przypadku odnowienia się kon­
tuzji stawu biodrowego Widzew 
zwróci część kwoty.

Podobną cenę, co ci dwaj, 
czyli 600 tysięcy marek, osiągnął 
w Niemczech Jacek Chańko ze 
Stomilu Olsztyn. Miał propozy­
cje w kraju, ale wybrał Werder 
Brema, ze względu na lepsze wa­
runki płacowe.

Dla krakowian interesująca 
była informacja o przenosinach 
Mirosława Spiżaka z KFC Uer- 
dingen do Bayer Leverkusen za 
500 tys. DM. Spiżak bowiem to 
wychowanek Wisły, który wyje­
chał do Niemiec mając 16 lat.

Na tym rynku doszło do kil­
ku innych przeprowadzek 
z udziałem Polaków. Tomasz 
Kos został na początku roku wy­
pożyczony z ŁKS-Ptak do FC 
Gutersloh. Wkrótce Niemcy sko­
rzystali z pierwokupu i za milion 
marek nabyli pełne prawa do Po­
laka. W lecie zaś wypożyczyli go 
na rok do 1. FC Nurnberg. Do te­
go samego klubu, także na zasa­
dzie wypożyczenia (za 200 tys. 
DM), trafił Jacek Krzynówek 
z RKS Radomsko. Batalię o niego 
przegrała m.in. Wisła.

Za grę Małgorzaty Dydek (nr 12) w Utah zapłacono 50 tys. dolarów 
Fot. WACŁAW KLAG
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Gamby Osaka. Był to wyjazd 
atrakcyjny ze względu na wa­
runki finansowe, z. czym Świer­
czewski wcale się nie krył. Zy­
skał także na opuszczeniu Fran­
cji Marcin Kuźba. W AJ Auxerre 
(gdzie trafił z Górnika Zabrze za 
2 min DM) nie potrafił przebić 
się do pierwszego składu, nato­
miast w szwajcarskim Lausanne 
Sports zbiera pochlebne recen­
zje (jesienią 9 goli).

Warto wspomnieć o świet­
nym interesie, który zrobili Ja­
nusz Romanowski i Jerzy Engel 
w stołecznej Polonii. Transfer 
nie dotyczy Polaka, lecz Litwina 
Grażvydasa Mikulenasa. Na po­
czątku roku został sprzedany do 
Croatii Zagrzeb za 1,7 min dola­
rów i jest to najwyższa kwota, ja­
ką polski klub otrzymał w tym 
roku za piłkarza. Polonia kupo­
wała Mikulenasa za sumę... 
17-krotnie mniejszą.

Radosław Kukiełka, który 
opuścił GKS Bełchatów za 
1,2 min marek, szybko zrezy­
gnował z gry w Rodzie Kerkrade 
i wylądował w Arnice Wronki. 
Fortuna Dusseldorf z Pawłem Bo­
cianem spadła do III ligi niemiec­
kiej, więc Polak wołał poznań­
skiego Lecha. Tym bardziej że 
wystarczyło zapłacić 10 tysięcy 
marek za wykupienie jego certy­
fikatu. Wreszcie Mariusz Piekar­
ski, który w ciągu kilku lat zdążył 
zwiedzić Brazylię i wrócił do Eu­
ropy, został wypożyczony przez 
Legię do czerwca (z prawem pier­
wokupu) z francuskiej Bastii.

Do największych krajowych 
zakupów należy transfer Macieja 
Żurawskiego z Lecha do Wisły za 
1,8-2 min marek. Zawodnik zo­
stał kupiony w sierpniu, ale prze­
niósł się do Krakowa dopiero po 

skiego z Górnika Zabrze. Wydaje 
się, że podobną cenę, czyli 1 - 1,2 
min marek, wynegocjowali po­
znaniacy podczas grudniowych 
rozmów dotyczących sprzedaży 
do Wisły obrońcy Arkadiusza 
Głowackiego.

Hitem transferowym roku by­
ło też opuszczenie Ruchu Cho­
rzów przez Mariusza Śrutwę za 
3 miliony złotych (w rozliczeniu 
uwzględniono przekazanie z Le­
gii Warszawa Piotra Włodarczy­
ka). Śrutwa grał w Legii mało 
i słabo, więc wiele wskazuje na 
to, że wiosną będzie graczem in­
nego klubu.

Zatrzymali Wójcika, 
sprowadzili 0’Bannona

W koszykówce ruch transfero- 
■wy też był spory. Wydarzeniem 
miały być przenosiny Adama 
Wójcika z Zeptera Śląsk Wrocław 
do słynnego Varese. Reprezen­
tant kraju w ostatniej chwili zre­
zygnował z oferty Włochów, któ­
rą przebił prezes Śląska, Grze­
gorz Schetyna. Rozmowy toczyły 
się na poziomie 200 tysięcy dola­
rów za sezon.

Zepter zaszokował także spro­
wadzeniem pod koniec listopada 
Charlesa O’Bannona. Ameryka­
nin jest pierwszym koszykarzem, 
który znalazł się w naszej lidze 
bezpośrednio po grze w NBA 
(Detroit Pistons). Wcześniej do 
najistotniejszych zmian miejsc 
pracy przez obcokrajowców 
w naszej lidze należało przejście 
z Zeptera do Anwilu Włocławek 
Łotysza Raimondasa Miglinieksa 
(zaoferowano mu za roczny kon­
trakt 250 tysięcy dolarów!) i prze­
bycie odwrotnej drogi przez 
Chorwata Alaną Gregova. Wro­
cław wybrał też Łotysz Robert 
Stelmahers (poprzednio Zastał 
Zielona Góra), a HOOP Pekaes 
Pruszków Ainar Bagatskis z Bo­
brów Bytom (mimo że miał ofer­
ty z Izraela, Turcji i Węgier).

Nowe kluby znalazło sobie kil­
ku reprezentantów kraju. Krzysz­
tof Sidor opuścił będące w kryzy­
sie Bobry na rzecz Stali Ostrów, 
już w lecie to samo uczynili Ma­
riusz Bacik wybierając HOOP Pe­
kaes Pruszków i Krzysztof 
Wilangowski (Słupsk). Z kolei 
pruszkowianie stracili Piotra Szy- 
bilskiego, który przeniósł się do 
Zeptera. W ostatnich dniach nie­
pokorny Adrian Małecki (w lecie 
nie stawił się na obóz kadry, za­
wieszony do grudnia) został wy­
pożyczony na pół roku z Azotów 
Unii Tarnów do Pruszkowa.

Inny enfant terrible polskiej 
koszykówki Kordian Korytek po 
powrocie z nieudanej wyprawy 
do Stanów Zjednoczonych spo- 
korniał i odwołał słowa, że w Pol­
sce więcej nie zagra. Wybrał be- 
niaminka ekstraklasy Cersanit 

ga Koszykówki na mocy specjal­
nej amnestii skróciła mu karę 
dyskwalifikacji z 9 do 7 miesięcy.

Z USA wrócił także mierzący 
aż 213 cm Rafał Bigus. Najpierw 
związał się z Komfortem Stargard 
Szczeciński, po czym został wy­
pożyczony na rok do Zeptera.

Wśród kobiet ciekawość bu­
dziły przenosiny Lucyny Mruk 
z Polpharmy VBW Clima i Aliny 
Słabęckiej z Polfy Pabianice do 
ŁKS oraz opuszczenie tego ze­
społu na rzecz Polfy dwóch mi­
strzyń Europy Sylwii Wlaźlak 
i Agnieszki Jaroszewicz.

Dla krakowian wydarzeniem 
były występy Krystyny Szymań- 
skiej-Lary w zespole WNBA, 
Utah Starzz. Nie był to typowy 
transfer, bowiem krakowska ko- 
szykarka pozostała zawodniczką 
Wisły. Niemniej faktem jest, że 
w lecie, wykorzystując przerwę 
w rozgrywkach ligowych, wyje­
chała na 3 miesiące do USA, 
gdzie występowała w jednym ze­
spole z Małgorzatą Dydek.

Niewygórowana 
cena za Golloba

Niewątpliwie największym 
wydarzeniem roku były przeno­
siny byłego mistrza kraju Jacka 
Golloba z Jutrzenki Bydgoszcz 
do Polonii Piła. Cena nie była wy­
górowana - 155 tysięcy złotych, 
ale takie już prawo każdego żuż­
lowca, który może wynegocjo­
wać przy podpisywaniu na tyle 
niską sumę odstępnego, by nie 
blokować sobie możliwości trans­
feru. Ci, którzy o to nie zadbają, 
jak na przykład Robert Flis, które­
go pilanie wycenili po minionym 
sezonie na równowartość 500 ty­
sięcy marek, stają się niewolnika­
mi swego klubu.

Podobnie jak starszy Gollob 
(młodszy i bardziej znany To­
masz ciągle jest wierny Jutrzence 
i ponownie przedłużył z nią kon­
trakt), klub zmieniali jeszcze 
w styczniu inni rekordziści: Prze­
mysław Tajchert przechodząc 
z Iskry Ostrów do Jutrzenki za 
400 tys. zł i Tomasz Cieślewicz 
odchodząc z Gdańska do Pergo 
Gorzów za 250 tys. zł. Natomiast 
na ogłoszonej liście transferowej 
w grudniu jest kilku żużlowców, 
którzy noszą się z zamiarem 
zmiany barw. Należy do nich 
Piotr Świst, który przez dwa se­
zony reprezentował Stal Rze­
szów, a teraz zamierza wrócić do 
Pergo Gorzów za 100 tys. zł.

Numer 1 - Orlenko

Wśród siatkarek na uwagę za­
sługuje wyjazd jednej z najlep­
szych zawodniczek młodego po­
kolenia Małgorzaty Glinki. Po li­
kwidacji Dick Black La Festa An­
drychów przeniosła się do Augu­
sto Kalisz za 200 tys. zł, a stamtąd 

gracz reprezentacji Rosji od 1993 
roku (rozegrał w niej 209 spo­
tkań), medalista ME i MŚ. Trans­
fer nic klubu nie kosztował, sfi­
nansowali go sponsorzy, dodając 
aneks do poprzedniej umowy 
o wspieraniu siatkarzy. Prezes 
klubu Andrzej Gołaszewski nie 
chciał zdradzić, ile Orlenko kosz­
tował, ale jest to z pewnością naj­
droższy transfer w historii pol­
skiej siatkówki. Można go porów­
nać z cenami, za jakie pozyskuje 
się do Polski tańszych koszyka­
rzy amerykańskich (czyli 60-100

Transfery lat 90. 
(kwoty w dolarach) 

Piłka nożna
1. Tomasz Iwan Reda Kerkrade - Feyenoord Rotterdam, 1995 2,8 min
2. Tomasz Wałdoch WL Bochum - Schalke 04 Gelsenkirchen, 1999 2,7 min
3. Roman Kosecki Osasuna Pampeluna - Atletico Madryt 1993 1,8 min
4. Wojciech Kowalczyk Legia Warszawa - Betis Sewilla, 1994 1,7 min

i-6. Tomasz Iwan Feyenoord Rotterdam - PSU Eindhmen, 1997 1,5 min
Tomasz Rząsa Degraafschap Doetinchem - Feyenoord Rotterdam, 1999 1,5 min

7. Andrzej Juskowiak Borussia M-bach - VIL Wolfshurg, 1998 1,4 min
8. Roman Kosecki Atletico Madryt - FC Nantes, 1995 1,4 min
9. Cezary Kucharski Legia Warszawa - Sporting Gijon, 1997 1,4 min

10. Adam Matysek FC Gutersloh - Bayer Leeerkusen, 1998 1,3 min
11. Andrzej Juskowiak Lech Poznań - Sporting Lizbona, 1992

Koszykówka
1,2 min

1. Dominik Tomczyk Śląsk Wrocław - Mazowszanka Pruszków, 1997 150 tys.
2. Adam Wójcik Spirou Charleroi - Śląsk Wrocław, 1997 130 tys.
3. Tomasz Jankowski Bobry Bytom - Nohiles Włocławek, 1998

Żużel
120 tys.

1. Tomasz Bajerski Apator Toruń - Pergo Gorzów. 1997 180 tys.
2. Raiał Okoniewski Polonia Piła - Pergo Gorzów, 1998 174 tys.
3. Piotr Świst Pergo Gorzów - Stal Rzeszów, 1997 150 tys.

tysięcy dolarów rocznie). Często- 
chowianie starając się o niego 
wygrali rywalizację z klubami 
z Niemiec, Turcji i Włoch.

Mocni się wzmacniają

W ekstraklasie piłkarek ręcz­
nych kolejne wzmocnienia po­
czynił MKS Montex Lublin, co 
ma odzwierciedlenie w wynikach 
uzyskiwanych W Lidze Mistrzów. 
Zespół zasiliły w tym roku: Alicja 
Główczak (z JKS Jarosław), Iza­
bela Czapko i Magdalena Che- 
micz (EB Start Elbląg) oraz Rena­
ta Żukiel (Zagłębie Lubin). Ode­
szła natomiast z Lublina Agniesz­
ka Kozak, i to za granicę (HTS Te­
rano).

Podobnie wśród mężczyzn 
wzmacniała się Iskra Lider Mar­
ket Kielce. Bartosz Nowakowski 
przybył z Warszawianki, Alek­
sander Litowski z Kuncewa Mo­
skwa, a Daniel Grobelny z Des- 
sau-HV 96. Opuścił klub na rzecz 
Petro Płock Artur Niedzielski. 
Tam spotkał Jacka Olejnika, któ­
ry wrócił do kraju po grze w nie­
mieckim Huttenbergu.

Na koniec warto wspomnieć 
o transferach w zawodowym pe­
letonie. Sensacyjny zwycięzca 
kolarskiego Grand Prix Zurychu 
Grzegorz Gwiazdowski nie prze- 

w ciągu ostatnich 10 lat samych 
tylko piłkarzy wyjechało za gra­
nicę blisko 900. Najwięcej, aż 
135, opuściło Polskę w 1990 ro­
ku. Najmniej, bo około 50, 
w mijającym. Można więc śmia­
ło powiedzieć, że co roku nasz 
kraj opuszcza średnio 100 spor­
towców różnych dyscyplin.

Największe sumy nasi piłka­
rze osiągali dopiero wtedy, gdy 
byli przedmiotem targu bez 
udziału polskich klubów (patrz 
zestawienie). To istotne dla. 
PZPN. W 1992 roku zarząd 

związku wprowadził dla pol­
skich klubów obowiązek wpła­
ty 10 procent od sumy transfe­
ru (w przeliczeniu na złotówki) 
na cele szkoleniowe. Obowią­
zują przy tym minimalne progi 
wpłat. Jeśli np. reprezentant 
kraju nie osiągnie ceny 100 ty­
sięcy dolarów, jego macierzy­
sty klub musi zasilić kasę 
związku kwotą 10 tysięcy dola­
rów. W przypadku piłkarza 
I lub II ligi o statusie nieamato- 
ra do 28 lat minimalna kwota 
wynosi 4 tysiące dolarów, za­
wodnika ponad 28-letniego 
- 2 tysiące dolarów. Michał 
Listkiewicz, prezes PZPN, za­
powiada zniesienie tego prze­
pisu (nie obowiązuje w innych 
krajach).

Zestawienie obejmuje lata 
90., a więc nie ma w nim Zbi­
gniewa Bońka, który w 1982 ro­
ku opuszczał łódzki Widzew 
przechodząc do Juventusu Tu­
ryn za 1,8 miliona dolarów 
(uwzględniając ówczesny kurs 
dolara w Polsce i inflację ta su­
ma znaczyła w naszym kraju 
dużo więcej niż teraz). W 1985 
roku, gdy Bońka kupowała AS 
Roma, jego wartość wzrosła do 
2,5 min dolarów.

KRZYSZTOF KAWA
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Dokończenie ze str. 43
Po paru zgrupowaniach, na któ­
rych pozna granice zmęczenia, 
będzie już wiedział, czy zosta­
nie piłkarzem. Jeśli będzie 
chciał zrezygnować? - Powiem 
mu, co traci - mówi tata Kmie­
cik. - A decyzje muszą należeć 
do niego, na siłę nie zrobię 
z niego piłkarza. Jak będzie do­
bry, znajdę mu menedżera. Sam 
na pewno nie zajmę się jego in­
teresami, są tacy, którzy się na 
tym lepiej znają. Jak będzie bar­
dzo dobry, może wyjedzie za 
granicę. Nie będzie musiał jak ja 
czekać do trzydziestki.

Między młotem a kowadłem

Kiedy inni ojcowie stoją na 
uboczu i piłkarską indoktrynację 
prowadzą tylko w uzupełnieniu 
działań trenerów, inni sami przy­
stępują do szkolenia pociech. Łu­
kasz Szymanowski zaczynał 
w szkółce Wisły u Stanisława 
Chemicza, ale już po pół roku je­
go trenerem został tata. - Jestem 
przekonany, że w każdej piłkar­
skiej sprawie ojciec ma rację 
- mówi 19-letni dziś Łukasz.

Rozstał się z Wisłą po raz 
pierwszy, kiedy wspólnie uzna­

W cieniu jabłoni
li, że nie wiadomo czemu nie 
dostaje szansy pokazania się 
w drużynie juniorów. - Gdy­
bym dostał szansę i zawalił 
coś, rozumiałbym, że siedzę na 
ławie, ale ja w ogóle nie gra­
łem. Z Hutnikiem zdobył brąz 
na Spartakiadzie Młodzieży, 
przeszedł do Wawelu, gdzie 
znów trafił na ojca. Potem wró­
cił jeszcze na wiślacki szlak 
i wywalczył z juniorami brązo­
wy medal MP. I znów był. pod 
skrzydłami taty w Wawelu. 
- Nie jest łatwo zachować do­
bre stosunki z kolegami, kiedy 
tata jest trenerem..Zawsze mo­
że się komuś wydawać, że 
w drużynie jest kapuś. Nigdy 
nie zdarzyło się, żeby sprawy, 
które mieli między sobą za­
wodnicy, docierały przeze 
mnie do taty. Oficjalnie też nie 
występowałem w imieniu ze­
społu, wołałem nie być kapita­

nem. Jeszcze by ktoś powie­
dział, że to po protekcji.

Artur Sarnat też usłyszał kie­
dyś, że miejsce w pierwszym 
składzie Wisły ma tylko dzięki 
„szerokim plecom” - tatuś grał 
przecież w tym klubie. - Było mi 
przykro. Tym, którzy tak mówi­
li, staram się udowodnić, że do­
brą grą zasłużyłem na pozycję, 
którą osiągnąłem - mówi wiślac­
ki bramkarz. - Jeśli coś mam 
dzięki ojcu, to przekonanie, że 
do sukcesów dochodzi się cięż­
ką pracą. Wielokrotnie wspólnie 
analizowaliśmy moje występy, 
każdą puszczoną bramkę. Czę­
sto słyszałem słowa krytyki, rza­
dziej pochwały, nieraz się spie­
raliśmy, aby dojść wreszcie do 
wspólnych wniosków. Wszyst­
ko po to, żeby eliminować z mo­
jej gry błędy. Miałem wielu do­
brych nauczycieli: Jana Cyniew- 
skiego, Ryszarda Kruka, Jacka 

Bobrowicza, także tatę. Jako 
dzieciak myślałem, że futbol to 
taka miła sprawa. A potem przy­
szedł okropny czas. Ciągłe błę­
dy, analizy, nauka na okrągło. 
Teraz wiem o moim fachu cał­
kiem sporo, ale wciąż się uczę. 
Od ojca wiem, że najważniejsza 
jest koncentracja i spokój, ner­
wy wszystko zepsują. Futbol 
znów staje się przyjemny.

Po naukę do ojca

Łukasz Szymanowski na­
uczył się od taty pracowitości. 
W tym są do siebie najbardziej 
podobni. - Jeśli tylko będę go 
słuchał, mam szanse coś w spo­
rcie osiągnąć. Muszę wiele pra­
cować i być skromnym. Jeśli bę­
dzie ciężko, mam zacisnąć zęby 
i robić swoje. Kiedy trener każę 
mi coś na treningu zrobić raz, ja 
wykonuję to dwa,'trzy razy. Tak 
radzi tata. Teraz przeżywam naj­

ważniejszy dla siebie czas. Wło­
żyłem już sporo wysiłku w to, 
żeby grać w piłkę. Muszę zrobić 
krok naprzód, pójść dalej, żeby 
nie zmarnować tej pracy. Posta­
wiłem grę na pierwszym miej­
scu, nawet przed nauką. W Wa­
welu, cierpiącym na poważne 
kłopoty organizacyjne, przecho­
dzę szkołę życia. Tata mówi, że 
do dla mnie dobra szkoła. Może 
być po niej tylko lepiej. Wstydzę 
się paru meczów tego sezonu 
i boję, że stanę w miejscu, że się 
nie rozwinę. Jedynym lekar­
stwem na to jest praca.

Pod kierunkiem ojca Łukasz 
oprócz treningów z drużyną 
pracuje także na siłowni. Hen­
ryk Szymanowski jest właścicie­
lem karty zawodniczej syna, 
właściwie więc jest jego mene­
dżerem. On ustalał warunki fi­
nansowe, na jakich Łukasz gra 
w Wawelu. Nie partycypuje jed­

nak w zyskach syna. - Gdyby 
chciał odebrać coś z tych skrom­
nych wypłat, nic by mi nie zo­
stało. Łukasz podporządkuje się 
decyzjom taty, jeśli ten znajdzie 
mu nowy klub. Po prostu bez­
granicznie tacie ufa. Ceni także 
to, że nie musiał grać na tej sa­
mej, co on pozycji. Od początku 
przygotowywany był do roli roz­
grywającego. - To odpowie­
dzialna pozycja, ale dobrze się 
na niej czuję.

Zawsze, jak tata, wyróżniał 
się technicznymi umiejętno­
ściami, nadrabiał nimi gorsze 
warunki fizyczne, ale w drugo- 
ligowym debiucie wcale nie sta­
rał się techniką pochwalić. Tata 
radził, żeby grać piłką, nie wda­
wać się ze starymi wyjadacza­
mi w pojedynki jeden na jeden. 
Łukasz był zadowolony z de­
biutu. Henryk Szymanowski 
miał sporo uwag. - Wszystkie 
słuszne - syn wcale się nie bun­
tuje. t Kiedyś w Myślenicach 
usłyszał z trybun: - „Idź do oj­
ca, niech cię nauczy w piłkę 
grać". Miał ochotę odpowie­
dzieć, że często do niego cho­
dzi po naukę.

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA
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Według „Rzeczpospolitej” z 26 listopada fundusz Lokata prowadzony przez 

Amplico Life uzyskał najwyższą stopę zwrotu spośród towarzystw ubezpie­

czeniowych III RP: aż 16,45%. Wszystkim klientom serdecznie gratulujemy.
ilMPliCD AIG Life

W dniu 24 XII 1999 r. (piątek) 

BIURA REKLAM I OGŁOSZEŃ: 

ul. Starowiślna 2

i ul. Wiślna 2 **

czynne będzie w godz. 8.00 -12.00

Centrum Kształcenia WUR 
Kraków, tel. (012) 422-98-81, 

Nowy Sącz, tel. (018) 443-45-47, 
Olkusz, tel. (032) 643-22-71, 
Tarnów, tel. (014) 627-35-04

organizuje nabór na
kurs w semestrze

WIOSNA 2000 r.

do Liceum Ogólnokształcącego 

1,5 roku + matura
oraz

Liceum Ekonomicznego 2 lata 

(tytuł technika + matura) 

w systemie eksternistycznym.

Uwaga! W Polinarze świąteczno-noworoczne bonifikaty 
na modele Fiata i Alfa Romeo, a także AKCJA ZŁOMOWANIA 

czyli wysokie opusty cenowe za stare samochody.
TAKIE NISKIE CENY SAMOCHODÓW, UBEZPIECZEŃ 

I KREDYTÓW NIE POWTÓRZĄ SIĘ JUŻ NIGDY!!!
Polinar S.A. group

Polinar Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14. tel. 012/414-11-33.414-11-22.411-30-09.
PolinKrak. Wielicka 224, tel. 012/057-55-99. 657-55-80
PeZeT Met. Kraków, ul. Jana Pawia II200. tel. 012/643-66-66. 644-17-60
Polinar. Proszowice, ul. Kościuszki 26. tel. 012/386-21-61
NolinCar Nowy Sącz. ul. Tarnowska 38. tel. 018/441-29-30,441-28-60
Limanowa, ul. Piłsudskiego 24. tel. 018/337-47-29
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■ HERMES 2000. Prezy­
dent Krakowa. Andrzej Gołaś 
przewodniczył Kapitule Wiel­
kiego Konkursu Kupieckiego, 
która 17 grudnia wyłoniła zwy­
cięzców I etapu imprezy. No­
minacje otrzymało 56 firm 
w 20 kategoriach branżowych. 
W pierwszym etapie konkursu 
na swoje ulubione placówki 
mogli głosować wszyscy krako­
wianie. Do Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej (organiza­
tora konkursu) wpłynęło 8005 
głosów, które zostały oddane 
na 231 firm. I właśnie spośród 
nich wyłoniono placówki, któ­
re otrzymały największą liczbę 
głosów. Nominacje do etapu fi­
nałowego konkursu zostaną 
wręczone w styczniu przyszłe­
go roku na dorocznym Balu 
Kupieckim w restauracji Ha- 
wełka. Laureatów WKK HER­
MES 2000 poznamy w marcu, 
na uroczystym koncercie 
z okazji 590 rocznicy powsta­
nia Kongregacji Kupieckiej 
w Krakowie oraz 10 rocznicy 
wznowienia jej działalności.

■ POŁĄCZONE TEATRY? 
Zarząd Miasta przygotował 
uchwałę o połączeniu Teatru 
Muzyki i Poezji Ewy Demar­
czyk z Teatrem Ludowym 
w Krakowie. Nowa placówka 
ma działać pod nazwą „Teatr 
Ludowy” i mieścić się na os. Te­
atralnym 34. Powodem takiej 
decyzji jest długotrwałe nie- 
spełnianie przez Teatr Ewy De­
marczyk zadań zapisanych 
w statucie placówki. Intencją 
twórców uchwały było również 
oparcie jej funkcjonowania na 
racjonalnych zasadach (takich 
jak niższe koszty działalności) 
oraz umożliwienie występów 
teatrowi przed krakowską pu­
blicznością. Ostateczną decy­
zję o połączeniu placówek po- 
dejmie Rada Miasta Kjakowa.

■ PIELGRZYMI Z KA­
ZACHSTANU. Od niedzieli 
przebywa w Krakowie 66-oso- 
bowa grupa Polaków z Kazach­
stanu. Uczestnicy piątej, już 
pielgrzymki do Ojczyzny przy­
byli do naszego miasta na po­
kładzie rządowego samolotu. 
Już w pierwszym dniu pobytu 
spotkali się z ks. kardynałem 
Franciszkiem Macharskim 
i rozpoczęli zwiedzanie kra­
kowskich zabytków. We wto­
rek uczestniczyli w spotkaniu 
opłatkowym u prezydenta Kra­
kowa. Po wizycie w Krakowie 
grupa odwiedzi Jasną Górę, 
święta Bożego Narodzenia 
i Nowy Rok nasi rodacy spędzą 
wśród polskich rodzin w Kra­
kowie, Lublinie, Łodzi, Pozna­
niu i Warszawie.

Na Rynek Główny przybyły tłumy Krakowian

W
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Szanowni Państwo,
I i

Oczekując z radością świąt bożego Narodzenia i 
życzymy, aby te dni upłynęły Państwu w atmosferze 
życzliwości i pojednania.

Przy tej okazji pragniemy również podziękować 
i wszystkim Czytelnikom za zainteresowanie Tygodnikiem 

Grodzkim, kierowane do nas listy i telefony.
6) zbliżającym się nowym roku, oprócz akcji informa­

cyjnych, jakimi zawsze staramy się Państwu służyć, za­
mierzamy szczególnie propagować działania krakowian, ■ 

I którzy z własnej inicjatywy czy też w imieniu organiza- j 

cji pozarządowych będą podejmowali inicjatywy na | 
i rzecz rozwoju naszego miasta.

Zespół Referatu de. Relacji Publicznych ||

Zdjęcia: Wiesław Majka

Spotkanie opłatkowe mieszkańców Krakowa

Rozdano setki świątecznych opłatków
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Ksiądz kardynał Franciszek Macharski udzielał błogosławieństwa i łamał się opłatkiem

W spotkaniu świątecznym uczestniczył prezydent Krakowa Andrzej Gołaś...
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...i wiceprezydent Paweł Żorski

Komunikat Wydziału Skarbu Miasta UMK UI1IK - zmiany na koniec roku
Zarząd Miasta Krakowa informuje, że na tablicach ogłoszeń w budynkach UMK przy pi. 

Wszystkich Świętych 3/4 i ul. Grunwaldzkiej 8 został podany do publicznej wiadomości 
w dniach

08.12 - 29.12.1999
l.wykaz nieruchomości przeznaczonych do odda­
nia w użytkowanie na 10 lat zawierający część 
działki nr 6/6 o pow. 2442 m kw. obr.18 Krowo­
drza przy ul. Żubrowej na rzecz Handlowej Spół­
dzielni „Jubilat”.
2.wykaz nieruchomości przeznaczonych do odda­
nia w użytkowanie wieczyste w trybie bezprzetar- 
gowym
- .zabudowana działka nr 161/11 o pow. 474 
m. kw. obr. 63 Podgórze przy ul. Łużyckiej na 
rzecz pani Stanisławy Maj
- zabudowane działki nr 213/55 o pow. 515 m kw 
i nr 213/103 o pow. 57 m kw. obr. 55 Podgórze 
przy ul. Jerzmanowskiego na rzecz państwa Marii 
i Józefa Siwy

09.12 - 29.12.1999 r.
3. wykaz nieruchomości przeznaczonych do od­
dania w dzierżawę przez Gminę Kraków na okres 
do lat 3 oraz na czas nie oznaczony, w trybie bez- 
przetargowym, zawierający 43 pozycje z poda­
niem nazwisk dzierżawców, powierzchni grun­

tów, celu dzierżawy, okresu umowy oraz wysoko­
ści stawki czynszu dzierżawnego.

17.12 - 6.01.2000 r.
4. wykaz nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży w trybie bezprzetargowym jako dopeł­
nienie
- niezabudowana działka nr 361/7 o pow. 83 
m kw. obr. 49 Nowa Huta przy ul. Narciarskiej na 
rzecz panów Rafała i Bartosza Mach
- niezabudowana działka nr 113/24 o pow. 96 
m kw. obr. 2 Nowa Huta przy ul. Do Fortu 24 na 
rzecz pana Mieczysława Tomczyka

20.1 2 -9.01.2000 r
5. wykaz nieruchomości przeznaczonych do od­
dania w użytkowanie wieczyste w trybie bezprze­
targowym
- zabudowana działka nr 161/9 o pow. 126 m kw. 
obr. 63 Podgórze przy ul. Łużyckiej na rzecz pani 
Jadwigi Pająk

Szczegółowe informacje zamieszczone zo­
stały w wykazach.

Urząd Miasta Krakowa infor­
muje, że w dniach 24, 30 i 31 
grudnia 1999 r. zostało ograni­
czone przyjmowanie stron, do­
konywanie wypłat z kas przez 
UMK oraz wpłat w sprawach wy­
magających uiszczenia w kasach 
urzędu.

• 24 grudnia strony są przyj­
mowane do godz. 10.00

• 30 grudnia strony są przyj­
mowane do godz. 12.00

• 31 grudnia wyłącza się 
przyjmowanie stron.

W związku ze skróceniem cza­
su pracy banków oraz powszech­
nym wyłączeniem ich działalno­
ści w dniu 31 grudnia 1999 r:

• 24 grudnia 1999 r. kasy 
UMK będą czynne do godz. 10.00,

• 30 grudnia 1999 r. kasy 
UMK będą czynne do godz. 12.00,

• 31 grudnia 1999 r. kasa 
UMK będzie nieczynna.

Ograniczenia określone 
w Zarządzeniu dotyczą m.in: 
wpłat opłaty targowej, wpłat na 
opłaty od środków transportu, 
opłat za zwolnienia na handel na­
pojami alkoholowymi, opłat na 
wydawanie świadectw pochodze­
nia zwierząt, opłat za wydanie 
koncesji na przewóz osób busa- 
mi, opłat za wycenę mieszkania, 
mandatów karnych, pozostałych 
wpłat z tytułu zwrotu kosztów za 
postępowanie administracyjne, 
refundacje za zmianę systemu 
ogrzewania, za odszkodowania, 
zwrotu wadiów:

Nieczynny system informatyczny
31 grudnia 1999 r w związku z problemem roku 2000 - system infor­

matyczny UMK będzie wyłączony. W podanym terminie nie będzie re­
alizowana obsługa mieszkańców w systemie informatycznym „Ratusz”.
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Dziennik Polski

eklamy 

głoszenia

APTEKA zatrudni magistra farmacji. /012/

42 3-04-85. 212863

A B. Praca od zaraz, średnie wykształcenie.

012/41-53-096. 754568

ABSOLUTNIE dla każdego! Praca w domu - in­

formacje listowne lub telefoniczne Waryńskie­

go 8/11,00-631 Warszawa. 022/825-69-57, 

0601 -359-617,0601 -359-618. 748133

AGENCJA Night-Club zatrudni panie. 0606- 

368-331. 754925

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników. 

012/422-14-95. 746610

AGENCJA Reklamowa „Imperium" poszuku­

je chętnych osób do umieszczenia reklamy 

na swoich samochodach, atrakcyjne wyna­

grodzenie. Oferty kierować: 042/646-08-79, 

0501-044-340. 731470

AGENCJA towarzyska w Warszawie zatrudni 

przystojnych mężczyzn do 30 lat. Zarobki 

osiem tysięcy miesięcznie. 0602-513-100.

755014

AGENCJA zatrudni dziewczyny, zakwa­

terowanie. Zakopane 0601-46-07-45.750910

AGENCJA zatrudni panie. Zakwaterowanie. 

0602-845-031. 746736

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowe 

"METALODLEW" S. A.
w Krakowie 

zatrudni

KIEROWNIKA 
MODELARNI
Wymagane:
* wykształcenie wyższe 
odlewnicze oraz dobra 
znajomość języka 
angielskiego. g

Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac 

"Metalodlew" S. A.
30-969 Kraków, ul. Ujastek 1, 

skr. poczt, nr 61 (tel. 425-80-01)

AGENT ochrony i konwojent, kurs. Po kursie: 

licencja, zezwolenie na broń, praca!. 0603- 

367-044. 756728

AJENTA nieruchomości oraz kasjera. 012/ 

6 56-22-33. ... 755879

AKTYWNYM, umysłowa. /012/417-21 -49.

756362

APTEKA Kraków Śródmieście. Zatrudnię 

kierownika oraz mgr. farmacji. 0601-416- 

392. 747776

Wszystkim naszym Klientom
i ich ‘'Rodzinom
radosnych Świąt ‘Bożego Narodzenia, 
atmosfery rodzinnego ciepła 
i wielu pogodnych dni 
w nadchodzącym Nowym Roku

życzy
Riuro Reklam i Ogłoszeń

DZIENNIK POLSKI

■

■.... ‘ »

APTEKA w Podgórzu zatrudni magistra far­

macji. 012/658-39-56. 210890

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. 0606-399- 

955. 751411

ATRAKCYJNE chałupnictwo. 0606-393- 

566. 748686

ATRAKCYJNE firmy poszukują chałupników, 

„Sibilla”, Sieroszewskiego 8, 24-100 Puławy. 

736764

ATRAKCYJNE zarobkowanie na kieszonko­

we. 012/649-47-95 (8.00-10.00, 18.00- 

20.00). 756425

AV0N, dodatkowa praca. 012/636-72-89, 

0501-470-026. 209386

BILINGUAL teachers needed. Oferty 754649

Kraków, Starowiślna 2. ' 754649

|Zatrudmmy|
operatorów:
drążarki, druciarki, 
wiertarki
współrzędnościowej
Zgłoszenia: Dział Kadr Anatol-Polska Sp. z o.o. 
Kraków, ul. Romanowicza 2,
tel. 423-51-40, 656-54-91 0-4409

BIURO pracy. /012/413-89-83. 747168

CHAŁUPNICTWO. 012/648-94-32, 012/ 

64 3-63-84 . 730088

CHAŁUPNICTWO gwarantowane umową, 

2.100 miesięcznie, zapewniony zbyt, zaopa­

trzenie, urządzenia. „Merkury", 36-060 Gło­

gów Młp., ul. Piekarska 11. 755927

DELIKATESY zatrudnią sprzedawcę, męż­

czyznę. 012/422-67-15. 756834

DOSTAWCÓW z własnym samochodem lub 

rowerem zatrudni Telepizza, ul. św. Tomasza 
29, /012/422-40-95. 753333

DOZORCĘ - palacza zatrudni restauracja 

(Lasek Wolski). /01 2/425-22-91. 756906

DRUKARNIA zatrudni niepełnosprawnych ze 

znacznym i umiarkowanym stopniem niepeł­
nosprawności. 012/267-66-55, 012/267- 
67-24 . 757153

DYSKOTEKA zatrudni barmanki. 0602-672- 
04 2,0 501-585-078. 757082

EKSPEDIENTKI. 0602-687-788. 748683

„ELITE Model Look" nabór fotomodelek. 
/012/413-60-36. -755251

FIRMA produkcyjnołiandlowa zatrudni mężczy­

znę do pracy fizycznej na stanowisku pracowni­

ka produkcji. Wymagania: wykształcenie śred­

nie (mechanik maszyn i urządzeń przemysło­

wych z automatyką): uregulowany stosunek do 

służby wojskowej; ustabilizowanaa sytuacja ro­

dzinna. 012/613-11-23,012/613-11-89 (9.00-.

15.00). 756491

FIRMA wydawnicza zatrudni przedstawiciela 

handlowego. /012/412-11 -68. 756504

FIRMA zatrudni brygady budowlane lub 

firmy./012/637-34-66 (7.00-15.00). 755334

FLIZIARZA przyjmę. 012/415-28-11 wieczo­

rem. 213354

FRYZJERKĘ. /012/38-77-425. 757246

KIEROWCĘ doświadczonego zatrudni hur­

townia farmaceutyczna „Almed". Tylko pi­

semne oferty: 31-226 Kraków, ul. Vetulanie- 

gO 5. 213378

KIEROWNIKA apteki, Krzeszowice, od na­

tychmiast./012/421-69-62. 748403

KLUB nocny przyjmie dziewczyny do pracy. 

/032/2538-220. 205423

KLUB towarzyski przyjmie panie. Zakwaterowa­

nie. 012/656-27-49,012/65624-63. 756339

KURS agenta ochrony i konwojenta, Kraków, 

Nowy Sącz, Po kursie licencja, zezwolenie na 

broń, organizujemy pracę. 0603-217-695, 

0603-934-642. 738213

MAGISTRA farmacji na stanowisku kierowni­

ka apteki oraz technika farmacji po stażu za­

trudni apteka w centrum. 0604-62-11-77, 

0601-45-48-19. 754618

MŁODE osoby do roznoszenia ulotek zatru­

dni „Telepizza". Informacje: 012/422-40-95.

755826

NAUCZYCIELI nauczania początkowego z płyn­

ną znajomością angielskiego zatrudnię. Oferty 

754646 Kraków, Starowiślna 2. 754646

NOWE możliwości finansowe. 0501-79-29-91.

757124

PANIĄ do sklepu kosmetycznego (wiek 30 -40). 

0605-439-623. /012/64-96554. 756943

POMOC domowa, Włochy. /012/636-91 -57.

753463

POSZUKUJĘ specjalisty od akupunktury. 

012/422-58-95. 756889

POŚREDNICTWO. 012/648-20-22 wewn. 

215. 212537

PRACA dla kaletnika i krojczego. /012/412- 

30-18 . 756579

PRACOWNIKA fizycznego do konserwacji 

obiektu przyjmę. Oferty 755729 Kraków) 

Starowiślna 2. 755732

ABSOLWENTKA PK, chemia, komputer, pod­

stawy księgowości. 012/274-10-49. 212845

DOŚWIADCZONY w spedycji handlu, kom­

puter, niemiecki, wykształcenie wyższe. 012/ 

648-21-87. 756530

KARNAWAŁ, opieka nad dziećmi. 012/633- 

18-34 757217

PROFESJONALNE Pośrednictwo Pracy, 

Krasińskiego 1/3 (w Jubilacie) 6 piętro pokój 

637, poniedziałek- piątek 9.00-15.00. 746644

SALON masażu zatrudni panie. 012/282-67- 

22. 757041

SKUTECZNE Pośrednictwo Pracy, Urzędni­

cza 32, (9.00-15). 757171

SPECJALISTYCZNA firma budowlana za­

trudni inżyniera z uprawnieniami. /012/423- 

80-56'lub 57. 756936

SPÓŁKA z 0.0. zatrudni główną księgową. 

0604-95-77-88 (8.00-15.00). 755330

SPRZĄTAJĄCĄ prowadzącą własną działal­

ność gospodarczą zatrudni prywatna szkolą. 

Oferty 754644 Kraków, Starowiślna 2. 754644

STOMATOLOGOWI podnajmę gabinet w 
Śródmieściu. /012/422-39-24 755272

SUBAGENTÓW, którzy odnieśli sukces w 

sprzedaży zatrudni do III filara duża firma 

ubezpieczeniowa. 0601-528-777. 749344

TEATRZYK dla dzieci poszukuje organizato­

ra imprez, z doświadczeniem. /012/415-30- 

37,0604-052-160 po 15.00. 757163

„VICTUS“ umysłowa. 012/425-52-77.755444

WYKONYWANIE rozmów telefonicznych. 

06 02-643-270. 756476

■ ••
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ZATRUDNIMY przedstawicieli handlowych na 

terenie Krakowa i okolic. Branża • surowce 

spożywcze. Podania plus komplet załączni­

ków proszę wysyłać na adres: „Niko“ Sp. z 0.0, 

37-400 Nisko, ul. Wojska Polskiego 2. 751062

ZLECĘ prowadzenie sklepu chemicznego. 

Warunek: doświadczenie oraz własna działal­

ność gospodarcza. 012/421-89-68, 0602- 

251-774. 213330 

15.000 USD rocznie. Współpraca. (Średnie).

06 04-853-421. ' 752914

20-latka na wózku inwalidzkim poszukuje mło­

dej, silnej pani do pomocy, niezbędny paszport. 

Oferty 755522, Kraków, Starowiślna 2. 755522

A. Bezpłatnie! Szukasz pracowników? 

Zadzwoń! 012/632-53-70, 012/422-30-33 

wew. 4 07 (9.00-16.00). 746647

KIEROWCA B.C. 012/388-25-45 . 754669

KSIĘGOWY wszystkie usługi. 0501-368- 

568. 756487

MALARZ. 0603-295-978. 213241

MALARZ. 0603-295-978. 213242

MŁODE małżeństwo zaopiekuje się Twoim 

dzieckiem w sylwestra. 012/278-51-51.756387

MŁODY, po informatyce, angielski. 012/415- 

16-34 . 756303

MONTER okien, suchych tynków podejmie 

współpracę. 012/282-18-02, 0602-100- 

520. 756304

OPIEKA nad dziećmi w sylwestra. /012/278- 

29-24 . 752592

PIELĘGNIARKA. 012/645-64-43. 213255

PRZYJMĘ chałupnictwo. /012/273-71 -48.

756630

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w noc sylwe­

strową. 012/644-77-92. 754483

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem, sylwester. 012/ 

411-50-82. 756212

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w sylwestra. 

/012/422-30-74 757134

Nauka

A. A. A. Nauka jazdy. /012/260-15-90, /012/

655-51-84. 746349

A. A. Autokursy „Szofer", Rynek Podgórski 3. 

/012/656-38-72 promocja. 745040

A. A. Autoszkoła. Rozpoczęcie kursu 4.01.

2000.012/262-05-14,262-22-94. 756853

A. A. B. C. Prawo jazdy. Kalwaryjska „Korona"

012/292-29-09,0602-362-355. 745957

A. A. Kursy prawa jazdy, dopoludniowe, popo­

łudniowe „Iskra", Łobzowska 20. /012/634- 

05-54. . 206621

A. A. Nauka jazdy. 012/262-05-14, 262-22- 

94. 741782

Studium Ekonomiki 
i Rachunkowości

pod patronatem pracowników 
naukowych Akademii 

Ekonomicznej w Krakowie 
Placówka Kuratorium Oświat}' 

ogłasza nabór na
IV-semestralne specjalności 
(uprawnienia szkoły publicznej):

- FINANSE I RACHUNKOWOŚĆ
- EKONOMIKA I ORGANIZACJA 

PRZEDSIĘBIORSTW 
- INFORMATYKA

- OBSłUGA RUCHU TURYSTYCZNEGO

Zajęcia rozpoczynają się 
od lutego 2000 roku.
Informacja i zapisy: |

31-128Kraków.
Karmelicka 32, oficyna, I piętro, 
tel./fax 633-5O-O4,tel. 633-33-77.

A. „Arrna" nauka jazdy: motocykle, samo­

chody osobowe, ciężarowe, przyczepy. 012/ 

632-70-19. 751464

A. „Astra". Nauka jazdy, ul. Bajana 8. 012/ 

413-39-00. 748983

A Autoszkoła najtaniej. 012/632-55-14.724707

ADRES: Dietla 38. 012/422-31-02. Rozpoczy­

namy kursy! „Manicure, pedicure", „Bukieciar- 

stwo", „Palacz kotłów", „Diagnostyka samocho­

dowa", „Instruktor nauki jazdy", „Dealer samo­

chodowy", „Energetyczne uprawnienia", „Peda­

gogiczny (uprawnienia)", „Obśługa komputera

dla początkujących". 756383

AM-chemia. 012/647-09-55. 749967

AMERICAN Spoken English. /012/637-24- 

34./012/635-90-93. 207704

ANGIELSKI. /012/657-17-29. 757135

ANGIELSKI, dr Lutosławska. /012/266-19- 

98 . 743986

(^* *N61flSKl  p

• Przygotowujące do szkół średnich, 
matury oraz szkół wyższych

• Języków obcych (angielski, niemiecki, 
francuski, włoski, hiszpański)

• Obsługi komputera
• Księgowości komputerowej
• Głównego księgowego
• Agenta celnego • Energetyczne „E" i „0”
• Minimum sanitarnego • BHP
• Wózków spalinowych i elektrycznych

Informacja i zapisy: 

Kraków, ul. Kochanowskiego 18, 

tel./fax 012/633-27-68, 
tel. 292-62-94 w godz. 9-17.

YO7L/Ć SCHOOLOFENgLLSH

• KONWERSACJE, CAMBRIDGE, FCE, CAE, CPE, 
Business,

• wszystkie stopnie zaawansowania, także rano!
• dorośli, młodzież, dzieci (od 7 lat),
• małe grupy i native speakera, skuteczność ?!

i znakomite warunki nauki. S

Kraków, ul. Bursztynowa 20 - Mackiewicza 12
tel.415-18-18

BIOLOGIA./012/413-75-57. 746960

CHEMIA. /012/643-09-33. 211612

CHEMIA. 012/647-09-55. 720227

CHEMIA. /012/647-18-26 754562

CHEMIA. /012/658-90-94. 755480

FAKTUROWANIA kurs. 012/633-96-17. 751130

FIZYKA./012/632-05-10 756927

FIZYKA, elektrotechnika. /012/636-49-31.

213389

FIZYKA, matematyka. 012/657-71-10, 0501-

966-072. 749374

FORTEPIAN. /012/647-05-76 755456

FRANCUSKI. ,/012/641-46-75. 748053

FRANCUSKI. /012/657-08-61. 755061

GITARA. 012/412-71-55. 756847

gez egZaminów 

' wstępnych do

Liceum Ogólnokształcącego
• na podbudowie szkoły podstawowej

i zasadniczej
Dwuletniego Policealnego Studium

• Ekonomicznego (rachunkowość i finanse, 
ekonomika i organizacja)

• Architektonicznego
• Informatycznego
• Turystycznego

Jednorocznego Policealnego Studium
• Marketingu i reklamy • Menedżerskiego
• Zarządzania personelem (psychologiczno- 

-socjologiczne)
• Asystencko-sekretarskiego

KURSY

Jak zamieścić 
ogłoszenie?

A Osobiście
Biuro Ogłoszeń 

Dziennika Polskiego, Kraków, 
ul. Starowiślna 2, ul. Wiślna 2 
w godz. 8 - 18, soboty 10 -14

Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, 
teł./fax (014) 61-256-22;
Brzesko, ul. Głowackiego 29, 
tel.(014)66-300-77
Dębica, ul. Rzeszowska 14, 
tel./fax (014) 670-87-72 
Krosno, ul. Lewakowskiego 31, 
tel ,/fax (013) 436-22-90,432-58-23 w. 29 
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, 
tel./fax (018) 443-54-49,443-54-78,443-85-45 
Miechów, ul. Rynek 3, tel. (041) 383-14-04 
Nowy Targ, al. Tysiąclecia 37, 
tel./fax (0187) 266-30-72
Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 11 a, 
tel ,/fax (033)44-16-00
Proszowice, ul. Rynek 18, 
tel. (012) 386-28-25, fax 386-18-97 
Przemyśl, ul. Katedralna 3, 
tel ,/fax (016) 678-77-43
Rzeszów, ul. Ks. J. Jałowego 29, 
teł./fax (017) 852-24-78
Tarnów, ul. Krakowska 12, 
tet/fax (014) 21-35-20,22-31-48 
Wadowice, ul. Mickiewicza 3, 
tel.(033)873-12-90
Zakopane, KMPiK, ul. J. Zborowskiego 2 
tel./fax (018) 201-35-30

Agencje 
współpracujące

DOMENA, Kraków, ul. Józefińska 21, 
tel./fax 656-10-96,
Oddział w Makro Cash&Carry, Kraków, 
ul. Jasnogórska 2, tel. 614-05-03, 
COMBEX, Kraków, os. Handlowe 9, 
tel.ta 644-52-37,
SZANSA, Kraków, ul. Lea 231, telJfax 637-10-64, 
LABEO, Kraków, ul. Kalwaryjska 9/15, 
tel./fax 423-57-76,292-30-61 do 64, 
ROAN, Kraków, ul. Grzegórzecka 7/5, 
tel. 421-74-94, fax 422-42-57,
ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, 
tel. 421-59-75,
GARMOND, Kraków, ul. Stolarska 1, 
tel. 421-77-70, fax 422-93-86,
NASTROJE, Kraków, pl. Kolejowy 7, 
tel./fax 413-60-77, 0501-437-232,0501-485-430, 
DANTE, Kraków, ul. Barska 12, 
tel./fax 267-24-03,269-19-85,
ALTAIR, Kraków, ul. Rzeźnicza 13, pok. 313, 
tel. 431-20-17, tel./fax 421-51-33 w. 254, 
PASJONATA, Kraków, ul. Grzegórzecka 12A/III, 
tei. 429-19-17,
GRAFPRESS, Kraków, al. Jana Pawła II 
NCK, tel. 643-44-33, fax 643-66-33, 
GIN sic:, Kraków, ul. Wielopole 3/1, 
tel. 429-44-22,0603-063-881,
MULTI MEDIA CONTACT s.c., Kraków, 
ul. Lubicz 25, pok. 545, tel. 61-97-495, 
tel./fax 61-97-496.

Telefonicznie 
“ lub Internetem

Agencja TAO,całodobowo, 
(012) 637-21-80, www.tao.pl

OGŁOSZENIA DROBNE
• wydanie powszednie -1,20 zł/słowo
• wydanie magazynowe - 2,40 zł/slowo
• w Giełdzie Pracy - 0,50 zł/słowo
• w Przeglądzie Nieruchomości

- 0,50 zł/słowo
• towarzyskie
- wydanie powszednie - 35 zł/słowo
- wydanie magazynowe - 50 zł/słowo

• ekspres - dopłata 100%
^OGŁOSZENIA MODUŁOWE

• na kolumnach reklamowych 
(moduł 42 mm x 33 mm)
- poniedziałek - 75 zł/moduł
-magazyn - 160zt/moduł
- pozostałe - 60 zł/moduł

• na kolumnie ogłoszeń drobnych 
(maks. 3 moduły) - dopłata 60%

• ekspres - dopłata 100%

www Internot
Ogłoszenia drobne zamieszczane 

w „Dzienniku Polskim" danego dnia, 
równocześnie ukazują się gratisowo 

na stronach internetowych
www.bo.dziennik.krakow.pl

Promocja
Dla studentów 50% taniej 

praca, nauka, kwatery.

* Informacja
tel. 012/619-91-47, 619-91-46, 

619-91-76,422-99-77

http://www.tao.pl
http://www.bo.dziennik.krakow.pl
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HANDLOWE Liceum Zaoczne Mgra Stefana 

Kwietniowskiego, Kraków, od lutego. /012/ 

276-50.-91,0604-266-151. 733864

HISTORIA./012/421-08-60. 756206

JĘZYK polski, korepetycje. 0602-729-031.

213124

KAS fiskalnych obsługi kurs. /012/633-96- 

17. 751129

Grupa Edukacyjno-Konsultingowa 
„Warimex” i ZNP AE w Krakowie

ogłasza zapisy na:

• roczne zawodowe Studium Księgowo­
ści i Finansów

• Semestralne Studium Kadry, Płace
• 3-mies. Studium Księgowości

Zapisy: Kraków, Mazowiecka 25, 

a 012/633-02-22
| Członek Krajowej Izby Edukacyjnej

KOMPUTEROWE kursy, Bankowy Dom

Handlowy./012/633-96-17. 751127

KOSZTORYSOWANIA komputerowego kurs. 

/012/633-96-17. 751125

KURS agenta ochrony i konwojenta, Kraków, 

Nowy Sącz, Po kursie licencja, zezwolenie na 

broń, organizujemy pracę. 0603-217-695, 

0603-934-642. 738218

KURS ceramiki artystycznej. /012/288-07- 

16. 213067

Wyższa Szkoła Zarządzania
* i Bankowości w Krakowie 

g zaprasza na

ROCZNE STUDIA PODYPLOMOWE

• rachunkowość • bankowość i finanse 
• marketing, zarządzanie i negocjacje • 

zarządzanie jakością i logistyka

Zakwaterowanie (sesje pt. - po poł. sobota). 

Zapisy: 012/633-02-22 (9.OO-16.OO)

KURS pracowników ochrany, konwojentów do 

licencji I, II stopnia. 0603-367-044. 755730

KURS tańca. /012/634-44-25. 744282

KURSY-ABC komputera, CDN, Księgowość, 

Kadry, Płatnik ZUS; Profesjonalna Szkoła 

Komputerowa, Bytomska 1, tel. /012/292- 

62-85 (86). 746050

KURSY komputerowe, księgowość kompute­

rowa. Excogito 012/422-64-23. 749708

Specjalistyczne szkolenia:

• pośrednik
• rzeczoznawca majątkowy

• zarządca 
(licencje państwowe) 

możliwość praktyk-warsztatów! ;

Informacje i zapisy: 
Krajowa Korporacja Oświatowa 

Oddział Kraków, ui. Kasprowicza 32, 
pon.-pt. 9.00-18.00 

tel. 413-49-89, 411-78-33

KURSY obsługi komputera, sekretarskie. 

/012/422-86-09. 751271.

LICEUM Ogólnokształcące od lutego, War­

szawska 24 (Politechnika Krakowska)./012/ 

634-17-87. 213097

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Mgra 

Stefana Kwietniowskiego, od lutego, Kraków, 

Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. /012/ 

276-50-91,0604-266-151. 733869

LOGIKA. 012/413-57-80. 755303

MATEMATYKA. 012/413-57-80. 755301

MATEMATYKA. 012/422-10-60. 211977

MATEMATYKA./012/633-38-22. 754997

MATEMATYKA./012/636-49-31. 213388

MATEMATYKA. /012/641 -45-66. 749380

MATEMATYKA. 012/647-83-38. 747485

MATEMATYKA. /012/657-02-64 . 754021

Szkoła Biznesu i Języków Obcych 
BEZPŁATNE ZAPISY!

JEDNOROCZNE STUDIUM - luty 2000

• Menedżerskie
• Finanse i Rachunkowość
• Hotelarstwo i Turystyka Zagraniczna

MATEMATYKA. 012/658-38-81. 746826

MATEMATYKA, efektywnie, niedrogo. /012/ 

421-58-53. 756159

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/644- 

26-54. 720856

MATEMATYKA, fizyka, angielski./012/421- 

03-59. 756420

MATEMATYKA licealistom, studentom. 012/ 

656-35-09,06 02-647-597. 756932

MATEMATYKA, testy. 012/421-38-09.755090

NIEMIECKI, student germanistyki UJ. 

012/637-17-15. 211909

NIEMIECKI, tłumaczenia przysięgłe, specjali­

styczne, zwykle. 012/637-54-97, 012/637- 

11-84,06 02-61-92-21. 731555

POLICEALNE od lutego, Warszawska 24 (Poli­

technika Krakowska) turystyka, hotelarstwo, ad­

ministracja, geodezja, ochrona środowiska, ar­

chitektura, informatyka. 012/634-17-87.213096

POLICEALNE Studium Zawodowe Zaoczne 

Mgra Stefana Kwietniowskiego, ekonomiczne, 

informatyczne, turystyczne, od lutego, Kraków, 

Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. 012/276- 

50-91,0604-266-151. 733868

POLSKI. /012/26646-44. 755691

POLSKI. Egzamin do szkoły średniej. 012/ 411- 

22-16. 739239

POLSKI, każdy poziom. 0501 -801-553. 209426.

POLSKI, matura./012/637-56-44. 213300

POLSKI, ul Pilotów. 012/413-80-26. 212665

POLSKI, wypracowania. 0602-18-18-38.755690

POLSKI, zakres dowolny. 012/658-71-28.745367

PRACE kontrolne, wypracowania, pomoc. 

012/425-65-00. 756276

PRAWO jazdy -Refleks- Halicka 9. 012/421- 

29-80 (plac manewrowy). 747511

PRZEDSZKOLE prywatne z dobrą tradycją: 

(języki, szkoła tańca) zaprasza w 2000 roku, 

dzieci od 2.5 - 6 roku życia. 012/636-02-08, 

0601-43-13-97,012/657-01-95. 747990

STUDENT, matematyka, dojazd, niedrogo. 

012/415-61-25. 213201

TANIEC. 0604-473-666. 743654

WYPRACOWANIA (humanistyka). 012/634- 

09-58,06 04-052-48 6 755062

A. A. „Małopolskie Centrum Matrymonialne", 

oferty sylwestrowe. 012/658-05-32. http:/ 

www.krakus.krakow.pl/ 754881

BAWIMY samotnych, nieudane małżeństwa.
012/421-39-41, 06 04-380-896. 737566 |

BIURO „Małgośka" zaprasza. 012/638-14- 

87. 756692 ■

BIURO samotnych. 012/429-23-68. 210938

KTÓRA pani zapełni pustkę w sercu czter­

dziestolatka? Oferty 752250 Kraków, Staro­

wiślna 2. 752250

MIĘDZYNARODOWA klinika matrymonialna. 

Gwarantuje twoje szczęście życiowe. Zadzwoń, 

przekonasz się! 012/262-27-26. 744013

MIŁA, niebrzydka pozna wolnego czterdzie­

stolatka. Oferty c-364 „Combex“ Kraków,, os, 

Handlowe 9. 754.477

POZNAJ partnera./012/634-05-08. 755616

SAMOTNA, lat 54, uczciwa, bez nałogów, po­

zna odpowiedniego Pana nie szukającego 

przygód. Oferty 757240 Kraków, Starowiśl­

na 2. 757240

SYMPATYCZNA krakowianka, wykształco­

na, materialnie niezależna, pozna kulturalne­

go, inteligentnego pana lat 45- 50. Cel matry­

monialny niewykluczony. Oferty 213365, 

Kraków, Wiślna 2. 213365

WDOWA po „50", pozna starszego samotnego 

pana. Cel matrymonialny. Poważne Oferty 

755663 Kraków, Starowiślna 2. 755663

A. A. Auta powypadkowe skupuję. /012/ 

645-02-85, /012/647-13-64. 756589

A. Antyki, obrazy, meble, srebra, inne. /012/

.632-71-97,0501-251-136. 747023

A Autoskup (gotówką). 012/647-30-83.753102

A Skup, komis RTV. /012/411-55-75. 746734

ANOESA antyki, malarstwo, biżuteria, meble 

kupię za gotówkę, ul. Mikołajska 10.012/422- 

49-33. 748614

PALETY EURO
używane

KUPIĘ
„daphnia” - Sułków 209, s 

tel.(012)451-20-25, 
288-08-50, 288-08-51,288-08-52

ANTYCZNE meble, obrazy, skup, sprzedaż, ko­

mis, renowacja „Lamus", Brzozowa 17. 012/ 

429-11-58. 743957

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connaisseur", 

Rynek Główny 11. /012/421 -02-34. 206387

ANTYCZNE obrazy, srebra, meble kupi pilnie 

„Antyk", ul. Smoleńsk 22. Tel. 012/422-26-32, 

0601-511-332. Pożyczki pod zastaw antyków.

Wycena, transport bezpłatnie. 208630

ATLAS siłowy, używany. 0606-432-685.757156

DRUT odpadowy z budowy. 012/267-45-80.

752760

EUROPALETY, używane. 012/276-29-88, 

0603-541-014. 751007

EUROPALETY używane. 041/366-42-97, 

0601-942-232. . 756243

GROBOWIEC, na starym Rakowickim. /012/ 

266-27-47. 213357

KIOSK gastronomiczny z lokalizacją. 0501- 

965-734. 754670

KORALE, złoto, srebro, monety. 012/422- 

03-50, „Perła", Wielopole 24. 744918

SZPALTÓWKĘ. /012/412-30-18. 756580

„TAJNY Detektyw" lata 30., roczniki, poje­

dyncze numery. /012/421 -02-21. 213339

TELEFONY komórkowe kupię. 0501-030- 

153. 746607

WTRYSKARKĘ ..Formoplast 165“ pilnie. 012/ 

388-42-28. 756028

A Absolutnie jedyne kreacje karnawałowe, do­

datki! 012/427-25-12, 0602-193-288; /11- 

18/. 213143

A Komis meblowy. 012/632-75-85, Wróblew­

skiego. 756795

salon mody 
męskiej

SUNSEŁSUITS
zapraszamy 

również w niedziele

Kraków, ul. Długa 65 
tel./fax 012/ 633 03 81 |

FLAGI, 012/423-71-16. 746325

KARCHER, nowe, używane, wypożyczalnia, 

/012/636-55-55, Balicka 41. 744941

KOMIS komputerowy. 012/648-25-88.744462

KOMIS odzieżowy, Przybyszewskiego 3, za­

prasza./012/636-13-43. 213091

NARTY używane. Fabryczna 7a. /012/412- 

71-88,0601-418-414 . 755696

ROWERY, wyprzedaż. Fabryczna 7a. /012/ 

412-71-88,0601-418-414 . 755695

TANIE regały. 012/429-52-00. 750539

APARATY słuchowe zauszne Oticon 390 

PLN (2 szt, ekspertyza, stan b. dobry). 012/ 

649-93-77. 756850

OVERLOCKI
domowe i przemysłowe

JUKI, PFAFF, TOYOTA, SINGER
- maszyny wieloczynnościowe
- stębnówki. igły, części
- urządz. prasował. COMEL~ 

GWARANCJA - 2 lata 
KRAKÓW-PODGÓRZE 

MEGA, ul. Limanowskiego 52 
tel./fax (012) 656-34-65

CM

BARAKOWÓZ-raty. 012/644-62-97. 748262

BOJLERY gazowe, elektryczne. 012/388-11-

99. 754787

BRYKIET do kominków, pieców. 012/412-

43-58. 745515

DREWNO kominkowe. 012/388-11-99. 754785

DREWNO kominkowe. 012/285-30-32. 751414

ELEKTRODRĄŻARKI wgłębne i drutowe, nowe 

i używane. Przemysłowe znakowarki mikrouda- 

rowe i laserowe. Obrabiarki do metali, nowe i uży­

wane oraz remonty i modernizacje. Marcosta 

Tarnów/014/6278-177. 748428

FORTEPIAN, pianino - tanio. 0604-350-377.

751369

FRANCUSKA suknia ślubna, rozmiar 38. 

/012/648-40-72. 757239

OGRZEWANIE
NADMUCHOWE
WSZYSTKICH OBIEKTÓW

KONKRET s.c.
Kraków, ul. Makuszyńskiego 9 

tel./fax 012/644-23-28 
0601-45-81-55

FUTRO z norek, 1.950,-./012/654-71-78.

213309

GARAŻE blaszaki bez lokalizacji. 012/644- 

62-97. 756861

GARAŻE blaszaki ocynkowane najtaniej. 

012/271-58-70,0604-162-365. 747013

GARAŻE, kioski, wiaty. /012/266-02-38.

750321

i

GARAŻE ocynkowane, (3x5) tylko 980,-, 

montaż gratis. /018/332-10-52, /012/655- 

17-29, /018/332.12-45, /012/451-72-58, 

090-38-98-58. 744760

GROBY, grobowce, okazja. /012/421-38-41, 

0603-796-888. 747855

GSM Idea, skup, sprzedaż, serwis. /012/ 

633-04-38,06 04-383-918. 750667

HURTOWNIA odzieży używanej. 012/284- 

17-84,284-17-48 wieczorem. 752491

IDEA - promocja. 012/288-18-18, 0501-38- 

38-77. 748091

KIOSK na Tandecie z udziałami. 0501-464- 

138. 755836

KIOSK owoce, warzywa, ogólnospożywcze, 

lokalizacja. 012/641-39-81. 755494

KOMBAJN zbożowy „Fahr" (benzynowy 2,4 

m). „Swisspol", 091/577-52-03. 756751

KOMINKI - wkłady, świąteczna promocja - ód 

1149 zł, ul. Klasztorna 9c. 012/425-90-21.

756527

WYPRZEDAŻ do 50% 
- tylko do 31 grudnia 

SUPERMARKET BILLA 
„F.H. MARIETTE” 
ul. Mackiewicza 17 £
• modna odzież p

• bielizna 0 rajstopy
• kreacje sylwestrowe 

oraz wyposażenie sklepu.

KOMPUTER, tanio./012/267-05-40. 757237

KONTENERY, pakamery - sprzedaż wyna­

jem, kupno - raty. 012/644-62-97, 0501- 

458-332. 748301

KSEROKOPIARKI, używane, sprzedaż, na­

prawa. Kraków, ul. Szafirowa 8. 012/415-74- 

34. 744896

KSEROKOPIARKI używane, sprzedaż, napra­

wa, serwis. Kraków, ul. Ładna 25. 012/413- 

47-31. 753377

LADY chłodnicze. 012/648-66-16. 753174

MASZYNY do rozlewu piwa (Krones -Stork), wy­

dajność 18.000 /h. Tel. 090-330456. 212620

MATERACE - tanie, zdrowotne i ortopedy­

czne. /012/388-53-67 po 17.00,0602-170- 

714. 742179

MEBLE stylowe używane z Niemiec i Holandii. 

Nowa dostawa: wypoczynki, skóry, lampy, me- 

blościanki, zestawy kuchenne z lodówką, za­

mrażarką, zmywarką, kuchenką, ul. Krakow­

ska 31 i 9 /012/292-29-93. 751879

MYJKĘ butelek XMP 3, kapslownicę XKB34, 

rozlewaczkę GTC, pakowarkę Termopak - 

Praszka, zbiornik na piwo 75 hl. Tel. 090- 

330-45 6 212622

OKNA plastikowe, '1.80 x 92 szerokości, sztuk

2, brązowo-biale. 012/285-19458. 213114

OPAKOWANIA foliowe producent. 012/656- 

20-65 w. 45, 06 02-744-055. 752489

PANELE ścienne, podłogowe, parkiet, kleje, 

lakiery. „Krupol" Zwierzyniecka 26. 012/ 

421-89-68, Targowa 2 012/656-23-76.208503

PARKIET: buk, dąb, jesion, brzoza, grab, 

czereśnia, jawor, gwarancja. 012/412-45-82

10.00-18.00. 749558

PARKIET - produkcja. 012/272-34-16,423- 

13-95. 746740

PARKIET tanio. Usługi. Gwarancja. 012/636- 

63-51. 755391

PARKIETY./012/285-84-73. 740336

PARKIETY - Bochnia, producent. 014/611- 

83-09. 746744

PARKIETY eksportowe, parkiety, panele 

z drzew egzotycznych, profesjonalne kleje, 

lakiery, oleje „Bona”, „Deva“, amerykańskie 

bejce, raty, usługi. „Krak - Parkiet", Narzym- 

skiego 11.012/412-43-58. 745496

PARKIETY, listwy, kleje, lakiery, drzwi do szaf, 

pawlaczy. „Techno-Con". 012/412-71-88, Fa­

bryczna 7a. 755698

PARKIETY, wyprzedaż. 012/415-63-18.754666

PIANINO. 012/272-36-62. 213320

PILNIE sprzedam 3-letnie foszty, deski sos­

na. (012)642-17-65. 756892

PŁYTY drogowe. 012/644-62-97. 748259

PRODUKCJA zgarniaczy do śniegu. 012/ 

272-34-16. 746739

PRZYCZEPĘ z rożnem. 012/645-93-90.756277

PUSTAKI betonowe, żużlowe, atestowane. 

/012/411-65-86. 212642

PUSTAKI, kręgi, rury. 012/267-45-80. 752763

PUSTAKI żużlowe, betonowe bloczki. 012/ 

644-95-00 w. 38-30. 755390

ROŻNA na kurczaki, grille, gyrosy gazowe,- 

przyczepy gastronomiczne. 077/412-39-78, 

0602-721-940. 754931

RUSZTOWANIA. /012/388-50-38. 210635

SCHODY./012/412-45-82. 749567

SKÓRZANE wypoczynki holenderskie, uży­

wane, nowe, wybór. Bezpośredni import, Kry­

spinów 82. 754763

SPRZEDAŻ, serwis, dzierżawa maszyn 

zręcznościowych. 0604-51-19-93,.0604-51- 

19-95,0602-62-74-55. 213399

SPRZEDAŻ, skup maszyn szwalniczych. 

012/423-63-33/5. 749636

TANIO - siding, wełna, styropian. 0501-192- 

109. 745351

TANIO - wełna, siding, styropian, ul. 28 Lipca 

7 (Wola Justowska). 0501-192-109. 748956

TARCICA, więźby dachowe, foszty se­

zonowane./012/273-1775. 726161

TARTAK oferuje: więźby dachowe, tarcicę. 

/012/273-17-03. 744285

WIĘKSZĄ ilość miodu sprzedam. 087/427- 

81-39. 754682

WYCIĄG budowlany./012/412-63-61.213327 

ZEGAR stojący „Ars-Deko". /012/278-6Ó- 

20.' 756794

ZIEMIĘ i piasek w Krakowie. 0602-110-722.

756618

Zdrowych 

i spokojnych, 
świat 

bożego Darodzenia 

oraz 
wszelkiej pomyślności 

w 

Dowym 2000 Roku

A naszym 
Jgk Klientom 

życzv 2 
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CEDRUSgS* 

32-080 Zabierzów k. Krakowa, 
ul. Krakowska 342, 
tel. 285-16-95,285-16-60, 
fax 285-22-10 
30-624 Kraków, 
ul. Malborska 130, 
tel. 655-47-66, fax 655-32-20

AIREDALE teriery. 012/270-19-74 . 756187

BERNARDYNY. /012/425-20-49. 213286

BERNARDYNY. 090-251-890. 751061

BIGLE. 06 02-884-45 5. . 756935

BOBTAILE szczenięta. 012/6476465,0603- 

448-156. 744274

BOKSERY rodowodowe. 012/632-45-18.

751058

COLLIE. 012/632-33-51. 7564W

DOBERMANKI rodowodowe. /012/423-59- 

35. 754459

DWIE suczki - owczarek szkocki - collie 

sprzedam. 018/440-55-13. 755518

JAMNIKI. 012/262-06-28. 212705

JAMNIKI./012/282-39-16. 757121

JAMNIKI gładkowłose, szorstkowłose. 033/ 

861-47-39. 211723

JUŻAKI, mopsy, shih-tzu szczeniaki. 012/ 

288-18-29. ■ 756740

KAUKAZY szczeniaki rodowodowe 012/ 

266-77-47. 749292

KOCIACZKI perskie i egzotyczne. /012/421- 

27-95,0501-29-45-06. 748407

KOCIĘTA perskie. /012/657-81 -17. 755466

LEONBERGERY szczenięta rodowodowe. 
'016/679-94-70,0604-45-18-02,0601-571 - 

417,012/647-57-64. < 751027

MALTAŃCZYKI. /033/861 -52-39. 756221

ODDAM dwie śliczne ratlerkowate suczki 

(szczenięta). /012/657-96-55. 757244

OWCZARKI niemieckie, szczenięta rodowo­

dowe. /012/270-24-23. 213101

OWCZARKI niemieckie. /012/282-84-46.

213372

ROTTWEILERY bez rodowodu. /012/653-

26-89. 755594

SYBERIAN husky - 0602-668-287. 731491

SZCZENIAKI syberian husky sprzedam. 

012/278-53-11,033/854-71-33. 755856

SZNAUCERKI miniaturowe. 015/846-35-61.

7569)9'

TERIERY szkockie./012/647-94-24. 757230

WILCZURKI rodowodowe. /012/282-39-16.

753561

YORKSHIRE terier, piesek miniaturka po 

złotych medalistach. 012/266-68-44.756816

YORKSHIRE terier (szczenięta). 012/278- 

46-14 . 756056

A A. A. A. A. A. A A. A A. A. A. A A. A. A. A. A. A. 

A. A. A. A. Auta powypadkowe zdecydowanie 

kupię. 012/281-15-50,0601-862-504. 754808

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A A. A A A. A. A 

A. Absolutnie wszystkie zdecydowanie kupię. 

0604-228-214. ' 743766

A A. A. A. A. A. A. A. A. A A A. A. A. A. A. A. A. A. 

A. Powypadkowe, skorodowane, uszkodzone, 

kupię. 014/6330427. 746266

A A. A. A. A. A A A. A. A. A. A. A. A. A. A Auta 

powypadkowe kupię. 0604-597-980. 755096

A A. A. A. A. A. A. A. Autoskup aut powypadko­

wych, odbiór natychmiastowy, płatność gotówką, 

transport-gratis. 012/27141-55, 012/271-41- 

27,0604-797-236,0604-788-139. 737563

A A. A. A. A. Absolutnie auta powypadkowe, ku­

pię. 0602-599-678. 740522

A A. A. A. A. Absolutnie skorodowane i zniszczo­

ne, kupię. 0602-599-678. 740524

A A. A. A. A. Każde powypadkowe, kupię. 090- 

654-788. 746264

A A. A. Auta uszkodzone, powypadkowe zdecy­

dowanie kupię. 012/645-03-72, 0501-3140- 

97. . 733970

A Haki holownicze. /012/266-81 -76. 746717

AC, OC najtańsze. 012/633-13-21. 745423

Policealne Niepubliczne Studium 
Zawodowe, ul. Kasprowicza 32, S 

(012) 413-82-50, 413-49-89. |

http://www.tao.pl
http://www.krakus.krakow.pl/
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RENAULT Mćgane KOMBI
SZEROKA GAMA KOLORÓW • NATYCHMIASTOWY ODBIÓR

Fabryczna homologacja 
samochodu ciężarowego!!! 

Atrakcyjne ceny!!!

Marian Bień & Piotr Skalski s.c., ul. J. Conrada 45, 
31-357 Kraków, tel. 423-79-17, 423-77-49.

RENAULT

AUTOSZYBY Jaan. Sprzedaż, montaż, napra­

wa. Kraków, os. Kombatantów 16. Tel. 012/ 

647-67-86. 753150

BARDZO korzystnie raty Autotak sprzedam. 

012/634-08-26,0501-437-232. 757110

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta „AutorObot". /012/657-76-76. 649039

BLACHARSTWO, lakiernictwo bezgotówko- 

wo. 012/644-90-96. 746603

samochody 
dostawcze

ALARM. Antykidnaper, blokady, immobilisery. 

Konopnickiej 82.012/423-55-44 744865

ALARM. Antykradzież. Autosystemy. /012/ 

633-09-48. 756063

ALARM. Autoblokada. Autoimmobilisery, GSM, 

promocja. 012/411-22-55,0-501499-762.

747523

ALARM, antynapad, centralne zamki, immo­

bilisery, radioodtwarzacze Sony, raty. Super- 

promocja. /012/634-09-01. 749099

AUTOGAZ hurtownia, montaż. 012/412-90- 

61. 746322

AUTOGAZ, montaż, raty, Politechnika, Czyżyny. 

012/648-05-55 wew. 3359. 747669

AUTOGAZ, niskie ceny. 0604-173-194, 754749

AUTOGAZ, raty. /012/657-76-76. 744160

AUTOKOMIS, raty, zamiana, skup - sprzedaż. 

012/412-12-77. 750883

92
77

k

Bogaty wybór opon 
Szybka wymiana 
Dokładna diagnostyka

Janusz Lisowski
Koncesjoner Renault

Przygotujemy Twoje auto na...

Zimowe drogi

C. Autoskup (gotówką). 012/647-30-83.754812

CARO, Atu kupię. /012/274-18-10. 754420

CHRYSLER Town & Country, 1996, sprze­

dam. 012/278-30-47. 755069

CINOUECENTO, Favoritkę kupię. /012/274- 

18-10. 754424

CINOUECENTO, Favorit kupię. /012/274-17- 

27 . 755322-

CINOUECENTO, Felicia. kupię. 090-23-08- 

44. 212112

FAVORIT, Uno kupię. 090-23-0844. 212114

FELICIĘ, Punto, Uno kupię./012/274-17-27.

755324

FORD Exproler 1996 r„ czarny 70.000 zl. 

014/674-52-29. 756621

FORD Scorpio 2.0 DOHC, 1991, sprzedam. 

/012/655-06-01. 756744

akcja 
złomowania

OC GRATIS
AC tylko 2,4%

"Wieli-Car"
Wieliczka przy obwodnicy 
tel. 278-50-11,278-36-86

PROMOCJA

KRAKÓW, ul. BALICKA 

TEL. (012) 638-00-20

już od 
miesięcznie

ADMINISTRACJA Domów „Lokia". /012/' 

421-83-11. 741495

AGENCJA Kubik. 012/634-00-15,012/633-

71-26. 744903

AMON. Poszukujemy do wynajęcia, sprze­

daży. 012/636-16-77. 721951

ATRAKCYJNE 3-pokojowe wynajmę. 0602- 

361-530. 754300

ATRAKCYJNE biurowe, dowolny metraż. 

/012/43-101-01. 755941

ATRAKCYJNE lokale, biura. /012/421-74- 

53. 212554

ATRAKCYJNE! Mieszkania! 012/422-11-24.

747429

ATRAKCYJNY komfortowy lokal biurowy, 60 

m2, telefon, okolica sądów, do wynajęcia. 

/012/633-69-37. 756720

PUNTO 55 SX, 1997, sprzedam, /012/278-

38-93. 213215

RENAULT Clio -1.4 RN, grudzień 1991, 

131.000 km. 0501-725-996 757179

ALARM, autoblokady, centralne zamki najta­

niej. Wiejska 13.012/411-35-97. 754877

ALARM, haki holownicze./012/632-78-16. 

• 755514

ALARMY, antynapad, autoblokady, centralne 

zamki. 012/644-45-17, Cienista 12. 745468

ALARMY, autoblokady, immobilisery, radio­

odtwarzacze, GSM, sprzedaż, montaż. /012/ 

411-15-33,/012/413-13-33. 745488

AUTOKOMIS - “Rubikon", Krowoderskich 

Zuchów k/bl.11 -skup i sprzedaż samo­

chodów. 012/41547-16 . 750882

AUTOKONSERWACJA. 6-letnia gwarancja. 

Bonifikaty. Autoryzacja. Kwiatkowski, Kryspi­

nów, 012/280-60-91, 090-333-826, 0501- 

333-826. '746615

AUTOKONSERWACJA, autoryzacja, myjnia 

Lubkiewicz. 012/637-15-63, Lea 122.745768

RENAULT Espace, Xl/1998. 0602-39-22- 

78. 756898

RENAULT Master 2,8 TDI 1999, żółty, fur­

gon na gwarancji. 0601-43-84-14. 756941

SEAT Cordoba 1996 sprzedam. 0601-50- 

47-92. 754716

TOYOTA Corolla 1,6 grudzień 93, 110 tys. 

km, I właściciel, pełne wyposażenie, pełna 

dokumentacja. 018/443-05-66. 756179

TOYOTY, powypadkowe kupię. 012/419-14- 

44. 755499

UNO 1.0, 1994, 87.000 km. /012/421-55-

11. 213209

CIĘŻARÓWKA, O JAKIEJ ZAWSZE MARZYŁEŚ

OCTAVIA LAURIN & KLEMENT TURBO

150 KM, 220 km/h, O-1OO w 9 sekund 
klimatyzacja, skóra, CD i telefon GSM

homologacja na 5 osób/510 kg 
faktura VAT jeszcze na Gwiazdkę

Auto Salon Murawski S.C. Wieliczka, ul. Jedynaka 4, tel. (0-12) 278-64-72

FORD Tempo, 1987, komputer, klimatyzacja, 

sprzedam. 012/412-63-61, wieczorem. 213325

G. A. Autoskup (gotówką). 012/647-30-83.

754819

G. Autoskup. 012/647-57-93. 747464

H. Autoskup. 012/645-5545. 748895

KABINĘ do Stara, nowy typ, uzbrojoną, 

sprzedam. 014/61-257-35. 755945

KUPIĘ Poloneza Cara. 012/274-17-27 755325

SEAT Ibiza 1.5, 1985, metalik, garażowany.

■/0T2/411-61-64 po 19.00? -755658

SKUP wszystkich samochodów po wypadku. 

012/643-09-48. 745438

SPRZEDAM Fiat 125p./012/658-13-35.

756575 J

SPRZEDAM Passat combi GT, 1991/94, 

składak, granat metalic, dużo dodatków, 

19.850,-. 012/638-11-24, po18.00. 0501- 

426-599. 213381

prawie
wszystkie kolory

samochodów
hurt, detal JrS^Sl-

Kalwaryjska 28 
tel.(012)656-13-96 

^Zakopiańska 58, tel. (012) 269-02-79

TŁUMIKI, naprawa i nowe, tel, 012/413-36-

36. 699845

Cena: 2 990zł/m.kw 
gwarantowana

Zakończenie inwestycji grudzień 2000 !
Zapraszamy:

S.M. SALWATOR ul. Długa 17 
tel. 012 634 22 65

BEZPOŚREDNIO dwupokojowe kupię, /012/ 

411-14-54,/012/266-94-74. 213379

BEZPOŚREDNIO sprzedam 2-pokpjowe 36 

m2, Huta, 80.000,-. /012/655-04-97 po 

20.00. 213382

BIAŁY Prądnik 60 m2 sprzedam. /012/415- 

49-32. -756659

BIURA - Donimirski Pałac Pugetów Business 

Center, tel. 012/422-46-54, 0604-286-320, 

najem@palac.pl 744770

ALARMY, blokady, autoradio, centralne zam­

ki, GSM, montaż, /012/636-55-55, Balicka 

41. 730318

ALARMY od 290,- „Tytan-Lock". /012/266- 

81-76. 746718

AUTOGAZ./012/285-83-01. 750623

AUTOGAZ. Autoryzacja Daewoo, Fiat. Raty, 

Lindego 5.012/423-7644. 750290

AUTOGAZ, autoryzacja. Promocja od 16 XII- 31

XII. Plaszowska 22.012/656-27-75. 753795

AUTOGAZ, autoryzacja, promocja, 1400,-, 

raty, sprzedaż butli, Grębalów, ul. Geodetów. 

/012/645-55-87. 755167

AUTOGAZ, Cystersów 21, raty. /012/412-57- 

05,012/413-88-21. 744908

AUTOGAZ ekspresowo. 0603-600-051.732909

AUTOGAZ, Grabowskiego 6. 012/413-26- 

56. 744912

AUTOKONSERWACJA: Firma Zajączkowski, 

autoryzacja, bonifikaty wekendowe. 012/ 

648-66-44,/012/267-63-60. 748670

AUTO-POLONIA. Wypożyczalnia samo­
chodów. 0601-586-525. ' 704875

AUTORYZOWANA całodobowa pomoc dro­

gowa. 012/270-35-00,090-683-614.744976

AUTOSZYBY. 012/266-52-20, Zakopiańska. |

210897

AUTOSZYBY. 012/425-88-21 Ptaszyckiego.

745692

AUTOSZYBY. 012/425-93-86. 746728

AUTOSZYBY. 012/636-17-30. Zygmuntów- 

ska. 173113

AUTOSZYBY. 012/658-77-33 Wielicka. 745689

AUTOSZYBY. „Bzowy", 012/644-43-35.212549

AUTOSZYBY, 29 Listopada. /012/415-90-05.

726969

KUPIĘ Toyotę Starlet. 012/636-02-71.213333

KREDYT
NA ZAKUP KAŻDEGO 

SAMOCHODU 

POLKREDYT S.C.
Kraków, ul. Starowiślna 37 

tel./fax: (O 12) 423 22 69
www.polkredyt.com.pl

BLACHARSTWO 
SAMOCHODOWE

WIELOLETNIE DOŚWIADCZENIE 

TERMINY WYKONANIA USŁUG 

NATYCHMIASTOWE

Zapraszamy!
Kraków, ul. Rączna 7, tel. 

658-99-99, 0601-51-13-18.

SPRZEDAM Polonez 94 r. 0604-75-05-74.

756987

SPRZEDAM Polonez GLI Caro 1995/96, c& 

na do uzgodnienia, stan idealny. /012/267- 

45-74 po 16.00. 212704

SPRZEDAM Punto, 1.1,1997, kupiony w sa­

lonie. 012/415-52-78. 213367

SPRZEDAM Uaza po remoncie, tanio. 0604- 

692-632. 754153

MERCEDES ciężarowy 208 D, 1994, firma 

sprzeda. 012/413-71-16 lub 012/417-23-96.

213313

NAJTAŃSZE najlepsze ubezpieczenia. 012/ 

655-17-02. 752519

LOMBARD samochodowy, Wielopole 24, 

012/422-03-50,431-21-47. 744892

MERCEDES 208D, 1991,220.000 km, 090-

33-47-89 . 213307

A A. A. „Twój Dom" Centrum E 21.012/643- 

76-60,0501-406-227. (Kredyty). 747506

A A. Agencja „Magierowska", kupno, sprze­

daż, wynajem. /012/429-23-82, 012/422- 

97-97,0501-418-550. 756719

A A. Mieszkania do wynajęcia - niska prowi­

zja. 012/645-71-18. 755185

UNO 11-miesięczny 1.0 IES 5.500 km, 

19.500,-. 012/425-32-69 wieczorem, 0601 - 

71-42-88. 756170

VW bus 1,6, TD, 1986 sprzedam. /012/658-

48-76. 755077

ZŁOMOWANIE pojazdów. /012/270-22-20.

746489 sO

ZŁOMOWANIE samochodów. /012/266-79-.

93. ' 749465

126p town sprzedam, grudzień 1998. 012/

412-12-83 wieczorem. 213394

9. Autoskup (gotówką). 012/647-30-83.754733

AA. A. A. Drążkiewicz (licencja zawodowa). 

012/413-11-22,632-60-19. 746344

A A. A. A. Stanisz kupno, sprzedaż, wynajem. 

012/656-34-95,0501-56-40-94. 755606

A A. A. Agencja Zieliński. 012/421-20-84.

211263

Właściciel wynajmie
[atrakcyjne mieszkania]

od 40 m2 do 72 m2
z telefonem , kuchnia wyposażona
lokal biurowy 1OO m2

3 linie telefoniczne
Kraków - Dębniki
(miejsca parkingowe)

g 0601-48-26-29,012/643-20-78 y

BŁYSKAWICZNIE wynajmiemy każde miesz­

kanie./012/421-74-53. 212556

BOCHNIA - stoisko w domu handlowym do 

wynajęcia. 014/61 -248-11. 753490

„CAMERDOM". Dom wszelka działalność, 

wynajem. 012/644-44-41,0501-797-419.

751022

CENTRALA Nieruchomości posiada w ofer­

cie do sprzedaży ponad 200 mieszkań. 

/012/429-23-13 756652

Właściciel wynajmie nowe mieszkania 
w osiedlu domów jednorodzinnych

Informacje: tel. 0-602 246-433 |

Kupię
chód

♦
■■ \ I.

Promocja dotyczy 
ogłoszeń drobnych 

sprzedaży i kupna samochodu 
w poniedziałkowym dodatku 

„Jeżdżę z Dziennikiem”.

Dziennik Polski

Sprzedam 
simo

tylko 50 gr
za słowo + VAT

NAJTAŃSZE 0C samochodowe. /012/429- 

43-21. 210847

NAJTAŃSZE ubezpieczenia ÓC, AC. 012/ 

411-52-03. 745424

NAPRAWA pękniętych szyb i zderzaków. 

Alarmy, blokady. /012/292-33-13. 749881

OKAZJA! Ciągnik siodłowy lveco z naczepą, 

1995, sprzedam. 06 02-135-301. 756565

OPEL Astra 1997. /012/389-20-77. 754687

OPEL Vectra, 1,6 i, 1994, sprzedam. 0601 - 

97-60-99, wieczorem 012/658-32-44.

756284

OPEL Vectra 2.0 CD, 1997 sprzedam. 014/ 

61-270-67 wieczorem. 755990

OPONY zimowe Mondeo. /012/278-48-76.

756293

POLONEZ 1.6 GLE, 1993 sprzedam. 012/ 

387-14-63. 756894

POLONEZ Truck 1,61 - 1995, 5 miejsc 

65.000 km, 10.000,- sprzedam. 012/644- 

19-33. 756399

POLONEZY, Cinąuecenta, Nexia, Tico, 

używane sprzeda lub zamieni komis, do­

godne raty, ul. Królowej Jadwigi 230. /012/ 

425-22-37. 211609

POLONEZY używane, tani kredyt. 0602-76- 

08-31. 751233

SUZUKI Vitara Geo Trucker, (1993 r.) 

70.000 km, cena 26.000,-, wersja cabrio, 

012/649-93-77. 756851

TAPICER, 012/423-71-16. 746318

TŁUMIKI. 012/421-15-62. 738468

TŁUMIKI, katalizatory. 012/655-88-21.

Mochnackiego 56. 744559

Motozbyt

OSTATNIf IAIIS2KANIA 
•rosmuMUlUinmCKA
Prezentacje firmowego mieszkania wystawowego 

w każdą sobotę godz. 10.00-15.00 g
osiedle „BUMA-PYCHOWICE" j

Kraków, wjazd od ul. Sodowej, budynek P - 79
BIURO OBSŁUGI KLIENTA BUMA SYSTEM SA

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 30 
tel. (012) 422:95-98 

czynne pn.-pt. 8 -16

A A. Pilnie poszukuje ■ mieszkań do wynaję­

cia bez prowizji. 012/645-71-18. 755194

A. Agencja, kupno, sprzedaż, wynajem. 

/012/269-22-56,0604-37-10-37. . 213154

B. Do wynajęcia mieszkania, lokale, /012/ 

636-60-04. 756064

A. „Elba". 012/412-18-96, 413-07-87 (kre­

dyt). 747507

A Garsoniery od 500,-. /012/421-74-33.

756059

C. Mieszkania lokale, wynajmujemy. /012/ 

422-01-10. 756824

A Mieszkania od 400,-/012/421-74-53.

212555

A Poszukuję garsoniery. /012/421-74-33.

756058

A. Poszukuję mieszkania./012/421-74-33.

756057

CENTRUM A, dwupokojowe sprzedamy. 

/012/421-82-64. 756462

„CHATY": domy, mieszkania, sprzedamy. 

/012/429-67-18, ul. Garbarska 22. 212524

CZTEROPOKOJOWE, 73 m2, 2 Pułku Lotni­

czego, cena 165.000 zl, sprzedam. 0601- 

4 28-050,090-397-88 5. 755667

CZTEROPOKOJOWE sprzedam. 012/641- 

44-55. 756862

DLA pary mieszkania poszukuję. 012/649- 

52-69. 754822

DO sprzedaży mieszkania. 012/6590040.

2 754848

DO wynajęcia 2-pokojowe, 51,20 m2, ul. 

Szuwarowa-monitoring.012/267-24-19.751887

DO wynajęcia nowe, superkomfortowe, dogodnie 

położone, 49 m2, bezpośrednio. 0602-3644-39.

756319

WYJĄTKOWA OFERTA
> Ceny niższe o 4.000 zł
>■ Gratis:
• OC/AC/NW
• opony zimowe

Przed zakupem zadzwoń!
Całodobowa inf. tel.
Ewa - 0604 824 349

Jarek - 0602 762 808
Najsympatyczniejszy 

dealer Daewoo zaprasza!
Kraków, ul. Dauna 110, 
tel. (012) 655 46 12, 
pon. - pt. 8.00-18.00, 

sob. 8.00-14.00, n. 10.00-14.00

mailto:najem@palac.pl
http://www.polkredyt.com.pl
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PZIENNIKPOISKI DROBNE - całodobowo. TAO - tel. 637-21 -80, www.tao.pl

Ostatnia szansa skorzystania z ulgi budowlanej 
cena gwarantowana 2.800 zł/nr

Domki jednorodzinne w zabudowie szeregowej 
w Śródmieściu - Prądnik Czerwony

„RETRO” Sp. z o.o.
os. Złotej Jesieni 6, pok. 5, tel. 648 78 66, w. 351.

DO wynajęcia 2-pokojowe, nowe. /012/658-43- 

37. 213087

DO wynajęcia 50-metrowe, telefon, superkomfor- 

towe (Huta). 012/28-18-428 po 18.00. 756363

DO wynajęcia 700 m2 Lublin-centrum. 0501- 

061491. 754803

DO wynajęcia, bez pośredników, lokal użytkowy, 

I p„ oraz mieszkanieII p. 012/413-62-80,0501 - 

721458.033/814-99-25. 756614

Wesołych Świąt 

oraz Szczęśliwego

Nowego 2000 Roku

Życzą 
właściciele i pracownicy
Biura Nieruchomości 
„DRĄŻKI EWICZ”

DO wynajęcia dom z lokalem użytkowym. 012/

636-18-71. 213188

DO wynajęcia garsoniera, telefon, superkomfor- 

towa, centrum. /012/636-95-71. 213229

DO wynajęcia garsoniera. 012/658-6040.

756975

DO wynajęcia lokal biurowy. 012/261-92-67.

746105

Kupię 
duże mieszkanie 

(5-6 pokoi), część kamienicy 
lub dom w okolicy Błoń, 

Salwatora, Retoryka 
bez pośredników.

Tel. 0601-530-587.

D0 wynajęcia lokal centrum. 0602-22-1567.

756208

DO wynajęcia lokal frontowy 30 m2.0602-108- 

620. 756890

DO wynajęcia lokal użytkowy 80 (100) m2, 

kilometr od Geanta. 012/637-03-92. 213310

DO wynajęcia lub sprzedania obiekt wraz z za­

pleczem, 3 km od Krakowa na bank, restaura­

cję, motel, biura. 050147-14-55. 754916

DO wynajęcia mieszkanie, Klemensiewicza. 

/012/412-03-29 756977

n - ....

DO wynajęcia niekrępujący pokój. 012/654- 

41-50. 756529

DO wynajęcia od 1.01.2000, jednopokojowe 

30 m2 (pokój, przedpokój, kuchnia, łazienka), 
telefon, Śródmieście. 012/422-89-06.757133

DO wynajęcia pomieszczenie biurowo-usłu­

gowe, 15-metrowe, przy placu Imbramow- 

skim. 06 02-605-085. 756760

DO wynajmu jednopokojowe, trzypokojowe 
Żabiniec. 012/659-00-40. 756858

DO wynajmu małe mieszkania. 012/659-00- 

40. 754859

DO wynajmu niedrogo dwupokojowe, trzy­

pokojowe. 012/659-0940. 754850

DWUPOKOJOWE. /012/61977-21. 751471

DWUPOKOJOWE 38 m2, os. Kalinowe, 

sprzedam. 012/637-55-26. 213305

DWUPOKOJOWE mieszkanie, sprzedamy. 

012/261-92-67,266-09-10. 746W4

NOWE MIESZKANIA - ulga budowlana jeszcze w tym roku
/ mieszkania 26 - 61 m2 i większe na zamówienie 
/ garaże w przyziemiu

Spółdzielnia Mieszkaniowa „POSESJA”
Kraków, os. Złotej Jesieni 6, pok. 7, tel. (012) 648-99-85.

♦ GÓRKA NARODOWA - al. 29 Listopada - rozpoczęta 
+ ul. Łokietka/Obożna - nowa inwestycja

budowa

DWUPOKOJOWE, nieumeblowane. 0601- 

45-37-12 757197

DWUPOKOJOWE! Sprzedam! 012/422-11- 

24. 747437

DWUPOKOJOWE superkomfortowe Nowa 

Huta - Centrum. 012/644-78-32. 755979

DWUPOKOJOWE wynajmiemy. 012/649- 

52-69. . 754821

FIRMA poszukuje hali produkcyjnej okoto 

500-1000 m2, Kraków, okolice, pośrednic­

two wykluczone. 012/262-25-61, 0602- 

220-990. .754993

GABINET stomatologiczny (dwa pokoje) 

nowy, w Krakowie, do wynajęcia lub sprzeda­

nia./033/855-28-37. 756668

GARAŻ Huta sprzedamy. 012/65900-40.

754839

GARAŻ, Jaremy, sprzedam. 012/637-95-21.

757039

GARSONIERA do wynajęcia, centrum. /012/ 

4394042. 756770

GARSONIERĘ superkomfortową z aneksem 

kuchennym, telefon, parking, cudzoziemcowi 

lub przedstawicielowi firmy wynajmę. 012/ 

2697996,0501-721-108. 213263

GARSONIERĘ wynajmę. /012/637-89-89.

213283

GORLICE - lokal 69 m2 na działalność gospo­

darczą do wynajęcia. 018/35-26-188 wie­

czorem 755000

HALE, wynajem. /012/656-01 -17. 755708. •

HANDLOWY, gastronomiczny kupię, wynaj­

mę./012/431-01-01. 751489

JEDNOPOKOJOWE, 33 m2, Teligi, 80.000,-. 

/012/654-72-20. 756958

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia, os, Złoty 

Wiek. 012/648-16-34, 012/648-83-55, po 

16.00. 756972

JEDNOPOKOJOWE! Sprzedam! 012/42-21- 

124. 747435

JEDNOPOKOJOWE wynajmiemy. 012/649- 

52-69. 754824

KAWALERKA 300,-. /012/619-77-21.751474 

KAŻDE mieszkanie kupię. 012/421-77-11.

677253

KROWODRZA: dwa nowe, dwupokojowe, 

44-metrowe, możliwe połączenie na działal­

ność, sprzedam. 012/633-76-66. 212926

KROWODRZA! Kupię! 0 1 2/422-11-24.747447

KROWODRZA: sprzedam trzypokojowe 48- 

metrowe. 012/633-76-66. 212923

KUPIĘ jednopokojowe na Kurdwanowie. 

012/654-81-57 wieczorem. 753938

KUPIĘ lokal pod działalność, okolice Rynku 

Głównego (bez pośredników). 0603-253- 

616 757092

KUPIĘ lub wynajmę lokal na działalność w Kra­

kowie w atrakcyjnej cenie na czas trwania wie­

loletniego kontraktu z możliwością przedłuża­

nia. Tel./fax 034/328-62-58,0601-75-00-56. 

757143

KUPIĘ mieszkanie do remontu. 0601-07-47- 

71. 208791

KUPIĘ mieszkanie w Krakowie w atrakcyjnej 

cenie. Tel./fax 034/328-62-58,0601-75-00- 

56. 757144

KUPIĘ tanio dwupokojowe. 0603-94-87-11.

751216

KUPIMY hale. /012/656-01-17. 755701

KUPUJEMY! Mieszkania! 012/422-11-24.

747443

LOKAL biurowy, 60 m2, Szpitalna. 0601- 

088-964. 213334

LOKAL do wynajęcia (Dobczyce). /012/645- 

96-00. 753835

LOKAL handlowy do wynajęcia. 012/265 

09-10. 746102

LOKAL handlowy przy hali Grzegórzeckiej do 

wynajęcia./012/415-05-81. 213245

M2 + garaż do wynajęcia. /012/633-75-66.

756902

MAŁY lokal handlowy. 012/61977-21. 751475 

MĘŻCZYZNA poszukuje pokoju, Kraków. 

0603-893-806. 753998

MIESZKANIA 2- i 3-pokojowe wynajmiemy. 

/012/656-01-17. 755682

MIESZKANIA poszukuję do wynajęcia. 012/ 

422-01-10. 756825-

MIESZKANIE, 173 m2, centrum Krakowa, 

sprzedamy. 06 02-69-27-51. 756960

MIESZKANIE 1p.+jk., 38 m2, Daszyńskiego, 

wynajmiemy. 012/632-92-16. 756360

MIESZKANIE 2p.+jk„ 40 m2, Podwawelskie, 

wynajmiemy. 012/632-02-16. 756361

MIESZKANIE 32 m2 z telefonem do wynaję­

cia. 0606410-313. 753528

MIESZKANIE kupię. 012/658-76-18, 412- 

83-49. 754860

MIESZKANIE z lokatorem kupię. 012/422- 

31-59. '756352

MYŚLENICE! Superkomfortowe mieszkanie, 

sprzedam./012/272-13-32. 757206

NAJNOWSZE! Kupię! 012/422-11-24.747430

NIERUCHOMOŚCI kupno, sprzedaż, najem 

„Pro-Domo". 012/267-25-76. 746051

NIEZALEŻNY pokój. /012/619-77-21.751473

NOWE dwupokojowe, Rusznikarska, 176.000,-. 

/012/422-31-59. 757058

NOWE M3, os. Bohaterów Września, do 

wynajęcia. Oferty 212207 Kraków, Wiślna 2.

212207

TRYJAŃSKI
NIERUCHOMOŚCI

Kraków, Rynek Główny 10, 
II p., tel./fax 421-77-11, 429-42-38

Kamienice do sprzedaży:
ul. Urzędnicza - pow. 946 m2 - 300.000 $
ul. Dietla - pow. 1.900 m2 - 300.000 $ 3
ul. Krasińskiego -1.726 m2 - 475.000 $
ul. Krakowska - udział 1/3 - 90.000 $
ul. Karmelicka - udział 27%(wydzielony)-90.000$

Z okazji Nowego 2000 Roku 
szczęścia, pomyślności życzy 

firma TRYJAŃSKI

POSZUKUJEMY mieszkań, domów, lokali, 

012/429-23-82,012/422-97-97,0501-418- 

550. 756715

POSZUKUJEMY sklepu. /012/619-77-21.

751478

POSZUKUJĘ do wynajęcia część sklepu, tel. 

090-666-766. 755832

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania. 

/012/636-60-04. 756068

... Kraków, ul. Centralna 53
INWESTI Sp. z o.o. (012) 641 17 19, 641 17 27

MIESZKANIA
Z TERMINEM 
REALIZACJI 

STYCZEŃ 2000

POSZUKUJĘ do wynajmu mieszkania Huta, 
Śródmieście, Krowodrza. 012/658-76-18, 

412-83 49. 754855

POSZUKUJĘ do wynajmu dwupokojowego, 

trzypokojowego. 012/658-76-18, 412-83- 

49. 756857

POSZUKUJĘ pokoju lub mieszkania. 0501 

596-074. 756204

INWEST-TOJ

Inwestor i generalny wykonawca 
w III etapie realizacji oferuje przy 
UL. BIAŁOPRĄDNICKIEJ

• MIESZKANIA OD 31 DO 183 M2
• APARTAMENTY 170,183 M2
• GARAŻE POD BUDYNKIEM

LOKALE 
USŁUGOWO-HANDLOWE

MIESZKANIA 
PRZY UL. TUCHOWSKIEJ

Stała cena, raty, ulga podatkowa, 
premia gwarancyjna, wysoki standard.

BUDOWY ROZPOCZĘTE
Termin oddania: styczeń 2000, IV kwartał 2000

Biuro Obsługi Klienta zaprasza 
ul. Centralna 53, Kraków 

(012) 641 17 19, 641 17 27

POSZUKUJĘ taniego 2-pokojowego do wy­

najęcia (nieumeblowane), poddasze bez po­

średników. 012/411-87-06, wieczorem. 

0604-985-892. 213350

PRZYJMUJEMY! Oferty! 012/422-11-24.747427

SPRZEDAJEMY! Mieszkania! 012/422-11- 

24. 747441

SPRZEDAM 2-pokojowe 38 m2, Huta. 012/ 

644-77-07. 757278

SPRZEDAM bez pośrednictwa 2-pokojowe, 

ulica Topolowa. /012/423-22-56 754463

MAŃKOWSKI
KARMELICKA 46 

tel. 633-26-93, 
tel./fax 423-31-99

źżż/zowi/cń 1 spo/co/nycA,

pe/nyoA serdeczne/ 
atmoy&Ty Nwial

SŚożego eĄaiodze-rda 

otae cSzazeiliweffO 

cAiweyo 2000 rZio/m

natzym OZlŻćenlom

eAtańżows/ci

SPRZEDAM garaż murowany (Strusia). 

012/648-29-23. 756647

SPRZEDAM kiosk „Hala Targowa" w bardzo 

dobrym miejscu, cena do uzgodnienia. /012/ 

266-96-44 rano do 11.00, wieczorem po 

20.00. 755221

SPRZEDAM M-5 w Proszowicach, 56 m2. 

012/386-60-38, wieczorem. 756247

SPRZEDAM nietypowe małe mieszkanie 

widokowe (Bieżanów, X piętro). 0602-27-96- 

27,012/658-70-99 (wieczorem). 755742

SPRZEDAM stoisko z bielizną w DH Wanda. 

012/633-88-81,0604-411-788. 213081

SPRZEDAMY hale 800 m2. /012/656-01 -17.

755705

SPRZEDAMY tanio dwupokojowe Śród­

mieście. 012/659-00-40. 754863

STOISKA w pawilonie, Spółdzielców 3, do wy­

najęcia. 012/632-35-86 wieczorem. 756597

STOISKO handlowe obuwnicze wraz z miej­

scem i wyposażeniem w domu handlowym 

odstąpię. 012/655-00-63. 756871

SZUKAM jednopokojowege do wynajęcia. 

0602-100-051. 212427

ŚRÓDMIEŚCIE! Kupię! 012/422-11-24. 747448 

ŚRÓDMIEŚCIE, nowe, hipoteczne, czteropoko- 

jowe, garaż, 425 tys. 012/290-30-10. 756520 

ŚWIDNICA, centrum, 38 m2 zamienię na 

podobne, Kraków, okolice. /012/267-03-84.

756909

TANIA kawalerka./012/619-77-21. 751470

„TRYJAŃSKI" kamienice, mieszkania. 012/ 

421-77-11. 677260

TRZYPOKOJOWE do wynajęcia. 012/645- 

68-96. 755960

HYDROTREST S.A. 30-323 Kraków, ul. Tyniecka 18, 
informuje, że posiada jeszcze do sprzedaży:

• 14 mieszkań w zabudowie szeregowej o pow. 135-141 m2 
z indywidualnym ogrzewaniem gazowym,

• 7 mieszkań w budynku wielorodzinnym o pow. 45-72 m2.
Lokalizacja osiedla w okolicy skrzyżowania Kobierzyńska - Babińskiego.

INFORMACJA i PROSPEKT:
• Kierownictwo kontraktu przy placu budowy - ul. Kwiecista
• Deweloper: siedziba firmy: ul. Tyniecka 18. Tel. 261-49-40, tel. 261-49-41.

TRZYPOKOJOWE i czteropokojowe w kamie­

nicy międzywojennej sprzedamy. /012/429- 

24-74 . 757061

TRZYPOKOJOWE - nowe, ulga budowlana bez 

pośredników 66,3 m2 ul. Stojalowskiego -150 

tys. zl sprzedam, tel. 0602-37-16-58. 756989

TRZYPOKOJOWE poddasze, 79 m2, nowe, 

wykończone, telefon, Pszona, 195.000,- 

sprzedam. 0601-472-617. 754478

TRZYPOKOJOWE, Prądnik, sprzedam. 012/ 

412-79-91. 211925

TRZYPOKOJOWE! Sprzedam! 012/42-21- 

124. 747440

TRZYPOKOJOWE wynajmę. /012/415-16- 

34. 756302

WIELICKA, 74 m2 sprzedamy. /012/421-82- 

64. • 756461

WŁAŚCICIEL wynajmie 2-pokojowe na os. 

Podwawelskim. 012/267-28-58. 756802

WYNAJMĘ pokój z kuchnią, telefon, okolice 

Rydla, pętla tramwajowa. 012/653-01-38. 

'756784

WYNAJMĘ mieszkanie dwupokojowe, wyso­

ki standard. 012/655-38-51, 012/655-01- 

42. 756875

WYNAJMĘ! Nową rezydencję, Salwator, pod 

kopcem./012/637-13-69. 754418

WYNAJMĘ pomieszczenie o pow. 500 m2, 

15 km od centrum. 012/267-37-03. 212972

WYNAJMĘ pomieszczenie gospodarcze na 

magazyn. 012/281-60-25. 756100

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, Huta kwaterunek na 

większe, dopłata. /012/647-46-87. 752106

ZAMIENIĘ mieszkanie 64 m2, kwaterunek na 

mniejsze. /012/624-45-55 756248

ZAMIENIĘ nowe M-4, Ruda Śląska na 

Kraków. /012/636-90-33. 747227

ŻABINIEC, dwupoziomowe, 100 m2,330.000,-, 

sprzeda właściciel. 012/411-44-48. 210676

1-pokojowe do wynajęcia, Rżąka, 750,-. po

17.00 012/649-29-05. 756764

2-pokojowe, nowe. ul. Składowa, 1100 + 

media. 012/278-21-70. 213274

30 m2 na gabinet, biuro, lub mieszkanie 
wynajmie właściciel. /012/415-12-48.213396

3-pokojowe, nowe, do wynajęcia. 012/412- 

73-84,0501-412-279. 757105

A A. A. A. Stanisz kupno, sprzedaż, wynajem. 

012/656-34-95,0501-56-40-94. 755600

ADAPTACJE strychów, remonty./012/421- 

74-53. 212557

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 

/012/423-13-12. 213337

ATRAKCYJNE Ruczaj-Zaborze. 0601-914-

573. 755851

ATRAKCYJNY dom, Wieliczka, 500 USD. 

/012/43-101-01. 755936

BRZESKO dom jednorodzinny sprzedam. 

014/68-68-516,0601-66-12-55. 742741

BUDYNEK 300 m2 ul. Bronowicka do 

wynajęcia. 0602-738-158. 754394

BUDYNEK gospodarczy 100 m2 do wynaję­

cia. 0605-374-964. 756151

Działka 25 arów 
ul. Nad Zalewem 

z projektem budynków mieszkalnych 
o pow. użytk. 1300 m2 oraz 

z prawomocnym 
pozwoleniem na budowę 

sprzedam 
oferty: Kraków, ul. Wiślna 2 dla nr K 10067

CENTRALA Nieruchomości posiada w ofercie 

do sprzedaży ponad 300 domów oraz duży wy­

bór działek budowlanych, usługowych, rekre­

acyjnych./012/429-23-13 756654

„CHATY": działki sprzedamy. /012/429-67- 

18, ul. Garbarska 22. 212525

DOM do kapitalnego remontu, działka 7 

arów, sprzedam. 06 02-155-662. 756252

DOMEK letniskowy Czchów - Zapora, łazien­

ka,, parking z wyposażeniem. 014/642-41- 

75,06 03-85-33-95. 756222

DOM jednorodzinny, nowy, w Brzeziu, gmina 
Zabierzów, sprzedam. 0601-41-48-25, 

0501-864-510. ‘ 213278

DOMKI do remontu kupimy. 012/658-76-18.

754845

DOM letniskowy, całoroczny, okolice Myśle­

nic, sprzedam. 012/425-22-20. 213060

DOM, mieszkania z odpisem sprzedamy. 

/012/421-82-64. 756465

DOM szeregowy 186 m2, Krowodrza 1650,-/ 

m2 sprzeda właściciel. 0501-168-654. 750759

DOM w Krowodrzy, Podgórzu, kupię. 012/ 

261-92-67. 746098

DOM, zabudowania, gm. Czernichów sprze­

damy./012/421-82-64. 756463

DZIAŁKĘ budowlaną 10 a sprzedam. 0601- 

33-33-24 . 210887

DZIAŁKĘ budowlaną 20 arów trasa Gdów- 

Bochnia sprzedam. 014/61-270-67 wieczo­

rem. 756992

DZIAŁKĘ przemysłową 40-100 arów w Krako­

wie i najbliższych okolicach, kupię. 012/425- 

78-44 w. 33,0602-628-571. 751596

DZIAŁKĘ usługową, ok. 30 arów, Bieżanów, 

sprzedam. 012/65-90-371 wieczorem. 757188

DZIAŁKI budowlanej w Krakowie poszukuję. 

012/261-92-67. 746094

MAŁOPOLSKIE 
BIURO INWESTYCYJNE

Kraków, ul. Szpitalna 34, tel. 422 11 65 

421 79 33(10-14115-18)

Własność hipoteczna, 
Płatność ratalna, 

Ceny gwarantowane.

Krowodrza ul. Wybickiego

- kontynuacja inwestycji
- mieszkania od 30 m2, lokale 

użytkowe, garaże
- termin realizacji IV/2000/l 2001

Os. Podwawelskie ul. Rozdroże
- mieszkania od 30 mz, garaże

- termin realizacji IV/12001 
Śródmieście ul. Na Barciach 

-gotowe garaże.

8825k

NOWE mieszkania, odpis Ruczaj - ul. 

Torfowa, dwa ostatnie mieszkania: 31 m2 i 

54 m2 „Jamar". 012/266-19-06,267-47-64.

756210

NOWY Sącz - Gorzków lokal do wynajęcia 

100-200 m2.018/442-66-02. 752444

PODNAJMĘ pomieszczenie biurowe o pow. 

10 m2 z zapleczem lub 20 m2 z zapleczem. 

06 02-63-10-39. 212578

PODWAWELSKIE! Trzypokojowe, Słonecz­

ne, 48 m2, IV/ IV, sprzedam. 0601-515-791.

213312

POKÓJ z kuchnią wynajmę. 012/645-33-11.

756384

POMIESZCZENIA na stolarnię poszukuję. 

012/654-51-27,012/267-60-36. 756607

POSZUKUJEMY bezprowizyjnie lokalu. 012/ 

619-77-21. 751476

POSZUKUJEMY hal, magazynów./012/656- 

01-17. 755704

POSZUKUJEMY kawalerki. /012/619-77-21.

751477

POSZUKUJEMY lokalu biurowego, koniecz­

ny telefon. 012/261-92-67. 746110

POSZUKUJEMY lokalu handlowego w Śród­

mieściu. 012/261-92-67,266-0940. 746108

POSZUKUJEMY małych mieszkań. 012/ 

658-76-18,412-8349. 754862

http://www.tao.pl
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Dziennik Polski

Firma

wynajmie budynek parterowy 
o pow. 350 m wraz z otoczeniem o pow. 580 m , 

zlokalizowany w atrakcyjnym miejscu w Krakowie 
przy ul. Ślicznej 30 - z przeznaczeniem na biura, handel itp. 

Oferty wraz z ceną za wynajem składać na adres: INSTAL KRAKÓW S.A. 
30-732 Kraków ul. Konstantego Brandla 1, do dnia 10.01.2000 r., 

z dopiskiem „Oferta - ul. Śliczna”. Informacja telefoniczna (012) 65-22-250

ALARMOWE instalacje. /012/633-09-48.

756071

ALARMY. 012/411-35-97. 754799

ALARMY. 012/423-55-44. 74487o'

ALARMY, telewizja przemysłowa. /012/262- 

25-20. 746232

ANTENY. 012/421-62-54. 754327

ANTENY. 012/648-30-42. 751580

Najlepsze 

DRZWI I OKNA 

ANTYWŁAMANIOWE

RDA
sklep firmowy: 

Czarnowiejska 75, Kraków 

tel. (012) 633 31 81

INSTALACJE wod.-kan., co; miedź, plastik, 

przyłącza wod.-kan. /012/649-10-18, 0601 - 

49-49-30. 737370

KOPARKOLADOWARKA 012/645-40-82.

746446

KRATY./012/632-39-38. 701094

KRATY antywłamaniowe. /012/633-40-14.

701101

GOŁKOWICE Dolne, 4 km od Starego Sącza ■ 

dom z ogrodem (22 ary, budowlane) do sprze­

dania. 018/44-604-96 wieczorem. 756198 

„GRUNT” Nieruchomości - pośrednictwo z licen­

cją, specjalizacja - działki, rzetelna i skuteczna 

obsługa, zapraszamy, ul. Mazowiecka 4. 012/ 

632-88-38,012/633-99-98. 755589

HALĘ produkcyjną z komorami schładzania, 

1300 m2 + budynek administracyjny 380 m2, 

50 km od Krakowa, sprzedam. 041/35-21- 

579 po 18.00. 212976

JORDANÓW - sprzedam działkę budowlano - 

rekreacyjną. 018/26-81-278. 754691

KAMIENICĘ lub udziały kupię. /012/658-07- 

35. 754150

KOMFORTOWY całoroczny domek nad jezio­

rem sprzedam lub zamienię na mieszkanie 

w Krakowie. 014/61-27067 wieczorem. 756991

SPRZEDAM działkę w Mogilanach. 012/ 

261-92-67,266-09-10. 746095

SPRZEDAM działkę z rozpoczętą budową, 

Wieliczka. /012/278-39-27. 753994

SPRZEDAM grunt orny, 84 ary, miejscowość

Łazy, możliwość wybudowania altany. 012/ 

654-55-14. 756988

SPRZEDAM nowy dom. 0601-49-45-39.

756812

ROLETY 
BRAMY 

GARAŻOWE
Produkcja, sprzedaż, montaż 

PPH „Esko-AI”,
32-700 Bochnia, ul. Proszowska 92, £

tel./fax (0-14) 61-125-02 S
Kraków, tel. (0-12) 634-04-85 S

ELEKTROINSTALACJE, ogrzewania, remonty, 

przeróbki, odgromy. 012/267-21-00. 750323

ELEKTROINSTALACJE, remonty mieszkań.

/012/285-00-41. 751748

ELEKTROINSTALACJE, tel. 033/879-28-94

wieczorem. 756689

ELEKTRYCZNE instalacje profesjonalnie 

wykona firma. 06 02-39-49-99. 213385

SKALMARsc.-

PROFESJONALNIE i tanio zarządzamy i ad­

ministrujemy wspólnotami mieszkaniowymi. 

012/655-01-42, 012/655-38-51, 012/655- 

00-63. ' 756872

PRZEPISUJEMY. /012/269-04-44. 745184

PRZEPISYWANIE. /012/648-44-22. 741956

PRZEPISYWANIE. /012/647-22-62, 0602- 

139-780. 745461

KROWODRZA, dom do remontu, sprzedamy.

06 02-69-27-51. 756965

SPRZEDAM obiekt handlowo-usługowy 420 

m2, piętro mieszkalne 120 m2, Prądnik

Czerwony./012/412-48-33. 756879

SPRZEDAM ■ szeregowiec, ul. Kwartowa 
(Śródmieście), 125 m2, termin realizacji 

03.20.01, ulga podatkowa. Tel. 012/276-20- 

07. 757114

SPRZEDAMY niedrogo domy Wieliczka oko­

lice. 012/659-00-40. 754857

TRZEMEŚNIA! Domek z bali drewnianych, 

cena 80.000 zł, sprzedam. /012/272-13-32. 

757223

TRZY-, czteropokojowe mieszkanie, nowe, 

kupimy. 012/261-92-67. 746100

TRZYPIĘTROWY dom, Stróża k. Myślenic, do 

indywidualnego wykończenia, sprzedam, 

70.000 USD lub wynajmę na 10 lat. /012/ 

64463-36. 756604

WŁAŚCICIEL wynajmie dom. 0603-78-59- 

35. 756274

ANTENY, Cyfra. Wizja. 012/641-48-20, 

0601-42-46-35. 746719

ANTENY, Cyfra, Wizja. 0501-417-455. 746992

ANTENY: Cyfra, Wizja. 012/656-37-15. 754256

ANTENY - montaż, naprawa. 012/645-13-

92. 728968

ANTENY montaż, naprawa. 012/647-85-26, 

0602-10-95-10. 753249

SZAFY
Z DRZWIAMI SUWANYMI

< INDECO KRAK
ul. Pilotów 6 (DHO KrakChemia), tel. 411 21 33 w. 142;

ul. Grzegórzecka 7, tel. (012) 429 17 00;
ul. Wybickiego 1, DH Gigant, tel. 634 39 70 w. 117;

produkcja: tel. (012) 645 55 40; (012) 645 73 95

PROMOCJA!
Najnowsze wykończenie płyty meblowej.

ANTYWLAMANIA. 012/648-80-33. 750374

KOMANDOR 

SZAFY 
z drzwiami przesuwnymi

ul. Cystersów 3a, tel. 413-83-45
Al. 29 Listopada 104 tel. 415-72-87 

ul. Łobzowska 19, tel. 633-96-99 
ul. Na Zjeżdzie 6 tel. 423-57-29 

ul. Klimeckiego 14 tel. 652-76-59 
os. Szkolne 14 tel. 644-95-27

NAJNIŻSZE CENY !

KRATY rozkładane. /012/633-40-14. 701117

KRATY rozsuwane./012/632-02-49. 701105

KRATY rozsuwane, inne. /012/422-46-71.

744702

MEBLE kuchenne na wymiar. 012/429-52- 

00. 750537

MYCIE okien, sprzątanie. 012/415-11-34.

207206

SZAFY, GARDEROBY, 
ZABUDOWA WNĘK
(DRZWIAMI PRZESUWNYMI

I SKŁADANYMI FIRMY [mTrl 
gEJJTOll PANELE \gwarancji\
• 05. NiepmHeghici 3 (pwM.tel. 64162 96
• uLlokopMiko 58, fet. 266 8666 (MMmsoki).
• ul Ha Ifsiiae 8 l!m), lei.:656 56 75
• ul. fnmhly 6, tel. 4116213 w. 139

ULGA W PODATKU

(.STANLEY

KUPIĘ dom. 012/658-76-18. 754854

KUPIĘ dom wolno stojący do zamieszkania w 

okolicach Krakowa w atrakcyjnej cenie. Tel./fax 

034/32862-58,0601-7560-56. 757142

KUPIĘ działkę rolno- budowlaną lub rolną (re­

jon Batowic). /012/412-41 -50. 755435

KUPIĘ niedrogi dom (może być z właści­

cielem na dożywociu) w południowo-zachod­

niej części Krakowa. 0602-279-627, 012/ 

658-65-33 (wieczorem). 756739

KUPIMY nowe mieszkanie jedno-, dwupoko- 

jowe. 012/266-09-10. 746097

MYŚLENICE dom jednorodzinny 200 m2 

sprzedam. 012/272-31-88 wieczorem. 756981

NIERUCHOMOŚCI, al. 29 Listopada 103 A, 

kupno, sprzedaż, najem, wynajem. 012/411- 

11-55,012/411-12-17. 746549

OKAZJA! Dom 190 m2,14 a, stan surowy, za­

mknięty, Kraków. 0501645695. 756195

OKAZYJNIE-tanio dom piętrowy, budynek gara­

żowy, działka 64a, atrakcyjne położenie, cicha 

okolica, wszystkie media, ogrodzony przy dro­

dze głównej Leżajsk - Łańcut. Tel. do 17.00 

(017)225-29-28, po 17.00 225-55-43.' 751764

PILNE! Działkę w Myślenicach, sprzedam. 

/012/272-13-32. 757224

SKAWINA sprzedam rozpoczętą budowę. 

0501-33-02-52 756993

SPRZEDAM budynek murowany, piętrowy we 

wsi Lęki, 4 km od Myślenic, 1.600 m2, światło, 

woda, kanalizacja. Nadaje się na magazyn, hur­

townię lub produkcję, położony na 1 ha parceli. 

/012/2-74-12-77 całą dobę. 756897

SPRZEDAM całoroczny domek, wszystkie me­

dia, działka 8 a, hipoteczne, kolo Limanowej. 

(012)642-1765. 756893

SPRZEDAM dom. /012/277-77-23. 745282

SPRZEDAM dom w Krowodrzy. 012/261-92- 

67,266-09-10. 746099

SPRZEDAM dom w Nowej Dębie, 6 a, media, 

180.000,-. 012/648-80-33. 750379

SPRZEDAM dom w Skawinie. 012/ 276-42; 

13. 756999

SPRZEDAM dwie parcele budowlane, 

Ochojno 263.012/270-43-42. 757094

SPRZEDAM działkę przemysłową 15 km od 

Krakowa. 0501-755-111. '755384

WYCENY. 012/63668-52,090659666

756725

WYNAJMĘ dom drewniany, Stary Bieżanów.

/012/659-01-25. 757095

A A. A. A. A. A. A. Alarmy profesjonalne, role­

ty antywłamaniowe, anteny TV SAT, wideodo- 

mofony. Złotek. 012/633-88-30, 0602-211- 

000. 745501

ANTYWLAMANIA, drzwi metalowe, zamki, 

tapicerki, VAT, „Tempo” 012/634-46-34, 

649-71-51,423-45-04. 746049

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, kraty, /012/ 

633-40-14. 701110

BRAMY, automatyka. 012/425-17-46, 012/ 

425-14-74 0603-66-33-67, . 750730

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży­

czam. 012/285-81-38. 726468

ELEKTRYK ekspres. 012/423-42-45, 0604- 

828-907. 755737

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, gwaran­

cje./012/637-74-79. 733907

FLIZOWANIE, hydraulika, suche tynki, sufity 

podwieszane, malowanie, tapetowanie, pa­

nele, rachunki, gwarancja. /012/658-39-51, 

/012/422-29-20,0604-79-69-94. 752569

FLIZOWANIE, hydraulika, elektryka, remon­

ty, aranżacja wnętrz, suche tynki, malowanie, 

gładź, układanie parkietu, paneli, cykli- 

nowanie, rachunki, gwarancja. 012/415-68- 

34,012/278-37-55,0601-45-41-53. 755697

fiL rML_r13’tka^g

CAŁODOBOWY I 
SERWIS ZAMKÓW I 

MONTAŻ - AWARIE | 

@423-05-031

PRZEPISYWANIE. /012/634-09-58, 755068

PRZEPROWADZA. /012/4-155-333. 211992

PRZEPROWADZA. /012/637-49-16. 212698

PRZEPROWADZA. 0603-57-54-07. 743999

PRZEPROWADZAM. 012/643-60-26, 0604-

128-768. 728497

l D-4422

NAPRAWA, piece łazienkowe, spalanie, 

szczelność, gwarancja. Uprawnienia. /012/ 

421-09-97. 754989

PRZEPROWADZAM. 012/656-29-11, 0601-

439-015 „King-pol". 745232

A. A. A. A. Alarmy, domofony, telewizja prze­

mysłowa, zabezpieczenie lokali. /012/645- 

90-34,06 02-271-404. 738343

A. A. A. Anteny satelitarne telewizyjne, sprze­

daż, montaż, raty, Canal+, Cyfra+ tylko 99 zł, 

012/427-15-99. . 715992

G. A. Awaria. Piecyki. 012/636-26-61.751307 

GAZOWE piecyki ■ naprawa. 012/649-39-57. 

756864 

„HALOHYDRAULIK”: awarie, piecyki, usługi. 

090-62-58-19. 209756

a także: NAJWIĘKSZY WYBÓR,, RATY, MONTAŻ, RABATY
TRANSPORT, MIŁA I FACHOWA OBSŁUGA, TYKO W BEL-POL 

JEŻELI ZAKUPISZ ZA DUŻO- PO MONTAŻU ODDAJ 
RESZTĘ A MY ZWRÓCIMY 100% WARTOŚCI TOWARU U!

PODŁOGOWE
ŚCIERALNOŚĆ 11.000 CYKLI!!!________
5 LAT GWARANCJI ! I 
NIEMIECKIE, PanelFIoor, 
RÓŻNE WZORY, CENA Z VAT:'

MOFśc.enne
8 mm. CENA Z VAT OD:

22,90

12, 90

PCV™
WEWNĘTRZNE, ZEWNĘTRZNE 20 LAT GWARANCJI

14,90

SIDING
50 ŁAT GWARANCJI ■■■1

14,50

BELPDL gfK]ul. Dobrego Pasterza 122 °fcLI ULI

(na wysokości D.H. Geant) 413 42 77
ul. A. Dauna 95a 425 63 15

(Wjazd równierz od ul. Nowosądeckiej i Na Kozłówce
Dawna siedziba hurtowni elektrycznej Akkop )

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki, żaluzji. 744358

„DOMOF”. Domofony, alarmy, Kolorowe 9A, 

sprzedaż, montaż. 012/645-18-97. 745414

DOMOFON. Montaż, naprawa /012/647-41- 

34. 747894

DOMOFON, naprawa. 012/645-29-58.730059 

DOMOFON naprawa. 012/658-46-96.740970 

DOMOFONY, 4 lata gwarancji./012/632-48- 

75. 747866

DRZWI antywłamaniowe, Izrael. /012/632- 

02-49. 701113

A. A. A. Anteny telewizyjne, satelitarne, nowo­

cześnie, profesjonalnie, gwarancja. /012/ 

636-39-72, 012/637-89-86, 0602-39-49- 

99. _ 213384

A. A. Drzwi harmonijkowe panelowe i drew­

niane oraz montaż. 012/655-91-31. 746346

EKSKLUZYWNY wystrój wnętrz w drewnie. 

012/272-09-29. 751779

ELEKTROAWARIA. /012/429-58-68.742855

ELEKTROAWARIA. 012/415-24-10. 754274

ELEKTROAWARIA, instalacje. /012/412-59- 

08,0603-946-209. 731364

ELEKTROAWARIE całodobowo. 0601-657- 

408. 212311

A. Awaryjne całodobowe otwieranie samo­

chodów, mieszkań. Montaż zamków. 0501-. 

12-12-12. 752793

ALARM, instalacje. 0501-410-942. 736596

ELEKTROINSTALACJE. 012/267-14-09, 

0603-188-873. 739340

ELEKTROINSTALACJE. 012/637-39-72, 

012/641-14-68. 212977

ROLETY METAL-STYL
RKSY Kraków,

♦ KRATY ul. Darasza 19
® OKNA tel. 658 03 93,
® PARAPETY 658 34 48
® BALUSTRADY

KONSTRUKCJE
STALOWE IBiwiwWiii

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypożycza 

TechnoCon. /012/412-71 -88, Fabryczna 7a.

755699

KRAKÓW, UL. LIPOWA 3.

TEL. (012) 656-30-66 

UL. DOBREGO PASTERZA 68, 
TEL. (612) 413-23-88

CENTRUM 0 7, TEL. 6662-387-570 
DH „GIGANT', UL WYBICKIEGO 

_____________ TEL. (012) 415-95-33

BOAZERIA MDF -64 KOLORY Od 11,50 Zł/lTl2 
najtańsze wykończenia!

PODŁOGI PANELOWE - tylko na podłożu HDF! 
prod. niemieckiej 10 lat gwarancji od 11.000 do 20.000 obr. ! 

_______________________________ od 26,90 zl/m2

PANELE PCV ELEWflCYJNE I WEWNĘTRZNE 
40^6. 0[[ 13 g0 z|/szt

PARAPETY

PVC, OCYNKOWANE, LAKIEROWANE
LISTWY LAMINOWANE „PROGI” j 
^Spod,ogo'“',ch od 14,00 zł/szt.S
DRZWI HARMONIJKOWE PCV 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ od 99,00 zł/szt. 
RATY • MONTAŻ • TRANSPORT

„HALOHYDRAULIK” w święta całodobowo. 

090-625-819. 213189

HYDRAULICY. /012/656-23-38. 746683

HYDRAULIK./012/429-53-18 756178

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 747387

HYDRAULIKA. 0605-44-34-85. 756714

NAJSTARSZY DEWELOPER W KRAKOWIE - HOLDING FIRM

„GEO" i „MIESZKANIE I DOM"
ul. RYDLA • rejon ul. Bronowickiej
ul. KORZENIOWSKIEGO • rejon ul. Królowej Jadwigi 
ZIELONY STOK • rejon ul. Kuźnicy Kołłątajowskiej

MIESZKANIA

KRAKÓW, UL. WIELOPOLE 17; DZIAŁ SPRZEDAŻY: TEL 422-62-33, 422-93-63

HYDRAULIKA, instalacje. /012/422-29-20.

• 752572

HYDRAULIKĄ piecyki. 012/648-80-87. 751599

HYDRAULIKĄ piecyki. 012/413-74-11, 0602- 

883-185. 754731

HYDRAULIKĄ piecyki. 012/649-10-08. 756095

INSTALACJE co, kotłownie, ciepłomierze, 

wodomierze: dostawa, montaż, rachunki. 

/012/425-83-71. 747482

INSTALACJE sanitarne, różne technologie, 

domki jednorodzinne. 0501-182-451, 012/ 

647-57-14. 753852

NAPRAWA pieców gazowych, wymiana; 

„Mora”, „Junkers". /012/421 -35-33. 747817

NAPRAWA piecyków łazienkowych, gwaran­

cja, dojazd bezpłatny. 012/656-28-95, 

0501-404-910. 7518O6

NAPRAWA piecyków łazienkowych, term itp. 

Gwarancja. 012/423-58-35,0501-430-453. 

756708

NAPRAWA prawdziwie solidna RTV. /012/ 

645-47-65. Najdłuższa gwarancja! 756158

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, mag­

netowidów u klienta, gwarancja, (012)266- 

70-80. 210026

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, mag­

netowidów, dojazd gratis, -gwarancja. 012/ 

648-45-75. 756013

NAPRAWA telewizorów (wszystkie). /012/ 

266-83-44,0603-32-74-37. 747886

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, 

wszystkie typy, 012/656-37-15, 0601-56- 

37-15. 754255

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów. 

Dojazd gratis, Gwarancja. /012/645-85-46.

756014

NAPRAWA telewizorów. 012/656-03-87 

(wszystkie). 210721

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. /012/ 

411-63-27. 748273

NAPRAWA telewizorów. /012/633-51-17, 

06 02-28-35-70. 752550

BELGIJSKIE

PANELE PCV
PLASIWAN

KOLOROWE - BEZSZWOWE, 
Z POŁYSKIEM SZER. 25 cm 

PROMOCJA fcH&jzł/in 

BIAŁE -10 cm EEEjJzł/m 

SPECJALNA OFERTA 
DLA SKLEPÓW, INWESTORÓW 

________ I MONTERÓW.________

PEŁNA OFERTA PANELI 
PODŁOGOWYCH I ŚCIENNYCH 

W CENACH HURTOWYCH

eurofloorI
tel. (012) 652 76 81,652 77 26
Kroków, ul. Klimeckiego 14, Pow. H 
(teren Stołej Wystawy Budownictwa)

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83. 747098

PRZEPROWADZKI. 012/425-59-84- 744043

PRZEPROWADZKI „Avia“. /012/644-88-03.

748071

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów, 

urządzeń. /012/411-44-64,0501-176-151.

748872

PRZEPROWADŹ. /012/649-46-59, 0602- 

36-88-33. ' 208337

RATY ! RABATY !

NIETYPOWE, ekskluzywne ogrodzenia drew­

niane na zamówienie. 012/272-09-29.751782 

ODŚNIEŻANIE - dachy. 0501-192-109.745356

OKNA./012/423-70-49. 753171

OKNA. Naprawa, uszczelnianie. 0602-246- 

193./012/262-93-17. 757222

OKNA naprawa, uszczelnianie, dopasowywa­

nie, zaczepy. Ulga remontowa, VAT..(012) 

633-79-14,0501 -434-803. 600848

PANELARZ. 012/643-31-33. 754311

PANELARZ. Podłogi. 012/636-63-51.755394

PANELE. 012/423-38-55. 211735

PANELE. 0603-167-297. • 211981

PANELE, fachowo. /012/637-74-79. 7339*6

PANELE najtaniej. 012/649-79-22. 752468

PANELE podłogowe. 012/649-14-47.744586

PANELE podłogowe, montaż. /012/413-30- 

51. 213198

PANELE podłogowe, ścienne, sufitowe, 

szafy, pawlacze. Odpis podatkowy! /012/ 

645-63-43. 213250

PANELE ścienne, podłogowe, remonty, 

adaptacje, szafy szybko. Rach. VAT. 012/ 

412-59-04. 755931

ULTRA
Kraków-Libertów 1 
tel. (012) 270-32-59 w.3, 270-35-15 
czynne codz. 8-18, soboty 8-14

SIDING BORYSZEW S.A. 
RÓŻNE KOLORY 
50 lat pisemnej gwarancji 0d14,40/m
PANELE ŚCIENNE|
MDF Oll12,90/in2

PODŁOGI 
PANELOWE 
PŁYTA HDF
ścieralność W3 11.000 28,90/m

OGRODZENIA PCV

PARAPETY PCV
B^e^wewn.-zewn.

10^^k“p"n™

RABATU! za«
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DZIENNIK POLSKI DROBNE - całodobowo. TAO -tel. 637-21-80, www.tao.pl

PRZEPROWADZKI, transport pianin. /012/ 

422-00-74, /012/636-78-05 Sebastiana 17.

745430

REMONTY. 050L838-608. 745072

SCHODY 012/655-40-45 w godz. 8.00-

16.00. 749750

SOLIDNIE. Remonty domów, mieszkań, kom- 

•pleksowo, faktury, rachunki. /012/288-00- 

57 (7.00-16.00). 754908

SOLIDNIE i tanio. Warsztat ślusarski. /012/ 

288-00-57(7.00-16.00). 754915

SPRZĄTAM. 0501-97-89-43 755637

SPRZĄTANIA. 012/654-92-65, 0604-243- 

194, Piwnic, strychów, opróżnianie miesz­

kań. ■ 754775

SPRZĄTANIE. 012/415-72-01, 0501-933- 

611. 207207

SPRZĄTANIE, firma „Clean". 012/415-11- 

34. 207210

STOLARSKIE./012/389-24-15. 755685

STOLARSTWO. 012/267-06-57, /012/274- 

17-33. 748507

SUSZENIE drewna. 012/272-09-29. 751776

SZKLARSKIE pogotowie. 012/421-8548.598336

SZKLARSKIE pogotowie. 012/644-77-82.727760

SZKLARSKIE pogotowie. 012/6559006.737066

SZKLARSKIE pogotowie. 012/65584-11. 737068

SZKLARSKIE pogotowie. /012/64514-60.737071'

SZKLARSKIE pogotowie. 012/649-1594.745409

SZKLARSTWO całodobowe. 012/42571-20.

745408

SZKLARZ 012/644-27-07. 714330

SZKLARZ 0605122-129. 745411

SZTACHETY, ogrodzenia. 0601/539-801

PO 18.00. 751626

ŚCINKA drzew. /012/423-42-08. 741436

ŚLUSARSTWO, ekspres (zamki). /012/633-03- 

10,0601-505813. 209989

ŚLUSARSTWO, kraty, ogrodzenia, konstrukcje, 

zabudowy balkonowe, wyroby artystyczne na za­

mówienie. 012/6580598. 746715

TAPICER. /012/411-07-76. 745135

TAPICER./012/411-96-41. 749623

TAPICER. 012/423-71-16. 746328

TAPICER. 012/658-74-31. 754791

TAPICER w domu klienta. /012/632-12-41, 

0601-487-449. 756809

TIPSY, manicure w domu klienta./012/430-

69-23. 756762

TŁUMACZENIA. /012/632-07-25. 748698

VlDEO. 012/421-18-57. 204006

VIDEOALFAFILM. 012/64801-95. 692492

„VlDEOAS“./012/64597-27. 747844

VIDEOBIT./012/648-94-75. 749058

VIDE0EKSPERT./012/412-61-43. 212251

VIDEOFART./012/657-6343. 740496

VIDEOFILM. 012/64482-16. 748853

„VIDEO X“, wideofilmowanie, komputerowy mon­

taż./012/262O4-36. 752534

ROLETY 
zewnętrzne już od 180 zł/m2 

PARAPETY
aluminiowe i stalowe lakierowane 

zewnętrzne już od 10,92 zł/mb 

BRAMY, KRATY 
aluminiowe zwijane i podsufitowe 

ROLETY 2ALUZJE 
tekstylne i plisowane, 110 wzorów, 
tradycyjne i w prowadnicach alum. 

SIATKI PRZECIW 
OWADOM 

w ramkach i zawijane 

MARKIZY
__________koszowe i tarasowe__________  

Kraków, ul-Puszkorsko 7 tel. (12)269 01 39,269 01 80, 

ul.Chełmońskiego He,tel. 636 12 73,63780 85, 
Tarnów, PÓŁTORAK ul. Szkotnik 2b, tel. (14) 22 40 54, 

NJorg, ENTERPRISES ul. Kolejowa 29, (18) 266 39 88, 

DARIO ul. Wojska Polskiego 1, tel. (18) 266 61 42, 

Rzeszów, JOMI ul. Szarych Szer. 4, tel. (17) 853 04 42, 

Gorlice, DEC ul. Mickiewiczo 19, tel. (18) 353 62 58, 

Chrzanów, ATS ul. Garncarsko 23, tel. (32) 623 48.02, 

Krosno, Ciepły Dom, Rogi 300, tel. (13)433 30 43.

WAMM, studio, filmowanie, cyfrowy montaż. 

012/41587-70,0602-609-294. 753022

WIDEOFILM./0127647-71-77. 752720

WIDEOFILMOWANIA 012/6454788. 756102

WIDEOFILMOWANIA. 012/656-47-09. 745755

WIDEOFILMOWANIA, fotografowania, studniów­

ki./012/632-3346. 743055

WIDEOFILMOWANIE. 012/64564-90, 0602- 

175913. 745137

WIDEOFILMOWANIE, fotografowanie. 012/415 

84-82,0602874-930. 208820

WIDEOFILMOWANIE, komputerowy montaż. 

/012/29280-59. ' 212532

WIDEOFILMOWANIE, montaż./012/649-51-17.

746135

FLIZOWANIE. 012/64 5-55-88. 736484

FLIZOWANIE. 012/658-76-66. 750749.

FLIZOWANIE, ekspresowo. /012/266-10-

42. 744406

WYPOŻYCZALNIA naczyń - organizacja imprez. 

Artur Sokół. Tel. 032/6438521, 032/75481- 

61,032/6452593, Internet: wvwv.ArturSokol.pl

747607

WYWÓZ gruzu, śmieci. 012/42521-84, 012/ 

282-4483,0501-192860. 204976

WYWÓZ gruzu, śmieci. /012/655-55-20, 0501- 

450-960. 751698

ZABUDOWA balkonów. Aluminium. (012) 

276-1682,0604-26-13-00. 747799

ZABUDOWA balkonów, daszki. /012/658- 

15-72. . 753055

ZABUDOWA wnęk, szafy, drzwi suwane, 

meble na wymiar, kuchnie. 0601-41-22-33, 

0604-06-99-47. 742254

ŻALUZJE 012/2755515. 74828i'

ŻALUZJE. 012/4157566, 41587-45 „Almes“

Kraków, ul. Opolska 12. 203080

ŻALUZJE pionowe, poziome - produkcja, sprze­

daż, montaż. „Żalmax“. 012/65574-74. 730862

ŻALUZJE pionowe, poziome, antywłamaniowe. 

012/6552543,060489-5942, niskie ceny.

756718

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety, sprzedaż,- 

montaż, naprawy, sprzedaż części. Łazarza 13. 

/012/4251564. 753184

ŻALUZJE poziome, pionowe, najtaniej. Rolety ze­

wnętrzne, aluminiowe z montażem od 198 zł/ m2. 

/012/422-76-30. 754758

ŻALUZJE, rolety. /012/429-5571. 753190

ŻALUZJE żaluzje drewniane, rolety aluminiowe. 

/012/412-3520. 724557

A A. A Cyklinowanie, układanie. Sprzedaż par­
kietu -tanio! Gwarancja. 012/6366551. 755553

ANDRYS-cyklinowanie, układanie. 012/633-42-

12. 747100

C Cyklinowania 012/63264-78. 757073

CYKLINOWANIA/012/648-34-57. 755804

CYKLINOWANIA/012/63663-72. 755806

CYKLINOWANIA/012/637-33-10. 757075

CYKLINOWANIA 012/636-9543. 757394

CYKLINOWANIE, lakierowanie. 012/65568-50.

746781

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż ■ parkiet 

„Jarząbek" - gwarancja. Grobex, Łużycka 37. 

012/6555-277,0602-249679. 745421

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż parkietu, 

mozaiki./012/421-95-54. 753589

CYKLINOWANIE, układanie. 012/6426691.

755176

JAK parkiet, to tylko „Krak - Parkiet", sprzedaż, 

usługi, raty, profesjonalne kleje, lakiery „Bona", 

„Deva“, amerykańskie bejce. Wypożyczanie cykli- 

niarek i polerek. Narzymskiego 11.012/412-43- 

58. 745498

PARK1ET./012/285-84-73. 747166

A. Absolutnie solidnie, dywany, tapicerka, 

Karcherem. /012/425-64-30. 745840

A. „Agos". /012/649-57-44. 744164

ALPINA, dywany, tapicerka. /012/649-00- 

20. 742595

CZYSZCZENIA. /012/412-23-09. Dywanów, 

tapicerek, turboglowicą. 753928

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. 744357

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/654-01-96.

752014

CŻYSZCZENIE - „Dywaniarz". 012/649-92- 

39. 755972

KARCHEREM, /012/654-75-64. Rachunki.

743772

KARCHEREM, superoferta, 1,5 zl/ m2. 090- 

325-772. 736989

KARCHER, tapicerki, dywanów. 0603-693- 

054. ’ 740179

KARCHER./012/649-57-59. 744417

FLIZOWANIE, hydraulika. /012/654-15-90.

750867

FLIZOWANIE, hydraulika, malowanie, pane­

le, VAT./012/657-54-23. 756138'

0501-73-78-72. 212743

GŁADŹ. Malowanie. /012/425-71 -72,0501 -

168-380. 750229

GŁADŹ, malowanie. /012/649-57-44.744166

MALARSKIE. Tapety natryskowe. /012/657- 
79-69. * 752046

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. 012/649- 

32-34,0601-443-412. 749108

WYKOŃCZENIE wnętrz. /012/637-02-26.

212347

A. Projekty nadbudowy, adaptacji, doradz­

two, nadzór./012/291-52-64. 752559

ADAPTACJE, remonty szybko, solidnie, VAT.

/012/654-75-57 754615

ADAPTACJE, suche tynki, remonty. 0601- 

97-57-33,012/283-74-52. . 739779

ADAPTACJE, suche tynki, sufity podwiesza­

ne. 012/425-70-16. 751697

BETONIARKI, rusztowania, wynajem. 012/ 

658-82-29. 727463 .

BUDOWY, fundamenty. 06 02-29 0 6 57.729401

BUDOWY z materiałów własnych lub powie­

rzonych. 012/281-78-89. 753296

DACHY./012/648-18-79. 747662

DACHY, krycie, obróbki. 012/262-1049. 213216

DACHY krycie, śniegolapy. 0603659-194.

754642

DACHY, naprawa, remonty, śniegolapy. 012/

643-2069. ' 748746

DACHY od A- Z. /012/283-53-72, 0603606-

083. 750216

DACHY, remonty - solidnie. 012/6563469, 

0501-192-109. 748953

DACHY, więźby, adaptacje. 012/65627-18 wie­

czorem, 0603-160-196. 754912

DACHY, wykończenia poddaszy, schody antreso- 

we. 0602-229-202 wieczorem. 012/4514749.

750620

INSTALACJE wod.-kan., gaz, co, rury miedziane, 

lub polietylenowe - aluminiowe, grzejniki, kotły co.

Gwarancje, rachunki VAT. 012/64467-79.745885

KAMIENIARSTWO - wykonuję, parapety, schody, 

blaty kuchenne, posadzki 50 kolorów, montaż - 

dowóz. 018/441-91-25,0602686 657. 756135

KOMINKI, niespotykane ceny. 0602-706331.

213059.

PROMOCJA 12%
BORGA-SZWEDZKA

. BLACHODAGHÓWKA 
? 22,00 zł/m2 krycia

HARP, Wegrzce 121 
tel.: 285-83-69, 0501-48-85-38.

KOMINKI, piece kaflowe. Budowa, sprzedaż 

wkładów grzewczych, drzewa i osprzętu. 012/ 

415-74-22. 714473

KOMINKI - wkłady grzewcze, kasety do istnieją­

cych kominków, kozy. Berka Joselewicza 21 c. 

012/421-99-95. 756848

KOPARKA - mini, usługi, ubijarka, wypożyczanie. 

012/4134365,0601-54-1600. 702417

KOPARKOLADOWARKA. /012/388-58-61, 

0602-69-34-34. Miot, spychacz, wywrotki.

747123

KOPARKOLADOWARKA 012/2651847,265

8269. 745161

KOPARKOLADOWARKA - Star. 012/64598-95. 

0602-249-184. 738631

KOPARKOŁADOWARKI, transport. /012/636- 

60-37,060264-43-40. 748874

KRĘGI: 60, 80, 100. 120: rury betonowe: 30, 

40,50. Pustaki: żużlowe, betonowe. Producent. 

/012/26745-80. 752757

OKNA wymiana, remonty, wykończenia. 

0501-462-215 754639

PANELE, suche tynki, sufity podwieszane. 

/012/423-42-08. 741431

PARKIET produkcja, sprzedaż, mentaż „Jan- 

Mar". 033/876-51-04,033/876-67-41.741370

REMONTOWO-budowlane, adaptacja podda­

szy,,7012/283-53-72. 750218

REMONTY, flizy, wylewki, poddasza, panele, 

szybko, solidnie. 0606-395-462. 754031

REMONTY kompleksowo, referencje. 0501- 

04 5-693. 756253

SAUNY, promocja./012/411-48-03. 209981

SUCHE reegipsy, ścianki, sufity, adaptacje, 

VAT, referencje. /012/654-42-20, 0601- 

504662. 746854

TERMOZGRZEWALNA. /012/648-18-79.

747665

WKŁADY kominowe. 012/272-08-62.697729

LODÓWEK 012/42562-23. 745160

LODÓWEK 012/425-86-14. 746579

LODÓWEK 012/641-04-97. 746614

LODÓWEK 012/64761-22. 746582

LODÓWKI. 012/262-90-22. 756866

LODÓWKI. /012/41633-95. 207552

LODÓWKI, chłodnie. Dojazd gratis. 0601400- 

602, /012/414-2143, /012/2868267. 734719

LODÓWKI, chłodnie, pralki, AGD, Ugorek 3. 

/012/413-31-60. 753270

LODÓWKI, zamrażarki u klienta. Gwarancja. 

012/644-23-15. • 748079

LODÓWKI, zamrażarki. 012/4114966. 747090

NAPRAWA mebli. /012/270-24-41. 213356

NAPRAWA pralek. 012/649-19-80, 0602- 

293-242. 730495

NAPRAWA pralek. 012/657-34-20. 745952

NAPRAWA pralek. 012/657-25-48, 0602- 

49-52-29. 748277

NAPRAWA pralek./012/636-17-38. 756386

NAPRAWA pralek, wszystkie?/012/643-51 - 

64. 750843

PIECYKI gazowe, gwarancja. 012/657-21- 

50. 751683

PRALEK. 012/641-04-97. 746616

PRALEK automatycznych wszystkich typów. 

0501459-770, 012/644-1345/234.756859

PRALKI. 012/421-68-96. 212771

RTV Sanyo, Sony, gwarancja, dojazd gratis. 

012/285-92-75. 208529

STRAJKUJE telewizor? /012/645-47-65.

756157

TELEWIZORY. 012/656-03-87 (wszystkie).

210720

TELEWIZORY. Gwarancja. /012/423-76-59.

748269

TELEWIZORY: 'Goldstar", „Samsung", „Fu- 

nai“, „Myama". 0601-82-10-30. 210025

TELEWIZORY, magnetowidy, dojazd bezpłat­

ny./012/429-32-21. 755827

TELEWIZORY, magnetowidy. Gwarancja. 

Bezpłatny dojazd. /012/647-44-30. 756010

TELEWIZORY, magnetowidy. Gwarancja, do­

jazd gratis. 012/648-45-75. 756012

AA.TanL/012/421-0746. 211854

A A. Tani./012/636-61-63. 203671

A Auta transportowe. 012/644-59-74, 0602- 
173422. 754239

A Mercedes. 012/641-00-07. 726606

A Tani transport, wywóz gruzu. 0604-750-519.

741814

A 80 gr. 0603-57-54-07. 744002

BAGAŻÓWKA. 012/413-02-00. 210285

BUS VW./012/412-88-24. 748140

JELCZ HDS, piaski itp. /012/388-58-61 

0602-69-34-34. 747121

MEBLI. 06 02-36-88-33. 208338

MERCEDES 81. winda. 012/658-90-05.

735367

MERCEDESY: 1 - 51,10- 32 m3, winda. 0602- 

223-105. 211118

MIKROBUS. /012/411-59-85,0602-312-083.

748869

MIKROBUS. 012/645-72-50,0602-51-88-85.

754800

MIKROBUS./012/648-65-18. 744245

PIACH budowlany, żwir, spóla, 16 ton 10 m3, 

tanio. /012/266-92-52. 752797

PRZEPROWADZKI. 012/644-1942. 751586

STAR 61.012/645-98-95,0602-249-184.

738635

STAR, 6 t, oplandekowany. 012/411-00-34, 

0603-68-7440. 741091

BOJLERY, piecyki, kotły, kuchenki, pralki. 

012/658-37-75, 06 02-717-791. 754923

A. Awaryjne calodabowe otwieranie'samo­

chodów, mieszkań, Montaż~zamków. 0501- 

12-12-12. 752792

• #

TANIO Żuk./012/655-44-58. 754323

TANI transport. 012/654-5840. 753451

TANI transport krajowy i zagraniczny do 1,5 

t. 012/2712-151, 0604-539407. 756684

TANI transport, naczepy, 13,60 m oraz kon­
tener 7,5'tony. /012/282-26-45, 0604-44- 

74-66. 741191

TRANSPORT 10 ton, HDS./012/649-75-64, 

090-604-156. 701037

TRANSPORT 3 tony. 012/269-20-71,0602- 

122-219. 743812

TRANSPORT 51, kontener, klapa. 012/656- 

38-67,0602-393-901. 755662

TRANSPORT kontenerami gruzu, śmieci. 

0501-37-33-00. /012/658-28-33. 740345

TRANSPORT, piasek, kamień, żwir, ziemia, 

ekspres. /012/285-22-93,0603-11 -23-62.

211094

TRANSPORT zagraniczny i krajowy. Ładunki 

do 3,5 tony, 30 m3. 012/416^1-07, 0601- 

058-680. 753499

1,41.012/645-3567. 754262

1,5 tony. 012/413-46-32,0601-174-143.755336

2 tony. 012/266-39-55,0604-303628.755338

A Biuro podatkowoąirawne, uprawnienia. 012/ 
423-66-77,0602-58-66-70. 754740

ABAK. Biuro rachunkowe, Królewska 47. 

012/632-77-13. 746324

„ACCO“ prowadzimy księgowość. 7012/ 

634-14-44 wew. 340. 748321

AGENCJA Exsecutor, odzyskiwanie długów.

0501-32-32-34.- 746026

AGENCJA „Lider". Długi najskuteczniej, detek­

tywistyczne, wywiadownia, ochrona, porady. 

.012/416-13-68,/012/411-23-38. ' 746963

AGENCJA „Prokura", długi, wywiadownia, de­

tektywistyczne. 012/421-93-18, 0501-161- 

970. 211044

AKT Biuro Prawno-Podatkowe, tel. 012/411- 

61 49. 755878

„AS" Biuro Rachunkowe. /012/267-38-28.

730837

ATRAKCYJNE lokale, Długa, do wynajęcia. 

012/632-12-36. 749619

BIURO księgowe. 012/643-69-17. 746775

BIURO, księgi rachunkowe, podatkowe, ZUS. 
012/643-55-95,0501-18-77-28. 756403

BIURO księgowe. /012/649-12-13. 740757

BIURO rachunkowe. 012/648-23-37. 750113

BIURO rachunkowe. 012/422-93-47. 210581

BIURO rachunkowe, licencja. 012/421-48- 

51. 728227

BIURO rachunkowe (uprawnione). /012/ 

266-33-64,0501-19-71-72. 755911

DEKLARACJE ZUS poprowadzę, tanio. 

0601-44 2-578. 752857

DŁUGI natychmiastowo, wywiadownia, do­

radztwo. 0602-48-39-95. ■ 718541

DORADZTWO podatkowe. 012/643-69-17.

755785

DO zakładu fotograficznego poszukuję 

wspólnkika z minilabem. Oferty 213176, Kra­

ków, Wiślna 2. 213176

DRINK-bar,‘Skawina, odstąpię, do wykorzys­

tania piętro. /012/276-60-22. 756011

FIRMA odstąpi autoryzowany punkt Era 

GSM. 06 02-292-4 87. 756635

„GDF“ Biuro Rachunkowe, Gertrudy 14. 

Księgowość, ptace, ZUS, konsultacje. /012/ 

429-51-93, /012/429-51-97, 0601-94-20- 

43. 753347

KIOSK wydzierżawię. 012/411-94-00.757107

KOMPLEKSOWE usługi księgowe, tanio. 

/012/633-53-10,0602-493-225. 731455

KSIĄŻKA przychodów rozchodów, ryczałt, 

ZUS, tanio./012/645-57-01. 737033

KSIĘGI rachunkowe, analizy finansowe. 

0501-411-199, tom@krakus.top.pl 213099

KSIĘGOWY, usługi. 012/423-55-10, 0501- 

368-568. ' 749919

LEASING, 0501-84-22-44. 213280

MAGAZYN handlowy w Rzeszowie, do 

wynajęcia - możliwość obsługi. 017/85-27- 

819,06 02-244-668. 756080

MASAŻYŚCIE lub pedicurzystce lokal z so­

larium odstąpię, rondo Mogilskie. /012/411 - 

96-22,11.00-19.00.' 213376-

ODSTĄPIĘ działający sklep spożywczy z 

wyposażeniem poza Krakowem. 0601-48- 

71-21. 756220

ODSTĄPIĘ lokal gastronomiczny. 0501- 

462-089. 756907

PIEKARNIA do wydzierżawienia. 090666-766.

755842

PRODUCENT biżuterii i akcesoriów ze srebra 

podejmie współpracę. 012/278-38-83. 213199

PRODUCENT modnej odzieży skórzanej poszu­

kuje osób'zainteresowanych otwarciem własne­

go punktu handlowego. 0603-94-62-61.756578

PRODUCENT skarpet poszukuje odbio.rców 

(możliwość dowozu) tel. 042/712-29-94.747935

PRYWATNY detektyw. 0501 -777-844. 75464!

SKLEP kosmetyczny poszukuje dostawców 

towaru. 0605-439-623,012/64-90-554.

756946

SPRZEDAM dochodową aptekę oraz pełne 

wyposażenie apteki. /012/421 -69-62.748410

SPRZEDAM udziały i kontenery, Spółka plac 

Imbramowski. 06 02-605-085. 756758

UBEZPIECZENIA! II, III filar w największej 

szwajcarskiej firmie XXI wieku. Profesjonalna 

obsługa. Dojazd gratis. 0604-26-06-29.

212866

WSPÓŁPRACA, dzierżawa Zakład Modelarsko- 

Stolarski. /012/658-66-30 755229

WYNAJMĘ warsztat samochodowy. 012/633- 

50-84 po 20.00. 213256

A A. A. A. A Pożyczki „Desa", (012)421-89-87, 

wyłącznie pod zastaw antyków, malarstwa i biżu­

terii; niski procent. Floriańska 13 (w podwórcu).

209514

http://www.tao.pl
wvwv.ArturSokol.pl
mailto:tom@krakus.top.pl
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A A. A. A Lombard „Perła" (012)422-03-50, 
012/431-21-47, Wielopole 24, al. Słowackiego 1, 

korale, złoto, srebro, antyki, obrazy, nieruchomo­

ści, samochody. 744902

A A. Atrakcyjny lombard, Długa 5. pożyczki pod 
zastaw wszystkiego, także nieruchomości, samo­

chody. 012/43001-23. 737055

A Aktualnie korzystny lombard (wszystko przyj­
mujemy), ul. Długa 76.012/632-4366. 737078

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samocho­
dy, nieruchomości, działki, najkorzystniejsze opro­

centowanie. Rabaty, skup, komis, Grzegórzecka 

17/012/411-55-75. 746735

A Lombard, os. teatralne 10 (kino Świt). 012/ 
644-5644. RTV, złoto, antyki, nieruchomości, sa­

mochody. ■ 746528

A Lombard, ul. Grottgera 6 (równoległa do Mazo­
wieckiej). 012/634-22-12. 746530

ATRAKCYJNE pożyczki gotówkowe „Best" 

S.A. 012/656-59-69, 012/422-89-13, 012/ 

652-76-42(10.00-18.00). 749959

BANKOWE pożyczki gotówkowe, kredyty, 

leasing. Plac Kossaka 5. Tel. 012/422-33-22 

w. 15,0603499-195. 750513

KALWARYJSKA 20, niskie odsetki. 737420

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, 

naprzeciw Korony. 0601-56-51-50, /012/65- 

65-150. ' 756800

KREDYT pod zastaw domu. 0601-568-333.

212831

KREDYTY niskooprocentowane. /012/266- 

25-22 w. 330. 745146

KUPIĘ RTV. 0601 -46-92-48. 747385

LOMBARD. Wolnica 14. /012/430-57-82.732651

LOMBARD, Kalwaryjska 6.012/656-3768.

744218

LOMBARD - Kazimierzowskie 23 (za ABC) po­

życzki także bez zastawu. 012/641-1377.746524

LOMBARD, Legionów 2 (dawna Cekiery) skup 

RTV, antyki, obrazy, korale. 012/65640-36.

745683

LOMBARD, os. Centrum D2.012/64376-59.

746546

POŻYCZKI gotówkowe bez poręczycieli. „Profit”, 

ul. Tomasza 1.012/430-21-79. 211005

POŻYCZKI gotówkowe. 012/632-60-53.

211145

POŻYCZKI niskoprocentowe. /012/632-12- 

36 wew. 34. 742310

SZYBKIE pożyczki bankowe. /012/411-08- 

10. 743198

SZYBKIE pożyczki (również bez poręczy­

cieli), kredyty budowlane, hipoteczne, samo­

chodowe, preferencyjne, na działalność 

gospodarczą. Tel. 012/645-81-89, 647-07- 

00 w. 149,0501-187-805. 746708

UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen­

towanie. Lombard, Szeroka 29. /012/421- 

19-37. 733931

MASAŻE lecznicze. 0602446625. 206867

MUZYKA, DJ, orkiestra. /012/645-97-27.

747842

NOC sylwestrowa w Zakopanem, tylko 75 zł 

(transport, zabawa). 012/641-17-24. 756819

ODCHUDZANIE Herbalife. 012/654-32-99.

756418

ORKIESTRA./012/267-57-41. 687004

ORKIESTRA./012/285-88-74. 738475

ORKIESTRA. /012/41161 -97. 738161

ORKIESTRA./012/412-95-71. 738474

ORKIESTRA. 012/644-51-10. 754471

ORKIESTRA./012/645-56-38. 212993

ORKIESTRA./012/658-36-69. 756568

A Guam 49,-. 012/642-11-11. 757279

A Wesela, restauracje. 012/656-2960.740729 

ABAŻURY, witraże. 012/643-66-78. 746007 

ATRAKCYJNE wesela na 200 osób organi­

zuje restauracja (Nowa Huta). 012/425- 

22-91. 756905

ATRAKCYJNY sylwester organizuje restau­

racja (Nowa Huta). 0501-462689. 756904

BAJKOWY sylwester. 012/427-1320/746911

BAL sylwestrowy 2000 organizowany przez in­

westora z USA, cena 200 zl /os. 012/262-27- 
26,012/2624163,0601-99-1341. 213223

BANKIETY weselne, kameralnie. /012/430- 

09-67. 210305

BEZPŁATNY wywóz złomu. /012/425-21- 

84./012/282-44-83, 0501-192-660.204975

DIETA Cambridge. 012/266-14-98, 0604- 

370-702. 743956

DOMOWE przedszkole w sylwestra, centrum 

Krakowa. /012/285-27-21. 753593

ELEKTROSTYMULACJA, odchudzanie, 

usuwanie celulitisu, ujędrnianie biustu. 012/ 

4 22-52-48. 757128

FUNDUSZE Emerytalne AIG, Nationale- Neder- 

landen. Zadzwoń: /012/632-52-24. 753082

FUNDUSZ emerytalny PZU. 012/411-56-68.

748171

KAWIARNIA, wróżby (sylwestrowe) - Wygo­

da 5/5.0501-855-394. Zapraszamy. 757115

KOMPUTEROWY dobór fryzur, najnowocze­

śniejsze solarium. /012/4 21 -74-65 752373

ORKIESTRA „extra“. 012/278-55-94.705516

ORKIESTRA ■ wesela. 0501-769-791.753715

ORKIESTRA w sylwestra, 2500,-. 0604-90- 

68-79. 756754

OSTATNIA szansa! II filar emerytury, Zu- 

rich. 0606-284-538. 755079

OTWARTY Fundusz Emerytalny Nationale- 

Nederlanden Polska. Pełnomocnik Fundu­

szu: zadzwoń, przyjedziemy. 012/42353 

49,012/414-2360, 0602-443351, 0604- 

568-440. 753789

POZNAM ładną blondynkę na sylwestra. 

Oferty 213364, Kraków, Wiślna 2. 213364

PROMOCJA, Tarot. /012/632-56-11, 0601- 

211-270. ' 748596

PROSZĘ o wskazanie miejsc postoju Fiat 

Uno 1.4, KVV 6816, czarny. 0501-233681.

- 755084

PRZEDŁUŻANIE, zagęszczanie włosów. 

0602-114-789. 751025

PRZYJĘCIA i wesela 55.00,-. /012/412-18- 

72 745526

PRZYJĘCIA okolicznościowe w domu klien­

ta. Serwis stołowy, obrusy, sztućce. /012/ 

654-45-71,06 03-313-187. 698352

PRZYJĘCIA okolicznościowe 40 zł. 012/411- 

94-74,0601-44-1360. 745419

PRZYJĘCIA, wesela, studniówki. 012/645- 

40-02,0601-85-23-00. 753722

PRZYJMĘ dzieci na noc sylwestrową. 012/ 

415-69-57. 752484

PRZYJMĘ gruz. 012/273-74-31. 754943

PRZYJMĘ odpłatnie reklamę na dom • 

działkę. 012/281-60-25. 756101

RESTAURACJA „Srebrna Góra” wesela, 

przyjęcia, bankiety. 012/429-71-23. 740933

STUDNIÓWKI, śluby, luksusowa limuzyna. 

0601-4467-87. 757189

STUDNIÓWKI, wesela, przyjęcia w chińskiej 

restauracji „Shanghai". 012/633-85-79 od 

12.00. 212893

SYLWESTER./012/266-94-39 755843

SYLWESTER, 125,-/ osobę. /012/267-05- 

02,06 03-314-721. 212801

SYLWESTER 150 zł (grupowo zniżka). „Nurt” 

piwnica, Floriańska 27. 213228

SYLWESTER 2000. /012/419-34-47 wie­

czorem. 749228

SYLWESTER 2000 „Meta Klub”, AWF -Kra­

ków. 0604-265624. 211591

SYLWESTER 2000 przy orkiestrze w chiń­

skiej restauracji „Shanghai". 012/633-85-79

Od 12.00. 212892.

SYLWESTER 2000! Tylko w hotelu „Ester", 

orientalna i europejska kuchnia, niesamowite 

fajerwerki. Przyjdź,, nie zapomnisz. Ul.

Szeroka 20./012/429-11-88. 756952

SYLWESTER dla niezdecydowanych. /012/

SYLWESTER w Cafe el Duende, 450,- os. 

/012/4 30-01-81. 756733

SYLWESTER, wesela. 012/641-12-13 po 

16.00. 756396

SYLWESTER, wesela, studniówki, (sala 

transport). 0601-50-54-75,0604-56-16-78.

213235

SYLWESTER w pubie „Premium", Floriańska 

16. 757100

SYLWESTER w restauracji „Komnata". 

/012/430-09-67. 210306

ŚLUBY Mercedesem. 06 02-86-18-85. 756296

ŚLUBY Mercedesem klasy E. /012/278-58- 

41. 207747

TATUAŻ, kolczykowanie, Lea 17. /012/632- 

56-11. 748593

WESELA. /012/659-10-29, /012/266-86- 

86. 752566

WESELA, bankiety od 45 zł. „Kapitańska” 

012/632-90-59. 209156

WESELA - obsługa muzyczna, Wideofilmo- 

wanie, fotoreportaże. 012/648-01-95, 429- 
15-38. 756852

WESELA, oryginalne wnętrza, mila obsługa. 

/012/278-21-46. 749127

WESELA - profesjonalna obsługa muzyczna, 

wideofilmowanie, fotoreportaż. 012/649-30- 

84,0501-38-43-56. 751645

WESELA, studniówki, komunie. /012/423- 

45-37 209314

WESELA, studniówki, profesjonalna oprawa 

muzyczna./012/411-40-39. 754899

WESELA, studniówki, biała limuzyna. 0601- 

44-07-87. 757192

WESELA, studniówki. 012/292-60-59.212533

WRÓŻBY, bioenergoterapia. /012/417-13- 

78. 741671

WRÓŻBY, bioenergoterapia. /012/430-72- 

49 75561Ó

WRÓŻBY wiarygodne. 012/421-58-84.755508

WRÓŻKA Larysa tarot, promocja. Jasnowidz 

CyryL/012/429-21-06. 755230

WYPOŻYCZALNIA strojów karnawałowych dla 

dzieci. /012/269-19-72, /012/412-34-66, 

0605-421-178. 751010

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi w sylwestra. /012/ 

656-22-02 po 19.00. 757248

OBÓZ narciarski, Słowacja. 012/421-87-80.

754487

OŚRODEK Recepcyjno-Szkoleniowy Szpitala 

J. Dietla, hotel Start, sale konferencyjne, z wy­

posażeniem, pokój 2-osobowy 110 zl, Kraków,

Kapelanka 60.012/266-08-80, 012/266-76-

25. 751049

RABKA wypoczynek, leczenie. 012/267-70- 

71. ' 213243

SYLWESTER. /012/632-07-25. 748697

SYLWESTER w stadninie koni. 012/388-50-

30. 750924

SYLWESTER w Zwardoniu. 0603-96-22-16. 

■ 756961

WYJAZDY 1-dniowe na narty i baseny geo­

termalne na Słowację. /012/411 -70-22 wew. 

229. 756709

ZAKOPANE, pokoje do wynajęcia. /018/ 

201-30-48. 750712

ZAWOJA, komfortowy parter wynajmę, 

wczasy, ferie. /012/658-51-81. 756218

ZIMOWISKA: Orawka, Rabka, Piwniczna; od 

560,-. /012/427-22-57, /012/425-61-03, 

0501-95-84-75. 756238

ZIMOWISKO 6-15 lat. Szkoła narciarska, 

wyciągi, kung-fu. 06 03-96-22-16. 756963

ADISSA. 012/637-24-22. 746732

AGENCJA./012/411-62-36. 754415

ASIA. 0602-291-133. 746010

BLONDYNKI. (012)421-74-88. 676635

DWUDZIESTOLATKA. 06 02-845-029. 756865

DYSKRETNIE. /012/422-45-30. 755463

EWA. 090-321-741. 746011

MĘŻCZYŹNI. 090-56-11-50. 755462

PRYWATNIE./012/633-18-86. 755461

PRZYJEDZIEMY. 0501-85-14-62. 746733

STUDENTKI. 012/632-18-53. 696771

18-LATKI./012/648-15-32. 675694

18-LATKI./012/6 56-07-21. 675691

19-LATKI. 012/648-59-01. 696765

ZDECYDUJ się na sylwestra. 012/425-13-

37. 755862

ZESPÓŁ muzyczny. /012/657-58-49.756256

ATRAKCYJNE wczasy - rekreacja, odchu­

dzanie, odnowa. Pensjonaty Eden - Hule­

wicz: w Piwnicznej, 018/44-64-261, 44- 

64-140, w Krynicy 018/471-58-96,0601- 

22-73-39. 741356

ATRAKCYJNE zimowiska! Dom Wczasów 

Dziecięcych Jodlówka Tuchowska. (014) 

652-68-24. 754517

AUTOKAR, kraj - zagranica. 012/647-08-34, 

654-06-18. 748177

BAL sylwestrowy w Zakopanem. 012/267- 
42-90. 757147

FERIE na nartach, Słowacja, organizuje 

szkółka narciarska SN-36. /012/634-52-73.

212320

LAST minutę, sylwester, Paryż. 012/421-89- 
59,012/421-37-67. 755871

OBOZY zimowe dla dzieci i młodzieży: Au­

stria, Włochy, Słowacja, Polska. Organizator - 

A.T. „Arion" wyróżniony Odys ‘99 za najlep­

szą ofertę młodzieżową. Kraków, ul. Karme­

licka 32. 012/632-01-50, 632-83-68. Inter­

net: www.arion.pl. 745780

012/26-92-376. ’ 746453

/012/423-85-26 757203

0501-801-254. 753285

06 02-123-186. 756521

0602-838-587. 753942

0604-86-94-95 755702

0604-993-731. 755293

06 06-4 1 5-306. 757068

Oferta dla firm 

OGŁOSZENIA NA TELEFON! 
Chcesz zamieścić reklamę w „Dzienniku Polskim” 

— zadzwoń: tel./fax 61-99-130 
Informacja: tel. 619-91-34, 

w godz. 10-15.

Pamiętaj!
Ogłoszenie w „Dzienniku Polskim’’ to ogłoszenie skuteczne!

MIJTlA MAŁOPOLSKI INSTYTUT 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO 

i ADMINISTRACJI

Fundacja Rozwoju

i
Marzysz o ciekawej i dobrze płatnej pracy? 

Jeśli tak, nie zwlekaj!
Zapisz się już dziś na specjalistyczny kurs

ZfiRZRDZRNIE 
NIERUCHOMOŚCIAMI

(licencja państwowa)

Informacje i zapisy:
MISTiA, ul. Szlak 73a, 31-153 Kraków
tel./fax (012) 633-51-54, 633-98-00, 634-16-70 
http://www.mistia.org.pl e-mail: mistia@mistia.org.pl

— il (012) 415-85-60
ffiWl NOWA HUTA (012) 649-70-75

TARNÓW (014) 627-29-11
DĘBICA (014) 682-64-06
RZESZÓW (017) 852-27-74
TARNOBRZEG (015) 823-62-45
PRZEMYŚL (016) 678^94-40

>no-JC
PODKARPACKA FABRYKA OWEN

801389C

JUZ
10 LAT

32-003 Podłęże k/Krakowa, 
ul. Kolejowa 48a

tel./fax: 281-80-27
281-92-00
281-94-00

internet:
www.wirsbud.com.pl
e-maii:
biuro@wirsbud.com.pl

657-90-63. ' 757201 |

SYLWESTER „Jubilat", odstąpię 4 miejsca. | 
/012/654-22-65. 755072 i

SYLWESTER „Żółta Łódź Podwodna", I

Grodzka 50, 180 zl. 012/430-20-80 po I

18.00. 755281 j

SYLWESTER opieka • dzieci. 012/643-73- |

49. 754792 |

SYLWESTER, ostatnie bilety. Mikołajska 28. | 
/012/429-60-26 wew. 16: 756623 I

SYLWESTER, restauracja „Królewska", 
Grodzka. 012/422-96-94. 213304 |

SYLWESTER, restauracja, Balicka 18, 250 I 
zl/osoba./012/638-07-24. 213326 [

SYLWESTER, ul. Makowskiego 1./012/632- l
62-49, /012/637-47-25. 745516 |

SYLWESTER, ul. Wileńska 9, 190.00,-. I
■ /012/643-03-24,/012/412-18-72. 745525 I

HURTOWNIA „KRYSTYNA” 
Chrzanów, ul. Partyzantów, tel. (032)623 27 00 

® generalny dystrybutor CERAMIKI PRADYŻINORDBUD 
• bezpośredni importer glazury z renomowanych włoskich 

i hiszpańskich fabryk
• najtańsze kleje i fugi firm

ATLAS, KERAKOLL, CERESIT 
Świąteczny rabat

- tylko do końca grudnia!
SKLEP FIRMOWY:

KRAKÓW, UL. WIELICKA 44 B, TEL. (012) 42361

GRES
już

FLIZY |
1 od 17 zł

http://www.arion.pl
http://www.mistia.org.pl
mailto:mistia@mistia.org.pl
http://www.wirsbud.com.pl
mailto:biuro@wirsbud.com.pl
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dziennik polski

OKNA I DRZWI
ROLETY, ŻALUZJE 

URZĄDZENIA GRZEWCZE 

DRZWI ANTYWŁAMANIOWE
Kroków, ul. Czarnowiejsko 73, (róg ul. Urzędniczej) 
tel./fox 632 44 36, tel. 632 96 12, 266 28 28 
Annopol, Rynek 15, lel./fax (015) 861 36 46 PETROSOI.

TANIE! OKNA
PCV

SYSTEM KBE
* OKUCIA WINKHAUS * SZYBA GLASPOL

GRATIS: LISTWA OZDOBNA
MIKROWENTYLACJA, 
OKUCIE ANTYWYWAŻENIOWE

^TJUNKERS
▼ Bosch Thnrmotechnik

piece kąpielowe

Firma „Wawel-Krak” Sp. z o.o. 
Kraków, al. Daszyńskiego 22, 

tel./fax (012) 422-48-33

kotły co jedno- i dwufunkcyjne, kotły co stojące
Firm Buderus

U Nas urządzenia cSariston 
najtańsze w Krakowie!

RABATY! 1
;_____

KRAKÓW, ul. Zawiła 65, tel. 262 22 22
PRZEDSTAWICIELE HANDLOWI:

DAM-BUD, Mogilany 356, tel. 0601 51 85 50

DOM OKNO, Kraków-Lusina 122, tel. 270 14 10

MEBROLUX, Kroków, ul. Wybickiego 3o, 
\ tel. 634 54 58,267 25 45

I KORONA, Kroków, ul. Dietla 55, tel. 423 22 04

Zamówienie w grudniu - wykonanie w 2000 r.

2131 Wykonujemy instalacje co.
Oferujemy grzejniki firm Kermi.Radson.

Posiadamy własne biuro projektowe tel. 0601-52-44-01
9167ke

«rabat zimowy +

■ rabat za nrihińr n

KRAKÓW: ni. Golikówka 4; tel. 653-26-59 ni. Kobierzyńska 167; tel. 267-61-57 os.Górall 24; tel. 657-51-72; 0601-866-148

os. II Pułku Lotniczego, paw. I; tel. 649-35-06 ul. Opolska 12; tel. 415-87-50

ul. Kllmeckiego 14, paw. B, sloisko 60; tel. 652-76-76 ul. Królowej Jadwigi 12; lal. 427-00-60

POZA KRAKOWEM: Bochnia, ul. Kowalska 2; tel. (014) 612-54-89,0602-398-594 Brzesko, ul. Szarych Szeregów 23; tel. (014) 686-39-07

Krościenko, ul. Sobieskiego 7; tel. (018) 262-57-12 Miechów, ul. Sienkiewicza 8; tel. (041) 383-40-91

Myślenice, ul. Armii Krajowej 2; tel. 0602 585-795 Niepołomice, ul. Kościuszki 40; tel. 281-10-44

Nowy Sącz, ul. Zdrojowa 74; lei. (018) 441-14-20,441-84-24 Tarnów, ul. Krakowska 2. tel. (014) 627-35-47

Tarnów, ul. Szkutnik 26/M„ tel. (014) 622-40-54 w. 80, 0601-527-899 Wieliczka, Rynek Górny 1; tel. 288-12-33, 0602-173-393

POSZUKUJEMY PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH! TEL.(012)6532655

rabat za odbiór okien 15.01-31.03.00

zamówionych od 01 do 31.12.99 + ulga podatkowa

"INTER-BUD
OKNA PCV

i aluminium

Ciepła szyba k=1,1 ił

9731k

O/Kraków, ul. Armii Krajowej 21, tel. (012) 636-79-99, fax: 637-41-21
O/Nowy Sącz, ul. Tarnowska 159, tel. (018) 449-15-00, fax: 449-14-40

1O1O1k

Urządzenia grzewcze, wodne i sanitarne 
renomowanych firm z Niemiec, Włoch i Polski

SALON I HURTOWNIA: Kraków - Nowa Huta, os. Hutnicze 7, tel./fax (0-12) 644-73-12, 642-14-24

Gazowe i olejowe kotły centralnego ogrzewania

Największy w Polsce autoryzowany dystrybutor:

T^JUNKERS
Bosch Thermotechnik

Grzejniki centralnego ogrzewania

Rury miedziane,

Armatura i akcesoria

Instalacje ciepłej i zimnej wody

Nowoczesność i niezawodność!
Sprzedaż hurtowa i detaliczna, dogodne raty bez żyrantów, transport gratis, serwis techniczny, 
montaż urządzeń, wykonawstwo instalacji centralnego ogrzewania, doradztwo techniczne

Kraków Wieliczka Niepołomice Bochnia Tarnów
Prądnicka 43 Grottgera 32 Bocheńska 18 Poniatowskiego 33 Mościckiego 197
tel./fax (012)632-97-02 tel.(012)288-00-98 tel./fax (012)281-26-90 tel./fax (014)611-10-60 tel./fax (014)621-68-08

8266k

907593SSk

9366R

D

Kraków
ul. Kllmeckiego 14 Pawilon B - stoisko 68, tel. (012) 652 76 62, ul. Dietla 77, tel. (012) 292 05 00,292 05 49

Kleen-flo Ice Melter
Środek do roztapiania lodu i śniegu

❖ szybko i skutecznie usuwa lód z podjazdów, 
placów, chodników, schodów etc. 

zastępuje sól 
ekologiczny, bezpieczny 

dla roślin i zwierząt

•> skuteczny w temp. -25°C 
nie pozostawia osadów 
i plam na butach 
i posadzkach

* nie niszczy betonu i asfaltu

* 5 dag oczyszcza

z lodu 1m2 pow.
Dealerzy:

PPUH „GLANZ” - Andrzej Rejdak
Zabrze, ul. 3 Maja 82, tel. (032) 278-45-15
PHU „Clean-Service"
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 4, 
tel. (012) 414-25-45, 414-19-61
NOMAD, Jarosław, ul. 3 Maja 69
tel. (016) 621-27-08
PHU „PERS” - Marek Sowiński

Nowy Sącz, ul. Gwardyńska 16, 
tel. (018) 449-11-66
„PERS”, Tarnów, ul. Kościuszki 60 
tel. (014) 627-57-12, 626-42-24
NOMAD, Zaczernię, ul. Miłocin 181 
tel. (017) 853-70-23

OknoPlus* 
tRÓD-UCWNT OKIEM PCV
Kraków, ul. Zapolskiej 42
tel./fax (012) 423 71 74

s

* Zamówienie - do 31.XII.99 Odbiór - styczeń, luty 2000

Okna Niemożliwe ?!
Kraków, ul. zawita 56, tel. 262 01 71
Kraków, os. Kolorowe 46, tel. 644 49 29
Kraków, ul. Kllmeckiego 14 tel. 652 76 66
Kraków, ul. Wrony 32, tel. 262 12 07
Kraków, ul. Miodowa 21, tel. 422 91 43
Kraków, ul. Opolska 12, tel. 415 96 64
Kraków, ul. Kalwaryjska 1, tel. 656 01 82
Kalwaria Z., ul. Mickiewicza 4, tel. 876 53 51

Bochnia, ul. Partyzantów 2, tel. 611 15 74
Bochnia, ul. Partyzantów 29, tel. 611 30 01
Miechów, ul. Sienkiewicza 22, tel. 383 29 20
Myślenice, ul. Słowackiego 20, tel. 272 24 69
Niepołomice, ul. Targowa 6, tel. 281 34 02
Nowy Targ, ul. Długa 44, tel. 26 48 048
Nowy Sącz, Plac Zamkowy, tel. 0601 528242
Olkusz, ul. Augustiańska 7, tel. 643 25 48

Oświęcim, ul. Ceglana, tel. 844 35 41
Proszowice, ul. Kościuszki 38, tel. 386 12 99
Tarnów, ul. Bema 20, tel. 627 54 32
Tarnów, ul. Szkotnik 2 b, tel. 621 77 32 w. 35
Tarnów, ul. Przemysłowa 27, tel. 621 67 81 w. 19
Trzebinia, ul. Piłsudskiego 1 d, tel. 612 15 24
Wieliczka, ul. Jagiellońska 3a, tel. 278 26 43
Wojnicz, Rynek 28, tel. 679 01 74

Bezpłatna infolinia 0800 13 OO 54
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Dziennik Polski

Zdrowych i pogodnych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz
samych sukcesów i wszelkiej pomyślności 

w Nowym Roku 2000 

obecnym i przyszłym Klientom

Życzą

Zarząd i Pracownicy firmy 

GAL-TRUCKS Sp. z o.o.

Należąca do VOLVO firma GAL-TRUCKS Sp. z o.o. 
z dniem 1 grudnia przejęła od firmy HYDROTREST S.A. 

stację dealerską Volvo w Krakowie.

Cena

219999

radiomagnetofon Grundig RR 300
Nowoczesna ergonomiczna obudowa

Magnetofon z autostop

Wyświetlacz LCD

Odtwarzacz CD

Tuner FM i MW

telewizor Grundig 70-701
Kineskop Black Linę D 28 cali 

Stereo NICAM, polskie menu 

Eurozlgae, hyperband

Wyjśde słuchawkowe 

Wejśde AV z przodu 

Telegazeta 

Pilot

MBS SBB
? J

w tydzień GRUFIDIG 
z firmą

telewizor Grundig 63-706
Kineskop Black Linę 25 coli, polskie menu, eurozłgcze 

Stereo KICAM, hyperband, telegazeta

Wyjśde siatkówkowe, wejście AV i przodu, pilot

1699
radiobudzik Grundig SC 186
Radiobudzik z zegarem, 

odbiór zakresu FM/MW

Ustawienie godziny wstecz 

i w przód 

Budzenie radiem 

lub sygnałem dźwiękowym

Wyświetlacz diodowy 

2 czasy budzenia

636 23 22
633 54 35
632 33 38
422 13 43

Kraków, ul. Królewska 55
Kraków, ul. Karmelicka 39
Kraków, ul. Karmelicka 40
Kraków, ul. Starowiślna 50
Kraków, ul. Pilotów 6 C H „KrakChemia” 411 21 33 w.256
Kraków, ul. Starowiślna 33 421 61 22
Kraków, ul. Kalwaryjska 22 656 05 54
Kraków, ul. Kalwaryjska 34 423 52 01

* salony posiadające sprzęt AGD
• salony posiadające pomieszczenie odsłuchowe *-

/^S/EÓ SALONÓW AUDIO VIDEO TV AGD GSM

339

Kraków, ul. Długa 65 CENTRUM TELEKOMUNIKACJI „MIX'
Kraków, ul. Wadowicka 8a C H „MIX wszystko dla domu”
Rzeszów, ul. Moniuszki 2
Kazimierza Wlk., ul. Głowackiego 2
Tarnów, ul. Dąbrowskiego 10 CH „KrakChemia”
Nowy Sącz, ul. Zielona 27 D M „Delta"
Bielsko Biała, ul. Partyzantów 22 C H „Bogmar"
Dębica, ul. Rzeszowska 114 C H „Raj"

634 47 16
266 87 72

017 853 30 23
041 352 23 13

01427 58 88W.124
018 444 26 68

033 822 84 46-49 w. 49 
014 682 72 40-41

prawdę
&

9564k

9564k
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POWSZECHNE TOWARZYSTWO 
EMERYTALNE

POLAŃD OSTATNI&DNI

NA PRZYSTĄPIENIE DO II FILARU 
Prawdziwi nasi specjaliści czekają na Państwa 
-w biurze przy ulicy Sarego 10/4 (przecznica 

z ul. Gertrudy) w Krakowie, w dniach: 
27 - 30 XII 1999 r., 9 - 20, tei. 292-07-58

31 X11 1999 r., 9 -20, tel. 292-07-57.
Najlepsza oferta PTE w konkursie Gazety 

Ubezpieczeniowej i nowych ubezpieczeń oraz nr 

1 h’ rankingu Rzeczypospolitej. 273307

AIG

NAFTOBUDOWA S-A-

F.ł+U ŚMIESZEK

Bezpośredni Importer - Cfiim
Oferujemy pełny asortyment artykułów:

oferuje do wynajęcia lub sprzeda w całości lub w części 
lokal użytkowy o łącznej powierzchni 210 m2, 

(5 pomieszczeń usługowych, pom. socjalne, biuro, WC, przedsionek) 
zlokalizowany w nowo wybudowanym budynku g

przy ul. Chodkiewicza 4 w Krakowie.

Szczegółowe informacje pod nr. tel. 430-33-66 lub 619-76-64, gon. ■ pt. w godz. 7.30-16.00.

10141k

pon.-sob. 900 - 1800 
31-115 Kraków, ul. Garncarska 8 

tel/fax: 012 423 02 38
centrum
LKZErii'i(i«8$a.

PIROTECHNICZNYCH

.NOWOŚĆ

- petardy
- wulkany
- rakiety 

wyrzutnie

RAMKI FOTOGRAFICZNE

KARNAWAŁOWp- 
-ROZRYWKOWYCH

- maski gumowe: 
horror, śmieszne

- żarty i prezenty SEXY
- stroje dla dzieci
- ok. 200 rodzajów gadżetów

Hurt-Kraków, ul. Przewóz 2, tel./fax (012) 423-60-92
Sklep Firmowy-Dom Handlowy "ELEFANT", ul. Podwale, tel. (012) 421-78-90 w. 23

INDYWIDUALNE ,
PROJEKTY MIESZKAŃ

MIESZKANIA HIPOTECZNE , GARAŻE WBUDOWANE 
SIŁOWNIA, SAUNA, BAREK 

___________POŚREDNICZYMY W KREDYTACH___________

YECTRA
MIESZKANIA

KROWODERSKA
STIHL

KOMFORT GODNY 
POZAZDROSZCZENIA

1

OPELg 
------------ZAPRASZAMY-------------------------- 
MARIMEX

MYŚLENICE, ul. Sobieskiego 44 
tel. (012) 272-16-33,274-14-80 

NOWY TARG tel. (018) 264-88-82, 264-88-83

ODDANIE II KWARTAŁ 2001 r.
TEL.415-60-43, 415-09-61 

Budowlana Spółka Mieszkaniowa
Kraków ul.Bursztynowa 5 

^od pon. do pt. 9-17 sob. 10-15X

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

MAXTEL

10104K

10104k

AUTORYZOWANY 
PRZEDSTAWICIEL 

Plus'
GSM

s:

I g 8 f 
i

Tylko teraz!
Do 90 minut 
za darmo*
W najnowszej promocji sieci Plus gsm 
przy zakupie każdego z doskonałych telefonów z aktywacją £

Ostatnia Promocja Tysiąclecia
Od 18.10.1999 do 31.12.1999 dołączamy gratis:

• przy zakupie STIHL 023,. • przy zakupie STIHL 026 

023KSS i 025 zapasowy dwa zapasowe łańcuchy 

łańcuch tnący oraz pro- tnące oraz prowadnik 

wadnik z pilnikiem z pilnikiem

STIHC

otrzymasz do 90 minut za darmo?

P.W.. “MAXTEL” 30-612 Kraków ul. Witosa 7

pilarka elektryczna E 140

STIHL

f PAKIET I 
AKCESORII 1 
l GRATIS !!! J j

(hipermarket "Allkauf” obok kasy nr 26) g
tel. (012) 654-07-29, tel kom. 0601 446838, 0601 446839 "

Najdłużej otwarty salon w Krakowie II! 8

* Szczegóły w regulaminie promocji. ** Opłata aktywacyjna 50 zł + VAT doliczana do pierwszego rachunku.

W sprzedaży także zestawy Simpłus

10099k

Zapraszamy i
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

5900k

10073k

Przykładowe ceny:
TYP 9 cm-od 10,91 zł/mb.

I
I5 cm - od 15,73 zł/mb.
20 cm - od 19,05 zł/mb.
25 cm - od 23,33 zł/mb.
30 cm - od 26,54 zł/mb.
40 cm - od 32,74 zł/mb.

BALUSTRADY 
schodowe i balkonowe

PL-A.. ^e-AT-l 

Kroków, uLPuszkarska 7 tel. (12)269 01 39, 269 01 80,_____________

bramy zwijane i wjazdowe ■ rolety zewnętrzne 
lolie okienne ■ rolety tekstylne nowej generacji 
montaż okien i drzwi ■ drzwi antywlamaninwe 

karnisze opuszczane ■ żaluzje drewniane

SKALMAR serwis
Kraków, ul. Szklarska 10 
tel./fax (012) 423-58-56 

tel. (0602) 23-69-14

kraty stałe 
nożycowe i zwijane

9687k

MM ■ MM ||M Bk ■ B M LOKALIZACJA: KRAKÓW-KURDWANÓW,
|Py?| B B^L Am 1^1 ■ ul' Turnieiowa/ Wysłouchów
■ WB B BBB ■■ L ' B M B Garsoniery, 1-3 pokojowe, dwupoziomowe

HIPOTECZNE I POD WYNAJEM P0WIE™IAd•28-95,
) TERMIN ODDANIA: IV kwartał 2000 r.

Willenia
Podziemne garaże

Osiedle ogrodzone i monitorowane 
• Gwarantowane ceny

Płatność ratalna
Odpis ratalny 

Kredyt hipoteczny
Lokale użytkowe

Dobra komunikacja (szybki tramwaj) 
nologia tradycyjna-encrgooszczędna 
cja Bankowego Konta Powierniczego

4
SERYICE

DO WYNAJĘCIA
ul. A. Yetulaniego 1A

| pomieszczenie
magazynowe 400 nr.

Informacje pod nr. tel.
(012) 415-43-22 wew. 257.

Dziewiarska Spółdzielnia 
Inwalidów „Robotnik” 

w Krakowie, ul. Księcia Józefa 54 a.

OBSŁUGI BUDOWNICTWA

ESTOR W

Oferujemy do wynajęcia 
450 m2 pomieszczeń 

produkcyjno - biurowych.

CENTRUM SZTUKI JAPOŃSKIEJ 
MAKRO CASH&CARRY 
RADIO KRAKÓW

KANCELARIA PRAWNA mgr Zenon Skręt 
Kraków, ul. Pijarska 21, tel. 421 74 14,422 90 49

Bliższe informacje, tel. 012/ s 
427-14-30, 427-02-22 w. 34 lub 33.

7345k

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 87 52 249; Bielsko- 

Biała - Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455, 3-go Maja 18, 

tel. 210 51 w. 389, Partyzantów 44, tel.812 45 28 w. 32; 
Bochnia - Bracka 10, tel. 61 25 450; Brzesko - Ogrodowa 

5, tel. 68 62 240; Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 
215 57 14; Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8, 

tel. 42 41 27, 0603 75 63 89; Dębica - Rzeszowska 14, tel. 

70 53 14; Gorlice - Krzywa 16, tel. 35 37 062; Jasło - PI. 

Bartłomieja 17, tel. 0604 775 835; Kazimierza Wlk. - 

Głowackiego 1, tel. 522 839; Kozy (Ogród) - Szkolna 12, 

tel. 81 74 286; Kraków - Pawia 20, tel. 422 26 15, Na Szaniec 
19, tel. 41 41 760, Kalwaryjska 33, tel. 656 44 66; Maków 

Podhalański - Wolności 13, tel. 87 73 428; Miechów - 

Kilińskiego 3, tel. 38 31 557; Mszana Dolna - Starowiejska 

23a, tel. 018/33 11 500; Myślenice - Reja 5, 090 69 10 28; 

Nowy Sącz - Nawojowska 64a, tel. 444 24 14, Nawojowska 

29, tel. 443 59 31; Nowy Targ - Waksmundzka 29, tel. 266 

68 93; Oświęcim - Zaborska 34, tel. 84 22 261; Proszowice 

- 3-go Maja 84, tel. 386 15 17; Stara Wieś - Starowiejskich 

20, tel. 84 56 839; Stary Sącz - Staszica, tel. 446 00 81 w. 

11; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68; 

Szczucin - Wolności 39, tel. 436 894; Tarnów - Romanowicza 
1, tel. 212 132, Krakowska 36, tel. 27 20 59, Asnyka 8, tel. 
21 59 20; Żywiec - Dworcowa 1, tel. 861 11 67.

/PILARKI /ODŚNIEŻARKI STARY SĄCZ, ul. Staszica
tel. (0-18) 446-00-81 W. 11 (róg ul. Batorego)

MSZANA DOLNA, 
ul. Starowiejska 23a, 
tel. (0-18) 33-11-500

NOWY TARG, 
ul. Waksmundzka 29,
tel. (0-18) 266-68-93________________________

Kraków, ul. Pawia 20 (k. Dworca PKS) 

tel. (0-12) 422-26-15, 423-19-25
9372k
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„Plumbing Enterprise”
Wszystkiego najlepszego co radością i szczęściem się zowie, 
a przede wszystkim zdrowia na nadchodzące Święta Bożego

Narodzenia i w Nowym 2000 Roku 
Pracownikom z Rodzinami, Szanownym Klientom stałym i przyszłym, 

jak również współpracującym Przedsiębiorstwom 
składa właściciel Firmy „Plumbing Enterprise"

Reginald Jaworski, wod.-kan. i gaz i co, ul. Krakowska 44, Kraków, 
teł. 430-60-74, 0602-32-20-43. mm

Restauracje PH-KFC
Nowa Huta - os. Niepodległości 3 
ul. Kalwaryjska 17
ul. Krowoderskich Zuchów 21

tycią idrowych. ii spokojnych 
Świąt Bolego Narodzenia 

oraz wszelkiej pomyślności 
w Nowym Boku.

W okresie świątecznym zapraszamy
do naszych restauracji: 

. 0 0 0 0
24.12 # 11 -15
25.12 nieczynne
26.12 # 12 -23”

27-30.12
31.12
01.01

. 0 0 0 0
# 11 -23
# 11-17"
# 12”-23”

PROMAG SA®
technika magazynowa i transport wewnętrzny

Zapraszamy na Międzynarodowe Targi Budownictwa 
BUDMA '2000 w Poznaniu od 18 do 21.01.2000 

i

ały paletowe, półkowe i inne 
►Koła i zestawy kołowe 

►Wózki widłowe 
►Wózki ręczne 

►Meble metalowe 
►Akcesoria do pakowania 
►Urządzenia dźwignicowe

Oddział w Krakowie 
ul. Zbożowa 2 

tel/fax (0-12) 633 54 25, 
www.promag.com.pl 

Ń PO BEZPŁATNY KATALOG!

IV Państwa domach 
będzie jasno i ciepło.... 
rozbłyśnie świąteczna choinka..... 
a Nowy Rok powitamy bezpiecznie
- to wszystko dzięki naszej stałej gotowości 
i dyspozycyjności.

10014k

UWAGA ! ! !
NOWE MIESZKANIA
Spółdzielnia Mieszkaniowa “Ruczaj-Zaborze” 
informuje, że jest w trakcie realizacji budowy budynku 
mieszkalnego nr 2 w osiedlu Ruczaj przy ulicy 
Kobierzyńskiej / Miłkowskiego 
ze środków

Re a 1 i z u jem y

stoisko wewnątrz: 
hala nr 14 stoisko 21 
stoisko na zewnątrz
sektor X stoisko 1

5192k

Po starannym wykonaniu prac 
przygotowujących nasze urządzenia do 
dalszego sprawnego funkcjonowania, 
w szczególności na przełomie lat 1999/2000 
życzymy wszystkim naszym Klientom 
bezpiecznych I spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomyślności 
w Nowym 2000 Roku.

1T7 Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowe 
„WAMECH” Spółka z o.o.

powstałe w wyniku restrukturyzacji Elektrociepłowni Kraków
S.A. posiadające 25-letnie doświadczenie, oferuje Państwu 

następujące usługi:

- prace tokarskie (w tym na tokarkach sterowanych numerycznie) 
i wytaczanie

- prace frezerskie i dłutowanie pionowe
- prace szlifierskie - szlifowanie wałów do długości 2500 mm
- cięcie blachy na nożycach gilotynowych do grubości 16 mm 

i długości 3000 mm

oraz

- obróbkę cieplną.

Maksymalne wymiary obrabianych elementów: 
długość 3000 mm i średnica 900 mm.

Ponadto świadczymy usługi w zakresie remontów pomp, przekład­
ni zębatych, regeneracji armatury przemysłowej do 0 700 mm 
oraz wykonawstwa konstrukcji stalowych.

Adres: Kraków, ul. Ciepłownicza 1
Teł.: 644-76-46
Tel./fax 644-58-82
e-mail: biuro@wamech.krakow.pl
http://www.wamech.krakow.pl

 272016

Zarząd i Pracownicy 
Zakładu Energetycznego 

Kraków SA
8980kwłasnych przyszłych lokatorów.

b u d o w ę

o pow. od ok. 39m2 dook.82,Om2mieszkań

lokali użytkowych o pow. od36,9 m2do 98 m2

garaży

Planowany

w parterze budynku o pow. 16,8 m2

termin zakończenia

marzec 2001
Chętnych do uczestniczenia w 
realizacji w/w inwestycji 
zapraszamy do biur Spółdzielni przy 
ul.Grota Roweckiego 11 w celu 
uzyskania dodatkowych informacji.

mwesi

jor-tel

1419k

Z myślą o swoich klientach
- oferuje nowe lokale mieszkaniowe 
już w trakcie realizacji

6847k

20ĆW
tel/fax (012) 262 13 78, tel. (012) 262 19 26

9230kb

MIESZKANIA 
WŁASNOŚCIOWE 

w nowo realizowanych budynkach 
KURDWANÓW, ul. Myślenicka, Bujaka 
♦ pełna własność hipoteczna 
♦ mieszkania o powierzchni 

od 34 do 110 m2
♦ w podziemiu samodzielne garaże
♦ cena z działką od 2.281 zł. do 2.554 zł/m2
♦ płatność ratalna __________ __
oraz: ul. GRZEGÓRZECKA od 3.300 zł. do 3.450 zł./m2

MIESZKANIA POD WYNAJEM
PBiOT „FRONTON” (rok zał. 1989)

Kraków, ul. Węgierska 2a, tel. 656 34 37, 656 50 92
w godz. poniedz.-piątek 10 - 16.30, sobota 10-13 D 4327

u  
a 
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OCAL ULGĘ REMONTOWĄ ZA 1999 R., 

A MY WYKONAMY SYSTEM ANTYWŁAMANIOWY.

Po wpłacie 55% wystawimy fakturę 7AT/1999.

RgAliitagjAyApjrrojjie uzgodnionym do 3 miesięcy.

Kraków, ul. Piwna 19, 0601-514-369, 
012/ 423-44-25

ALARM - POL Nowy Sącz, ul. Długosza 18, tel./fax 018/ 
444-29-28, 018/444-21-34

Serwis 24 godziny 0602-730-678.

• MONITORING • GRUPY INTERWENCYJNE •
• 3 LATA GWARANCJI •

■
 Gorlice, Kraków, Krynica, Limanowa, 
w Nowy Sącz, Nowy Targ, Rabka, Zakopane.

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 

MEDICINA

BUDUJE 
ISPBZEDDJE

Przychodnia Profesorów i Docentów
ul. Rzeźnicza 2, tel. (012) 422-41-06, 421-79-27

w technologii tradycyjnej - apartamenty jedno-1 dwupoziomowe przy ul. Z. Glogera

*■ pow. mieszkalna od 55 do 85 m2, garaż + składzik 28 m2, * ogródek 25 

m2

Biuro: ul. Dobrego Pasterza 205, tel. (012) 412 60 68, 422 63 18

GÓRKA NARODOWA

MIESZKANIA
Z BASENEM 1

PARKING PODZIEMNY
WILLA NOWA - ZIELONKI

DOMY
GARAŻ PODZIEMNY
od 2500 PLN/m.kw.

Wesołych Świąt
ACCORD KRAKÓW SP. Z O.O.

UL. GRZEGÓRZECKA 12 • LOK. VIII • 31-530 KRAKÓW 
TEL. : 429-1817/429-1846 FAX : 431 -1037

F® prof. M. Barczyński - chirurgia ogólna, 

chirurgia tarczycy
• prof. J. Bogdał - gastrologia
• doc. A. Cencora - chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Gedliczka - chirurgia ogólna, chirurgia sutka
• prof. J. Hałuszka - pediatra, choroby płuc, astma
• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia
• prof. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, 

gastroskopia, oznaczanie helicobacter, wycinki
• prof. K. Kawecka-Jaszcz - kardiologia, 

nadciśnienie tętnicze
• prof. J. Kocemba - choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E. Kostka-Trąbka - choroby naczyń obwodowych, miaż­

dżyca, hypercholesterolemia
• doc. T. Niedżwiedzki - chirurgia ortopedyczno-urazowa
• prof. E. Nikodemowicz - choroby płuc
• prof. E. Olszewski - laryngologia
• doc. K. Pach - nefrologia dziecięca
• doc. J. Pawlęga - onkologia
• doc. P. Ratka - dermatologia, wenerologia
• doc. A. Szczudlik - neurologia
• prof. P. Thor - urolog
• prof. W. Tracz - kardiologia
• doc. T. Mach - choroby wątroby, trzustki.
• doc. B. Idzior-Waluś - hipercholesterolemia, 

choroby metaboliczne
• dr S. Wójcik - interna, nerwice, lęki, depresje 

doc. Antoni Czupryna - chirurg ogólny, gastrolog.
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Tk te mam teraz pod
f ręką tej książki,

I I więc zaryzykuję 
f i posłużę się tylko

JL. w pamięcią. Chociaż
pewną pomocą mógłby okazać 
się stary film, jeszcze z r. 1961 - 
„Julio, jesteś czarująca” z pięk-

tych widzów, których intryguje 
i fascynuje aktorstwo jako za­
wód, z całą jego specyfiką i nie­
bezpieczeństwami swoistej schi­
zofrenii. Jest to teatr w filmie, 
jest to film o teatrze - z wszelki­
mi konsekwencjami takiego nie­
dobranego mariażu, w dodatku 
wystylizowany jeszcze na ma­
nierę z przełomu wieków.

„Teatr od życia dzieli cienka 
zasłona” - mówi się na ekranie. 
Wyliczmy, co Jest na tym ekra­
nie obecne. Świat sceny, kulis 
i garderób. Patos, kabotynizm, 
histeria. Talent, ambicje i da­
remne czekanie na główną rolę. 
Sztuka i teatralizacja własnych

ra czy miłość?”, nie osiągnął 
żartobliwej ironii owych „dra­
matów na wesoło", ani lekkości 
„erotycznych fars". Za ciężka 
i nie dość sprawna jeszcze ręka.

Poszarpana na szereg wąt­
ków personalnych intryga staje 
się nużąca przez świadome 
podkreślenie pozerstwa postaci. 
Dopiero im bliżej końca rzecz 
się pogłębia, poważnieje, na­
biera metaforycznej wymowy. 
Następuje rodzaj iluminacji 
rozjaśniającej cechy aktorskie­
go zawodu. John Turturro lepiej 
wypadł jako aktor niż jako re­
żyser i współscenarzysta w roli 
pisarza - obok swojej żony, sub-

łapani 
za język

„llluminata”
ną rolą Lilii Palmet Powstał on 
na podstawie sztuki teatralnej, 
a ona z kolei była sceniczną 
przeróbką powieści Williama 
Somerseta Maughama, angiel­
skiego prozaika, który krytycz­
nie pisywał o problemach oby­
czajowości, a chętnie zajmował 
się psychologią artystów. Otóż 
bohaterką jego powieści pt. „Te­
atr" jest aktorka, która po 20 la­
tach małżeństwa nawiązuje ro­
mans z młodym człowiekiem, 
aby ostatecznie dojść do wnio­
sku, że silniejszą pasją od tych 
związków uczuciowych jest dla 
niej teatr.

W którymś momencie, jeśli 
dobrze pamiętam, jeden 
z owych panów wyraża spo­
strzeżenie, że wchodząc do po­
koju, w którym przebywa ak­
torka, żywić można obawę, iż 
nie znajdzie się tam żywego 
człowieka, lecz osobę niereal­
ną, złożoną ze wszystkich syl­
wetek scenicznych, jakie kiedy­
kolwiek stworzyli autorzy sztuk 
teatralnych, że pokój zastanie 
się pustym... Aktorka nie ist­
nieje poza rolami. Gra je nawet 
w życiu, bo „staje się własnym 
sobowtórem” - mówi inna diva 
w „Illuminacie”. Gwiazdy kina 
reżyserowały siebie i własną le­
gendę. Nawet wielki Zelwero­
wicz nie chciał być zwyczajnie 
sobą u fotografa: Dorys wspo­
mina, jakie miał kłopoty, aby 
uzyskać prywatny wyraz twa­
rzy u aktora, który przed obiek­
tywem wciąż grał - nawet sie­
bie, Zelwerowicza.

Widzę, że dywaguję tu - obok 
filmu, że krążę wokół niego, 
opóźniając dojście „ad rem”. Bo 
też „Illuminata” to obraz, który 
skłania raczej do ogólniejszych 
rozmyślań niż do analizowania 

~ jego realizacji. Wydaje się wąt­
pliwe, aby miał większe powo­
dzenie u publiczności - nie dla­
tego, żeby wzbijał się wysoko 
ponad masowe gusty, ale dlate­
go, że zaciekawić może głównie

uczuć. Środowisko ludzi mówią­
cych cudzym tekstem i powta­
rzających sceniczne kwestie 
w życiu prywatnym. (Dlatego 
piękne, bo rozegrane wreszcie 
na serio, z prawdą przeżycia, 
jest finałowe wyznanie miło­
sne.). Przyjmowanie na siebie 
różnych ról i przenoszenie ich 
poza teatr. Rozdwajanie się na 
liczne postaci i zespalanie z ni­
mi, groźne dla psychicznej rów­
nowagi. Wzajemna rywalizacja. 
Dyrekcja i protekcja. Autor sztu­
ki i krytyk-kat.

Teatr był na wstępie naszego 
stulecia dominującą formą roz­
rywki w Ameryce. W Nowym

telnej i eleganckiej Katherine 
Borowitz oraz dwojga naszych 
dobrych znajomych: Susan Sa- 
randon, grającej podstarzałą 
aktorzycę-uwodzicielkę, i Bena 
Gazzary, tu - emerytowanego 
aktorzyny. W tym manierycz­
nym światku sztuczny jest na­
wet papierowy kwiat złożony 
na piersi zmarłego kolegi.

W „Paradoksie o aktorze” 
Diderot napisał, że łzy aktorki 
wypływają z jej mózgu, a nie 
z serca. „Cały jej talent nie 
w tym, aby odczuwać, jak sobie 
wyobrażacie, ale aby oddać tak 
wiernie zewnętrzne oznaki 
uczucia, żebyście padli ofiarą

Jorku roku 1905 umieścił więc 
fabułę „Illuminaty” John Tur­
turro. Jest to jego druga dopiero 
praca reżyserska, ale sam ma 
spore doświadczenie aktorskie, 
nabyte u Redforda („Quiz 
Show”), Rosiego, Weira, Scorse- 
se i braci Coen; za rolę w „Bar­
ton Fink” dostał nagrodę can- 
neńską. Dla dodania sobie ani­
muszu szukał inspiracji u klasy­
ków: u Renoira w „Prawidłach 
gry" (1939) i u Powella w „Czer­
wonych bucikach" (1948), ale 
zachowując ich dylemat „karie-

złudzenia”. Czy to nie grozi de­
formacją tożsamości? Czy aktor 
egzystuje wyłącznie dzięki ro­
lom, jakie w siebie wchłania, 
czy też obdarza sobą owe role 
tak bogato, że uchodzi z niego 
własne życie? Na bardzo ładnie 
urządzonej ostatnio w Starym 
Teatrze imprezie pn. „Aktorzy 
piszą wiersze” pomyślałem so­
bie, że pozazawodowe działa­
nia ludzi sceny - poetyckie, ma­
larskie, fotograficzne - mogą 
być właśnie gestem obronnym.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Rys. HENRYK SAWKA

Kręcąc przełącznikiem TV

Perfidia niekonuienijonalna

O
statnio nawet nigdy nie napastliwa, spokojna w tonie i rzeczo­
wa „Rzeczpospolita” nie wytrzymała i zajęła się telewizją w Pol­
sce. Wynik jej dociekań przeszedł wszelkie oczekiwania, ponie- 
y waż to, co w tej rubryce ukazuje się co tydzień, jest w porównaniu 
I z diagnozą warszawskiego dziennika niezwykle łagodnym opisem sta- 
I nu rzeczy.

Dwudziestu kilku dziennikarzy „Rzeczpospolitej” siedziało ciur- 
l kiem przed telewizorami, oglądając wypracowania polskojęzycznych 
l stacji, a efekt tych spostrzeżeń jest wprost przerażający. Nie na diagno- 
l zę „Rzeczpospolitej” chcę jednak zwrócić uwagę. Niezwykle symptoma- 
| tyczna jest bowiem reakcja zainteresowanych na przedstawiony raport.

Tomasz Lis, as TVN, na łamach „Wprost” nie tylko z góry odrzu- 
f ca wszelkie oceny zawarte w tym raporcie, ale zachowuje się wręcz 
I żenująco. W tej publikacji jawi się jako obrońca chamstwa i przemo- 

cy. Chwilami wzbudza nawet żałość. Pisze bowiem jakby do pierw- 
| szoklasistów, że oto wreszcie jest rynek mediów, każda stacja nada- 
I je, co chce, a chce tego, czego domaga się widz. Chyba nic bardziej 
y bzdurnego napisać się nie da. A jeśli widz w pewnym momencie do- 
| magać się będzie, aby - na przykład - Lis i jego kompania wybijali 
| sobie każdego ranka przed kamerą zęby, to TVN to zaakceptuje? 
y Przypomnieć więc wypada Lisowi, że w czasach Edwarda Gierka 
I Dziennik Telewizyjny był najczęściej oglądaną pozycją i co z tego wy- 
| nika? Tylko smutek.

Nie da się utrzymać tezy, że telewizja nie ma żadnego wpływu na 
i obyczaje. Badania amerykańskiego profesora Neila Postmana, zajmu- 
l jącego się mediami, stwierdzają nawet coś gorszego. Póstman ogłosił, 
| że istnieje prosta zależność - czym dłużej dziecko siedzi przed telewizo- 
l rem, tym słabsze ma wyniki w nauce. Dziecko siedzące przed polskim 
y telewizorem na dodatek jeszcze chamieje.

Tropem Lisa pobiegł też w „Antenie" szef TAI Jacek Snopkiewicz. 
y Z analiz „Rzeczpospolitej" wysnuł wniosek, który dość skutecznie go 
y ośmiesza. Snopkiewicz przeciwstawia obecnie pokazywanym na ekra- 
y nie okrucieństwom serial „Czterej pancerni i pies”. Zdaniem Snopkie- 
y wieża, w serialu o Janku i Szadku też zabijano taśmowo. Nie mordo- 
y wano tam jednak co 5 minut z niezwykle wyrafinowaną perfidią, sa- 
y dyzmem i okrucieństwem. Jeśli Snopkiewicz myśli tak naprawdę, to 
y nie przynosi chluby swym nauczycielom logiki.
I Dobrze, że zbliża się noc wigilijna, już lepiej posłuchać zwierząt niż 
y osób sprzyjających zwierzęcym instynktom.

TOMASZ DOMALEWSKI

f - Nadrabiamy zaniedbania 
l przeszłości, nie jeżdżę po kraju 
I jako św. Mikołaj, ale jako pre- 
I mier zrujnowanego państwa.

(JERZY BUZEK 
do delegatów Zjazdu „S”) 

ł * *
- Premier jest medialnym 

I człowiekiem. Na jego słowa się 
I czeka.

(JERZY WIERCHOWICZ, 
przew. klubu UW)

I - Pan pięknie mówił, że „Soli­
li damość” to jest spokojna przy- 
| stań dla rządu. Ale dla nieudol­
ni nego rządu też?

(MACIEJ JANKOWSKI, 
do Jerzego Buzka)

| - AWS i UW mają inną ide-
| ologię rządzenia krajem. Pokaż- 
I my, że mimo to nie bijemy się, 
y lecz pracujemy wspólnie.
y (TOMASZ WEŁNICKI, poseł AWS, 

o polityce informacyjnej)
* * *

- W polityce informacyjnej je- 
y steśmy gorsi od postkomunistów 
I i póki tak. będzie, to nie mamy 
y szans, nie tylko w bieżących 
y utarczkach, ale także w wybo- 
y rąch prezydenckich.

(MARIAN KRZAKLEWSKI)
* * *

- Ten kandydat nie jest prze- 
y konywający i ma szanse ponie- 
y sienią poważnej porażki.

(LECH FALANDYSZ 
o Marianie Krzaklewskim)

| - Balcerowicza albo uważa
y się za diabła (np. PSL), albo 
y traktuje jak ikonę, z którą się nie 
y dyskutuje, bo i tak ma rację.

(prof. MAREK BELKA, doradca 
prezydenta ds. ekonomicznych)

I - Oczywiście, że nie jestem 
| entuzjastą ministra Onyszkiewi- 
I cza (...)

(ROMUALD SZEREMIETIEW, 
wiceminister obrony narodowej)

- (...) Andrzej Celiński pro- 
y mowany przez Leszka Millera to 
y jest raczej karykatura polityki.

(JAN LITYŃSKI, poseł UW)

- Nie po to przez ostatnie pół 
| roku pracowałem od świtu do 
i nocy, żeby przegrać wybory.

(KRZYSZTOF JANIK, 
sekretarz generalny SLD)

| - (...) ja wiem, że źle życzą
y mi tylko wrogowie i przyjaciele.

(JANUSZ GŁOWACKI, pisarz)
i * i

I - Człowiek jest nośnikiem 
i różnych poglądów i wartości. Nie 
y z każdym poglądem można się 
| zgodzić, ale każdego człowieka 
| należy szanować.

(bp TADEUSZ PIERONEK)

BEZ PORÓWNANIA SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Z
nowu nadeszło Boże Narodzenie i znów winien jestem 
Panu kolejne świąteczne życzenia. Czegóż to ja Panu 
przez te czterdzieści kilka lat nie życzyłem! Żaden 
z nas nie zdołałby tego wszystkiego spamiętać, przy­
pominam sobie jedynie to, że rokrocznie łamałem so­
bie głowę, co by tu zabawnego a oryginalnego wymyślić. Boć 
przecie nie wypadało poprzestawać na takich zdawkowych bana­

łach, jak „Wesołych Świąt", „Wszystkiego najlepszego" czy „Zdro­
wia, szczęścia, pomyślności”, chociaż niewątpliwie chciałem, by 
na święta było Panu wesoło, a wszystko układało się zdrowo, 
szczęśliwie i pomyślnie. Dziś więc pomyślałem, że niby dlaczego 
unikać banału, zwłaszcza że tym banałem mają być tak nieba­
nalne wartości, jak szczęście, zdrowie i pomyślność? I już miałem 
przystąpić do wygłaszania właściwej formułki, gdy naszły mnie 

3 wątpliwości, początkowo niejasne, a potem coraz poważniejsze 
i głębsze. Czy mam prawo składać takie życzenia? Czy jest to 
słuszne i moralne?

Zacznijmy od sprawy tak ważnej, jak zdrowie. Życzymy go 
przecież każdemu, kogo choć trochę lubimy, a choroby nie wypa­
da życzyć nawet wrogowi. To oczywiste, ale zastanówmy się, co 
by się działo, gdyby nasze życzenia się spełniały i wszyscy byli 
zdrowi? Zgodnie z zasadami reformy - obowiązującymi już pra­
wie rok - kasy chorych płacą wszelkim placówkom leczniczym tyl­
ko za konkretne usługi medyczne, świadczone pacjentom. Stąd 
też znane twierdzenie, iż pieniądz ma iść za pacjentem. Zdrowy 
człowiek pacjentem nie jest, jeśli więc wszyscy będziemy cieszyć 
się dobrym zdrowiem, to żaden szpital, żadna przychodnia czy

BRUNO MIECUGOW

Niczego...
inny zakład leczniczy, nie dostanie z kasy chorych ani grosza! 
A przecież każda taka placówka potrzebuje pieniędzy na różne 
stałe wydatki, niezależne od liczby pacjentów. Jeśli ich mieć nie 
będzie - grozi jej upadłość i co wtedy?

To oczywiście teoria, bo w praktyce zawsze jacyś tam pacjenci 
się trafią, ale faktem jest, że zbyt dobry stan zdrowia społeczeń­
stwa prędzej czy później doprowadzić musi do likwidacji części 
szpitali. A co zrobimy, gdy zdarzy się jakiś nagły atak choroby al­
bo - nie daj Bóg! - epidemia? To po pierwsze, po drugie zaś tak, 
czy tak składki ubezpieczeniowe będą z nas ściągać, a gdy nie 
pójdą one na leczenie, to posłużą chyba tylko na powiększenie 
pensji - i tak już nieproporcjonalnie wysokich - panów kierują­
cych kasami chorych! IV tej sytuacji życzenie wszystkim zdrowia 
wydaje mi się niebezpieczne i niemoralne.

Podobnie przedstawia się problem szczęścia. Jeśli mam go Pa­
nu życzyć - to w czym? W totolotku, audiotele i innych tego rodza­
ju grach? Polegają one na tym, że kto ma szczęście, ten wygrywa, 
ale przecież ta wygrana nie bierze się z niczego. Żeby jeden mógł 
wygrać - tysiące muszą stracić tę wpłaconą stawkę lub parę zło­
tych za minutę połączenia (plus VAT). Jeśli więc komuś życzymy 
szczęścia, to automatycznie życzymy pecha innym, a to nieład­

nie. Nieco lepiej niż w grach wygląda np. szczęście w życiu osobi­
stym, bo niekoniecznie musimy je mieć czyimś kosztem. Ale i tu 
nie wszystko wygląda tak różowo. Wiadomo przecież, iż stan per­
manentnej, ani na moment nie ustającej szczęśliwości jest czymś 
nienormalnym, zdarza się tylko w przypadku niektórych chorób 
psychicznych. Normalny człowiek może czuć się szczęśliwy jedy­
nie od czasu do czasu. Jak słusznie stwierdził kiedyś Aldous 
Huxley: „Szczęście powstaje tylko jako produkt uboczny, tak samo 
jak koks”. Wygląda więc na to, że równie dobrze moglibyśmy 
składać życzenia: „Zdrowia, koksu, pomyślności”, ale boję się, 
czy byłyby one dobrze przyjmowane.

No, i doszliśmy wreszcie do członu trzeciego, czyli owej po­
myślności. Tutaj problem przedstawia się jeszcze bardziej dwu­
znacznie, zwłaszcza w panujących obecnie warunkach gry rynko­
wej i wolnej konkurencji. Z samej nazwy wynika, że o pomyślno­
ści należy mówić wówczas, gdy wszystko idzie po naszej myśli. 
Ale przecież nie żyjemy sami na świecie, lecz wśród wielu innych 
ludzi, z których przynajmniej część myśli inaczej niż my. Tak 
więc nasza pomyślność wiąże się nierozerwalnie z niepomyślno- 
ścią innych. Jeśli np. pomyślnie zainwestowaliśmy na giełdzie, to 
inny inwestor musiał ponieść stratę, jeśli awansowaliśmy w pra­
cy, to albo kogoś wysadziliśmy z siodła, albo przynajmniej ubie­
gliśmy innych kandydatów. Ogólnie rzecz biorąc, stwierdzić nale­
ży, iż każdy nasz sukces odbywa się czyimś kosztem, albo nawet 
wiąże się z czyjąś krzywdą. Czy zatem wypada życzyć bliskim 
osobom, by stały się krzywdzicielami?

IV tej sytuacji nie pozostaje mi nic innego, jak sformułować 
świąteczne życzenia w sposób następujący: Z okazji świąt Bożego 
Narodzenia nie życzę Panu niczego.


